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Zmarł Jacek Kuroń

Sumienie opozycji

Jacek Kuroń (1934-2004), na zdjęciu archiwalnym z 2002 r.
Fot. Tomasz Gzell (PAP)

(INF. WŁ./PAP) W szpita­
lu w Warszawie zmarł wczo­
raj o godz. 2 w nocy Jacek 
Kuroń - jeden z najbardziej 
znanych i cenionych pol­
skich polityków, współtwór­
ca Komitetu Obrony Robotni­
ków, działacz „Solidarno­
ści”, poseł na Sejm, minister, 
historyk, publicysta i wielki 
społecznik. W marcu skoń­
czył 70 lat.

***

- Rano w czwartek, od razu 
zostałem bardzo mocno za­
smucony. Z Jackiem Kuroniem 
łączyła mnie więź walki. To 
był idealista, wprawdzie lewi- 
cujący, ale idealista, co się 
rzadko zdarza w tej opcji. Ode­
grał wielką i niezastąpioną ro­
lę. Bez Kuronia „Solidarność” 
byłaby innym związkiem i ru­
chem społecznym. Nawet nie 
wiem, czy w ogóle by powsta­
ła. On był tego filarem. On to 
montował od początku, na in­
nych zasadach jak KOR i inne 
organizacje. To był wielki 
umysł, jeden z największych 
w Polsce - powiedział wczoraj

Lech Wałęsa - b. prezydent 
RP, b. przewodniczący NSZZ 
„Solidarność”.

***

Choć panuje niemal po­
wszechna zgodność, że Ja­
cek Kuroń był jedną z naj­
bardziej znaczących postaci 
w Polsce po II wojnie świato­
wej, to do tej pory nie zna­
lazł swojego biografa. Uro­
dził się we Lwowie, 70 lat te­
mu. Jego dziadek i ojciec na­
leżeli do Polskiej Partii So­
cjalistycznej, czyli ugrupo­
wania, które za cel miało 
walkę o niepodległość i spra­
wiedliwość społeczną. Jacek 
Kuroń w latach 50. przejął 
po przodkach jedynie wraż­
liwość społeczną, sprzenie­
wierzył się natomiast drugiej 
idei. Zaangażował się bo­
wiem w latach 50. w komu­
nizm, współtworząc tzw. 
czerwone harcerstwo (lata 
1953-1954).

Aktywny był też w okre­
sie Października i następ­
nych miesięcy.

Dokończenie - str. 4

Podwójna 
większość 

od 2009 r.?
(INF. WŁ.) - Walczymy jak 

lwy - zapewniał premier Marek 
Belka przed rozpoczęciem 
w Brukseli obrad unijnych 
przywódców, którzy spierają się 
o kształt europejskiej konstytu­
cji. Wchodząc do sali obrad, 
większość szefów rządów zapo­
wiadała, że „kompromis, choć 
niełatwy, jest jednak możliwy”.

Już w samolocie do Brukseli 
premier powiedział, że nasza de­
legacja będzie bronić korzystne­
go dla Polski systemu głosowa­
nia w Radzie Ministrów UE, 
a także zapisu o chrześcijań­
skich tradycjach Europy we 
wstępie do konstytucji.

W tej pierwszej sprawie zosta­
ło już przesądzone, że system ni­
cejski, gwarantujący Polsce 
i Hiszpanii niemal tak silną pozy­
cję jak Niemcom i Francuzom, 
zostanie po 2009 roku zastąpiony 
systemem „podwójnej większo­
ści”. Irlandczycy w dokumencie 
przedstawionym na kilkanaście 
godzin przed rozpoczęciem ob­
rad zaproponowali, żeby decyzje 
zapadały, jeśli popiera je 55 proc, 
krajów UE, zamieszkiwanych 
przez 65 proc, jej ludności.

- To nas nie satysfakcjonuje, 
ale jest to zmiana idąca we wła­
ściwym kierunku - mówił przed 
szczytem premier Belka.

Polska chce jednak dodatko­
wych gwarancji w' postaci tak 
zwanej „mniejszości blokują­
cej”. Miałoby ją tworzyć cztery 
lub pięć krajów, dysponujących 
w sumie 12-15 proc, ludności.

Korespondencja 
z Brukeseli - str. 8

W PWST ponad 23 kandydatów na jedno miejsce

Aktorem być
Większość krakowskich uczelni zakończyła 

przyjmowanie podań od kandydatów na studia
(INF. WŁ.) Ponad 23 kandydatów ubiega się 

o jedno miejsce na Wydziale Aktorskim w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Teatralnej w Krakowie. 
Ponad 20 osób walczy o jeden indeks filologii 
angielskiej UJ. Na Wydziale Architektury Poli­
techniki Krakowskiej na jedno miejsce przypa­
da 7 kandydatów. Na Akademii Ekonomicznej 
najbardziej oblegany jest Wydział Finansów 
i Bankowości.

Władze UJ przygotowały 13 tys. 932 miejsca. 
Uniwersytet przyjmie o 772 studentów więcej niż 
w roku ubiegłym.

Nieznacznie wzrosła liczba kandydatów na 
przyszłych lekarzy. O 200 indeksów na Wydzia­
le Lekarskim Collegium Medicum UJ ubiega się 
1077 osób, czyli 5,38 kandydata na jedno miejsce 
(w ubiegłym roku: 4,7). Wzrosła też liczba chęt­
nych do studiowania stomatologii. Uczelnia dys­
ponuje 60. miejscami, podań wpłynęło 316. Na 
Wydziale Farmaceutycznym przygotowano 90 
miejsc dla 640 chętnych (ponad 7 osób na jedno 
miejsce)

Na filologii angielskiej UJ do tej pory wpłynęło 
ponad 800 podań, podczas gdy instytut przyjąć 
może jedynie 40 osób.

Oblężenie przeżywa filologia hiszpańska. 
W minionym roku o przyjęcie ubiegało się ponad 
9 kandydatów na jedno miejsce, teraz jest ich 12.

Równie popularna jest japonistyka na Wydzia­
le Filologii Orientalnej. Tam o 12 indeksów wal­
czyć będą 103 osoby (8,58 na jedno miejsce). 
W ubiegłym roku było 160 chętnych, jednak jesz­
cze do niedawna uczelnia nie była pewna, czy uda 
się uruchomić ten kierunek, teraz-oferuje tylko stu­
dia trzyletnie licencjackie, co - zdaniem pracowni­
ków instytutu - miało wpływ na mniejszą liczbę 
kandydatów. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosła liczba ubiegających się o indeksy arabisty- 
ki (7,5 na miejsce) oraz turkologii (4,16 na miej­
sce). Nieznacznie zmalała natomiast liczba chęt­
nych do studiowania iranistyki (2,5 na miejsce).

Niezmiennie dużą popularnością cieszy się 
edytorstwo na polonistyce (6,6 kandydata na miej­
sce), na drugim miejscu jest komparatystyka 
(3,53), natomiast specjalność nauczycielska, na 
której przygotowano 150 miejsc, ma 264 chętnych 
(1,76 na miejsce).

W tym roku Uniwersytet uruchomił nabór na 
22 nowe kierunki i specjalności.

Dokończenie - str. 12

Haracz za harce

Mistrzostwa Europy

Najmłodszy 
strzelec

W finałach piłkarskich mi­
strzostw Europy w Portugalii 
w grupie B Anglia pokonała 
Szwajcarię 3-0 (1-0). Do wy­
granej poprowadził Anglików 
Wayne Rooney, zdobywca 
dwóch goli.

Rooney przeszedł do historii 
jako najmłodszy strzelec gola 
w ME, ma dokładnie 18 lat, 
7 miesięcy i 24 dni.

Wieczorem zaś Chorwacja 
zremisowała z Francją 2-2 (0-1).

Szczegóły - str. 20

Lajkonik na krakowskim Rynku Głównym

(INF. WŁ.) W nowej, błyszczącej masą ko­
ralików czapie harcował wczoraj po Krakowie 
Lajkonik wraz ze swoim orszakiem.

W rolę rozweselonego Tatarzyna po raz 
17. wcielił się Zbigniew Glonek, pracownik Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanaliza­
cji w Krakowie. Zgodnie z tradycją uderzał prze-

Telefoniczne zaufanie
Ludzie często dzwonią na policyjne infolinie, informując o przestępstwach, 

milczą natomiast antykorupcyjne telefony placówek służby zdrowia
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(INF. WŁ.) Małopolska policja, która 
pod koniec 1999 r. uruchomiła linię telefo­
niczną „Powstrzymać przemoc”, otrzyma­
ła ponad 2000 cennych informacji, pozwa­
lających na postawienie zarzutów spraw­
com przestępstw i skierowanie spraw do 
sądu. Na infolinię Narodowego Banku Pol­
skiego, uruchomioną, aby rejestrować 
zmiany cen po wejściu Polski do Unii Eu-

: ropejskiej, w ciągu pierwszych czterech 
■''dni zadzwoniły 5133 osoby. Tymczasem 

milczy specjalny telefon zaufania 
założony trzy tygodnie temu w Szpitalu 
Uniwersyteckim w Krakowie.

Szpital Uniwersytecki uruchomił telefon 
zaufania wkrótce po ujawnieniu przez Radio 
Kraków nagrania zarejestrowanego ukrytym 
mikrofonem. Lekarka oddziału położnicze­
go zażądała od pacjentki i jej męża 1600 zł za 
przeprowadzenie cięcia cesarskiego.

Telefon powstał z myślą o tych pacjen­
tach, którzy spotkali się z nieprawidłowo­
ściami na terenie szpitala. - Ludzie dzwonili 
tylko przez pierwsze dwa dni od chwili poda­
nia numeru do wiadomości publicznej. Poza 
tym nie zgłaszali skarg, lecz zadawali pyta­
nia związane z funkcjonowaniem systemu 
ochrony zdrowia. Nieliczne zażalenia doty­

czyły długich terminów porad lub zabiegów. 
Sprawdziliśmy - były one bezzasadne, gdyż 
pacjenci ci zostali umieszczeni na liście ocze­
kujących zgodnie z terminem zgłoszenia. Ani 
jedna skarga nie dotyczyła zjawiska korupcji 
- informuje Katarzyna Figura-Cygan, rzecz­
niczka praw pacjenta szpitala.

Niewykluczone, że jedną z przyczyn nie­
wielkiego zainteresowania inicjatywą szpita­
la jest zbyt słabe rozreklamowanie telefonu 
zaufania. - Przygotowujemy specjalne plaka­
ty, które znajdą się na każdym oddziale - do- 
daje Katarzyna Figura-Cygan.

Dokończenie - str. 3

Fot. Anna Kaczmarz

chodniów buławą na szczęście i zaglądał do skle­
pów oraz lokali, gdzie otrzymywał haracz. Na 
koniec, na Rynku Głównym wiceprezydent Kra­
kowa Kazimierz Bujakowski wręczył mu skrzy­
nię z pieniędzmi. Obaj wypili toast za pomyśl­
ność miasta.

Szczegóły - „Kronika Krakowska”

w każdą niedzielę

na lamach DZIENNIKA POLSKIEGO 

oraz na antenie Radia REGION 

o godzinie 8.00

http://www.dziennik.krakow.pl
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Dziś 170. dzień roku
# W Krakowie Słońce 

wzeszło o godzinie 4.30, zaj­
dzie o 20.52.

D Księżyc wzeszedł o 4.24, 
zajdzie o 22.04.

* Dzień będzie trwać 
16 godzin i 22 minuty.

& Imieniny obchodzą 
Elżbieta i Marek.

*• Grzmot w czerwcu głosi, 
że dużo zboża przynosi.

1792 - dywizje polskie do­
wodzone przez ks. Józefa Po­
niatowskiego odniosły zwycię­
stwo nad kolumną wojsk rosyj­
skich pod Zieleńcami. Na pa­
miątkę tego zwycięstwa król 
Stanisław August ustanowił or­
der Virtuti Militari.

1920 - ustalona została gra­
nica między Niemcami a Da­
nią.

1921 - drużyna Cracovii 
wygrała na własnym boisku 
z węgierskim zespołem Kipesti 
AC 1-0.

1922 - w Starym Teatrze 
występowała na zaproszenie 
Biura Koncertowego E. Bujań- 
skiego Ada Sari-Szajerówna.

1926 - w pałacu metropoli­
ty wręczono biskupowi Ada­
mowi Sapieże dyplom honoris 
causa nadany mu przez Wy­
dział Teologiczny UJ.

1927 - w Krakowie obrado­
wał zjazd delegatów Związku 
Oficerów Rezerwy RP. Przyby­
ło 130 delegatów reprezentują­
cych 16 tys. członków związ­
ku. Do zgromadzonych prze­
mówił przez radio Józef Pił­
sudski.

1929 - Polski Związek Tu­
rystyczny uruchomił bezpo­
średnią komunikację autobu­
sową Kraków - Krynica przez 
Mszanę Dolną. Czas podróży 
wynosił 4,5 godziny, bilet 
kosztował 18 zł.

1930 - w czerwcu powstał 
w Krakowie Wydział Lekar­
ski PAU.

1933 - w Krakowie obcho­
dzono 600-lecie koronacji Ka­
zimierza Wielkiego. W budyn­
ku ratusza przy pl. Wolnica 
wmurowano plakietę pamiąt­
kową z napisem „Pamięci Kazi­
mierza Wielkiego Żydzi-Pola- 
cy”.

1939 - obradujący w Krako­
wie Związek Adwokatów Pol­
skich podjął uchwałę o ko­
nieczności zredukowania licz­
by adwokatów Żydów do 
10 proc, w skali państwa. Po­
stulowano usunięcie z adwo­
katury Żydów o niewystarcza­
jących kwalifikacjach, a także 
tych którzy „znani są z ujem­
nego ustosunkowania się do 
kultury i państwowości pol­
skiej". (MS, PS)

Do sylwestra 
pozostało 196 dni

Redaktorzy wydania: 
Marek Lovell 
Marian Nowy

W prostym zwierciadle

O piractwie
Ludzie nie znają się na gospodarce. Właśnie czytam ra­

port „Polityki”, że 80 proc. Polaków wierzy, że urzędnicy 
i politycy powinni kontrolować firmy. Ponieważ jednocze­
śnie 90 proc, obywateli jest święcie przekonanych, że 
urzędnicy to nieznający się na niczym łapówkarze -to z te­
go wynika, że co najmniej 72 proc. Polaków żyje w stanie 
paranoi - chcąc, by kontrolę nad gospodarką sprawowali 
nieudacznicy i łapownicy!!!

Gorzej, gdy elementarza gospodarki nie rozumieją lu­
dzie gospodarką się zajmujemy. P. Piotr Kabaj, dyrektor generalny „Po- 
maton EMI", oświadczył przed miesiącem wgazecie.pl o amerykańskiej 
akcji „antypirackiej": „Akcja ta nie jest dla mnie zaskoczeniem. (...) Po­
lacy ściągają wyjątkowo dużo nielegalnych kopii utworów. Na jeden 
sprzedany przez nas egzemplarz płyty przypada ok. stu nielegalnie ścią­
gniętych piosenek z tego albumu”.

Z czego wynika, że EMI mógłby pięćdziesięciokrotnie obniżyć ceny 
płyt: piractwo by znikło, a zyski wzrosły dwukrotnie...

Ale p. Kabaj woli wzywać na pomoc policję...
JANUSZ KORWIN-MIKKE

Zegnaj ćwiartko!
Największym wzięciem 

w łódzkich sklepach monopolo­
wych cieszy się teraz alkohol 
w buteleczkach o pojemności 0,25 
litra. Klientom nie chodzi jednak 
o zawartość, ale o... opakowanie 
- twierdzą ekspedientki. Popular­
na ćwiartka jest bowiem stopnio­
wo zastępowana butelkami o po­
jemności 0,2 1, jakich wymaga 
Unia Europejska. 0,25 litra, czyli 
popularny „pocisk”, będzie więc 
oryginalną pamiątką z przedunij- 
nej Polski - napisał „Express Ilu­
strowany”. „Jak to tak będzie bez 
ćwiartki? Jakoś nie mogę sobie te­
go wyobrazić” - martwi się klient 
Janusz Sieczkowski. „To była taka 
akuratna buteleczka. Muszę sobie 
zostawić na pamiątkę”. Klientów, 
którym żal rozstawać się z kulto­
wą ćwiartką, jest więcej.

„W naszych magazynach zo­
stały już tylko resztki z tej po­
jemności” - mówi Ryszard Wol­
ny, pracownik łódzkiego „Polmo­
su”. „Nie wiem, czy poza żołąd- 
kówką coś jeszcze mamy. Do­
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Czas na kwadratowe jaja, kwadratowe arbuzy już są Fot. PAP/AP

chodzą mnie słuchy z działu 
sprzedaży, że ciągle pojawiają 
się pytania hurtowników 
o ćwiartki”.

Jest świetna okazja - na poże­
gnanie ćwiartki można wypić po­
łówkę.

Tramwaje wyścigowe
Wsiadając do tramwaju, nie je­

steś bezpieczny. Motorniczowie, 
chcąc przestrzegać rozkładów jaz­
dy ustalanych przez Zarząd 
Transportu Miejskiego, jeżdżą jak 
piraci. „Według urzędników ZTM, 
z Huty na Gocławek nie powin­
nam jechać dłużej niż godzinę” 
- twierdzi Katarzyna Leonczak, 
motornicza. - „Abym mogła wo­
zić pasażerów bezpiecznie, bra­
kuje kilkanaście minut”. „Śrubuje 
się nam rozkłady tak, że nieraz 
musimy wpychać się na czerwo­
nym świetle” - mówi Grzegorz 
Kupis, wiceprzewodniczący 
Związku Zawodowego Sierpień 
’80 - napisało „Życie Warszawy”.

Jak ktoś chce jechać w żółwim 
tempie - niech korzysta z PKP.

Ode mnie~—■ *Zamiast
Jacek Kuroń był wielką : 

osobowością wartą hol-1 
| dów, a nade wszystko pa-1 
| mięci. Jednak żyłoby się| 
I w Polsce o wiele lepiej, l 
I sprawiedliwiej i przyjaź-1 
| niej, gdyby politycy używa-| 
jący tak wielkich słów po | 
śmierci Jacka Kuronia za-l 
chowy wali się jak On. Mó-1 

| wić każdy potrafi, brać 
przykład - prawie nikt. Za-1 

| miast uczynków - słowa. | 
I Słowa, słowa...

TOMASZ DOMALEWSKI

Samopoczucie
Przed urzędami tłoczą się 

kobiety, które ciągle nie do- 
stają groszowych kwot, czę­
sto zapewniających chlebo- 
wo-mleczńe minimum po­
trzeb ich dzieci.

Kobiety są zdesperowane, 
a urzędnicy często chamscy. 
Kiedyś usłyszeliśmy takie 
mniej więcej zdanie: „Trzeba 
było się uczyć tak jak ja, 
a nie rodzić dzieci”.

Tylko gratulować dobre­
go samopoczucia i równie 
dobrego - albo jeszcze lep­
szego - wychowania.

ANDRZEJ KOZIOŁ

Dopłaty
I - Powinno mi się dopła- 
I cać za to, że ryzykuję, wsia- 
| dając do samolotu polskiego 
i. - powiedział wczoraj. Józef 
; Oleksy, marszałek polskiego 
. Sejmu.

Nam się też powinno do- 
| płacać - za to, że mamy ta 
' kiego premiera, jakiego ma- 
| my, takich posłów, takiego 
| marszałka... amk
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Sytuacja baryczna
Polska południowa znajduje 

się w zatoce niżowej, z zachodu 
na wschód regionu przemiesz­
cza się strefa frontu chłodnego.

Nadal napływa stosunkowo 
chłodna polarnomorska masa 
powietrza.

Prognoza pogody
Dziś będzie pochmurno 

z przejaśnieniami, okresami, 
zwłaszcza w rejonach górskich 
wystąpią przelotne opady 
deszczu, niewykluczona bu­
rza, po południu przejściowa 
poprawa pogody. Temperatura 
maksymalna od 19 do 22 st., na 
Podhalu do 14, 17 st., a wysoko 
w Tatrach do 5 st. Wiatr na 
ogół umiarkowany z kierun­
ków zachodnich.

W nocy ponownie więcej 
chmur i lokalnie mogą się poja­
wić opady deszczu. Temperatura 
minimalna od 10 do 13 st., na 
Podhalu ok. 7, 9 st., w Tatrach 
2 st. Wiatr umiarkowany z kie­
runków zachodnich.

BARAN (21 III - 20 IV): Nerwosan. Ciepłe ziółka na harmonię 
wewnętrzną. Szklanka - z pogodą ducha.

BYK (21IV - 21 V): Miłość do rodziny! Szeroko rozkładasz swoje 
skrzydła, obejmujesz... wszystkich.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Zintegrowany, dynamiczny, silny
- wiesz, czego chcesz i do czego dążysz. Jesteś.

RAK (22 VI - 22 VII): Dobra energia. Umiesz cieszyć się życiem. 
Celebrować radość. Płyniesz!

LEW (23 VII - 22 VIII): Troskliwy i szlachetny - czynisz dobro. 
Bierzesz słabszych pod swą opiekę.

PANNA (23 VIII - 22 IX): I po kłopotach. Koniec. Spoko. Już 
wszystko poza Tobą.

WAGA (23 IX - 22 X): Trochę nadmiernie wrażliwy - nie 
przesadzaj. Forsa to forsa, a władza to władza.

SKORPION (23 X - 21 XI): Radość istnienia. Trzepotanie 
skrzydeł, lot koszący światło. Ameryka!

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Lepiej. Piwo raz. Lepiej. Piwo dwa.
Lepiej. Wiśniówka. O, jak miło. Koniak. Lepiej. To jest życie.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Nie narzekaj na bliskich - spróbuj 
ich zrozumieć, otworzyć serce i umysł.

WODNIK (21 I - 18 II): Ciepło rodziny, bliskość, miłość 
i serdeczność. Wolność wreszcie.

RYBY (19 II - 20 III): Rozmową z rodziną potrzebna, ona Cię 
oczyści. Art, biznes, wakacje - wszystko!

JAKUB CIEĆKIEWICZ
Księżyc w znaku Raka, w dobrych układach z Uranem, czas 

ciekawych rozstrzygnięć rodzinnych.

Sytuacja 
biometeorologiczna

Pogorszona z tendencją do 
przejściowej poprawy po połu­
dniu.

Uwaga kierowcy
Warunki jazdy pogorszone 

zwłaszcza w rejonach opadów 
nawierzchnie dróg mokre.

Wczoraj 
o godz. 11.00

Ciśnienie w Krakowie: 985,5 
hPa = 739,1 mm Hg, średnie mie­
sięczne: 987,2 hPa = 740,4 mm 
Hg, tendencja: spadek, potem 
wahania.

Prognoza orientacyjna 
na następną dobę

W ciągu dnia na ogół pogod­
nie i już bez opadów, a także 
nieco cieplej - temperatura 
maksymalna od 20 do 24, lok. 
25 st., na Podhalu do 18, 19 st. 
wysoko w Tatrach do 6 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany przeważ­
nie z kierunków zachodnich. 
W nocy początkowo pogodnie, 
tylko na północnym zachodzie 
i zachodzie regionu (Śląsk) po­
nownie zachmurzenie wzrośnie 
i tam możliwe opady. Tempera­
tura minimalna od 10 do 14 st., 
na Podhalu do 10 st., a wysoko 
w Tatrach do 5 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany.
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Kustosze Pamięci
(INF. WŁ.) 21 czerwca po raz trzeci odbędzie się uroczystość 

i nadania honorowego tytułu Kustosz Pamięci Narodowej. Na- 
:i groda, ustanowiona przez prezesa Instytutu Pamięci Narodo- 
ii wej, prof. Leona Kieresa, jest przyznawana za szczególnie ak- 
i tywny udział w upamiętnianiu historii narodu polskiego w la­
li tach 1939-1989. „Dziennik Polski” przedstawia biogramy kan- 
i dydatów zgłoszonych do nagrody. Dziś przybliżymy sylwetkę 
| ojca Józefa Mońki.

Nielegalny Sejm?
Większość pustych ław poselskich 

zostanie dzisiaj wypełniona

Ojciec Józef Mońko
Urodził się 52 lata temu. 

: Miał 17 lat, gdy wstąpił do za 
I konu braci mniejszych kapucy- 
I nów. Od 27 lat jest kapłanem. 
| Jako wikariusz, a następnie 
I gwardian krakowskiego klasz- 
1 toru Kapucynów dał się poznać 
I jako płomienny kaznodzieja 
| patriotyczny podczas mszy św. 
1 odprawianych za ojczyznę 
| 3 maja, 17 września czy 11 li- 
| stopada.

W okresie stanu wojennego 
! udzielał schronienia członkom 

opozycji antykomunistycznej. 
I Pomagał wielu pokoleniom 
| żołnierskim, począwszy od le- 
| gionistów, po służącym Pol- 
I skiemu Państwu Podziemne 
| mu żołnierzom Armii Krajo­
wi wej, Zrzeszenia Wolność i Nie- 
I podległość, Narodowej Organi- 
| zacji Wojskowej. Ojciec Mońko 
j troszczył się też o więźniów so- 
j wieckich łagrów, dzisiaj sku­
li pionych w Związku Sybiraków, 
I oraz o ziemian i artystów

Lgnęła doń młodzież, 
| wśród której krzewił postawy 
|i patriotyczne, m.in. współorga- 
| nizując koncerty, wystawy 
| i wykłady historyczne.

Ojciec Mońko doprowadził 
I do rozkwitu krakowski klasz- 
I tor Kapucynów, zarówno 
I w sensie materialnym (rozbu- 
I dowując go i przeprowadzając 
I kompleksową rewaloryzację 
| zabytkowego kościoła i Kapli- 
I cy Loretańskiej), jak i ducho­

wym - tworząc ośrodek życia ! 
patriotyczno-religijnego dla H 
licznych rzesz krakowian |l 
i mieszkańców okolicznych f 
miejscowości.

Od 1986 r. współtworzył i 
w krużgankach Kaplicy Lorę- || 
fańskiej panteon monumentów ii 
najwybitniejszych żołnierzy l 
i działaczy niepodległościo-1 
wych. Współorganizował uro-: 
czystości patriotyczne Związane l|| 
z odsłonięciem tablic pamiątko- ii 
wych, m.in. marszałka Józefa ii 
Piłsudskiego, Edwarda Ry- ii 
dza-Smigłego, brata Alberta ii 
Chmielowskiego, gen. Kazi- i 
mierzą Sosnkowskiego czy | 
o. Kośmy Lenczewskiego, i| 
pierwszego kapelana Legionów, i 
A na mogile konfederatów bar- i 
skich, stojącej przy kościele, do­
prowadził do ustawienia nowe-1 
go, zrekonstruowanego krzyża. |

Działania ojca Józefa Mońki ii 
zostały docenione przez liczne | 
środowiska. Został odznaczo- ii 
ny m.in. Złotym Krzyżem Za- ii 
sługi przez Prezydenta RP na | 
Uchodźstwie. Rada Ochrony ii 
Pamięci Walki i Męczeństwa ii 
przyznała mu Złoty Medal ii 
„Opiekuna Miejsc Pamięci Na- ii 
rodowej”. Miasto Kraków uho- ii 
norowało go Medalem „Craco- -i 
viae Merenti”, ma także Krzyż ii 
Kawalerski Orderu Odrodzenia ii 
Polski. Jest członkiem honoro- ii 
wym Towarzystwa im. Józefa ii 
Piłsudskiego. (K.W.) I

(INF. WŁ.) Czy pracujemy legal­
nie? - takie pytanie zaczynają zada­
wać sobie posłowie. Według niektó­
rych, przez wybory do europarla- 
mentu Sejm od trzech dni obraduje 
w niekonstytucyjnym składzie.

Według 96 artykułu Konstytucji RP 
- Sejm składa się z 460 posłów. Tym­
czasem wczoraj podczas głosowań 
by.ło zaprzysiężonych tylko 447 po­
słów. Wszystko przez eurowybory. 
Do Parlamentu Europejskiego dostało 
się 17 posłów z polskiego Sejmu, a do 
wczorajszego ranka udało się wypeł­
nić zaledwie cztery z 17 wakatów.

Maria Dziuba zajęła miejsce Zbi­
gniewa Kuźmiuka (PSL), Tadeusz Bal- 
cerowski zastąpił na Wiejskiej Dariu­
sza Grabowskiego (LPR), Zbigniew 
Jacyna-Onyszkiewicz zajął miejsce 
Macieja Giertycha (LPR), a Ewa So­
wińska otrzymała mandat po Urszuli 
Krupie (LPR).

Problemów ze zmniejszonym skła­
dem nie było podczas pierwszych 
dwóch dni pracy Sejmu. Przez ten 
czas nie podejmowano żadnych decy­
zji. Wczoraj jednak doszło do pierw­
szych po eurowyborach głosowań. Na 
sali pozostało puste miejsce w ławach 
SLD po Bogusławie Liberadzkim oraz 
dwanaście foteli po stronie opozycji. 
Okazało się, że opozycja nawet 
w zmniejszonym składzie była silniej­
sza niż koalicja rządowa. Jednym gło­
sem doprowadzono do odrzucenia 
rządowej informacji o przygotowa­
niach do szczytu UE i pracach nad

projektem traktatu konstytucyjnego 
Unii.

Posłowie jednak mają wątpliwości, 
czy głosowanie było w pełni zgodne 
z prawem.

- Nie wiem, czy Sejm może obrado­
wać w sytuacji, gdy część posłów ode­
szła i nie ma ich następców - zastana­
wia się Jan Rokita. - Zgłaszałem moje 
wątpliwości marszałkowi, on jednak 
uznał, że można przeprowadzić głoso­
wania. Jak rozumiem, ma pewność, 
że wszystko jest zgodne z prawem - 
dodaje.

Marszałek nie kierował się wzglę­
dami prawnymi, lecz praktycznymi. - 
Według ustawy, kandydat na posła 
ma tydzień na podjęcie decyzji, czy 
chce przyjąć mandat. Dwie osoby 
oświadczyły, że mogą udzielić odpo­
wiedzi dopiero 24 czerwca i nie ma si­
ły, żeby ich wcześniej ściągnąć do Sej­
mu. Czy z tego powodu musimy zawie­
sić prace? - tłumaczy Oleksy.

Większość pustych ław poselskich 
zostanie dzisiaj wypełniona. Przed 
porannymi głosowaniami ślubowanie 
złoży 11 nowych parlamentarzystów. 
Dwóch ostatnich dołączy do grona 
posłów IV kadencji prawdopodobnie 
24 czerwca. Nie wiadomo jednak, czy 
zrobią to przed głosowaniem wotum 
zaufania dla rządu. Jeśli o tym, czy 
rząd powstanie, będzie decydowało 
458 posłów, wówczas strona, która 
przegra, będzie mogła twierdzić, że 
rozstrzygnięcie nie ma mocy, bo zła­
mano konstytucję. (YAN)

Pomysł Ligi Polskich Rodzin:

Złamać 
kworum

Najprawdopodobniej nie uda się zrealizować 
pomysłu LPR, żeby 24 czerwca, podczas głosowa­
nia nad wotum zaufania dla rządu Marka Belki, 
kluby i koła opozycyjne opuściły sejmową salę ob­
rad i nie dopuściły do podjęcia uchwały w sprawie 
wotum. Na głosowanie zamierza bowiem przyjść 
największy klub opozycyjny - Platforma Obywa­
telska.

O zbojkotowanie głosowania przez opozycję 
i złamanie kworum zaapelował wczoraj lider LPR 
Roman Giertych.

Wyjście z sali wyklucza szef klubu PO Jan Roki­
ta: - Nie chcemy, by ten rząd SLD kontynuował dzia­
łanie, ale zamierzamy wyrazić ten pogląd w głosowa­
niu przez podniesienie ręki przeciw rządowi.

Propozycję LPR byłoby skłonne rozważyć nato­
miast PiS, gdyby „zostały przedstawione solenne de­
klaracje odpowiedniej liczby klubów i kół posel­
skich, że podejmują tego rodzaju decyzję i ręczą za 
zachowanie wszystkich posłów w klubie” - powie­
dział dziennikarzom szef klubu PiS Ludwik Dorn.

Wiceszef klubu PSL Józef Gruszka uważa, że le­
piej wziąć udział w głosowaniu i jednoznacznie opo­
wiedzieć się przeciwko wotum dla Belki.

Szef Samoobrony Andrzej Lepper napisał w liście 
do Giertycha, że jego klub opuści salę podczas głoso­
wania, jeżeli propozycja Ligi „uzyska akceptację po­
słów opozycji w ilości gwarantującej zerwanie kwo­
rum”.

Jako „egzotyczny” pomysł Ligi określił marszałek 
Józef Oleksy. - To byłby nowy obyczaj, brany z dale­
kich, egzotycznych terenów. W Europie się takich 
praktyk nie stosuje, jeśli się chce wyrazić swoje zda­
nie, to się głosuje, a jeżeli się przegrywa, to się podpo­
rządkowuje wynikowi demokratycznego głosowania 
- powiedział marszałek. (pap)

Telefoniczne zaufanie

Marszałek zaapeluje

Parlamentarne loty
Kancelaria Sejmu wspólnie 

z PLL LOT chce wprowadzić 
system, który pozwalałby po­
słom często podróżującym 
LOT-em na koszt Sejmu na 
przekazywanie gromadzo­
nych punktów uprawniają­
cych do bezpłatnych przelo­
tów na rzecz kancelarii - po­
informował wczoraj marsza­
łek Sejmu Józef Oleksy.

Oleksy rozmawiał o tym 
z ministrem infrastruktury 
Krzysztofem Opawskim i pre­
zesem LOT-u Markiem Grabar- 
kiem.

Ostatnio w mediach poja­
wiły się informacje, że posło­
wie, którzy często latają za 
granicę na koszt ■ Sejmu, 
gromadzą sobie na specjal­
nych kartach punkty lojalno- 
ściowe, które - po zebraniu 
określońej ich liczby - mogą

wykorzystać do bezpłatnych, 
prywatnych lotów.

Oleksy powiedział po spo­
tkaniu z Opawskim i Grabar- 
kiem, że prawnicy przeanalizu­
ją teraz pomysł, by posłowie 
mogli zadeklarować oddawanie 
swoich punktów do jednej puli 
sejmowej, tak aby Sejm miał 
dodatkowe możliwości sfinan­
sowania od czasu do czasu np. 
biletu lotniczego dla laureatów 
młodzieżowych olimpiad.

- To jest pewne rozwiązanie, 
które ogranicza korzyść prywat­
ną związaną ze służbową dzia­
łalnością - wyjaśnił.

Oleksy wyjaśnił, że może je­
dynie zaapelować do posłów, 
by - po wprowadzeniu nowego 
systemu - przekazywali punkty 
na rzecz Sejmu, ale nie może 
nałożyć takiego obowiązku.

(PAP)

Dokończenie ze str. 1
Również działający od 

dwóch tygodni w małopolskim 
oddziale Narodowego Fundu­
szu Zdrowia telefon „Linia pa­
cjenta” nie dzwoni zbyt czę­
sto i - Otrzymujemy około 
30 zgłoszeń dziennie, z czego 
70 procent stanowią pytania 
dotyczące zasad działania sys­
temu, natomiast zaledwie 
30 procent to zgłoszenia o nie­
prawidłowościach w placów­
kach medycznych - informuje 
dyżurująca pod telefonem Ka­
tarzyna Muszyńska.

Najczęściej notowane skar­
gi dotyczą niechętnego wysta­
wiania przez lekarzy podsta­
wowej opieki zdrowotnej skie­
rowań do specjalisty. Napły­
wają też skargi na niepunktu-

alnych lekarzy, którzy do pra­
cy spóźniają się regularnie, 
nawet po trzy, cztery godziny. 
Ludzie skarżą się też na od­
mowę zapewnienia transportu 
sanitarnego, a także na odmo­
wę pomocy w sytuacji nagłej. 
Zgłoszenia o korupcji poja­
wiają się jednak sporadycz­
nie, a jeśli już - to najczęściej 
bez podawania nazwiska oso­
by, która tego doświadczyła. 
Dla NFZ jest to jednak sygnał, 
który i tak ma być weryfiko­
wany.

Dotąd jednak żadna ze 
spraw, zgłoszonych do NFZ 
„przez telefon” nie doczekała 
się finału. Obecnie uzgadniane 
są zasady współpracy z Wy­
działem Korupcji Komendy 
Wojewódzkiej Policji. Pozosta­

łe skargi na razie są segregowa­
ne, zaś wkrótce zapadnie decy­
zja określająca mechanizm ich 
rozpatrywania przez Wydział 
Kontroli i funkcjonującego przy 
oddziale NFZ rzecznika praw 
pacjenta.

W Szpitalu Uniwersyteckim 
należy dzwonić na numer

424-72-99, codziennie 
w godz. od 10 do 13. Nato­
miast „Linia Pacjenta” w Mało­
polskim Oddziale Narodowe­
go Funduszu Zdrowia czynna 
jest codziennie od poniedział­
ku do piątku w godz. 8-16 pod 
numerem (012) 29-88-404.

(DSF)

Główną przyczyną niewielkiego zainteresowania telefonami | 
| zaufania wydaje się brak wiary pacjentów w skuteczność takiej in- f 
|i terwencji. Ludzie, przekonani o olbrzymiej sile solidarności środo-1 
| wiska medycznego uważają, że istnienie takich instytucji miałoby ii 
| sens wówczas, gdyby znajdowały się one poza placówką, której i 
i patologie mają rejestrować i ścigać, zaś pracownicy, znajdujący się I 
| po drugiej stronie telefonu, byliby opłacani nie przez dyrekcję szpi- i 
| tala czy funduszu, lecz np. przez samorząd lub inną, niezależną : 
1 od służby zdrowia strukturę.

DOROTA STEC-FUS
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Linia NBP do końca czerwca

OKNA 
PCW

profil 
5-komorowy 
deceuninck 

ZENDOW

tylko u nas 
6-stopniowy 

uchyl

KRAKÓW 
ul. Tartowska 13 
tel. (12) 292-68-64

PAMO-PLAST ®sp Zoo 
producent okien i drzwi z PCW, drewna i aluminium 
www.pamoplast.pl

Zamów montaż - zapłacisz tylko 7% VAT za okna i drzwi 
Marzysz o idealnie dopasowanej stolarce? 
Podaj wymiary, wzór i funkcje okna lub drzwi. 
Resztę pozostaw nam!

- W ostatnich tygodniach zmniejszyła 
się liczba osób dzwoniących na infolinię 
Narodowego Banku Polskiego, uruchomio­
ną, aby rejestrować zmiany cen po wejściu 
Polski do Unii Europejskiej - mówi Prze­
mysław Kuk z biura prasowego NBP. 
- Przed 1 maja były dni, gdy odbierali­
śmy nawet po kilkaset telefonów od kon­
sumentów. Teraz jest ich zaledwie kilka­
naście dziennie.

Rekord padł w ciągu pierwszych czte­
rech dni działania infolinii: zadzwoniły 
na nią wówczas 5133 osoby z informacja­
mi o 1200 zmianach cen. O ile od 15 do 30

kwietnia największa liczba zgłoszeń na 
infolinię (23,9 proc.) dotyczyła cen cu­
kru, to od 1 do 12 maja informowano naj­
częściej o podwyżkach cen paliw, opłat 
za radio i telewizję kablową oraz za do­
stęp do Internetu.

Jakie efekty przyniosła akcja?
- Mamy nadzieję, że przekazywane za 

pośrednictwem mediów informacje przy­
czyniły się do tego, że część handlowców 
zrezygnowała z planowanych podwyżek 
- mówi Przemysław Kuk.

- NBP nie dysponuje narzędziami po­
zwalającymi wpływać na poziom cen,

więc informacje przekazywaliśmy do 
Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumen­
tów, który może interweniować w uzasad­
nionych przypadkach - dodaje.

- Prezes UOKiK może podjąć działania 
przeciw przedsiębiorcom stosującym za­
wyżone ceny tylko wówczas, gdy istnieje 
przypuszczenie, że doszło do porozumie­
nia cenowego albo firma wykorzystuje 
swoją pozycję dominującą - mówi Małgo­
rzata Cieloch z biura prasowego UOKiK. 
- Dotychczas nie było takiego przypadku.

Infolinia (0 801-305-305) ma działać 
tylko do końca czerwca. (B.CH.)

NOWY SĄCZ 
ul. Jagiellońska 57 , 
tel. (18)444-11-01

KRAKÓW
Bieńczycki PI .Targowy 
tel. (12) 641-46-34

SKAWINA 
ul. 29 Listopada 5E 
tel. (12) 276-59-29

NOWY TARG 
ul. Norwida 8 
tel. (18) 266-49-48

KĘTY 
ul. Ogrodowa 9 
tel. (33) 845-07-49

DREWNO 
dqb,sosna 
red-meranti

7774604

INFORMACJE I ZAPISY: (0..12) 631-87-10 
dor- MED. 30-051 Kraków, ul. Urzędnicza 10

Polska policja nie ukrywa, że więk­
szość informacji operacyjnych pochodzi 
od społeczeństwa. Jednak telefony za­
ufania, które w Europie i USA są najpo­
pularniejszym sposobem przekazywania 
takich wiadomości, w Polsce traktowane 
są nadal jako element donosicielstwa.

W Krakowie pod koniec 1999 r. została 
uruchomiona linia telefoniczna „Po­
wstrzymać przemoc”. Jest ona wzorowa­
na na rozwiązaniach programu „Crime 
Stoppers”, czyli amerykańskiej oferty dla 
świadków przestępstw. Dzwoniący nie 
muszą się przedstawiać. Osoby, które li­
czą na nagrodę z funduszu operacyjnego 
policji, mogą ją otrzymać po potwierdze­

niu przez funkcjonariuszy przekazanych 
wiadomości oraz podaniu kodu nadanego 
w czasie pierwszej rozmowy.

Pod numerem (12) 615-22-22 przez 
całą dobę czuwa doświadczony policjant. 
Zgłoszenia zawierały ponad 2000 cen­
nych informacji, pozwalających na posta­
wienie zarzutów i skierowanie spraw do 
sądu. Najczęściej telefony dotyczyły 
przestępczości samochodowej, narkoty­
kowej i gospodarczej.

W Małopolsce czynne są jeszcze czte­
ry inne numery, za pośrednictwem któ­
rych można przekazać informacje - poli­
cyjna bezpłatna infolinia: 0-800 131-333, 
całodobowy telefon służb kryminalnych -

(12) 413-44-44 oraz dwa numery 
(615-44-42 i 0-693-884-862) specjalnej 
grupy zwanej „Archiwum X”, zajmującej 
się ujawnianiem niewykrytych spraw za­
bójstw i zaginięć.

Od niedawna można także dzwonić do 
Wydziału ds. Walki z Korupcją - telefony 
(12) 615-60-50, 615-60-60 czynne są od 
poniedziałku do piątku w godz. 8-16.

- Każda informacja - obojętne, pod 
który numer osoba zadzwoni - jest spraw­
dzana i kierowana do właściwej jednostki 
- zapewnia podkomisarz Sylwia Bober 
z biura prasowego Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Krakowie.

(MADĘ)

7774604

http://www.pamoplast.pl
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Śmierć prawego człowieka
Jacka Kuronia wspominają przyjaciele, historycy, politycy

Sumienie opozycji
BOGDAN LIS, jeden z przywódców „So­

lidarności”, prezes Fundacji Centrum „Soli­
darności”: - 10 listopada 1980 r. krótko po re­
jestracji „Solidarności” w Sądzie Najwyższym 
umówiłem się w pokoju hotelowym z przed­
stawicielem sowieckiej agencji informacyjnej 
TASS. Oczywiście, miałem pełną świadomość 
tego, że ludzie na etatach dziennikarskich 
TASS są funkcjonariuszami KGB. Zgodziłem 
się jednak na rozmowę, bo chciałem, aby ja­
kieś informacje o tym, co się dzieje w Polsce, 
dotarły do ZSRR, a ponadto - chciałem uspo­
koić tego oficera KGB, że nie zamierzamy wy­
woływać powstania. Kiedy spokojnie tłuma­
czyłem mu cele „Solidarności”, do pokoju 
wpadł Jacek. Zaczął opowiadać przy nim 
szczegóły rozprawy rejestracyjnej związku. By­
łem przerażony. Bo tak naprawdę, długo, 
twardo i do końca potajemnie negocjowaliśmy 
z Sądem Najwyższym warunki rejestracji „So­
lidarności", co oznacza tylko to, że Sąd Naj­
wyższy, orzekając decyzję o rejestracji związku 
nie był niezawisły. Jacek o tym wszystkim in­
formował „dziennikarza" TASS. Starałem się 
go zastopować, mówiąc, że właśnie udzielam 
wywiad dla agencji TASS. Ale Jacek myślał, że 
żartuję i dalej zdradzał szczegóły negocjacji. 
I dopiero gdy zaczął mocnymi słowy przekli­
nać Breżniewa i jego ekipę, mężczyzna wstał 
i się przedstawił. Do dziś stoi mi przed oczyma 
mina Jacka.

Wołę opowiedzieć o tym zdarzeniu, bo mó­
wienie, że Kuroń był wybitną postacią, jest 
truizmem. Warto przypomnieć natomiast, że 
jego działalność opozycyjna w latach 60., 
a zwłaszcza w drugiej połowie lat 70. inspiro­
wała i wychowała tych wszystkich, w tym 
mnie, którzy po Sierpniu’80 starali się realizo­
wać jego hasła i zamierzenia. Należy też od­
dać Jackowi to, że choć był przyjacielem ludzi 
biednych, to jednak rozumiał, że innej drogi 
rozwoju gospodarczego Polski niż gospodarka 
rynkowa, nie ma.

Prof. ANDRZEJ PACZKOWSKI, historyk 
z Instytutu Studiów Politycznych PAN: 
- Szalenie trudno o syntetyczną ocenę wkładu 
Jacka Kuronia w historię powojennej Polski. 
Była Jo postać niezmiernie złożona, wielowy­
miarowa. Niewątpliwie był motorem wielu 
działań. Miał też naturalną charyzmę, która 
nie wynikała z pełnienia urzędu. Po prostu 
był kimś, niezależnie od stosunku do jego po­
glądów politycznych. Otaczało go również 
grono wielbicieli, co nie zawsze wychodziło 
mu na dobre.

W swoich działaniach kierował się przede 
wszystkim etyką. Bronił słabszych, chronił 
młodych łudzi, doradzał subtelnie tym, któ­
rzy byli od niego głupsi. W mojej ocenie był 
znacznie lepszym działaczem społecznym 
i niepodległościowym niż politykiem w okre­
sie III Rzeczpospolitej. Od reszty naszej klasy 
politycznej wyróżniał się jednak wyjątkową 
prawością i wrażliwością społeczną.

BOGUSŁAW SONIK, współzałożyciel 
Studenckiego Komitetu Solidarności, obec­
nie eurodeputowany: - Moim zdaniem, Ja­
cek Kuroń był najważniejszą postacią opozy­
cji antykomunistycznej z trzech powodów. Po 
pierwsze, jak nikt inny umiał organizować 
ludzi w pracy niepodległościowej. Ale też sam 
dawał przykład patriotycznego i odważnego 
zachowania. W razie niebezpieczeństwa za­
wsze stawał w pierwszym szeregu, nastawia­
jąc głowę. Po drugie - Jacek, również jak ża­
den inny opozycjonista, rozumiał wagę rzetel­
nej informacji w systemie totalitarnym. Gdy 
ktoś został zatrzymany przez bezpiekę np. na 

ulicy, wykrzykiwał numer telefonu Jacka 
(39-39-64), a ludzie, zwykle przypadkowi 
przechodnie, dzwonili do niego, on zaś infor­
mował o tym, gdzie się tylko dało. Dzięki te­
mu nasz los nie był tylko wewnętrzną sprawą 
aparatu komunistycznego, rodzin zatrzyma­
nych i garstki opozycjonistów. Po trzecie - Ja­
cek zarażał nas, działaczy opozycyjnych, 
swoją energią, nawet w więzieniu.

W pierwszej połowie lat 70. Jacek Kuroń 
był mi znany z fal Radia Wolna Europa.

Jacek Kuroń na zdjęciu archiwalnym z 1997 r, 
podczas widowiska muzycznego w Warsza­
wie, z którego dochód przeznaczono na rzecz 
Fundacji SOS *

Fot. Przemek Wierzchowski (PAP)

W1976 r. mieliśmy kontakt za pośrednictwem 
kurierów, którzy z Warszawy dostarczali nam 
informacje na temat działalności Komitetu 
Obrony Robotników. Pierwszy raz rozmawia­
łem z nim telefonicznie w maju 1977 r. zaraz 
po zamordowaniu Staszka Pyjasa. Zadzwoni­
łem do niego pod jego warszawski numer 
39-39-64 i powiedziałem mu o tej tragedii. 
Gdy jechał na pogrzeb Staszka pod Białobrze­
gami, zatrzymała go bezpieka. Trafił po raz 
kolejny do więzienia. Gdy - po amnestii - Ja­
cek wyszedł na wolność, pojechałem do niego 
razem z Lilką Batko, moją przyszłą żoną. 
Z okazji ogłoszenia amnestii odbyło się wiel­
kie przyjęcie u Haliny Mikołajskiej (wielkiej 
aktorki, członkini KOR, zmarłej w 1989 r. 
-przyp. red.). Tam spotkałem się po raz 
pierwszy z Jackiem. Już od pierwszego mo­
mentu rzucała się w„oczy jego otwartość, ra­
dość życia i serdeczny stosunek do ludzi. Od 
tamtej chwili, czyli od roku 1977 r, zaprzyjaź­
niłem się z Jackiem i jego żoną Gajką. Nigdy 
nie zawiodłem się na przyjaźni z nim, mimo 
że wielokrotnie ostro się spieraliśmy, przede 
wszystkim na temat polityki i jego przeszłości. 
Tłumaczył się ze swojej karty komunistycznej 
tym, że zawsze starał się czynić dobro wokół 
siebie, czuł się wychowawcą. Niemiłosiernie 
drogo zapłacił za swoje zaangażowanie w ko­
munizm. Pamiętam, jak Róża Woźniakow­
ska, dzisiaj Thun, nie chciała mu w latach 
70. podać ręki z powodu „czerwonej" prze­
szłości. A potem się zaprzyjaźnili. Mnie napi­
sał dedykację w jednej ze swoich książek: „Nie 
rób drugiemu, co tobie niemiłe".

Prof. ANDRZEJ CHWALBA, historyk 
z Uniwersytetu Jagiellońskiego, znawca 
dziejów Polski XIX i XX wieku: - Niezależ­
nie od oceny poglądów politycznych, Jacek Ku­
roń był bez wątpienia jedną z najważniej­
szych postaci powojennych dziejów Polski. Za­
służył się na wielu polach. Można go określić 
mianem pomysłodawcy działalności opozycyj­
nej w systemie komunistycznym bez stosowa­
nia przemocy. Nie tylko zresztą rodzima opo­

zycja wprowadziła w życie tę myśl Kuronia, 
ale też czeska oraz węgierska. Próbowała też 
rosyjska, ale bez większego powodzenia, bo 
też inne były realia rosyjskie. Na marginesie 
powiem, że Kuroń walkę bez przemocy przejął 
przede wszystkim od Edwarda Abramowskie- 
go (1868-1918), jednego z najoryginalniej­
szych polskich myślicieli społecznych, którym 
był zafascynowany. Inną ważną inicjatywą 
Kuronia była próba doprowadzenia - w cza­
sach komunistycznych - do finlandyzacji Pol­
ski, czyli wytargowania przez nasz kraj więk­
szej niezależności od Związku Sowieckiego. 
Gdy Jacek Kuroń próbował realizować ten za­
miar, szanse szybkiego powodzenia były zni­
kome, ale można było żywić nadzieje na to, że 
w jakiejś przyszłości możemy uzyskać więk­
szą niezależność od Sowietów (upadku impe­
rium sowieckiego praktycznie nie rozważa­
no). W latach 90., w wolnej już Polsce, Kuroń 
zapisał się w pamięci społecznej jako polityk 
o wielkiej uczciwości i nie mniejszej wrażliwo­
ści społecznej. Nie widzę drugiego polityka, 
który cieszyłby się równie dużym uznaniem 
wśród Polaków za prawość charakteru.

ANTONI MACIEREWICZ, członek zało­
życiel Komitetu Obrony Robotników (spo­
śród 14 osób, które w 1976 r. zakładały KOR, 
żyją dzisiaj tylko trzy - Piotr Naimski, Stani­
sław Barańczak i Antoni Macierewicz 
- przyp. red.): - Nie kryję, że trudno mi wspo­
minać Jacka z tego powodu, że dzieliło nas 
wiele. Nie ma jednak żadnej wątpliwości, że 
był to człowiek prawdziwy, o niespożytej ener­
gii, wielkim słuchu społecznym, zdetermino­
wanym w swoich działaniach. Był też przez 
całe życie wiemy swojej młodzieńczej fascy­
nacji komunizmem. Właśnie stosunek do ide­
ologii komunistycznej podzielił nas.

Prof. JERZY EISLER, historyk z Insty­
tutu Pamięci Narodowej: - Należy banal­
nie stwierdzić: Jacek Kuroń jest jedną z naj­
wybitniejszych postaci powojennej Polski. 
Jestem teraz bardzo ciekawy, czy powstanie 
na warszawskim Żoliborzu ulica jego imie­
nia. Obawiam się, że radni warszawscy 
niedługo po pogrzebie zaczną przywoływać 
jego zaangażowanie w komunizm i wypo­
minać mu je. Nie należy fałszować historii, 
a zatem nie wolno zapominać o związkach 
Kuronia z reżimem totalitarnym, ale też ra­
dzę uprzytomnić sobie następującą rzecz: 
w okresie PRL do PZPR należało od 5 do 
6 milionów Polaków. Ale chyba żaden z tej 
wielomilionowej rzeszy nie rozliczył się ze 
swoją PZPR-owską przeszłością równie 
otwarcie jak Kuroń. W1988 r. poprosiłem go 
o rozmowę na temat Marca ’68. Nie tylko, 
że zgodził się na nią, ale poświęcił mi w su­
mie kilkadziesiąt godzin. Bałem się tylko 
wtedy, gdy proponował mi herbatę. Żawsze 
prosiłem go, aby zrobił mi bardzo słabą, 
i taką - jak mnie zapewniał - robił. Tylko 
że dla niego słaba herbata to były dwie ły­
żeczki herbaty wsypane do szklanki.

Nie miał Kuroń daru pisania, ale za to 
był świetnym mówcą i co więcej - potrafił 
nawiązywać autentyczny kontakt z ludźmi. 
Umiał znaleźć się na warszawskich salo­
nach, ale też równie dobrze szło mu, gdy 
rozmawiał z robotnikami. Z nimi potrafił 
pić wódkę ze szklanki i mówić o sprawach, 
które przeciętnego robotnika naprawdę in­
teresują, czyli rozprawiał Kuroń z robotni­
kami o przysłowiowej d... Maryni, a nie 
o jakichś ideach, zupełnie abstrakcyjnych 
dla większości klasy robotniczej.

Wypowiedzi zebrał: WŁODZIMIERZ KNAP

Dokończenie ze str. 1
Brylował w komunistycz­

nym Związku Młodzieży Pol­
skiej na Uniwersytecie War­
szawskim obok m.in. Karola 
Modzelewskiego, Andrzeja 
Garlickiego czy Stanisława Ge­
bethnera. Aktywność Kuronia 
i Modzelewskiego zauważył 
Władysław Gomułka i nie 
spodobała mu się ona. Kuroń 
został wraz grupą przyjaciół 
uznany za rewizjonistę partyj­
nego i jako taki musial ograni­
czyć swoją aktywność politycz­
ną. Zaangażował się natomiast 
w harcerstwo, gdzie reprezen­
tował radykalne, lewicowe 
przekonania i prowadził druży­
nę walterowską.

W 1962 r. został członkiem 
Politycznego Klubu Dyskusyj­
nego przy Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, obok m.in. 
Waldemara Kuczyńskiego. Ku­
roń, jak sam przyznał później, 
starał się przyciągnąć do komu­
nizmu robotników, prowadząc 
krytykę systemu z pozycji 
marksistowskich. Razem z Mo­
dzelewskim zajął się pisaniem 
programu, który - jak wierzył 
- spowoduje, że masy przycią­
gnięte zostaną do socjalizmu. 
Ich radykalizmu przestraszyła 
się Służba Bezpieczeństwa. 
W listopadzie 1964 r. esbecy za­
trzymali Kuronia i Modzelew­
skiego, ale po 48 godzinach zo­
stali zwolnieni.

W listopadzie 1965 r. Kuroń 
z Modzelewskim opublikowali 
„List otwarty do partii”, który 
sporządzili w 14 egzemplarzach 
i przekazali na Uniwersytet War­
szawski. Nazajutrz obaj zostali 
aresztowani. W „Liście” przepro­
wadzona została krytyka rzą­
dów Gomułki i jego ekipy oraz 
nakreślony zarys pożądanego 
modelu ustrojowego. Polegać on 
miał na tym, że władzę ekono­
miczną, społeczną i gospodarczą 
przejąć miała klasa robotnicza. 
Rozkolportowanie „Listu otwar­
tego” doprowadziło do skazania 
Kuronia na 3 lata więzienia, usu­
nięcia z PZPR i wydalenia z Uni­
wersytetu. Na wolność wyszedł 
w maju 1967 r.

Nie przestał jednak wierzyć 
w zbawczą rolę klasy robotni­
czej. 3 marca 1968 r. wygłosił na 
Uniwersytecie Warszawskim re­
ferat mówiący- o mesjanizmie 
klasy robotniczej. Spotkał się on 
jednak z bardzo surową krytyką. 
Nie przeszkodziło to jednak Ku­
roniowi mocno zaangażować się 
w wydarzenia marcowe 
w 1968 r. Przypłacił to 3,5-let- 
nim wyrokiem. Na wolność wy­
szedł 17 września 1971 r.

Ale lata spędzone w więzie­
niu nie zmieniły Jacka Kuronia. 
W 1976 r. został współzałoży­
cielem Komitetu Obrony Robot­
ników. W latach 70. pracował 
w redakcji niezależnego kwar­
talnika „Krytyka”, był człon­
kiem Towarzystwa Kursów Na­

ukowych (TKN), wykładał tak­
że na tzw. uniwersytecie latają­
cym. Znaczenie KOR i roli Ku­
ronia w jego założeniu i funk­
cjonowaniu są nie do przece­
nienia.

W marcu 1979 r. wraz z ro­
dziną stał się obiektem brutal­
nych ataków bojówek powoła­
nych przeciw TKN. Był jedną 
z osób podlegających w PRL 
najostrzejszym represjom: stale 
inwigilowany, często zatrzymy­
wany na 48 godzin, pozbawio­
ny możliwości druku w legalnie 
wydawanej prasie, niedopusz- 
czany do jakichkolwiek oficjal­
nych zebrań i debat.

We wrześniu 1980 r. został 
doradcą Międzyzakładowego 
Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność” w Gdań­
sku, a następnie Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej i Ko­
misji Krajowej NSZZ „Solidar­
ność”. Był jednym z autorów 
strategii działania związku. In­
ternowany 13 grudnia 1981 r. 
W więzieniu spędził prawie 
3 lata. 23 listopada 1982 r. 
zmarła żona Kuronia - Grażyna 
(Gajka), także internowana 
w dniu wprowadzenia stanu 
wojennego.

Przez cały czas dla reżimu 
był jednym z największych 
przeciwników. Dla społeczeń­
stwa natomiast odwrotnie - jed­
nym z najbardziej patriotycz­
nych działaczy opozycyjnych, 
niemal synonimem bohatera.

Jako wroga systemu władza 
komunistyczna nie chciała do­
puścić go do obrad „okrągłego 
stołu”. Jednak dzięki twardemu 
stanowisku liderów opozycji, 
z Lechem Wałęsą na czele, Ku­
roń zasiadł przy „okrągłym sto­
le” i był jednym z głównych ne­
gocjatorów ze strony solidarno­
ściowej.

W wyborach 4 czerwca 
1989 r. został wybrany do Sej­
mu. Był członkiem Unii Demo­
kratycznej (potem Unii Wolno­
ści). W latach 1989-90 
i 1992-1993 zajmował stanowi­
sko ministra pracy i polityki so­
cjalnej. W 1995 roku kandydo­
wał na urząd prezydenta RP, ale 
start w wyborach prezydenc­
kich nie udał mu się, bo uzy­
skał 10-procentowe poparcie.

Wielki rozgłos przyniosły 
mu akcje społeczne (np. Fun­
dacja Pomoc Społeczna SOS), 
mające łagodzić skutki trans­
formacji gospodarczej. Jego po­
mysłem były zupy dla najuboż­
szych, zwane „kuroniówkami”. 
Ubierał się niekonwencjonalnie 
jak na polityka i członka rządu, 
przeważnie w niebieską dżin­
sową koszulę.

Został odznaczony m.in. Or­
derem Orła Białego oraz francu­
ską Legią Honorową, niemiec­
kim Krzyżem Zasługi, ukraiń­
skim Orderem Jarosława Mą­
drego. Jest autorem kilku ksią­
żek i wielu artykułów. (K.W.)

Ludzie żyli w takiej Polsce, jaka była: uczyli się, 
żenili, rodzili i wychowywali dzieci. Najpierw od­
budowywali zniszczony wojną kraj, później go roz­
budowywali i robili wszystko, co niezbędne, aby 
społeczeństwo mogło funkcjonować. W całe to 
w zasadzie normalne życie wpisany był terror fi­
zyczny.

Początkowo czynny (wrogiem jest każdy, kto 
nie jest z nami), który godził w wielu ludzi, choć 
na pewno nie w większość. Po 1956 roku był to ter­
ror, nazwijmy go, bierny: godził w tych, którzy ak­
tywnie występowali przeciw systemowi. Tych 
- poza szczególnymi okolicznościami (marzec 68, 
grudzień 70, czerwiec 76, stan wojenny) - była 
znikoma mniejszość. Terror duchowy działał stale, 
ale i on z czasem złagodniał. Jednocześnie w cza­
sach PRL zrobiono wiele w dziedzinie zabezpie­
czenia socjalnego. Bez względu na to, jak oceniać 
przyjęte wówczas formy zabezpieczenia społecz­
nego, dla większości społeczeństwa była to zdo­
bycz szybko zresztą uznana za normalność.

Mówię, że system rodził zbrodnię, bo po to, 
aby używać słowa, że był to system zbrodniczy,

JACEK KUROŃ

Wiara i wina
trzeba by umieć oddzielić system od ludzi, którzy 
w nim uczestniczyli. Byłby to zabieg czysto abs­
trakcyjny.

W odniesieniu do niektórych konkretnych 
zbrodni można dziś odnaleźć wykonawców - czę­
sto ludzi bardzo już starych. Nie może to po­
wstrzymywać wymiaru sprawiedliwości.

Utrudnia jednak przeprowadzenie sprawiedli­
wego postępowania karnego. Jeśli zaś nawet uda 
się wszystkie procesy doprowadzić do wyroku 
skazującego, w żadnym stopniu nie usatysfakcjo­
nuje to tych, którzy w PRL widzą tylko bezmiar 
zbrodni (...).

Warto jednak pamiętać, że w 1989 roku ponad 
80 proc. Polaków nie znało innej rzeczywistości 
niż peerelowska, zaledwie zaś 5 proc, część doj­

rzałego życia przeżyło w Polsce przedwrześnio- 
wej. Ponad 50 proc. Polaków wspomina z nostal­
gią PRL. Ponad 50 proc, deklaruje akceptację stanu 
wojennego. Jaruzelski jest wciąż jednym z najpo­
pularniejszych Polaków. Wreszcie większość 
uprawnionych do głosowania w ostatnich wybo­
rach parlamentarnych albo oddała swoje głosy na 
partie wywodzące się z PRL, albo, co znaczące, 
świadomie umożliwiła ich zwycięstwo wyborcze, 
wstrzymując się od oddania głosu. Mam na myśli 
tych, wcale licznych, wśród nieobecnych przy 
urnach wyborczych, którzy zdawali sobie sprawę, 
jakie będą skutki ich absencji. Jeśli w jakiejś spra­
wie społeczeństwo podzielone jest pół na pół, to 
znaczy, że sprawa ta nie jest i nie może być ocenia­
na jednoznacznie.

Tymczasem właśnie zwycięstwo wyborcze 
partii wywodzących się z PRL, a co za tym idzie 
- rządy koalicji tych partii, zasadniczo wzmoc­
niły konflikty związane z przeszłością 
- uwspółcześniły je. Już teraz spory są coraz 
częściej wplątane w ocenę przeszłości. Właśnie 
to nadaje im wyjątkową gwałtowność. Dla Pol­
ski jest to szczególnie niebezpieczne. Jesteśmy 
w niezwykle ważnym dla przyszłości momen­
cie historii. Budujemy nowy ład społeczno-go­
spodarczy, i to, daj Boże, na Stulecia.

Powinniśmy w czasie najbliższej dekady zbu­
dować takie urządzenia społeczne, gospodarcze, 
polityczne, które będą sprzyjać przemianom na 
zasadzie kontynuacji i doskonalenia. Nie trzeba 
chyba nikomu tłumaczyć, że nie można takiego ła­
du zbudować przy pomocy połowy społeczeństwa 
działającego przeciwko drugiej jego połowie. Mu- 
simy zrozumieć, że tworzenie nowego ładu wyma­
ga zaangażowania wszystkich, a zwłaszcza spo­
łeczników i polityków.

(Fragment książki Jacka Kuronia 
„Wiara i wina. Do i od komunizmu”)
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Autostrada pod domem
Mieszkańcy małopolskich miejscowości twierdzą, że zostali 

. pozbawieni praw do obrony swych praw

Spotkanie przyrodników w Ojcowie

Śladami 
naturalistów

•i g||
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Podczas spotkania w Złotym Potoku część uczestników konferencji 
przywdziała dziewiętnastowieczne stroje Fot. Rafał Wietoszko

(INF. WŁ.) Przebieg planowanej autostrady 
A-4 pod Tarnowem został wytyczony tak, że 
w okolicach wsi Wierzchosławice, Mokrzyska 
i Ostrów trasa ma przechodzić przez środek 
miejscowości, tuż przed oknami mieszkań­
ców. Ci twierdzą, że wskutek błędu w ewiden­
cji zostali pozbawieni możliwości obrony swo­
ich praw. Po zbadaniu przez Urząd Mieszkal­
nictwa i Rozwoju Miast (UMiRM) oraz Mini­
sterstwo Infrastruktury sprawa trafiła wczoraj 
na wokandę Wojewódzkiego Sądu Administra­
cyjnego w Warszawie.

Pierwsza decyzja w sprawie przebiegu auto­
strady została wydana przez UMiRM w 1999 r. 
Dwa lata później urząd wznowił postępowanie, 
bo okazało się, że zaszły nowe okoliczności: wy­
szło na jaw, żę przy wytyczaniu trasy posłużono 
się niewłaściwymi tzw. podkładami geodezyjny­
mi. W efekcie zaplanowano‘zjazd z autostrady 
we wsi Ostrów na dwóch działkach uznanych po­
czątkowo za teren bezpański. Mają one jednak 
właściciela, który niedawno wybudował na nich 
nowy dom. Autostrada ma przebiegać w odległo­
ści trzech metrów od jego okien.

W Mokrzyskach z kolei autostrada ma się po­
krywać z już istniejącą, zabudowaną ulicą Jaro­
szewską. Za.to Wierzchosławice zostaną odcięte 
od świata: budowa węzła łączącego drogi lokalne 
z A-4 została przesunięta na bliżej nieokreśloną 
przyszłość, kiedy w gminie powstanie plan zago­
spodarowania przestrzennego dotyczącego ko­
munikacji.

UMiRM wznowił postępowanie w sprawie 
przebiegu autostrady 27 grudnia 2001 r., a już 
17 stycznia wydał nową decyzję merytoryczną 
zatwierdzającą poprzednie plany.

Wójt gminy Wierzchosławice, Stowarzyszenie 
Społeczno-Kulturalne Wsi Mokrzyska i Grzegorz 
Stawarz z Ostrowa, który ma mieć zjazd trzy me­
try od domu, zaskarżyli decyzję urzędu do Mini­
sterstwa Infrastruktury, a gdy resort podtrzymał 
rozstrzygnięcie UMiRM - do sądu administracyj­
nego. Grzegorz Stawarz twierdzi, że wskutek 
nieuwzględnienia w ewidencji został pozbawio­
ny prawa do udziału w postępowaniu. Mokrzy­
ska domagają się odsunięcia autostrady od ulicy, 
a Wierzchosławice nie chcą mieć jej pod oknami, 
ale też żądają połączenia jej z istniejącymi droga­
mi lokalnymi.

Zdaniem resortu infrastruktury wszystko jest 
w porządku. Autostrada musi przebiegać wiejską 
ulicą, bo nie ma warunków technicznych na wy­
budowanie jej gdzie indziej. Węzeł Wierzchosła­
wice kiedyś powstanie, a pan Stawarz był infor­
mowany o wznowieniu postępowania w sprawie 
przebiegu drogi.

- Ostateczna decyzja została wydana trzy ty­
godnie po wznowieniu postępowania. Biorąc pod 
uwagę okres świąteczno-noworoćzny, mój klient 
nie miał żadnej realnej możliwości zapoznania 
się z materiałami dowodowymi i wniesienia za­
rzutów - przekonywał w sądzie adwokat pana 
Stawarza. Podobny argument podnieśli mo- 
krzyszczanie: twierdzą, że w trakcie tak krótkie­
go postępowania nie dano im szansy domagania 
się ekspertyz co do tzw. klimatu akustycznego 
i zanieczyszczenia powietrza w okolicach plano­
wanej autostrady. Wszyscy żądają uchylenia de­
cyzji resortu infrastruktury i poprzedzających ją 
decyzji UMiRM.

Sąd wyda wyrok za dwa tygodnie.
(JBR)

Wypadek na budowie w Proszowicach

Zasypany ziemią
(INF. WŁ.) W domu po­

wstającym przy ul. Szpital­
nej w Proszowicach doszło 
wczoraj do wypadku. Zwały 
ziemi zasypały pracującego 
w wykopie mężczyznę. Le­
karze oceniają stan poszko­
dowanego jako bardzo po­
ważny;

Do tragedii doszło około 
godz. 10.50. Mężczyzna praco­
wał wewnątrz budynku, w wy­
kopie, którym miała zostać 
podłączona kanalizacja. - Z re­
lacji świadków wynika, że 
w pewnym momencie ktoś go 
zawołał. Nie było odpowiedzi. 
Zaalarmowano pracowników 
z terenu sąsiedniej budowy, 
którzy zawiadomili pogotowie 
- relacjonuje jeden z policjan­
tów przybyłych na miejsce wy­
padku.

- Mężczyznę odkopali poli­
cjanci i strażacy. Wówczas leka­
rze z pogotowia rozpoczęli re­
animację. Następnie przewie­
ziono go do szpitala na oddział 
intensywnej opieki medycznej. 
Poszkodowany przebywał zasy­
pany w wykopie przez około 
15 minut. Jest mieszkańcem 
Proszowic, ma 55 lat - mówi za­
stępca komendanta powiatowe­
go policji w Proszowicach nad- 
kom. Jacek Rudzki.

Gdy wczoraj po południu za­
pytaliśmy lekarzy z proszowic- 
kiego szpitala o stan pacjenta, 
usłyszeliśmy: - Żyje, ale jego 
stan jest bardzo poważny i za­
grażający życiu.

Właścicielem domu, w któ­
rym doszło do tragicznego wy­
padku, jest mieszkaniec woje­
wództwa śląskiego.

- Podczas prowadzonych, 
prac nie zastosowano elemen­
tarnych zasad bezpieczeństwa. 
Przy wykopach o takiej głęboko­
ści powinno się je zabezpieczyć 
szalunkiem. Budowa została 
wstrzymana - powiedział nam 
powiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego Henryk Oleksy.

Zdaniem Bogdana Solawy 
z Okręgowej Inspekcji Pracy 
w Krakowie poszkodowany 
mężczyzna nie może liczyć na 
żadne świadczenia, które mo­
głyby być konsekwencją wy­
padku przy pracy. - On po pro­
stu pomagał. Dlatego możemy 
mówić o naruszeniu zasad 
sztuki budowlanej, natomiast 
nie można zastosować przepi­
sów prawa pracy. Poszkodowa­
ny nie był w żaden sposób 
ubezpieczony. (ALG)

(INF. WŁ.) Ponad stu na­
ukowców z całej Polski bierze 
udział w konferencji zorgani­
zowanej w 150. rocznicę podró­
ży naturalistów warszawskich 
na Wyżynę Krakowsko-Często­
chowską. W środę obradowali 
z Złotym Potoku (woj. śląskie), 
wczoraj wieczorem przyjechali 
do Ojcowskiego Parku Narodo­
wego. Konferencja „Ogólnopol­
skie znaczenie dla nauki pol­
skiej i edukacji zespołowych 
badań na Wyżynie Krakow­
sko-Częstochowskiej” potrwa 
do soboty.

Celem konferencji jest próba’ 
podsumowania zmian, jakie za­
szły w kulturze i przyrodzie jury 
w ciągu dwóch wieków.

Pierwszy dzień spotkania 
zdominowały tematy histo­
ryczne. Uczestnicy zajęli się 
także problemami niszczejące­
go krajobrazu wyżyny. Zwraca­
li uwagę na podstawowe zagro­
żenie - coraz gęstszą zabudo­
wę najpiękniejszych miejsc na 
terenie jury.

Naukowcy spotykają się nie 
tylko w sali obrad. Biorą udział 
również w sesjach terenowych. 
Na ich trasie jest m.in. Dolina 

Festiwal chórów
Prawie 850 młodych osób z sześciu krajów europejskich bierze 

Udział w I Międzynarodowym Festiwalu Chórów Młodzieżowych, 
który rozpoczął się wczoraj w Rzeszowie. Impreza potrwa do nie­
dzieli. W festiwalu uczestniczy 20 chórów - z Polski, Ukrainy, Sło­
wacji, Czech, Bułgarii i Rumunii. Są to chóry dziecięco-młodzieżo­
we, gimnazjalne i ze szkół wyższych. Najmłodsi uczestnicy festiwa­
lu mają po 12 lat, najstarsi - 21. (PAP)

Wiercicy, Ostrężnik, „Pstrągar- 
nia”, Żarki, Skały Rzędkowickie, 
Morsko, Pustynia Błędowska, Pi­
lica, Wolbrom. - Wybraliśmy ta­
ką formę, żeby być bliżej miejsc, 
o których rozmawiamy - mówi 
Józef Partyka, wicedyrektor Oj­
cowskiego Parku Narodowego, 
który jest .współorganizatorem 
imprezy.

Celem wyprawy naturalistów 
warszawskich w 1854 r. było pro­
wadzenie badań na obszarze 
Wyżyny Krakowsko-Często­
chowskiej. Trasa wyprawy wio­
dła od Częstochowy przez Olsz­
tyn, Złoty Potok, Żarki, Sław­
ków, Pieskową Skałę do Ojcowa. 
Uczestnicy wyprawy dłużej za­
trzymali się w Złotym Potoku 
i w Ojcowie.

- To był w tamtym czasie ewe­
nement - mówi prof. Bronisław 
Wołoszyn, przewodniczący Ko­
mitetu Ochrony Przyrody PAN. 
- Naturaliści ruszyli w rejony, 
które wcześniej nie były praktycz­
nie badane. Po raz pierwszy 
w Polsce zorganizowano takie 
badania zespołowe. Niestety, 
wówczas nieustannie padały tu 
deszcze. A oni, mimo powodzi 
nie zrezygnowali... (RW)

rótko
■ FUNKCJE W BRUK­

SELI. W trakcie dwudnio­
wego posiedzenia Komite­
tu Regionów w Brukse­
li marszałek Małopolski 
Janusz Sepioł - jeden 
z ośmiu delegatów pol­
skich regionów - został 
wybrany zastępcą członka 
Biura Komitetu Regionów. 
Marszałek wszedł także 
w skład Komisji ds. Ustro­
jowych i Zarządzania 
w Europie (CONST) oraz 
Komisji ds. Zrównoważo­
nego Rozwoju (DEVE). 
(GEG)

■ WOLNE MIEJSCA 
W POCIĄGACH KOLONIJ­
NYCH. Małopolski Zakład 
Przewozów Regionalnych 
w Krakowie poinformował, 
że ma jeszcze wolne miej­
sca w pociągach kolonij­
nych, uruchamianych 
przez spółkę PKP Przewo­
zy Regionalne. Organizato­
rzy kolonii mogą rezerwo­
wać miejsca w pociągach 
osobowych i pospiesznych 
dla grup (co najmniej 8 
osób). Koszt rezerwacji - 2 
zł od osoby. (GEG)

■ WCZEŚNIEJSZA 
PRZEDSPRZEDAŻ. Bilety 
na podróż do 100 km pocią­
gami osobowymi i po­
spiesznymi można kupo­
wać już na 60 dni przed 
planowanym terminem wy­
jazdu. Do tej pory bilety na 
tak krótkie trasy sprzeda­
wano tylko na 7 dni przed 
wyjazdem. Zmiana nie do- 

< tyczy tzw. biletów aglome- 
racyjnych strefowych - te 
nadal można kupować tyl­
ko 2 dni naprzód. (GEG)

■ PRÓBOWAŁ ZJEŚĆ 
BANKNOTY. Trzymiesięcz­
ny areszt tymczasowy zasto­
sował Sąd Rejonowy w Kro­
śnie wobec dwóch mężczyzn 
podejrzanych o produkcję 
i rozprowadzanie fałszywych 
banknotów o nominałaefi 
10 i 20 złotych. Jeden męż­
czyzna został ujęty w sklepie 
spożywczym w Krośnie. Gdy 
się zorientował, że jest obser­
wowany, próbował zjeść plik 
banknotów. Drugiego podej­
rzanego funkcjonariusze za­
trzymali w domu, gdzie zna­
leźli komputer, skaner i dru­
karkę używane do produkcji 
falsyfikatów. (ST)

Politechnice przybyło ponad 1200 m kw. powierzchni Kolejarze

Pracownia w pałacu
KAWIARNIA NAUKOWA

(INF. WŁ.) Od przyszłego 
roku akademickiego studenci 
Politechniki Krakowskiej bę­
dą mogli korzystać ze świeżo 
wyremontowanych pracowni 
i sal wykładowych.

Uroczyste przecięcie wstęgi 
odbyło się wczoraj w Pałacu 
Królewskim w Łobzowie przy 
ul. Podchorążych 1. Inwestycja 
kosztowała 3 min zł, z czego 
1,2 min zł przekazał Narodowy 
Fundusz Odnowy Zabytków 
Krakowa.

Uczelni przybyło ponad 
1200 m kw. powierzchni. Dla 
studentów przygotowano 
m.in. salę wykładową ze 165 
miejscami i pracownię kompu­
terową z 24 stanowiskami. Na 
poddaszu powstała też ogrom­
na (ponad 950 m kw) Pracow­
nia Rzeźby Samodzielnego Za­
kładu Rysunku Malarstwa 
i Rzeźby.

(ANKO)
Wystawa prac studentów w nowych pomieszczeniach politechniki

Fot. Wacław Klag
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Polskiej Akademii Umiejętności i „Dziennika Polskiego" 
zaprasza na spotkanie

z księdzem profesorem

Michałem Hellerem
Członkiem Papieskiej Akademii Nauk

„Czas człowieka 

i czas kosmosu"

21 czerwca, poniedziałek 
godz. 18.15 

Duża Aula PAU 
ul. Sławkowska 17 

w Krakowie

DZIENNIK POLSKI

Nie chcą 
połączenia

Czwartek był siódmym 
dniem protestu głodowego 
kolejarzy na kieleckim dwor­
cu PKP przeciwko połącze­
niu 1 lipca Zakładów Prze­
wozów Regionalnych (ZPR) 
woj. świętokrzyskiego i Ma­
łopolski.

W proteście uczestniczy 
dziesięć osób. Czworo kolejarzy 
głoduje od piątku, pozostali do­
łączyli do protestu w poniedzia­
łek i wtorek.

W opinii kolejarskich związ­
ków zawodowych, planowana 
zmiana struktury organizacyj­
nej PKP spowoduje likwidację 
stanowisk pracy oraz degrada­
cję przewozów szynowych 
w regionie.

W piątek ponad stu kielec­
kich kolejarzy wyszło z flagami, 
transparentami i biało-czerwo­
nymi opaskami na rękach na to­
ry i. zablokowało ruch pocią­
gów. (PAP)
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■ TUI i SCAN w TUI PO­

LANU. Od 1 stycznia 2005 r. 
TUI Polska i Scan Holiday będą 
zarządzane przez jedną nad­
rzędną spółkę, należącą do 
koncernu TUI - TUI Poland 
z siedzibą w Warszawie. Preze­
sem zarządu zostanie Fritz 
Baumgartner, dotychczasowy 
szef TUI Polska. (DMA)

■ NAGRODZENI ZA 
RÓŻNORODNOŚĆ. Uczniowie 
IILO w Rzeszowie, I LO w Kra­
kowie, Zespołu Szkół w Świąt­
nikach Górnych oraz I LO 
w Olkuszu" znaleźli się wśród 
laureatów IV edycji konkursu 
Motoroli „Diversity” - „Różno­
rodność”. Konkurs ma zachę­
cać młodzież, a szczególnie 
dziewczęta, do wyboru stu­
diów informatycznych. Wzięło 
w nim udział ponad 1,3 tys. 
uczniów ze 151 szkół z całej 
Polski, w tym ponad 50 proc, 
dziewcząt. (B.CH.)

Koniunktura

1 WIG 20 1642,13 1-0,51%)

I Sterprojekt 9,50 zł 1-30,4%)

t Energomon Pn 8,40 zł (4,3)

t 1 dolar* 3,8018 zł 10,71%)

I 1 euro* 4,5714 zł

') kurs średni NBP

(-0,03%)

(b.ch)

Systemy „argentyńskie” nie mogą udzielać nowych kredytów

Wyrok w zawieszeniu
Firmy pozostaną, ale nie będzie kolejnych umów - zadecydowali posłowie

Sejm znowelizował wczo­
raj ustawę o zwalczaniu nie­
uczciwej konkurencji. W pier­
wotnej wersji projekt noweli­
zacji nakazywał zamknięcie 
firm udzielających tzw. kre­
dytów argentyńskich. Jed­
nak posłowie zdecydowali, 
że mogą one pozostać na 
rynku, ale nie mogą nie mo­
gą udzielać nowych kredy­
tów konsorcyjnych.

Zgodnie z nowelizacją, 
„czynem nieuczciwej konku­
rencji” ma być sprzedaż w sys­
temie konsorcyjnym. Systemy 
te znane są w naszym kraju ja­
ko „firmy udzielające kredy­
tów argentyńskich”. Przez 
wiele lat działalności okryły 
się złą sławą. Rozżaleni klien­
ci składają skargi w klubach 
Federacji Konsumentów. Nie 
brakuje także doniesień na po­
licję.

Mimo przestróg pojawiają­
cych się w mediach („Dzien­
nik” także wielokrotnie dono­
sił o nieuczciwych praktykach 
niektórych firm konsorcyj­
nych) nie zmniejsza się liczba 
osób pragnących skorzystać 
z ich usług - co często kończy 
się podpisaniem umowy zobo­
wiązującej do systematycznej 
spłaty kolejnych rat pożyczki, 
której jeszcze nie wypłacono.

Działanie systemów argen­
tyńskich polega na tworzeniu 
grup osób wzajemnie się kredy­
tujących. Z opłat wnoszonych 
przez uczestników systemów 
żyją właściciele firm organizu­
jących ten proceder. Przed­
wczesne zrezygnowanie ze 
spłacania kredytu, którego się 
jeszcze nie otrzymało, owocuje 
najczęściej utratą części opłat 
manipulacyjnych - w praktyce 
sięgających nawet kilku tysięcy 
złotych.

Pomysł zakazania działalno­
ści systemów „argentyńskich” 
pojawiał się już wielokrotnie. 
Zakaz nie znalazł się (mimo że 
były takie próby) w ustawie 
o kredycie konsumenckim. 

Sejm znowelizował ustawę o zwalczaniu 
nieuczciwej konkurencji, zakazując udziela­
nia kredytów „argentyńskich”.

W pierwotnej wersji projekt nowelizacji 
ustawy nakazywał zamknięcie firm prowa­
dzących tego typu działalność. Jednak posło­
wie zdecydowali, że mogą one pozostać na 
rynku, ale nie mogą kontynuować działalno­
ści w systemie argentyńskim.

W kolejnej wersji projekt stanowił, że przed­
ni siębiorcy będą mieli dwa lata na dostosowanie 
ii działalności do wymogów ustawy (czyli m.in. 

rozliczenie się z klientami). Ale od momentu jej 
wejścia w życie nie będą mogli zawierać no- 

i- wych umów w systemie argentyńskim.

Ostatecznie ustawa precyzuje, że z chwilą j 
jej wejścia w życie, przedsiębiorcy prowadzą­
cy taką działalność nie mogą zawierać no- i 
wych umów w ramach systemu argentyńskie- ij 
go (inaczej nazywanego systemem konsorcyj­
nym). Zaś do umów zawartych przed dniem 
wejścia w życie ustawy, stosuje się przepisy | 
dotychczasowe.

Ustawa wprowadza również definicję sys- iii 

temu argentyńskiego, dzięki czemu klienci j 
będą mogli dochodzić swoich praw przed są- I 
dem. Dotychczas prokuratura często umarza- j 
ła śledztwa właśnie z powodu braku w poi- j 
skim prawie definicji tego systemu.

(PAP) I

Chciano także zwiększyć próg 
kapitałowy umożliwiający zare­
jestrowanie firmy organizującej 
systemy.

Niedawno Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów 
opublikował raport dotyczący 
firm udzielających kredytów 
„argentyńskich”. Wnioski z ra­
portu były jednoznaczne- 
- UOKiK postulował wprowa­
dzenie zakazu działalności 
firm udzielających kredytów 
konsorcyjnych.

Dodajmy, że do redakcji 
„Dziennika” wciąż (niemal każ­
dego tygodnia) zgłaszają się 
klienci „argentyńczyków”. Z po­
czuciem doznanej krzywdy po­
kazują umowy, które podpisali 

(formułowane skomplikowa­
nym „prawniczym” językiem). 
Niektóre punkty w tych doku­
mentach mówią np. o utracie 95 
proc. tzw. opłaty wstępnej w ra­
zie jednostronnego odstąpienia 
od umowy. Najczęściej oznacza 
to utratę od kilkuset do kilku ty­
sięcy złotych. Klienci odstępują 
od umów, gdy zaczynają rozu­
mieć, że mimo regularnej spłaty 
kolejnych rat nie otrzymają po­
życzki. Dla porządku dodajmy, 
że pracownicy firm „argentyń­
skich” przy pierwszym kontak­
cie z klientami najczęściej kła­
mią, informując o najdalej dwu­
tygodniowym oczekiwaniu na 
wypłatę pieniędzy.

(DER)

Krakowski 
Dukat

Dzisiaj po raz kolejny zo­
staną uroczyście wręczone 
„Krakowskie Dukaty” - na­
grody w konkursie organizo­
wanym przez Izbę Przemy­
słowo-Handlową w Krakowie 
(pod patronatem prezydenta 
miasta Krakowa oraz mar­
szałka województwa mało­
polskiego).

Po raz pierwszy Krakowski 
Dukat został przyznany przez 
„Czas Krakowski" na początku 
lat dziewięćdziesiątych. Nagro­
da przyznawana była przedsię­
biorcom wywodzącym się ze 
środowisk gospodarczych ów­
czesnego województwa kra­
kowskiego za znaczące osią­
gnięcia w działalności gospo­
darczej w okresie transformacji 
ustrojowej. Od 1998 roku Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Kra­
kowie stała się jedynym funda­
torem nagrody.

Krakowski Dukat ma charak­
ter promocyjny i przyznawany 
jest nie przedsiębiorstwu, lecz 
osobie, która je założyła lub 
nim zarządza.

Od 1999 roku nagroda przy­
znawana była w trzech katego­
riach: kreator przedsiębiorczo­
ści, menedżer firmy, właściciel 
firmy. W roku 2002 wprowadzo­
no do konkursu nową kategorię: 
samorządowy kreator przedsię­
biorczości - do której kandyda­
tów rekomenduje marszałek 
województwa małopolskiego 
spośród starostów, burmistrzów 
i wójtów małopolskich. (O)

Wbrew rządowi

Poprawianie VAT-u
- Wszystkie kluby poparły 

projekt nowelizacji ustawy 
o podatku VAT, a szczególnie 
poprawki wprowadzające 
7-proc. VAT w budownictwie 
i zerową stawkę na usługi do­
stępu do Internetu. Rząd jest 
przeciw projektowi.

Wczoraj w Sejmie odbyło 
się pierwsze czytanie projektu 
nowelizacji ustawy o podatku 
VAT. Projektem zajmie się te­
raz Komisja Finansów Publicz­
nych.

Podczas debaty posłowie 
zgodnie podkreślali, że dobrze 
się stało, iż grupa posłów pod­
jęła się przygotowania projek­
tu zmian ustawy o podatku 
VAT, uchwalonej przez Sejm 
w marcu 2004 i obowiązującej 
od 1 maja 2004 r.

Wiceminister finansów Elż­
bieta Mucha tłumaczyła nato­
miast, że wprowadzanie kolej­
nej nowelizacji jest niewskaza­
ne, bo ostatnia nowelizacja 
ustawy obowiązuje dopiero od 
niedawna i „kolejny projekt no­
welizacji wprowadza zamie­
szanie do systemu".

Według wiceminister, część 
przepisów zawartych w pro­
jekcie jest niezgodna z pra­
wem Unii Europejskiej i miała­
by negatywne skutki dla bu­
dżetu państwa. W ocenie sej­
mowych prawników, niezgod­
na z prawem UE jest poprawka 
dotycząca zwolnienia z VAT 
usług dostępu do Internetu.

Barbara Marianowska (PiS) 
zwróciła uwagę, że „prawie co­
dziennie wykrywane są kolej­
ne błędy i nieprawidłowości 
zawarte w obowiązującej usta­
wie o VAT, dlatego dobrze się 
stało, że projekt nowelizacji 
trafił do Sejmu”.

Zbigniew Janowski (SLD) 
podkreślił, że propozycje za­
warte w poselskim projekcie 
nowelizacji ustawy o VAT do­
tyczące budownictwa miesz­

kaniowego są „interesujące 
i godne rozważenia”.

Projekt zakłada, by ci, któ­
rzy budują lub remontują wła­
sny dom lub mieszkanie syste­
mem gospodarczym, .mogli od­
zyskać część podatku. W pro­
jekcie zdefiniowano całe bu­
downictwo mieszkaniowe 
wraz z remontami jako objęte 
społecznym programem miesz­
kaniowym. Ma to umożliwić 
bezterminowe stosowanie ob­
niżonej 7-proc. stawki VAT.

Zbigniew Chlebowski (PO) 
ocenił, że bardzo realne jest 
wdrożenie propozycji, by 
stawka VAT na materiały bu­
dowlane, remonty i usługi bu­
dowlane wyniosła 7 proc.

Kolejny ważny element, 
który PO poprze, to sprawa 
tzw. samochodów z kratką. 
„Dziś wiadomo, że obowiązu­
jące rozwiązania sprzyjają tyl­
ko niektórym koncernom sa­
mochodowym. Wydaje się, że 
propozycja, która powoduje, 
że samochód jest używany do 
działalności gospodarczej jest 
poprawna” - powiedział Chle­
bowski.

Za niezwykle potrzebną 
uznał Marek Olewiński (SdPl) 
propozycję rozwiązania spra­
wy tzw. złych długów. Są to za­
ległości w płatnościach za wy­
konaną usługę lub sprzedany 
towar. Obecnie- sprzedawca, 
który wystawia fakturę VAT, 
ma obowiązek zapłacić poda­
tek, nawet jeśli nie otrzymał 
należności za usługę lub towar.

Posłowie proponują, by po 
pół roku niepłacenia za usługę 
lub towar przedsiębiorca miał 
prawo do zwrotu podatku VAT, 
bo nie otrzymał pieniędzy od 
nabywcy. Wtedy podatek mu- 
siałby zapłacić nabywca. Zgo­
dzili się z tym także Stanisław 
Kubik (PSL) i Waldemar Bor- 
czyk (Samoobrona).

(PAP)

Jukos łapie 
oddech

- Rosyjski rząd nie zamierza 
dopuścić do bankructwa kon­
cernu naftowego Jukos - za­
pewnił wczoraj przebywający 
w stolicy Uzbekistanu Tasz­
kiencie prezydent Rosji Władi­
mir Putin.

Słowa prezydenta, wypo­
wiedziane w czasie, gdy firma 
przebywającego w areszcie oli­
garchy Michaiła Chodorkow- 
skiego walczy o przetrwanie, 
wywołały natychmiastowy bo­
om na akcje Jukosu. Wcześniej 
na obu rosyjskich giełdach RTS 
i MMWB ceny papierów kon­
cernu od rana spadały.

W ciągu 20 minut od wypo­
wiedzi Putina za udziały Juko­
su na jednej giełdzie płacono aż 
o 24,9 proc, więcej, zaś na dru­
giej o 19,6 proc. Na MMWB po 
35 minutach różnica ceny osią­
gnęła ponad 32 proc. Obie gieł­
dy zawiesiły tymczasowo trans­
akcje. (PAP)

- W tym roku obserwujemy 
mniejsze zainteresowanie kra­
kowian wyjazdową ofertą biur 
podróży - mówi Wacław Walic­
ki, prezes Krakowskiej Izby 
Turystyki. Największą popu­
larnością w tym sezonie cieszą 
się wyjazdy do Bułgarii, kra­
jów byłej Jugosławii - Chorwa­
cji, Słowenii i Czarnogóry oraz 
do Hiszpanii.

Zdaniem Walickiego, więk­
szość turystów decyduje się na 
urlop dopiero w szczycie sezo­
nu, czyli w lipcu i sierpniu. 
- z powodu niesprzyjającej au­
ry - na razie mamy wyjątkowo 
chłodne lato - część osób praw­
dopodobnie uważa, że sezon 
jeszcze się nie rozpoczął - mówi 
prezes KIT. Inną przyczyną 
braku chętnych do wakacyj­
nych wojaży może być też nie­
wielka zasobność portfeli, choć 
właśnie teraz biura podróży 
kuszą turystów rozmaitymi 
zniżkami.

Realizacja pakietu socjalnego w IPS

50 złotych dla hutnika
Wczoraj został podpisany 

dokument ostatecznie za­
twierdzający podwyżkę pen­
sji o 50 zł brutto dla każdego 
pracownika koncernu Ispat 
Polska Stal - poinformował 
IPS (połączone huty Sendzi­
mira, Katowice, Florian i Ce- 
dler) w komunikacie. Kwota 
ta zostanie wypłacona pra­
cownikom wraz z wynagro­
dzeniem za czerwiec br.

IPS przekazał wczoraj infor­
macje dotyczące realizacji tzw. 
pakietu socjalnego podpisane­
go ze związkami zawodowymi 
przez inwestora strategicznego 
(LNM Holdings). W kwietniu 
br. wszystkim pracownikom 
IPS SA wypłacono (ze środków 
własnych inwestora) I ratę bo­
nusu prywatyzacyjnego w kwo­
tach w zależności od stażu pra­
cy: 1250 zł (do 10 łat pracy), 
1375 zł (od 10 do 20 lat pracy)

Czekanie na słońce
Mniejsze zainteresowanie wyjazdową 

ofertą biur podróży
Mniejsze od oczekiwanego 

zainteresowanie zagranicznymi 
wyjazdami doprowadziło też do 
ograniczenia liczby przewozów 
czarterowych przez linie lotni­
cze - między innymi Air Polonię. 
Część turystów - o czym pisali­
śmy wczoraj - musiała pogodzić 
się z nieoczekiwaną zmianą wa­
kacyjnych planów, gdy okazało 
się, że zabrakło samolotów, któ­
re miały zabrać ich z powrotem 
do kraju. Biura podróży, nie wy­
cofawszy się z zawartych umów, 
będą musiały teraz zrekompen­
sować te straty klientom.

Planujących urlop w ciepłych 
krajach zaniepokoiła też informa­
cja o utracie koncesji organizato­
ra turystyki przez biuro Oasis To- 

i 1500 zł (powyżej 20 łat pracy). 
Druga rata w tych samych wy­
sokościach zostanie wypłacona 
w kwietniu przyszłego roku 
- zapewnia IPS.

- Do końca czerwca nastąpi 
uzupełnienie obsad na stanowi­
skach produkcyjnych, po to by 
zachowane mogły być wymaga­
nia wynikające z przepisów pra­
wa' oraz zagwarantowane wa­
runki bhp - informuje IPS. Do­
dajmy, że w tym przypadku 
obowiązywał termin majowy, 
jednak związki zawodowe zgo­
dziły się poczekać do czerwca.

IPS poinformował także, że 
przystąpił do wypłacania daro­
wizn dla organizacji związko­
wych z przeznaczeniem na cele 
statutowe oraz szkolenia 
w kwocie po sto złotych na każ­
dego członka związku. Takie 
zobowiązanie - korzystne dla 
związków zawodowych - także 

urs, specjalizujące się w organi­
zacji wycieczek do Tunezji. Przy­
czyną cofnięcia koncesji było wy­
mówienie polisy odpowiedzial­
ności cywilnej przez towarzy­
stwo ubezpieczeniowe, firmę Si- 
gnal Iduna. Do czasu wyjaśnienia 
sprawy z ubezpieczycielem, ob­
sługę klientów Oasis Tours prze­
jęła firma Clicktravel.com. Oasis 
Tours chce jednak powrócić do 
bezpośredniej organizacji wycie­
czek jeszcze w czerwcu.

- Przed podpisaniem umowy 
z biurem podróży warto zwrócić 
uwagę, czy jest ono ubezpieczo­
ne, a także, czy posiada licencję - 
radzi Wacław Walicki. - Jeśli re­
zerwuje się wycieczkę za pośred­
nictwem agenta, dowiedzieć się 

znalazło się w pakiecie socjal­
nym.

Wciąż trwają negocjacje po­
między przedstawicielami za­
rządu IPS i organizacjami 
związkowymi dotyczące „regu­
laminu wyborów członków Ra­
dy Nadzorczej przez pracowni­
ków spółki ISPAT Polska Stal”. 
Pracownicy koncernu będą 
mieli dwóch swoich przedsta­
wicieli w radzie. Wiadomo, że 
koncern stara się - przez zapisy 
regulaminowe - wykluczyć 
z kandydowania liderów związ­
kowych. Negocjacje trwają.

Wczoraj poinformowano 
także, iż rozpoczęła się weryfi­
kacja wszystkich spółek zależ­
nych pod kątem włączenia ich 
do IPS SA. Zgodnie z zapisami 
pakietu socjalnego termin za­
kończenia tej analizy upływa 
25 listopada br.

(DER)

od niego, kto jest organizatorem 
wyjazdu i sprawdzić daną firmę. 
Należy też zwracać uwagę na ce­
ny - jeśli oferta jest przesadnie ta­
nia, nieporównywalna do innych 
na rynku, być może niekoniecz­
nie kryją się za tym tylko względy 
marketingowe. Żadne wiarygod­
ne biuro nie będzie świadczyło 
usług na granicy opłacalności.

Jak mówi Wacław Walicki, 
przynależność danej firmy do 
organizacji takich jak Polska 
Izba Turystyki czy Krakowska 
Izba Turystyki jest jedynie reko­
mendacją, że organizator usług 
turystycznych spełnił wszystkie 
przewidziane prawem warunki, 
jak posiadanie licencji czy ubez­
pieczenia. - Każdy nowy członek 
izby musi być wprowadzony do 
organizacji przez przedstawicieli 
dwóch firm, które już do niej na­
leżą. Izba nie ponosi jednak od­
powiedzialności w przypadku 
bankructwa jej członków - mówi 
Wacław Walicki. (B.CH.)

Clicktravel.com
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Kursy w kantorach - w złotych
■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,750, sprzedaż: 3,820, euro, skup: 

4,610, sprzedaż: 4,630, funt, skup: 6,780, sprzedaż: 6,920, frankszw., 

skup: 2,730, sprzedaż: 2,820, korona czeska, skup: 0,1420, sprzedaż: 

0,1480, korona słowacka, skup: 0,1120, sprzedaż: 0,1180.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,740, sprzedaż: 3,820, euro, skup: 

4,550, sprzedaż: 4,630, funt, skup: 6,780, sprzedaż: 6,930, frankszw., 

skup: 2,740, sprzedaż: 2,820, korona czeska, skup: 0,1420, sprzedaż: 

0,1470, korona słowacka, skup: 0,1120, sprzedaż: 0,1170.

■ OŚWIĘCIM - dolar, skup: 3,680, sprzedaż: 3,800, euro, skup: 

4,500, sprzedaż: 4,650, funt, skup: 6,700, sprzedaż: 7,000, frankszw., 

skup: 2,920, sprzedaż: 3,060, korona czeska, skup: 0,1440, sprzedaż: 

0,1500, korona słowacka, skup: 0,1130, sprzedaż: 0,1220.

(B.CH.), (K), (PAW)

Tabela NBP nr 117/2004 (z 17 VI) Kurs średni zmiana w %
dolar amerykański 1 USD 3,8018 0,71
dolar australijski 1 AUD 2,6165 Ą41
dolar hongkonski 1 HKD 0,4877 1,25
dolar kanadyjski 1 CAD 2,7725 0,46

euro 1 EUR 4,5714 -0,03
forint węgierski 100 HUF 1.8008 -0,40
frank szwajcarski 1 CHF : 3,0200 0,68
funt cypryjski 1 CYP 7,8519 0,07

funt szterling 1 GBP 6,9622 0,75
hrywna ukraińska 1 uah 0,7142 ;> 0,66
jen japoński 100 JPY 3,4774 0,79

korona czeska 1 CZK 0,1442 0,70
korona duńska Ł 1 DKK 1

0,6149 -0,05
korona estońska 1 EEK 0,2922 -0.03
korona norweska ‘ 1 NOK 0,5479 : -0,54

korona słowacka 1 SKK 0,1146 0,17

korona szwedzka . 1 SEK 0.4995 -0,16
lir maltański 1 MTL 10,7791 0,17

lit litewski 1 LTL 1,3240 -0,03
łat łotewski 1 LVL 7,0151 0,49

rand RPA 1 ZAR 0,5889 1,71

rubel rosyjski 1 RUB 0,1311 0,69
tolar słoweński 100 SIT 1,9115 -0,01

SDR (MFW) 1 XDR 5,5398 0.16

Na rynku międzybankowym euro kosztowało w czwartek 4.58 zł wobec 4,5650 zł w śro­
dę. a dolar 3,81 zł wobec 3,80 zł.

Otwarte Fundusze Emerytalne 
wartości jednostek rozrachunkowych z 16.06.2004 r.

OFE 1M6-2004 154)6-2004 zmiana w proc.

AIG 17,01 16,96 0,29

ALLIANZ POLSKA 17,65 17,61 0,23

BANKOWY 18,54 18,49 0,27

COMMERCIAL UNION 18,22 18,18 0,22

DOM 18,82 18,78 0,21

KREDYT BANK 15,66 15,64 0,13

ING NATIONALE NEDERLANDEN 19,20 19,13 0,37

SAM PO 18,93 18,89 0,21

ERGO HESTIA 18,10 18,05 0,28

PEKAO 17,03 16,99 0,24

POCZTYLION 16,89 16,85 0,24

POLSAT 19,86 19,81 0,25

PZU (Złota Jesień) 18,32 18,27 0,27

SKARBIEC-EMERYTURA 17,03 16,99 0,24

CREDIT SUISSE 17,85 17,80 0,28

GENERAL! 18,40 18,33 0,38

Na giełdzie

Niedźwiedzie górą
P

oczątkowo nic nie zapo­
wiadało, że czwartkowa 
sesja zakończy się wyraź­
nym spadkiem indeksów. Przez 

pierwszą połowę dnia na par­
kiecie panowała nader senna 
atmosfera. Dopiero po połu­
dniu, gdy na zachodnioeuropej­
skich giełdach nastąpiło osła­
bienie, także i polscy gracze 
rozpoczęli wyprzedaż.

Najbardziej straciły spółki 
wchodzące w skład MID- 
WIG-u i TECHWIG-u. Liderem 
w zakresie spadków był Ster- 
projekt, którego akcje straciły 
na wartości ponad 30 proc. 
Prawdopodobnie przyczyniły 
się do tego doniesienia praso­
we o sprzedaży autorskich 
praw do oprogramowania.

Wśród firm, które znalazły 
się „na minusie”, nie można po­
minąć Elektrimu - spadek 
o 9 proc., a także Optimusa,

Swarzędza, MCI oraz Getinu. 
Aż 8 spółek zanotowało spadek 
powyżej 10 proc. Co znamien­
ne, część spośród nich do tej 
pory przynosiła spory dochód 
udziałowcom.

Sytuację częściowo urato­
wały trzy duże firmy - TP SA, 
Agora i Computerland, na któ­
re wzrósł popyt w połowie no­
towań. Najlepiej spośród 
spółek z indeksu WIG 20 wy­
padły jednak Kęty - pozytyw­
na rekomendacja wydana 
przez jeden z domów makler­
skich po opublikowaniu przez 
spółkę dobrych prognoz wyni­
ków kwartalnych. Na szerokim 
rynku podobny efekt odniosło 
zalecenie kupna wydane w od­
niesieniu do Grajewa. Anality­
cy wieszczą dalszą dominację 
niedźwiedzi podczas kilku naj­
bliższych sesji.

(B.CH.)

17 czerwca 2004 r. Notowania Giełdy Papierów Wartościowych sesja nr 2838 Fundusze inwestycyjne 17ĄSŻ004 żmiaia w %

Allianz Obligacji FIO 103,85 0,01 ii

Notowania ciąi podsumowanie No owania rynku Jednolitego Allianz Stabilnego Wzrostu FIO 104,57 -o,oi ;

AKCJE

KURS
Zmiana 
(w%) •

OBRÓT

AKCJE
Ostatni kurs 

zl

Zmiana 
(w%) •

OBRÓT Allianz Akcji FIO 111,92 -0,04 i

Arka 3 (Zrównoważony FIO) 15,98 0,13 i

Otwarcia 

zl

Zamknięcia 

zl

Wartość 
(tys. zł)

Wolumen 
(sztuki)

Wartość 
(tys. zł)

Wolumen 
(sztuki)

Arka 1 (akcji FIO) 19,02 0,21 i

Arka 2 OK FIO 18,85 0,00 ;
Arka Obligacji FIO 10,73 o.oo i

Lo 94585

i

I

;

;
;

;

;
I 
i

7 Bulls *2,80 2,46 -12,1 Ampli 1,50 2,0 14,1 4700 Arka Stabilnego Wzrostu SFIO 16,10 o,oo i
. A9°>a 43,70 43,70 -0,7 2792,4 31750

Arksteel 2,60 -3.7 10,5 2010 Lukas Stabilnego Wzrostu FIO 112,43 0,09 ;AL-Pras 10,10 9,00 -10,0 164,1 8378
Alma 27,00 26,20 -0,4 411,4 7707

Beefsan 1,60 -13,5 14,4 4500
Arka Obligacji Eur. FIO 53,70 0,15

Amlca 41,00 39,90 -2,7 244,0 3036 Arka Obligacji Eur. FIO (EUR) 11,74 -0,02 i
i Apator 77,30 78,90 2,1 271,2 1748

Best 3,75 0,0 0.0 0
BPH SFIO (pieniężny) 1778,17 0,01 :;. Atlantis 0,93 0,88 -7,4 157,6 87325
BPH FIO (akcji) 180,79 -0,15: ATM Grupa SA 48,50 48,50 0,8 18,7 193

Budopol 0,88 0,0 0.1 80i Baca 221,00 218,50 0,0 5568,0 12588 BPH HO (obligacji) 152,74 0,22 i
BPH PBK 416,00 414,50 1.0 7407,5 8943

Bytom 7,20 -1,4 4,8 330
BPH FIOTOP AMERYKA 62,07 -0,29

Bauma 9,00 9,0 -2,2 77,0 4276
BPH FIOTOP AMERYKA w USD 16,44 0.18 ;Betacom 22,90 22,5 -1.7 25,7 576

DZ Polska 12,00 5,7 1,6 65Będzin 39,90 39,9 0,0 3,2 40 BPH FIOTOP EUROPA 68,17 0,96 i
i Bank Handlowy 62,00 62,30 0,5 173,9 1400

Enap 1.57 0,0 0.0 0
BPH SFIO Aktyw. Zarządzania 1,33 -0.01 j

BICK 1,79 1,71 -8,6 3,4 990
BPH no Stabilnego Wzrostu 9,84 0,10 ;Boryszew 126,50 126,50 -0,4 384,4 1524

Energopol 3,85 -13,5 0,1 12 BPH FIO Skarbowy 22,62 0,00BOŚ 50,00 50,00 -1,0 2,0 20
BRE 98,60 98,90 0,0 6154,6 31098

Fon 1,30 0,0 0,4 163
BPH Europejskich Obligacji 5,01 0,00 =

Budinu-,. 46,00 44,00 -4,3 247,8 2778
BPH Europ. Obi. (EUR) 1.10 -0,16BZWBK 81,80 80,50 -1,9 4201 26062

Gant 1.51 0,0 1.7 550 BPH SFIO Dolarowych Oblig. 10,98 -0,63 jCentrostal 2,89 2,63 -9,0 151,1 27899
Cersanlt 100,00 100,00 -0,5 82,2 410

Garbarnia 11,80 -0,8 3.2 135
BPH SRODol. Obl. (USD) 2,91 -0.17 i

Comarch 54,80 54,50 0,9 1441,4 13255 CU nO Depozyt Plus 115,21 0,01
i; ComputerLand 109,00 110,50 0,0 593 2692

Hydrobud 22,00 0,0 0.0 0 CU FIO Obligacji 118,31 0,14css 19,70 19,70 -2,5 268,3 6762
 : DBPBC1.71 1,75 -1.1 6,3 1835

Instalkrak 4,27 0,0 3,2 377
CU FIO Polskich Akcji 212,15 0,01 ?

Dębica 128,50 128,00 0,0 341,2 1327 CU SFIO SI 149,91 0,10
DGASA 28,50 28,60 -0,7 193,4 3382

ŁDA 0,38 5,6 5,3 7295Duda 120,00 120,00 0,0 1046,2 4371 SEB 1 (zrównoważony) 163,99 -0,03 |

Echo 84,00 84,00 0,0 574,2 3421
Masters O. 1,47 0,0 0,0 0

SEB 2 (obligacji i bonów) 198,39 0,02 :
Efekt 11,90 11,60 -6,1 127,2 5522 SEB 3 (akcji) 152,47 -0,16 i.

ś EFt oo ou 1
Muza 5,20 -2,8 3.5 340

SEB 4 (stabilnego wzrostu) 155,93 0,01 |Ekodrob 7,40 6,80 -9,9 793,9 58650
SEB 5 (obligacji skarbowych) 125,04 0,03 jElektrobudowa 24,70 24,30 -1,2 80,2 1645

Nafta 7,25 0.0 30,1 2035Eldorado 36,00 36,00 -2,4 99,7 1372 DWS (zrówn.) 240,62 -0,09 $
Elektom 9,10 8,30 -9,3 18622,7 088162

NDA 25,00 0,0 0,0 0
DWS (dpw) 197,30 0,20 |

Elektroex 1,16 1.07 -7,0 118,3 54225
DWS (akcji) 266,16 -0,19 i;Elkop 5,40 5,15 -5,5 5,1 484

Novita 9,30 0,0 0,0 0 iElmontWar 1,55 1,54 -0,6 64,5 20818 DWS (akcji plus) 124,43 -0,17 §
■ Elzab 17,85 17,70 -1.4 22,2 629

Odlewnie 4,06 -1,0 75,9 9292
DWS (pieniężny) 162,01 0,02 |

Emax 100,00 100,00 -2,4 67,7 340
DWS (emerytalny) 16,31 0,06 i;:. Energopłd 18,25 17,90 -5,0 76,7 2126

Pekabex 0,62 -11,4 32,8 25263 DWS (euroobligacji) 1510,88 0,29 ;;Energopn 7,90 8,40 4,3 225,9 13937
Farmacol 28,20 27,90 -1,1 1421,5 25368

Pemug 3,90 0,0 0.0 0
DWS (euroobligacji w EUR) 330,40 0,12 |

Fasing 6,75 6,70. -2.9 151,3 11398 DWS (pieniężny plus) 145,71 0,01 ;;Ferrum 6,10 6,15 -3,9 64,5 5346
Permedia 26,20 -1 1 21 0 400 DWS (Top 50Europa) 82,08 0,79 |Forte 13,30 13,55 0,0 455,7 16802

Fortis — 71,00 0,0 0 0
Polna 6,50 -10,3 6,0 458

DWS Konwergencji 109,78 0,43 ;;
Frantschach 61,20 61,50 0,7 154 1256 DWS Top - 25 Małych Spółek 186,48 0,08 |
Getin 2,46 2,32 -5,3 6648,3 391304

Pozmeat 10,00 11.1 5,2
DWS USD Obligacji 96,40 -0,46 ;iGrajewo 195,50 195,00 1.3 942 2413

■ Groclin 128,50 130,00 0,0 1793,6 6829
PPWK 4,90 . 4.5 3.5 359

DWS USD Obligacji w USD 25,54 0,00 $
GTC 112,00 ■ 110,50 -1,3 4880,5 21934 GTFI Skarbowy RP 142,-77 0,01 j
Hoga

18.50 0.0 0.0 0
GTFI Premium SFIO 145,00 0,01 IHoop 19,10 18,45 -4,2 2072,1 55285
GTFI FIO OS ■ 153,67 0,30 jiHowell 0,91 0,84 -7,7 134,3 76149

Skotan 10,25 -1,9 5,1 250 iHutmen 19,40 19,00 -2,1 127,9 3320 GTFI Salomon FIO AAA brak danych |
Hydrotor 12,75 12,55 0,4 325,6 12969

Tonsil 0,87 -8,4 0,0 24
GTFI Stabilnego Wzrostu FIO 100,86 -0,03 j

i l&BSystem 1,58 1,43 -12,8 413,7 138225
GTFI Akcji RO 102,03 -0,14 |(Group 1,80 1.77 -5,9 44,2 12641

TUP 2,78 6.9 0,1 10 iImpet — 26,50 0,0 0 0 ING (akcji) typu A i B *) 178,65 -0,14 ;;
lmpexmet 36,40 35,80 -0,8 1085,3 15261

Unimil 48,80 0,6 22,4 230
ING (zrówn.) typu A i B *) 181,92 -0,03 ;i

: Indykpol 86,10 88,90 0,0 836,4 4794
ING (obligacji) typu A i B *) 161,56 0,11 iiING BSK 370,50 371,50 -0,7 848,4 1143

Wafapomp 7,00 -4,1 3,5 244(nstal 1,00 0,96 -4,0 13,2 6712 ING (emerytura) typu A i 0 *) 150,45 0,05 |
Intercars 25,40 24,50 -3,5 1354,2 27106

WFM Ohornlki 9 10 -9 A 4 9
ING (gotówkowy) typu A *) 169,97 0,02 j;

lnteria.pl 12,60 12,40 -3,1 105,1 4210 ING (akcji 2) *) 158,41 -o,23 ;;Irena 17,50 17,00 -4,2 293,9 8631
ZEG 7,75 -1.9 0.8 50delta 70,00 69,40 -0,6 903,8 6508 ING (obligacji 2) ’) 131,75 0,19 ;;

Jutrzenka 31,70 31,50 -0,9 103,3 1634 : : : : z ; ING (euroclick) *) 109,48 0,50 |
Kable 43,30 42,60 0.2 135,3 1593 Notowania ciągłe - podsumowanie KB Akcja FIO 128,88 -0,17
Kęty 133,50 135,00 3,8 5983,5 22095

KB Obligacja FIO 109,50 0,00 I
< KGHM 26,30 26,00 -0,8 9607,7 183776

AKCJE NFI

KURS OBRÓT
Kogeneracja 22,90 22,50 -1,7 207,6 4580 KB Pieniądz FIO 111,34 0,00 ś
Kompap 4,34 4,12 -4,4 75,5 8934 Otarcia 

zl 

6,50

Zamkn. 

zl 

6,60

(W%)‘

0,0

Wartość 
(tys.zl)

Wolumen 
(sztuki) 

“fW

UniKORONA (pieniężny) 118,59 0,02- p
Kopex 58,80 56,70 -3,4 313 2734

UniKORONA (obligacje) 169,47 0,20 ?Kredyt Bank PB) 8,80 8,60 -3,4 197,5 11315
UniKORÓNA (zrówn.) 162,09 0,06 j

Krosno 105,50 107,50 0,0 1879,9 8764 |
Kruszwica 40,00 39,30 -2,7 921,8 11615 01 NFI UniXXI Wiek 83,04 0,40 j

O2NFI 4,64 4,55 -2,8 116,5 12 690 i:: Lentex 29,00 28,60 -1,7 825,8 14360 UniKORONA (akcji) 92,48 -0,04 |LPP 527,00 520,00 -2,1 118 111 03JUP1TER 3,21 3,04 -5,6 2849,0 458 488 i
Lubawa 10,40 10,40 0,5 437,8 21022 04 PRO 6,75 6,70 -0,7 59,9 4 463 i UniGLOBAL 21,73 0,60 |
Macrosoft 22,20 19,20 -13,5 428,4 10412 O5VICT 5,10 5,10 0,0 18,2 1 797; UniWIBID SFIO 1059,46 0,01
Manometry I82,00 80,00 -1,8 92,9 583 MALiNA tD.Zb t>,3U u,u 133,9 UniDOLAR obligacje FIO 94,10 -0,47 |

? MCI 2,95 2,70 -8,5 3809,9 688062 07K.WIELK1 2,37 2,30 -3,8 1023,2 217 210 i
UniDOLAR obligacje FIO (USD) 24,93 0,00 |■ Mennica 60,00 60,00 0,0 343,4 2863 080CTAVA 10,50 10,70 1,9 809,7 38 087 ;

Mieszko 3,83 3,68 -3 7 145,2 19538 09KWIAT 11,30 11,30 -0,9 45,0 1 992; Pioneer P FIO 122,78 0,01 |
i IHiltoium : 2,84 2,77 -2,1 688,2 122155 10FOKSAL 6,35 6,35 -1.6 148,6 11 698; Pioneer Obligacji Skarb. FtO 10,27 0,29 i;
: Milmet 14,90 14,90 -1,0 78,2 2649 12PIAST 0,96 0,93 -4,1 527,1 279 283 i Pioneer Obligacji FIO 221,38 0,28 iiMostalcxp 1,57 1,50 -5,7 1219 400065 13FORTUNA 7,90 8,10 0,0 129,1- 7 984;

Pioneer Obligacji + FIO 30,66 0,26 j
i Mostalpłc 15,60 15,60 3,0 7,3 240 14ZACH 4.50 4.52 -1.3 47 0

Mostalsdl 15,10 14,50 -4,0 154,8 Pioneer StabW FIO 169,73 0,16 |5252 1SHFTMAN
Mostalwar 13,60 0,0 0 0 W-W-W-W-W •.•.•.‘.■.•.•.W............ .....

Pioneer Zrównoważony FIO 129,46 -0,01 |Mostalzab 1,00 0,90 -10,0 121,6 62662 OBLIGACJE 
SKARBOWE 
(trzyletnie)

KURS
Zmiana 
(w%)‘

OBRÓT
Pioneer Akcji FIO 121,11 -0,26 iiMpecWro 9,50 9,30 -4,1 145,9 7755

NelM 4,12 4,12 -0,2 3565,8 434899 Otwarcia 

zl

Zamkn. 

zł

Wartość 
(tys. zl)

Wolumen;
(sztuki) ;

Pioneer Al FIO 27,99 -0,21 |
Okocim 23,70 24,00 -0,4 9,5 200 Pioneer SU FIO 5,11 -0,58 j

; Oława
Pioneer Obl. Eur. PLUS FIO - 41,17 0,05 fOnet.pl 46,40 46,00 0,0 998,8 10754 z a V. t \ f

•; Optimus 10,45 9,75 -6,7 1431,2 72011 TZ0205 yy,4i yy,4z U,U 4/z,y 2 36Ć5 ; Pioneer Obl. Eur. PLUS (EUR) 9,00 -0,11 ii
TZ0206 99,31 99,49 0,3 83,0 415 ;Orbis 23,60 23,90 0,0 190,7 4012 Pioneer Akcji Europ. 38,21 0,76TZÓ2Ó7 100,08 100,08 0.1 269.1 1 317 ;Orfę 25,50 26,30 -2,2 10,4 Pioneer Akcji Europ. (EUR) 8,36 0,60 ii

Paged 15,15 14,30 -6,5 895,4 30396
J Pioneer Obl. Dolar. FIO 40,05 -0,52 ‘ ii< Pekao 120,50 120,00 -1,2 23014 95180

Pepees 57,50 58,70 -0,5 164 1433 IZ05U7 100,12 99,97 0,0 144,0 714 Pioneer Obl. Dolar. (USD) 10,61 -0,09 |
PGF 54,70 55,20 0,2 285,5 2601 TZ0804 99,85 99,84 -0,1 339,1 1 687 ; Pioneer Obl. Dolar. Plus FIO 46,96 -0,59 |i PKN 28,30 28,10 -0,7 22071,5 391986 TZ0805 99,38 99,38 0,0 95,1 475 ;

Pioneer Obl. Dolar. Plus (USD) 12,44 -0,16 i;PlasVBox 32,70 32,60 -2,7 26,1 400 TZu-W 98,50 98,60 -0.1 135,9 676
Polfa Kutno 320,50 320,50 0,0 1064 1658 TZ1104 99,64 99,65 0,0 552,5 2 75' Pioneer AA FIO 68,87 -0,35 ii
Polifarb CW 10,50 10,50 -0,9 414,8 19695 TZ1105 99,23 99,26 0,0 125,7 629 ; Pioneer AA (USD) 18,24 0,11 ś
Poligrafia 20,00 20,00 0,0 12 300 TZ1106 — 100,00 0,0 0,0 0 Pioneer SFIO TP 13,52 0,07 =iPollena 12,25 12,30 -0,8 49,2 1994

j Polnord___ 9,60 9,70 -2,5 37,4 1972 Wartości Indeksów giełdowych
PKO/CS (skarbowy) 1310,88 0.02 f

Ponar 18,75 18,75 4,2 7,5 200 PKO/CS (obligacji) 168,30 0,17 i;
Prochem 10,90 10,85 -1 4 9,3 429 PKO/CS (stabilnego wzrostu) 99,74 0,18 ii
Projprzem 11,50 11,20 -2,6 299,8 13346

INDEKS Otwarcie Zamknięcie
Zmiana dzienna 

(w%) 
zamk./zamk.

PKO/CS (zrównoważony) 98,02 0,16 fProkom 162,50 160,00 -1,8 6326,5 19521
: Prosper 17,00 16,70 -1,5 77,6 2336 PKO/CS (akcji) 259,87 0,08 |

Próchnik 1,03 1,50 -6,3 239 77535 VVKj UU/.8U -U. 84 PZU POLONEZ (dp) 81,26 0,07 |
Rafako 13,45 13,00 -3,3 1248 47619 WIG 20 1 649,62 1 642,13 -0,51 PZU MAZUREK (sw) 84,63 0,00 j
Redan 16,20 16,15 -1,2 326,3 10165
Relpol 98,10 98,00 -1,0 94,8 485 MIDWIG 1 660,40 1 626,77 -2,39 PZU KRAKOWIAK (akcji) 77,12 -0,08 §
Remak 9,90 9,65 -3,5 137,2 7048 NIF 87,39 87,03 -0,83 ś Skarbiec (Kasa) 218,46 0;02 ii
Rolimpex 15,70 15,70 -2,5 219,9 i WIRR 4 247,85 4 143.71 -3.38 ; Skarbiec (Waga) 182,38 0,01Ropczyce 15.60 15.00 -3.2 718 2R4nn

Skarbiec (Akcja) 154,08 0,03Sanok 142,00 142,00 -2,1 124,7 441 .......................... ........ / s ■■■
Sanwil 10,00 9,95 -1,5 3,7 190 |

Statystyka sesji
Skarbiec (Obligacja) 175,73 0,06 ii

Simple 4,36 3,85 -14,3 216,4 26061 Skarbiec (NET) 641,46 -0,44 ii
Softbank 19,80 19,05 -2,6 1764,6 45518

Obroty (w tys. zł)
Skarbiec III Filar 88,12 0,00 iiSokołów 5,60 5,50 -2,7 1513,8 137474

Stalexport 2,33 2.14 -7,0 5405 213832 Skarbiec Dolarowa Obligacja 98,46 -0,48 |
Stalprod 48,20 50,00 0.6 223,1 2269 Notowania:

♦ ciągłe akcji 225 046,2

♦ ciągłe akcji NFI 6 000,1

♦ jednolite akcji 273,5

Skarbiec Dolarowa Obligacja wycena w USD 26,08 -0,01 ii
Slalprofi 113,00 113,00 0,0 1279,9 5693

Skarbiec Kasa Plus 1146,60 0,01 iiSterpro 13,25 9,50 . -30,4 11416,7 546296
Strzelec 1,94 1,94 -1,0 274,8 71430 Skarbiec Euro Obligacja 12,49 0,08 |
Suwary — 36,00 0.0 0 0 Skarbiec Euro Obligacja (EUR) 2,73 . -0,08
Swarzędz 3,29 2,91 -10,7 2483,4 423688 Sezam III FIO DPW 17,85 0,06 |Szeptel 3,85 3,53 -9,3 542,3 72785 j

Skarbiec Gotówkowy FIO 101,39 0,05 iiŚnieżka SA 33,10 33,00 -1,5 113,8 1716
Talex 20,00 20,00 -2,9 187,4 4680 Liczba transakcji na rynku akcji WARTA GAMMA SFIO 135,49 0,01 |
Techmex 29,80 29,80 -0,7 2333,2 39229 WARTA PD FIO 119,71 0,01Telmax 57,90 55,90 -3,6 57,1 517 13 576

WARTA III FILAR FIO 126,33 -0,07 j
TIM 1,79 1.73 4 72,1 20705
TP SA 14,80 14,75 -0,3 24296,7 824084 Kursy akcji (bez HFI) Citi (zrównoważony) FIO (A) 165,39 0,07 ■ |
TRAS 11,35 11,15 -0,9 340,9 15515 Citi (zrównoważony) FIO (B) 165,39 0,07 j
TU Europa 14,60 14,60 0.0 44,4 1522

Citi (akcji) FIO (A) 157,44 0,09 iiVlstula 17,55 17.15 -2,0 257,7 7473 W górę 27
W.Kruk 18,05 18,70 0,3 19,4 531 Citi (akcji) FIO (B) 157,44 0,09 j

Wandalex 5,00 4,90 -3,9 75,6 7733 Bez zmian ~~ 23 Citi (obligacji) FIO (A) 168J5 . 0,09 |
Warta zio.uu zits.uu -U.9 2,2 5

W dół p 129

Nie handlowano X 12

Citi (obligacji) FIO (B) 168,15 0X>9 j
: Wawel 62,00 61,00 -1,6 82,2 673 |

Citi (r. pieniężnego) FIO (A) 173,09 0,01 ijWilbo 3,65 3,50 -3,6 331,2 47339
Wistil 250,00 250,00 2,0 50 100 Citi (r. pieniężnego) FIO (B) 173,09 0,01 I
Wólczanka 19,00 18,00 -6,5 347,2 9548 Citi SENIOR SFIO 166,58 0,07 |
ZPUE 35,60 35,00 -1,1 50,2 710 Uwagi Citi (płynnościowy) SFIO 110240,52 0,01 |ZREW 63,10 62,20 -3,9 129,7 1027

MILLENNIUM (rynku pieniężnego) brak danychŻywiec 420,50 427,00 0.7 41,3 49

*) zmiany proc, kursów oznaczają różnicę między ;; 

ostatnim kursem podczas danej sesji a ostatnim kur- i; 
sem z sesji poprzedniej (zamknięcie do zamknięcia, i 
fixing do fixingu); w przypadku braku obrotu na papie- i; 

rach podano kurs z poprzedniego notowania i zmianę i; 
równą „0,00”

ARTA 21,20 21,20 0,0 339,5 8015 MILLENNIUM (pap. dłużnych) brak danych |
ELSA 32,50 ' 32,30 -0.6 292,3 4525 MILLENNIUM (akcji) brak danych . ii
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MILLENNIUM (zrównoważony) brak danychHGNA 14,35 13,80 -2,1 88,1 3179
JCAA 30,30 29,90 -2.0 203 3381 MILLENNIUM (stabilnego wzrostu) brak danych
MSOA 3,16 2,96 -6,6 649,7 106063 MILLENNIUM Dolarowa Lokata brak danych j
PEOA — 120,00 0,0 0,0 0

MILLENNIUM Dolarowa lokata USD brak danych |NETPPO2 1,55 1,54 -3,8 70,4 22596
ŃETPP03 1,55 1.57 -1,9 14.8 4698 ING - wycena dnia poprzedniego
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Od Nicei do kompromisu
Rozmowa z JANUSZEM LEWANDOWSKIM, 

eurodeputowanym
z Platformy Obywatelskiej

- Czy warto bronić hasła - „Nicea albo śmierć”?
- To hasło miało być murem, którego obecność czuli za pleca­

mi polscy negocjatorzy. I jeśli dziś po drugiej stronie dostrzegamy 
skłonność do negocjacji, zawdzięczamy ją temu hasłu. Ale to hasło 
to punkt wyjścia do kompromisu.

- Jakie są granice kompromisu, na które premier może się 
w Brukseli zgodzić?

- Taka mniejszość blokująca decyzje największych, by za­
trzymać rozwiązania niekorzystne dla Polski i krajów do nas po­
dobnych. A najlepiej byłoby utrzymać Niceę i odłożyć zmiany 
do 2009 r.

- Czy ewentualne daleko idące ustępstwa Polski na szczycie 
UE przesądzają o naszej przyszłej pozycji w Unii Europejskiej?

- Nie, bo procedura na szczycie się nie kończy - są jeszcze re­
ferenda krajowe lub decyzje parlamentów co do przyjęcia lub od­
rzucenia konstytucji. Znaczne ustępstwa byłyby niefortunne, bo 
ten rząd nie ma mandatu, by się na nie godzić. Takie ustępstwa 
miałyby na pewno odbicie w naszym referendum i mogłyby prze­
sądzić O nieprzyjęciu konstytucji. Rozmawiała: EWA ŁOSIŃSKA

Odrzućmy konstytucję!
Rozmowa z MACIEJEM GIERTYCHEM, 

eurodeputowanym z Ligi Polskich Rodzin
- Czy warto bronić hasła - „Nicea albo śmierć”?
- Każdy pretekst jest dobry, by odrzucić konstytucję europej­

ską, więc to hasło też.
- Jakie są granice kompromisu, na które premier może się 

w Brukseli zgodzić?
- Nie ma mowy o żadnym kompromisie. Premier nie ma man­

datu do jakichkolwiek ustępstw - jest w tej sprawie jednoznaczna 
uchwała Sejmu - nie ma odejścia od Nicei. Poza tym LPR uważa, 
że ta konstytucja nie jest potrzebna ani Polsce, ani Europie.

- Czy ewentualne daleko idące ustępstwa Polski na szczycie 
UE przesądzają o naszej przyszłej pozycji w Unii Europejskiej?

- Nie przesądzają, bo są jeszcze kolejne kroki - np. referendum 
w kraju, w którym można przecież konstytucję odrzucić. Ale sko­
ro jest okazja, by to zrobić teraz, po co czekać? Bezpośrednią kon­
sekwencją ewentualnych ustępstw powinien być natomiast upa­
dek rządu Marka Belki. Rozmawiała: EWA ŁOSIŃSKA

Mam nadzieję
Danuta Hubner przed szczytem

Komisarz Unii Europejskiej Danuta Hubner ma nadzieję, że 
podczas szczytu UE przywódcy 25 państw uzgodnią treść unij­
nej konstytucji i doprowadzą do jej przyjęcia.

Na spotkaniu z- polskimi dziennikarzami w Brukseli komisarz 
zauważyła też, że prace nad konstytucją toczą się od początku paź­
dziernika ubiegłego roku, czyli już dziewięć miesięcy. - To wystar­
czający czas, w którym można coś pięknego stworzyć - zażartowa­
ła. - Jesteśmy ip takim momencie, że trzeba zakończyć prace nad 
konstytucją - uważa Hubner. Jej zdaniem mobilizującą okoliczno­
ścią były ostatnie wybory do Parlamentu Europejskiego, które ra­
czej nie wzbudziły większego zainteresowania wśród obywateli 
Unii, a Polski w szczególności. - Konstytucja jest swoistym symbo­
lem jedności Europy po rozszerzeniu Unii - podkreśliła Hubner.

(PAP)

Podwójna większość od 2009 roku?
Korespondencja „Dziennika” z Brukseli

- Walczymy jak lwy - za­
pewniał w Brukseli premier 
Marek Belka przed rozpoczę­
ciem w Brukseli obrad unij­
nych przywódców, którzy spie­
rają się o kształt europejskiej 
konstytucji. Wchodząc do sali 
obrad, większość szefów rzą­
dów zapowiadała, że „kompro­
mis, choć niełatwy, jest jednak 
możliwy”. Unijni przywódcy 
przymierzają się także do wy­
boru nowego szefa komisji eu­
ropejskiej.

Już w samolocie do Brukseli 
szef polskiego rządu mówił, że 
polska delegacja jedzie na szczyt 
„pełna dobrej woli i nienastroszo- 
na”. Powtórzył, że będzie bronić 
korzystnego dla Polski systemu 
głosowania w Radzie Ministrów 
UE, a także zapisu o chrześcijań­
skich tradycjach Europy we wstę­
pie do konstytucji.

W tej pierwszej sprawie zo­
stało już przesądzone, że system 
nicejski, gwarantujący Polsce 
i Hiszpanii niemal tak silną po­
zycję, co Niemcom i Francuzom, 
zostanie po 2009 roku zastąpio­
ny systemem „podwójnej więk­
szości”.

Irlandczycy, w dokumencie 
przedstawionym na kilkanaście 
godzin przed rozpoczęciem ob­
rad, zaproponowali, żeby decy­
zje zapadały wtedy, jeśli popiera 
je 55 proc, krajów UE, zamiesz­
kiwanych przez 65 proc, jej lud­
ności.

- To nas nie satysfakcjonuje, 
ale jest to zmiana idąca we wła­
ściwym kierunku - mówił przed 
szczytem premier Belka. Wcze­
śniej mówiło się o „progach” 
- 50/60. Te kilka procent ma 
znaczenie, bo dzięki nim Polska 
i Hiszpania mogłyby łatwiej blo­
kować niekorzystne dla siebie 
decyzje.

Polska chce jednak dodat­
kowych gwarancji w postaci 
tak zwanej „mniejszości bloku­
jącej”. Miałoby ją tworzyć czte-

Szczyt Rady Unii Europejskiej w Brukseli - przewodniczący rady pre­
mier Irlandii Bertie Ahern wita premiera Marka Belkę i ministra spraw 
zagranicznych Włodzimierza Cimoszewicza
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ry lub pięć krajów, dysponują­
cych w sumie 12-15 proc, lud­
ności. Niemcy i Francja nie 
chcą się jednak na to zgodzić 
i przekonują, że zgoda na pod­
wyższenie progów wyczerpuje 
już możliwości elastyczności 
z ich strony. - Mogą przecież 
pojawić się jakieś bardzo ważne 
interesy dla danego kraju - po­
winien więc powstać mecha­
nizm, który będzie wymuszał 
dalsze prace nad osiągnięciem 
kompromisu. Ten mechanizm 
nie ma nic wspólnego z wetem - 
tak premier Belka uzasadniał 
polskie stanowisko podczas 
konferencji prasowej po zakoń­
czeniu pierwszej sesji roboczej 
szczytu.

- Jest szansa, że uda się nam 
tym razem zakończyć nasze spo­
tkanie sukcesem - mówił, wcho­
dząc do sali rozmów, kanclerz 
Niemiec Gerhard Schróder. Wtó­
rował mu premier Irlandii Bertie 
Ahern, od którego zdolności ne­
gocjacyjnych w dużej mierze za­

leży powodzenie szczytu. Ir­
landczycy, którzy kończą za dwa 
tygodnie półroczne przewodnic­
two w UE, chcą za wszelką cenę 
doprowadzić do przyjęcia kon­
stytucji.

Dla Aherna jest to tym waż­
niejsze, że w przypadku powo­
dzenia wzrosłyby znacząco jego 
szanse na objęcie stanowiska 
nowego szefa Komisji Europej­
skiej. Wśród potencjalnych kan­
dydatów do objęcia tej funkcji 
po Romano Prodim najczęściej 
wymienia się premiera Belgii. 
Guy Verhofstad cieszy się popar­
ciem Paryża i Berlina.

Zabiegał o poparcie także 
w Polsce, ale nieoficjalnie wia­
domo, że usłyszał, „że Polska 
nie chce przed szczytem skła­
dać żadnych wiążących dekla­
racji”. W unijnych kuluarach 
mówiło się, że nie zgodziły się 
na jego kandydaturę trzy kraje: 
Wielka Brytania, Włochy i wła­
śnie Polska. Na kandydaturę 
premiera Belgii nie zgodziła się

Czy Bronisław Geremek może być kandydatem?
Bronisław Geremek jest wybitną posta­

cią i będzie ważnym członkiem grupy li­
beralnej w Parlamencie Europejskim, ale 
na razie nie jest oficjalnym kandydatem 
tej grupy na szefa PE - powiedział 
w czwartek PAP rzecznik tej grupy.

- To osobista inicjatywa Francois Bayrou, 
ale on nie jest nawet członkiem Parlamentu 
Europejskiego, a jego ugrupowanie nie poro­
zumiało się jeszcze z nami w sprawie utwo­
rzenia wspólnej grupy w PE - oświadczył 
rzecznik grupy liberalnej Philip Tod.

Skomentował w ten sposób doniesienia 
„Gazety Wyborczej”, że „Geremek jest ofi­
cjalnym kandydatem europejskich liberałów 
i demokratów na przewodniczącego PE”.

Według Toda liberałowie nie mają jesz­
cze oficjalnego kandydata. - Oczywiście kan­
dydatura Geremka to interesujący pomysł 
- zastrzegł Tod.

Jeden z urzędników Parlamentu Europej­
skiego podkreślił, że jeśli Polacy chcą pomóc 
Geremkowi, powinni lobbować kanałami 
politycznymi, nawet rządowymi, a nie pisać

Europejska Partia Ludowa, czyli 
największa grupa w Parlamen­
cie Europejskim. On nie spełnia 
postawionych przez nas kryte­
riów - oświadczył szef chade­
ków Hans-Gert Poettering. Cha­
decy wysunęli swojego kandy­
data - obecnego komisarza UE 
ds. stosunków zewnętrznych 
Chrisa Pattena. W kuluarach pa­
dały też nazwiska premierów 
Grecji, Danii i Luksemburga, 
choć premier tego ostatniego 
kraju Jean-Claude Juncker 
wciąż zapewnia, że praca 
w Brukseli go nie interesuje.

W sprawie konstytucji do 
uzgodnienia pozostało jeszcze 
dopisanie do jej wstępu odwoła­
nia do „chrześcijańskich trady­
cji” Europy - o co walczy Polska. 
- W odróżnieniu od poprzednie­
go szczytu siedem krajów zajęło 
stanowisko podobne do pol­
skiego. Traktat konstytucyjny bę­
dzie poddany w wielu krajach re­
ferendum, a ten test - przypo­
mnieliśmy - powinien odpowie­
dzieć Europejczykom także na 
pytanie: skąd się bierze ich tożsa­
mość. Podczas dyskusji nikt się 
takiemu stanowisku nie przeciw­
stawiał - powiedział premier 
Belka podczas konferencji praso­
wej po zakończeniu pierwszej 
roboczej sesji szczytu.

- Czy nie czuje się pan za­
kładnikiem opozycji - zapytał 
premiera korespondent „Dzien­
nika”. Wielu polityków opozycji 
podważa bowiem mandat Belki 
do negocjowania w Brukseli 
w imieniu Polski. - Sytuacja poli­
tyczna w kraju jest państwu do­
brze znana, moje stanowisko 
także. W czwartek za tydzień od­
będzie się głosowanie nad wo­
tum zaufania dla mojego rządu. 
Jeżeli je otrzymam, to jakikol­
wiek problem związany z tym 
szczytem zniknie. A jeżeli go nie 
otrzymam, no to też zniknie 
- odpowiedział Belka.

RAFAŁ RUDNICKI

o tym w prasie. Przypominają, że ten błąd 
popełniła już przed pięciu laty Portugalia, 
kiedy mówiło się o kandydaturze byłego pre­
miera i prezydenta Portugalii Mario Soaresa 
na przewodniczącego PE i kiedy skończyło 
się na pogłoskach.

Decydujący głos w wyborze szefa PE bę­
dą miały dwie największe grupy polityczne 
- chadeko-konserwatyści (na razie 278 eu- 
rodeputowanych) i socjaliści (199) - lub 
przynajmniej jedna z nich.

(PAP)

ierwsi polscy posłowie do Parlamentu Euro­
pejskiego pakują walizki. Zaczyna się dla 
nich nowy rozdział w życiu, tak prywat­

nym, jak i politycznym. Trzeba będzie raz w mie­
siącu uczestniczyć w posiedzeniach PE, bo ina­
czej nie dostaną diet. Chociaż, jak pokazała 
ostatnia afera z dietami, część posłów pobierała 
je podpisując listę obecności, ale nie uczestnicząc 
w posiedzeniach. Dla nas, Polaków, nic nowego, 
nasi posłowie potrafią także głosować, przebywa­
jąc w ciepłych krajach. Jedno jest jednak pewne 
i ci politycy, piastujący dotąd w kraju poważne 
funkcje, powinni o tym wiedzieć. Na pięć lat zo­
staną wyłączeni z krajowego życia politycznego, 
to oznacza, że niezwykle trudno będzie wrócić 
tam, skąd się odeszło.

Nie dziwi mnie więc zaskoczenie przewodni­
czącego PSL Janusza Wojciechowskiego, który 
wcale nie jest szczęśliwy, że PSL przekroczyło 
próg wyborczy i że został wybrany do PE. Nie do 
pogodzenia będzie funkcja szefa partii i posła 
w Strasburgu i to jest właśnie ten największy pro­
blem. Nie znam przypadku, aby były poseł do 
Parlamentu Europejskiego po wygaśnięciu man­
datu powrócił do dawnej pozycji w swoim kraju. 
Szansę mają młodzi, którzy swoją polityczną dro­
gę zaczynają od Strasburga, ponieważ dla nich 
może być tylko z górki. Dla starych wyjadaczy 
funkcja deputowanego to coś, jak premia do eme­
rytury.

Wyniki wyborów do Parlamentu Europejskie­
go pokazały, że zainteresowanie tym gremium, 
które słusznie uważane jest za klub dyskusyjny

KRYSTYNA GRZYBOWSKA Europa i reszta świata

Rzut oka na Strasburg
bez. uprawnień ustawodawczych, jest nikłe. Nie 
tylko Polacy, ale również obywatele starej Europy 
nie mają bladego pojęcia, do czego służy ten par­
lament i ożywiają się dopiero wówczas, kiedy doj­
dzie do jakiegoś skandalu. Wtedy wszystkie oczy 
zwrócone są na Strasburg. Na krótko, niestety.

A jak wygląda życie w Strasburgu? Zaletą tego 
miasta jest to - że leży ono w Alzacji, w trójkącie 
trzech krajów, Francji, Niemiec i Szwajcarii. Wa­
dą, że stąd daleko jest do Brukseli, co ma posmak 
symbolu, daleko jest także do wpływania PE na 
decyzje brukselskich biurokratów. Za to w Stras­
burgu jest wiele restauracji ze świetną kuchnią. 
Nie należy zapominać o znakomitych winach al­
zackich. I na tym atrakcje się kończą. No, poza ty­
mi, jakie oferuje kompleks gmachów parlamen­
tu, w którym bardzo łatwo się zgubić.

Wybory do Parlamentu Europejskiego nie od­
zwierciedlają - tak było również tym razem - en­
tuzjazmu Europejczyków dla łączącej ich Unii Eu­
ropejskiej. W obecnych na czoło wybiły się obojęt­
ność i sceptycyzm. Nasi euroentuzjaści oskarżali 
naród polski o ciemnotę i niski poziom kultury 
europejskiej wskazując, że w trakcie kampanii 
wyborczej motywem przewodnim były sprawy 

wewnętrzne. Nie europejskie. Bardzo to dziwne, 
bo w dojrzałych demokracjach starej Europy było 
dokładnie to samo. I nikt nie robił z tego pośmie­
wiska. Nawet, gdyby idee europejskiej jedności 
były nad wyraz świetlane, to w myśl porzekadła, 
że bliższa koszula ciału, obywatele wybory uzna­
li za znakomitą okazję do wyrażenia poparcia 
lub nagany dla własnych władz.

We Francji poniosła klęskę rządząca prawica, 
choć w kwestiach europejskich lewica myśli tak 
samo, jak prezydent Chirac. W Niemczech proeu­
ropejska partia socjaldemokratyczna poniosła 
katastrofalną wręcz porażkę, bo narodowi nie od­
powiada przyjęty przez rząd kurs reform socjal­
nych. W Polsce natomiast złe notowania lewicy 
iv wyborach europejskich odpowiadają nastrojom 
społeczeństwa, które wykonało w ramach prote­
stu zwrot na prawo. Przykładów można by mno­
żyć wiele. Fakt, że zarówno w starej, jak i w no­
wej Europie znaczne poparcie zdobyły ugrupowa­
nia populistyczne i eurosceptyczne, wcale nie 
świadczy źle o tych ugrupowaniach, raczej o poli­
tyce Brukseli i grupy państw uzurpujących sobie 
prawo do rządzenia Unią. A to się nie podoba 
wielu ludziom. Lęk przed utratą znacznej części 

suwerenności, zwłaszcza wówczas, kiedy konsty­
tucja europejska zostanie przyjęta, jest duży i bę­
dzie coraz większy.

To, co się teraz dzieje na naszym kontynencie, 
jakby sprzysięgło się przeciw Francji, która prze­
cież manipulując projektem konstytucji - jak za­
pewniają jej twórcy - chciała tylko dobrze. Dobrze 
dla wszystkich. A wyszło, że dobrze dla siebie, co 
spotkało się z krytyką wielu państw. Sojusz Berli­
na z Paryżem jest coraz słabszy, a nie wiadomo 
jeszcze, co przyniesie czas.

Trwają targi o stanowisko następcy, ekscen­
trycznego delikatnie mówiąc, przewodniczącego 
Komisji Europejskiej Romana Prodiego. Jest już 
tajna, ale wszystkim znana lista kandydatów. 
Szczerze mówiąc, żaden z nich nie budzi zachwy­
tu z polskiego punktu widzenia. Interesująca by­
łaby, gdyby nie odmówił, kandydatura premiera 
Bawarii, szefa CSU Edmunda Stoibera. Interesu­
jąca, ale wcale nie dlatego, że to katolik, ale dla­
tego, że ma on określone żądania wobec Polski 
i Czech w kwestii odszkodowań dla wypędzo­
nych.

Wśród takich kandydatów, jak premierzy Bel­
gii i Luksemburga (lepiej nie), są jeszcze dotych­
czasowy przewodniczący PE Pat Cox i kanclerz 
Austrii Wolfgang Schiissel. Jaka będzie przyszła 
rola przewodniczącego KE, dowiemy się wkrótce 
- po konferencji międzyrządowej na temat kon­
stytucji europejskiej. Jeśli zostanie przyjęta bez 
istotnych zmian, to może się okazać, że będziemy 
mieć prezydenta Unii o szerokich prerogatywach. 
A to już tylko krok do superpaństwa.
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Kolejny zamach w Bagdadzie

Bombą w cywilów
Co najmniej 33 osoby po­

niosły wczoraj śmierć, a po­
nad 120 odniosło rany w sa­
mobójczym zamachu bombo­
wym w Bagdadzie. Przed cen­
trum rekrutacji do irackiej ar­
mii eksplodował tam samo- 
chód-pułapka.

Przedstawiciel armii USA, 
pułkownik Mikę Murray poin­
formował, że w ataku uży­
to pocisków artyleryjskich. 
- Około godz. 9 naszego czasu 
doszło do - według nas - samo­
bójczego ataku bombowego. 
IV centrum rekrutacji do armii 
irackiej było około 175 osób 
- relacjonował Murray.

- Nie ma ofiar wśród Amery­
kanów ani wśród żołnierzy ar­
mii irackiej. Jasne jest więc, że 
był to atak wymierzony prze­
ciwko irackim cywilom - stwier­
dził amerykański oficer.

Jak podaje BBC - rekruci 
znajdowali się w tym czasie we­
wnątrz centrum i nikt z nich 
nie odniósł ran. Bomba eksplo­
dowała natomiast w pobliżu au­
tobusu wypełnionego pasażera­
mi. Natomiast AFP twierdzi, że 
większość zabitych to niedoszli 
rekruci.

Z muzeum zniknęły trackie precjoza

Skradziony skarb
Korespondencja „Dziennika” z Sofii

Ze skarbca muzeum w mieście Łowecz zniknęły wyjątkowo 
cenne eksponaty muzealne - złote i srebrne naczynia trackie 
sprzed przeszło 2 tys. lat.

Złodzieje przedostali się do wnętrza muzeum przez ścianę 
i działali prawdopodobnie w zmowie ze specjalistą. Skradzionych 
trzydzieści eksponatów to oryginały i kopie wykonane ze złota 
i złoconego srebra. Ich wartość jest znaczna - nawet jeśli brać pod 
uwagę tylko wartość metalu, z którego zostały wykonane.

Złodzieje działali wyjątkowo profesjonalnie - zneutralizowali 
instalację alarmową, poradzili sobie z kasami pancernymi i dobrze 
wiedzieli, co mają zabrać. Kradzieży dokonano pomiędzy 8 a 15 
czerwca i fakt, że trudno dokładnie ustalić kiedy, wiele mówi na 
temat sposobu, w jaki chronione są cenne eksponaty w bułgar­
skich muzeach...

Plemiona Traków zamieszkiwały w starożytności terytorium 
od Karpat Południowych po Morze Egejskie. Wiele skarbów ich 
kultury, w tym precyzyjnie wykonane przedmioty ze złota, znale­
ziono w licznych grobowcach trackich władców na terenie całej 
Bułgarii.

PAWEŁ JANOWSKI

Jedna z ofiar wybuchu przywieziona do szpitala
Fot. PAP/EPA - Ali Abbas
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To samo centrum rekrutacji 
było obiektem zamachu w lu­
tym tego roku. Zginęło w nim 
wtedy blisko 50 osób.

Samochód-pułapka eks­
plodował wczoraj również 
przed siedzibą władz miej­
skich w Jethrib na północ od 
Bagdadu. Zginęło sześciu 
strażników z irackiej obrony 
cywilnej.

Wiceminister obrony USA 
Paul Wolfowitz obiecał wczoraj 
irackiemu rządowi tymczaso­
wemu amerykańską pomoc 
wojskową po 30 czerwca, gdy 
zostanie przywrócona Irakowi 
suwerenność. Zdaniem Wolfo- 
witza irackie siły bezpieczeń­
stwa nie będą jeszcze wtedy go­
towe do wykonywania swych 
obowiązków. (PAP, BBC, AFP)

Dutroux jest winny
Określanie wymiaru kary

Ława przysięgłych w procesie belgijskiego 
mordercy pedofila Marca Dutroux uznała wczo­
raj, że jest on winny uprowadzenia, maltretowa­
nia i wielokrotnego zabójstwa. Za trzykrotne za­
bójstwo Dutroux grozi kara dożywotniego wię­
zienia.

12 przysięgłych w Arion (południowo-wschod­
nia Belgia) uznało, że Dutroux zamordował w po­
łowie lat 90. dwie dziewczyny - wówczas w wieku 
17 i 19 lat. Zabił także swego ówczesnego wspólni­
ka Bernarda Weinsteina.

47-letni Dutroux jest też winny, jako szef prze­
stępczej grupy, porwania i maltretowania łącznie 
sześciu dziewcząt.

Jednocześnie lawa przysięgłych uwolniła 
wczoraj głównego współoskarżonego w procesie, 
biznesmena Michela Nihoula, od odpowiedzialno­
ści za porwania dziewcząt w latach 1995-96. Decy­
zja nie zapadła jednomyślnie - za uznaniem winy 
Nihoula opowiedziało się siedmiu przysięgłych, 
przeciwko było pięciu. Wobec braku wymaganej 
większości do ogłoszenia werdyktu sprawę winy 
biznesmena odesłano do ponownego rozpatrzenia

- w przyszłym tygodniu
przez skład sędziowski. Nihoul został natomiast 
uznany za winnego udziału w przestępczej siatce, 
zajmującej się handlem narkotykami, ludźmi i fał­
szywymi dokumentami, za co grozi mu do 20 lat 
więzienia.

Nihoul twierdził od początku procesu, że jest 
niewinny, natomiast Marc Dutroux przedstawiał 
go jako głównego koordynatora siatki pedofili, sie­
bie samego sprowadzając jedynie do roli „trybiku 
większej machiny”.

Określanie wymiaru kary dla Dutroux i trojga 
współoskarżonych może nastąpić prawdopodob­
nie dopiero w przyszłym tygodniu - podała agen­
cja dpa.

Odczytanie werdyktu odbyło się w całkowitej 
ciszy, w obecności Sabinę Dardenne i Laetitii Del- 
hez, które jako jedyne z porwanych dziewcząt 
przeżyły koszmar uwięzienia przez Dutroux, 
a także rodzin kilku innych ofiar. - Poczułam ulgę. 
Jedna stronica została zamknięta - powiedziała 
Loisa Lejeune, matka 8-letniej Julii, która jako jed­
na z pierwszych została porwana i zabita.

(PAP)

Nowa doktryna
Korespondencja „Dziennika” z Kijowa
Prezydent Ukrainy Leonid 

Kuczma zaakceptował nową 
wojskową doktrynę obronną 
kraju. Stanowi ona, że zasad­
niczym warunkiem zapew­
nienia bezpieczeństwa Ukra­
iny jest uzyskanie członko­
stwa w NATO i integracja 
z Unią Europejską.

W dokumencie wśród wa­
runków wojskowego bezpie­
czeństwa Ukrainy wymieniono 
przeprowadzenie euroatlantyc- 
kiej integracji, której końco­
wym etapem ma być członko­
stwo Ukrainy w NATO. „Wy­
chodząc z założenia, że NATO 
i UE są gwarantami bezpieczeń­
stwa i stabilności w Europie, 
Ukraina przygotowuje się do 
pełnoprawnego członkostwa 
w tych strukturach. Aktywiza­
cja polityki skierowanej na inte­
grację transatlantycką zoriento­
wanej na członkostwo w NATO 
stanowi najważniejszy priory­
tet zarówno wewnętrznej, jak 
i zagranicznej polityki Ukrainyi’ 
- podkreślono w dokumencie 
opublikowanym na stronie in­
ternetowej parlamentu Ukrainy.

Doktryna ma obronny cha­
rakter. „Oznacza to, że Ukra­
ina nie traktuje żadnego pań­

stwa za swego przeciwnika 
wojskowego, ale jednocześnie 
uznaje za potencjalnego prze­
ciwnika państwo lub grupę 
państw, których nieprzyjazna 
polityka zagraża bezpieczeń­
stwu Ukrainy” - stwierdza się 
w doktrynie.

Wśród zewnętrznych za­
grożeń doktryna wymienia 
rozprzestrzenienie broni ma­
sowego rażenia, wojsko­
wo-polityczną niestabilność 
w sąsiednich państwach 
i wciąż niezakończone nego­
cjacje z sąsiadami w sprawie 
granic.

Doktryna przewiduje, że 
wymogiem czasu jest stworze­
nie w ramach wojska ukraiń­
skiego sił szybkiego reagowa­
nia, które, obok „zasadni­
czych sił” i „strategicznych re­
zerw”, mają stanowić trzon 
wojska.

Przyjęta przez parlament 
w 1993 roku poprzednia dok­
tryna nie przewidywała uzy­
skania przez Ukrainę członko­
stwa w jakiejkolwiek organiza­
cji o charakterze wojsko- 
wo-obronnym.

EUGENIUSZ 
TUZOW-LUBAŃSKI

■ ŚWIADKOWIE MILO- 
SZEWICIA. Slobodan Milosze- 
vić, odpowiadający przed ha­
skim trybunałem ds. zbrodni 
wojennych na obszarze dawnej 
Jugosławii, chce powołać na 
świadków swojej obrony m.in. 
byłego prezydenta USA Billa 
Clintona, premiera Wielkiej 
Brytanii Tony’ego Blaira i kanc­
lerza Niemiec Gerharda 
Schródera.

■ GŁOS ROSJI? Eurodepu- 
towany, były przywódca litew­
skiego ruchu niepodległościo­
wego Vytautas Landsbergis 
ostrzegł wczoraj, że Litwa mo­
że stać się „głosem Rosji” 
w Unii Europejskiej, jeśli „wy­
bory prezydenckie i parlamen­
tarne skończą się tak, jak zapla­
nowała to Rosja”.

■ ATOMOWA POMYŁKA. 
Międzynarodowa Agencja 
Energii Atomowej (MAEA) 
przyznała, że w raporcie na te­
mat programu nuklearnego Ira­
nu błędnie napisała, iż kraj ten 
nie poinformował ONZ o im­
porcie części do aparatury mo­
gącej służyć do produkcji broni 
nuklearnej.

■ WIZYTY NIE BĘDZIE. 
Przedstawiciel władz rosyj­
skich zaprzeczył doniesieniom 
mediów południowokoreański- 
ch, że przywódca Korei Płn. 
Kim Dzong II złoży w najbliż­
szym czasie wizytę w Rosji.

■ APEL DO NATO. Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
po raz kolejny formalnie zwró­
ciła się do NATO o zwiększenie 
liczebności sił sojuszu w Afga­
nistanie, w celu umocnienia 
bezpieczeństwa w tym kraju 
przed planowanymi na wrze­
sień wyborami.

■ NIEDŹWIEDŹ ZABITY 
W SZPITALU. Czarny niedź­
wiedź górski został zastrzelony 
w szpitalu w stanie Wirginia, 
w USA, do którego wtargnął, 
naciskając sensory elektronicz­
ne przy głównych drzwiach 
wejściowych - poinformowała 
wczoraj policja stanowa.

- Wiele mówi się o tym, że w Szwecji są po­
szukiwani lekarze. Jakie specjalizacje cieszą 
się wzięciem wśród tamtejszych szefów klinik 
i dyrektorów szpitali?

- Wszystkie, choć nieco częściej słyszę, że 
np. jakiś szpital poszukuje chirurga, kardiochi­
rurga albo geriatry.

- Czym można wytłumaczyć tak duże zapo­
trzebowanie na lekarzy?

- Szwecja kształci ich coraz mniej. Bardzo 
trudno jest dostać się na medycynę, a studia też 
nie należą do najłatwiejszych. Tymczasem za­
robki lekarzy, dla nas - w porównaniu z polskimi 
płacami - bardzo atrakcyjne, nie są dla Szwedów 
- w porównaniu z uposażeniami przedstawicieli 
innych profesji - oszałamiająco wysokie. Reasu­
mując, Szwedowi nie opłaca się zbytnio zostać 
lekarzem.

- Czy państwo szwedzkie gwarantuje leka­
rzom z Polski pomoc w zakresie nauki języka?

- Nie. Do Szwecji trzeba przyjechać, znając 
już język. Jest to wymóg konieczny do uzyska­
nia pracy. Natomiast rodziny polskich lekarzy 
mają zapewnione uczestnictwo w kursie języko­
wym fundowanym przez państwo.

- Na jakie warunki mieszkaniowe może li­
czyć polski lekarz wybierający się do Szwecji?

- Tutejszy standard jest bardzo wysoki. Dbają 
o to gminy, oferujące przestronne, wygodne 
mieszkania lekarzom i ich rodzinom.

- Czy np. Polka władająca biegle angiel­
skim może bez trudu znaleźć pracę w Szwecji 
jako opiekunka osoby starszej i schorowanej?

- Nie. Znajomość języka szwedzkiego jest 
absolutnie wymagana. Opiekunka musi poro­
zumieć się z osobą, którą się opiekuje, a nie 
wszyscy starsi ludzie władają angielskim. Poza 
tym, rynek pracy dla opiekunek zatrudnianych 
przez osoby prywatne jest dość ograniczony.

Praca nie czeka
Rozmowa z PAWŁEM SOKOŁOWSKIM, 

konsulem RP w Sztokholmie
Jest to też specyficzny rynek - zatrudniający 
zwykle nie odprowadzają podatku, a praca na 
czarno nie jest tu tak rozpowszechniona jak 
w innych krajach. Znacznie więcej miejsc pra­
cy tego typu istnieje w domach opieki społecz­
nej.

- W związku z wakatami w oświacie, 
w Szwecji poszukuje się nauczycieli gimna­
zjalnych, pedagogów specjalnych, kuratorów 
i pracowników socjalnych. Jakie są warunki 
pracy w tej branży?

- Praktycznie te miejsca pracy - z uwagi na 
konieczność doskonałej znajomości języka - są 
dla Polaków, pomimo licznych wakatów, nie­
osiągalne. W przeciwieństwie do Polski, Szwecja 
nie cierpi na głód anglistów. Znajomość angiel­
skiego jest tutaj powszechna.

- W jakich innych branżach Polacy mają 
szansę na pracę w Szwecji?

- Pracuje tu zaskakująco wielu polskich na­
ukowców. Sporo młodych ludzi odbywa też w tu­
tejszych firmach praktyki, mające ich przygoto­
wać do objęcia stanowisk menedżerskich w no­
wo otwieranych polskich przedstawicielstwach. 
Poszukiwani są fizjoterapeuci. Jest praca dla pie­
lęgniarek, jednak wyłącznie z wyższym wy­
kształceniem. Ponadto można znaleźć zatrud­
nienie w zawodach, które przez Szwedów uwa­
żane są za mało atrakcyjne, np. założyć firmę 
sprzątającą. Trzeba jednak znać realia rynku. Po­
nadto są wolne miejsca pracy na budowach 

i przy remontach. Są też pewne szanse zatrud­
nienia dla kierowców.

Chciałbym podkreślić, że to nie jest tak, że 
w Szwecji praca na Polaków czeka, że każdy, kto 
tu przyjedzie i zgłosi się do urzędu zatrudnienia, 
znajdzie ją. Trzeba znać język, tutejsze realia, 
mieć kontakty i pomysł na działalność. Dopiero 
wtedy można przyjeżdżać. W Sztokholmie dzia­
ła kilku polskich przedsiębiorców, ale są to nie­
wielkie firmy rodzinne, które nie mają wakatów 
i nie ma co liczyć na pracę u nich.

Na szczęście, nie obserwuję masowego zale­
wu pracowników z Polski, czym przed 1 maja 
nieco straszyła Szwedów miejscowa prasa. Nie 
są też częste przypadki zwracania się do nas 
o pomoc osób, które przyjechały tu, nie znalazły 
pracy i pozostały bez środków do życia.

- Szwecja, podobnie jak Wielka Brytania 
i Irlandia, nie zastosowała okresu przejściowe­
go dla Polaków, wprowadzone natomiast zo­
stały ograniczenia w dostępie do świadczeń 
socjalnych. Na czym one polegają?

- W zasadzie nie ma ograniczeń. Pracownicy 
z Polski muszą być traktowani zgodnie z dyrek­
tywami unijnymi, czyli na równi ze Szwedami. 
Przykładowo powinni otrzymywać za godzinę 
pracy przynajmniej minimalną stawkę - 160 ko­
ron - i prawie zawsze jest to respektowane. Pa­
miętajmy, że Szwedzi są niezwykle praworząd­
nym narodem. Wszelkie próby łamania prawa 
- np. oferowania pracownikom jednej trzeciej 

stawki minimalnej stawki godzinowej - spotyka­
ją się tu z jednoznacznym potępieniem. Tak sa­
mo jak Szwed, Polak ma prawo do opieki me­
dycznej, która nie jest tu jednak całkowicie bez­
płatna. Szwedzi płacą stawki dla nich symbolicz­
ne, ale dla przybyszów z Polski - stosunkowo 
wysokie. Wizyta u lekarza to wydatek 120-150 
koron, dzień pobytu w szpitalu - 100 koron. Po­
dobnie jak Szwed, po roku pracy Polak ma prawo 
do zasiłku dla bezrobotnych. Wówczas państwo 
ponosi za niego udokumentowane wydatki na 
mieszkanie, ponadto otrzymuje on pieniądze na 
życie.

- Jak radzi Pan szukać pracy w Szwecji ko­
muś, kto nie ma w tym kraju żadnych kontak­
tów?

- Nie radzę przyjeżdżać w ciemno, licząc, że 
„coś się znajdzie”. Trzeba szukać pracodawcy 
- przez Internet np. na stronach www.platsban- 
ken.ams.se. Po przyjeździe do Szwecji należy 
ofert pracy szukać w prasie. Każda gazeta co­
dzienna i tygodnik ma dodatek dla poszukują­
cych pracy. Na urzędy zatrudnienia nie ma co li­
czyć. Szukanie pracy za ich pośrednictwem dłu­
go trwa, poza tym rekrutują one przede wszyst­
kim Szwedów, a nie obcokrajowców.

Trzeba się liczyć z tym, że przywiezione pie­
niądze szybko stopnieją. Życie jest tu bardzo 
drogie. Jeszcze przed 1 maja tutejsze władze wy­
magały, by odwiedzający Szwecję polacy posia­
dali w okresie letnim 300 koron na każdy dzień 
pobytu, a w jesiennym i zimowym - 500.

Ten, kto chce wynająć mieszkanie, musi się li­
czyć z tym, że zapłaci 2 tys. koron miesięcznie. 
Poza tym, o lokum jest trudno. Mieszkań na wy­
najem jest niewiele, a ceny są wysokie. Pewnym 
rozwiązaniem jest przyjazd w kilka osób, wspól­
ny wynajem i dzielenie opłat.

Rozmawiała: ALEKSANDRA NOWAK

http://www.platsban-ken.ams.se
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Konsulowie z wizytą w pracowniach

Sztuka i dyplomacja
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W pracowni Józefa Sękowskiego oraz w pracowni Stefana Borzęckiego Fot. Wacław Klag

(INF. WŁ.) Krakowska ulica Emaus, ciągnąca 
się wzdłuż Rudawy, ma w połowie swojej długo­
ści osobliwą budowlę: długi obiekt, którego uko­
śne okna w dachu wskazują na artystyczne 
przeznaczenie. W takim też celu został zbudo­
wany: tu od 25 lat mieści się zespół 12 pracowni 
rzeźbiarskich.

- Wprowadziliśmy się tu i starzejemy się ze swo­
imi rzeźbami - mówił Bogusław Gabryś, witając 
w imieniu rzeźbiarskiej społeczności gości nieco­
dziennych w pracowniach. Zawitali tu po raz 
pierwszy akredytowani w Krakowie dyplomaci 
- oprócz tych, których zatrzymały w konsulatach 
pilne obowiązki. Przybyli: Kenneth Fairfax (USA), 
Leonid Rodionow (Rosja), Michele Raineri (Fran­
cja), Aleksandr Miedownikow (Ukraina), Janka 
Burianova (Słowacja), także ci, którzy przedstawi­
cielami różnych krajów świata są bezinteresownie: 
konsulowie honorowi. Właśnie jedna z nich, Anna 
Boczar-Trzeciak, konsul honorowy Włoch, absol­
wentka ASP, wpadła na pomysł, aby pokazać dy­
plomatom krakowską rzeźbę w miejscu, gdzie po- 
wstaje. Dodajmy, że Kraków ma bardzo dobrą 
rzeźbę i znikome w tym mieście zainteresowanie 
jej wystawianiem; pokazywana jest w innych 
ośrodkach, w Krakowie pracownie artystów pozo- 
stają głównym miejscem, gdzie można ją oglądać.

Goście-wędrowali od pracowni do pracowni. Na 
początek była pracownia tutejszego seniora, prof. 
Józefa Marka, poety wśród rzeźbiarzy. Artysta po­
kazał m.in. dwie rzeźby, które łączy temat, a dzie­
li blisko pół wieku; druga, nowa wersja powstała 
niedawno, pierwsza w latach pięćdziesiątych.

Grecja, Olimpie Beach, hotel*** 

z basenem

Obozy młodzieżowe

Sycylia
W cenie zwiedzanie: Wenecji, 

Rzymu, Syrakuz i Katanii

Bułgaria n 99 zł
11.07.-22.07. 20.07.-31.07.

Złote Piaski, hotel ** z basenem 
W cenie zwiedzanie: Warny

Kolonia

Władysławowo
29.06.-12.07. 23.07.-05.08.

W cenie : zwiedzanie Gdańska, 
spektakl “Krzyżem i Mieczem” 

na zamku w Malborku, rejs po morzu 

899 zł ___ -
Kraków
ul. Mikołajska 14/1 
tel. (012) 429 67 27, 
tel./fax 422 16 96

Antavia
TWOJE BIURO PODROŻY 

www.antavla.pl

Bogusław Gabryś (jego prace w metalu przed 
paru laty pokazywaliśmy w galerii „Dziennika 
Polskiego”) jest rzeźbiarzem, który w zwięzłych 
formach zatrzymał nadzieje i klęski swojego po­
kolenia.

W pracowni Krystyny i Jerzego Nowakowskich 
gospodarz, profesor krakowskiej Akademii, przed­
stawił przede wszystkim rzeźby swojej żony 
z „anielskiego” cyklu, mimochodem prezentując 
część swojego świetnego dorobku medalierskiego 
i większe prace w metalu.

Metal jest również główną materią, w jakiej 
tworzy prof. Józef Sękowski, prorektor ASP. Autor 
monumentalnych prac, ma W dorobku również 
mniejsze, a wielkiej urody rzeźby, które goście 
z zainteresowaniem oglądali w jego pracowni.

U prof. Stefana Dousy wiszą na ścianach foto­
grafie pomników, jakie zrealizował w ostatnich 
latach. Monumentalista jest również znanym 
medalierem. W pracowni można było obejrzeć 
m.in. fontannę (kamień i metal), jaką przygoto­
wał dla Monachium. Dzieło wkrótce uda się 
w podróż.

Pracownia prof. Stefana Borzęckiego (także 
mieliśmy przyjemność gościć go w „Dzienniko­
wej” galerii) pachnie drewnem; to jeden z nielicz­
nych rzeźbiarzy kreujących w starym, klasycznym 
materiale z nieustającą weną twórczą.

Goście odwiedzili kolejne pracownie. Rozmo­
wy toczyły się w atmosferze niekoniecznie takiej, 
jaka towarzyszy oficjalnym spotkaniom dyploma­
tycznym, za to pełnej szczerego zainteresowania.

(AN)

WCZASY

RIOIS
TOUROPERATOR

autokar, samolot, dojazd własny, NNW i KL 

hotele z basenami, wille, apartamenty, 

atrakcyjne zniżki dla dzieci

KOLONIE, OBOZY
Ostatnie miejsca!!!

Murzasichle, basen 26.06-10.07 965 zł

Piwniczna, basen 4.07-16.07 1.045 zł

Jarosławiec 27.06-10.07 1.065 zł

Pogorzelica 29.06-12.07 1.185 zł

Jastrzębia Góra 1.07-16.07 . 1.199 zł

Łeba 29.06-18.07 1.365 zł

Jarosławiec 27.06-16.07 1.435 zł

Dźwirzyno 28.06-17.07 1.499 zł

Wisełka 27.06-16.07 1.519 zł

Włochy, Cesenatico 8.07-19.07 1.479 zł

Grecja, Olimpie Beach 1.07-14.07 1.485 zł

www.arion.pl

Kraków, ul. Karmelicka 32 c 

012 632 01 50, 9.30 -19.00 4?

30-045 Kraków, ul. Królewska 22
TjKrak'\ tel.(012) 294 72 72. 294 76 76
T u ww.krakt ravel .pl

LATO 2004 WCZASY, IMPREZY OBJAZDOWE
CHORWACJA - BIOGRAD NA MORU: autokar, hołd, wyżywienie, rerydenl, ubezpieczenie
27.064)8.07 -1495 zł. 06.07-17.07 -1575 zl. turnusy az dć> października

SUPER I.AST MINUTĘ: Chorwacja 19.06-26.06 - 750 zl!l!
GRECJA: Challddiki. Riwiera Olimpijska - samolot 12 dni. autokar 14 dni =
KORSYKA/ SARDYNIA: 24 06-04.0? - 2545 zŁ 08.07-18.07 - 2M5ii

objazdowo: Chorwacja. (Srcc ja, Włochy, Korscka , Sałd\:nia

27.06-8.07, 6.07-17.07 1.575 zł

Bułgaria 14 dni od 790 zł

Turcja (pobytowe - objazdowa) 14 dni od 1.299 zł 

Chorwacja (pobytowa) 10 dni od 759 zł

Hiszpania (pobytowo-objazdowa) 14 dni od 1.390 zł

Francja (narty na lodowcu) 7 dni od 725 zł

Polskie morze 8 dni od 585 zł

Samolotem z Krakowa
BUŁGARIA, TURCJA 

EGIPT, TUNEZJA 
GRECJA, KRETA, 
RODOS, CYPR, 

HISZPANIA, MAJORKA

KOLONIA:
Polska - Kaszuby 

20 dni-cena 1370 zt 
terminy: 26.06 -15.07.; 14.07 ■ 02.08. 

Bilety autokarowe ■ cala Europa

CENTRUM OFERT 
LAST MINUTĘ

Wczasy -Autokar 
GRECJA, HISZPANIA, WŁOCHY, 

CHORWACJA, BUŁGARIA, WĘGRY

fD a Lam a ul. Grodzka 32Robinson (012)29200 71,292(1178 
www.robinson.com.pl biuro@robinson.com.pl

B.l „Jaworzyna Tour" 
Kraków, Rynek Podgórski 7 

teł. (1 2] 423 56 31, 
656 38 18,656 27 55 

www.jaworzyna.com.pl

Świat Marzeń - „Jaworzyna Tour"® 
Kraków, ul. Karmelicka 51 

tel./fax (12) 423 25 22,632 01 19 
www.swiatmarzen.com

MAGICZNY CZERWIEC 
atrakcyjne ceny

KOLONIE t OBOZY MtOOZłpOWE 
AKADEMIA SZKRABUSIOW

ŁOMNICA ZDRÓJ 29.06 -12.07.2004
(kolonia)
SZCZYRK 28.06- 11.07.2004
(kolonia, akademia)
JAROSŁAWIEC RAFA 27.06 - 12.07.2004
(kolonia obóz) 
WŁADYSŁAWOWO 
(obóz młodzieżowy) 
DŹWIRZYNO 

(kolonia, akademia) 
CHŁAPOWO 
(kolonio, obóz) 
J. GÓRA PALLAS 

(kolonio, obóz) 
J. GÓRA DREJKII 

(kolonia) 
JAROSŁAWIEC 
(kolonjg/obóz).............

28.06 - 13.07.2004

26.06- 11.07.2004

26.06 - 12.07.2004

26.06- 11.07.2004

26.06- 11.07.2004

11.07- 26.07.2004

815 zł

I 815 zł t 865 zł

950 zł

910 zł

/1035 zł 
11200 zł

1210 zł

1090 zł

1210 zł

1120 zł

Wrażliwy 
Jontek
Przed premierą 

na Skałkach
Twardowskiego

(INF. WŁ.) - Nasze widowisko bę­
dzie opowieścią góralską o tragicznej 
miłości - zapowiada Krzysztof Jasiń­
ski, reżyser plenerowej Halki Mo­
niuszki, przygotowywanej przez Ope­
rę Krakowską. Spektakle Halki odbę­
dą się w dniach 24-27 czerwca, na 
Skałkach Twardowskiego. Przed pu­
blicznością wystąpi ponad 400 arty­
stów: solistów, muzyków, chórzy­
stów, tancerzy, a także kaskaderów. 
W tytułowej partii usłyszymy dwie 
młode śpiewaczki: Ewę Biegas, laure­
atkę tegorocznego Konkursu Mo­
niuszkowskiego i Marię Mitrosz. 
Spektakle Halki są fragmentem ob­
chodów jubileuszu 50-lecia Opery 
Krakowskiej.

- „Halka" to muzyka naturalna 
i bezpośrednia. Trzeba tylko tak po­
prowadzić śpiewaków, aby tego nie 
zepsuć, aby wydobyć z niej prawdę 
- podkreślał Wojciech Michniewski, 
dyrygent, który objął kierownictwo 
muzyczne nad widowiskiem.

Krzysztof Jasiński podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej przy­
znał, że zrealizowanie polskiej opery 
w plenerze było jego marzeniem. 
Zwrócił uwagę, że bardzo ciekawą 
postacią Moniuszkowskiego dzieła 
jest Jontek. - U mnie Jontek nie bę­
dzie wymachiwał ciupagą, nie będzie 
zbójnikiem, tylko wrażliwym człowie­
kiem - mówił.

Premiera plenerowej Halki po­
chłonie ponad milion zł. Bilety na 
spektakle (w sumie obejrzy je 4 tys. 
osób), w cenie 120-30 zł, rozeszły się 
w ciągu dwóch dni. Dlaczego dyrek­
cja wydaje tak dużo pieniędzy, tylko 
na cztery spektakle? Dlaczego Halka 
nie zostanie pokazana 10-15 razy? 
- Nie stać nas na to, ponieważ każdy 
spektakl kosztuje więcej niż wpływy 
z biletów - mówił Bogusław Nowak, 
dyrektor Opery Krakowskiej. - Nie są 
to jednak wyrzucone pieniądze. Przy­
najmniej przez trzy sezony „Halka” 
będzie pokazywana w plenerze, 
a później - podobnie jak plenerowa 
wersja „Strasznego dworu" w Teatrze 
im. J. Słowackiego - tłumaczył dyrek­
tor. (AMS)

Harctur
Kraków, Karmelicka 31 
634-00-11; 633-93-29

_________ www.harctur.krakow.pl________

OBOZY i KOLONIE
POLSKA
Jurgów - 410zł Rewal - 950zł 
Polańczyk- 950zł Mazury -990zł
Karpacz - 990 zł Karwia-1090 zł

Kołobrzeg ■ 1060 zł
Jastrzębia Góra - 495 zł

ZAGRANICA
Słowacja- 590zi Grecja -1420zt
Francja -1150zi Korsyka-1380zi

Dwie Francje-1440zt
Hiszpania - 1530zi_______  g

WCZASY Francja -1150zł |

2 dorosłe osoby) Korsyka-1380zł 
+ dziecko do lat 12 gratis !!!!!

We wrześniu w Filharmonii

5 x Nigel Kennedy
(INF. WŁ.) Nigel Kennedy zagra we wrześniu w Krako­

wie. Słynny brytyjski skrzypek, zaprzyjaźniony od lat 
z tym miastem, wystąpi z pięcioma koncertami. Koncerty 
Kennedy’ego otworzą jubileuszowy, sześćdziesiąty, sezon 
Filharmonii Krakowskiej, której Kennedy jest gościnnym 
dyrektorem artystycznym.

6 i 7 września Nigel Kennedy wraz z orkiestrą symfonicz­
ną Filharmonii Krakowskiej pod dyrekcją Tomasza Buhaja 
wykona koncerty Maksa Brucha i Edwarda Elgara. 9 wrze­
śnia wystąpi z recitalem, w programie m.in. utwory Bacha 
i Bartoka.

Z kolei 13 i 14 września słynny Brytyjczyk wykona z to­
warzyszeniem kameralnej orkiestry Filharmonii Krakow­
skiej koncerty Antonio Vivaldiego, w tym także fragmenty 
słynnych Czterech pór roku. - Po sukcesie mojej pierwszej 
płyty z „Czterema porami roku” Vivaldiego obiecałem sobie, 
że przez 10 lat nie będę grał muzyki tego kompozytora. Wy­
trzymałem tylko pięć lat i złamałem obietnicę. W muzyce Vi- 
valdiego jest zawarte wiele pozytywnej energii. Potrzebuję jej. 
Vivaldi napisał 500 koncertów, z czego 200 jest dobrych, 
100 bardzo dobrych, a 50 wspaniałych - mówił rok temu 
w Krakowie Nigel Kennedy.

Na koncerty brytyjskiego skrzypka można już rezerwo­
wać bilety (cena 100 i 70 zł) pod numerem (12) 429-13-45 
oraz pocztą elektroniczną pod adresem: filhwidownia@neo- 
strada.pl (AMS)

W Krakowie dopiero w nowym sezonie

„Zaratustra” w Atenach
Przedstawienie ma być refleksją 

o konieczności duchowej przemiany
(INF. WŁ.) Podczas 

Athens Festival 2004 Stary 
Teatr zaprezentuje 27 czerw­
ca, w teatrze Odeon Herodes 
Atticus, światową premierę 
spektaklu „Zaratustra” w in­
scenizacji Krystiana Lupy.

Przedstawienie powstało 
według adaptacji najsłyn­
niejszego dzieła Friedricha 
Nietzschego „Tako rzecze Za­
ratustra” oraz w oparciu 
o dramat Einara Schleefa 
„Nietzsche. Trylogia”. - Spek­
takl będzie rodzajem „przeni­
kającego przejścia" wędrują­
cego filozofa - „wędrującej, 
przenikającej idei” przez trzy 
obrazy przypowieści. Każda 
z nich będzie przypisana jed­
nemu okresowi życia indywi­

duum (ale i duchowej kondy­
cji) - młodości, dojrzałości, 
starości. Zaratustra pragnie 
być refleksją o konieczności 
duchowej przemiany, o możli­
wościach i perspektywach du­
chowego i egzystencjalnego 
odrodzenia - mówi o spekta­
klu Krystian Lupa.

W spektaklu prezentowa­
nym ateńskiej publiczności 
występują m.in.: Iwona Biel­
ska, Sonia Bohosiewicz, Mał­
gorzata Hajewska-Krzyszto- 
fik, Agnieszka Mandat, Ro­
man Gancarczyk, Krzysztof 
Globisz, Piotr Skiba.

Krakowską premierę „Za­
ratustry” zobaczymy dopiero 
w następnym sezonie.

(JOC)

WAKACJE-OBOZY 2004
USTKA 

termin: 27.06 --09.07.2004 r. 
cena: 1.150 zł

Tenis, rowery, siatkówka, jazda konna

SŁOWACJA ■ Jezioro Orawskie 

termin: 11.07 ■ 21.07.2004 r. 
cena: 1.120 zł

Intensywny obóz tenisowy, cztery godziny 
tenisa dziennie, przygotowanie 

ogólnorozwojowe, basen

RABATY - ostatnie 10 miejsc 

100 zł taniej III 
Przy wykupie dwóch obozów za każdy 

150 zł taniej III

Szkoła Tenisa „LOB” Piotr Kostuch §
Nasze nowe telefony: (012) 452-34-65, 
0501-296-767,0501- 296-466

KU -VTE5TTOUR 
a s BIURO PODRÓŻY

tel. 012 42210 64
www.testtour.hg.pl

WCZASY RODZINNE
CHORWACJA BUŁGARIA

WYSPA HVAR MORZE CZARNE
najpiękniejsze plaże • hotele *** 
autokar z Krakowa * szwedzki stół 

pokoje z klimatyzacją

OBOZY MŁODZIEŻOWE

POLSKA * opieka wychowawców 
ck nWAPIA * pokoje z łazienkami auunuwrt . zawody turnieje ?

CHORWACJA * wycieczki

CZERWCOWE PROMOCJE

NIE ZWLEKAJ! JUŻ DZIŚ ZAMÓW KATALOG GRATIS!

SŁONECZNA ITALIA - BIBIONE (obok Wenecji).
LATO 2004 - CENY OD 20 ZŁ NA OSOBĘ.

AGENCJA BOREAL
mówimy po polsku, Eleonora Mizerska “

tel./fax 0039-0431-43-88-77 |
katalog gratis

________ e-mail: ag.boreal@bibione.nauta.it_____________/

r LAST MINUTĘ W OLIMPIE
zezwolenie 
wojewody

CENTRUM PROMOCJI 
I LAST MINUTĘ 

ul. Zwierzyniecka 30 
tel. 422-80-44

ul. Floriańska 24 
tel. 423-18-61

CENTRUM LAST MINUTĘ 
NA POLSKICH LOTNISKACH 

www.lotniskalastminute.com.pl

Kraków - Balice

tel. (012) 639 32 45,55
e-mail: krakow@lotniskaiastminute.com.pi

22.06-
22.06-
22.06-
01.07-

04.07
04.07
04.07
13.07

Grecja, wyspa Thassos, Camp. * * *FB 690 zł
Grecja, Leptokaria, Apart * * * 599 zł
Włochy, Gargano, Camp * * *FB 690 zł
Grecja, wyspa Thassos, Camp. ***FB 1090 zł

01.07- 13.07 Grecja, Leptokaria, Apart*** 750 zł
05.07- 18.07 HiszpaniaPlatja, Camp****FB 1190 zł

1 www.olimp.travel.pl
Jedyny bezpośredni organizator imprez firmowanych znakiem

SRI LANKA 529 €
DOMINIKANA 629 €
KENIA 709 €
KUBA 719 €
TUNEZJA 719 zł
EGIPT 913 zł
TURCJA 719 zł
RODOS 934 zł
KRETA 915 zł
NAJLEPSZA OFERTA

INFOLINIA (012) 422-80-U
NAJLEPSZE CENY

Nie przepłacaj ! 
Zadzwoń już dziś !!!

http://www.antavla.pl
http://www.arion.pl
http://www.robinson.com.pl
mailto:biuro@robinson.com.pl
http://www.jaworzyna.com.pl
http://www.swiatmarzen.com
http://www.harctur.krakow.pl
mailto:filhwidownia@neo-strada.pl
http://www.testtour.hg.pl
http://www.lotniskalastminute.com.pl
mailto:krakow@lotniskaiastminute.com.pi
http://www.olimp.travel.pl
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Dziennik Polski

N
ajpierw jest klaun; bez­
płciowy, a może lepiej 
powiedzieć - bezposta­
ciowy, by od razu tym słów­

kiem wejść w świat Wiesława 
Dymnego.

Postać ich bezpostaciowa 
jest, gdy są, ale nabierają 
kształtu, gdy ich nie ma - jak 
pisał w „Siedem bestii moich”. 
Zanim jednak ów tekst zabrzmi 
na finał, by zapaść w nas na 
znacznie dłużej niż to nieled- 
wie godzinne spotkanie z intry­
gującym światem tego artysty, 
ów klaun przedzierzgnie się 
w kolejne postaci - akrobatkę, 
tancerkę, by ostatecznie, zrzu­
cając z siebie atrybuty cyrko­
wego stroju, stać się współcze­
sną kobietą dojmująco śpiewa­
jącą o Dymnego - swoich - na­
szych bestiach.

Już obserwując próbę czu­
łem, że recital dyplomowy Do­
miniki Buczek, kończącej spe­
cjalizację wokalno-estradową 
w krakowskiej PWST, będzie 
czymś zjawiskowym. Wyjątko­
wym. I jest. Powiem więcej 
- w moim rankingu solowych 
recitali, jakie oglądam w tej

Recital ogromny
Dominika Buczek w piosenkach Wiesława Dymnego i Janusza Grzywacza

uczelni, odkąd kształci śpiewa­
jących aktorów - najlepszy. 
A zapracowali na to i Dominika 
Buczek, i sprawujący opiekę pe­
dagogiczną Janusz Grzywacz. 
Ona - mająca w sobie dzikość 
i kruchość zarazem, tempera­
ment i pokłady najszczerszego 
liryzmu. Drapieżna, wydoby­
wająca z siebie ciemne barwy 
głosu, by kilka chwil wcześniej 
ujawnić rozbrajającą bezbron­
ność. I w każdej z kreowanych 
postaci prawdziwie szczera, or­
ganicznie stopiona z tekstem, 
z muzyką. A przy tym ujawnia­
jąca wdzięk tak naturalny, jak 
oddychanie, tak mocny, jak ta­
lent, który objawia.

Nie przesadzam; jeśli młoda 
aktorka, adeptka wciąż niemal­
że, opowiada słowami Dymne­
go o siedmiu bestiach, a ja czu- 
ję na plecach mrowienie - to ja, 
widz, niczego więcej nie chcę!

Tak, oczywiście, świetnie śpie­
wa, umiejętnie się rusza, ładnie 
obnosi kostium, ale przede 
wszystkim ma coś, co sprawia, 
że chce się jej słuchać. Ona 
skupia na sobie uwagę od 
pierwszej piosenki.

Dominika Buczek - pamię­
tajmy to nazwisko, bo pewnie 
jeszcze nieraz - i oby tak było 
- je usłyszymy.

Na pewno - po wakacjach 
na scenie PWST, jako że, jak 
najsłuszniej, recital ów ma być 
tam nadal prezentowany. Na 
miejscu PWST chwaliłbym się 
nim jak tylko można - w telewi­
zji, na płycie...

Z kolei będąc dyrektorem te­
atru dałbym tej aktorce natych­
miast etat - nawet jeśli musiał- 
bym wykroić kawałek ze swoje­
go. Nie wiem, jakie ma możli­
wości w tym względzie dyr. 
Schoen z Bagateli, najbardziej

Dominika Buczek Fot. Anna Kaczmarz

muzycznego teatru Krakowa, 
ale niewątpliwie powinien Do­
minikę Buczek zobaczyć.

Rozpisałem się o aktorce, 
bo na to zasługuje, ale - jak 
wspomniałem - jest i drugi 

twórca sukcesu. Kompozytor 
Janusz Grzywacz raz jeszcze 
pokazał twórczy i pedagogicz­
ny talent. Specjalnie dla swej 
studentki skomponował pio­
senki ładne, melodyjne, za­
bawne, poruszające - jak li­
ryczny „Jan Beznogi”, jak 
wspomniane „Siedem bestii” 
czy dynamiczna „Samotność” 
(klimatem przywołująca wspa­
niały musical Grzywacza „Pan 
Twardowski”), a przy tym na 
tyle zróżnicowane, że pozwa­
lają jej wykazać pełnię wokal­
no-aktorskich walorów i prze­
wag. 1 jeszcze nadał całemu re­
citalowi zgrabną, wysmakowa­
ną postać sceniczną.

Polecam więc z najwięk­
szym przekonaniem recital 
„Człowiek ogromny”; tak, teatr 
to ogromny, mimo że tworzy 
go w sumie jedna tylko Domi­
nika Buczek. No, wspierana 
przez czterech muzyków, 
z których Olega Sznicara wspo­
mnieć muszę - i to nie wyłącz­
nie za grę na instrumentach 
klawiszowych, ale i nieodparty 
talent komiczny.

WACŁAW KRUPIŃSKI

SCENA Plac Św. Ducha 4 
Ł Bilety wicewfe 25 i 20zł 

(12)422 4022,42 44 525

PRZY POMPIE
19 czerwca 2004, godz. 20.30
Zielono yny Zielińskiej
Laureatka Nagrody Publiczności na tegorocznym Przeglądzie
Piosenki Aktorskiej we Wrocławiu

BĘDZIESZ CHCIAŁ 
POLECIĆ JA WSZYSTKIM

W

20 czerwca 2004, godz. 20.30
Ja wódkę za wódką...

Recital Janusza Radka
W najnowszym recitalu charyzmatycznego wokalisty piosenki 
Piwnicy pod Baranami. Znane z wykonań Ewy Demarczyk 
i Haliny Wyrodek przeboje zabrzmią z wyjątkową, męską siłą.
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■ HERCULESY DLA 
POLSKI. Pięć używanych 
samolotów transportowych 
C-130K hercules dostanie 
z USA polskie lotnictwo 
wojskowe na przełomie 
2005 i 2006 r. Poinformował 
o tym szef MON Jerzy 
Szmajdziński podczas za­
mkniętego spotkania w sie­
dzibie resortu z sejmową 
Komisją Obrony.

■ „BARON” BEZ IMMU­
NITETU? Prokuratura Okrę­
gowa w Łodzi wystąpiła 
o uchylenie immunitetu po­
słowi SLD, byłemu „barono­
wi” Sojuszu w Łódzkiem, 
Andrzejowi Pęczakowi. 
Wniosek w tej sprawie skie­
rowany został do Prokuratu­
ry Apelacyjnej w Łodzi - po­
informował rzecznik łódz­
kiej Prokuratury Okręgowej 
Krzysztof Kopania.

■ WOJNA O BOLKA 
I LOLKA ZAKOŃCZONA. 
Sąd Najwyższy w Warsza­
wie oddalił wczoraj kasację 
wyroku dotyczącego sporu 
o prawa autorskie do posta­
ci Bolka i Lolka pomiędzy 
Alfredem Ledwigiem a spad­
kobiercami Władysława 
Nehrebeckiego. Podtrzymał 
w ten sposób decyzję Są­
du Apelacyjnego w Biel­
sku-Białej, że jedna trzecia 
tych praw należy do spadko­
bierców Nehrebeckiego.

Prokurator zatrzymany
Sąd uznał, że istnieje groźba matactwa

(INF. WŁ.) Krakowski Sąd Okręgowy zmienił postanowienie 
Sądu Rejonowego i aresztował wczoraj krakowskiego prokura­
tora w stanie spoczynku. Zdaniem prokuratury, prokurator 
w stanie spoczynku miał zaoferować oskarżonemu pomoc w ce­
lu uniknięcia odpowiedzialności karnej.

Przypomnijmy, że prokuratorowi zarzucono powoływanie 
się na wpływy w wymiarze sprawiedliwości, utrudnianie postę­
powania karnego oraz popełnienie przestępstwa przeciwko do­
kumentom.

Postawienie zarzutów było możliwe dopiero w kilka tygodni po 
nagraniu rozmowy, będącej dowodem w sprawie. Wcześniej pro­
kuratora chronił immunitet. Prokuratura m.in. ze względu na oba­
wę matactwa skierowała do sądu wniosek o zastosowanie wobec 
prokuratora tymczasowego aresztu. Sąd jednak wniosku nie 
uwzględnił. Po zażaleniu prokuratury Sąd Okręgowy uznał, że ten 
środek zapobiegawczy - ze względu na obawę matactwa - jest ko­
nieczny. (STRZ)

Tragedia w nocy
Rodzice oskarżeni o zabójstwo syna

(INF. WŁ.) Magdalena Z. i Mariusz K„ oskarżeni o zabójstwo 
swojego 9-miesięcznego syna Dawida, stanęli wczoraj przed 
krakowskim Sądem Okręgowym. Grozi im kara od 8 lat do doży­
wotniego więzienia.

Do tragedii doszło w nocy z 6 na 7 stycznia ubiegłego roku 
w Skawinie. Według prokuratury, Mariusz K. włożył plączącemu 
dziecku gazę do ust, a następnie zawinął je w kołdrę. Chłopiec pła­
kał jeszcze przez kilka minut, ale rodzice dopiero po trzech godzi­
nach odwinęli kołdrę, by się upewnić, że nie żyje. Potem ciało syna 
zanieśli na cmentarz i zakopali je w rodzinnym grobie.

Śmierć dziecka została ujawniona dopiero w maju 2003 roku, 
w trakcie przeprowadzanego wywiadu kuratorskiego w sprawie 
ustanowienia babci rodziną zastępczą dla starszego brata Dawida. 
Rodzice zaczęli ukrywać się przed policją. Zatrzymano ich 17 maja 
ubiegłego roku. Twierdzili, że chłopiec nagle zmarł. Przesłuchani 
w charakterze podejrzanych, nie przyznali się do winy, podając za 
każdym razem różne wersje zdarzenia. (STRZ)

Rekompensata
za areszt?

Mężczyzna uniewinniony z powodu braku wystarczających 
dowodów chce miliona złotych odszkodowania

(INF. WŁ.) Miliona złotych 
odszkodowania domaga się 
przed krakowskim sądem 
37-letni Dariusz L., który 
z powodu braku dostatecz­
nych dowodów został unie­
winniony od zarzutu napadu 
na przewożących pieniądze 
pracowników jednego z kra­
kowskich kantorów.

W lipcu 1997 roku w Krako­
wie dwa auta zagrodziły drogę 
wracającemu samochodem 
z pracy pracownikowi jednego 
z kantorów. Z aut wysiedli męż­
czyźni, wybili szyby w samo­
chodzie pokrzywdzonego i za­
brali leżącą na przednim siedze­
niu torbę z pieniędzmi, w której 
znajdowało się 494 tys. zł.

Podobnego napadu doko­
nano później w Katowicach. 
Konwojent ukrył pod siedze­
niem 250 tys. szylingów au­
striackich Łupem napastników 
padła więc jedynie saszetka 
z 600 zł.

Wkrótce po napadzie w Ka­
towicach policja zatrzymała 
Wiesława W. Znaleziono przy 
nim odłamek szkła z szyby 
skradzionego samochodu, któ­
ry wykorzystano do napadu. 
Ponadto policjant zeznał, że wi­
dział, jak Wiesław W. wyrzuca

saszetkę, z której wcześniej 
wyjął pieniądze.

W samochodzie użytym do 
napadu w Krakowie (również 
skradzionym) policja zabezpie­
czyła ślady zapachowe. Pies 
wykorzystany podczas eksper­
tyzy wskazał, iż należą one do 
Wiesława W. Policja odnalazła 
również w aucie włosy Dariu­
sza L. Obaj oskarżeni stanęli 
przed krakowskim Sądem 
Okręgowym, który Wiesławowi 
W. wymierzył karę 10 lat wię­
zienia, a Dariuszowi L. - 7 lat 
więzienia.

W wyniku apelacji obroń­
ców doszło do ponownego 
procesu, który zakończył się 
w lipcu 2001 roku uniewinnie­
niem obu oskarżonych. Sąd 
uznał, że zebrany materiał do­
wodowy (ekspertyzy i zezna­
nia świadków) nie były wystar­
czające do udowodnienia winy 
oskarżonym. Istotnym dowo­

dem w sprawie miało być prze­
prowadzenie eksperymentu 
z udziałem anonimowego 
świadka, który widział Dariu­
sza L. podczas napadu. Świa­
dek ten jednak zaginął. Nie 
udało się też przeprowadzić ba­
dań DNA włosów znalezionych 
w samochodzie - uległy bo­
wiem zniszczeniu.

W dniu ogłoszenia wyroku 
przez krakowski Sąd Okręgowy 
Dariusz L. wyszedł na wolność 
po czterech latach spędzonych 
w areszcie. Drugi z oskarżo­
nych pozostał za kratami, bo­
wiem odsiadywał karę za inne 
przestępstwo.

Teraz Dariusz L. domaga się 
odszkodowania za niesłuszny 
pobyt w areszcie. We wniosku 
skierowanym do Sądu Okręgo­
wego oszacował, że należy mu 
się rekompensata w kwocie mi- 
lona złotych.

(STRZ)

Osobie, która w trakcie postępowania karnego była niesłusz­
nie aresztowana - zgodnie z kodeksem postępowania karnego 
- przysługuje od skarbu państwa odszkodowanie za poniesio­
ną szkodę i zadośćuczynienie za doznane krzywdy. Taka re­
kompensata - zgodnie z linią orzeczniczą Sądu Najwyższego - i 
przysługuje tylko wówczas, gdy aresztowanie okazało się nie­
wątpliwie niesłuszne. Ocena tego faktu należy do sądu.

Aktorem być
Dokończenie ze str. 1
Jednym z najbardziej oble­

ganych są porównawcze studia 
cywilizacji na kulturoznaw- 
stwie - o jeden indeks walczy 
ponad 8 kandydatów.

Nie wiadomo jeszcze, ile 
osób zdecydowało się na złoże­
nie dokumentów do najstarszej 
polskiej uczelni, gdyż przyjmo­
wanie podań zakończyło się 
w środę i trwa ich liczenie. Nie­
które dokumenty mogą jeszcze 
nadejść pocztą.

Egzaminy wstępne na więk­
szości wydziałów UJ odbędą się 
28 czerwca. Egzaminy na Wy­
dziale Lekarskim i Farmaceu­
tycznym Collegium Medicum 
UJ zostaną przeprowadzone 
2 lipca.

***

Akademia Ekonomiczna 
przedłużyła o jeden dzień ter­
min składania dokumentów. 
Były one przyjmowane jeszcze 
wczoraj.

Najbardziej obleganym wy­
działem jest wydział Finansów 
i Bankowości. Według orienta­
cyjnych danych na jedno miej­
sce przypada 6 osób. - Jest to dla 
nas sporym zaskoczeniem, gdyż 
zwykle najbardziej popularne 
były Stosunki Międzynarodowe 
- mówi Maciej Bóbr, rzecznik 
prasowy AE. - W tym roku uru­
chomiliśmy jednak atrakcyjną 
specjalność na wydziale Finan­
sów i Bankowości - audyt. Choć 
specjalność wybiera się dopiero 
na trzecim roku, jednak młodzi 
ludzie już wiedzą, że chcą być 
audytorami. Jest to bardzo po­
szukiwany zawód.

O jeden indeks Wydziału 
Stosunki Międzynarodowe wal­
czy 4 kandydatów.

Chętnych do studiowania 
w Akademii Ekonomicznej jest 
5,5 tys., czyli o 1500 więcej niż 
w ubiegłym roku. Akademia ja­
ko pierwsza uczelnia w Krako­
wie przed trzema laty wprowa­
dziła elektroniczną rejestrację 
kandydatów na studia.

- Kandydaci czasem nie są 
pewni, czy prawidłowo się zare­
jestrowali, dlatego wysyłają 
zgłoszenie dwa razy. Takich 
przypadków nie powinno być 
zbyt- wiele. Ostateczna liczba 
kandydatów może jednak ulec 
zmianie - twierdzi Maciej Bóbr.

Egzaminy wstępne na 
wszystkie wydziały AE odbędą 
się 28 czerwca.

***

Dziś kończy się przyjmowa­
nie dokumentów w Akademii 
Górniczo-Hutniczej. Uczelnia 
nie dysponuje jeszcze ostatecz­
nymi danymi o liczbie kandy­
datów. Do 14 czerwca doku- 
menty*złożyło 3400 osób, jed­
nak, jak mówi Jacek Zarudzki 
z Działu Nauczania AGH, naj­
więcej osób zdecydowało się na 
złożenie podania w ostatnim 
tygodniu. Dziennie wpływa ok. 
1000 podań. Uczelnia przewi­
duje, że ostatecznie będzie ich 
od 10 do 12 tys. (podczas gdy li­
mit przyjęć ustalono na 4470).

Najbardziej oblegany jest 
Wydział Nauk Społecznych 
Stosowanych, który prowadzi 
studia na kierunku socjologia. 
Są to co prawda studia licencja­
cie, ale oferują ciekawą specja­
lizację w zakresie multimediów 
i komunikacji społecznej. Do 
14 czerwca chęć studiowania 
na tym wydziale zgłosiło 
450 osób. W ubiegłym roku 
podania złożyło 1200 osób. Ja­
cek Zarudzki jest przekonany, 
że teraz będzie podobnie. Na 
wydziale zarezerwowano miej­
sce dla 60 kandydatów. Niewy­
kluczone, że limit ten zostanie 
zwiększony, podobnie jak w ze­
szłym roku, do 90 osób. 
- Wszystko zależy od poziomu 
egzaminowanych, jeżeli egza­
min wypadnie dobrze, wówczas 
Senat uczelni na wniosek wy­
działu z pewnością zwiększy li­
mit miejsc - mówi Zarudzki.

Drugim najbardziej oblega­
nym wydziałem jest Wydział 
Elektrotechniki, Automatyki, 

Informatyki i Elektroniki. Dys­
ponuje on 655 miejscami na 
5 kierunkach. Do 14 czerwca 
wpłynęło 1000 podań, przy 
czym najwięcej osób chce stu­
diować na kierunku informaty­
ka (325 osób) oraz elektronika 
i telekomunikacja (312 osób). 
W ubiegłym roku na wydział 
„elektryczny” podania złożyło 
ponad 3 tys. osób, w tym 
1350 na kierunek informatyka.

***

Politechnika Krakowska, 
która przygotowała w tym roku 
2182 miejsca na 7 wydziałach, 
przyjmuje podania kandyda­
tów jeszcze do 2-2 czerwca. Na­
bór zamknięto jedynie na Wy­
dziale Architektury. Tam o jed­
no miejsce walczy 7 kandyda­
tów. Egzamin odbędzie się 21, 
22 i 23 czerwca. Pisemny egza­
min na pozostałe wydziały od­
będzie się 29 czerwca. Nowy 
kierunek - Międzywydziałowy 
Kierunek Energetyka został 
utworzony na dwóch wydzia­
łach - Mechanicznym oraz In­
żynierii Elektrycznej i Kompu­
terowej.

***

Akademia Wychowania 
Fizycznego przygotowała 
430 miejsc na trzech wydzia­
łach. Najbardziej oblegany jest 
Wydział Turystyki i Rekreacji. 
O 150 indeksów ubiega się 856 
osób (5,7 na jedno miejsce). 
Wydział Wychowania Fizycz­
nego dysponuje 190 miejsca­
mi, o które walczy 595 osób, 
natomiast ponad 4 kandyda­
tów ubiega się o jedno miejsce 
na Wydziale Rehabilitacji Ru­
chowej.

***

W Akademii Sztuk Pięk­
nych trwają egzaminy 
wstępne, które zakończą się 
30 czerwca. O jedno miejsce 
ubiega się ponad 5 kandyda­
tów, uczelnia przygotowała 123 
miejsca, przyjęła 657 podań. 

Najbardziej oblegany jest Wy­
dział Grafiki, który może przy­
jąć 22 kandydatów, tymczasem 
podania złożyło 192. Jeszcze 
do niedawna najwięcej osób 
ubiegało się o przyjęcie na Wy­
dział Malarski, w tym roku kan­
dydatów jest jednak nieco 
mniej niż na grafikę (154 na 23 
miejsca). Więcej chętnych niż 
w roku ubiegłym jest na Wy­
dziale Form Przemysłowych. 
Pracownicy Działu Nauczania 
Akademii tłumaczą to rezygna­
cją uczelni z egzaminu z fizyki 
i chemii, który obowiązywał do 
ubiegłego roku.

***

W Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej dobiegają 
końca egzaminy wstępne na 
Wydział Aktorski. O 28 miejsc 
ubiega się 650 osób (czyli po­
nad 23 osoby na jedno miej­
sce). Nazwiska przyjętych 
uczelnia poda 23 czerwca. Do 
15 sierpnia natomiast przyjmo­
wane będą dokumenty na Wy­
dział Reżyserii. Do tej pory nie 
wpłynęło jeszcze ani jedno po­
danie.

***

Akademia Muzyczna przy­
gotowała 90 miejsc. Ponad 
9 kandydatów walczy o jedno 
miejsce na Wydziale Wokal­
no-Aktorskim, podania złożyło 
85 osób, a miejsc jest jedynie 9. 
Nieco więcej miejsc przygoto­
wano na Wydziale Instrumen­
talnym - 56, podania złożyło 
tam 210 osób (3,75 na jedno 
miejsce). Najmniej kandyda­
tów zdecydowało się w tym ro­
ku na ubieganie się o indeks 
nowo powstałego Wydziału 
(z połączenia dwóch „starych” 
wydziałów) Twórczości, Inter­
pretacji i Edukacji Muzycznej. 
O 25 miejsc ubiega się 35 kan­
dydatów. Akademia jest w trak­
cie egzaminowania kandyda­
tów, wyniki będą znane pod ko­
niec lipca.

(ANKO)

Pokrzywdzone banki
Aresztowano podejrzanych 

o wyłudzanie kredytów w Przemyślu

Na trzy miesiące Sąd Rejonowy w Rzeszowie aresztował wczo­
raj trzech mężczyzn, podejrzanych w sprawie wyłudzania kredy­
tów w bankach na terenie Przemyśla. Straty banków wynoszą 
łącznie 900 tys. zł.

W sprawę wyłudzania kredytów zamieszanych jest 19 osób. Są to 
pracownicy i osoby ze ścisłego kierownictwa banków oraz kredyto­
biorcy. W stosunku do pozostałych 16 podejrzanych zastosowano 
poręczenia majątkowe w wysokości od 5 tys. do 50 tys. zł, zakaz 
opuszczania kraju i dozór policyjny.

Prokuratura zarzuca podejrzanym udzielanie kredytów i poży­
czek pieniężnych z pominięciem obowiązujących procedur prawi­
dłowego zabezpieczenia kredytów, nakłanianie do udzielania kredy­
tów pomimo braku zdolności kredytowej i przedkładanie w tym ce­
lu dokumentów stwierdzających nieprawdę, a także przywłaszcze­
nie środków finansowych pochodzących z tych kredytów.

Według prokuratury, nie stosowano jednocześnie prawidłowej 
kontroli i weryfikacji kredytobiorców oraz zaniechano lub nierzetel­
nie przeprowadzano czynności windykacyjne, co znacznie ułatwia­
ło wyłudzanie kredytów i utrudniało wykrycie przestępstw.

(PAP)
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Akademia 
Ekonomiczna far* 

w Kratowe JML.
■ " SZKOŁA PRZEDSIĘBIORCZOŚCI I ZARZĄDZANIA

■■ AKADEMII EKONOMICZNEJ W KRAKOWIE

Zapisy na 10. edycję studiów MBA
do 30 czerwca 2004 r.

INFORMACJE I ZGŁOSZENIA:
Szkota Przedsiębiorczości i Zarządzania AE w Krakowie 
ul. Rakowicka 27, 31-510 Kraków, pawiion E, parter, pokój 078, 
tel. (012) 293-55-61, 293-55-60, 293-55-25

mba@ae.krakow.pl spiz@ae.krakow.pl 
www.mba.ae.krakow.pl

Partner AE w Krakowie:

Patroni medialni 
AE w Krakowie:

6956'804
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W ramach współpracy

Szkolenie dla wspólnot
Większość została w policji

Przedstawiciele ponad 100 
zarządów krakowskich wspól­
not mieszkaniowych spotkali 
się z ekspertami w tej dziedzi­
nie podczas bezpłatnego szko­
lenia zorganizowanego przez 
Urząd Miasta Krakowa oraz 
miesięcznik „Wspólnota Miesz­
kaniowa”. Patronat nad konfe­
rencją „Zarządzanie wspólnotą 
mieszkaniową, finansowanie 
i realizacja inwestycji” objął 
prezydent Jacek Majchrowski.

Szkolenie poprowadzili 
m.in. Janusz Rogulski, Michał 
Czapliński i Bożena Blum 
- eksperci z wieloletnim do­
świadczeniem w zarządzaniu 
nieruchomościami, zarządza­
jący w Warszawie nierucho­
mościami o powierzchni 

Do Krakowa przybyła kolejna, czteroosobowa rodzina 
repatriantów z Kazachstanu.

Bezpośrednio po przyjeździe państwo Sokołowie zamieszkali 
w hotelu, a w tej chwili Urząd Miasta prowadzi działania 
związane ż przydzieleniem i wyposażeniem dla nich mieszkania 
oraz wydaniem polskich dokumentów.

Od 1999 r. gmina Kraków przyjęła 13 polskich rodzin z 
Kazachstanu (53 osoby) oraz 27 osób starszych, które 
zamieszkały w Domu Pomocy Społecznej przy ul. Sołtysowskiej.

110 tys. km kw. Wykładowcy 
wprowadzili zainteresowa­
nych między innymi w proble­
matykę organizacyjno-prawną 
zarządzania wspólnotą; pomo­
gli przygotować profesjonalny 
plan gospodarczy dla nieru­
chomości oraz przedstawili 
możliwości wykorzystania 
funduszy europejskich.

Zastępca prezydenta miasta 
Kazimierz Bujakowski przed­
stawił program współpracy ze 
wspólnotami realizowany w ra­
mach polityki mieszkaniowej, 
a także zaprosił zebranych na 
szkolenia dla przedstawicieli 
wspólnot organizowane przez 
Wydział Mieszkalnictwa UMK. 
Najbliższe odbędzie się już 
26 czerwca.

Zakończyli służbę poli­
cjanci, którzy od połowy ub. 
roku w szeregach krakow­
skiej policji odbywali zasad­
niczą służbę wojskową. Na 
utworzenie 100-osobowej 
kompanii służby kandydac­
kiej miasto przekazało 
1 800 000 zł, natomiast poli­
cja pokryła koszty przeszko­
lenia poborowych, a także wy­
posażenia ich w umunduro­
wanie oraz środki techniczne 
i transportowe.

Prawie wszyscy funkcjona­
riusze z kompanii kandydac­
kiej po ukończeniu obowiąz­
kowej służby zainteresowani 
byli dalszą pracą w policji. Sy­
tuacja etatowa garnizonu poli­
cji małopolskiej oraz wymogi 
formalne stawiane funkcjona­
riuszom pozwoliły na przyję­
cie do policji 70 osób z podod­
działu. Spośród tej grupy 
10 funkcjonariuszy pełni służ­
bę w KMP Kraków, a 36 w Od­
działach Prewencji KWP 
w Krakowie.

W najbliższych dniach zo­
stanie podpisane porozumie­
nie pomiędzy miastem a poli­
cją w sprawie utworzenia ko­
lejnego pododdziału służby 
kandydackiej. Tym razem 
miasto Kraków przeznaczy na 
ten cel ponad 2 min zł.

Patrole policjantów służby 
kandydackiej kierowane były 
w miejsca największego zagro­
żenia przestępczością na tere­
nie całego miasta Krakowa. 
Od 16 lipca 2003 r. do 7 maja 
2004 r. policjanci służby kandy­
dackiej wykonali 18 477 ośmio­
godzinnych służb patrolowych 
i przeprowadzili 10 646 inter­
wencji. Funkcjonariusze 
że współfinansowanej przez 
miasto kompanii zatrzymali na 
gorącym uczynku lub w pości­
gu 183 sprawców przestępstw, 
m.in. 32 sprawców rozbojów 
i wymuszeń rozbójniczych, 17 
złodziei i 6 włamywaczy. Po­
nadto młodzi policjanci zatrzy­
mali 22 osoby podejrzane o po­
pełnienie przestępstwa i 103 
osoby poszukiwane. Przeciwko 
220 sprawcom wykroczeń funk­
cjonariusze skierowali do sądu 
wnioski o ukaranie.

Poza służbą patrolową poli­
cjanci z tego pododdziału brali 
udział m.in. w zabezpieczeniach 
meczów piłkarskich i innych im­
prez masowych oraz uroczysto­
ści religijnych na terenie Krako­
wa oraz w akcjach poszukiwaw­
czych w Zakopanem i Kluczach. 
Małopolski komendant woje­
wódzki policji za szczególne 
osiągnięcia w służbie wyróżnił 
20 policjantów.

Tanie linie 
polecą z Krakowa

Pierwszy samolot tanich linii lotniczych wystartuje z krakow­
skiego lotniska w Balicach już 26 czerwca. Rejs linii German- 
wings odbędzie się do niemieckiej Kolonii.

Z inicjatywą uruchomienia z Krakowa tanich linii lotniczych 
w zeszłym roku wyszedł prezydent miasta Krakowa Jacek Maj­
chrowski. Jednym z priorytetów miasta stało się wybudowanie 
- w możliwie najkrótszym czasie - terminalu dla tanich linii lotni­
czych i jak najszybsze uruchomienie tanich połączeń. Prezydent 
Majchrowski zwrócił się do ministra obrony narodowej z prośbą 
o przekazanie miastu terenów pod budowę niezbędnej dla tanich li­
nii infrastruktury. Podjął także rozmowy z Agencją Mienia Wojsko­
wego. Projekt spotkał się z przychylnością zarówno wojewody, jak 
i marszałka - którzy również zostali zaproszeni do współpracy.

W efekcie, 23 grudnia 2003 roku została podpisana umowa doty­
czącą powołania krakowskiego Portu Lotniczego Sp. z o.o. z udzia­
łem miasta Krakowa, Agencji Mienia Wojskowego i województwa 
małopolskiego. Podstawowym zadaniem spółki jest budowa i eks­
ploatacja terminalu i podejmowanie wszelkich działań związanych 
z obsługą lotniczego ruchu pasażerskiego, w tym międzynarodowe­
go przejścia granicznego na terenie portu.

Oprócz prac zmierzających do realizacji terminalu dla tanich 
przewoźników prezydent miasta Krakowa Jacek Majchrowski podjął 
działania alternatywne, by jak najwcześniej mogły lądować w Krako­
wie samoloty tanich przewoźników. W ich wyniku podpisano list in­
tencyjny z linią Wizzair, a współpraca z Germanwings doprowadzi­
ła do uruchomienia połączeń z Kolonią. Współpraca z pozostałymi 
przewoźnikami powinna doprowadzić do powstania nowych kie­
runków jeszcze w tym roku.

Trasa linii Germanwings obsługiwana będzie przez samoloty od­
rzutowe airbus 319 i 320 trzy razy w tygodniu: we wtorki, czwartki 
i soboty, a najtańszy bilet będzie kosztował równowartość 19 euro. 
Lotnisko w Kolonii/Bonn jest położone o 15 minut drogi od miasta. 
Pociągiem można dojechać do Dusseldorfu w 38 minut, a do Frank­
furtu w 74 minuty.

Ogłoszenie 
prezydenta miasta Krakowa

Świadczenia rodzinne
o terminach sesji Rady Miasta 
Krakowa, których przedmio­
tem będą m.in. uchwały zmie­
niające uchwałę nr 
XXXVII/337/04 oraz uchwałę 
nr XXXVII/338/04 Rady Mia­
sta Krakowa, obie z 4 lutego 
2004 r. w sprawie rozpatrze­
nia - odpowiednio - protestów 
i zarzutów nieuwzględnio- 
nych w projekcie miejscowe­
go planu zagospodarowania 
przestrzennego obszaru Kasz­
tanowa.

Zgodnie z art. 18 ust. 2 pkt 9 
ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. 
o zagospodarowaniu prze­
strzennym (tj. DzU z 1999 r. nr 
15, poz. 139 z późn. zm.), 
w związku z art. 85 ust. 2 usta­
wy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowa­
niu przestrzennym (DzU nr 80, 
poz. 717 z późn. zm.), podaje 
się do publicznej wiadomości, 
że w sali obrad Rady Miasta 
Krakowa w Urzędzie Miasta

Krakowa - plac Wszystkich 
Świętych 3/4, w dniach:

30.06.2004 (I czytanie) 
i 7.07.2004 (II czytanie)
odbędą się sesje Rady Miasta 
Krakowa, których przedmiotem 
będą między innymi:

1. uchwała zmieniająca 
uchwałę nr XXXVIl/337/04 Ra­
dy Miasta Krakowa z dnia 4 lu­
tego 2004 r. w sprawie rozpa­
trzenia protestów nieuwzględ- 
nionych w projekcie miejsco­
wego planu zagospodarowania 
przestrzennego obszaru Kasz­
tanowa,

2. uchwała zmieniająca 
uchwałę nr XXXVII/338/04 Ra­
dy Miasta Krakowa z dnia 4 lu­
tego 2004 r. w sprawie rozpa­
trzenia zarzutów nieuwzględ- 
nionych w projekcie miejsco­
wego planu zagospodarowania 
przestrzennego obszaru Kasz­
tanowa.

Sesje rozpoczną się o godzi­
nie 10.00.

Systematyczne wypłaty
świadczeń rodzinnych za 
maj, zostaną przekazane 
z UMK 22 czerwca 2004 roku.

Przypomnijmy, że UMK 
przystąpił do pobierania 
wniosków, potrzebnych do 
świadczeń rodzinnych na 
miesiąc przed wejściem w ży­
cie nowej ustawy, w sytuacji 
gdy brak było jeszcze osta­
tecznych wytycznych oraz 
rozporządzeń. W urzędzie zo­
stały utworzone specjalne 
punkty informacyjne oraz 
punkty przyjmowania wnio­
sków, został wydłużony także 
czas pracy. Dodatkowo urzęd­
nicy zajmujący się świadcze­
niami rodzinnymi pracowali 
we wszystkie wolne i świą­
teczne dni maja oraz w syste­
mie trójzmianowym podczas 
czerwcowego długiego week­
endu. Jednym z największych 
utrudnień w sprawnej realiza­
cji wypłat świadczeń były 
liczne zmiany w interpretacji

Dziś zostanie ostatecznie 
zamknięta i zweryfikowana 
liczba wnioskodawców 
ubiegających się o świad­
czenia rodzinne. W najbliż­
szy wtorek wszystkie kwoty 
należne z tytułu świadczeń 
za maj zostaną przekazane 
przez urząd. W następnych 
dniach niezwłocznie urząd 
rozpocznie przekazywanie 
kwot należnych za 
czerwiec.

Urząd systematycznie prze­
kazuje środki dla uprawnio­
nych osób. Blisko 10 tysięcy 
krakowian już otrzymało 
świadczenia.

Ustawowy termin wypłat 
świadczeń rodzinnych za maj 
upłynął 15 czerwca. Mimo 
podjętego przez gminę 
ogromnego wysiłku, prżeka- 
zanie należnych świadczeń 
odbędzie się z kilkudniową 
zwłoką. Ostateczne kwoty dla 
krakowian, uprawnionych do 

ustawy, jakie na bieżąco 
w ciągu maja zgłaszane były 
do urzędu przez Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej. 
Wdrażanie zmian było także 
przyczyną opóźnień w funk­
cjonowaniu systemu wprowa­
dzonego dla realizacji przez 
gminę nowego zadania. Sys­
tem wychwytywał również 
próby oszustw, polegające na 
podwójnym składaniu wnio­
sków przez te same osoby. 
Wiele osób składało także 
wnioski sprzeczne, co powo­
dowało konieczność szczegó­
łowej ich weryfikacji oraz do­
datkowego kontaktu telefo­
nicznego z wnioskodawcami. 
Najtrudniejsze i najbardziej 
czasochłonne do rozpatrzenia 
są wnioski osób mających 
uprawnienia do świadczeń ro­
dzinnych na podstawie prze­
pisów przejściowych, wnioski 
te stanowiły około 30 procent 
analizowanych.

Konkurs 
na centrum

Prezydent miasta Jacek Maj­
chrowski planuje ogłoszenie 
międzynarodowego konkursu 
architektonicznego na projekt 
centrum kongresowego. Obiekt 
powstać ma przy rondzie Grun­
waldzkim.

Prezydent powierzył przygo­
towanie i organizację konkursu 
przewodniczącemu Miejskiej 
Komisji Architektoniczno-Urba­
nistycznej oraz głównemu archi­
tektowi miasta. Rozstrzygnięcie 
powinno nastąpić jeszcze w tym 
roku.

Koncepcja centrum kongreso­
wego przy rondzie Grunwaldz­
kim zakłada budowę wielofunk­
cyjnego kompleksu z przezna­
czeniem na działalność konfe- 
rencyjno-kongresową, koncerto­
wą i wystawienniczą. Na część 
terenów przy rondzie Grun­
waldzkim, należących do gminy, 
została już wydana decyzja o wa­
runkach zabudowy.

Wydział Architektury i Urbanistyki zawiadamia, 
że odbędą się rozprawy administracyjne w spra­
wach o ustalenie warunków zabudowy i zagospo­

darowania terenu (WZ i ZT) dla następujących in­
westycji:

W dniu 22.06.04 r.
Budowa budynku wielorodzinnego z garażami 

dz. nr 761, 1184, 718, obr. 43, ul. Bursztynowa 
- godz. 11.00, Rynek Podgórski 1, sala obrad Rady 

Dzielnicy XIII, parter, pok. 13.
W dniu 23.06.04 r.
Pas włączenia z al. 29 Listopada oraz przebudowa 

wjazdów i wyjazdów z prywatnej stacji paliw na dz. nr 
205 i 216, obr. 43, al. 29 Listopada - godz. 11.00, Ry­

nek Podgórski 1, sala obrad Rady Dzielnicy XIII, parter, 

pok. 13.
Kompleks hotelowo-sportowy wraz z infrastruktu­

ra techniczną dz. nr 247/11, 258/11, 259/13,159/17 

ul. Mydlnicka - godz. 13.00, Rynek Podgórski 1, sala 
obrad Rady Dzielnicy XIII, parter, pok. 13.

W dniu 24.06.04 r.
Budowa budynku mieszkalnego jednorodzinnego 

z przyłączami infrastruktury technicznej dz. nr 132, 
obr. 12, ul. Czackiego - godz. 11.00, Rynek Podgór­
ski 1, sala obrad Rady Dzielnicy XIII, parter, pok. 13.

Budowa budynku mieszkalnego z garażem oraz in­
frastrukturą techniczną dz. nr 397/3 obr. 6, ul. Brodowi- 
cza - godz. 12.00, Rynek Podgórski 1, sala obrad Rady 

Dzielnicy XIII, parter, pok. 13.
W dniu 29.06.04 r.
Zespół budynków mieszkalnych wielorodzinnych 

wraz z drogami dojazdowymi dz. nr 1101,1103,1104, 
1105, 1081, 1090, 1091, 1106/3, 1076/1, 1076/2, 
1077/6, obr. 31 i 33, ul. Jordanowska - Łokietka 

- godz. 11.00, Rynek Podgórski 1, sala obrad Rady 
Dzielnicy XIII, parter, pok. 13.

Zespół budynków mieszkalnych jednorodzinnych w 
zabudowie szeregowej dz. nr 1101, 1103, 1104, 1105, 
1081, 1090, 1091, 1106/3, 1076/1, 1076/2, 1077/6 
obr. 31 i 33, ul. Jordanowska Łokietka - godz. 12.00, 
Rynek Podgórski 1, sala obrad Rady Dzielnicy XIII, 
parter, pok. 13.

W dniu 30.06.04 r.
Rozbudowa warsztatu mechanicznego na cele 

biacharstwa samochodowego oraz garaży dz. nr 
461/19, obr. 100, ul. Nad Serafą - godz. 11.00, 
Rynek Podgórski 1, sala obrad Rady Dzielnicy XIII, 
parter, pok. 13.

W dniu 1.07.04 r.
Budowa budynku wielorodzinnego wraz z 

usługami w parterze i garażami w podziemiu oraz 
nadziemnymi dz. nr 119, obr. 4, ul. Kazimierza 
Wielkiego - godz. 11.00, Rynek Podgórski 1, sala 
obrad Rady Dzielnicy XIII, parter, pok. 13.

Prezydent miasta Krakowa Jacek Majchrowski zaproponował 
Radzie Miasta Krakowa zmiany w uchwale dotyczącej stawek za 
zajęcie pasa drogowego na cele niezwiązane z budową, przebu­
dową, remontem, utrzymaniem i ochroną dróg.

Zapisana w obowiązującej Uchwale Rady Miasta stawka 
2,20 zł za umieszczenie w pasie drogowym obiektów budowla­
nych miała ograniczyć liczbę i powierzchnię tych obiektów na pa­
sach drogowych. Nie uwzględniała ona jednak sytuacji już wybu­
dowanych obiektów, W związku z powyższym prezydent zapro­
ponował zmniejszenie stawki za zajęcie pasa drogowego do kwo­
ty 1,10 zł dla obiektów budowlanych handlowych i usługowych 
o powierzchni do 15 m2.
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Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość, 
że odszedł nagle do Pana

ś t p

' Prof. ROMAN CIESIELSKI
Szlachetny Człowiek, Wybitny Naukowiec, podchorąży AK, 
założyciel NSZZ Solidarność w Politechnice i w Krakowie, 

Senator Rzeczypospolitej, oddany Krakowowi
i Ziemi Krakowskiej.

Składamy wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Profesora.

Tadeusz Piekarz
Wojewoda Krakowski w latach 1990 - 1995 

i grono wiernych Przyjaciół

Śtp

STEFANIA PYCLIK 
z domu Gielata 
Najukochańsza Mama i Babcia, 

przeżywszy lat 88, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 16 czerwca 2004 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej 
odprawione zostanie w sobotę, dnia 19 czerwca 2004 r. 

o godz. 13.00 w kaplicy na cmentarzu w Borku Fałęckim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córki, Syn, Synowa, Zięć i Wnuki

Społeczność akademicka Akademii Górniczo-Hutniczej 
im. Stanisława Staszica w Krakowie 

z głębokim żalem żegna zmarłego dnia 11.06.2004 r.

śtp

prof. zw. dr. hab. inż.
IGNACEGO MAŁECKIEGO

Doktora Honoris Causa Akademii Górniczo-Hutniczej, Politechniki 
Budapesztańskiej i Gdańskiej, członka rzeczywistego PAN, 

współtwórcę i wieloletniego Dyrektora Instytutu Podstawowych 
Problemów Techniki PAN, Przewodniczącego Rady Naukowej 
Instytutu Mechaniki i Wibroakustyki AGH oraz członka wielu 

zagranicznych towarzystw akustycznych.
W uznaniu swoich zasług Profesor był odznaczony m.in. Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz Orderem Odrodzenia Polski: Oficerskim, 

Komandorskim oraz Komandorskim z Gwiazdą.
Odszedł od nas szlachetny człowiek, wybitny uczony 

oraz wychowawca wielu pokoleń inżynierów i specjalistów. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczucia składają

Rektor i Senat AGH

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że w dniu 9 czerwca 2004 zmarl nagle, w pełni sil twórczych, 

w wieku 79 lat 
ś + p

ROMAN CIESIELSKI
nasz Ukochany i Kochający Mąż, Ojciec i Dziadzio. 
Profesor zwyczajny, dr hab., inżynier budownictwa, 
rektor Politechniki Krakowskiej w latach 1981-1982 

(odwołany w stanie wojennym), wieloletni dyrektor Instytutu 
Mechaniki Budowli PK, doktor honoris causa 

Politechniki Krakowskiej, autor około sześciuset prac naukowych, 
nauczyciel szerokiej rzeszy inżynierów, 

inicjator, ekspert i konsultant ogromnej liczby przedsięwzięć 
technicznych, członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk 

i wieloletni członek jej Prezydium, 
członek czynny Polskiej Akademii Umiejętności, 

przewodniczący Rady Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
w latach 1982-1985, członek i przewodniczący wielu organizacji, 

komisji i komitetów naukowych, 
zapraszany na liczne wykłady w kraju i za granicą, 

Senator RP I kadencji, żołnierz Armii Krajowej w oddziale 
partyzanckim „Żelbet", były koszykarz Cracovii i wioślarz AZS, 

reprezentant Polski w koszykówce.
Odznaczony m.in. Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu 

Odrodzenia Polski, Krzyżem Komandorskim OOP, Krzyżem 
Armii Krajowej, Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem Walecznych, 

Medalem Kalos Kagathos 
oraz innymi licznymi odznaczeniami krajowymi 

i zagranicznymi, w tym-Złotymi Odznakami za Zasługi dla Miasta 
Krakowa, Ziemi Krakowskiej i Opieki nad Zabytkami. 

Wybitny, światowej rangi uczony, Człowiek wielkiego 
charakteru i umysłu, wielkiego serca, niezwykłej skromności, 

pracowitości i dobroci, głębokiej wiary, gorący Patriota, 
oddany całkowicie sprawom Polski, Uczelni, którą współtworzył, 

Cracovii oraz Rodzinie, którą tak bardzo kochał.
Cale swe życie poświęcił innym.

Msza święta żałobna odbędzie się w poniedziałek, 
21 czerwca o godz. 13.00 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobu rodzinnego.
Nieutuleni w żalu

Żona, Córka, Syn, Wnuki i Rodzina

Uprzejmie informujemy, 
że Biuro Ogłoszeń „Dziennika Polskiego” 

przyjmuje zlecenia na druk ogłoszeń nekrologowych 
codziennie do godz. 18. 

. ■

W I rocznicę śmierci odbędzie się msza święta za duszę 
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TADEUSZA JASZCZYŃSKIEGO
22 czerwca br. o godz. 18.00 w kościele św. Szczepana 

przy placu Axentowicza w Krakowie, 
o czym zawiadamia

Żona z Rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 czerwca 2004 roku 
odeszła od nas nagle

JAROSŁAWA HREHOROWICZ 
z domu Leśniewska 

Najukochańsza Żona, Mamusia i Babunia, 

były inspektor Wydziału Architektury i Urbanistyki Urzędu Miasta 
Krakowa, wieloletni Naczelny Dyrektor Firmy 1NTERSPEC, 

odznaczona m.in. Honorową Odznaką Miasta Krakowa.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek,
21 czerwca 2004 r. o godz. 11.00 w kościele św. Bartłomieja 

w Mogile, po którym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca 
rodzinnego na cmentarzu parafialnym oo. Cystersów w Mogile.

Pogrążeni w głębokim smutku i bólu

Mąż, Córka, Syn, Zięć i Wnuczki 

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Ś + p

KRYSTYNA NIESZKOWIECKA
Najukochańsza Córka, Żona, Mama, Siostra i Babcia, 

przeżywszy lat 62, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 15 czerwca 2004 r. 

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 
w poniedziałek, dnia 21 czerwca 2004 r. o godz. 11.40 

w starej kaplicy na cmentarzu Batowice, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Mama, Mąż, Córka, Brat, Zięć, Wnuki i Rodzina

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Zamiast kwiatów prosimy podczas pogrzebu 
o datki na rzecz Hospicjum.

Składamy serdeczne podziękowanie Ordynatorowi Oddziału Chorób 
Wewnętrznych w Szpitalu im. L. Rydygiera w Krakowie, Doktorowi 

. Nauk med. Stanisławowi Odrobina oraz Prof. dr. hab. med. Olgierdowi 
Smoleńskiemu, wszystkim Lekarzom oraz całemu Personelowi 

medycznemu za okazane serce i profesjonalną opiekę medyczną, 
jaką otoczona była Nasza Córka i Siostra

ś + p

JANINA RADNA
Wdzięczna Rodzina

Społeczność Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ze smutkiem przyjęła wiadomość o śmierci 

ś + p

Prof. dra
LECHA KALINOWSKIEGO 

emerytowanego profesora zwyczajnego w Instytucie Historii Sztuki UJ, 
jednego z najwybitniejszych znawców historii sztuki średniowiecznej 

powszechnej i polskiej.
Profesor Lech Kalinowski, urodzony 12 września 1920 roku 

w Krakowie, zmarl w Krakowie 15 czerwca 2004 roku. Studia 
z historii sztuki rozpoczął na Uniwersytecie Jana Kazimierza 

we Lwowie (1938) a ukończył na Wydziale Filozoficznym UJ (1949). 
Doktoryzował się z filozofii w zakresie historii sztuki w 1949 roku, 

tytuł i stanowisko docenta otrzymał w roku 1955. Tytuł profesora 
nadzwyczajnego uzyskał w 1962, a profesora zwyczajnego w 1977 roku. 

Po przejściu na emeryturę w roku 1990 do ostatnich dni czynnie 
uczestniczył w życiu naukowym Krakowa, kraju i zagranicy.
Od 1960 roku do przejścia na emeryturę kierownik najpierw 
Katedry Historii Sztuki Średniowiecznej, następnie Zakładu 
Historii Sztuki Dawnej a wreszcie Zakładu Historii Sztuki 

Średniowiecznej. Wykładowca na Wydziale Konserwacji ASP 
w Krakowie. Przewodniczący Komisji Teorii i Historii Śztuki 

Oddziału Krakowskiego PAN (1989-1994). Członek czynny PAU 
od momentu reaktywacji Akademii w roku 1990. Przewodniczący

Komisji Historii Śztuki PAU od 1995 roku i dyrektor Wydziału

I Filologicznego PAU od 1997 roku. Redaktor „Prac z Historii 
Sztuki" (1962-1983) i rocznika „Folia Historiae Artium" 

(1985-2001). Członek wielu krajowych i zagranicznych towarzystw 
oraz organizacji naukowych, m.in. The British Academy, Institute 

for Advanced Studies w Princetown (1964-1965), Comite 
International d’Histoire de I’Art, Societe Franęaise d’Archeologie.

Znakomity nauczyciel i wychowawca wielu pokoleń 
polskich historyków sztuki.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1961) 
i Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski (2000).

Laureat Nagrody Herdera (1997). Profesor Honorowy ASP 
w Krakowie, członek honorowy Stowarzyszenia Historyków Sztuki.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
Uroczystości pogrzebowe Profesora Lecha Kalinowskiego 

rozpoczną się mszą św. w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim 
w sobotę, 26 czerwca br. o godz. 12.00.

Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dziekan i Rada 
Wydziału Historycznego UJ oraz cała Społeczność Akademicka

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.J. 

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80, 431-99-71 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca ;

USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76 285-42-13

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

— Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o 
pn.-pt. 7.00 - 16.00, sob. i św. 8.00 -14.00 
pn.-pt. 7.00 ■ 16.00 
pn.-pt. 7.30 - 15.30, sob. 8.00 -14.00 
pn.-pt. 7.30 -15.30 
pn.-pt. 7.00 - 15.00.

ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 

ul. Reduty 1, tel. 411-35-26, 

cm. Grębałów, tel. 645-31-61, 

cm. Podgórze, tel. 656-55-11, 

ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77,

DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 

również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04 
BATOWICE, UL REDUTY 1

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY WSZELKIE ZASIŁKI POGRZEBOWE

Bogumiła Boczkowska
Zakład Usług Pogrzebowych 

STELA

: f ? Ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02, 412-77-55 
j ■ s Ul. Rakowicka 43, tel. 417-35-35, 417-15-71 
tjg+W^UI. Garncarska 1, tel. 422-98-11

Ul. Powstańców 48 (na cm. Batowickim), tel. 413-21-83

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBÓW 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Duży wybór trumien, wieńce, transport 
w kraju i za granicą, nekrologi, kremacje.
Dyżur całodobowy również w niedziele i święta 

ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02, 412-77-55

I CAŁODOBOWE POGOTOWIE POGRZEBOWE tel. 658-21-11
Z3 • przewóz zmarłych z mieszkań
S • różnicę z zasiłku pogrzebowego wypłacamy przed pogrzebem
o Nowo otwarty salon ul. Wrocławska 8 (vis-a-vis Szpitala Wojskowego,
z 150 m od USC przy ul. Lubelskiej)

tel. 631-77-96, pon. 8.00-18.00, wt.-pt. 8.00-16.00

Zakłady pogrzebowe KARAWAN^^
całodobowo tel..658-21-11, ul. Bieżanowska 24
8°° - 2100 412-89-83, ul. Rakowicka 33a
800 - 1500 632-11-22, ul. Dolnych Młynów 3
8°°- 1500 413-63-46, cmentarz Batowice

Najtańszy pogrzeb tradycyjny lub urnowy na terenie Krakowa w cenie 1500 zł obejmuje: 

trumnę, krzyż, tabliczkę, klepsydry, transport i obsługę żałobników.
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„Można odejść na zawsze 
by stale być blisko" 

ks. Jan Twardowski

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 czerwca 
odszedł w ciszy i spokoju, w wieku 84 lat, 

Nasz Najdroższy Ojciec, Teść, Dziadziuś i Pradziadziuś

ś t p

FRANCISZEK JAGŁA
Skromny, prawy, życzliwy innym człowiek. Rzemieślnik - uznany 

Mistrz Stolarstwa, odszedł po długim i pracowitym życiu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, dnia 19 czerwca 
o godz. 13.00 w kościele parafialnym w Niedźwiedziu (k. Słomnik). 
Wyprowadzenie Zmarłego z domu rodzinnego - Ratajów 54, o 

godz. 12.00, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Synowie, Synowe, Zięć, Wnuki i Prawnuki

Uprzejmie informujemy, 
że Biuro Ogłoszeń 

„Dziennika Polskiego” 
przyjmuje zlecenia na druk 
ogłoszeń nekrologowych 
codziennie do godz. 18.

Dziennik Polski BIURA OGŁOSZEŃ 
DZIENNIKA POLSKIEGO

głoszenia ekspresowe
s' ■. f ■> " 338B88S s® •. <x'.. v ® sm mmmmm ■$ •. mms

A. A. Zatrudnię atrakcyjne dziewczyny w bar­
dzo eleganckim apartamencie we Wrocławiu. 

Gwarantuję zarobki /12-15 tys. miesięcznie/, 
zakwaterowanie, bezpieczeństwo, dyskrecję 
oraz eleganckich klientów. Możliwa również 

praca w same weekendy. 0603-688-119, 
0880-200-661. 75982/c

BARMANÓW./012/430-21-30. 9830/b

BIURO nieruchomości zatrudni pośredni­

ków, Kalwaryjska 17. 77246/a

CUKIERNIA przyjmie kierowców, aktualna 

książeczka zdrowia. Przyjęcia: ul. Lipowa 

4a, godz. 9.00-9.30. 77365/a

DO prac introligatorskich zatrudnię. 

012/653-06-03,012/653-06-04 . 76378/a

DRUKARNIA poszukuje pracownika z do­
świadczeniem na oklejarkę Horizon BQ 

270 od zaraz. 0600-041-102 . 76286/a

OPIEKUNKĘ do dziecka zatrudnię. Miły 
charakter, dyspozycyjność - dzień i noc. 

Tel.: 05 02-100-050. 77928/a

POMOC do kuchni. /012/430-21-30.

9830/A

POMOCE cukiernicze przyjmie Firma „Mia­

zga". 012/254-16-45. 77490/A

POTRZEBNY blacharz samochodowy. 
0502-383-522. 77124/A

PRACOWNIKA odpowiedzialnego, pracowi­
tego z minimum średnim wykształceniem 

zatrudnię. Wymagana dobra znajomość j. 
angielskiego. 0600-804-571, w godz. 9.00- 
13.00. 77813/AH

PRZYJMĘ fliziarża. 0602-663-704.77759/A

PRZYJMĘ pośrednika nieruchomości. 

0509-45-36-30. - 77521/A

PUNKT Informacji Turystycznej zatrudni. 

695-581-631. 7816604/a

ROZNOSZENIE ulotek./012/290-74-74.

9859/A

ANTYCZNE meble, zegary. 012/416-18-56.

9891/A

KOMÓRKI! 05 02-82-82-82. 66283/a

KOMÓRKI! 06 02-4 22-200. 63493/A

STARE meble, zegary. 012/429-75-71.

9651/B

CENTRUM 36 mz. 012/262-43-95, 0600-
191-80 2 77130/A

JUNKERS. /012/421-19-40 po 15.00.

9869/A

LOKAL Bieżanów do wynajęcia. 0600-26- 
26=28. 77303/A

MIESZKANIE 60-metrowe, Starowiślna, 
sprzedam. 0604-444-775. 77035/A

MIESZKANIE sprzedam. 012/641-02-81.

77421/A

POKÓJ na wakacje, VII, VIII, IX. /012/411- 

76-80. 76998/A

STRADOM, 168 m2, I piętro, do remontu, 
sprzedam. 0603-633-190. 77336/A

UGOREK, 3-pokojowe 45 mz, I piętro, 
sprzedam. /012/410-81-30, 0608-31-33- 
38. 9898/A

WYNAJMĘ umeblowane Kurdwanów. 
0600-336-504. 77112/A

3-pokojowe do wynajęcia. /012/641-64- 
48,0606-493-304. 9701/A

KIOSK sprzedam. 012/292-10-85, 0888-
138-108 77261/A

BEAGLE, yorki. /012/429-76-11. 77752/A

KRAKÓW,

NOWY SĄCZ, 
RZESZÓW, 
TARNÓW. 
OŚWIĘCIM 

NOWY TARG

ul. Wielopole 1, tel. 421-99-77, fax 421-97-77
ul. Starowiślna 2, tel. 619-91-76, ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89
ul. Narutowicza 6, tel./fax (018) 444-21-50
Księdza Jałowego 29, tel./fax (017) 85-22-478
ul. Legionów 2/1, tel./fax (014) 622-33-42.
ul. Dąbrowskiego Ha, tel. (033) 844-47-54, fax (033) 844-47-55
al. Tysiąclecia 37, tel./fax (018) 266-30-72

ORAZ AGENCJE
AKCES, Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel. 014/611-51-51,611-51-55,
DOMENA Sp. zo.o., Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96, 423-59-91 
COMBEX Kraków, os. Handlowe 9, tel./fax 644-52-37, fax 642-16-48,

SZANSA 
STUDIO L 
ROAN 
ANONS 
GARMOND 
GRAFPRESS 
NASTROJE 
DANTE

ul. Jerzmanowskiego 14, tel. 650-18-10, ul. Barska 3, tel./fax 266-63-63
Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64
Kraków, ul. Śliska 16 /róg Kalwaryjskiej/, tel./(ax 296-32-66, 296-32-96,423-57-76
Kraków, ul. Dajwór 14/15, tel. 422-57-83, 422-79-93, fax 421-62-16
Kraków, ul. Westerplatte 18, tel. 421-59-75,422-03-27
Kraków, ul. Stolarska 1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86
Kraków, al. Jana Pawła II NCK, tel. 643-44-33, fax 643-66-33
Kraków, al. Beliny-Prażmowskiego 41/3, tel./fax 012/411-51-38,0501-437-232,417-31-47
Kraków, ul. Wallek Walewskiego 4, tel./fax 636-32-22, 636-32-22

MULTI MEDIA CONTAKT Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 435-437, tel. 61-97-495, tel./fax 61-97-496
NOWA Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 012/274-41-24
TRANS-SEB Kraków, ul. Królewska 9/2, tel./fax 423-38-14,623-74-66.
PROMOCJA 
START.NET

Wadowice, tel. 033/873-22-22,873-32-80.
Skawina, ul. ks. Popiełuszki 10, tel. 276-53-90

OGRODZENIA kamienne, ślusarka, ocieple­
nia, remonty. /0T2/647-74-28, /012/641-
28-69,0505-355-940. 77745/A

KIOSK odstąpię. 08 88-165-188. 77807/a

SPRZEDAM myjnię ręczną. 0600-087-

389. 77799/A

ELEKTRYK. Całodobowo. 0608-163-069.
77571/A

TYNKI gipsowe Knauf, kompleksowe wy­
kończenia wnętrz. 0697-704-959. 77458/A

KOLONIE, obozy: Niechorze 1.076,-. Łazy 
1.029,-. Jastrzębia Góra 1.129,-. Kaszuby 
923,-. Łomnica Zdrój 855,-. Murzasichle 
789,-/012/642-26-20. 77813/AG

KOŁOBRZEG, pokoje./014/612-69-61 157/A

PENSJONAT. Widok na Tatry i jezioro, ryby, 

las, woda. 012/654-81-41. 76612/b

DRUKARNIA zatrudni na 2 tygodnie. 0600- 

089-844. 78010/a

DZIEWCZYNĘ do minibaru. /012/659-11- 
.01,888-34-79-44. 77717/A

EKSPEDIENTKĘ do sklepu mięsnego. 
/012/415-88-17 do 15,00; /012/388-50- 
86 po 15.00. 77731/A

EKSPEDIENTKĘ do sklepu spożywczego 
przyjmę./012/665-10-63. 9874/B

FACHOWCÓW do dociepleń. 0504-391- 

458. 77100/A

FIRMA przyjmie samodzielne, doświadczo­
ne szwaczki do produkcji jeansu. Ul. Gro­
madzka 54a. 012/257-11-18, 0602-481- 
809. 77461/A

FLIZIARZY, murarzy zatrudnię. /012/429- 
32-06, /012/266-65-11,0504-101 -690.

77033/A

FREZERA doświadczonego zatrudnimy. 
Zgłoszenia: Dekerta 9 w godz. 15.00- 

16.00. 76971/A

FRYZJERKĘ damsko- męską zatrudnię od 
zaraz. 012/648-59-36. 9922/A

FRYZJERKĘ. 012/644-04-17. 77164/A

FRYZJERKI przyjmie salon. /012/657-64- 
60./012/653-07-49. 77777/A

HURTOWNIA tekstylna zatrudni: sekretar­
kę (j. angielski), fakturzystkę (FPP), maga­
zyniera. Składanie ofert osobiście ul. Ry- 
dlÓWka 9. 77770/A

KALETNICTWO, szycie. Krakusa 7, IV pię­

tro 77505/A

KIEROWCĘ „B,C,E“, z praktyką. /012/645- 
23-41. 77840/A

SAMODZIELNĄ osobę do kuchni. /012/ 
429-62-17. 9859/c

SKLEP zatrudni na stanowisko nabiałowe 
sprzedawczynię z doświadczeniem do 35 
lat (Nowa Huta). Tel. /012/644-08-25.

77818/A

SPRZEDAWCZYNIE, sprzedawców na sto­
isko mięsno- wędlinarskie oraz wykrawaczy 

mięsa zatrudnimy. 012/415-04-19. 76226/a

SPRZEDAŻ obwarzanków (wymagana ksią­

żeczka sanepidu). 0503-109-795. irm/k

STUDENCI, praca na kilka godzin dziennie. 
012/661-82-25. 77792/A

TYNKARZY gipsowych, fliziarzy pilnie za­
trudni firma. 0602-636-135, 0601-082- 

773. 76769/A

WAKACYJNA, studenci. 012/638-36-36, 
0607-033-669. ism/i

ZATRUDNIĘ do lekkich prac ręcznych od 
zaraz. Tel. 012/644-89-28 77716/A

ZATRUDNIĘ kelnerki, znajomość angiel­

skiego. /012/654-87-23. 77787/a

ZATRUDNIĘ krawcowe.Tel. 0604-06-29- 
91. 77825/A

ZATRUDNIĘ kucharza. 012/630-95-95.
76727/A

ZATRUDNIĘ panią do zmywania naczyń. 
/012/429-62-17. 9859/d

ZATRUDNIĘ panią jako sprzedawcę, dobry 
kontakt z dziećmi. /012/654-09-63.

77826/A

ZATRUDNIMY kelnerki na stale. Rynek 
Główny 22 Pizza Dominium (16.00-18.00).

.9859/B

OWCZARKI belgijskie. 0504-47-35-23.

9816/A

PUDELKI. 06 02-845-798. 503/a

A. Autoskup. 012/640-82-10. 67330/a

AUTA kupię. 012/641-53-68, 0502-652-
433. 71570/A

ATRAKCYJNA ostatnia szeregówka, Biela­
ny, sprzedamy. Kancelaria, /012/421-95- 
70. 9919/A

DOM rekreacyjny, całoroczny, 42-arowa, 
Stróża koło Myślenic. 0601-878-038. 

inmk

A. Autoskup. 012/640-82-10. 67330/a

AUTA kupię. 012/641-53-68, 0502-652- 
433. 71570/A

BLACHARSTWO, lakiernićtwo tanio. 012/ 
644-40-99. 77997/A

BMW 1992.012/640-55-70. 77986/a

CARISMA. 05 02-389-887. 77985/A

DAEWOO Nubirę kombi kupię. 0604-058- 
386. 76724/A

DOMY www.ferfecki.pl 73733/B

DRVKRAFT. Atrakcyjnie położoną nieru­
chomość w okolicy Krakowa pod pensjonat 

kupię. 06 04-570-132. 77504/a

OKAZJA! Domek rekreacyjny tanio. 
/012/271-25-87. 77424/I

WIDOKOWA, 12 arów, tanio, 0501-937- 

954. 77803/A

WŁAŚCICIEL sprzeda mieszkanie, garaż, 

pól działki Olsza. 0602-734-222. 77790/A

SPRZEDAM sklep. 06 04-444-809.76845/A

- w®!!
BILETV LOinKZE

najdogodniejsze trasy przelotów

KIEROWCĘ do pizzerii z samochodem. 
012/655-50-70. 77802/A

KIEROWCĘ do rozwożenia pizzy i kucharza 
zatrudnię. 012/425-10-10. 77794/A

KUCHARZA do pizzerii. 012/640-20-20.

77958/A

KUCHARZA na 2 dni. 012/647-95-55.

77494/A

LEGALNA praca w Austrii, dobre zarobki w 
różnych zawodach, 00432252508407 Au­
striacka Organizacja Hilfe. 77959/A

MŁODEGO blacharza z praktyką, do monta­
żu tłumików, przyjmę. 0691-702-459.

77428/A

CIEŚLA. 0503-978-906. 77204/A

FLIZOWANIE. 012/648-37-88. 78014/a

POSPRZĄTAM. 0691-570-417. 9912/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, N. Huta. 
06 96-094-109. 77983/a

FRANCUSKI, lekcje, tłumaczenia. 0503-

48-96-88. 77235/A

FORD Mondeo, 1993, trzy dni w kraju, 
12.700 i inne w ofercie. 0501-32-32-17.

77159/A

KUPIĘ Żuka ze sprawnym silnikiem lub sil­

nik. 012/684-30-60. tim/n

MERCEDES 190 D 1993.0607-426-191.

77820/A

POLONEZ, gaz. 012/425-82-62. 77493/A

SCENIC. 05 02-389-887. 77984/a

SEICENTO 1999 sprzedam. 0501-473- 
470. , 77072/A

SKODA Felicia kombi, 98/99, zadbana, do 
uzgodnienia. 0502-302-449, /012/655- 
15-05 (po 17.00). 78011/a

SPRZEDAM pilnie Poloneza trucka izoter­
mę, rok 1995.012/285-03-27. 77795/A

ZŁOMOWANIE. Gotówka. Wszystkie pojaz­
dy. Transport gratis. 0603-582-048 620/a

ATRAKCYJNE, Kwartowa, 56 m2 sprzeda­
my./012/421-95-70. 9919/B

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, 45 mz, 
700 zł, Krowodrza. 0601-763-957. 77423/A

GARSONIERĘ wynajmę, ul. Skawińska, od 

lipca. 06 06-370-790. 77847/A

GROBOWCE, nagrobki, kominki. 012/27- 

14-107 wieczorem. 77823/a

HYDRAULIKA, c o. 0501-591-364. 75618/A

PANELE, flizy, remonty. 0600-921-018.

73163/A

PANELE. /012/266-68-76. 77718/A

DYWANY, tapicerki. 012/412-14-22.

76287/A

A. Flizowanie. /012/654-06-03. 76908/a

FLIZOWANIE, kompleksowe remonty.

06 94-151-364. 77658/A

FLIZOWANIE. /012/657-50-22. 78002/a

FLIZOWANIE. 0501-591-364. 75618/b

012/647-93-05. 76407/A

0507-846-053. 76406/A

korzystne taryfy 
aktualne promocje

BIURO PODRÓŻY 
DZIENNIKA POLSKIEGO 

JAGIELLONIA
ul. Wiślna 2, 31-OO7 Kraków 

tel. (012) 411-22-88, (012) 422-03-45 
e-mail: kasa.lotnicza@bp.jagiellonia.krakow.pl

Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum 
ogłasza

II PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY
na sprzedaż

| prawa wieczystego użytkowania działki nr 284 gm. Skała obr. Ojców, 

o pow. 19 a 38 m’2 oraz własności znajdującego się na niej 

drewnianego, parterowego z użytkowanym poddaszem budynku, 

o pow. użytkowej 257, 42 m2, obj. kw. nr 9423 poł. w Ojcowie przy
| ul. Złota Góra 8, na terenie Ojcowskiego Parku Narodowego. Działka 

wyposażona w sieć elektryczną, sieć wodociągową, sieć gazową, 

szambo, c.o. i c.w. z własnej kotłowni gazowej.

Cena wywoławcza: 248 066,- zł.

Przetarg składa się z części jawnej i niejawnej. Część jawna w obecności ofe­

rentów odbędzie się w dniu 8.07. 2004 r. (czwartek) o godz. 11.00 w siedzibie Pio­

nu Technicznego CM UJ przy ul. Kopernika 19 e w Krakowie.
| Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wysokości 10 % 

ceny wywoławczej. Wadium należy wpłacać przelewem na konto Uniwersytetu Ja­

giellońskiego Collegium Medicum nr: 58 1060 0076 OOOO 3200 0046 8656 w 

BPH PBK IV/O Kraków. Wadium zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomo­

ści. W razie uchylenia się oferenta, który wygrał przetarg, od zawarcia notarialnej 

umowy, wadium przepada. Cena płatna w całości, nie dopuszcza się płatności w 

ratach. Kupujący zobowiązany będzie ponieść koszty sporządzenia aktu notarialne- 
| go. Oferty w zapieczętowanych kopertach (oznaczone „przetarg na sprzedaż nieru­

chomości w Ojcowie"), podpisane osobiście a w przypadku osób prawnych przez 
I osoby uprawnione do ich reprezentowania bądź przez notarialnie upoważnionych 

pełnomocników, zawierające oferowaną cenę, sposób jej zapłaty, nazwisko, imię i 

| adres oferenta, datę sporządzenia wraz z dołączonym oryginałem dowodu wpłaty 

wadium a także oświadczeniem, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu i 

przyjmuje je bez zastrzeżeń, należy składać w Pionie Technicznym CM UJ w 

Krakowie, ul. Kopernika 19 e , pok. nr 3 / sekretariat/ najpóźniej do dnia 

8.07.2004 r. do godz. 1O.OO. Organizator zastrzega sobie prawo unieważnienia 
| przetargu bez podania przyczyny oraz prawo zamknięcia przetargu bez wybrania 

którejkolwiek z ofert. Informacje dot. sprzedaży udzielane będą pod nr. tel. (012) 
421-41-86. Nieruchomość można oglądać po uprzednim uzgodnieniu terminu pod 

nr. tel. (012) 389-20-35. 7734104

START.NET
http://www.ferfecki.pl
mailto:kasa.lotnicza@bp.jagiellonia.krakow.pl
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Na badania i po badania

Tomasz Dawidowski jest pod Wawelem 
□ Kamil Kosowski deklaruje wolę powrotu

Półfinał MIMP na żużlu

Zwycięzca 
do szpitala

■ KRZYŻ KOMANDOR­
SKI DLA HILLARY’EGO. Pre­
zydent RP Aleksander Kwa­
śniewski przyjął w Pałacu Pre­
zydenckim sir Edmunda Hil- 
lary’ego. W uznaniu wybit­
nych zasług dla światowego 
himalaizmu oraz za działal­
ność charytatywną prezydent 
RP odznaczył go Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Zasługi 
Rzeczypospolitej Polskiej.

■ PROKURATURA 
OSKARŻA. Prokuratura Re­
jonowa w Zgierzu oskarżyła 
dwóch działaczy piłkarskich 
4. ligowej Bzury Ozorków 
o próbę przekupienia sędzie­
go. Treść kompromitujących 
rozmów nagrana została 
przez sędziego na dyktafo­
nie. Działaczom piłkarskim 
grozi teraz kara do 5 lat po­
zbawienia wolności.

■ PORAŻKA POLEK. 
Polska przegrała z Koreą 
Płd. 64-69 (20-22, 18-11, 
21-12, 5-24) w ostatnim to­
warzyskim meczu koszyka- 
rek, rozegranym podczas to­
urnee reprezentacji w Au­
stralii i Nowej Zelandii.

■ AWANS CORI. Argen­
tyńczyk Guillermo Coria 
awansował do ćwierćfinału 
turnieju tenisistów na tra­
wiastych kortach w holen­
derskim s’Hertogenbosch, 
pokonał w drugiej rundzie 
Niemca Kohlmann 6-4, 6-2.

(S)

W telewizji polecamy dziś 
(piątek) m.in.:

io-12.15 TYP 2: EURO 2004
(piłkarskie ME, skróty z czwart­
ku); 13-14.30 EUROSPORT: 
turniej tenisowy ATP w Herto- 
genbosch; 14.30-17.30 EURO­
SPORT: turniej tenisowy WTA 
w Eastbourne; 14.30 -18.30 
i 21-2 POLSAT SPORT: turniej 
tenisowy ATP w Nottingham; 
15.45-17.30 DSF: Tour de Suisse 
(VII etap); 16.50 TVP 1: Sporto­
wy Express; 17.30-20.15 TVP 2: 
Bułgaria - Dania (piłkarskie 
ME); 17.30 CANAL+ SPORT: 
WNBA Action (mag.); 
18.45-21.15 TVP 3: Polska - Ja­
ponia (Liga Światowa siatka­
rzy); 19.45-21.15 i 22.30-24 
DSF: Formuła 1 (GP USA, tre­
ning); 20.20-23 TVP 1: Szwecja 
- Włochy (piłkarskie ME); 22.20 
TVP 2: Sport-telegram; 22.45 
TYP 3: Kurier sportowy.

3, 6, 15, 19, 22,
23, 26, 29, 30, 33,
38, 39, 40, 49, 51, 
.56, 67, 72, 75, 77

Jliituam

18
4, 33, 38, 40

ZALUZJE
BRAMY - AUTOMATYKA

I • doradztwo
I • produkcja
I * montaż RATY!

„INTECH" - Kraków, ul. Wrocławska 76. 
tel./fax (012) 634-11-96, Nowy Targ. ul. g
Na Równi 36a. tel./fax (018) 266-21-66, £ 
www.intech-krakow.pl “

Tomasz Dawidowski

i

Wczoraj wizytę w siedzibie mistrzów Polski 
złożyli dwaj piłkarze. Tomasz Dawidowski prze­
chodził badania medyczne, Kamil Kosowski je 
odbierał.

Przyjazd Dawidowskiego był konsekwencją to­
czących się od dłuższego czasu rozmów między Wi­
słą, Arniką Wronki i samym piłkarzem. Piłkarz przy­
był pociągiem. Z podręczną torbą na ramieniu i bez

Na dwa dni przed własnym ślubem Marcin 
Baszczyński zabezpieczył swą przyszłość 
w Wiśle. Prawy obrońca ..Białej Gwiazdy” za­
warł z klubem 5-letnią umowę na nowych wa­
runkach. Będzie: ona obowiązywać do końca 
czerwca 2009 roku. Rozmowy trwały od zimy. 
Poprzedni kontrakt 27-letniego Baszczyńskie­
go miął obowiązywać do połowy 2005 roku.

obstawy osób towarzyszących nie wyglądał na na­
pastnika, za którego Wisła ma zapłacić około 2 mi­
liony złotych. Dawidowski spędził chwilę w towa­
rzystwie trenera Henryka Kasperczaka, popędził 
z nim do biur zarządu, po czym oddał się pod opie­
kę lekarza „Białej Gwiazdy” Jerzego Zająca. Przed 
„Dawidem” bowiem najważniejszy test - medyczny.

Ten kontuzjogenny zawodnik był wczoraj ba­
dany dwukrotnie, dziś będzie tak samo (m.in. 
w myślenickiej przychodni Tele-Foniki), 
a wszystko po to, by nabrać pewności, że Dawi­
dowski wytrzyma trudy walki z rywalami i... kon­
kurującymi z nim wiślakami. - Jeśli przebrnę 
przez te badania, będę gotów do podpisania kon­
traktu z Wisłą. Może to nastąpić nawet w piątek. 
Wszystko jest już ustalone między mną i Wisłą 
oraz między klubami - oświadczył.

* * *
Kosowski inaczej - przyjechał z najbliższymi, 

ale nie po to, by załatwiać transfer. - Mój brat zdaje

Broniszewski zwolniony!
Sprawa skończy się w sądzie?

Grająca w piłkarskiej eks­
traklasie warszawska Polonia 
szuka nowego trenera. Następ­
ca Mieczysława Broniszew- 
skiego ma być młody i w du­
ecie z menedżerem Jerzym 
Engelem zapewnić zespołowi 
walkę o wysokie miejsca.

- Koncepcja jest taka, aby po­
wtórzyć sukces duetu Engel 
- Wdowczyk. Ponowne zatrud­
nienie Wdowczyka nie wchodzi 
jednak w grę, bo jest on związa­
ny kontraktem z innym zespo­
łem. Szukamy kogoś młodego 
i głodnego sukcesu. Trwają ne­
gocjacje, ale nie mogę zdradzać 
nazwisk. Na pewno nowy trener 
zostanie wybrany doi lipca - po­
informował rzecznik Polonii 
Waldemar Skorupka.

Broniszewski pracował w Po­
lonii tylko trzy miesiące. W środę 
dowiedział się, że został zwolnio­
ny. Był tym faktem zaskoczony.

- Mam kontrakt ważny do 
30 czerwca 2005 roku. Pierwsze 
słyszę o jakiejś dżentelmeńskiej 
umowie. Zachowanie działaczy 
Polonii uważam za bardzo nie­
profesjonalne - powiedział Bro­
niszewski. - Gdyby klub nie 
chciał respektować umowy, nie 
wykluczam wystąpienia na dro­
gę sądową.

Piłkarze Polonii mają Teraz 
przerwę wakacyjną. Wiadomo 
już, że do zespołu dołączy były 
polonista Marcin Drajer, grający 
ostatnio w Widzewie. Klub stara 
się także o pozyskanie innych 
swoich byłych graczy - Grzego­
rza Wędzyńskiego i Sebastiana 
Kęski. Ten ostatni jest skłonny 
opuścić Dospel Katowice. Polo­
nia szuka wzmocnień także po­
za Polską. Na Konwiktorskiej 
oczekiwany jest właśnie przy­
jazd trzech piłkarzy z Nigerii.

(PAP)

na AWF i szybko potrzebował zaświadczenia o sta­
nie zdrowia, dlatego wykorzystałem znajomości w 
Wiśle - stwierdził „Kosa”. Jego sprawa stoi na linii 
Wisła - Kaiserslautern: - Musi być zgoda Niemców 
na moje przejście do Wisły. Dopiero potem doszłyby 
sprawy finansowe, ale one nie są najważniejsze. Ze 
mną nie byłoby problemów.

Zawsze ceniliśmy go za szczerość i tu „Kosa” nie 
zawiódł. Jak chciał odejść z Wisły - mówił to otwar­
cie. Teraz dał jasny sygnał, ale w drugą stronę. - Je­
śli mam siedzieć na ławce w Kaiserslautern, to chcę 
wrócić do Krakowa. Chciałbym zostać w Niemczech, 
jeśliby trener (Kurt Jara) powiedział, że pretenduję 
do miejsca w podstawowym składzie Kaiserslautern. 
Do tej pory to nie nastąpiło.

Jednak w Krakowie, po transferze Marka Zień- 
czuka z Arniki, Kosowski też mógłby mieć kłopoty. 
Odpowiada: - Dobrze życzę Markowi. Rywalizacja 
podnosi poziom... Chyba lepiej jest siedzieć na ławce 
w zespole walczącym o Ligę Mistrzów niż w zespole 
broniącym się przed spadkiem z Bundesligi.

„Kosa”, jak wielu ludzi w Wiśle, zmądrzał po 
ubiegłorocznych doświadczeniach: - Prezes (Cu­
piał) wyciągnął wnioski i wzmacnia zespół. Chce 
ustrzec się przed krytyką prasy i kibiców. Chociaż nie 
jest pewne, że w pełnym składzie wyeliminowaliby­
śmy Anderlecht. To był bardziej waleczny i zorgani­
zowany przeciwnik od Parmy czy Lazio. A teraz? Bio- 
rąc pod uwagę nazwiska, Wisła będzie miała najsil­
niejszy skład od wielu lat. Tylko że nazwiska nie 
grają, co sami udowodniliśmy kilku europejskim ze­
społom. Więc nie można mówić, że jak wróci Kosow­
ski i Kużba, a dojdzie jeszcze Zieńczuk, to Liga Mi­
strzów jest w kieszeni. Trzeba ją wywalczyć na bo­
isku.

- Najbardziej rozległe rozmowy prowadzimy 
z szefami Wisły Kraków. Interesują nas bracia Piotr 
i Paweł Brożkowie, Paweł Strąk, Marcin Szałęga 
i Mariusz Magiera. Trzech z tych pięciu piłkarzy po­
winno się znaleźć w Zabrzu - zadeklarował prezes 
Górnika Zabrze Jerzy Koźmiński.

Jerzy i Marek Koźmińscy często goszczą na Rey­
monta. Marek polecił do Wisły Mauro Cantoro i Ed- 
no, więc krakowianie pewnie nie odmówią Górniko­
wi, choć o młodych graczy Wisły zabiegają także 
m.in. Lech, Górnik Łęczna i Polonia Warszawa. Jed­
nak, jak powiedział wiceprezes Zdzisław Kapka, 
wypożyczenia nastąpią dopiero po sfinalizowaniu 
zakupów. MAREK GILARSKI

Fot. Wacław Klag
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Kamil Kosowski wita się z doktorem Jerzym Zającem

Widzew 
ukarany

Wydział' Dyscypliny Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej 
ukarał Widzew Łódź, za brak 
odpowiedniego zabezpiecze­
nia porządku na stadionie 
podczas meczu 26. kolejki 
ekstraklasy z Groclinem Dys- 
kobolią Grodzisk Wielkopol­
ski, ograniczeniem liczby 
publiczności w dwóch naj­
bliższych meczach nowego 
sezonu.

Łódzcy kibice będą mogli 
zasiąść tylko na trybunie 
głównej stadionu Widzewa. 
Spotkanie Widzew - Groclin 
zostało przerwane w 84 minu­
cie z powodu wtargnięcia ki­
biców na płytę boiska. We 
wtorek Wydział Gier PZPN 
zweryfikował wynik tego me­
czu jako walkower 0-3 na nie­
korzyść łódzkiego klubu.

(PAP)

Wczoraj na dwóch torach 
w Gorzowie Wielkopolskim 
i Tarnowie odbyły się półfina­
ły młodzieżowych indywidu­
alnych mistrzostw Polski.

W Gorzowie zawody zostały 
przerwane po XV biegach (ze 
względu na deszcz), ale wyniki 
zostały zaliczone po trzech se­
riach. Zwycięzca zawodów Mi­
chał Rajkowski (Stal Strabag 
Gorzów) w XV wyścigu miał 
groźny upadek. Został odwie­
ziony do szpitala, gdzie stwier­
dzono, że złamał obojczyk i na 
pewno nie wystartuje w naj­
bliższym meczu ligowym ze 
Startem Gniezno.

W tarnowskim półfinale nie­
spodzianek nie było. Awanso­
wali faworyci, w tym tarnowia­
nie Janusz Kołodziej i Marcin 
Rempała. Obaj spotkali się już 
w 2. serii. Start wygrał Koło­
dziej, ale atakiem przy krawęż­
niku wyprzedził go Rempała 
i do mety kolejność nie uległa 
zmianie. Najmłodszy z klanu 
Rempałów po trzech seriach 
był samodzielnym liderem i je­
dynym niepokonanym zawod­
nikiem imprezy. Do tej pory 
kroku dotrzymywał mu Robert 
Miśkowiak, który przegrał jed­
nak XI bieg z Kołodziejem. „Mi­
siek” znalazł jednak receptę na 
Rempałę. Wygrał start w XVI 
biegu i nie dał szans zawodni­
kowi gospodarzy, który starał 
.się atakami przy krawężnika 
wyjść na prowadzenie. Przed 
ostatnią serią wyścigów po 11 
punktów mieli Kołodziej, Miś­
kowiak i Rempała. Pewny 
awansu był też Adrian Miedziń- 
ski z Apatora Toruń. W ostat­
niej serii kibice z niepokojem 
patrzyli na upadek Janusza Ko­
łodzieja, który pewnie prowa­
dził bieg. Na szczęście zawod­
nikowi Unii nic się nie stało.

Wyniki
Gorzów Wielkopolski: 1. Mi­

chał Rajkowski (Stal Strabag 
Gorzów) 9 (3, 3, 3), 2. Piotr 
Świderski (WTS Atlas Wro­
cław) 8 (3, 3, 2), 3. Krzysztof 
Kasprzak (Unia Leszno) 7 (3, 3, 
1), 4. Mirosław Jabłoński (Lo­
tos Wybrzeże Gdańsk) 7 (2, 2, 
3), 5. Paweł Hlib (Stal Gorzów) 
6 (3, 3, 0), 6. Zbigniew Suchec­
ki (ZKŻ Quick-mix Zielona Gó­
ra) 6 (1, 2, 3), 7. Michał Szcze­
paniak (Złomrex Włókniarz

22 zespoły w Eurolidze

Prokom prawie pewny
22 zespoły, w tym mistrz 

Polski Prokom Trefl Sopot 
mogą być niemalże na sto pro­
cent pewne udziału w roz­
grywkach Euroligi koszyka­
rzy sezonu - 2004/2005 poin­
formował PAP rzecznik praso­
wy Euroligi Vladimir Stanko- 
vic.

Nie ma natomiast szans, by 
w Eurolidze zagrały dwie pol­
skie drużyny, czyli Prokom 
i wicemistrz Polski Idea Śląska 
Wrocław, który występował 
w Eurolidze przez trzy ostatnie 
sezony.

Dwa ostatnie miejsca w Eu­
rolidze przeznaczone są dla ze­
społu, który zdobędzie tytuł 
mistrza Serbii i Czarnogóry 
oraz zespołu, który zastąpi 
izraelski Hapoel Migdal Jerozo­
lima, zdobywcę Pucharu ULEB. 
Hapoel zrezygnował z udziału 
w rozgrywkach Euroligi i w se­
zonie 2004/2005 wystąpi po­
nownie w Pucharze ULEB.

Częstochowa) 6 (2, 1, 3), 8-9. 
Krzysztof Buczkowski (GTŻ 
Kunter Grudziądz) 5 (1, 2, 2), 
Mariusz Pacholak (Lotos Wy­
brzeże) 5 (2, 1, 2), 10. Karol Zą- 
bik (Apator Adriana Toroń) 2 
(2, 1, w), 11. Grzegorz Cze­
chowski (BTŻ Budlex Polonia 
Bydgoszcz) 3 (0, 1, 2), 12. Mar­
cin Nowaczyk (Kolejarz Ra­
wicz) 3 (1, 2, 0), 13. Andzrej 
Głuchy (Stal Śtrabang) 2 (1, 0, 
1), 14. Mateusz Szczepaniak) 
(Złomrex Włókniarz), 15. 
Oskar Wolsztyński (PKŻ Polo­
nia Piła), 16. Krystian Klecha 
BTŻ Budlex Polonia), 17. Paweł 
Kowalewski (PKŻ Polonia) 
0 (0). Awans uzyskało 7 pierw­
szych żużlowców. Ponieważ 
nie odbył się baraż o 8. miejsce, 
kto będzie rezerwowym - zade­
cyduje GKSŻ. Najlepszy czas: 
Piotr Świderski w I biegu 
- 64,28 s. Sędziował Piotr No­
wak. Widzów 300.

Tarnów: 1. Robert Miśko­
wiak (WTS Atlas Wrocław) 14 
(3, 3, 2, 3, 3), 2. Marcin Rempa­
ła (Unia Tarnów) 14 (3, 3, 3, 2, 
3), 3. Janusz Kołodziej (Unia 
Tarnów) 11 (3, 2, 3, 3, u), 4. Ad­
rian Miedziński (Apator Adria­
na Toruń) 11 (2, 2, 3, 3, 1), 5. 
Łukasz Romanek (RKM Ryb­
nik) 11 (3, 2, 2, 1, 3), 6. Marek 
Szczyrba (RKM) 10 (2, 1, 3, 2, 
2), 7. Dawid Stachyra (TŻ Sip- 
ma Lublin) 9 (3, 0, 2, 1, 3), 8. 
Marcin Sekuła (Kolejarz Opole) 
9 (1, 1, 2, 3, 2), 9. Marcin Liber­
ski (KM Intar Ostrów Wielko­
polski) 7 (2, 0, 1, 2, 2), 10. Ad­
rian Gomólski (Start Gniezno) 
5 (0, 3, 1, 0, 1), 11. Ronnie Jam- 
roży (Kolejarz Opole) 5 (1, 1, 1, 
2, d), 12. Daniel Jeleniewski 
(TŻ Sipma) 4 (1, 2, 0, 1, w), 13. 
Paweł Miesiąc (Marma Rze­
szów) 3 (1, 0, w, 1, 1), 14. Arka­
diusz Kalwasiński (Apator) 2 
(0, 2, 0, 0, 0), 15. Paweł Baran 
(Unia T.) 2 (2), 16. Grzegorz 
Musiał (GTŻ Kunter Gru­
dziądz) 2 (0, 1, d, d, 1), 17. Ja­
kub Śpiewanek (Start) 0 (0, 0, 
0, d, w), 18. Sebastian Brucha- 
iser (KM Intar) 0 (0). Awans 
uzyskało 8 pierwszych żużlow­
ców, 9. będzie rezerwowym. 
Najlepszy czas: Marcin Rempa­
ła w II biegu 69,17 s. Sędziował 
Tomasz Proszowski z Tarnowa. 
Widzów 1000.

Finał MIMP odbędzie się 
8 lipca w Pile. (BD, RCZJ

W sobotę delegacja Unii Ko­
szykarskich Lig Europy (ULEB) 
zarządzająca rozgrywkami Eu­
roligi przylatuje do Sopotu, by 
obejrzeć halę Olivii, w której 
Prokom będzie grał mecze Eu­
roligi. Decyzja o grze Prokomu 
w Eurolidze jest według Vladi- 
mira Stankovica formalnością.

- Prokom może być w zasa­
dzie pewny udziału w Eurolidze 
- powiedział Stankovic. - Pol­
ska nie ma szans na to, by 
w Eurolidze grały dwa zespoły. 
Losowanie grup Pucharu ULEB 
odbędzie się 29 czerwca w Bar­
celonie i myślę, że w przeddzień 
losowania lub w tym dniu zo­
stanie ogłoszona nazwa ostat­
niego uczestnika Euroligi. i jej 
skład w sezonie 2004/2005.

W rywalizacji do trzech 
zwycięstw o mistrzostwo Serbii 
i Czarnogóry Partizan Mobtel 
Belgrad prowadzi z Hemofar- 
mem Vrsac 2-0.

(PAP)

http://www.intech-krakow.pl
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Idzie ku dobremu
Beata Bodzioch zadebiutowała w Pucharze Świata 

i na krakowskim Rynku

Beata Bodzioch (druga z lewej) w stawce zawodniczek na krakow­
skim Rynku Fot. Michał Klag

Wśród uczestniczek chodu 
„Na Rynek marsz!” na dystan­
sie 10 km kobiet pojawiła się 
Beata Bodzioch. W coraz szyb­
szym tempie utalentowana 
19-latka dołącza do krajowej 
czołówki.

- Zadebiutowałam w zawo­
dach Roberta Korzeniowskiego 
- mówi mieszkająca w Myśleni­
cach zawodniczka AZS AWF 
Kraków. - Założeniem szkole­
niowym było, aby przejść poło­
wę dystansu i tak uczyniłam. 
Muszę stopniowo brać udział 
w. zawodach, ale zważać na 
oszczędzanie sił. Do tej pory

Polski debel w Wimbledonie
Polski debel: Mariusz Fyr- 

stenberg i Marcin Matkowski 
(PZT Prokom Team) zmierzy 
się z Rosjaninem Igorem An- 
driejewem i Hiszpanem Da- 
videm Sanchezem w I run­
dzie wielkoszlemowego tur­
nieju tenisowego na trawia­
stych kortach w Wimbledo­
nie (z pulą nagród 9,707 min 
funtów).

Polscy tenisiści znaleźli się 
w dolnej połówce turniejowej 
drabinki. Jeśli awansują do 
II rundy, zmierzą się ze zwy­

Słoweński trener 
W Idei Śląsk

Słoweński szkoleniowiec Tomo Ma- 
horic poprowadzi w przyszłym sezonie 
drużynę koszykarzy Idei Śląska Wro­
cław. Trener podpisał umowę, która bę­
dzie obowiązywała przez dwa lata.

- Mahoric przyj edzie do Wrocławia 
w poniedziałek. Negocjacje nie były trud­
ne. Same rozmowy z Mahoricem były 
przyjemne, mieliśmy podobną wizję bu­
dowy drużyny, trudniejsze były rozmowy 
z agentem co do szczegółów kontraktu. 
9 sierpnia zaczynamy przygotowania do 
nowego sezonu, wtedy-chcielibyśmy już 
mieć zamknięty skład, może z wyjątkiem 
drugiego Amerykanina - powiedział Wal­
demar Łuczak z Idei Śląska.

39-letni Mahoric pracował w klubach 
Słowenii, przebywał także w USA, odby­
wając praktykę trenerską w drużynie 
NBA - San Antonio Spurs. W swojej ka­
rierze był również asystentem trenera re­
prezentacji Słowenii w ME w roku 1993 
i 2001 roku.

(PAP)

Chiński kłopot
Na sobotę Polski Związek Tenisa Stołowego prze­

sunął termin podjęcia decyzji w sprawie protestu 
AZS WSP Częstochowa, który domaga się odebrania 
tenisistkom Elpe-Eltex Tarnobrzeg tytułu mistrzyń 
kraju. Częstochowscy działacze uważają, że repre­
zentująca tarnobrzeskie barwy Chinka Li Qian 
w tym samym sezonie grała także w lidze chińskiej. 
Nie zezwalają na to przepisy.

Oba kluby przedstawiły swoje dowody w sprawie. 
O dokumenty z chińskiej federacji postarał się także 
PZTS. Sprawa jest jednak na tyle skomplikowana, że 
jej rozstrzyganie zajmuje już kilka tygodni. - Czekamy 
na jeszcze jeden dokument od Chińczyków, w sobotę 
zbierze się jeszcze raz wydział gier i podejmie decyzję 
- mówi sekretarz PZTS Sylwester Małecki.

Podjęcie decyzji utrudniają różnice w organizacji 
polskiego i chińskiego tenisa stołowego. W Polsce w li­
gach występują drużyny klubowe, w Chinach rywali­
zacja odbywa się pomiędzy ośrodkami tenisa stołowe­
go. Nie ma tam więc pojęcia klubu w polskim rozu­
mieniu. Trudność mogła wynikać także z ustalenia, 
o jaką Li Qian pytają Chińczyków Polacy. Zawodni­
czek o tym samym imieniu i nazwisku jest w Chinach 
wiele...

(MAS)

najważniejszym dla mnie wystę­
pem był udział w Pucharze 
Świata, który odbył się w maju 
w Naumburgu (Niemcy].

- I to był start z sukcesem!
- Zajęłyśmy - Agnieszka Dy- 

kacz z Katowic i ja - drugie miej­
sce drużynowo na 10 km w kate­
gorii juniorek, indywidualnie 
byłam na 10 km dziesiąta. To 
był mój pierwszy start w tak 
ważnej imprezie.

- Nie zjawiała się tremy?
- Spotkałam się z atmosferą 

o wiele większych zawodów 
niż w Zamościu, czy innym 
mieście, gdzie dotąd startowa­

cięzcą pojedynku, w którym 
szwajcarsko-niemiecka para 
Ives Allegro i Michael Kohlman 
grać będą z Austriakiem Julia­
nem Kńowle i Nenadem Zimon- 
jicem z Serbii i Czarnogóry, roz­
stawionymi z numerem 16.

Także w dolnej połówce dra­
binki znalazł się Łukasz Kubot, 
który razem z Węgrem Gerge- 
lym Kisgyorgym awansował do 
turnieju głównego z eliminacji.

W pierwszej rundzie pol­
sko-węgierska para spotka się 
z Argentyńczykiem Juanem 

łam. Zdobyłam sporo do­
świadczenia, poznałam cieka­
wych ludzi sportu. Dawniej 
nawet nie przypuszczałam, że 
będę znała osobiście kogoś ta­
kiego jak Robert Korzeniow­
ski.

- Podoba Ci się sport?
- Na pewno wciąga. Idzie mi 

w nim - ku dobremu. Lubię star­
tować, nie stronię od treningów, 
które wykonuję pod okiem Wa­
cława Mirka. Teraz przeżywa­
łam debiut na krakowskim Ryn­
ku, tak dużo publiczności na za­
wody nie przychodzi nigdzie in­
dziej.

- Jakie jeszcze starty w tym 
roku są najważniejsze?

- Przygotowuję się do mi­
strzostw Polski juniorek. Chcę 
uzyskać minimum na mistrzo­
stwa świata juniorów w lipcu we 
włoskim Grosseto na 10 km 
47.30 min. Mam 40 sekund do 
nadrobienia.

- Zabierzesz do Włoch sio- 
strę-bliźniaczkę?

- Dorota zaczęła trenować 
chód później niż ja. Przeniosła 
się z biegów, trzeba poczekać na 
jej postępy.

- Jesteś już po maturze. Co 
dalej, a jak wiem Twoim zain­
teresowaniem jest malarstwo?!

- Tak, dlatego swoje prace 
złożyłam na ASP w' Krakowie, 
chciałabym dostać się na grafi­
kę. W wolnych chwilach malu­
ję, rysuję, chcę mieć taką od­
skocznię od sportu. Motywem 
moich obrazów jest człowiek, 
ale też „dopadają” mnie różne 
abstrakcje. Na razie sportow­
ców nie rysowałam. To duże 
wyzwanie, aby oddać arty­
stycznie cały jego wysiłek. Sio­
stra z kolei stara się o indeks 
AWF w Krakowie. Też maluje, 
ale na razie wybiera sportową 
uczelnię. Rozmawiał: (JOT)

Ignacio Chelą i Luisem Horną 
z Peru.

W razie zwycięstwa w 1/16 
finału Kubot i Kisgyorgy mogą 
trafić na braci bliźniaków Boba 
i Mike’a Bryanów, rozstawio­
nych z numerem drugim. Wcze­
śniej Amerykanie muszą się jed­
nak uporać z brytyjska parą Ja­
mie Delgado i Arvid Palmar.To 
będą jedyne polskie akcenty 
w tegorocznym Wimbledonie, 
bowiem w drugiej eliminacji sin­
gla odpadła Marta Domachow- 
ska (Mera Warszawa). (PAP)

Z szansami na start w igrzyskach w Turynie 2006

19 narciarzy
Czy Andrzej Bachleda junior zmieni zdanie?

19 polskich narciarek i nar­
ciarzy ma szanse wystartować 
w igrzyskach olimpijskich 
w 2006 roku w Turynie na tra­
sach w alpejskiej miejscowości 
Pragelato. Tak wynika z opu­
blikowanego ostatnio przez 
PZN składu kadr narodowych 
na najbliższy sezon.

Najliczniejszą, 6-osobową 
grupę olimpijską stanowią 
skoczkowie. Na jej czele jest ak­
tualny dwukrotny mistrz świata 
Adam Małysz (Wisła Ustronian- 
ka), dalej w kadrze olimpijskiej 
są: zakopiańczyk Marcin Bachle­
da (obecnie klub AZS AWF Kato­
wice), Wojciech Skupień z WKS 
Zakopane, złoty medalista MŚ 
juniorów Mateusz Rutkowski 
z Wisły Zakopane, Wojciech Taj- 
ner z Wisły Ustronianki i Stefan 
Hula z Sokoła Szczyrk.

To jest kadra na dzisiaj, ale 
wcale nie jest powiedziane, że 
właśnie ci zawodnicy wystartują 
w igrzyskach. Pewniakiem jest 
na pewno Małysz, ale pozostali 
kadrowicze muszą liczyć się 
z atakiem skoczków z kadry „B” 
i „C”. Z powodzeniem mogą ry­
walizować młodzi, utalentowani 
skoczkowie jak Kamil Stoch 
z LKS Poroniec czy Dawid Kowal 
ze Startu Zakopane, może odnaj­
dą się jeszcze Robert Mateja 
z WKS Zakopane, Tomasz Po­
chwała z AZS AWF Katowice.

W kadrze olimpijskiej są 
dwie biegaczki - Justyna Kowal­
czyk z AZS AWF Katowice i Syl­
wia Jaśkowiec z LKS Wiśniowa, 
także dwaj biegacze: Janusz Krę- 
żelok i Maciej Kreczmer, obaj 
z AZS AWF Katowice.

Justyna Kowalczyk jest po­
dwójną mistrzynią świata na 
5 km i w biegu łączonym w mło­
dzieżowych MŚ do lat 23, po­
nadto była trzecia w sprincie. Ja­
nusz Krężelok specjalizuje się 
z powodzeniem w sprincie, 
w minionym sezonie wygrał, ja­
ko pierwszy Polak, zawody o PŚ 
w sprincie. Także Kreczmer naj­
lepiej czuje się w sprincie, młoda 
Jaśkowiec z Wiśniowej k. Myśle­
nic wywalczyła w minionym se­
zonie limit startów w PŚ.

- Nie ustaliliśmy jeszcze kry­
teriów olimpijskich dla obu olim­
pijskich grup - mówi szef wy­
szkolenia konkurencji klasycz­

PIŁKA NOŻNA
Baraż o ekstraklasę: Craco- 

via - Górnik Polkowice (s. 
15.30)

IV liga: Skawinka - Pogoń 
Miechów, Dalin Myślenice - 
Świt Krzeszowice, Clepardia - 
Cracovia II, Alwernia - MKS 
Trzebinia-Siersza, Bolesław^Bu- 
kowno - Puszcza Niepołomice, 
Karpaty Siepraw - Orzeł Piaski 
Wielkie, Skawa Wadowice 
- Górnik Brzeszcze, Kmita Za­
bierzów - Garbarz Zembrzyce, 
początek wszystkich spotkań 
w sobotę o godzinie 18

V liga Kraków: Borek - Wa­
wel, Błękitni Modlnica - Prądni- 
czanka, Szreniawa Koszyce - 
Zwierzyniecki, Nadwiślan - Bie- 
żanowianka, Nadwiślan - Bieża- 
nowianka, Opatkowianka - Go- 
ścibia Sułkowice, Garbarnia II - 
Wieczysta, Tramwaj - Słomni- 
czanka, Pogoń Skotniki - Iskra 
Krzęcin, początek wszystkich 
spotkań w sobotę o godzinie 17

Klasa A Kraków, grupa I: 
Sokół Kocmyrzów - Zieleńczan- 
ka, Bibiczanka - Lotnik Kryspi­
nów, Płomień Jerzmanowice - 
Partyzant Dojazdów, Wielmo- 
żanka - Wisła Rząska, Zelków - 

nych w PZN Marek Siderek. 
- Ale można przyjąć, że będą to 
miejsca w czołowej trzydziestce 
podczas najbliższych MŚ w Obe- 
rstdorfie w 2005 roku i w zawo­
dach Pucharu Świata. W grupie 
olimpijskiej nie ma żadnego 
przedstawiciela kombinacji nor­
weskiej. W tej konkurencji mamy 
bardzo młoda grupę, którą dzieli

Adam Małysz Fot. Wacław Klag

jesżcze dużo od czołówki świato­
wej. Ale i oni dostaną szanse, bę­
dą walczyć w PŚ „B”, w MŚ junio­
rów.

Aż 5 alpejek i 4 alpejczyków 
jest w kadrach olimpijskich Tu­
ryn 2006, z tym, że w tzw. ka­
drze „A” są dwie alpejki: Dag­
mara Krzyżyńska z AZS AWF 
Zakopane Kraków i Katarzyna 
Karasińska z Aesculap Jelenia’ 
Góra, pozostała trójka młodych 
alpejek (wszystkie to juniorki) 
jest w kadrze „B”, to: Aleksan­
dra Kluś i Agnieszka Gąsienica 
Daniel, obie z SNPTT Zakopa­
ne, Karolina Riemen z AZS Za­
kopane.

Wśród mężczyzn w kadrze 
„A” jest Michał Kałwa (obecnie 
niezrzeszony), w kadrze „B” ju­
niorzy: Wojciech Zagórski ze 
Zrywu Bielsko-Biała, Michał Bu­
rzyński ze Śnieżki Karpacz, Ma­
ciej Bydliński z Sokoła Szczyrk. 
W kadrze, ze znakiem zapyta­
nia, jest także... Andrzej Bachle­
da junior. W PZN mają nadzieję, 
że Bachleda junior być może 
zmieni zdanie (postanowił za­
kończyć karierę sportową) i wró­
ci do treningów. Wtedy objęty

Wawrzynianka, Grębałowianka 
- Tonianka, Wiarusy Igołomia - 
Niegoszowianka, początek 
wszystkich spotkań w sobotę 
o godzinie 18; grupa II: Wiśla­
nie Jaśkowice - Tyniec, Pozo- 
wianka - Armatura, Wisła Jezio­
rzany - Podgórze, Victoria - Pła- 
szowianka, Radziszowianka - 
Dąbski, Liszczanka - Prokocim, 
Hutnik II - Wanda Nowa Huta, 
początek wszystkich spotkań 
w sobotę o godzinie 18; grupa 
III: Złomex Branice - Strażak 
Kokotów, Węgrzcanka Węgrzce 
Wielkie - Wisła Niepołomice, 
Piłkarz Podłęże - Naprzód 
Ochmanów, Czarnochpwice - 
Wilga Koźmice Wielkie, Pro­
mień Zakrzowiec - Czarni Sta- 
niątki, Rożnowa - Wolni Kłaj, 
Nadwiślanka Nowe Brzesko - 
Śledziejowice, początek wszyst­
kich spotkań w sobotę o godzi­
nie 17; grupa IV: Mogilany - 
Wróblowianka (s. 13.30, stadion 
w Skawinie), Libertów - Orzeł 
Myślenice, Grodzisko Raciecho­
wice - Pcimianka, Skalnik Trze- 
meśnia - Pasternik Ochojno, 
Jordan Zakliczyn - Raba Dob­
czyce, Krakus Swoszowice - 
Gdovia, Zielonka Wrząsowice - 

zostanie olimpijskim szkole­
niem.

- My też przygotowujemy do­
piero kryteria olimpijskie - mó­
wi szef wyszkolenia konkuren­
cji alpejskich w PZN Adam Kli­
mek. - Dla naszych zawodni­
czek i zawodników najważniej­
szymi startami będą MS senio­
rów w Bormio (Włochy) i MŚju-

Mateusz Rutkowski

Fot. Wacław Klag

Wojciech Skupień
Fot. Rafał Stanowski

niorów we włoskim Badnecia, 
także starty w PŚ.

Ilu polskich narciarzy wystar­
tuje w igrzyskach w 2006 roku? 
Patrząc realnie, pojedzie tam na 
pewno reprezentacja w skokach 
(5-6 zawodników), szansę ma 
trójka biegaczek i biegaczy, mo­
że do.reprezentacji zakwalifiku­
je się ktoś z alpejczyków (alpe­
jek). W sumie można się liczyć 
z grupą 8-10-osobową. (AS)

Tempo Rzeszotary, początek 
spotkań w sobotę o godzinie 17

Małopolska liga juniorów: 
Cracovia - Krakus (stadion Ka­
bla), Tarnovia - Hutnik, Wisła - 
Dunajec Nowy Sącz (stadion 
w Skawinie), MOSiR Oświęcim - 
Garbarnia, Olimpie - Sandecja 
Nowy Sącz (stadion Grzegó­
rzeckiego), Olkusz - Glinik Gor­
lice, początek wszystkich spo­
tkań w niedzielę o godzinie 11.

O awans do mistrzostw Pol­
ski juniorów młodszych: Hut­
nik - Igloopol Dębica (s. 11)

Mecz charytatywny: Podgó­
rze (kobiety) - TVP 3 Kraków (s. 
16), stadion Podgórza, ul. De- 
kerta

LEKKOATLETYKA
Mistrzostwa Polski, biegi 

memoriałowe imienia Barbary 
Sobottowej i Elżbiety Katoliko- 
wej,.stadion AWF (s. 15.30)

KICK BOXING
Mistrzostwa Polski junio­

rów i juniorów młodszych 
oraz Puchar Polski młodzi­
ków, hala Wandy (s. 9, n. 9)

MINIKOSZYKÓWKA
Euro Minibasket 2004, hala

AWF (piątek 8, s. 8, n. 12)
(PAN)
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Igrzyska 

za 6 mld euro
Minister ds. ekonomii w rzą­

dzie greckim Georges Alogosko- 
ufis powiedział w parlamencie, 
że budżet igrzysk olimpijskich 
w Atenach przekroczy pierwot­
nie planowaną kwotę na wydatki 
i wyniesie ok. 6 miliardów euro.

Minister powiedział, że pierw­
sze szacunki dokonane jeszcze 
przez rząd partii socjalistycznej 
mówiły o kwocie 4,6 miliarda eu­
ro na przygotowanie olimpiady. 
Jako przyczyny przekroczenia 
budżetu minister wymienił m.in. 
zwiększone koszty budowy 
obiektów olimpijskich, a także 
koszty obsługi kredytów, które 
trzeba było zaciągnąć na przy­
gotowania do igrzysk. Rząd był 
zmuszony ponadto zaciągnąć 
kredyty, których pierwotnie nie 
planowano. W ten sposób sfi­
nansowano m.in. dodatkowe wy­
nagrodzenia dla policjantów.

Zwiększono również znacz­
nie wydatki na bezpieczeństwo. 
Zamiast planowanych pierwot­
nie 650 milionów euro, ocenia 
się, że wydatki na ten cel prze­
kroczą miliard euro.

Nowy rząd konserwatywny, 
który sformowano po marco­
wych wyborach parlamentar­
nych w Grecji, oskarżył rządzącą 
wcześniej ekipę socjalistyczną 
o niekontrolowane zwiększenie 
wydatków na olimpiadę. Z kolei 
partia socjalistyczna, będąca 
obecnie w opozycji, zarzuciła 
rządzącym, iż ci chcą zorganizo­
wać igrzyska jak najmniejszym 
nakładem sił.

(PAP)

W biało-czerwonych barwach (42): Monika Drybulska

Obawa przed upałem

Przed meczami LS siatkarzy Polska - Japonia Lekkoatletyczny Puchar Europy

Zaplanowano zwycięstwa
Plan polskich siatkarzy za­

kłada dwa zwycięstwa w kato­
wickim Spodku nad Japonią 
w kolejnych meczach Ligi 
Światowej - zadeklarował ka­
pitan biało-czerwonych Pa­
weł Zagumny podczas konfe­
rencji prasowej. Polacy grają 
z Japonią dziś o godz. 18.50 
i w sobotę o 13. Przypomnij- 
my, że biało-czerwoni poko­
nali Japończyków na wyjeź­
dzić 3-1 i 3-2.

Zdaniem drugiego trenera 
Polaków Igora Prielożnego 
o wyniku meczów w dużej mie­
rze zaważy jakość zagrywki. 
- Tak było w Japonii i zapewne 
tak będzie w Katowicach. Kibice 
mogą liczyć na ciekawe mecze, 
nudy na pewno nie będzie. Dwa 
pierwsze spotkania wygraliśmy 
i chcemy wygrać następne, a Ja­
pończycy grają siatkówkę, która 
może się podobać. W naszym 
składzie meczowym nie ma Ro­
berta Szczerb aniuka. Już 
w trakcie meczów w Japonii na­
rzekał na ból łokcia, potem kon­
tuzja się odnowiła i w efekcie le­
karze zarządzili dwutygodnio­
wą przerwę - powiedział Prie- 
lożny.

|||

■Silili

yHKt,
Trwają prace wykończeniowe na promenadzie Agora w kompleksie 
olimpijskim OAKA w Atenach zaprojektowanej przez Hiszpana 
Santiago Calatravę Fot. PAP/EPA - Alexandros Vlachos

Damian Dacewicz podczas meczu z Bułgarią przed tygodniem
Fot. Marek Mofdan
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Prezes PZPS Janusz Biesiada 
poinformował, że w kasach 
Spodka pozostała jeszcze koń­
cówka najtańszych biletów po 
30 zł.

Kadra Polski na mecze 
w LŚ z Japonią

rozgrywający: Andrzej Stel­
mach (Skra Bełchatów), Paweł 
Zagumny (PZU AZS Olsztyn); 
atakujący: Piotr Gruszka 
(Skra); środkowi: Arkadiusz 

Gołaś (Padwa), Damian Dace- 
.wicz (Skra), Łukasz Kadzie- 
wicz (Gazprom Surgut); przyj­
mujący: Sebastian Świderski 
(RPA Volley Perugia), Dawid 
Murek (Panathinaikos Ateny), 
Piotr Gabrych (Ivett), Michał 
Winiarski (Pamapol AZS Czę­
stochowa), Michał Bąkiewicz 
(PZU AZS); libero: Krzysztof 
Ignaczak (Skra).

(PAP)

Dwunaste igrzyska 
sędziego Przedpełskiego

Prezes Polskiego Związku 
Podnoszenia Ciężarów Janusz 
Przedpełski wybiera się do Aten 
na swe dwunaste igrzyska. Zade­
biutował w Rzymie w 1960 roku. 
Potem przez 40 lat nie opuścił ani 
jednej olimpiady. Podczas 
wszystkich tych igrzysk był sę­
dzią turniejów ciężarowych 
- w latach 1960, 1964, 1968 
i 1972 - jako arbiter, a w następ­
nych siedmiu zasiadał w między­
narodowym jury. Taką też funk­
cję pełnić będzie w swych dwu­
nastych igrzyskach, w Atenach. 
Pod tym względem Janusz Przed­
pełski jest absolutnym rekordzi­
stą w sporcie ciężarowym, a nie 
wykluczone, że wśród sędziów 
wszystkich dyscyplin olimpij­
skich.

Janusz Przedpełski jest od 
1959 r. nieprzerwanie prezesem 
Polskiego Związku Podnoszenia 
Ciężarów. (PAP)

Marcin Urbaś:

Stać nas
na podium!

W Bydgosz­
czy w nad­
chodzący 
weekend ro­
zegrany zo­
stanie lek­
koatletycz­
ny Puchar

Europy kobiet i mężczyzn. To 
duże wyróżnienie dla Polski, 
iż tak ważna impreza znala­
zła swe miejsce w naszym 
kraju.

Na zawody Pucharu Europy, 
zwanego inaczej superligą, każ­
dy z ośmiu krajów-uczestni- 
ków, wystawia po jednym za­
wodniku. Drużynowy PE został 
zainaugurowany w 1965 r. Pola­
cy długo, choć początkowo na­
leżeli do czołówki światowej, 
nie potrafili go wygrać. Udało 
się to dopiero w Bremie w 2001 
roku. Nasze lekkoatletki tego 
trofeum nigdy nie wywalczyły. 
Po udanym występie w 2001 r. 
biało-czerwoni zajęli następnie 
w Annecy 6. miejsce, a w ubie­
głym roku we Florencji - rów­
nież szóste. Rok temu PE zdo­
była Francja, wyprzedzając 
Niemcy i Wielką Brytanię. 
Wśród pań triumfowały Rosjan­
ki przed Niemkami i Francuz­
kami. Polki w tamtym roku nie 
były w superlidze, wywalczyły 
do niej awans na zawodach 
w Lappeenranta (Finlandia).

W Bydgoszczy spotkają się - 
mężczyźni: Francja, Holandia, 
Niemcy, Polska, Rosja, Szwe­
cja, Wielka Brytania, Włochy; 
kobiety: Grecja, Hiszpania, 
Francja, Niemcy, Polska, Rosja, 
Ukraina i Wielka Brytania.

W polskiej ekipie są krako­
wianie z AZS AWF: Marcin 
Urbaś na 200 m i w sztafecie, 
Leszek Dyja, rezerwowy 
w sztafecie 4x100, Piotr Klim­
czak na 400 m i w sztafecie, 
Wioletta Frankiewicz-Janow- 
ska na 5 km, a z Wawelu - Pa­
weł Januszewski na 400 ppł.

- Jakie szanse dla polskich 
drużyn widzi Pan w Bydgosz­
czy? - zwracam się do szefa
wyszkolenia PZLA Jerzego Sku- 
chy.

- Uważam, że zespół męski 
może walczyć o miejsca 1.-3.

- Czyli nawet wygrać! Jak 
trzy lata temu?

- Tylko wtedy w Bremie by­
ło to wielką niespodzianką. 
Tym razem już przed zawoda­
mi rysują się duże szanse, przy­
najmniej na miejsce na po­
dium. Nasi najgroźniejsi rywale 
to Francja i Niemcy. Nasze pa­
nie powinny z kolei uplasować 
się na miejscach 4.-6., bez­
piecznych dla utrzymania się 
w elicie. Faworytki to Rosjanki, 
Ukrainki, Niemki.

- Na czym polega Pana 
optymizm, szczególnie w per­
spektywie występu Polaków?

- Mamy teraz silny, wyrów­
nany skład. Nie cierpimy na se­
rię kontuzji, jaka choćby rok te­
mu nas prześladowała. W zasa­
dzie brak tylko dwóch asów - 
Marka Pławgi i Pawła Czapiew­
skiego. Jednak wracają do zdro­
wia i może pojadą na igrzyska.

Natomiast na 
400 m przez płotki pobiegnie 
Paweł Januszewski, rekonwa­
lescent, który jeszcze nie upo­
rał się z dolegliwościami nogi, 
rezultaty miał ostatnio prze­
ciętne...

- Nikogo lepszego teraz 
w kraju w tej konkurencji nie 
ma. Paweł ambitnie mówi, że 
podoła zadaniu, bo kiedy ubie- 
rze koszulkę z orłem, pofrunie 
na bieżni. Wierzę w jego po­
wrót do formy.

- Jak Pan ocenia przebieg 
zmagań lekkoatletów o mini­
ma PZLA do Aten?

- Bardzo pozytywnie. Wielu 
już uzyskało minima, inni są 
blisko, jak choćby Alek Wale- 
riańczyk. Mamy szansę, aby aż 
50 lekkoatletek i lekkoatletów 
pojechało na igrzyska. To byłby 
rekord, w Sydney było z Pol­
ski 38.

- Czy w tym sezonie ujaw­
niła się jakaś lekkoatletyczna 
rewelacja?

- Na skalę światową to nie, 
ale ńa poziomie krajowym za­
dziwił Piotr Klimczak z krakow­
skiego AZS AWF. Jeszcze nie-
dawno kopał piłkę, zmienił 
dyscyplinę i teraz jest w Polsce 
liderem biegaczy na 400 m.

Rozmawiał: JAN OTAŁĘGA

Udział w Igrzyskach 
w Atenach będzie jej olimpij­
skim debiutem. Na pewno da 
z siebie wszystko, bo - jak 
mówi - nie poddaje się łatwo 
i jest twarda. Marzy jej się 
miejsce w pierwszej dwuna­
stce. Obawia się tylko grec­
kiego lata, które w tym roku 
ma być wyjątkowo gorące, 
a w takim upale jeszcze nie 
miała okazji startować.

Sportowe geny odziedzi­
czyła po rodzicach. Mama Ma­
riola zawsze lubiła ruch, więc 
i teraz prowadzi zajęcia z ae­
robiku. Tata Tomasz biegał 
jeszcze w szkole średniej. Coś 
tam z tego zamiłowania do 
sportu dorzucił też brat taty,

Monika Drybulska: ur. 15 maja 1980 r. w Wągrowcu.
Stan cywilny: panna, rozgląda się za jakimś kolegą „od serca”.
Wykształcenie: studiuje na III roku AWF w Poznaniu.
Wzrost: 160 cm, waga 45 kg.
Klub: Olimpia Poznań.
Trener: Edward Motyl.
Najważniejsze sukcesy: kwalifikacja olimpijska podczas MP w Dęb­
nie; medale MP na 3 i 5 km, mistrzyni Polski juniorek na 5 km; swój 
pierwszy maraton przebiegła w Poznaniu, w 2002 ń, od tamtej pory 
jej maratońskie konto powiększyło się jeszcze o 3 takie biegi.
Czas wolny: lubi czytać, słuchać dobrej muzyki i bawić się, jak to 
młodzi ludzie mają w zwyczaju.
Samochód: na razie nie stać jej na własny.
Dewiza życiowa: Najważniejsze jest optymistyczne nastawienie do 
świata.

wujek Juliusz, który był kola­
rzem. Oboje rodzice kibicują 
córce - jedynaczce. Tata do­
kąd mógł, biegał z nią podczas 

treningów, a teraz, gdy trud- l 
niej mu nadążyć za córką na | 
własnych nogach, wsiada na | 
rower i jedzie obok, żeby nie I 
musiała przemierzać dystansu | 
sama.

- Właśnie wróciłam z moim I 
trenerem z obozu wysokogór- | 
skiego w Stanach Zjednoczą- » 
nych - mówi Monika Drybul- | 
ska. - Solidnie tam pracowali- l 
śrny, ale był też czas na zwie- l 
dzanie i obserwowanie ludzi. | 
Marzy mi się, żebyśmy my, Po- I 
lacy, mieli tyle optymizmu, co | 
Amerykanie. Ten optymizm : 
i pozytywne nastawienie do : 
świata bardzo w życiu potna- | 
gają.

MAJKA LIS1ŃSKA-KOZIOŁ |

Startując w Bydgoszczy, myślimy o Atenach
- Zbliża się 
Puchar Euro­
py w Byd­
goszczy. Pan 
wystartuje 
w nim na 200 
m i w sztafe­
cie 4x100 m. 
Najpierw jed­
nak zapytaj­
my o to, co 
dla sportowca, najważniejsze, 
o zdrowie...

- Dziękuję, w porządku - mó­
wi Marcin Urbaś (AZS AWF Kra­
ków). - Oczywiście, jak to 
u mnie, bez jakichś bólów się nie 
obywa, ale są to tylko bóle prze­
ciążeniowe. Na szczęście - w po­
równaniu z innymi latami - żad­
nej kontuzji nie ma.

- Startujecie w ten weekend 
jako drużyna w Pucharze Eu­
ropy, ale lekkoatletyka to sport 
wyraźnie indywidualny. Czy 
przed tym występem zawodni­
cy myślą o miejscu drużyny 
w rywalizacji pucharowej, czy 
raczej o osobistych planach 
sportowych, choćby minimach, 
jakie mają do osiągnięcia?

- Z tych dwóch kwestii ra­
czej na czoło wysuwa się ta 

druga, każdy myśli o sobie, jak 
osiągnąć indywidualnie najlep­
szy wynik, pokazać się, bo 
wiele osób walczy jeszcze 
o minima olimpijskie. Tak 
więc startując w Bydgoszczy, 
myślimy o Atenach. Niemniej 
udana walka indywidualna 
o swój wynik przekłada się na 
punktację dla całego zespołu.

- Rozmawiacie w gronie ko­
legów, jakie miejsce zajmie 
Polska w superlidze?

- Nie ma takich rozważań.
- Pan ma dobre skojarzenia 

z superligą...
- Tak, zarówno w superlidze, 

jak i w 1 lidze (gdy walczyliśmy 
niżej) biegi na 200 m mi się uda­
wały, bywałem w pierwszej trój­
ce. W 1999 roku wygrałem 
200 m w 20,34. Rok temu na 
100 m zająłem 5. lokatę.

- Ubiega się Pan o mini­
mum olimpijskie na 200 m, na 
razie wypełnił Pan wskaź­
nik B, ale jeszcze trzeba po­
biec ten dystans w 20,59, by 
uzyskać akceptację PZLA na 
występ w Atenach...

- Tak. Na to jest termin do 
4 lipca. W ubiegłym roku mi­
nimum na MŚ do Paryża uzy­

skałem w ostatnim występie, 
na mistrzostwach Polski. 
W tym roku startuję jednak 
z nieco wyższego pułapu, bo 
w tamtym sezonie prześlado­
wały mnie kontuzje i leczy­
łem się, teraz więc czas ocze­
kiwania na minimum A może 
być krótszy. Może już w Byd­
goszczy? Silna stawka rywali 
dopinguje do zwiększonego 
wysiłku. Ale gdyby nie udało 
się tak szybko pobiec w Byd­
goszczy, to i tak będę spokoj­
ny. Minimum prędzej czy póź­
niej musi stać się moją zdoby­
czą.

- Wasza sztafeta pobiegła 
ostatnio 4xl00m w 38,65, 
a więc lepiej niż wskaźnik 
PZLA...

- Mamy czwarte miejsce na 
świecie w rankingu 1AAF, 
więc nasz start w Atenach jest 
przesądzony. Do występu 
w sztafecie na igrzyskach bę­
dzie kandydować sześciu 
sprinterów. Postaramy się 
w Bydgoszczy o jak najlepszy 
wynik, bo dobre czasy to han­
dicap przy losowaniu torów 
na igrzyskach.

Rozmawiał: (JOT)
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Jutro o godz. 15.30: Cracovia - Górnik Polkowice Nagrody Fair Piay za rok 2003

Tajemnicze zgrupowanie
Jutro o godz. 15.30 na sta­

dionie przy ul. Kałuży zosta­
nie rozegrany pierwszy mecz 
barażowy między Cracovia 
a Górnikiem Polkowice, re­
wanż za tydzień w Polkowi­
cach o godz. 17. Kto okaże się 
lepszy w dwumeczu, zagra 
w nowym seoznie w piłkar­
skiej ekstraklasie.

Wczoraj piłkarze Cracovii 
przeprowadzili ostatni trening 
na boisku przy ul. Kałuży. 
Ostatni, bo zaraz po zajęciach 
piłkarze wsiedli do autokaru 
i pojechali gdzieś pod Kraków. 
Nazwa miejscowości otoczona 
jest tajemnicą nawet nie znali 
jej... piłkarze, którzy pytali 
mnie - czy nie yvie pan, gdzie 
jedziemy?.

Na czwartkowym treningu 
trener Wojciech Stawowy dużo 
czasu poświęcił na zajęcia tak­
tyczne. Była specjalna gierka; 
jedenastka, która wybiegnie na 
boisko w sobotę, miała jak naj­
dłużej utrzymywać się przy pił-

Najpierw baraż, potem.... ślub!

Paulina i Paweł... Fot. Wacław Klag

Na zgrupowanie z kolegami nie pojechał 
Paweł Nowak. - Trener zwolnił mnie, bo mam 
po południu nauki przedślubne - powiedział 
nam piłkarz. - Ale wieczorem dołączę do kole­
gów.

- Czy jest Pan gotowy do gry z Polkowica­
mi? W tej rundzie długo leczył Pan kontuzję, 
zagrał Pan tylko trzy razy po 45 minut...

- O kontuzji już zapomniałem. Fizycznie je­
stem chyba dobrze przygotowany do meczu, ale 
czy tak jest naprawdę, pokaże to dopiero spotka­
nie, o ile trener mnie w nim wystawi. Wydaje mi 
się, że odzyskałem czucie piłki, nieźle grało mi 
się w 2. połowie w meczu ze Szczakowianką. Ale 
nie chcę niczego obiecywać. Sam jestem ciekaw, 
jak będę dawał sobie radę na boisku po tak dłu­
giej przerwie.

W najbliższych dniach czekają Pawła Nowa­
ka dwa egzaminy - na boisku, a potem w koście­
le. Ten drugi zda na pewno, w czym pomoże mu 
zapewne wybranka jego serca - Paulina. A jak 
będzie na boisku? Paweł wierzy, że też dobrze.

(AS)

KONKURS - 20 BILETÓW

Pierwszych 20 Czytelników, 
którzy prawidłowo odpowiedzą 
na pytanie - jaki piłkarz Craco- 
vii grał w Sparcie Rotterdam? 
- otrzyma gratisowe bilety na 
mecz Cracovia - Górnik Polko­
wice w Krakowie. Prosimy 
dzwonić dzisiaj od godz. 13, 
tel. 12-61-99-296.

ce, wymieniać z pierwszej piłki 
podania.

- Zakładam, że rywal zmusi 
nas to ataku pozycyjnego - mó­
wi Wojciech Stawowy. - Nie 
sądzę, aby Górnik zagrał otwar­
ty futbol, zastosują raczej 
wzmocnioną obronę, nastawia­
jąc się na kontry. Nie wolno 
nam będzie głupio tracić piłek, 
bo pozwoliłoby to rywalom na 
wyprowadzanie szybkich kontr. 
Trzeba będzie umiejętnie roz­
grywać piłkę, bardzo ważne bę­
dą długie podania pozwalające 

przenieść ciężar gry na drugą 
stronę boiska. Skuteczną bronią 
na rosłych obrońców Górnika 
mogą okazać się prostopadle 
podania, szybkie, w tempie na 
wybiegających na wolne pole 
Banię czy Drumlaka.

Dzisiaj piłkarze Cracovii 
przeprowadzą trening na zgru­
powaniu. Mają też oglądać za­
rejestrowane na taśmie mecze 
Górnika Polkowice. W sobotę 
zjawią się w Krakowie na godzi­
nę przed meczem.

Na zgrupowanie wyjechało 
21 piłkarzy, nie pojechali tylko 
kontuzjowany Kolasa. W so­
botę trener poda nazwiska 18 
graczy, którzy będą brani pod 
uwagę przy ustalaniu składu. 
Z naszych informacji wynika, 
że Cracovia zacznie mecz 
w składzie: Olszewski - Ra­
dwański, Skrzyński, Wę­
grzyn, Baster - Przytuła, Gi- 
za, Baran, Nowak - Bania, 
Drumlak.

(AS)

Główny laureat - Tomasz Kosiński
Wyróżnienia dla Barbary Ślizowskiej-Konopki 

i Stefana Dziedzica
Hokeista Cracovii Kraków 

Tomasz Kosiński uhonorowa­
ny został wczoraj głównym 
trofeum Fair Play za rok 2003 
podczas uroczystości w Cen­
trum Kultury i Edukacji Olim­
pijskiej w Warszawie.

Trofeum to honoruje szcze­
gólny „czyn czystej gry”, które­
go dokonał zawodnik lub za­
wodniczka, zespół sportowy, tre­
ner czy też działacz w minionym 
roku.

6.12.2003 roku podczas me­
czu ligowego Cracovii z Polonią 
Bytom, po kontrowersyjnej sytu­
acji podbramkowej, sędzia głów­
ny po konsultacji z sędzią bram­
kowym nie uznał bramki strze­
lonej przez zawodnika Polonii. 
Po błyskawicznej reakcji bram­
karza gospodarzy, który stwier­
dził, że krążek znalazł się jednak 
w jego bramce, sędzia uznał 
bramkę polonistom. Wydarze­
nie miało miejsce przy prowa­
dzeniu Cracovii 2-1. Mecz za­
kończył się remisem 4-4.

- W swoim zachowaniu nie 
widzę nic szczególnego. Zawsze 
w takiej sytuacji postąpiłbym 
identycznie. Wygrana za wszel­
ką cenę, przy naruszeniu reguł 
gry nie dawałaby mi żadnej sa­
tysfakcji. Wszyscy uczestnicy ry­
walizacji muszą wykazywać się 
szacunkiem i dbać, aby gra prze­
biegała według reguł fair play 
- powiedział 24-letni Tomasz 
Kosiński. - Moja przygoda 
z wielkim sportem rozpoczęła się 
w Nowym Targu. Tam miałem 
do wyboru albo narciarstwo, al­
bo hokej i wybrałem zajęcia na 
lodowisku. Zawsze marzyła mi 
się gra wśród najlepszych, czasa­
mi dopuszczałem do siebie myśl, 
że mógłbym kiedyś zagrać na lo­
dowiskach NHL. Miałem przed­
smak emocji tej zawodowej ligi, 
kiedy z drużyną Szkoły Mistrzo­
stwa Sportowego braliśmy 
udział w 1998 roku w turnieju 
z udziałem ponad 100 drużyn 
w kanadyjskiej miejscowości 
Drammondyille.

t

W Centrum Olimpijskim w Warszawie wręczono nagrodę Fair Play 
PKOI za rok 2004. Główne trofeum odebrał bramkarz hokejowej 
drużyny Cracovii Tomasz Kosiński (z prawej), nagrodę wręczyła 
prezes PZLA Irena Szewińska Fot. PAP-Jacek Turczyk

Wyróżnienia indywidualne 
za całokształt kariery sportowej, 
w czasie której wyróżnili się 
sportowym duchem walki 
w sporcie i godnym życiem po 
zakończeniu kariery sportowej 
otrzymali: dwukrotna uczest­
niczka igrzysk olimpijskich 
w gimnastyce sportowej w Hel­
sinkach 1952 i Melbourne 1956 
brązowa medalistka w turnieju 
drużynowym w Australii Barba­
ra Ślizowska-Konopka oraz 
wszechstronny narciarz, także 
dwukrotny olimpijczyk (St. Mo- 
ritz 1948 i Oslo 1952), akademic­
ki mistrz świata, 11-krotny me­
dalista akademickich mistrzostw 
świata w konkurencjach alpej­
skich i klasycznych, laureat me­
dalu „Kalos Kagathos” Stefan 
Dziedzic.

Obok nich identyczne wyróż­
nienia wręczono wielokrotnemu 
mistrzowi świata i Europy 
w sportach motorowodnych 
Waldemarowi Marszałkowi po­
magającemu w karierze synowi 
Bernardowi jako trener i mecha­
nik, który ma już w dorobku me­
dale mistrzostw i Europy oraz 
jednemu z najwybitniejszych 
w historii polskich kajakarzy, 

trzykrotnemu olimpijczykowi 
(1964-1972), brązowemu meda­
liście w konkurencji k-2 w Mo­
nachium (z Władysławem 
Szuszkiewiczem), dziś prawni­
kiem, działaczem PKOI Rafało­
wi Piszczowi.

Wyróżnienie indywidualne 
za całokształt kariery sportowej 
przyznane pośmiertnie odebrali 
rodzice wielokrotnego mistrza 
Polski i srebrnego medalisty ME 
w rajdach samochodowych Ja­
nusza Kuliga, Jan i Helena. Tra­
giczna śmierć na przejeździe ko­
lejowym przekreśliła świetnie 
zapowiadająca się karierę tego 
sympatycznego sportowca.

Jury konkursu postanowiło 
przyznać wyróżnienia za pro­
mocję wartości fair play, które 
przyznano animatorom zbioro­
wego dopingu podczas najważ­
niejszych imprez sportowych, 
głównie siatkarskich, Grzego­
rzowi Kuładze i Markowi Ma­
gierze oraz pracującemu w za­
wodzie od 36 lat nauczycielowi 
wychowania fizycznego w gim­
nazjum w Kołaczkowie (woj. 
wielkopolskie) Markowi Jaku­
bowskiemu.

(PAP)

Dubicki zagra w rewanżu!
Wieści z Polkowic: Jamróz wraca do łask?

W spotkaniu z Cracovią w sobotę nie zagrają na pewno kon­
tuzjowani Nawotczyński i Pater, także Dubicki, który wczoraj 
został ukarany przez Wydział Dyscypliny PZPN odsunięciem 
od 2 spotkań za uderzenie Bosackiego w meczu z Lechem. Za­
tem Dubicki wystąpi w rewanżowym meczu w Polkowicach.

Trener Wiesław Wojno nie ustalił jeszcze składu. Prawdopo­
dobnie na prawej obronie Nawotczyńskiego zastąpi Majewski, 
w pomocy ma podobno zagrać Jamróz, który po przyjściu Wojny 
nie grał w podstawowym składzie. Po wyleczeniu złamania śród­
stopia trenuje już Moskal, ale raczej zacznie mecz na ławce rezer­
wowych. W ataku wielce prawdopodobny jest duet:-Pilch - Urba­
niak, jest jeszcze możliwy występ Narwojsza.

- WI lidze niemal każdy mecz to był pojedynek o życie - mówi 
drugi trener Andrzej Słowakiewicz, były gracz Hutnika. - Nasi 
zawodnicy nauczyli się grać pod presją. Przed Cracovią nie pęka­
my! Na pewno pierwszy mecz może ustawić cały baraż. (AS)

MECZ BARAŻOWY O AWANS DO IUGI

C RAC O VIA
Górnik Polkowice

sobota, 19 czerwca, godz. 15M
PRZfDSPgZEDAŻ BILFTÓW

- Bioto łdate - sl. Wiełitts 101: «.,aw„ pf. 10*20’; «A. itfMl*
- Kseawy Htaowe - «L fcfeźy (weptie przez teren 0- ł"49*

- Cde tagaa, <L Miodowo 43 • IMń A fadta * Hk 
Mamsb 8 • Slieg taaMtauwwy, «Ł No Msdtaa I8b ® ttam Jeńjs", 
aL ibwMębth 52 • (owiania w. Zietaw 22 • Besk,
d . łtantadta Ma • Jfdae A Boaewta 2 • Stay „tWfljtąF, Starów
■■O SHbji t W&lictltfi
• W taie owcza koty stośioiKwc ay»» ta jośł12*
• Caoy Metan 17 mwawfee, 12 ałjawe, 7 fcotóefy i tóea.

Identyfikatory stałe (bezpfcrtn®): d, Wiefcka - ir., acw, pt. 9^-lT^' 
Identyfikatory jednorazowe: <4 Kraszewdtrego 
(przy stadionie} pt. 9* - 17“

Karnet upoważnia do wejścia no mocz

Patronat medialny:Sponsorzy:
Sponsor Kultury Krakowa

®IMPHBank^BPH
Sheraton Kraków

Organizatorzy:

** EB HOTELS
ISPAT POLSKA STAL SA. ~ —  ------

zaprasza na

-— ■

Jacek Majchrowski

Prezydent Miasta Krakowa



20 Nr 141 (18 237)
.... ..........................    ___.. ..  DZIENNIK POLSKI..........................

* MISTRZOSTWA EUROPY *
£uCOZQ(^

Rooney do annałów Jak w kalejdoskopie
Grupa B: Anglia - Szwajcaria 3-0 (1-0) Grupa B: Chorwacja - Francja 2-2 (0-1)

;W

Radość Waynea Rooney'a

1-0 Rooney 23 min.
2-0 Rooney 75 min.
3-0 Gerrard 82 min.
Anglia: James 5 - G. Neville 

6, Terry 6, Campbell 6, Cole 6 - 
Beckham 6, Lampard 6, Gerrard 
7, Scholes 5 (70 Hargreaves 5) - 
Rooney 8 (83 Dyer), Owen 6 (72 
Vassell).

Szwajcaria: Stiel 6; Haas 0, 
Mueller 5, Murat Yakin 6, Spy- 
cher 5 - Wicky 5, Celestini 4 
(54 Cabanas 4), Huggel 6 - Ha- 
kan Yakin 6 (84 Vonlanthen) -

Fot. PAP/EPA-OLIVER BERG

Chapuisat 4 (46 Gygax 4), Frei 
5.

Żółte kartki: Rooney (An­
glia), Celestini (Szwajcaria). 
Czerwona kartka - Bernt Haas 
(60 Szwajcaria). Sędziował 
Walentin Iwanow (Rosja). Wi­
dzów 25 000.

Coimbra. Mecz w Coimbrze 
przejdzie do annałów piłkar­
skich mistrzostw ‘ Europy. Dwa 
gole zdobył w nim Wayne Ro­
oney, który wczoraj miał do­
kładnie 18 lat, siedem miesięcy

i 24 dni. Jest najmłodszym 
uczestnikiem mistrzostw Euro­
py, do tej pory był nim Dragan 
Stojkovic.

To właśnie 18-latek poprowa­
dził Anglię do zwycięstwa ze 
Szwajcarią 3-0, którzy drugi 
mecz w turnieju kończyli 
w dziesiątkę.

Początek meczu był zaskaku­
jący, częściej atakowali Szwajca­
rzy, po stałych fragmentach gry 
pod bramką Jamesa było kilka­
krotnie bardzo, groźnie, raz 
o mało co własnego bramkarza 
nie pokonał Gerrard.

W 19 minucie Rooney bez­
pardonowo, wyciągniętą nogą, 
zaatakował bramkarza Joerga 
Stiela i przy bardziej stanow­
czym arbitrze mógł zobaczyć 
czerwony kartonik. A tak skoń­
czyło się tylko na żółtym.

Cztery minuty później, po 
znakomitym podaniu Michaela 
Owena, Rooney strzałem głową 
z bliska po raz pierwszy pokonał 
Stiela. Szwajcarzy grali ambit­
nie, ale nie potrafili zagrozić 
bramce Jamesa, oddając w ca­
łym spotkaniu tylko jeden celny 
strzał. Anglicy nie zachwycili, 
a zwycięstwo ułatwił im Haas 
otrzymując czerwoną kartkę 
w 60 minucie spotkania. Przez 
moment do ataku ruszyli Szwaj­
carzy, ale ostatnie 15 minut nale­
żało zdecydowanie do wyspia­
rzy. W 75 minucie wprowadzo­
ny chwilę wcześniej na boisko 
Vassell podał do Rooneya, a ten 
potężnie strzelił. Piłka odbiła się 
od słupka, trafiła w głowę bram­
karza Stiela i wpadła do siatki. 
Rezultat ustalił w 82 minucie 
Gerrard po bardzo dobrej akcji 
całego zespołu i szybkiej wymia­
nie piłki między Beckhamem 
i G. Nevillem.

(AS)

0-1 Zidane 22 min.
1-1 Rapaić 48 (karny)
2-1 Prso 52
2-2 Trezeguet 65
Chorwacja: Butina 6 - Simić 6, R. Kovac 6, Tu- 

dor 5, Simunić 6 - Bjelica 5 (68 Leko), N. Kovac 6, 
Rosso 6, Rapaić 6 (87 Mornar) - Prso 6, Sokota 5 
(73 Olić).

Francja: Barthez 6 - Gallas 5 (80 Sagnol), Thu- 
ram 6, Desailly 5, Silvestre 5 - Wiltord 6-(70 Pires), 
Vieira 6, Dacourt 6 (79 Pedretti), Zidane 7 - Henry 
5, Trezeguet 6.

Sędziował Kim Milton Nielsen (Dania). Żółte 
kartki: Tudor, Rosso, R. Kovac. Leko - Vieira, 
Dacourt.

Leiria. Chorwaci powinni podziękować Mat­
ce Boskiej, bo po pielgrzymce do Fatimy zdobyli 
z Francuzami upragniony punkt, a przy odrobi­
nie szczęścia mogli nawet wygrać, robiąc znako­
mity prezent trenerowi Bariciowi, który jutro 
kończy 71 lat.

Gdy w 22. min Zidane kąśliwie uderzył piłkę 
z rzutu wolnego, a ta ocierając się jeszcze o nogi 
Tudora, wpadła do siatki, nic nie zapowiadało, że 
Francuzi mogą mieć kłopoty. Tym bardziej, że Zi­
dane jakby zapomniał o ostatnim słabszym okre­
sie i grając nominalnie po lewej stronie, był de fac­
to obecny na całej szerokości boiska, nadając ton 
swojej drużynie. O wyższości Francuzów świad­
czyły szybkość i łatwość, z jaką operowali piłką. 
Gdyby po rogu Henry’ego i fantastycznym zagra­
niu Zizou, Gallas trafił piłką do bramki, byłaby to 
z pewnością najpiękniejsza akcja mistrzostw. 
Gdyby...

Prawdziwy mecz zaczął się jednak po prze­
rwie, a zwrot sytuacji nastąpił niemal tak szyb­
ko jak w spotkaniu Francja - Anglia, przypomi­
nając „trójkolorowym” o tym, co przeżyli sześć 
lat temu w półfinale MŚ, gdy dzięki Sukerowi 
Chorwacja wyszła na prowadzenie. Najpierw Si- 
lveśtre niepotrzebnie faulowa! Rosso w polu kar­
nym, co skrzętnie z jedenastki wykorzystał Ra­
paić, chwilę później pozornie zagubiony Prso 
wykorzystał kiks Marcela Desailly i silnym 
strzałem pod poprzeczkę pokonał Bartheza. 
Tym samym okazało się, że 116-krotny repre­
zentant Francji chyba jednak nie jest w 100-pro- 
centowej formie, jak zapowiadał, i będzie zno­

wu - słusznie lub nie - wdzięczną pożywką dla 
dziennikarzy.

Po takim uderzeniu Francja sprzed dwóch lat 
już by się nie podniosła. W Portugalii występuje

Strzelec gola dla Chorwacji Dado Prso (z lewej) 
w pojedynku z Olivierem Dacourtem

Fot. PAP/EPA-SRDJAN SUKI

jednak zupełnie inna drużyna, szczególnie pod 
względem mentalnościowym. Może o tym świad­
czyć kółeczko, które błyskawicznie uformowali 
Francuzi po stracie drugiego gola. Efekt przy­
szedł szybko, choć szczęścia nie można mi­
strzom Europy odmówić, bo zanim Trezeguet 
strzelił gola, ewidentnie dotknął piłkę ręką.

Piłkarze Baricia mogli jeszcze przechylić szalę 
na swoją stronę, wyprowadzając groźne kontry 
(Mornar już w doliczonym czasie gry). Ostatecz­
nie jednak Francuzi zachowali po raz kolejny 
zimną krew, ale stracili monopol na Chorwatów, 
bo w czwartym meczu to dopiero pierwszy remis.

I kto teraz powinien iść do Fatimy? (RP)

Dzisiejsze mecze
Za oplucie Poulsena

Totti nie zagra w trzech meczach

■sil

1

Mecz Wynik
12.06 Portugalia ■ Grecja |

12.06 Hiszpania-Rosja
16.06 Grecja ■ Hiszpania
16.06 Rosja - Portugalia
20.06 Hiszpania - Portugalia

20.06 Rosja ■ Grecja______

Napastnik piłkarskiej re­
prezentacji Włoch Francesco 
Totti został zawieszony na 
trzy mecze przez komisję dys­
cyplinarną UEFA.

Kara została wymierzona za 
oplucie rywala w czasie meczu 
Włochy - Dania (0-0). Ofiarą 
niesportowego zachowania 
włoskiego napastnika był duń­
ski pomocnik Christian Poul- 
sen.

- Zachowanie Tottiego było 
całkowicie nieuzasadnione 
- skomentował zajście Paolo 
Rossi, gwiazda włoskiej dru­
żyny, która w 1982 r. zdobyła 
mistrzostwo świata. - Plucie 
na przeciwnika jest najgorszą

rzeczą, jaka może mieć miejsce 
na piłkarskim boisku.

Totti nie zagra w dwóch naj­
bliższych meczach reprezenta­
cji Włoch w gr. C: przeciwko 
Szwecji i Bułgarii, a także 
w ćwierćfinale, jeżeli Włosi 
wyjdą z grupy.

Zawieszenie Tottiego stano­
wi poważny problem dla selek­
cjonera reprezentacji Włoch 
Trapattoniego. Dotychczas bu­
dował swój zespół wokół piłka­
rza Romy i pod niego dobierał 
pozostałych graczy bloku ofen­
sywnego. W dziennikarskich 
spekulacjach jako potencjalne­
go następcę Tottiego wymienia 
się Del Piero. (PAP)

Ostatnia szansa Bułgarów
Dzisiaj na ME w Portugalii 

zostaną rozegrane dwa mecze 
w grupie C, najpierw w Bradze 
Dania zmierzy się z Bułgarią, 
a potem w Lizbonie Włochy za­
grają ze Szwecją.

Dla Bułgarów jest to mecz 
ostatniej szansy, po nokaucie ze 
Szwecją 0-5 muszą wygrać, by 
nie wypaść z gry. Bułgarski ze­
spół prawdopodobnie wystąpi 
w najsilniejszym składzie, bo­
wiem do gry powinni być gotowi 
narzekający na drobne urazy Di- 
mitrow i Christów.

Trener Olsen będzie miał już 
do dyspozycji pauzującego za 
kartki w pierwszym ■ spotkaniu 
ofensywnego pomocnika Grave- 
sena.

Prawdopodobne składy, 
Bułgaria: 1 Zdrawkow; 2 Iwa­
now, 3 Kiriłow, 18 Pażin, 4 Pet- 
kow; 13 Pejew, 19 Petrow, 
15 Christów, 17 Petrow, 10 Dimi- 
trow; 9 Berbatow.

Dania: 1 Soerensen;
6 Helveg, 4 Laursen, 3 Henrik- 
sen, 5 N. Jensen; 7 Gravesen, 17 
Poulsen (15 D. Jensen), 9 To- 
masson; 10 Joergensen, 11 Sand, 
19 Rommedahl (8 Gronkjaer).

Sędzia: Batista (Portugalia).
Włosi zagrają przeciwko 

Szwecji bez Tottiego, który zo­
stał zdyskwalifikowany na trzy 
mecze za oplucie Duńczyka 
Poulsena. Kto go zastąpi? Dzien­
nikarze włoscy obserwowali 
ustawienie drużyny na ostatnim

treningu, miejsce Tottiego zajął 
inny piłkarz Romy Cassano.

Zmiany mają być w drugiej 
linii, zanosi się na to, że duet 
środkowych pomocników sta­
nowić będą gracze Milanu 
- Pirlo i Gattuso.

Prawdopodobne składy, 
Włochy: 1 Buffon; 2 Panucci, 
13 Nesta, 5 Cannavaro, 19 Za- 
mbrotta; 8 Gattuso, 21 Pirlo, 
4 C. Zanetti (lub 20 Perrotta); 
18 Cassano, 7 Del Piero, 9 Vieri.

Szwecja: 1 Isaksson; 7 Nils- 
son, 3 Mellberg, 15 Jakobsson, 
5 Edman; 21 Wilhelmsson, 
6 Linderoth, 8 Svensson, 9 
Ljungberg; 10 Ibrahimovic, 11 
Larsson. Sędzia: Urs Meier 
(Szwajcaria). (AS)

Grupa A
Grecja 2 4 3-2

Hiszpania 2 4 2-1

Portugalia 2 3 3-2

Rosja 2 O 0-3

Mecz
[ 14.06 Dania-Wiochy

14.06 Szwecja - Bułgaria 
i 18.06 Bułgaria - Dania
i 18.06 Włochy - Szwecja 

22.06 Włochy- Bułgaria 

i 22.06 Dania -Szwecja

o-o
5.0

Grupa C
26.06 ćwierćfinałSzwecja 1 3 5-0

Dania 1 1 0-0

Włochy 1 1 0-0

Bułgaria 1 O 0-5

25.06 ćwierćfinał24.06 ćwierćfinał

A1

B2

27.06 ćwierćfinał

C1 D1

D2

30.06 
półfinał

1.07 
półfinał

furo 2004
PORTUGAL

Mecz Wynik
13.06 Szwajcaria ■ Chorwacja i

Francja 2 4 4-3 13.06 Francja - Anglia

Anglia 2 3 4-2
17.06 Anglia - Szwajcaria
17.06 Chorwacja ■ Francja SE

Chorwacja 2 2 2-2 21.06 Chorwacja - Anglia
Szwajcaria 2 1 0-3 21.06 Szwajcaria - Francja :

Mecz Wynik

Grupa O 15.06 Niemcy ■ Holandia

15,06 Czechy - Łotwa

19.06 Łotwa-Niemcy
19.06 Holandia ■ Czechy

22L06 Holandia - Łotwa

23.06 Niemcy - Czechy

Czechy 1 3 2-1

Holandia 1 1 1 -1

Niemcy 1 1 1 -1

Łotwa 1 O 1- 2

1. t 
2-1

Rys. Artur Aulich
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Cukier krzepi... Diabeł pali 
pod kotłem

Korespondencja 
familii G. Egzamin z talentu Dzieła gładkie 

jak ciało
Agresywna 

recepta

...ale nie wszystkich. O pro­
blemach plantatorów bura­
ków, producentów i konsu­
mentów cukru.

Sir. 24

Andrzej Wajda o zniewole­
niu, wolności i sztuce.

Str. 26

Znalezione w ruinach doku­
menty - listy, pamiętniki, fo­
tografie - snują opowieść.

Str. 28

Aby być pierwszorzędnym 
aktorem, muzykiem, pisa­
rzem, nie trzeba studiować.

Str. 33

Niezwykłe życie niezwykłej 
kobiety i niezwykłej artystki 
- Tamary Łempickiej.

Str. 34-35

Agresja pomaga w sporcie, 
ale kiedy przekroczy pewne 
granice, staje się niebez­
pieczna dla wszystkich.

Str. 38

Fot. PIOTR KĘDZIERSKI
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Lepkie ręce
Rozmowa z podinsp. JÓZEFEM OLSZOWSKIM, 

naczelnikiem sekcji ds. przestępczości gospodarczej Komendy Miejskiej Policji w Krakowie
- W ub. roku w Małopolsce ujaw­
niono ok. 200 przypadków korup­
cji. To dużo czy mało?
- Trudno mi oceniać, zwłaszcza że 

zgłoszeń jest bardzo niewiele. Jeśli 
łapówka spełniła swój cel i urzędnik 
załatwił sprawę po myśli petenta, za­
zwyczaj nikt nie jest zainteresowany 
ujawnieniem korupcji. Stan faktycz­
ny i przepisy często są tak naciągnię­
te, że nawet przełożony urzędnika, 
formalnie podpisujący się pod decy­
zją, nie wie, że coś jest nie tak. Dopie­
ro gdy coś się nie zadziała, ktoś 
sprzeciwi się decyzji, a wyższa in­
stancja ją uchyli, zaczynają się zgrzy­
ty. Wtedy bywa, że petent składa za­
wiadomienie o korupcji.

- A postępowanie i tak jest uma­
rzane...
- Bo cała trudność polega na możli­

wościach dowodowych. Wszystko 
przecież odbywa się w zamkniętym 
kręgu, w zaciszu gabinetu lub w ka­
wiarni, w cztery oczy. Często nie pozo- 
staje żaden materialny. ślad przestęp­
stwa.

- Dowodem nie może być decyzja, 
która nie powinna zapaść?

- Oczywiście, że w takich przypad­
kach bada się również zasadność de­
cyzji i śledzi tok opracowania doku­
mentów. Czasem przy okazji można 
natrafić na elementy, które wskazują 
na to, że decyzja została wydana 
z naruszeniem prawa, że pewne prze­
pisy zostały nagięte, że dokonano fał­
szerstwa dokumentów lub poświad­
czenia nieprawdy. Często jednak 
w dokumentach wszystko się zgadza, 
a decyzja byłaby pozytywna i bez 
wręczenia łapówki. W społeczeń­
stwie nadal pokutuje przeświadcze­
nie, że jak „nie dasz, to nie zała­
twisz”. Wiele osób to wykorzystuje. 
Bierze się to z doświadczeń minione­
go systemu, w którym urzędnik był 
wszechwładny i załatwienie konkret­
nej sprawy zależało wyłącznie od je­
go widzimisię.

- Jakie sfery życia są najbardziej 
zagrożone korupcją?
- Do korupcji dochodzi na styku 

prywatnego z państwowym. Im mniej 
koncesjonowania, im mniej zależy od 
decyzji urzędnika, a przepisy nie dają 
możliwości interpretacji, tym zagroże­
nie korupcją jest mniejsze. Wzrasta, 

gdy przepis jest tak skonstruowany, iż 
stwarza urzędnikowi pole manewru.

- Czyli w jakich dziedzinach?
- Przy zamówieniach publicznych, 

przydziale gruntów, pobieraniu podat­
ków, obsadzie stanowisk, w samorzą­
dach lokalnych. Wszędzie tam, gdzie 
przepisy dają możliwość różnej inter­
pretacji. Jeśli np. miasto ogłasza prże- 
targ na remont ulicy i o intratne zamó­
wienie ubiega się kilka firm, niemal za­
wsze pojawiają się różne zakulisowe 
gierki. Wykorzystywane są osobiste 
kontakty, okrężnymi drogami usiłuje 
się przekazać gratyfikację za ustawie­
nie przetargu lub choćby uzyskanie in­
formacji o innych ofertach. Formy gra­
tyfikacji, oczywiście, bywają różne 
- niekoniecznie gotówkowe. Można 
np. ufundować wczasy na Karaibach 
dla całej rodziny urzędnika, wykonać 
po promocyjnej cenie remont jego 
mieszkania itp.

- Jak często postępowania w spra­
wie niegospodarności, niedopeł­
nienia obowiązków lub przekro­
czenia uprawnień kończą się po­
stawieniem zarzutu łapówkar­
stwa?

- Nie przypominam sobie takich 
spraw.

- Powszechnie mówi się również 
o korupcji w służbach munduro­
wych i w wymiarze sprawiedliwo­
ści.
- Najczęstsze przypadki korupcji 

w policji to łapówki za wykroczenia na 
drodze. Jeśli za przekroczenie prędko­
ści o 40 km/godz. należy się 500-złoto- 
wy mandat, a policjant słyszy od kie­
rowcy: „Dwieście bez bloczka”, to nie­
wiele potrzeba. Zwłaszcza jeśli ten po­
licjant zarabia 1300-1500 zł i ma na 
utrzymaniu niepracującą żonę oraz 
dwójkę dzieci. Nietrudno skorumpo­
wać kogoś, kto zarabia mało. Wtedy po­
kusa dorobienia na boku może być sil­
niejsza od oporów moralnych.

- To znaczy, że przy obecnych za­
robkach w policji walka z korup­
cją skazana jest na przegraną?
- Za mocno powiedziane. Niskie za­

robki z pewnością są ważnym czynni­
kiem korupcjogennym, ale to nie one 
ostatecznie decydują, czy ktoś bierze 
czy nie. To zależy od człowieka. Jest 
przecież bardzo wielu policjantów, któ­
rzy zarabiają grosze, a przez myśl im 

nie przejdzie, żeby wziąć w łapę, ale 
byli też i tacy, którzy skusili się na por­
cję lodów.

Sądzę, że dawanie łapówek jest już 
w Polsce obyczajem, który utrwalał się 
przez kilkadziesiąt lat. I mimo podej­
mowania wysiłków, by zwalczać tę pla­
gę, nie będziemy mogli szybko jej wy­
korzenić. Zwłaszcza przy obecnych 
dysproporcjach w dochodach między 
stosunkowo wąską grupą społeczną 
a resztą obywateli.

- Bodźcem do szerzenia się korup­
cji może też być poczucie bezkarno­
ści łapówkarzy. Pod koniec lat 90. 
prokuratura np. konsekwentnie uma­
rzała wszystkie sprawy związane 
z łapówkarstwem prezesów dwóch 
krakowskich banków. Uzasadniano 
to znikomym udziałem przedsię­
biorstw państwowych w owych ban­
kach, co w konsekwencji sprowadza­
ło się do tego, że ich prezesi nie pełni­
li funkcji publicznych. Prywatnemu 
wolno więc żądać łapówek?

- W świetle ówczesnego orzecznic­
twa i poglądów doktryny były rzeczy­
wiście problemy z pociągnięciem do

Dokończenie na str. 25
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0 skutecznym wyborów 
sposobie

Kolejny raz dowiodła nadwiślańska nacja, 
że jej mniej więcej zwisa wszelka demokracja 
i że nie widzi związku między swym wyborem 
a tym, jakim ich życie potoczy się torem.

A przecie są na świecie demokracje zdrowe, 
gdzie wybory są wolne, lecz obowiązkowe, 
jak na przykład w Australii. Tam się za absencję 
płaci karę. I to im zapewnia frekwencję.

Głosować albo płacić! Czy metoda taka 
Zdołałaby do urny przekonać Polaka? 
Czy też wybuchł by protest jak erupcja Etny, 
bo akurat w protestach to Polak jest świetny?

Choć część chce, bo gdzie indziej wykazał zalety, 
lecz u nas się ten sposób nie przyjmie niestety, 
bo nam się wszelki przymus bardzo źle kojarzy.

"TF” | na debiut, wy-
I szedł całkiem

J I S dobry wynik.
I X" j I W naszej re-

JL prezentacji do 
Parlamentu Europejskiego znalazło się 
wprawdzie kilku matołów, jest ona jed­
nak dramatycznie lepsza od tego, co 
oglądamy na co dzień w Sejmie i Sena­
cie. Wielu co prawda będzie tam porozu­
miewać się na migi, ma to także i swoje 
zalety. Językowe niemoty będą skłonne 
pić z kolegami wódeczkę i zagryzać ka­
banosem, zamiast kompromitować sie­
bie (i nas) przaśną retoryką, wyniesioną 
z doświadczeń krajowych.

Jest też kilku rodzynków. Stężenie 
byłych ministrów wśród naszych 54 par­
lamentarzystów jest niezwykle wysokie, 
trafił tam się też dawny premier i wice­
marszałek Sejmu. To w takiej fabryce 
makulatury, jakim jest Parlament Euro­
pejski, zawsze robi wrażenie. Pełno tam 
przecież ludzi, których Anglicy określają 
„has beens” (ludzie czasu przeszłego). 
Żyją resztkami dawnej świetności, które 
przeliczają na aktualne diety i inne apa- 
naże. A te są bardzo zachęcające.

Pensja naszego E-posła wyniesie po­
nad 2 tysiące euro (9-9,5 tysiąca zło­
tych) i nie rzuca na kolana, bo po pierw­
sze, w Sejmie mają więcej, a po drugie, 
Włosi dostają pięć razy tyle. Konfitury 
zaczynają się dalej. Poseł ma refundowa­
ne dojazdy do Brukseli i Strasburga i jak 
dobrze zakręci, to z ryczałtów za bilet 
lotniczy (1000 euro) uskłada drugą pen­
sję. Beczką konfitur jest koszt najęcia 
asystentów, do 12,5 tysiąca euro mie­
sięcznie. Założę się, że ani cent nie trafi 
w niepowołane ręce, wszystko pójdzie 
do swoich. Nie do pogardzenia jest też 
dieta za każdy dzień obecności na posie­
dzeniu - 262 euro. Trzeba co prawda

Z bliska

Całkiem dobry wynik
Od czasu do czasu nasi wielcy łają społeczeństwo, 

że durne i nie dorasta do ich wyrafinowanej doskonałości

LfK

A propos europejskich apanaży. Za­
imponował mi pewien złotousty poseł, 
taki z brodą, przypominający portret pa­
mięciowy Rasputina. Oświadczył on 
otwarcie, że nienawidzi Unii, która jest 
źródłem wszelkich nieszczęść dla Polski,

Rys. HENRYK SAWKA 

telewizyjne straszyły, groziły, ostrzega­
ły, płynęły dźwięki „Roty”, wiało horro­
rem.

P
ojawiły się jakieś mutanty poli­
tyczne, które powiększyły ogólną 
kakofonię. Było 20 list, a karta do

Więc mnie się wręcz przeciwne rozwiązanie marzy: 
Chcesz o czym decydować, głos w wyborach dając? 
To płać. Nie, nie pieniędzmi - nie wszyscy je mają, 
lecz swój czas zainwestuj. Czas to pieniądz teraz. 
Poświęć go na zgłębianie - Kogo masz wybierać? 
Co wyniknie z wyborów? Jak glosować mamy?
Gdy już.wiesz - to na prawo głosu zdaj egzamin.

Wtedy żadna frekwencja nikogo nie zdziwi.
Ilu przyjdzie to będzie. Ale ci właściwi.
A jeśli kto w tych kwestiach woli zostać durny, 
niech nie glosuje. Wara idiotom od urny.

podpisywać listę, ale nie takie numery 
trenowano już w naszym Sejmie.

W
 sumie nasz dzielny reprezen­
tant, jak dobrze pogłówkuje, to 
przyniesie do domu 60-70 ty­
sięcy złotych. To godziwa zapłata za mę­

ki, jakie tam będą niektórzy przeżywać, 
usiłując trafić do klozetu z zagraniczny­
mi napisami lub zrozumieć cokolwiek 
z tego, co tam zobaczą i usłyszą. Teraz 
zapewne trwa gorączkowa krzątanina 
nowo wybranych, kupują materace dmu­
chane i grzałki, żeby na obczyźnie żyć 
w komforcie i niedrogo.

ale weźmie w Brukseli każde euro. Po 
co? Oczywiście po to, żeby skutecznie 
z tą hydrą unijną walczyć. Polityczny 
łeb, co tu dużo mówić.

Od czasu do czasu nasi wielcy łają 
społeczeństwo, że durne i nie dorasta do 
ich wyrafinowanej doskonałości. Tym 
razem Pan Prezydent skarcił nas za nie­
dojrzałość polityczną, która wyraziła się 
mizerną frekwencją. Z tym głosowaniem 
rzeczywiście nie było najlepiej, ale po­
patrzmy na pustki w lokalach wybor­
czych także z drugiej strony. Zostaliśmy 
zalani falą debilnej propagandy. Filmiki

głosowania miała format gazety. To, że 
ktokolwiek w takich warunkach poszedł 
głosować jest dowodem wielkiej mądro­
ści Polaków i ich odporności na bzdurę. 
Społeczeństwo jest rozsądne i dojrzałe, 
chce coś ulepić z magmy, która coraz sil­
niej nas zalewa. Zasługuje na szacunek, 
nie na przytyki.

Frekwencja była mała, ale wybór mą­
dry. Zachowajmy te zdolności eliminacji 
miernot i cwaniaków na kolejne wybory, 
tym razem krajowe. Bardzo się przyda­
dzą, bo nie będzie łatwo ulepić coś z tej 
politycznej tandety, która nas otacza.

WŁADYSŁAW
A. SERCZYK Wyznanie (nie)skruszonego grzesznika

Tk T więc teraz, gdy już po
1^1 wszystkim, przyznaję
± N V/ się: nie wziąłem udzia­
łu w wyborach do Parlamentu Euro­
pejskiego. Mieszkam co prawda 
w odległości zaledwie niespełna go­
dziny jazdy samochodem od granicy 
między Unią Europejską a nie za­
wsze przewidywalnym światem 
Wielkiego Wschodu i powinienem 
wraz z innymi starać się o wzmoc­
nienie instytucji, do której weszli­
śmy dwa miesiące temu. Miałem jed­
nak nadzieję, że chodzić będzie 
o wybór rzeczywisty, nie zaś o stwa­
rzanie pozorów. Niestety. Takiego 
wyboru nie miałem. Na plakatach, 
ulotkach, billboardach oraz folder- 
kach podrzucanych razem z kore­
spondencją do skrzynki pocztowej 
oglądałem ponure twarze kandyda­
tów, przypominające jako żywo te, 
które znaleźć można w westernach 
na afiszach wiszących w biurach 
szeryfa i opatrzonych napisem 
„wanted”. W telewizji te same osoby 
drewnianym głosem wypowiadały 
tromtadrackie dyrdymały na tle frag­
mentów patriotycznych filmów, 

łącznie ze zmanipulowanym nagra­
niem wizyty Ojca Świętego w Polsce.

Specjaliści od afer chwalili się do­
konanym za ich rządów rozwojem 
polskiej gospodarki i przyrostem 
PKB, a na koniec jeden z - pożal się 
Boże - przywódców narodu, nie wia­
domo dlaczego ulokowany na molo 
sopockim, chwytał niepewnie niebie­
ski balonik rzucony mu przez jesz­
cze niewinne dziecię. Szczytem zaś 
wszystkiego była wiadomość, że 
w jednym z regionów wystartowała 
do wyborów osoba, która przed kilku 
laty była zamieszana w aferę z kra­
dzionymi samochodami.

Przyznaję też, że nie angażowa­
łem się w żadną agitację za lub prze­
ciw, chociaż moje zaniechanie nie 
miało tak „subtelnego" charakteru jak 
naczelnego redaktora najbardziej 
wpływowej gazety ogólnopolskiej, 
który najpierw oświadczył, że nie bę­
dzie popierał miłego sobie ugrupo­
wania politycznego, ale na koniec do­
dał, że - oczywiście - będzie na nie 
głosował.

Ostateczną decyzję o pozostaniu 
w domu w dniu wyborów podjąłem, 
kiedy potencjalna parlamentarzystka 

europejska zachwalając swoje walo­
ry oświadczyła publicznie, iż ma od­
powiednie doświadczenie, bo jest 
rajczynią w jednym z miast połu­
dniowo-wschodniej Polski, a w unij­
nym parlamencie zabiegać zamierza 
o interesy... Podkarpacia, zaś inny 
miejscowy kandydat chwalił się swy­
mi koneksjami europejskimi wynika­
jącymi z osiągniętego przezeń mi­
strzostwa w brydżu sportowym. Po 
dokładnym przyjrzeniu się reszcie 
uczestników wyścigu pragnących re­
prezentować Rzeczpospolitą przesta­
łem mieć jakiekolwiek wątpliwości. 
Niemal wszystkim chodziło o załapa­
nie się na dobrą i zyskowną ich - zda­
niem - posadę. Naturalnie gotowi by­
li wcześniej zainwestować parę tysię­
cy złotych, a potem odpalać na fun­
dusz partyjny stosowny procent mie­
sięcznego uposażenia w euro, ale ro­
zumowali prawidłowo.

Jeśli bowiem obecnie polscy po­
słowie mogą korzystać z różnego ro­
dzaju przywilejów, nawet kupna sa­
mochodów po tzw. preferencyjnych 
cenach i bez kłopotów uzyskują wy­
sokie kredyty bankowe, nie wspomi­
nając o przygotowaniu dla siebie 

miękkiego lądowania na stanowi­
skach członków rad nadzorczych po 
zakończeniu kadencji, jakie dopiero 
wspaniałe interesy można będzie ro­
bić za granicą! Wprawdzie lepsze po­
sady już zajęte, także przez zręcz­
niejszych krajowców, lecz jutro mo­
że już być inaczej.

Ale i tak nie byliśmy najgorsi. 
W jednym z europejskich kraików 
w wyborach tych wystartowała pani 
Buster, znana jak dotąd jedynie ze 
swego udziału w marnych filmach 
pornograficznych oraz biustu o nie­
przeciętnie wielkich rozmiarach. 
Ostatecznie jej koleżanka, Cicciolina, 
zasiadła przed paru laty we włoskim 
parlamencie. Nie powiem, by wywo­
łało to moje szczególne zgorszenie. 
Ostatecznie wolę już jawne kpiny 
z mało poważnych imprez niż wyko­
rzystywanie w nich symboliki naro­
dowej i religijnej, gdy wiadomo, że 
jedynymi sprężynami pobudzający­
mi ich głównych aktorów do działa­
nia są chęć zdobycia władzy oraz 
uzyskanie znacznych korzyści finan­
sowych.

Niestety, nie zanosi się na to, aby 
było lepiej. Starzy gracze partyjni 

(czytaj: szulerzy) nie zamierzają 
opuścić swoich stanowisk i przyrośli 
do zajmowanych foteli. Byliby nawet 
gotowi zmieniać prawo w tym celu. 
Zapewne niejednemu marzy się do­
żywocie, i to nie w celi na Mokoto­
wie, lecz w hotelu sejmowym na 
Wiejskiej. A gdyby w parlamencie też 
wprowadzić dwukadencyjność? Mo­
że chociaż trochę oczyściłaby się at­
mosfera w górnych regionach kraju 
ojczystego?

Marzenia...
Mimo to będę z satysfakcją obser­

wował poczynania europarlamenta- 
rzystów z mej ojczyzny, prezentację 
krawatowego folkloru, tyrady skiero­
wane do nikogo oraz puste gesty 
nieprzynoszące krajowi żadnego po­
żytku. Jeśli okaże się, że dobrze 
uczyniłem nie uwierzytelniając tego 
głosowaniem na nich - to doskonale. 
Moje na wierzchu. Jeśli będzie ina­
czej, bo Duch Święty zechce oświecić 
polskich wybrańców, też dobrze i też 
będę się cieszył. Wprawdzie nie będę 
miał w tym osobistego udziału, ale 
pozostanie radość z polskich sukce­
sów. A to przecież znacznie ważniej­
sze niż gadanie: „A nie mówiłem?”.
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P
ierwsze wybory euro­
pejskie mamy więc 
już za sobą. Chyba 
nie były udane, skoro 
pan prezydent Alek­
sander Kwaśniewski ocenił, że 
Polacy są niedojrzali do demo­

kracji. On się na tym zna. Obser­
wował przecież z bliska, jak Po­
lacy byli niedojrzali do socjali­
zmu. Taki z nas wiecznie nie­
dojrzały naród. Do niczego w hi­
storii najnowszej nie udało nam 
się dojrzeć, a mimo to - i to jest 
największa zagadka dziejów 
- ciągle byli chętni, żeby nas ze­
rwać i na marmoladę. Na powi­
dła i przecier. Na mus. Może te­
raz, w Europie, dojrzejemy 
wreszcie, choć obawiam się, że 
możemy przejść natychmiast 
w następną po dojrzałości fazę, 
to znaczy gnicia. Polaku, jeśli 
jeszcze żyjesz, to zgnijesz. 
Dziwne jest to bardzo, ale u nas 
najbardziej dojrzali i do demo­
kracji, i do innych cnót obywa­
telskich i cywilizacyjnych są 
zmarli. Dobrze zmumifikowani, 
zakonserwowani, pokazywani 
nam są stale jako przykłady peł­
nej dojrzałości do naśladowa­
nia. Niektórzy wedle urzędo­
wych dokumentów jeszcze żyją, 
ale to tylko pozór, złudzenie. Są 
tylko zatopieni w życiu jak owa- • 
dy w bursztynie. Letarg z kata­
rynką jako ideał polskiej dojrza­
łości. Salon z katafalkiem po­
środku, gdzie zacna rodzina ślu­
buje cnotliwemu nieboszczyko­
wi, że pójdzie w jego ślady. To 
znaczy także zemrze i znieru­
chomieje na zawsze.

Wysokie notowania towarzy­
skie i moralne, co się u nas prze­
plata i już w końcu nie bardzo 
wiadomo, gdzie kończy się sa- 
voir-vivre a zaczyna moralność, 
gdzie jest etyka, a gdzie etykie­
ta, mają osoby, o których się po­
wiada, że pozostały wierne ide­
ałom młodości. To znaczy takie, 
które umarły już w dzieciń­
stwie, ale nadal chodzą i wygła­
szają zacne sentencje. Pozosta­
wanie wiernym ideałom młodo­
ści jest na ogół synonimem nie­
zdolności do reagowania na 
przemiany reszty świata. Nie­
mocy upozowanej na cnotę naj­
wyższego kalibru.

Bardzo się nawytrząsałem 
niedawno i w „Dzienniku”, 
i gdzie indziej nad gejami, ich 
marszami i wiecami, ich próba­
mi przefasonowania skłonności 
seksualnych na polityczną 

orientację i w dodatku bazę de­
mokracji. Jest to z kolei drugi 
biegun dojrzałości politycznej. 
Uznanie drobnego fragmentu 
życia, strzępu po prostu, za ży­
cie całe, za fundament. Przy­
szłość. Jutrzenka. Geje budzą 
nadzieje.

Pośrodku, między tymi dwo­
ma biegunami jesteśmy my. Ca­
ła reszta. Społeczeństwo niedoj­
rzałe do demokracji, co to ani 
nie dorosło do idealistów, ani 

To
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nie chce się identyfikować 
przez postępowy sposób zaspo­
kajania popędu płciowego. 
Z tych dwóch skrajności osobi­
ście wolę gejów, a zwłaszcza 
lesbijki. Można się z nimi przy­
najmniej pokłócić, co grozi naj­
wyżej obrzuceniem tortami (je­
śli o mnie chodzi, prosiłbym 
o tort węgierski albo 
Schwarzwalder Kirchentorte. 
Broń Boże beżowy, okruchy do- 
stają się za koszulę), podczas 
gdy awantura z pomnikiem kro­
czącym, z drogowskazem mo­
ralnym i plakatem agitacyjnym 
jako skutek ma zazwyczaj bole­
sną chłostę duchową. Pejczem 
zasad najświętszych.

Tak wyglądamy po wyborach 
europejskich. Całe szczęście, że 
Unia Wolności przekroczyła 
prób pięcioprocentowy. Tutaj 
Polacy stanęli jednak na wyso­
kości zadania, być może ze stra­
chu i kalkulacji. Kiedy sobie po­
myślę, co by było, gdyby wybor­
cy zgniewani powtarzanym 
przez profesora Geremka afory­
zmem o swarliwej gębie ich kra­
ju, której reszta Europy nie ży­

czy sobie oglądać, zostawili go 
na miejscu, to ciarki mnie prze­
chodzą. Co tam niedojrzałość 
do demokracji. Dopiero byśmy 
się o sobie dowiedzieli pięknych 
rzeczy. Dopiero by się okazało, 
że naród od jego recenzentów 
dzielą lata świetlne, a może na­
wet stulecia świetlne teorii 
i praktyki cnót wszelakich. 
Wstyd historyczny byłby więk­
szy niż za Targowicę. Mieliby­
śmy odwrotność insurekcji ko-
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ściuszkowskiej, kiedy to lud po­
wywieszał w Warszawie przed­
stawicieli zdradzieckiej arysto­
kracji. Teraz arystokracja ducha 
powiesiłaby zdradziecki lud. 
Wprawdzie symbolicznie tylko, 
ale zawsze. Jako lud możemy 
odetchnąć, czekają nas tylko 
zwykłe tortury.

Reszta naszej reprezentacji 
do Parlamentu Europejskiego 
pozostawia jednak sporo do ży­
czenia. Od razu widać, że ta re­
prezentacja, inaczej niż piłkar­
ska, została powołana bez 
udziału selekcjonera. Przede 
wszystkim część reprezentacji 
to eurosceptycy. A jasne jest, że 
do Europy powinniśmy posyłać 
wyłącznie euroentuzjastów. 
Tak jak do Rosji rusofilów. Do 
Niemiec germanolubów, a do 
Francji frankomiłów. Wtedy 
wszyscy byliby zadowoleni. 
A tak, może się przecież zda­
rzyć, że ktoś powie jak najsłusz­
niej naszemu eurosceptykowi 
w parlamencie - Unia Europej­
ska ci się nie podoba? Konstytu­
cja europejska ci nie odpowia­
da? Nie kochasz Komisji Euro­

pejskiej? Nie chcesz przestrze­
gać norm na europejskiego 
ogórka? A to won z Europy. Jaz­
da do Azji. Za Ural, na Sybir. Co 
innego euroentuzjasta. Tego za­
wsze ktoś poklepie po ramie­
niu, rękę poda, pochwali, że Eu­
ropejczyk całą gębą, a my wszy­
scy w kraju pokraśniejemy 
z dumy i zadowolenia. Źle się 
też stało, że do parlamentu nie 
weszli nasi artyści. W Strasbur­
gu organizuje się różne akade­
mie, jubileusze i obchody ku 
czci. Polscy artyści mogliby 
wnieść znaczny wkład i aranżo­
wać części artystyczne. Inni by 
przemawiali, usypiając audyto­
rium, a potem wychodziłby pol­
ski tenor i budził wszystkich do 
nowych zadań. Niestety, ta 
'szansa na promocję Polski zo­
stała zaprzepaszczona. Podob­
nie z niezrozumiałych przyczyn 
Polacy wycięli sportowców. 
W ten sposób Europa, która 
wie, że duch w nas niezbyt 
zdrowy, straci okazję do naby­
cia wiedzy, że przynajmniej cia­
ło krzepkie. O parę osób mam 
personalny żal do polskich wy­
borców. Nie wybrali Piotra Ga­
dzinowskiego, z którym wiąza­
łem duże nadzieje na założenie, 
wspólnie z Czeszką Doiły Bu­
ster, frakcji pornograficznej. 
Szkoda też Krzysztofa Teodora 
Toeplitza, który powinien poje­
chać do Strasburga za zasługi, 
położone na różnych polach 
w ostatnim półwieczu. Zastana­
wiam się, czy nie zrekompenso­
wać KTT szkód moralnych 
przez ogłoszenie publicznej 
zbiórki na wycieczkę Toeplitza, 
jeśli nie do Strasburga, to przy­
najmniej do Karlovych Varów.

Wdzięczny natomiast jestem 
Polakom za wybór Ryszarda 
Czarneckiego. Dzięki temu wy­
bitnemu mężowi stanu, z które­
go dumne były już ZChN, AWS, 
a teraz Samoobrona, zmieni się 
wyraźnie poziom intelektualny 
polskiej reprezentacji w Stras­
burgu, a nawet poziom całego 
parlamentu i doścignie Bug we 
Włodawie, osiągając dolną stre­
fę stanów niskich.

Skoro mamy już reprezenta­
cję, to nie pozostaje nam nic in­
nego, jak tylko ją dopingować 
i zagrzewać do walki, skoro pił­
ka jest w grze. Piłka jest okrągła, 
a bramki są dwie. Tak się gra, 
jak przeciwnik pozwala. Świat 
nie jest piłką futbolową, świat 
się podbija głową. Amen!
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Powrót do rozsądku?
Mniej leniwa część Szanownego Elektoratu wybrała w niedzielę 

pięćdziesięcioczteroosobową ekipę do europejskiego Strasburga. Po­
jawiło się mnóstwo komentarzy, analiz, interpretacji wyborczego 
werdyktu. Nie da się obecnie pominąć tego tematu. Zwraca uwagę 
wypowiedź prezydenta, że wybory świadczą o niedojrzałości społe­
czeństwa. Jeżeli to jest niedojrzałość, to czym tłumaczyć wybory 
parlamentarne z 2001 roku - dziecinadą? Wtedy to, wbrew rozsądko­
wi, oddano władzę w Polsce potomkom komunistów z lewego łoża. 
Tak właśnie dzieciaki na złość mamusi odmrażają sobie uszy. Kosz­
ty leczenia ponosimy już trzeci rok... A prezydentowi się to podoba­
ło. Ba, podoba się do dzisiaj, o czym świadczy upór w przeciąganiu 
Belki przez Sejm.

Tym razem elektorat zachował się dużo rozsądniej. Trzy pierw­
sze partie: PO, LPR, PiS otrzymały blisko 53 proc, poparcia. Có po 
przeliczeniu metodą d’Hondta dałoby ok. 70 proc, miejsc w Sejmie. 
Jest to wyraźna wskazówka, kto powinien rządzić Polską po krajo­
wych wyborch, oby jak najszybszych. Bardzo prosta, przejrzysta de­
cyzja społeczeństwa. Prawica o trzech zabarwieniach - liberalnym, 
narodowym i socjalnym - ma wyraźny sygnał, by porzucając wza­
jemne urazy i znajdując wspólny mianownik, przejąć odpowiedzial­
ność za polskie sprawy. Jak powiadają: Bóg lubi Trójcę.

Powrót społeczeństwa do rozsądku potwierdza również wysokie 
uznanie dla byłego premiera Jerzego Buzka, który uzyskał najlepszy 
wynik w kraju. Ministrowie jego rządu, Bronisław Geremek, Jacek 
Saryusz-Wolski, też znaleźli się w czołówce docenionych polityków. 
Rozumne jest przesunięcie Samoobrony na dalsze miejsce w rankin­
gu partii, a także zamiar zminimalizowania wpływu kilku mutacji le­
wicy na życie publiczne. Przypomnijmy sobie stare prawo naukowe, 
że prawica sypie kurom ziarno, a lewica kradnie jajka.

W nadchodzących tygodniach i miesiącach idzie o to, by „niedoj­
rzałe społeczeństwo" dojrzało, kto tu naprawdę dojrzał do spadania 
i potrząsając drzewkiem władzy pomogło spaść przyczepionym do 
gałęzi zgniłkom. Nie zaszkodzi przy tym rozpoznanie przyczyn, dla 
których Polacy wysyłają do urn co piątego zaledwie obywatela mają­
cego prawo wyborcze. Może jest to rodzaj wstępnej selekcji? Socjolo­
gowie mogliby to wyjaśnić, gdyby im się chciało i gdyby umieli pro­
wadzić uczciwe badania. Wystarczy porównać przedwyborcze son­
daże kilku ośrodków z końcowymi rezultatami wyborów, by dojść do 
wniosku, że pracują tam ludzie albo niedouczeni, albo nieuczciwi.

W sondażach jest zbyt wiele dezinformacji i propagandy, tak jak 
w ogóle w mediach. Autentyczna niedojrzałość naszej świeżej demo­
kracji przejawia się w sterowanej i cenzurowanej czwartej władzy, 
która nie podlega żadnej wyborczej weryfikacji. Z tym mamy kło­
pot...

kabaret@pietrzakjan.com.pl
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MALIŃSKI Po wyborach - przed wyborami

Odkrywanie świata
- Wyborców. Takich myśmy wybrali.
- Ja nie wybrałem. Na głosowania nie 

chodzę.
- Mylisz się, ty też ich wybrałeś przez 

to, że nie poszedłeś głosować.
*

W
 prognozach dotyczących
ostatnich wyborów gdzieś 
wyczytałem, że do urn wy­

borczych pójdzie najwyżej 20 procent 
uprawnionych. Nie wierzyłem. A pro­
gnozy się sprawdziły. Jestem wstrzą­
śnięty. I to jest polski naród chrześci­
jański?! Tyleśmy się dowiedzieli od Je­
zusa Chrystusa, tyleśmy się od Niego 
nauczyli?! Jakby nie było, te 20 pro­
cent to jest legitymacja naszego chrze­
ścijaństwa.

Przecież nasz wymiar człowieczy 
jest nie tylko indywidualny, ale i spo­
łeczny. Jesteśmy odpowiedzialni nie 
tylko za siebie, ale i za swoją rodzinę, 
za swój ród, za swoje miasto, za swój 
naród, za swoje państwo. Za swoją te­
raźniejszość, ale również za swoją 
przyszłość. Prawda zajrzała nam 

w oczy: zatraciliśmy ten wymiar spo­
łeczny do głębi.

*

Chciałem znaleźć odpowiedź na to 
pytanie. Zacząłem rozmawiać.

- Dlaczego nie poszedłeś do wybo­
rów?

- Co mnie to obchodzi! A niech se 
tam na górze łby urywają.

- A właśnie to musi każdego obcho­
dzić! Jesteś obywatelem państwa pol­
skiego i ponosisz odpowiedzialność za 
to, co się w nim dzieje.

- Ja? Odpowiedzialność za to, co się 
w państwie dzieje? Proszę mnie nie roz­
śmieszać.

- Oczywiście, że tak.
- Ja, z którym się nikt nie liczy. Nie 

mam zamiaru się wygłupiać. Oni mnie 
tylko wtedy potrzebują, gdy wymyślają 

jakieś wybory. Wtedy ja mam potwier­
dzać ich. pomysły. A figę. Nie mam 
ochoty robić z siebie błazna. Po drugie, 
myślę, że naród nie poszedł głosować, 
bo nie wie, na kogo. Ja się przyznam, 
że nie mam pojęcia, na kogo oddać 
głos.

- Pytaj! Jak mniej wiesz. Czytaj gaze­
ty. Słuchaj tego, co w radiu mówią. Przy­
glądaj się w telewizji. A to wszystko po 
to, żeby sobie wyrobić własne zdanie na 
temat poszczególnych ludzi i na temat 
partii, do której należą. Bez takiej twojej 
pracy się nie obejdzie. Na tym polega 
również demokratyczny system, o który 
walczyliśmy.

- Tylko proszę mi nie mówić o syste­
mie - ja nie wierzę nikomu. Wiem jedno 
na pewno: ci, co kandydują, to po prostu 
chcą się dostać do żłobu.

- A nie wierzysz, że chodzi im o do­
bro wspólne, że zależy im na Polsce?

- Na jakiej Polsce? Pewnie, że nie 
wierzę. Chcą się tylko jak najwięcej na­
chapać. I tyle.

- Co to znaczy nachapać?
- Nakraść. Wszyscy są tacy sami.
- Wszyscy?
- Wszyscy. Wystarczy czytać gazety 

albo oglądać telewizję. Coraz to wybu­
cha skandal. Coraz jakieś przekręty, ko­
rupcja, łapówki, oszustwa, zatajanie 
prawdy, zdradzanie tajemnic państwo­
wych - za pieniądze oczywiście - współ­
praca z mafią.

- To się zdarza, tylko nie wolno mó­
wić, że wszyscy.

- Ale tego za dużo.
- A czyja to wina?
- No, czyja?

W ciągu wieków wykuliśmy w Pol­
sce zasadę polityczną: „Nic o nas bez 
nas". Ale to zanikło. Tego już nie czuje- 
my! Przynajmniej 80 procent nie czuje.

„Nic o nas bez nas”. We wszystkich 
sprawach dotyczących mojej osoby, ro­
dziny, narodu, chcę być obecny. Chcę 
być powiadomiony, chcę, by pytano 
mnie o zdanie, chcę mieć prawo 
współ-decydować, współ-rozstrzygać. 
Czuję się do tego uprawomocniony. To 
przynależy do mojej godności człowie­
czej i obywatelskiej.

Nie jest to tylko troska o teraźniej­
szość, ale troska o swoją przyszłość, 
o przyszłość swojej rodziny, swojego ro­
du, swojego narodu! Tak jak naród nas 
wychował - że jesteśmy Polakami - tak 
trzeba kontynuować troskę o przyszłe 
pokolenia. „Nic o nas bez nas".

mailto:kabaret@pietrzakjan.com.pl
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Cukier winien być trzykrotnie... tańszy. Nie tylko w Pol­
sce zresztą. Jego cena waha się w krajach Unii Euro­
pejskiej od lat na tym samym poziomie, i wynosi 0,8 - 
0,9 euro, co wynika z wysokich kosztów wywarzania. 

Od kilku miesięcy cukier jest podstawowym źródłem 
konfliktu o wolność handlu pomiędzy jego producenta­
mi na południowej i północnej półkuli. Globaliści 
oskarżają zachodnie koncerny, iż bariery celne wpę­
dzają w biedę kraje, w których wzroście gospodar­
czym trzcina cukrowa mogłaby odegrać taką samą ro­
lę, jak gdzie indziej ropa naftowa. Tymczasem za kilka 
tygodni cukier w Polsce... podrożeje.

ubwencje UE dla plan­
tatorów i przedsię­
biorstw cukrowni­
czych w krajach „pięt­
nastki" pochłaniają

rocznie prawie miliard euro. 
Pojawiły się głosy, iż funkcjo­
nujący od prawie pół wieku 
system limitowania uprawy bu­
raków i wytwarzania kryształ­
ków jest zbyt kosztowny i dłu­
żej nie do utrzymania. Propo­
zycje częściowego przynaj­

ADAM MOLENDA

mniej uwolnienia obrotu tym 
towarem zderzyły się z oporem 
kilku europejskich potentatów, 
będących dziś właścicielami 
również znacznej części pol­
skich cukrowni.

W naszych domach słodzi 
się dzisiaj zapasami zakupiony­
mi w marcu i kwietniu. Cukier 
drożał wiosną tak gwałtownie, 
jakby za chwilę miała wybuch­
nąć nowa wojna światowa. Ku­
powaliśmy go tym razem po­
kornie, dwukrotnie drożej niż 
przed miesiącem, przekonani, 
iż jest to cena, którą musimy 
zapłacić za wejście do wielona­
rodowej krainy dobrobytu.

Buraczane złoto
Wbrew dość powszechnej 

opinii budżet państwa w Polsce 
nie dokłada do cukru nawet jed­
nego grosza. Robili to i robią 
konsumenci. Brzmi to dziwnie, 
ale system funkcjonowania ryn­
ku cukrowego w Polsce, już 
wcześniej zagmatwany, po 
wstąpieniu do UE skompliko­
wał się jeszcze bardziej - z wiel­
kim pożytkiem dla branży, co 
nie znaczy, że dla nabywców. 
Jeśli spytać dziś plantatorów al­
bo cukrowników, dlaczego ich 
produkt podrożał tak bardzo, 
odpowiedzą zgodnie:

- Trzeba było wyrównać ce­
ny do poziomu Unii.

Za tym oczywistym, wyda­
wałoby się, stwierdzeniem, 
kryje się - nazwijmy to eleganc­
ko - niedopowiedzenie. Pod­
czas ubiegłorocznej kampanii 
rolnik otrzymywał za tonę bu­
raków 135 zł, dopiero w tym ro­
ku dostanie ponad 200. Jeśli 
przyjrzeć się cenom zbytu cu­
kru w ostatnich kilku latach, to 
najniższe były na początku 
stycznia br. Cukrownie zbywa­
ły towar po 1,30 zł za kilogram, 
a najbardziej zdesperowane, 
w obliczu widma bankructwa, 
nawet po 1,15. Pesymiści proro­
kowali, że Krajowa Spółka Cu­
krowa ogłosi plajtę jeszcze 
przed wejściem Polski do UE. 
Podejrzewano też obecne 
w Polsce zachodnie koncerny 
o sztuczne dołowanie cen, ma­
jące przyspieszyć upadek naro­
dowego kolosa. Sytuacja stała 
się chora, bowiem koszt pro­
dukcji kilograma cukru wynosił 
średnio 1,85 zł. Niska cena zby­
tu była efektem zniesienia urzę­
dowej ceny minimalnej, bez­
względnej konkurencji oraz ra­
towania się firm na zasadzie 
chwytania za ostrze brzytwy.

Słodkość bytu
Odpowiedzialnością za per­

turbacje na rynku cukrowym 
oskarżane są kolejne rządy, któ­
rym przez lata brakowało wy­
obraźni i konsekwencji. Gdyby, 
wzorem UE, utrzymano cenę 
minimalną, uwzględniającą 
koszty wytwarzania, Polacy pła­
ciliby wprawdzie za cukier co ro­

Cukier krzepi
...ale nie wszystkich, przede wszystkim producentów z zachodniej Europy

ku nieco drożej, jednak cukrow­
nie miałyby szansę na restruktu­
ryzację, dzięki czemu ich prywa­
tyzacja przyniosłaby skarbowi 
państwa większe dochody.

Dziś nawet od szefów cu­
krowni, które zostały przejęte 
przez zagranicznych inwesto­
rów, usłyszeć można, iż polskie 
rządy wychodziły przed orkie­
strę, łatwo i tanio wyzbywając 
się ponad połowy potencjału tej 
branży na rzecz inwestorów 
z Zachodu. Oddano im limity 
produkcyjne oraz część zawar­
tości portfeli Polaków, którzy 
nie tylko drożej płacą za cukier, 
ale także subsydiują jego eks­
port, o czym za chwilę.

Rynek cukru jest jednym 
z najbardziej stabilnych na 
świecie, co stanowi zarówno je­
go największy atut, jak i kłopot. 
Europejscy plantatorzy bura­
ków oraz przetwórcy muszą 
zmieścić się w ustalanych 
przez Unię limitach,, gdyż ina­
czej nadprodukcja'wyniszczy­
łaby najsłabszych. Konkurowa­
nie w warunkach, w których 
wszystko, łącznie z cenami, 
jest precyzyjnie określone, 
sprowadza się w istocie do wal­
ki o powiększanie własnego li­
mitu kosztem innych rolników 
oraz cukrowni.

- Na przekór naszym stara­
niom, większościowe pakiety 
akcji w zachodnich koncer­
nach, które przejęły polskie cu­
krownie, otrzymali zagraniczni 
plantatorzy. To im podporząd­
kowana została przyszłość pol­
skich rolników. Nieszczęście 
polega też na tym, że z kilkuna­
stu procent akcji zarezerwowa­
nych dla polskich plantatorów 
oni znaczną część zbyli, żeby 
dokapitalizować swoje gospo­
darstwa - mówi Piotr Kufel, pre­
zes Śląskiej Izby Rolniczej 
i członek zespołu negocjacyj­
nego ds. kontaktów z inwesto­
rami strategicznymi.

Komfort w bruzdach
Polacy jedzą rocznie ponad 

1,5 min ton cukru - niezmien­
nie niezależnie od ceny, czego 
dowodzi popyt w ostatnich 
miesiącach.

Niezwykle aktywne zabiegi 
zagranicznych koncernów 
o polski rynek wynikały z chęci 
przejęcia limitów produkcyj­
nych przysługujących polskim 
cukrowniom, a także skorzysta­
nia na niskich kosztach pozy­
skiwania cukru w Polsce, blisko 
o połowę mniejszych niż za Od­
rą. Unijny system dopłat do 
eksportu, funkcjonujący od 
35 lat, pozwala jednak zachod­
nim producentom eksportować 
cukier po cenach oderwanych 
od rzeczywistych kosztów wy­
twarzania.

Kilką miesięcy temu mię­
dzynarodowa organizacja cha­
rytatywna Oxfam opublikowała 

raport, w którym oskarżyła UE 
o stosowanie gigantycznych 
subwencji, dzięki którym kilka 
niemieckich, francuskich i bry­
tyjskich koncernów dyktuje ce­
ny cukru w handlu międzyna­
rodowym. Taka praktyka, 
wspierana rocznie blisko mi­
liardem euro z kieszeni unij­
nych podatników, jest gwoź­
dziem do trumny gospodarek 
wielu państw strefy tropikalnej. 
M.in. Brazylia, Australia i Taj­
landia od lat ślą w tej kwestii 
skargi do WTO. W Europie nad­
produkcja cukru wynosi kilka­
dziesiąt procent, przy jeszcze
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wyższych' niewykorzystanych 
możliwościach przetwórczych. 
Nadwyżki zbywane są dzięki 
wspomnianym dotacjom, po 
zaniżonych cenach. Nabywca­
mi są m.in.: Norwegia i Szko­
cja, gdzie nie ma ani jednej cu­
krowni, Anglia, która nie może 
zdobyć się na samowystarczal­
ność, Japonia, gdzie uprawy 
buraków są szczątkowe, oraz 
nękane suszami niektóre kraje 
stref podzwrotnikowych, w któ­
rych trzcina cukrowa nie 
urośnie.

Największymi beneficjanta­
mi szczodrości unijnej kasy są 
plantatorzy buraków. Mają oni 
nie tylko uprawy, ale i większo­
ściowe pakiety akcji europej­
skich kolosów przetwórczych: 
w Sudzucker ponad 55 proc., 
w Nordzucker aż 94!

Komfort działania plantato­
rów przejawia się, po pierwsze: 
w ustalaniu, podwyższanej co­
rocznie, ceny minimalnej su­
rowca, gwarantującej opłacal­
ność upraw. Po drugie: w okre­
śleniu limitu dla gospodarstw 
rolnych. Limit przyznawany 
jest bezterminowo, tak więc za­
chodni hodowca buraków mo­
że spać spokojnie, ma bowiem 
zapewniony popyt i zysk.

Lepsi i gorsi
Konflikt wstrząsający polską 

branżą cukrowniczą od począt­
ku obecnej dekady brał się mię­
dzy innymi stąd, że zachodni 
plantatorzy, chętni do kupienia 
polskich cukrowni, ani myśleli 
dawać polskim rolnikom takie 
same przywileje jak własne.

- Jesteśmy rozgoryczeni 
tym, co się stało - mówi Piotr 
Brańczyk, prezes Związku 
Plantatorów przy Cukrowni 
„Chybie”, która w zeszłym ro­
ku weszła do grupy Sudzucker.

- Firma została zrestrukturyzo­
wana dużo wcześniej, dzięki 
własnym środkom i walczyli­
śmy o to, by pakiet większo­
ściowy przejęli pracownicy we­
spół z plantatorami, tak jak 
w Niemczech czy Francji. To 
postawiłoby nas w sytuacji tak 
samo dobrej jak plantatorów 
z Sudzuckera. Stało się, ze stra­
tą dla nas, inaczej. Z drugiej 
strony, muszę przyznać, że 
Niemcy traktują nas poważnie 
i współpraca odbywa się bez 
najmniejszych zakłóceń. Ja 
sam znalazłem się poza grupą 
rolników, którzy otrzymali 

mniejszościowy pakiet akcji, 
ale nie mam trudności ze zby­
ciem buraków.

Pomysł na rodzimy koncern 
„Polski Cukier”, który powoła­
no w końcu pod nazwą Krajowa 
Spółka Cukrowa, zrodził się ja­
ko wyraz buntu przeciwko in­
westorom z Zachodu, którzy 
chcieli wziąć w Polsce wszyst­
ko, nie dając w zamian nic.

- Prywatyzacja naszego 
przemysłu odbyła się w Polsce 
na irracjonalnych zasadach, 
bez spójnej koncepcji, która za­
pobiegłaby obecnemu bez­
względnemu wyniszczaniu się 
zakładów cukrowniczych - mó­
wi prezes cukrowni, która jest 
od niedawna w strukturze za­
chodniego koncernu.

Cena, którą płacimy dzisiaj 
w sklepach za cukier, nie ma 
uzasadnienia. Buraki kupiono 
w zeszłym roku, przetwarzanie 
odbyło się po ubiegłorocznych 
kosztach, hurtownicy kupowali 
cukier po 1,30 zł i taniej. I nagle 
znalazł się w sklepach trzykrot­
nie droższy.

- To efekt handlowej speku­
lacji, podsycającej popyt fałszy­
wym stwierdzeniem, że „Unia 
tak każę” - mówi członek za­
rządu jednej z cukrowni. 
- Tymczasem ceny wytworzo­
nego w zeszłym roku cukru nie 
mają jeszcze nic wspólnego 
z unijnymi. Można przyjąć, że 
w kwietniu zadziałało prawo 
popytu i podaży, ale zgodnie 
z nim dziś cukier powinien 
kosztować w sklepach poniżej 
3 złotych za kilogram.

Będzie drożej
W Polsce produkuje się 2 min 

ton cukru rocznie, z czego 
1,54 min, jak już powiedzieli­
śmy, jest sprzedawane w kraju. 
Eksportowy limit w wysokości 

100 tys. ton odbywa się za dopła­
tą, która pochodzi z kieszeni pol­
skich konsumentów. Reszta, 
czyli 360 tys. t, winna być wy­
eksportowana bez dopłat.

Absurdy związane z han­
dlem cukrem doprowadziły do 
tego, że nikt nie wie, ile go 
w Polsce jest. Wiadomo, że 
niektóre magazyny są pełne, 
lecz właściciele worków ze 
słodkością do tego się nie 
przyznają, bowiem Komisja 
Europejska wydała rozporzą­
dzenie, opodatkowujące nad­
mierne zapasy. Wyprzedaż 
musiałaby odbywać się po bar­

dzo niskich cenach świato­
wych, przed czym handlowcy 
się bronią, mając nadzieję, że 
jednak kryształki i puder 
sprzedadzą drogo na rynku 
krajowym. Cukier można by 
także przerobić na alkohol do­
dawany do biopaliw, ale póki 
nie ma ustawy nakazującej ich 
produkcję, nie wiadomo, czy 
dodatkowa ilość spirytusu 
znalazłaby nabywców. Osta­
tecznym, sugerowanym przez 
UE sposobem pozbycia się za­
pasów cukru mogłoby być ich 
zniszczenie.

- Nie wierzę, by ktokolwiek 
to żrobił - uważa Zbigniew Siat­
kowski, prezes firmy „Cukier 
Królewski” w Krakowie. - Moim 
zdaniem, polskie zapasy nie są 
na tyle duże, by nie można pora­
dzić sobie z ich zbyciem. Cena 
już w wakacje nieznacznie 
wzrośnie’, co związane będzie 
z pełnym dopasowaniem funk­
cjonowania branży do wymo­
gów UE. W przyszłości jednak, 
w miarę umacniania się złotego 
wobec euro, cena może spadać...

Zasadniczym powodem 
podwyżki stanie się to, że 
i w Polsce obowiązywać za- 
cznie unijna minimalna cena 
zbytu cukru wynosząca 631,9 
euro za tonę, czyli 3,1 zł za ki­
logram. Oznacza to, że tenże 
kilogram będzie kosztował 
w detalu 4,1 - 4,3 zł, a w ma­
łych sklepikach jeszcze więcej:

Idea przyświecająca przed 
laty powołaniu Krajowej Spółki 
Cukrowej zakładała, że narodo­
wa branża mogłaby sprzeda­
wać cukier w kraju taniej, bo 
w oderwaniu od europejskiego 
rynku. Od lipca będzie to już 
niemożliwe. Z drugiej strony, 
istnienie KSC, która zaspokaja 
dzisiaj 40 proc, polskiego popy­
tu, jest gwarancją konkurencji, 

zawsze dla konsumentów ko­
rzystnej.

- Konkurenci wieszczą nasz 
upadek, ale ich nadzieje są 
płonne - przekonuje Łukasz 
Wróblewski, rzecznik spółki. 
- W ostatnich trudnych latach 
zdołaliśmy spłacić ponad poło­
wę starych długów cukrowni, 
które weszły do KSC. Najsłab­
sze są likwidowane, nie obę­
dzie się też bez zwolnień. Tym, 
którzy wytykają nam sięganie 
do budżetu państwa, przypo­
mnę, iż w ustawie o powołaniu 
KSC zapisano środki mające 
pomóc w restrukturyzacji. Są 
one niezbędne dla unowocze­
śnienia oraz utrzymania miejsc 
pracy w rolnictwie i w zakła­
dach przetwórczych.

Światowo, czyli tanio
Europejscy potentaci rękami 

i nogami bronią się przed sprze­
dażą cukru na rynku świato­
wym, gdzie jest on kilkakroć 
tańszy niż w Europie. Światowe 
ceny dotyczą zaledwie 10 - 15 
proc, ogólnego obrotu i są wy­
muszone przez Światową Orga­
nizację Handlu, która nakłania 
kraje UE do zakupu limitowa­
nych ilości cukru z krajów słabo 
rozwiniętych. WTO zobowiąza­
ła Polskę do nabycia w tym ro­
ku 65 tys. ton cukru, ale nie 
znaczy to, że nadwiślańscy 
smakosze słodkości dostaną go 
taniej, choć jest on w Brazylii aż 
czterokrotnie tańszy niż u nas. 
Po pierwsze, ów kontyngent 
stanowi niespełna 5 proc, pol­
skiego spożycia, po drugie - po­
średnicy nie obniżą marży, sko­
ro i tak gwarantowany mają 
zbyt po cenie takiej samej jak za 
cukier z buraków.

Zasady funkcjonowania cu­
krownictwa w Europie są powo­
dem, dla którego zarzuca mu 
się bolszewicki wręcz sposób 
stosowania autarkii. Oxfam we­
zwała kierownictwo UE do cał­
kowitego uwolnienia handlu cu­
krem i początkowo spotkała się 
z pozytywnym odzewem. Ko­
misarz UE Franz Fischler zapo­
wiedział na początku lutego br. 
gruntowną reformę tego rynku, 
polegającą na zmniejszaniu li­
mitów upraw i wielkości prze­
twarzania oraz kształtowanie 
cen na zasadzie równoważenia 
podaży i popytu w skali global­
nej. Po kilku tygodniach dygni­
tarz wycofał jednak swoją kon­
cepcję, jej wdrożenie oznacza­
łoby bowiem likwidację prze­
mysłu cukrowniczego bazują­
cego na burakach i utratę w Eu­
ropie kilkuset tysięcy miejsc 
pracy, w tym 20 tys. w Polsce.

Już teraz ponad dwie trzecie 
cukru na świecie wytwarza się 
z trzciny. Jako roślina wielolet­
nia nie wymaga ona specjalnych 
zabiegów i hodowcy mówią, że 
w istocie uprawiają ją „Bóg 
i deszcz”. Bagasa, czyli odpady 
pozostające po wytłoczeniu, 
spalane są w piecach jako za-, 
mienniki węgla i drewna. Przy 
okazji dyskusji nad przyszłością 
światowego rynku cukru dostało 
się Brazylii, oskarżono ją bo­
wiem o perfidne dotowanie 
branży, dzięki gigantycznej pro­
dukcji biopaliw na bazie etanolu 
wytwarzanego z cukru trzcino­
wego. W tamtejszych paliwach 
alkohol przekracza 50 proc, za­
wartości, dzięki czemu są tanie, 
ale powodują, że przyśpieszenia 
samochodów bywają dwukrot­
nie słabsze niż określone w fa­
brycznych instrukcjach...

Nowelizacja unijnej ustawy 
cukrowej odbywa się co pięć lat.

- Mamy czas do 2006 roku 
- informuje prezes Siatkowski. 
- Atmosfera wokół problemu 
budzi emocje, bowiem koncep­
cji jest mnóstwo: od utrzymania 
status quo, po zupełną liberali­
zację handlu cukrem. Dziś w ca­
łej Europie nikt nie jest w stanie 
powiedzieć, jakie decyzje zosta­
ną podjęte. Miejmy nadzieję, że 
będą korzystne dla branży.

I dla konsumentów - dodajmy.
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Korupcja w Małopolsce Lepkie ręce
* 8 lutego 2003 r. Policjan­

ci z nowosądeckiego oddziału 
CBŚ zatrzymali wójta Czorsz­
tyna pod zarzutem przyjęcia 
korzyści majątkowej w związ­
ku z pełnieniem funkcji pu­
blicznej. Był to pierwszy przy­
padek zastosowania przez po­
licję w Małopolsce „kontrolo­
wanego wręczenia korzyści 
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Od 15 maja br. w Komendzie Wojewódzkiej Policji w Krako­

wie działa 14-osobowy Wydział do Walki z Korupcją. Podobne 
działają już w: Warszawie, Katowicach, Gdańsku, Radomiu, | 
Wrocławiu, Kielcach i Opolu. Od 1 lipca muszą je mieć wszyst-1 
kie komendy wojewódzkie i niektóre powiatowe. Policjanci | 
antykorupcyjni będą się zajmować zwalczaniem korupcji po- j 
spolitej i korzystać z wszelkich dostępnych prawem narzędzi, | 
jak prowokacja, zakup kontrolowany czy podsłuch. - W polu i 
naszego zainteresowania znajdują się przede wszystkim ci, któ­
rzy decydują o wydawaniu publicznych pieniędzy, czyli admini- j 
stracja samorządowa, służba zdrowia i zamówienia publiczne - ■ 
zapewnia podinsp. Jerzy Wentrych, naczelnik małopolskiego 
wydziału.

majątkowej”. Wójt przyjął 
200 tys. zł i obietnicę otrzy­
mania dalszych 180 tys. zł. 
W zamian zobowiązał się 
sprzedać - należące do gminy 
i skarbu państwa - tereny na 
brzegu Jeziora Czorsztyńskie­
go. Różnica między rynkową 
wartością tych nieruchomości 
(9,4 min zł) a obniżoną przez 
wójta ceną wynosiła 1,4 min 
dolarów.

* 20 lipca 2003 r. Krakow­
scy policjanci zatrzymali 
49-letniego lekarza, który za­
siadając w komisji lekarskiej 
orzekał o przydatności do służ­
by wojskowej. Emerytowany 
wojskowy został zatrzymany 
w swoim mieszkaniu tuż po 
przyjęciu od poborowego ko­
perty z pieniędzmi. Moment 
wręczenia łapówki za załatwie­
nie zmiany kategorii wojskowej 
z A na D został utrwalony na ta­
śmie wideo. Lekarz trafił do 
aresztu na trzy miesiące. Mate­
riały dotyczące innych osób po­
dejrzewanych o udział w aferze 
trafiły do Prokuratury Garnizo­
nowej. Ta jednak umorzyła 
sprawę. Śledztwo dotyczące 
emerytowanego wojskowego 
krakowska Prokuratura Okrę­
gowa zamierza wkrótce zakoń­
czyć skierowaniem do sądu ak­
tu oskarżenia.

* 31 października 2003 r. 
Po otrzymaniu od dziennika­

rzy telewizji TVN nagrania, na 
którym zarejestrowano przyję­
cie łapówki przez urzędniczkę 
z Wydziału Architektury 
UMK, dyrektor magistratu zło­
żył doniesienie do prokuratu­
ry. W efekcie dwie urzędnicz­
ki z tego wydziału zostały 
aresztowane. Jednej z nich za­
rzucono przyjęcie 700 zł ła­

pówki za załatwienie sprawy, 
druga - co zarejestrowano 
ukrytą kamerą - przyznała się 
do otrzymania 1,5 tys. zł. Oby­
dwie podejrzane nadal prze­

Od 1 lipca ub. roku wręczający łapówkę osobie publicz­
nej nie podlega odpowiedzialności karnej, jeśli zawiadomi 
o tym organa ścigania i ujawni wszystkie okoliczności prze­
stępstwa. Nowelizacja prawa karnego spowodowała prawie ; 
50-proc. wzrost ujawnionych przypadków korupcji w po­
równaniu z rokiem poprzednim. W całym kraju wykryto j. 
3490 takich przestępstw. W ciągu ostatnich 10 łat liczba ta j 
się potroiła.
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bywają w tymczasowym 
areszcie. Śledztwo w tej spra­
wie nadal prowadzi krakow­
ska Prokuratura Apelacyjna.

* Listopad 2003 r. Policja 
zatrzymała psychiatrę, biegłe­
go sądowego, wieloletniego 
ordynatora oddziału Szpitala 
Psychiatrycznego w Krakowie 
Kobierzynie. Praktykował on 
również w poradni zdrowia 
psychicznego w Chrzanowie, 
wydawał ekspertyzy dla miej­
scowej policji i przy-okazji od­
płatnie pomagał osobom będą­
cym na bakier z prawem. 
Wpadł dzięki dziennikarskie­
mu śledztwu. Reporterzy TVN 
ukrytą kamerą nagrali przyj­
mowanie łapówek przez dok­
tora i poszli na policję. Tam 
przygotowano prowokację. 
Doktor po raz kolejny wziął od

W ub. roku Centralne Biuro Śledcze procesowo potwier-1 
dziło 159 przypadków korupcji. Kwota udokumentowa­
nych łapówek wyniosła ponad 5,5 min zł. Zarzuty przed-| 
stawiono m.in.:
51 celnikom (1,11 min zł)
25 policjantom (1 242 600 zł)
7 urzędnikom administracji terenowej (471 500 zł)
3 przedstawicielom agend finansowych państwa (203 350 zł) | 
3 urzędnikom administracji centralnej (50 000 zł)

h 5 przedstawicielom wymiaru sprawiedliwości (62 000 zł)
I I

podstawionego pacjenta pie­
niądze.

* 6 kwietnia 2004 r. Kra­
kowski sąd aresztował dwóch 
inspektorów nadzoru budow­
lanego w gminie Mogilany, po­
dejrzanych o przyjmowanie 
łapówek. Z ustaleń policji wy­
nika, że za pomoc w załatwie­
niu pozwolenia na budowę żą­
dali od tysiąca do 2,5 tys. zł. 
Czasami jednak zgadzali się 
rozłożyć tę przymusową dani- 
nę na raty.
* * 25 maja 2004 r. Krakow­
scy policjanci z Wydziału do 
Walki z Korupcją zatrzymali 
i doprowadzili do prokuratury

lekarkę z kliniki ginekologicz­
nej Szpitala Uniwersyteckiego, 
której przedstawiono zarzut

Z najnowszego raportu Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego wynika, że najczęściej dają i biorą łapówki osoby z wy- 

r kształceniem wyższym. Ta grupa stanowi aż 46,2 proc, ! 
■ wszystkich podejrzanych. Bardzo dużą grupę stanowią też po- j 

dejrzani z wykształceniem średnim - 37,8 proc. Najmniej uwi­
kłane w korupcję są osoby z wykształceniem zawodowym - i 
tylko 9 procent.

W sondażu przeprowadzonym przez CBOS na zlecenie 
Fundacji im. S. Batorego wykazano, iż blisko jedna piąta doro- ■ 
słych Polaków deklarowała wręczanie łapówek. Przyznawały ; 
się do tego zarówno osoby aktywne zawodowo, o wyższym po- j 
ziomie wykształcenia i dochodów, jak i biedniejsze, mniej ak- 

i tywne i bezrobotne. Aż 57 proc, respondentów twierdziło, że I 
wręczało łapówki w służbie zdrowia, 15,5 proc. - policjantom p 
z drogówki, 5,2 proc. - w urzędach gminnych, miejskich i po- 

| wiatowych, 4,9 przy załatwianiu pracy, 3,1 proc. - w ZUS przy | 
orzekaniu renty, 2 proc. - przy egzaminie na prawo jazdy, tyle i 
samo w sądach i w szkołach.

„żądania udzielenia korzyści 
majątkowej w związku ze spra­
wowaną funkcją publiczną". 
Ten przypadek korupcji ujaw­
niło Radio Kraków. Lekarka 
miała zażądać od młodego 
małżeństwa 1600 zł za prze­
prowadzenie cesarskiego cię­
cia. Z zarejestrowanej na kase­
cie magnetofonowej rozmowy 
wynika, że przyjęła część tej 
kwoty - 400 zł. 60-letnia le­
karka będzie odpowiadać
przed sądem z wolnej stopy.

* 28 maja 2004 r. Krakow­
ski Sąd Okręgowy skazał byłą 
katowicką prokurator za usiło­
wanie wymuszenia łapówki od 
podejrzanego. Wymierzył jej 
karę dwóch lat więzienia i wa­
runkowo zawiesił jej wykona­
nie na 4 lata. Wydał też 6-letni 
zakaz sprawowania przez nią 
funkcji publicznych. W sen­
tencji wyroku stwierdzono, że 
z uwagi na zły stan psychicz-. 
ny oskarżona prokurator mia­
ła znacznie ograniczoną moż­
liwość rozpoznania znaczenia 
czynu i pokierowania swym 
postępowaniem.

EK

Dokończenie ze str. 21
| odpowiedzialności karnej za la 
j pówkarstwo osoby, która nie 
| była funkcjonariuszem publicz­
ki nym. To się zmieniło od 1 lipca 
ii ubiegłego roku po wprowadze­
ni niu zmian do kodeksu karnego. 
I Teraz już praktycznie każdy 
l może odpowiadać za to prze 
l stępstwo, także zarządzający 
I prywatną firmą, zatrudniony 
| na podstawie umowy o pracę.

- Prawo stwarza już policji 
możliwość korzystania z ta­
kich narzędzi, jak prowo­
kacja i zakup kontrolowany 
przy ściganiu korupcji. Bio- 

Irąc pod uwagę skalę tego 
zjawiska, skuteczność poli­
cji w jej ujawnianiu nie jest 
wysoka. O tym, że nie ma 
w Polsce urzędu, w którym 
ktoś nie brałby łapówek, 
przekonana jest większość 
społeczeństwa - wynika

Rys. ANDRZEJ KASPRZYK
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z sondaży CBOS-u. W ta­
kiej sytuacji można ślepo 
pójść do jakiegoś urzędu 
i zaproponować łapówkę...
- Nie można, bo byłaby to 

i klasyczna prowokacja. Prawo 
| daje nam możliwość skorzysta­
ją nia z tych narzędzi tylko wów- 
I czas, gdy są uprawdopodobnio- 
I ne informacje, że dana osoba 
| wykorzystuje swoje stanowisko 
| do czerpania korzyści majątko- 
I wych. Mogą to być zarówno in- 
I formację operacyjne, jak i sy- 
s gnały z innych spraw, ale nie 
I mogą pochodzić wyłącznie 
!' z anonimowych źródeł. Biorąc 

pod uwagę ogólną sytuację spo­
łeczną, ręczę pani, że na 
5 osób funkcyjnych, u których 
chciałbym załatwić jakąś spra­
wę i którym zaproponowałbym 
łapówkę - nieważne, czy byłby 
to lekarz czy urzędnik gminny 
- co najmniej 2-3 przyjęłyby 
ją. Na zasadzie głupiego owcze­
go pędu, a nie dlatego, że za­
mierzały wymuszać łapówkę.

* Coraz częściej w ujawnia­
niu łapówkarstwa wyręcza­
ją policję dziennikarze.
* Mam mieszane odczucia, 

jeśli chodzi o tak modne w tej 
chwili prowokacje dziennikar­
skie. Z powodów, o których 
już wspomniałem, uważam, że 
nie można bezkrytycznie ko­
rzystać z zakupu kontrolowa­
nego. Nie mogą też tych spraw 
prowadzić policjanci z komisa­
riatów, którzy na co dzień zaj­
mują się włamaniami, pobicia- 

mi, rozbojami i przemocą do­
mową. Takie postępowania są 
bardzo pracochłonne, wyma­
gają precyzyjnych, przemyśla­
nych czynności, które nie mo­
gą być wykonywane z dosko- 
ku. Dlatego dobrym kierun­
kiem wydaje się powołanie 
w ostatnim czasie w policji 
specjalnych wydziałów ds. ko­
rupcji. Efekty powinny być 
niedługo widoczne. Jednak nie 
należy też oczekiwać cudów, 
żadna policja na świecie nie 
potrafi sama uporać się z pro­
blemem korupcji.

Rozmawiała: EWA KOPCIK

JANUSZ
KORWIN

MIKKE

ajpierw, zupełnie bez związ­
ku, przypominam fragment 
„Archipelagu GUŁag” Alek­

sandra Sołżenicyna. W bodaj Orle 
NKWD „wykryło" w 1935 jakiś „spi­
sek” antypaństwowy. Zatrzymani 
w łapkach NKWD „przyznawali się” 
i - choć z oporami - sypali wspólni­
ków. Trzeba trafu, że któryś wymie­
nił sekretarza miejscowej izby lekar­
skiej. Ten, nie czekając, aż wezmą go 
u> obroty, dobrowolnie wymienił 
wszystkich znanych mu „spiskow­
ców”: po prostu wyrecytował, listę 
wszystkich lekarzy w Orle - a miał, 
bestia, dobrą pamięć! Zachwycone 
NKWD ruszyło do działania... i po 
dwóch dniach wypuściło wszystkich, 
rezygnując z oskarżenia kogokołwiek 
o spisek.

Lekarze - to potęga! Nie da się ich po­
zamykać.

Wracamy do dnia dzisiejszego. Jak 
znam zacnych krakusów, to snują się 
oni teraz po Plantach szepcząc do siebie; 
„Jak to jest możliwe? U nas? I to lekarze! 
Wstyd przed całym światem! Smutne, 
smutne...”.

1 znacząco kiwają głowami.

Medycyna
Tymczasem wstydzić się należy 

tylko tego, że przekręty w krakow­
skich urzędach Narodowego Fundu­
szu Zdrowia są takie małe!

W krajach bardziej rozwiniętego 
socjalizmu - np. w Niemczech, gdzie 
podwaliny pod Kathedersozialismus 
kładł jeszcze śp. Otto uon Bismarck 
- lekarze do .spółki z urzędnikami, 
pacjentami i rozmaitymi cwaniakami 
okradają kasy chorych na jakieś 
500 min euro rocznie - a jest to sza­
cunek zaniżony, oparty na kontach 
już znanych. Niewątpliwie zaś istnie­
ją sposoby kantowania jeszcze proku­
ratorom nieznane... Rząd RFN jest 
bezradny: musiałby pozamykać do 
więzień trzy czwarte lekarzy, więc 
udaje, że tego nie widzi...

W latach 50., gdy Czerwone Su­
kinsyny wprowadzały w Królestwie 
Belgii system „ubezpieczeń społecz­
nych”, zacni lekarze belgijscy zastraj- 
kowali - obawiając się tego, co się 
stanie. Dziś zapewne zastrajkowali- 
by, gdyby ktoś chciał znieść ubezpie­
czenia: wprawdzie reżym okrada le­
karzy z połowy zarobków, ale dzięki 
kantom i lewym dochodom mogą oni

\n soc-sosie
odrobić swoje z górką. Podatnik za­
płaci. ..

Gdy p. prof. Jerzy Buzek lat temu 
sześć wprowadzał system „kas cho­
rych" - zaprojektowany lat temu 10 
przez koalicję SLD-PSL - afery były ta­
kie same. Mój tygodnik „Najwyższy 
CZAS!” podawał, ile trzeba dać na 
Śląsku łapówki, by być lekarzem, któ­
rego usługi są refundowane przez ka­
sę chorych. To samo było, jak Polska 
długa i szeroka. Bo jak jest socjalizm 
- to musi być korupcja!

A jakże inaczej? Jak w mieście jest 
1300 lekarzy, a kasa może podpisać 
umowy z 1000, to każdy biegnie z łapó­
wą, by się na tej liście znaleźć. A ci z kas 
chorych dzielili się łupem z politykami, 
którzy ten system wprowadzili.

„Rząd” JE Leszka Millera tym się 
tylko różnił od „rządu” p. Jerzego 
Buzka, że nie dostrzegał powodów, by 
pieniądze brali lokalni politycy 
- scentralizował kasy w jeden NFZ, 
by łapówki trafiały od razu na samą 
górę. I tyle. A łapówki muszą być - bo 
niby czemu NFZ ma podpisać kon­
trakt z dr. Kowalskim, a nie z drem 
Wiśniewskim??

No, czemu?
Powinien podpisać z lepszym leka­

rzem. A lepszy - to ten, który da wyższą 
łapówkę. Wiadomo bowiem, że lepszy 
lekarz ma więcej lepiej płacących pa­
cjentów - i dzięki temu po wysokości ła­
pówki urzędnik NFZ bezbłędnie odróż­
nia dobrego lekarza od złego. Łącząc 
przy okazji przyjemne z pożytecznym...

Ktoś mógłby spytać: a nie można by 
refundować wizyt u każdego lekarza?

Naiwny...
Toby dopiero było jeszcze gorzej. Na­

prawdę!
Jak jest socjalizm - to musi być 

głupota, marnotrawstwo i korupcja. 
Dwa tygodnie temu przeczytałem, że 
p. Goren Pers son, premier „rządu” 
Królestwa Szwecji, uszkodził sobie 
staw biodrowy i musi pójść na opera­
cję. Oczywiście, jak przystało na so- 
cjald***kratę, postanowił skorzystać 
z reżymowej „służby zdrowia” 
- a tam kolejka do Bożego Narodze­
nia. Więc ogłosił, że poczeka. I tak 
miał szczęście, bo np. na operację 
katarakty czeka się w socjalistycz­
nym królestwie wikingów 18 miesię­
cy...

Ale już po tygodniu dowiedziałem 
się, że wyborcy zawrzasnęli, że 
d***kracja - d***kracją, socjalizm 
- socjalizmem, równość - równością 
- ale nie może premier kompromito­
wać królestwa kuśtykając. I operację

Na własną odpowiedzialność
zrobiono mu poza kolejnością. Inni 
muszą za to dać w łapę. Nawet 
w Szwecji...

Zrozumcież ludkowie wreszcie: do­
póki jest socjalizm - jakieś składki na 
MZiOS, na NFOZ, na kasy chorych czy 
na NFZ, a o naszym zdrowiu decyduje 
(opłacany przez nas dodatkowo!) 
urzędnik - dopóty będziemy mieli ko­
rupcję, brud, syf, malarię i gruźlicę 
- a nie medycynę. Pamiętacie stołówki 
i knajpy za komuny? Porównajcie je 
z dzisiejszymi! A teraz popatrzcie na 
„placówki służby zdrowia”, zamknijcie 
oczy - i wyobraźcie sobie, jak miło bę­
dzie u lekarza, gdy poślemy do diabła 
wszystkich Buzków, Millerów, Leppe­
rów, Rokitów, Belków i innych speców 
od „optymalnego” wydawania 
8,25 proc, naszych zarobków - a ostat­
niego socjalistę powiesimy rta kiszkach 
ostatniego d** * kraty!

Ja wiem, że między pp. Lepperem 
i Rokitą są drobne różnice - ale czy p. 
Rokita chce znieść przymus ubezpie­
czeń? Nie słyszałem!?

Amerykański cowboy, też wiedział, 
że między Siuksami a Delawarami są 
subtelne różnice. Ale trzymał się zdro­
wej zasady: „Good Red is dead Red!".

I dzięki temu Ameryka kwitła 
- a czerwoni siedzą spokojnie w rezer­
watach będących (tak nawiasem) czy­
sto socjalistycznymi instytucjami...

Chacun a son goirt!
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Prof. Piotr Słonimski odbierając z rąk prezydenta Na­
grodę im. Drawicza, powiedział: Pragnę podziękować 
za to wyróżnienie, szczególnie że ten zaszczyt spoty­
ka kogoś, kto uprawia nauki podstawowe, ścisłe, czy­
li „nieludzkie”, a nie badania „ludzkie”, lecz nieścisłe. 
Moje rozważania będą miały właśnie ten drugi charak­
ter, będą na pewno ogromnie ludzkie, ale całkowicie 
pozbawione ścisłości.

W
śród westchnień 
za niedawną 
przeszłością sły­
szy się również, 
że kultura i sztu­
ka miały się w PRL-u lepiej niż 
dzisiaj, zwłaszcza że ich prestiż 

był bez porównania silniejszy, 
a pozycja nas, artystów, trudna 
do podważania.

Czy to prawda i za jaką ce­
nę?

Dostojewski napisał, że wła­
dza to autorytet i tajemnica. 
A jeśli tak, sztuka tamtych cza­
sów podważała autorytet wła­
dzy i odsłaniała jej tajemnicę. 
Ale przecież i władza dość sku­
tecznie broniła się cenzurą 
przed taką sztuką, a walka 
z nią nadawała prestiż naszym 
działaniom i ważność naszym 
słowom. Również czytelnicy 
śledzili pilnie to, co ukryte by­
ło pomiędzy słowami, niedo- 
strzeżone przez cenzurę. 
A przeniknięcie tajemnicy wła­
dzy czyniło z „przenikliwych’’ 
grupę o szczególnym znacze­
niu, do której chciało należeć 
wielu za cenę wielkich wysił­
ków. Każda ideologia wyrażo­
na jest w słowach, pewnie dla­
tego totalitarna władza przy­
wiązuje do nich takie znacze­
nie. Pewnie też dlatego polskie 
filmy tamtego okresu, skutecz­
nie uciekając od słów dialogu, 
stały się sztuką obrazów, czyli 
prawdziwym kinem przema­
wiającym do wszystkich.

„Władza to autorytet i ta­
jemnica”, ale gra z cenzurą to 
również tajemnica, której 
uczestnikiem jest i artysta, 
i widz. Teksty „Piwnicy pod Ba­
ranami” były cenzurowane, ale 
na sali podczas spektakli sie­
dział specjalny cenzor, wy­
chwytujący, z czego śmieją się 
widzowie, a co nie udało się 
dostrzec urzędowi cenzury 
w słowie pisanym. Istnienie 
sztuki w naszym kraju zwa­
nym PRL-em było też koniecz­
ne dla życia politycznego. Par­
tia była monolitem, nie mogła 
więc tworzyć żadnych frakcji, 
ale poszczególne grupy we­
wnątrz tego monolitu mogły 
akceptować lub nie pewne wy­
darzenia artystyczne.

Tym tłumaczy się pojawie­
nie się od czasu do czasu utwo­
rów „niecenzuralnych”, jakby 
przez niedopatrzenie. Ozna­
czało to, że nie sama sztuka by­
ła przedmiotem szerokiego za­
interesowania czytelników 
i widzów, lecz jej funkcja spo­
łeczna, która polaryzowała jej 
poglądy społeczne i dawała 
szansę na tzw. dyskusje we­
wnątrzpartyjne. Cóż dziwnego, 
że krąg wtajemniczonych po­
większał się, a tym samym pol­
ska inteligencja poszerzała 
stan swego posiadania. Do­
brym przykładem mogą być 
dyskusyjne kluby filmowe, 
gdzie oglądane filmy były tylko 
pretekstem dla dyskusji o rze­
czywistości, którą ukazuje 
ekran. Dziś jawność życia poli­
tycznego odbiera sztuce tajem­
nicę i nic tego nie zmieni.

Był jeszcze jeden czynnik 
wzmagający atrakcyjność na­
szej sztuki. Wyrażał się on 
w pytaniu: Co jest za tym mu- 
rem? Oczywiście myślę o mu­
rze berlińskim, który oddzielał 
nas od wolnego świata, zwłasz­
cza lata „zimnej wojny” budzi­
ły na Zachodzie ciekawość, co 
za murem szykuje im zdomi­
nowana przez Sowietów Pol­
ska. Nie mam zamiaru depre­
cjonować naszych ówczesnych

ANDRZEJ WAJDA

Jaki diabeł pali pod kotłem?
W wiosce - Europie będziemy mieli do dyspozycji tylko jedną górkę i wielu chętnych 

do zajęcia na niej naszego miejsca
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Podczas kręcenia „Człowieka z marmuru” Fot. www.filmkultura.iit.hu

osiągnięć artystycznych. Pod 
ciśnieniem społecznych ocze­
kiwań, międzynarodowej kry­
tyki i cenzury pracowaliśmy 
wydajnie i w tym czasie po­
wstało wiele dzieł, które prze­
trwają, a zainteresowanie za­
granicy wzmagało nasz prestiż 
w kraju i szanse powiedzenia 
czegoś istotnego, nie mówiąc 
o polskim społeczeństwie, któ­
re kibicowało naszej sztuce 
niemal jak dzisiaj wydarze­
niom sportowym.

Nic dziwnego, że sztuka 
i artyści , stawali się w tamtych 
latach własnością wspólnoty, 
a nawet samą wspólnotą, która 
w latach stanu wojennego ze­
szła do podziemi, kościołów 
i tam skutecznie zakończyła 
swoje bogate społeczne życie. 
Ale nim to nastąpiło, przeżyli­
śmy jeszcze pytanie zza muru: 
Jak to zrobiliście? oraz radosną 
odpowiedź: Jak to się stało, że 
„Solidarność” nie tylko powsta­
ła, ale wzięła w swoje objęcia 
tyle milionów ludzi. Większość 
z nich czytała ocenzurowane 
książki, oglądała nasze filmy, 
co oznacza, że spełniliśmy 
swoją obywatelską, i nie tylko 
obywatelską, rolę, trafiając do 
tych, którzy nas potrzebowali.

Udzieliwszy odpowiedzi 
„jak to zrobiliśmy”, straciliśmy 
zainteresowanie innych, gdyż 
razem z odzyskaniem wolności 
staliśmy się jednym z wielu 
krajów, które mają już tylko 
problemy ze sobą, z własną 
ekonomią, oświatą, służbą 
zdrowia, a te dolegliwości niko­
go poza nami nie zajmują.

Sztuka pod presją z lat 
1945-1989 straciła jakiekol­
wiek znaczenie i nawet, jak do­
tąd, nie znalazła sobie miejsca 
w panteonie narodowych pa­
miątek. Wolność uwolniła też 
naszą sztukę od tajemnicy. 
Czytelnik i widz sięgnął po in­
ny towar, gotowy i sprawdzo­
ny. Coraz liczniejsze rzesze 

oczekującej na pracę młodzie­
ży, upodabniając się do swoich 
kolegów zza dawnego muru, 
sięgnęły po rozrywkę, aby ja­
koś przetrwać czas, nim polity­
cy i ekonomiści znajdą dla nich 
jakieś, jakiekolwiek zatrudnie­
nie. Strzelaniny, pościgi, fanta­
styka, świat bajek zabija ich 
wolny czas i neutralizuje zby­
teczną polityczną i społeczną 
aktywność. Czy z takim towa­
rem możemy konkurować, 
wątpię.

Przed laty miałem szczęście 
spotkać Kurosawę., Wspólnota 
wykształcenia. Ja mam maturę 
w Tokio.

Dawna wspólnota śród­
ziemnomorskiej kultury oparta 
na znajomości historii i litera­
tury rozpłynęła się. Bergman, 
Fellini, Bresson, Schlóndorff 
czy Tarkowski czytali te same 
książki, co i ich widzowie.

Co ciekawsze, Polacy nie 
obawiali się sowietyzacji, gdyż 
ZSRR nie produkował towarów 
powszechnego użytku, ani ma­
terialnych, ani duchowych, 
które by były w powszechnym 
użytku, jeśli pominąć automat 
kałasznikowa znany i używany 
na całym świecie, ale poza na­
szym krajem. Tymczasem USA 
produkuje w tej dziedzinie 
wszystko, czego potrzeba, 
a przemysł ten jest w Ameryce 
po zbrojeniowym najpotężniej­
szym czynnikiem obecności 
Stanów Zjednoczonych na 
świecie. Proszę jednak pamię­
tać, że za tym przemysłem stoi 
również oryginalna i prężnie 
rozwijająca się amerykańska 

sztuka współczesna, która 
w latach 50. opuściła Paryż 
i przeniosła się do Nowego Jor­
ku jako stolicy cywilizowanego 
świata. Kiedy w 1946 roku cho­
dziłem na ASP w Krakowie, 
w tej uczelni było obecne jesz­
cze poczucie przeszłości, 
a opowieści o Malczewskim 
krążyły po korytarzach:

Malczewski: „Otwiera drzwi 
pracowni, studenci zamierają 
w oczekiwaniu na słowa mi­
strza: - Malujcie tak, żeby Pol­
ska zmartwychwstała! - Jak 
malować, żeby Polska zmar­
twychwstała, już wiadomo, ro­
bili to uczniowie Matejki i Mal­
czewskiego, nie inaczej two­
rzyli ci artyści, którzy w stanie 
wojennym wystawiali w ko­
ściołach, ale jak malować 
zmartwychwstałą, w tym jest 
problem, gdyż natychmiast na­
sza sztuka niebezpiecznie 
upodabnia się do innych 
i przestaje być polska i choć 
niezrozumiała, ale na pewno 
oryginalna? Ale jak malować, 
kiedy już zmartwychwstała. 
„Do Europy tak, ale z naszymi 
zmarłymi”... Jednak czy kto­
kolwiek chce naszych zmar­
łych, czy ich zna, czy mogą za­
interesować zjednoczoną Eu­
ropę? Może warto zastanowić 
się nad rolą artystów, którzy tu 
w Polsce tworzyli sztukę na 
europejską miarę?

Piotr Michałowski był na 
pewno wspaniałym malarzem, 
gdzie tam Matejce do niego, ale 
Matejko namalował nasze dzie­
je: „Grunwald”, „Hołd pruski”, 
„Rejtan” czy „Stańczyk” - to się 
pamięta, to jest nasze, choć na­
malowane nędznie i wstyd to 
gdziekolwiek pokazać. A Mal­
czewski ze swoją „Elenai”, 
„Melancholią”, z malarczykiem 
na drabinie, wokół którego wi­
ruje cała Polska - to jednak dzi­
woląg nieporównywalny z ma­
larstwem Wojtkiewicza, które 
zostało zauważone już za jego 

życia w Paryżu przez Andre Gi- 
de’a już na początku ubiegłego 
wieku.

Cóż jednak z tego, skoro 
dopiero w tym roku Muzeum 
Narodowe w Warszawie zde­
cydowało zrobić jego pierwszą 
naprawdę zbiorową wystawę? 
A rola naszych postimpresjo- 
nistów, moich nauczycieli 

z krakowskiej ASP, Eibischa, 
Cybisowej, Fedkowicza czy 
Radnickiego, z tych lat został 
przecież tylko Andrzej Wró­
blewski ze swoimi z całą świa­
domością brzydko namalowa­
nymi „Rozstrzęlaniami”. Czy 
to, co mamy do powiedzenia 
innym bierze się wyłącznie 
z narodowych nieszczęść, bru­
talnych represji, z niewoli po­
litycznej? A cała reszta jest tyl­
ko imitacją sztuki europejskiej 
z drugiej ręki?

Jeśli tak, jak będziemy żyć 
na wolności?

„My, motyle, świerszcze 
w niewoli

Puchnąć poczniemy i tyć 
z trucizny, którą nas leczą”. 
Tak buntował się przeciw 

sytuacji narodowej polskiej 
sztuki Stanisław Wyspiański 
- ale „Wesele” a nie „Akropo- 
lis”, czy „Protesilas i Laoda- 
mia” wraca na polskie sceny, 
czy nam się to podoba czy nie.

Co zostało ze sztuki zrodzo­
nej z wolności lat 1918-1939. 
Trochę dobrego malarstwa 
w stylu szkoły paryskiej. Za­
bawne dziś próby obudzenia 
narodowego stylu u Skoczyla­
sa, Stryjeńskiej i Bractwa św. 
Łukasza, zupełnie dziś pogrze­
bane i zapomniane, i nic wię­
cej. Nie jest to wiele.

Wolność źle jak na razie słu­
ży polskiej sztuce, odbiera 
nam pewność siebie, oryginal­
ność i odrębność, skłania do 
imitacji. Warto by na koniec 
spytać, czy tylko nieszczęścia 
narodowe ożywiają polską 
sztukę i czynią ją oryginalną 

dla innych? Jeśli to prawda, 
przyjdzie nam poczekać na ra­
ny i klęski. Czy musimy sto­
czyć się w rynsztok populi­
stycznej polityki, rosyjskich ru­
bli, które wciągną nas znów 
w orbitę wpływów wschodnie­
go sąsiada? Upiornej wizji na­
rodowego polskiego Kościoła, 
który w Rzymie widzi zgubę. 
A jeśli te chmury się rozwieją, 
czy nie przyjdzie nam ratować 
Europy przed rozpadem, która 
uplątana w ideę zjednoczenia 
odśłoni swoje egoistyczne obli­
cze, a wtedy być może wypad- 
nie nam być raz jeszcze Chry­
stusem narodów.

Europa nie ma jednej wspól­
nej idei, a walka o wolność jed­
nostki nie stworzy sztuki 
przedstawiającej walkę o jej 
niezależność, a raczej otworzy 
drogę do sztuki wolnej jednost­
ki. Dlatego nie tępy sprzeciw, 
lecz otwarta konfrontacja z Eu­
ropą może ożywić nasze działa­
nia w sztuce, wytworzyć ciśnie­
nie, bez którego trudno upra­
wiać sztukę. Pamiętajmy, że te­
raz polski artysta będzie mówił 
już tylko we własnym imieniu, 
zostawiając naród i jego histo­
ryczną rolę różnym komisjom 
w Brukseli, które będą repre­
zentować polskie interesy.

Nie grozi nam też żadne wy­
narodowienie, gdyż europejska 
globalna wioska nie mówi jed­
nym językiem i nie wygląda, 
aby się na jakiś jeden zdecydo­
wała. A jeśli to prawda, że du­
sza narodu zawiera się w mo­
wie, nic nie stoi na przeszko­
dzie, abyśmy pozostali przy 
swoim i mówili nadal swoim ję­
zykiem. A może rzecz w tym, 
że Polska sztuka w przeszłości 
z konieczności widziała czło­
wieka przede wszystkim 
w kontekście historycznym. 
W uzależnieniu od błędów 
przeszłości i obaw o niejasną 
przyszłość. Ten człowiek i jego 
problemy były dziwne, cieka­
we, czasem zdumiewające, ale 
bez znajomości tła historycz­
nego mało zrozumiałe dla 
świata.

Niech zatem dziś narodzi 
się bohater zajęty własną egzy­
stencją, nie obciążający za 
swoje klęski przeszłości i fata­
lizmu polskiej historii. Niech 
zajmie się sobą, a my, polscy 
artyści, z całym sercem i talen­
tem zajmiemy się nim takim, 
jaki jest. Przecież indywidual­
ność i niezwykłość artystycz­
nej kreacji nie zależy tylko od 
modelu i jego sytuacji, lecz 
przede wszystkim od talentu 
samego artysty. Może dlatego 
tak wielu średnio uzdolnio­
nych twórców zajęło tak wybit­
ne miejsce na naszym lokal­
nym Olimpie. Warto sobie 
uświadomić, że mieszkając te­
raz w jednej wspólnej global­
nej wiosce - Europie, będziemy 
mieli do dyspozycji tylko jedną 
górkę i.wielu chętnych do zaję­
cia tam naszego miejsca, to nas 
powinno otrzeźwić.

Wiem, że mamy wielu świa­
towych artystów: nasi nobliści, 
Penderecki, Abakanowicz, Te­
atr Kantora, filmy Kieślowskie­
go zaistnieli na świecie, ale... 
Ale polska sztuka wymaga ci­
śnienia. Jaki diabeł pali pod ko­
tłem, w którym warzy się ta 
„piekielna zupa”, żeby wziąć 
porównania z Makbeta. Czy to 
diabeł historii? Dotychczas on 
nam najbardziej pomagał... Na 
kogo mamy dziś liczyć. Myślę, 
że to pytanie zadaje sobie 
większość świadomych arty­
stów w Polsce.

Tytuł i podtytuł pocho­
dzą od redakcji, a wykład 
„Polska sztuka w global­
nej wiosce Unii Europej­
skiej" Andrzej Wajda, 
członek Polskiej Akademii 
Umiejętności, wygłosił 
podczas ostatniego semi­
narium PAU.

http://www.filmkultura.iit.hu
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W Unii lepiej nas słychać

Fot. EWA ŁOSIŃSKA

Mimo Wszystko
Fundacja Anny Dymnej

Chcesz być z nami zadzwoń na nr 
od 12 do 20 czerwca aooąr. (minuta 3,00 PLN) 
Linia charytatywna Telekomunikacja Dzieciom

. 6812904B

www.tui.krakow.pl

- mówi Ambasador Estonii 
w Polsce AIVO ORAV

- Prawdopodobnie już za kilka mie­
sięcy będziemy mieli honorowy konsu­
lat Estonii w Krakowie. Dlaczego wy­
braliście nasze miasto na jego siedzibę?

- Mamy jedynie 1,5 miliona obywate­
li, czyli mniej mieszkańców niż liczy wo­
jewództwo małopolskie i niewiele amba-, 
sad - tylko 35 na całym świecie. W dodat­
ku np. nasza ambasada w Warszawie jest 
mała - to trzech dyplomatów, którzy zaj­
mują się aż trzema krajami - Polską, Buł­
garią i Rumunią. Dlatego konsulaty hono­
rowe są dla nas istotne. Mamy ich zresz­
tą sporo - ok. 80. W Polsce istnieje już ta­
ki konsulat w Szczecinie. Myślę, że 
w przyszłym roku otworzymy kolejny -

właśnie w Krakowie. Taka placówka zajmuje się m.in. ułatwianiem 
kontaktów biznesowych, ale także pomaga obywatelom Estonii w ra­
zie problemów. Wasze miasto nam się podoba, liczymy na dobrą 
współpracę, poza tym znaleźliśmy odpowiednią osobę do pełnienia 
tej honorowej funkcji, a to też jest istotne.

- Nie ma jednak w Małopolsce estońskiej wspólnoty, której ten 
konsulat szczególnie by się przydał.

- Zadaniem konsulatu honorowego jest nie tylko zajmowanie się 
sprawami obywateli estońskich mieszkającymi tutaj, ale np. pomoc 
turystom mającym problemy. Jestem jednak bardzo zadowolony, że 
jeden z Estończyków mieszka w Krakowie i pracuje na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

- Czy Estończycy wiwatowali 1 maja z okazji poszerzenia Unii, 
czy przyjęli akcesję do wspólnoty mniej emocjonalnie niż Polacy?

- My w ogóle jesteśmy z natury spokojni. A poparcie dla wejścia 
naszego kraju do Unii praktycznie się nie zmienia. Gdy we wrześniu 
przeprowadzono sondaż na ten temat, 67 procent badanych popiera­
ło tę decyzję. Niedawny sondaż przyniósł identyczny rezultat. Estoń­
czycy nie zmienili więc zdania na ten temat. Jeszcze 10 lat temu człon­
kostwo w NATO i Unii było dla nas marzeniem. Nie sądziliśmy, że tak 
szybko może się ono spełnić. Ale nasza północna natura sprawia, że 
nie podchodzimy do takich wydarzeń przesadnie emocjonalnie. Teraz 
najważniejsze jest byśmy wykorzystali dobrą współpracę z Unią Eu­
ropejską.

- Czy Estonia uważa Polskę za sojusznika czy za przeszkodę 
w walce o swe interesy w ramach Unii? Będziemy przecież konku­
rować, np. starając się o uzyskanie możliwie dużej części fundu­
szy strukturalnych.

- Nie sądzę, by ktokolwiek w Estonii uważał Polskę za problem. 
Oczywiście, że liczymy na dobrą współpracę, podobnie zresztą jak 
w przypadku innych członków Unii. Pieniądze do podziału są niewąt­
pliwie ważne, ale mam nadzieję, że będziemy raczej sojusznikami niż 
rywalami. Poza tym, jeśli Estonia nie zdoła wykorzystać w całości fun­
duszy strukturalnych, jakie mogłaby uzyskać, mało kto to zauważy. 
Jeśli natomiast tak będzie w przypadku Polski, wszyscy zwrócą na to 
uwagę... Teraz mamy doskonałą możliwość do jeszcze ściślejszej I 
współpracy. Oba nasze kraje mają zewnętrzną granicę UE i stoją przed 
nami w związku z tym podobne wyzwania, choćby zapewnienie na | 
tej granicy odpowiedniej infrastruktury i bezpieczeństwa.

- Pański kraj przygotowuje się do wprowadżenia podatku linio­
wego. Czy takie rozwiązanie poleciłby Pan także Polsce?

- Nie ma uniwersalnego modelu systemu podatkowego, który pa­
sowałby do każdego kraju. Trudno porównywać Estonię i Polskę, 
przede wszystkim że względu na wielkość waszego kraju. To, co się | 
sprawdza w laboratorium, niekoniecznie musi dobrze działać w prak­
tyce. Dlatego nie zamierzam dawać rad ani Polsce, ani nikomu inne­
mu. Jak wskazuje jednak doświadczenie Słowacji, prosty i przejrzysty | 
system podatkowy przyciąga inwestorów i sprzyja rozwojowi gospo­
darki, a to przynosi zyski. Na razie możemy się pochwalić, iż bardzo 
łatwo jest u nas rozliczyć się z urzędem podatkowym. Wszyscy robi­
my to za pośrednictwem Internetu, a ewentualne należności podatko­
we ściąga się z naszych kont bankowych.

- A czego Estończycy mogliby się od nas nauczyć?
- Interesuje nas przede wszystkim wasza reforma administracyjna, 

a konkretnie sposób jej przeprowadzenia. My stoimy przed podob­
nym wyzwaniem, bo mała Estonia jest podzielona aż na 200 jedno- | 
stek, podczas gdy duża Polska ma 16 województw. Dlatego zmiany są 
konieczne.

- Estonia - pod tym względem wyjątek wśród nowych człon­
ków Unii Europejskiej - ma nadwyżkę budżetową. Jak to się robi? ji 
W Polsce zawsze jest spory deficyt publicznych pieniędzy.

- Przede wszystkim nasze prawo nie zezwala na jakikolwiek | 
deficyt. Budżet kraju, zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
musi być zrównoważony. Budżet, który przygotowuje resort fi­
nansów, jest zwykle szalenie „konserwatywny”. Potem bywa on | 
zmieniany w parlamencie, ale o deficycie nie może być mowy. 
Taka sytuacja istnieje także dlatego, że rządy sprawuje od dawna 
koalicja centroprawicowa. Nasza gospodarka jest też od lat nie­
zwykle liberalna.

- Co jest w takim razie dla Estończyków najważniejsze przy | 
okazji wejścia do Unii Europejskiej, skoro Wasza sytuacja gospo­
darcza jest stabilna?

- Jesteśmy tak niewielkim krajem, że w Unii nasze sprawy, także | 
problemy, nabierają po prostu większej wagi. Nasz głos jest słyszalny 
w Europie. Poza tym istotne jest to, że możemy uczestniczyć w podej­
mowaniu ważnych decyzji. Inaczej byłoby, gdybyśmy pozostali mię­
dzy Rosją a UE i nikt by nie dbał o to, co się z nami dzieje. Członko­
stwo w Unii jest też niewątpliwie korzystne dla naszej gospodarki, bo | 
umożliwia jej rozwój. Nigdy w historii nie byliśmy w tak korzystnej 
jak teraz sytuacji - kraj należy i do NATO, i do UE.

- A czy Rosja jest postrzegana w Estonii jako pewne zagroże­
nie?

- Niepodległość ponownie odzyskaliśmy w 1991 roku, ale przez 
ten czas bardzo zmienił się nasz stosunek do Rosji. Dostrzegamy 
zmiany, jakie tam zachodzą, a ten kraj zrobił przecież spory krok 
w kierunku demokracji, choć to trochę inny jej model, jeżeli porówna- 
my ją z krajami Europy Zachodniej. Pewne obawy nadal istnieją, jed­
nak nie są przeszkodą w naszych stosunkach.

Rozmawiała EWA ŁOSIŃSKA |

i

TUI

Wyspy Kanaryjskie, Egipt, Tunezja, 
Maroko, Dominikana, Kuba, Meksyk, 
Kenia, Mauritius, Tajlandia, Singapur, 
Bali, Malediwy, Seszele, Sri tanka, 
Austria, Francja, Włochy, Słowacja, 
Słowenia i inne

WILLA DECJUSZA 
KRAKÓW 

zapraszamy do składania ofert 
na wynajem: 

nowoczesnego biura 
na III kondygnacji 

renesansowego pałacu

STANDARD
♦ powierzchnia 300 m2
♦ klimatyzacja
♦ sieć strukturalna
♦ miejsca parkingowe

BEZPIECZEŃSTWO
♦ 12 minut od centrum 

miasta i lotniska Balice
♦ całodobowa ochrona 

i monitoring obiektu
♦ monitoring parkingu

KOMFORT
♦ niepowtarzalna atmosfera rezydencji i parku
♦ centrum konferencyjne w pałacu
♦ zaplecze restauracyjne i hotelowe

Informacje: Stowarzyszenie Willa Decjusza, ul. 28 lipca 17 a, 30-233 Kraków 
tel. 012/425-36-44, 601407001, e-mail: artur@villa.org.pl, www.villa.org.pl

BIURO TUI tel. 431-15-53, 431-11-20
UL. ŚW. MARKA 11A

7391204

Do wygranie

ZAPRASZAMY NA DNI BARDZO OTWARTYCH 
DRZWI W SALONACH IDEI!

DNI OTWARTE

W SALONACH IDEI

skuter
PIAGGIO

telefon

Samsung 
X600

Weź rodzinę i przyjaciół na weekend z Ideą. Przyjdź i zakręć 

Kołem Fortuny, a wygrasz darmową usługę lub inne 

atrakcyjne nagrody. Zakup aktywację, a będziesz mógł 

wygrać skuter PIAGGIO lub telefony Samsung. Na wszystkich 

czekają nagrody...

Kraków, 19-20 czerwca 2004
Salony Idei: ul. Piłsudskiego 22, ul. Chopina 33, 
ul. Starowiślna 20, ul. Zwierzyniecka 15

Informacja Handlowa: 0 801 234 567. Koszt połączenia wg cennika TP SA. www.ideo.pl

7305004

http://www.tui.krakow.pl
mailto:artur@villa.org.pl
http://www.villa.org.pl
http://www.ideo.pl
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Fotografia tańczącej pary, wykonana w 1958 roku, na parkiecie 
jednej z restauracji Chicago... Przepasana szarfą satynowa sukien­
ka pasowałaby również do współczesnej sali balowej, podobnie 
jak garnitur oraz jego mucha, przywrócona ostatnio do łask głów­
nie za sprawą niektórych polskich polityków. Zważywszy na skła­
dane krzesełka w tle, powszechnie używane w dzisiejszych loka­
lach niższej kategorii, można mieć wrażenie współczesności w ko­
lorze sepii...

K
ronika towarzyska 
„Dziennika Chicagow­
skiego” ■ informowała: 
„Ubiegłej niedzieli w ko­
ściele św. Konstancji, 
o godzinie 4-ej po południu, odbył się 
ślub panny Heleny G. z panem Wła­

dysławem B., synem właścicieli skła­
du mebli na Milawukee Ave. Panna 
Helena, aczkolwiek dopiero od dwóch 
lat w Ameryce (rodzice są w Polsce, 
w mieście Kenty) zyskała tu już dużo 
przyjaciół i znajomych...”.

Autor notatki podaje nazwiska no­
wożeńców w pełnym brzmieniu, my 
jednak mieliśmy skrupuły. Prowa­
dzone przez nas poszukiwania rodzi­
ny w Polsce nie przyniosły rezulta­
tów, jednakże udostępnione nam ar­
chiwum mówi o sprawach na tyle 
osobistych, że postanowiliśmy pozo­
stawić personalia w tajemnicy. Jeśli 
żyją gdzieś potomkowie rodu, z pew­
nością praszczurów rozpoznają i ze- 
chcą dokumentację odzyskać. Dla 
nas ważniejsza jest panorama ludz­
kich losów, charakterystycznych dla 
pierwszej połowy minionego stule­
cia.

Dokumentów użyczył nam „ar­
cheolog strychów” Grzegorz Brom, 
właściciel handlującej starociami fir­
my „Lamus” w Czańcu koło Kęt, 
o którego pasji poszukiwawczej pisa­
liśmy przed rokiem.

- Przejeżdżając kilkakrotnie przez 
Kęty, obserwowałem, jak robotnicy 
rozbierają stary dom - relacjonuje 
pan Grzegorz. - Kiedy posesja była 
już uprzątnięta, coś mnie tknęło. Za­
trzymałem samochód i choć lało jak 
z cebra, poszedłem się rozejrzeć. 
W krzakach koło płotu odkryłem trzy 
przemoczone, kartony pełne odręcz­
nie zapisanych kartek. Zgniłyby, gdy­
bym nie zabrał ich do domu...

Stach jadzie do USA
Stanisław G. urodził się pod ko­

niec XIX stulecia we wsi Sól niedale­
ko Żywca, wyedukował na kowala, 
zaś do Kęt trafił wskutek ożenku. 
Oboje z żoną wyjechali na saksy za 
ocean i tam urodziła się ich starsza 
córka Helena. Krótko potem wrócili 
do Polski, lecz musiało się w chału­
pie teściów nie układać, skoro Stach 
zdecydował się na ponowną, samot­
ną emigrację w 1921 r. Listy z tego 
okresu pełne są tęsknoty i goryczy. 
Do chorej żony pisał:

„Kochana Andziu! Ja ciebie będę 
hciał sprowadzić tego roku, tylko się 
musisz trochę skszepić, bij kury jedna 
po drugiej i jeccie z Helusią bo to jest 
twoje (...) ja bym nie jechał, ale 
w Kentach nie było dlamnie miejsca 
we swoim domu. Ja wszystkom prze­
cierpiał ale ten ostatni dzień Com od- 
jeszczał to dziecko Małe mówiło mnie 
tatusiu nie jęci nigdzie to człowiekowi 
Serce by Pynkło od żalu. (...) Jakby 
była dobra Mama toby powiedziała 
nie puś Męża, jećcie razem... ”.

Ile takich wzruszających epistoł 
szło w latach dwudziestych z Amery­
ki do Małopolski, nikt już nie potrafi 
zliczyć. Nam, ludziom epoki Interne­
tu oraz telefonów komórkowych, 
trudno pamiętać, jak rzadkie mogły 
być kontakty, wyłącznie przecież li­
stowne, w czasach, kiedy koperty 
z ludzkimi relacjami, życzeniami 
i pragnieniami szły przez Atlantyk 
całymi miesiącami.

„Andziu kto ci to mówił rze ja je­
stem bez nog, to niejest prawda An­
dziu przeciesz jabym ci napisał 
w szystko. Jagem przyjechał to mi 
w ten dzień palec przygniutł drzwia­
mi a potem za 3 miesiące to mi mogę 
tylko potłókło, tom nie robił 2 tygo­
dnie. Tylko zomp mie bolał i byłem 
u doktora, mi go targał godzinę bo mi 
go urwał nie byłem 3 dni w robocie 
bom miał twarz spuchniętą...”.

Stanisław w końcu sprowadził żo­
nę do USA. Z niebieskiej karty pobytu

ADAM ŻYWIECKI

Korespondencja familii G.
Półwiecze dziejów małopolskiej rodziny zostało zapisane 

w listach i pamiętnikach

Rok 1958. Na parkiecie restauracji w Chicago.
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Anny G. w Stanach Zjednoczonych 
wiadomo, że w 1924 r. miała 31 lat. 
Urzędowa notatka, sporządzona 
przez amerykańskiego inspektora ds. 
emigrantów, zawiera informacje, że 
G., wykonując zawód kowala, zara­
biał 30 dolarów tygodniowo, zaś 400, 
które zdołał zaoszczędzić, trzymał 
w mieszkaniu, a nie w banku. Ojciec 
rodziny oświadczył, iż jego żona 
i córka: „nie są zdeformowane i nie 
cierpią na żadną fizyczną oraz psy­
chiczną przypadłość oraz że potrafią 
czytać i pisać po polsku”. Stanisław 
zobowiązał się też posyłać swoje 
dziecko do szkoły.

Kowal biznesmenem
Pobyt obojga małżonków za gra­

nicą okazał się udany. Nie wiadomo, 
czym zajmowała się Anna i czy pra­
cowała zawodowo, ale przelicznik 
dolara na złotówki był nader ko­
rzystny, skoro familia G. po powro­
cie do Kęt otworzyła w tym mieście 
restaurację. Stanisław, Anna i Hele­
na mieli zapewne amerykańskie 
obywatelstwo. Zamorskie znajomo­
ści owocowały po wojnie, dzięki cze­
mu obie urodziwe panny swobodnie 
podróżowały pomiędzy Kętami 
a Chicago.

Prowadzenie biznesu branży ga­
stronomicznej w międzywojennej 
Polsce nie było łatwe. Bank Spół­
dzielczy Stanu Średniego z o.o. 
w Bielsku co parę miesięcy przysyłał 
G. wezwania do spłaty weksli. Cho­

dziło o kwoty od 150 do 900 złotych, 
a więc nie takie znowu małe.

Restaurację nawiedzali urzędnicy 
skarbowi oraz komornicy. W maju 
1929 r. na przykład przysłano restau­
ratorom „Edykt celem ściągnięcia na­
leżności”. Rzecz szła o niezapłacone 
za pracowników ubezpieczenie dla 
Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków 
w Krakowie. Fiskus bezwzględnie 
upominał się o opłatę drogową, po­

datek przemysłowy i wojewódzki, 
podatki od nieruchomości itp. Aż do 
wybuchu wojny, co jakiś czas przysy­
łano G. nakazy płatnicze, tytuły wy­
konawcze, zarządzenia egzekucyjne 
i obwieszczenia o licytacji. Zlicyto­
wano na poczet zaległości m.in.: kre­
dens kuchenny wart 25 złotych, sza­
fę jasną - 20 i komodę oszacowaną 
na 10 zł. Stanisław G. pisał prośby, 
odwołania, płacił i jakoś wiązał ko­
niec z końcem. W dokumentach z te­
go okresu pojawia się również nazwi­
sko Apolonii G., z czego można się 
domyślać, że część zobowiązań fi­
nansowych wzięła na siebie matka, 
może siostra, niezbyt fortunnego 
przedsiębiorcy. W każdym razie ko­
walstwo zdecydowanie lepiej mu wy­
chodziło niż gastronomia.

Przyszli 
Niemcy i Rosjanie

Danusia G. miała w dniu wybuchu 
wojny 9 lat. Zachował się po niej nad­
zwyczaj lapidarny pamiętnik, spisa­
ny na dwóch kartkach papieru wy­
rwanych z niemieckojęzycznej księgi 
rachunkowej. Na pierwszej stronie 
dziewczynka opisała początek woj­
ny, na drugiej koniec.

„W Polsce rozpoczęła się wojna 
w piątek, a w niedzielę o piątej Niem­
cy byli w Kentach. Słychać było szcza­
ły. Pod naszym domem było wojsko 
Polskie i przejeżdrzal samolot Nie­
miecki, szczelali do niego, a gdy się 
obniżył, uciekli do piwnicy, a siostrę 

zostawili na polu i zamkli drzwi. 
(...) Przechodziliśmy kolo fabryki 
Zajączka, a Niemcy się już kąpali 
w rzece. Przyszliśmy na naszą ulicę, 
a tu tyle wojska jeździ na koniach, 
wozach, motorach, rowerach, samo­
chodami. Jak przejeżdżali, to żucali 
ludziom cukierki i pamiątki. (...) Ta­
tuś byl przy wojskowej kowalce 
w Lipniku. Ja i siostra jeździliśmy 
tam na rowerze. W sobotę wieczór 

siedzimy na polu, a tatuś przyszedł 
na nogach z Lipnika”.

Z przedostatniego roku wojny za­
chował się list napisany przez Danu­
się, która zapewne w tym czasie 
przebywała dłużej gdzieś u rodziny.

„Co u ciebie kochana mamusiu 
słychać? Czy siostra chodzi do szkoły? 
Czy się pilnie uczy? Czy ma jakąś ko­
leżankę? Czy tatuś zdrowy i ma dość 
tytoniu i wódki? Czy grywa jeszcze 
w karty? (...) Odrabiam lekcje i przy­
patruję się zabawy kotków. Jest jeden 
kotek, co ma miesiąc, a drogi ma 
pięć. Pozatem nic nowego. Danusia".

Przytoczmy jeszcze fragment dru­
giej i ostatniej zarazem kartki „pa­
miętnika” - z 1945 roku. Dziewczyn­
ka mieszkała już wówczas w rodzin­
nym domu: „Nadszedł styczeń i dzień 
za dniem, i tydzień za tygodniem 
uciekali Niemcy. (...) W niedzielę 
w nocy Rosja wkroczyła do Kent. 
W domu było pełno wojska Rosyjskie­
go. Z poniedziałku na wtorek spali­
śmy w kuchni na leżankach i na zie­
mi. Trzech Rosjan spało w łużku. Ma­
ma z P. Kazimierzową spały na oto­
manie. Ci Rosjanie co u nas byli, pro­
wadzili biuro”.

Podczas kiedy małą Dankę zajmo­
wały lekcje i zabawy kotków, jej star­
sza siostra miała zupełnie dorosłe 
problemy, głównie sercowe. W znale­
zionym pod krzakiem archiwum za­
chowała się przejmująca w swej tre­
ści korespondencja z dwoma młody­
mi mężczyznami, przebywającymi 
w hitlerowskich obozach. Obaj byli 
w dziewczynie zakochani. Z episto- 
larnej twórczości owego „trójkąta” 
wysnuć można wiele wniosków doty­
czących ówczesnej obyczajowości.

Dwie miłości
„Jak miewa się mój rywal?” - spo­

kojnie pytają młodzieńcy w listach 
do Heleny, jakby mieli pewność, że 
przed ślubem nic ostatecznego po­
między ukochaną a konkurentem się 
nie zdarzy.

Listy mężczyzn, pomijając słowa 
miłości, zdecydowanie się różnią. Te 
napisane przez Staszka nadchodziły 
z żołnierskich stalagów o zmieniają­
cej się numeracji.

„Lusiu moja kochana! Chwile cza­
sami mam straszne, płaczę i z sił 
opadam. Ile tych dni już było! Czy 
jeszcze do siebie powrócimy? Za 
paczkę otrzymaną 17.X. serdecznie 
dziękuję... ”.

Chłopak, chociaż informuje, że je­
go rodzina jest w dobrym zdrowiu, 
być może pozbawiony był pomocy, 
bowiem w każdym liście pojawiają 
się prośby o paczki, „możliwie jak 
największe”. I o papierosy, co świad­
czy, że dręczony był nałogiem. Sta­
szek wiedział, że prosi o wsparcie 
pod właściwym adresem - na koper­
tach widnieje dopisek: „restauracja”.

„IV dowód specjalnej i szczególnej 
wdzięczności za opiekę monopolową 
w tytoniu i papierosach, przesyłam 
swoją fotografię" - oznajmia.

Jeśli komuś przyjdzie do głowy 
posądzać Staszka o interesowność, to 
listy Antka, chłopaka z sąsiedztwa, 
budzą bardziej mieszane uczucia. 
Pierwsze datowane są w 1944 r. i po­
chodzą z aresztu policyjnego w My­
słowicach. Autor wspomina o jakiejś 
„sprawie”, w którą zamieszany jest... 
- tu wymienia polskie nazwisko. Jeśli 
przychylnie podejrzewać Antka 

o czyny patriotyczne lub drobny han­
del, konieczny podczas wojny, by 
przeżyć, kolejna epistoła jest zasta­
nawiająca: „Bardzo ucieszyłem się 
twoim listem, choć taki malutki 
i w tym języku...". Trudno przypu­
ścić, by Helena pisała po niemiecku. 
Czyżby więc Antek był folksdojczem 
albo usiłował przypodobać się kie­
rownictwu więzienia? Z kolei jednak 
trafił potem do Gross-Rosen i Bu- 
chenwaldu, które u Polaków budzą 
jednoznaczne, podszyte grozą skoja­
rzenia. Co ciekawe, Antek za paczki 
dziękuje mimochodem i podkreśla, 
że nie jest mu źle, uzasadniając to 
w następujący sposób: „Jestem tutaj 
prowiantowym - pobieram żywność 
dla całego komanda. (...) Mam przy 
sobie M. z Mikuszowic za skrobipiór- 
ka - liczy margarynę i kaszę, chleba 
nie bierze, ale kiełbasę bardzo wci­
na. .. ”.

Nie wiadomo, co pisała Helena do 
obu mężczyzn i jak potoczyły się ich 
powojenne losy. Poszła do ołtarza 
z synem chicagowskiego potentata 
meblowego. Miała już wówczas oko­
ło trzydziestki.

Danusia 
też oblężona

Po-wojnie życie rodziny G., po­
dobnie jak większości Polaków, wró­
ciło do normy. Stanisław prawdopo­
dobnie zamknął restaurację, w doku­
mentach zachowała się bowiem, da­
towana w 1952 r., legitymacja za­
świadczająca, iż jest kowalem za­
trudnionym w spółdzielczości. Może 
zresztą restaurację prowadziła jesz­
cze przez jakiś czas żona? Rozpyty­
waliśmy w Kętach starszych ludzi, 
ale nikt nie pamięta, do którego roku 
lokal funkcjonował.

Siedemnastoletnia Danka usiłowa­
ła kontynuować edukację, ale nie wy­
szło. O ile w szkole podstawowej 
miała same piątki, w średniej... szko­
da gadać. Z pewnym zaskoczeniem 
znaleźliśmy wytłumaczenie w napi­
sanym własnoręcznie przez nią bia­
łym wierszu pt. „Poznanie na labie”: 
„Chodziłyśmy do drugiej klasy szkoły 
handlowej. Lecz uczyć się nie chciało, 
bo był maj. (...) Przyszli koledzy ze 
szkoły przemysłowej, mieli oni wier­
szyki. Chciał się ze mną poznać jeden 
kolega i żeśmy się poznali".

Twórczy duch zagościł w dziew­
czynie na dobre, bowiem wierszy, pi­
sanych ręcznie i na maszynie, jest ty­
le, że mogłyby złożyć się na spory 
tom. Oto próbka rymowania pt. „Zła 
droga!”: „Jestem na drodze straszli­
wej i wielkiej /rozpaczy/ rewolucji/ 
Na drodze minionej rozkoszy, a teraz 
marzenia.../ I tak że koniecznie by 
trzeba wezwać milicji/ A tą milicją to 
Ty..! który dasz ukojenia...”.

Lwią część archiwum stanowią li­
sty do Danusi. Musiała być dziewczy­
ną naprawdę niezwykłej urody 
i przymiotów charakteru, skoro ado­
rowały ją dziesiątki kawalerów: spor­
towcy, zaopatrzeniowcy, marynarz 
z m/s „Batory” i trudno dociec, kto 
jeszcze. Rzecz charakterystyczna, iż 
żaden z listów nie naraża na szwank 
reputacji dziewczyny. Autorzy ogra­
niczają się do wyrazów platoniczne- 
go uwielbienia. „Panno Danuto!” - 
pisze Janek z Kłodzka - „...będąc 
w kinie ujrzałem Panią i wtedy serce 
moje zadrżało na Pani widok i stwier­
dziłem, że nie jest mi Pani obojętna. 
Pani twarz śni mi się po nocy, myśl 
moja skierowana jest za Panią a serce 
szepcze mi że cię kocha...".

Trudno nie oprzeć się smutnej 
myśli, że po współczesnych zakocha­
nych pozostaną tylko miliony... ska­
sowanych SMS-ów...

Danuta wyjechała do USA, gdzie 
urządziła się wcześniej jej siostra He­
lena. „Dziennik Chicagowski” z 7 
maja 1959 roku wymienia Danutę, 
o ciągle panieńskim nazwisku, 
w grupie podróżnych, którzy na po­
kładzie „Batorego” wyruszyli z wy­
cieczką do Polski. I na tej właśnie da­
cie kończy się dla nas historia rodzi­
ny G. z Kęt.

Wśród listów do Danuty z okresu, 
kiedy mieszkała jeszcze w Polsce, są 
takie, które napisały przyjaciółki 
z Krakowa. Niestety, nie zachowały 
się koperty, więc nie można szukać 
tych osób. Może jednak mieszkają 
jeszcze pod Wawelem i wiedzą coś 
o dalszych losach rodziny z Kęt?
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Zaczynał z 1500 dolara­
mi w ręce. Po 90 minu­
tach uzbierał już 11 ty­
sięcy. Wbrew pozorom 
nie jest to opowieść 
o hazardziście, który do­
robił się szczęśliwie ob­
stawiając liczby, lecz 
o zwycięzcy Ogólnopol­
skich Mistrzostw Mono­
polu. W tym roku został 
nim Bartek Korczak 
z Tarnowa, student bu­
downictwa lądowego na 
Politechnice Krakow­
skiej. W październiku po- 
jedzie do Yokohamy na 
finał światowych rozgry­
wek. Zwycięzca dostanie 
w nagrodę tyle pienię­
dzy, ile wynosi pula 
w Monopolu, czyli 15 tys. 
dolarów.

P
od koniec lat 80. gło­
śnym echem odbiła 
się w Polsce transak­
cja między konikiem 
z placu Różyckiego 
a pewną mieszkanką stolicy, 
która chciała nabyć większą 

ilość dolarów. Handlarz waluty 
poprosił o dzień, bo jak tłuma­
czył - musi wśród znajomych 
zebrać potrzebną kwotę. Umó­
wionego dnia podjechał do 
czekającej na niego klientki 
dużym fiatem i przez uchylone 
okienko podał jej pękatą koper­
tę. Kobieta szybko zajrzała do 
środka, i upewniwszy się, że 
„zielone" są na miejscu, zapła­
ciła ustaloną wcześniej kwotę. 
Dopiero po chwili, gdy wiatr 
rozwiał już kurz za odjeżdżają­
cym w pośpiechu walucia- 
rzem, odkryła, że rzekome do­
lary to w rzeczywistości bank­
noty używane w grze Monopol. 
Oszukana postanowiła szukać 
sprawiedliwości i w tym celu 
zgłosiła się na posterunek mili­
cji, zawiadamiając o popełnie­
niu przestępstwa. Funkcjona­
riusz zaraz po spisaniu zezna­
nia wlepił jej grzywnę za han­
del walutą, co w tamtych cza­
sach było zakazane.

Fałszywe, ale jak prawdziwe
Tak, to prawda - dzięki Mo­

nopolowi wielu Polaków 
pierwszy raz w życiu miało do­
lary w ręce. To nic, że fałszywe 
- pachniały Ameryką, jak 
prawdziwe banknoty, bo też sa­
ma gra była namiastką kapitali­
stycznego, wolnego świata. 
Niestety, z posiadania oryginal­
nego „Monopoly” cieszyli się 
nieliczni, wybrańcy, ci, którzy 
mieli krewnych w USA, łub też 
wydając krocie, kupili go na 
targowiskach. Ale i tak w po­
równaniu z mieszkańcami in­
nych krajów obozu, gdzie do­
minowała własność uspołecz­
niona, mieliśmy się całkiem 
nieźle - nikt nam gry w Mono-

Kawałek kapitalistycznego świata
Mistrzem Polski w Monopolu został student Politechniki Krakowskiej

poi nie zabraniał. Tymczasem 
na Kubie Fidel Castro natych­
miast po zwycięstwie rewolucji 
umieścił ją na indeksie, a ist­
niejące plansze kazał znisz­
czyć. Podobnie było w Związ­
ku Radzieckim, gdzie władze 
zezwoliły na produkcję Mono­
polu dopiero w 1989 r. O ile 
wiadomo, wcześniej na terenie 
tego wielkiego kraju było tylko 
sześć egzemplarzy tej gry, któ­
re zginęły z ekspozycji odby­
wającej się w ramach amery­
kańskiej wystawy narodowej 
w Moskwie w 1956 r.

U nas w latach 80. pojawiły 
się polskie wersje-gry: „Euro 
Business”, która dawała gra­
czom możliwość kupienia - ale 
nie za dolary, lecz dukaty - sie­
ci warszawskich hoteli, Dworca 
Wschodniego itp., oraz „Co- 
smic Business”, której akcja to­
czyła się w kosmosie, a konku­
renci mogli nabywać całe ga­
laktyki.

Warto dodać, że i dzisiaj 
Monopol ma zagorzałych prze­
ciwników wśród alterglobali- 
stów i lewicujących organiza­
cji, którzy uważają, że gra słu­
ży propagowaniu kapitalistycz­
nych idei, pochwala samolub- 
stwo, pazerność i uczy postaw 
antyspołecznych.

Witold Wilk z Wyższej 
Szkoły Biznesu-NLU w No­
wym Sączu, autor komputero­
wych gier symulujących sytu­
acje biznesowe, zwraca jednak 
uwagę na walory edukacyjne 
gier decyzyjnych.

- Niezależnie od tego, czy są 
planszowe czy wirtualne łączy je 
jedna znakomita cecha: uczą po­
dejmowania decyzji i ponoszenia 
konsekwencji tych wyborów.

Iluż problemów można by­
łoby uniknąć, gdyby El Coman- 
dante, zamiast zakazywać Mo­
nopolu, rozegrał od czasu do 
czasu kilka partyjek.

Kwestia fartu
- Dużo zależy od szczęścia, 

może zbyt dużo - opowiada 
Bartek Korczak, mistrz Polski 
w grze Monopol.

On sam nie może narzekać 
na brak fartu. Na eliminacje 
okręgowe w Krakowie trafił 
przypadkowo. Po prostu zna­
lazł ogłoszenie o turnieju na 
swojej ulubionej stronie inter­
netowej poświęconej grom 
on-line. Początkowo wahał się, 
bo w Monopol grał w dzieciń­
stwie, ale zwyciężyła chęć ry­
walizacji i zgłosił swoją kandy­
daturę.

Do zawodów okręgowych, 
kwalifikujących do finałów 
ogólnopolskich, stanęło 25 za­
wodników. Gracze usiedli przy 
pięciu stołach, po pięć osób 
plus bankier, który wypłacał 
pieniądze, przyjmował zasta­
wy od tych posesjonatów, któ­
rym kończyła się gotówka. Na 
starcie każdy dostał po

1500 dolarów. I kostki poszły 
w ruch.

- Na początek trzeba brać 
wszystko, co wpadnie w ręce. 
Potem kupione nieruchomości 
można wymieniać z innymi 
graczami - wyjaśnia Bartek. 
Sam nie grał żadnym syste­
mem, bo jak wyjaśnia, określo­
ną strategię przyjmuje się do­
piero w czasie rozgrywki.

Przyznaj e, że wcześniej ni­
czego nie czytał na temat gry 
w Monopol. Tymczasem litera­
tura na ten temat jest imponu­
jąca. W Internecie można zna­
leźć naukowe opracowania do­
tyczące np. prawdopodobień­
stwa trafienia na określone po­
le na planszy, możliwych sce­
nariuszy rozwoju sytuacji i me­
tod zapobiegania zagrożeniom 
ze strony konkurentów.

Eliminacje odbywały się 
w Krakowie. Gra trwała 90 mi­
nut. Do następnego etapu prze­
szli gracze, którzy zebrali naj­
większą pulę pieniędzy przy 
każdym ze stolików. Szczęście 
dalej nie opuszczało Bartka. Po 
półtorej godzinie okazało się, 
że to właśnie on zarobił naj­
więcej i pojedzie reprezento­

wać Kraków na turnieju ogól­
nopolskim w Warszawie.

Doprowadzić do plajty
Finały krajowe wypadły sto­

sunkowo skromnie, jeśli porów­
namy się z innymi państwami 
biorącymi udział w mistrzo­
stwach świata. Pierwsze zawo­
dy organizowane w Wielkiej 
Brytanii przeprowadzono na 
przykład w budynku Banku An­
glii. W 1996 r. na miejsce finału 
wybrano budynek parlamentu, 
a gracze grali prawdziwymi pie­
niędzmi! Zawody wygrał wtedy 
niejaki Mikę Grabsky, 38-letni 
mieszkaniec Brighton. Po roku 
pokonał go w finale siedemna­
stolatek - James Bloomfield. Je­
go ojciec wygrał pierwszy orga­
nizowany na Wyspach turniej.

W Warszawie średnia wieku 
wynosiła ok. 30 lat. Najmłodszy 
uczestnik miał zaledwie 14 lat. 
Wśród piętnastu zawodników 
była tylko jedna kobieta. Zanim 
finaliści zasiedli do trzech stoli­
ków, własną partię rozegrali po­
litycy i dziennikarze. Bezkon­
kurencyjny okazał się Janusz 
Korwin-Mikke, który zgroma­
dził blisko 11 tys. dolarów, dwa

Rys. ANDRZEJ KASPRZYK 

razy więcej niż drugi w rankin­
gu Michał Kamiński. Reszta 
uczestników zbankrutowała.

Zwycięzcą w grze zostaje nie 
ten, kto zgromadzi najwięcej 
nieruchomości, a posesje gęsto 
zabuduje domkami i hotelami, 
lecz gracz, który jako jedyny 
uniknie bankructwa, a konku­
rentów doprowadzi do plajty. 
Celem jest, jak sama nazwa 
wskazuje, monopolizacja plan­
szy. Jednak podczas krajowych 
finałów, aby nie przedłużać po­
nad miarę zawodów - nie stoso­
wano tej zasady. Na marginesie 
dodajmy, że najdłuższa partia 
rozegrana w Monopol trwała 
1680 godzin.

Dla Bartka pierwsza, kwalifi­
kacyjna gra zaczęła się niezbyt 
szczęśliwie. Przy jego stoliku 
silną pozycję zajął jeden z za­
wodników i zaczął monopolizo­
wać planszę. Kolejni gracze 
ogłaszali bankructwo i odpadali 
z gry. Bartka też czekałby taki 
los, gdyby partia potrwała dłu­
żej niż regulaminowe 90 min i... 
gdyby tego chciał jego przeciw­
nik.

- Może uznał, że lepiej, że­
bym to ja wszedł do finału, bo 

będę słabszym graczem niż on 
- zastanawia się teraz.

Finałowa rozgrywka
Do ostatniej rozgrywki za­

siedli zwycięzcy z trzech stoli­
ków plus dwie osoby, które za­
raz po nich zgromadziły naj­
więcej pieniędzy. To właśnie 
dzięki barażom Bartek trafił 
do ścisłej, finałowej czołówki. 
Poziom gry był bardzo wyrów­
nany, a konkurencja niezwy­
kle zaciekła. Losy partii waży­
ły się niemal do ostatniej 
chwili.

- Na początku dominującą 
pozycję zajął jeden z zawodni­
ków, kompletując nieruchomości 
jednego koloru. Wtedy bardzo 
przytomnie zachowali się pozo­
stali gracze, wspólnie starając się 
go osłabić. Zaczęliśmy handlo­
wać parcelami, aby zablokować 
dalsze jego ruchy - opowiada 
zwycięzca rozgrywki.

Dzięki temu gra została upo­
rządkowana, a siły wyrównane. 
Zawodnicy zajmowali poszcze­
gólne posesje, budowali na nich 
domki i hotele. Jedna z zasad 
mówi, żeby przy kupnie działki 
nie kierować się wysokością 
czynszu, jaki zapłaci konku­
rent, gdy jego pionek zatrzyma 
się na niej. Pola na planszy roz­
łożone są w taki sposób, że naj­
tańsze - 60 dolarów za pierwszą 
parcelę przy Mediterrian Ave- 
nue - są te najbliżej startu, po­
tem cena cały czas idzie w górę. 
Najwięcej trzeba zapłacić za 
nieruchomości pod sam koniec 
planszy - 400 USD za działkę 
przy Boardwalk - ale też za po­
stoje na tych miejscach prze­
ciwnicy płacą prawdziwy ha­
racz. Trzeba jednak pamiętać, 
że potężne nakłady, jakie trzeba 
ponieść na zakup działek, czę­
sto prowadzą do przeinwesto- 
wania i w efekcie do bankruc­
twa.

Bartek w swojej kolekcji 
zgromadził najtańsze pola. 
Czynsz niewielki, ale też pro­
porcjonalnie mniejsze były 
koszty budowy kolejnych dom- 
ków i hoteli. Po zabudowaniu 
działki taryfa postojowa rosła 
natomiast całkiem przyzwoicie. 
Oprócz tego Bartek miał jeszcze 
sieć wodociągów i koleje. Kon­
kurentom wiodło się jeszcze le­
piej i przez większą część partii 
wyprzedzało go trzech, dwóch 
graczy. Dopiero, gdy pod koniec 
gry dokupił za 600 dolarów nie­
ruchomość od zawodnika, któ­
remu zabrakło pieniędzy i zmu­
szony był zastawić swoją wła­
sność, zaczął zyskiwać przewa­
gę nad pozostałymi.

- Sprawa rozstrzygnęła się 
na 10 minut przed końcem roz­
grywki. O zwycięstwie zadecy­
dowało szczęście, w mniejszym 
stopniu umiejętności - mówi 
Bartek.

Teraz będzie reprezentował 
Polskę na mistrzostwach świa­
ta, które w październiku odbę­
dą się w Yokohamie. Zwycięzca 
dostanie w nagrodę tyle pienię­
dzy, ile wynosi pula w Monopo­
lu, czyli 15 tys. dolarów. Praw­
dziwych!
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400 lat w Krakowie - to niewiele, jeżeli mierzy się historią ty­
nieckiego opactwa lub salwatorskiej świątyni. 400 lat - to szmat 
czasu, jeżeli mierzy się go wydarzeniami.

Zakonnicy ze Srebrnej Góry nie stali się częścią miejskiego 
krajobrazu. Surowa kamedulska reguła, oddalenie - bo przecież 
kiedyś wyjazd na Bielany był prawdziwą wyprawą - nie oznacza­
ły jednak, iż żyli w izolacji od życia kraju. Wprost przeciwnie 
- jak już pisaliśmy - byli cząstką społeczeństwa, wspierając mia­
sto i kraj w miarę swych możliwości i swych sił.

Bielański erem - niedostępny, białymi wieżami koronujący 
zielone wzgórze - zawsze otoczony był tajemnicą. Szeptano o su­
rowości reguły, o niezwykłych mnisich obyczajach. A za klasztor­

nym murem biegło życie, jakie tylko nieliczni z nas skłonni by 
byli podjąć. Pełne ciężkiej pracy, modlitwy, kontemplacji.

Minęło 400 lat od założenia klasztoru i - jak powiedział jego 
przeor - erem tonie. Klasztornych budynków nie oszczędził czas, 
podobnie jak nie oszczędził wielkich rodów, niegdyś szczodrze 
wspierających bielańską mnisią wspólnotę.

Jeszcze kilka lat - i na Srebrnej Górze mogą zatriumfować 
wilgoć, grzyb, zniszczenie. Nadszedł czas, abyśmy my, miesz­
kańcy Krakowa, stali się dobrodziejami eremu. Jeszcze mamy 
trochę czasu na skorzystanie z okazji, jaką daje nam Bóg. 
„Dziennik Polski” pragnie w miarę swych możliwości pomóc 
- służąc łamami, organizując fotograficzna wystawę poświę­

coną klasztorowi i jego mieszkańcom. Od 1 lipca do 31 sierp­
nia będzie można oglądać w Barbakanie zdjęcia przedstawia­
jące klasztor i jego mieszkańców. Ich autorami są: Adam Bu­
jak, Wojciech Cachel, Jakub Ciećkiewicz, Paweł Jaroszewski, 
Tadeusz Warczak. Komisarzem wystawy zechciał zostać prof. 
Zbigniew Łagocki. Mamy nadzieję, że mieszkańcy Krakowa 
przybędą, kupią folder, wezmą udział w licytacji fofografii, 
przede wszystkim jednak nie zapomną o białych zakonni­
kach z Bielan, o klasztorze i świątyni, bez których Kraków 
byłby o wiele uboższy.

Dzisiaj prezentujemy dwóch uczestników wystawy oraz ich 
fotografie. AMK

Fot. PAWEŁ JAROSZEWSKI

Niezmienny rytm życia
- mówi PAWEŁ JAROSZEWSKI

Przede wszystkim spokój
- mówi TADEUSZ WARCZAK

- Pamiętasz pierwsze wra­
żenie z pobytu w eremie kame­
dułów?

- Zawodowo trafiłem tam 
5 lat temu, by zrobić zdjęcie 
płyty nagrobnej Mikołaja Wol­
skiego, fundatora klasztoru, po­
trzebne mi do książki... Wtedy 
też poznałem dość młodego za­
konnika - Maksymiliana, obec­
nego przeora. Ale świadomość 
tego miejsca towarzyszyła mi od 
dzieciństwa. Wychowując się na 
pobliskich Dębnikach, ilekroć je­
chałem z rodzicami na wyciecz­
kę do Tyńca, widziałem po pra­
wej stronie Wisły Bielany, które 
wydawały się niedostępne i takie 
pozostawały do momentu, kiedy 
tam wszedłem.

- Co najbardziej szokuje 
człowieka, gdy trafia poza te 
mury po raz pierwszy?

- Panująca tam cisza, a jedno­
cześnie świadomość, że ludzie 
żyją tam w rytmie, który się nie 
zmienia przez całe ich życie 
- bez względu na wiek, bez 
względu na bieg świata poza 
murami. Trzeba być bardzo 
mocnym psychicznie, by poddać 
się takiemu rytmowi.

- Jak sądzisz, w czym tkwi 
siła tych ludzi?

- Wiele razy się nad tym za­
stanawiałem - w Bogu, w medy­
tacji... Nie potrafię tego wyrazić. 
Pewnie i dlatego, że patrzę na 
klasztor i poprzez prywatne 
związki. Kilka lat temu, gdy mój 
ojciec zaczął ciężko chorować, 
zawiozłem go na Bielany, a po­
nieważ był emerytowanym tech­
nikiem elektrykiem, który 40 lat 
przepracował w Elektrowni 
„Skawina”, zaczął kamedułom 
pomagać w sprawach technicz­
nych. I tak, bywając regularnie 
w klasztorze, gdzie się bardzo 
dobrze czuł, odnalazł w ostat­
nich latach życia jego sens. Tak 

więc, Bielany przewijają się 
przez moje życie. Działalność fo­
tograficzna to tylko mały wyci­
nek.

- Robiłeś tam zdjęcia wiele 
razy...

- I wiem, jak trudno je robić. 
To miejsce onieśmiela i dlatego 
uważam, że tak naprawdę do tej 
pory nie zrobiłem tam dobrych 
zdjęć. Trzeba by żyć tam dłużej, 
by przestać czuć się intruzem, 
mającym świadomość, że zakłó­
ca spokój pustelników. Czło­
wiek, który chce być tam doku-

Paweł Jaroszewski, uro­
dzony w 1961 roku w Krako­
wie, zajmuje się fotografią 
od 15 lat. Jest autorem licz­
nych albumów, m.in. „Wie­
liczka”, „Sandomierz”, „Ka­
tedra Wojska Polskiego 
w Warszawie”,” Kraków 
- kolory miasta”, „Polska”, 
„Wilno”. W swoich książ­
kach łączy fotografię pejza­
żu, architektury i reportażu 
z historyczną narracją i oso­
bistymi refleksjami.

mentalistą, musi mieć bardzo 
dużo delikatności. Bo jeśli nawet 
drzwi kamedulskiego eremu for­
malnie się otwierają, co już jest 
przeżyciem, pozostaje bariera 
świadomości, że narusza się sfe­
rę indywidualnego świata ludzi, 
którzy wybrali życie w samotno­
ści i milczeniu.

- Zarazem i ten zakon zmu­
szony został ostatnio do pew­
nego otwarcia się na świat...

- Sprawiła to jego sytuacja 
ekonomiczna. A i niedawne 
400-lecie, które stało się okazją, 
by decydentom ukazać fenomen 
tego miejsca, ale i zakres nie­
odzownej pomocy. Dzięki niej 
np. w kuchni, przez lata jak ze 

średniowiecza, pojawił się no­
woczesny sprzęt, mikrofalówki.

- Sfotografowałeś?
- Nie, to by było nieciekawe. 

Tak jest wszędzie.
- Jesteś autorem wielu albu­

mów, a w eremie kamedułów, 
jak mówisz, dobrych zdjęć nie 
zrobiłeś - niemniej parę na wy­
stawę „Dziennika” wybrałeś...

- Raptem pięć, mając świado­
mość, że nie ma sensu pokazy­
wać tych, które są tylko powierz­
chowną migawką.

- Z której z prac jesteś naj­
bardziej zadowolony?

- Chyba z fotografii aktualne­
go przeora stojącego przy oknie 
z brewiarzem w ręku. I może ze 
zdjęcia lotniczego pokazującego 
klasztor w takiej pomarańczowej 
poświacie...

- To może należy się zam­
knąć w zakonie na dwa, trzy 
tygodnie...

- Nie. Zamknąć się, by zrozu­
mieć fenomen tego miejsca? Czy 
by fotografować? Bo te dwa cele 
się wykluczają, moim zdaniem. 
Jak się chce robić dobre zdjęcia, 
to trudno coś przeżywać, bo 
człowiek musi się skupiać na 
czynnościach profesjonalnych.

- A może to jest tak, że 
w tym miejscu i najwspanial­
szy fotograf musi przegrać, bo 
tajemnicy tego mistycznego 
świata nawet najczulszym 
sprzętem przeniknąć nie spo­
sób?

- Prawdopodobnie tak jest, 
że ta idea życia mniszego i pu­
stelniczego dla nas, ludzi 
z drugiej strony murów, musi 
pozostać tajemnicą. A zara­
zem wyzwaniem, by ją nawet 
w sposób niedoskonały odsło­
nić. I pewnie dlatego będę tam 
powracał.

Rozmawiał: 
WACŁAW KRUPIŃSKI

- Co Pan czuł, gdy pierwszy 
raz pojawił się za murami ere­
mu krakowskich kamedułów?

- Jeszcze w latach 70., gdy 
byłem dzieckiem, ojciec zabierał 
mnie do klasztoru, m.in. w cza­
sie święta Zesłania Ducha Świę­
tego. Już wtedy fascynowała 
mnie panująca wokół cisza, 
a jednocześnie z roku na rok ro­
sła ciekawość miejsca, które za­
stanawiało, budziło podziw. Po­
znając kamedułów, coraz bar­
dziej zastanawiałem się, co 
w nich jest...

- I co Pan dostrzegł?
- Przede wszystkim spokój, 

który zachowują w tym zwario­
wanym, pędzącym świecie. 1 to, 
że potrafią wytłumaczyć wiele 
spraw z punktu widzenia Boże­
go; nieraz dzięki rozmowom 
z nimi mogłem zrozumieć wiele 
przypadków z własnego życia.

- A kiedy Pan zaczął ich fo­
tografować?

- Pierwsze zdjęcia to jeszcze 
ojciec robił, to on zaraził mnie tą 
pasją - dzięki niemu mam wiele 
fotografii z kamedułami. Pierw­
szych, zrobionych przez siebie 
- nie pamiętam. Od lat poja­
wiam się na Bielanach z apara­
tem, choć nieraz, mając świado­
mość, że jestem intruzem, nawet 
go nie wyciągam. Wolę zająć się 
rozmową. Bo nie jest tak, że ka- 
meduli zawsze milczą.

- A nie miał Pan poczucia, 
że każdy, kto przychodzi z apa­
ratem fotograficznym, i tak jest 
skazany na to, że nie odda ta­
jemnicy sensu życia w zgodzie 
z nakazami konstytucji Kon­
gregacji Pustelników Kamedu­
łów Góry Koronnej?

- Miałem. Bo cóż my może­
my pokazać - pracującego brata, 
modlącego się, skupionego na 
medytacji...? Tak jest we wszyst­
kich zakonach. Nie pokażemy 
myśli ani wielkości modlitwy. 
Trzeba by zostać zakonnikiem, 
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Fot. TADEUSZ WARCZAK

ale wtedy tym bardziej obowią­
zywałaby nas tajemnica. Zresz­
tą, choć jestem z zewnątrz, sam 
zachowuję wiele rozmów i do­
znań tylko dla siebie.

- Na naszą wystawę wybrał 
Pan kilka zdjęć...

- Ukazują one głównie pracę 
i życie codzienne za murami. Bo 
mnisi nie tylko modlą się za nas 
wszystkich, ale i pracują, czego 
ludzie - nawet jeśli tam przyjdą

Tadeusz Warczak, uro­
dzony w 1969 r. w Borowej 
koło Mielca. Od 2001 r. pro­
wadzi własną Agencję Foto­
graficzną i Laboratorium 
w Krakowie przy ulicy Wiśl- 
nej. Archiwista wydarzeń 
z życia Kościoła krakow­
skiego, akredytowany foto­
graf 3 pielgrzymek papie­
skich do Polski (1997, 1999, 
2002), autor zdjęć do wielu 
książek i encyklopedii, 
m.in. Bóg bogaty w miłosier­
dzie (2002), Karol Wojtyła 
(2003), Encyklopedia po­
wszechna („Fogra”, 2000). 
Żonaty, ma trójkę dzieci.

wiedzeni ciekawością, by zoba­
czyć białego mnicha, jak się nie­
raz mówi o kamedułach - nie zo­
baczą.

- Co Pana w nich fascynuje?
- Siła tych ludzi i - powtórzę 

- ich stoicki spokój. Ale gdy się 
przeżyje, jak brat Doroteusz, 
w klasztorze 80 lat, można za­
chować dystans i opanowanie 
w każdej sytuacji. Miałem możli­
wość obserwowania w 2002 ro­
ku wizyty w klasztorze na Biela­
nach Ojca Świętego - wszyscy 
kameduli oczeldwali w spokoju 
w kościele, i dopiero, na zapro­
szenie biskupa Dziwisza, pode­
szli do Ojca Świętego. A potem 
ojciec Leon Knabit z Tyńca opo­
wiedział mi, jak to w czasie wi­

zyty Ojca Świętego w tamtej­
szym klasztorze doszło do cu­
downych uzdrowień - na jego 
widok wielu braci i ojców porzu­
ciło nagle laski i pobiegło doń 
czym prędzej.

- Óbserwuje Pan zakon na 
Bielanach od lat - dostrzegł 
Pan, że coś się zmieniło?

- W zasadzie nic, ale z roz­
mów wnioskuję, że trochę się 
bracia niepokoją, czy przetrwają 
- czy będą w stanie utrzymać 
klasztor. Kiedyś było ich w Pol­
sce siedem, zostały dwa. I stąd 
starania ojca Maksymiliana, któ­
ry wpuścił ostatnio do środka 
władze miasta i inne osoby, któ­
re mogą klasztorowi pomóc, by 
pokazać warunki, jakie tam pa­
nują. Sami kameduli, mimo sta­
rań, nie mają możliwości, by po­
wstrzymać fizyczną degradację 
swej siedziby. A to przecież 
trwający nieprzerwanie od czte­
rech stuleci obiekt naszego dzie­
dzictwa kulturowego. Ewene­
ment na skalę światową, zwa­
żywszy jak niewiele kamedul­
skich eremów pozostało. A za­
kon, pozbawiony po wojnie 
przez władze PRL przyległych 
terenów, które przynosiły mu 
dochód, nie ma środków na nie­
zbędne remonty.

- Nie wyobrażam sobie, by 
kameduli mieli zniknąć z Bie­
lan...

- Jak powiedział jeden z braci: 
Jeśli Bóg będzie chciał, żebyśmy 
byli, to będziemy. My tylko może­
my się o to modlić, żebyśmy byli. 
Ojciec Święty też zapowiedział, 
że będzie się modlił, by przetrwa­
li co najmniej drugie' 400 lat. Na 
nas jednak spoczywa obowiązek 
wspierania klasztoru nie tylko 
modlitwą, a choćby takimi akcja­
mi, jak powołana'przez redakcję 
„Dziennika” wystawa poprzedza­
jąca aukcję naszych zdjęć.

Rozmawiał:
WACŁAW KRUPIŃSKI
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Tajemnicze organiza­
cje zawsze przenikały 
świat. Wielu ludzi są­
dzi dotąd, że to one tak 
naprawdę rządzą. Bo 
jak zrozumieć wielość 
skomplikowanych pro­
cesów, badania, anali­
zy, parlamentarną jat­
kę, a nawet biografie 
decydentów. Najlepiej 
zwalić winę na Żydów 
i masonów...

M
asoni od po­
czątku wzbu­
dzali strach 
i niepewność. 
Mieli tajemne 
symbole, inicjacje, zebrania, aż 
wreszcie w XIX-XX w. rozeszła 

się głucha wieść, że większość 
znaczących polityków europej­
skich między światowymi woj­
nami - to masoni.

24 czerwca 1717 r., dzień św. 
Jana w Londynie, był dniem pa­
trona murarzy. Cztery loże ob­
radujące „Pod Gęsią i Pod Rusz­
tem”, „Pod Koroną”, „Pod Ja­
błonią”, „Pod Szklanicą i Pod 
Winnym Gronem” utworzyły 
w ten dzień w „Taverne du 
Pommier” („Pod Jabłonią”] 
Wielką Lożę Londynu. Nieba­
wem przekształciła się w Wi"el- 
ką Lożę Anglii.

Skąd się wzięła dziwna orga­
nizacja, nazewnictwo, symbo­
le? Pierwsza organizacja, zwa­
na potem masońską, nawiązy­
wała do zawodu mularzy. Tak 
określano budowniczych ka­
tedr, strzegących przed pospoli­
tymi murarzami, władającymi 
jedynie kielnią i zaprawą, ta­
jemnic niezwykłej sztuki sta­
wiania ówczesnych cudów ar­
chitektury. Dotąd strzeliste ka­
tedry gotyckie budzą podziw, 
a co dopiero w średniowieczu! 
W angielskim tekście z 1376 r. 
pojawia się po raz pierwszy sło­
wo „freemasons”, co oznacza 
wolnych mularzy zorganizowa­
nych w bractwo. Nie znamy 
etymologii tego słowa, ale wie­
my jednak, że miejscem ich 
spotkania było zaplecze warsz­
tatu rzemieślniczego, zwane lo­
żą. Nowicjusz mularski składał 
tam przed majstrami i członka­
mi przysięgę, że nie zdradzi ta­
jemnic zawodowych. Loże mia­
ły swoje znaki i hasła, które po­
zwalały robotnikom mularskim 
rozpoznawać się i porozumie­
wać nawet w obcym tłumie bez 
słów. Architekci mieli ogromny 
prestiż: słynny mag i wybitny 
matematyk, który wywołał 
anioła Ilmese przed Stefanem 
Batorym, dr John Dee, w XVI w. 
dowodził, że architektura jest 
królową nauk matematycz­
nych.

Jednakże z biegiem lat bu­
downictwo katedr traciło na 
znaczeniu. W drugiej połowie 
XVII w. do lóż przyjmowano 
i wtajemniczano już przedsta­
wicieli innych zawodów. Wno­
sili oni coraz więcej myślenia 
spekulatywnego na miejsce 
konkretnego, budowlanego. Do 
organizacji zaczęli przenikać 
różokrzyżowcy z ich tradycja­
mi hermetyzmu, symboliką, 
praktykami alchemicznymi, 
gnozą, czyli wiedzą niedostęp­
ną niewtajemniczonym. Człon­
kowie tego równie tajemnicze­
go bractwa podawali się za od­
wieczne stowarzyszenie, za­
wiadamiając świat o swym ist­
nieniu dopiero w manifeście 
z 1614 r., wydanym w niemiec­
kim Kassel. W Szkocji, która 
ma ogromne zasługi w rozwoju 
rytuałów wolnomularstwa, po­
jawił się tytuł Mistrza Masoń­
skiego. Stał się cezurą zmienia­
jącą oblicze masonerii: od roli 
znawców tajników budowania 
organizacji przeszła ona drogę 
do „spekulatywnego myślenia”.

Symbolika masonów i trady­
cja sięgały czasów biblijnych 
i czasów budowy świątyni kró­
la Salomona w Jerozolimie. 
Główny budowniczy Hiram 
Abiff czuwał nad jej budową 
wykonywaną ponoć przez 
30 tys. pracowników, podzielo-
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nych na uczniów, czeladników 
i mistrzów. Każda z tych grup 
miała swój język i tylko maj­
strowie znali znaczenie słów 
wszystkich mularzy. Jednak 
tylko Hiram znał „Wielkie Ma­
sońskie Słowo”, „niewypowia- 
dalne imię Boga”: klucz do 
prawdy i władzy. W trakcie bu­
dowy Hiram obiecał jednak ro­
botnikom murarskim, że wyja­
wi tajemnicę „Wielkiego Ma­
sońskiego Słowa”. Posiadłszy 
je, robotnicy świątyni Salomo­
na staliby się mistrzami, a nie 
jak dotąd - czeladnikami...

O 12 w południe Hiram jak 
zwykle składał w świątyni 
cześć Świętemu Świętych. Ro­
botnicy poszli na posiłek. Gdy 
Hiram wychodził ze świątyni, 
podeszło do niego trzech ło­
trów i zażądało wyjawienia ta­
jemniczego Słowa. Hiram od­
mówił, więc dwóch odeszło na 
bok, ale trzeci z nich, Matuzal 
(inna wersja: Jubelum) uderzył 
go w głowę młotkiem. Ponoć 
dwóch łotrów dobiło Hirama
kątomiarem i cyrklem, tak że 
ten ledwie zdążył wyrzucić 
swój złoty święty trójkąt. Ciało 
ukryli w świątyni, następnie 
przenieśli w góry, oznaczyli ga­
łęziami akacji i usiłowali zbiec.

Zaniepokojony zniknięciem 
budowniczego król Salomon 
wysłał pogoń, która odkryła 
grób Hirama. Gdy ożywienie 
go przez „uścisk Ucznia” nie 
przyniosło rezultatu, sam król 
Salomon pofatygował się do 
grobu i zastosował „Silny 
Uścisk Łapy Lwa”. Uścisk 
przywrócił Hiramowi życie, 
a pierwsze wypowiedziane 
słowo mac-benach (ciało gni- 
je) przez jednego z majstrów 
stało się ponoć odpowiedni­
kiem utraconego „Wielkiego 
Słowa Masońskiego”.

T
yle mówi legenda. Poda­
wana zresztą w publika­
cjach dotyczących maso­
nerii i ich obrzędów w znacznie 
różniących się od siebie wer­
sjach. Ponadto w Biblii nie znaj­
dujemy Hirama Abiffa, budow­

niczego u boku króla Salomo­
na. Występuje za to król Tyru 
Hiram Abiff, dostarczający 
drewna do budowy świątyni 
i Hiram „z pokolenia Naftale- 
go”, wykonujący wszystkie pra­
ce w mosiądzu, więc nie mu­
rarz. Uderza natomiast w legen­
dzie jej pokrewieństwo z gnozą 
hermetyczną, mitem o egip­
skim Ozyrysie i Izydzie (nawet 
i tam, i tu akacją zaznaczono 
pochowane ciało). A nawet ze 
zmartwychwstaniem Jezusa.

Zabójstwo Hirama, narzę­
dzia, jak młotek, cyrkiel, pion, 
trójkąt; akacja, występujące 
podczas tych zdarzeń, są jed­
nak ważne. Legły one,bowiem 
u podstaw obrządku masoń­
skiego, pełniąc symboliczną 
rolę podczas wtajemniczenia 
na trzeci stopień. Wtopiły się 
one w tradycję masońską 
w XVIII w...

...Wielka Loża Londynu 
w 1717 r. powstawała głównie 
dzięki duchownym uchodzą­
cym za różokrzyżowców: pa­
storowi doktorowi praw i fizy­
kowi Jeanowi T. Desagulierso- 

wi i szkockiemu prezbitariani- 
nowi Jamesowi Andersonowi. 
W 5723 r. (1723) została wyda­
na „Konstytucja masońska”, 
zredagowana przez dwóch wy­
mienionych pastorów, jako 
„wierny i sprawiedliwy opis 
masonerii od początku świata”.
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Dziwna data, przypominająca 
żydowską albo ruską „od stwo­
rzenia świata”, brała się stąd, 
że masoni dodawali do dat ak­
tualnych liczbę 4000. „Przepisy 
i statuty tego najbardziej staro­
żytnego i prawego bractwa” sta­
ły się fundamentem masonerii 
i obowiązują do dziś w lożach 
„regularnych i sprawiedli­
wych”.

„Loża jest miejscem zebrań 
i pracy masonów” - objaśniała 
konstytucja. - „Mason stosow­
nie do swego stanu winien być 
posłuszny prawu moralnemu. 
Jeśli prawdziwie pojmuje 
Sztukę, nie będzie nigdy głu­
pim ateistą ani niereligijnym 
libertynem”. Jednakże „uważa 
się dziś za bardziej stosowne, 
by wyznawał religię, co do 
której zgadzają się wszyscy lu­
dzie”.

Ale co to za religia, „co do 
której zgadzają się wszyscy lu­
dzie”? Czy chodzi o „prareli- 
gię”, „religię naturalną”, z któ­
rej zrodziły się inne religie hi­
storyczne, jak judaizm, chrze­
ścijaństwo, islam itd.?

Na podatnym gruncie 
oświecenia w XVIII w. i zakwe­
stionowania prawd religijnych 
zaczął się niesłychanie szybki 
pochód masonerii przez 
wszystkie kraje i kontynenty. 
Bardzo silny wpływ na maso­
nerię wywarł Szkot Andrew 
Ramsay, który początek brac­
twa powiązał z wyprawami 
krzyżowymi i wprowadził 
stopnie oraz tradycje masoń­
skie. Zjawisko nadawania od­
tąd Wysokich Stopni badacze 
nazywają „szkotyzacją” maso­
nerii. Jak pisze Maciej B. Stę­
pień, uczestnicy rytuałów po 
poznaniu „tajemnic” mieli 
wchodzić w bezpośredni kon­
takt z Bogiem.

Jednakże reakcją na te prak­
tyki, jak teozofię i magię był 

nurt racjonalistyczny, zrodzo­
ny w Niemczech. Wreszcie 
około 1920 r. masoni ustalają 
kim są, czy też chcą być. „To 
powszechna, religijna i dobro­
czynna organizacja społeczna” 
- ogłosił prof. Harvardu Roscoe 
Pound.

Do Polski masoni przedosta- 
ją się już ok. 1721 r., a ok. 
1738 r. hr. Rutkowski, syn króla 
Augusta III, zakłada lożę Trzech 
Białych Orłów. Encyklika papie­
ża Klemensa XII potępiająca 
wolnomularstwo wstrzymuje 
tylko na krótko rozprzestrzenia­
nie się lóż w Polsce.

Za panowania Stanisława 
Augusta Poniatowskiego wielki 
mistrz Wielkiego Wschodu 
Londyńskiego mianuje Augusta 
Moszyńskiego wielkim mi­
strzem prowincjonalnym wol­
nomularstwa Królestwa Polskie­
go i Wielkiego Księstwa Litew­
skiego. W 1777 r. do loży „Pod 
Trzema Hełmami” w Warsza­
wie zostaje przyjęty sam król 
Staś, który otrzymał 7. stopień 
wtajemniczenia kawalera Róża­
nego Krzyża (21. stopień wg ry­
tu szkockiego). 26 lutego 1789 r. 
ogłoszono powstanie Wielkiego 
Wschodu Polski i Litwy.
| X masonerii należeli

I wówczas najbar--L-f dziej znaczący lu­
dzie w Rzeczypospolitej, rów­
nież ci, którzy przyczynili się 
do powstania i uchwalenia Kon­
stytucji 3 maja 1791 r. Dzięki 
owej „grupie nieformalnej” 
w Polsce można było zainicjo­
wać wiekopomne dzieło re­
form! Jednakże inne głosy, jak 
Jędrzeja Giertycha, wskazują, 
że to właśnie masoni w oso­
bach monarchów Rosji, Prus, 
Austrii i ich ministrów stali się 
grabarzami Polski.

Jak zorganizowana była ta 
potężna światowa wspólnota? 
Loże kraju tworzą Wielkie Loże 
albo Wielkie Wschody, na czele 
których stoi wielki mistrz 
i wielki warsztat. W zgroma­
dzeniach Wielkich Lóż uczest­
niczą mistrzowie katedry, zwa­
ni inaczej czcigodnymi lóż. Od 
dawna istniała tendencja do 
zjednoczenia wspólnoty, ale 

dopiero w 1921 r. utworzono 
Międzynarodowe Zjednoczenie 
Wolnomularskie z siedzibą 
w Genewie. Zapewne nie było 
to dziełem przypadku: w tymże 
mieście działała w dwudziesto­
leciu międzywojennym świato­
wa Liga Narodów.

Dlaczego ludzie z wyżyn 
społecznych i władzy przystę­
powali do masonerii? Nie wda­
jąc się w zawiłe rozważania, 
głównym powodem było za­
pewne szukanie racjonalistycz­
nej uczciwości w działaniu 
i myśleniu poza oficjalnymi 
strukturami paristwowo-religij- 
nymi, tak bardzo uwikłanymi 
w przeszłość. Tam, gdzie zawo­
dził Kościół jako instytucja, 
szukano alternatywnych, insty­
tucjonalnych, choć tajnych, 
rozwiązań. Zapewne działała 
też moda i przyciągała tajemni­
czość. Masoneria ściągała więc 
chętnych profanów, pomimo 
mrożących krew w żyłach opi­
sów rytuałów przyjęcia do za­
konu, o których szeptano 
w XVIII-XIX w. z trwogą.

W rzeczywistości akt przy­
jęcia nie był aż tak „straszliwy” 
jak w opisach literackich. 
XVIII-wieczny kandydat na 
masona, zwany „profanem” 
lub „światowym” był najpierw 
obserwowany przez „braci śle­
dzących”, „obserwantów”. 
Gdy okazywał się człowiekiem 
godnym dostąpienia, wprowa­
dzano go do izby pokutnej „za­
wiłych dróg”. Tam „brat strasz­
liwy” zdejmował ze „świato­
wego” wszystkie metalowe 
przedmioty, kazał obnażyć le­
wą pierś, lewą nogę do kolana, 
po czym zawiązywał mu oczy. 
Wszystko to miało określoną 
symbolikę: np. obnażone kola­
no oznaczało pokorę, zawiąza­
ne oczy - mrok przed pozna­
niem prawdy. Następnie „po­
dróżowano” ze „światowym” 
dokoła loży, podstawiając 
przedmioty, o które się poty­
kał, imitowano piekielne hała­
sy. W końcu mistrz katedry py­
tał profana, czy chce oddać 
krew za zakon. Profan potwier­
dzał i wtedy po ceremonii zba­
dania go przez chirurga, deli­

katnie go nakłuwano. Stojący 
obok brat imitował przelewa­
nie się krwi profana do mied­
nicy, „światowy” miał więc 
wrażenie, że cala krew z niego 
uchodzi. Trzeba było nie lada 
odwagi, by przetrwać owe pró­
by. Kończyły się one przysię­
gą, zdjęciem opaski, skierowa­
niem silnego światła w oczy 
i wymierzeniem ostrzy szpad 
w piersi „światowego” jako 
groźbę śmierci w razie wyda­
nia tajemnicy.

Gdy profan został przyjęty, 
mistrz katedry całował go i opa­
sywał fartuszkiem, symbolem 
pracy wolnych mularzy. Na­
stępnie wtajemniczał w „ko­
bierce”, czyli emblematy ma­
sońskie, związane m.in. z le­
gendą o Hiramie. Były to nie 
tylko narzędzia mularskie, ale 
np. „Świetlista Delta”, czyli 
„Oko w Trójkącie”, chrześcijań­
ski symbol Trójcy Świętej, swa­
styka jako symbol siły Śłońca 
i Światła, i wiele innych. Pod­
czas zebrań zawsze na stole 
spoczywała Biblia.

Obecnie ceremoniał przyję­
cia jest znacznie prostszy. 
I oczywiście nie on jest najważ­
niejszy, a cele i sens istnienia 
potężnej organizacji. Istnieją 
przy tym znaczne różnice w za­
leżności od przyjętego przez lo­
żę rytu, czyli obrządku i stopni 
wtajemniczeń. Każdy mason 
rozpoczyna od podstawowych 
stopni „świętojańskich”: ucz­
nia, czeladnika i mistrza. Ryt 
szkocki miał 33 stopnie wta­
jemniczenia, podzielone na 
grupy: symboliczne, kapitular- 
ne i filozoficzne. W nazwach 
tych stopni przeplatają się wąt­
ki z tradycji, do których nawią­
zuje masoneria: mitu Hirama 
(Wielki Mistrz Budowniczy), 
zakonu templariuszy (książę 
Jerozolimy, Wielki Komandor 
Świątyni), żydowskiej Kabały 
(Przysięgły i Sędzia) i różo­
krzyżowców (18 stopień wta­
jemniczenia).

Czy ktoś osiągnął szczyt 
prawdy masońskiej według ry­
tu szkockiego? Za przykład mo­
że służyć Kawaler Komandor 
Orderu Honorowego Ameryka­
nin Jim Shaw, mistrz wszyst­
kich ciał rytu szkockiego, który 
doszedł do ostatniego stopnia 
wtajemniczenia, gdzie miał uj­
rzeć „pełne światło”. Rozczaro­
wany, że Światło jest nadal tam 
„gdzieś w górze”, wrócił do 
wiary w Jezusa, wyrzekając się 
masonerii i jej wszelkich „okul­
tystycznych i pogańskich po­
wiązań”.

roblem z uchwyceniem 
„ideologii” masonerii po­
lega bowiem na tym, że 

jako ruch świecki „nie wypra­
cowała wszechogarniającej filo­
zofii”, o czym pisze Giuliano de 
Bernardo. Stała się jedynie 
etyczną filozofią praktyczną. 
Oficjalnym celem bractwa jest 
szerzenie miłości, wolności, to­
lerancji, dobroczynności, do­
skonalenie moralne w dziele 
budowy świata, szukanie praw­
dy. Mimo że na spotkaniach lóż 
leży na stole Biblia, a za pierw­
szego masona uważano nie­
gdyś Adama ulepionego z gliny 
przez „Wielkiego Budownicze­
go Świata”, powtórzmy, że kon­
stytucja masońska sugeruje 
jednak wyznawanie „religii, co 
do której zgadzają się wszyscy 
ludzie”.

Już to wywoływało potężny 
sprzeciw Kościoła rzymskoka­
tolickiego u zarania wolnomu­
larstwa, podejrzewanego o pró­
bę zniszczenia potęgi Kościoła 
i przejęcie duchowej i realnej 
władzy nad światem.

Czy masoni rzeczywiście 
wywierali ogromny wpływ na 
dzieje świata? Kto z wielkich 
postaci historii był masonem; 
czy działają jeszcze dziś? 
A może to „papierowy tygrys”, 
jak przekornie pyta współcze­
sny francuski autor A. de Las- 
sus.
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- Wrócił Pan właśnie z ko­
lejnej wyprawy do Amery­
ki Południowej. Podobno 
przyniosła sensacyjne od­
krycia...
- Podróżowałem po Boli­

wii, Peru oraz Wenezueli i mu­
szę przyznać, że był to bardzo 
interesujący wyjazd. Odwie­
dziłem m.in. Tiahuanaco 
w Boliwii, miasto położone na 
wysokości 4 tys. m n.p.m., 
uznawane za kolebkę kultur 
prekolumbijskich. Już w cza­
sach Inków to miasto zostało 
opuszczone. Inkowie wierzyli 
zresztą, że zostało wzniesione 
przez bogów. Tiahuanaco ist­
niało już prawdopodobnie kil­
ka tysięcy lat przed naszą erą, 
chociaż niektórzy przesuwają 
tę datę na pierwsze tysiącle­
cie. W mieście zachowały się 
resztki piramid, rzeźby, frag­
menty budowli, z których naj­
doskonalszą konstrukcją jest 
tzw. Brama Słońca. Wykonano 
ją z jednego bloku andezyto- 
wego o powierzchni 12 m kw., 
jej portal ma postać kalenda­
rza. Z obydwu stron brama 
jest bardzo starannie pokryta 
rzeźbami.

Ciekawostką jest, że nie 
wiadomo dokładnie, w którym 
miejscu pierwotnie stała. Ru­
iny Tiahuanaco były eksplo­
atowane jak kamieniołom. 
Dzięki nim powstawały miasta 
i kościoły. Nie wiemy więc, 
czy nie usiłowano też prze­
mieszczać tej bramy. Arche­
olodzy uznają Bramę Słońca 
za jedyny tego typu zabytek 
na świecie, teraz jednak będą 
musieli zmienić zdanie. 
W czasie mojej wizyty zapu­
ściłem się w teren przylegają­
cy do Tiahuanaco i natrafiłem 
tam na fragmenty architekto­
niczne, które wskazują, że 
bram takich mogło być więcej.

- Jakie znaczenie ma to 
odkrycie? Czy zmienia coś 
w naszym postrzeganiu 
historii Ameryki Połu­
dniowej?
- Jak już wspomniałem, do 

tej , pory sądzono, że Brama 
Słońca jest jedynym zabytkiem 
tego rodzaju. Uważano ją też za 
szczytowe osiągnięcie kultury 
Tiahuanaco. Fakt, iż bram ta­
kich było najprawdopodobniej 
więcej, może oznaczać, iż 
w rzeczywistości kultura ta by­
ła jeszcze lepiej rozwinięta niż 
sądzono do tej chwili i że jej 
znaczenie dla rozwoju wszyst­
kich późniejszych kultur preko-

Podróż przez Bramę Słońca
Z ROMANEM WARSZEWSKIM, podróżnikiem pisarzem - rozmawia Joanna Lamparska

lumbijskich było jeszcze więk­
sze. Odkrycie bram może też 
zmusić badaczy do nowego 
spojrzenia na kwestię datowa­
nia zabytków kultury Tiahu­
anaco, ponieważ znalezisko to 
sugeruje, iż prawdopodobnie 
mamy do czynienia z wielką 
kulturą-pramatką, która pro­

Brama Słońca Fot. ROMAN WARSZEWSKI

mieniowała na całą Amerykę 
Południową, a przynajmniej na 
rejon Andów: Konsekwencje te­
go odkrycia rńogą więc być bar­
dzo dalekosiężne.

Jest to jeszcze o tyle istotne, 
że większość ruin, które w tej 
chwili przypisywane są Inkom, 
w najniższej warstwie rozwojo­
wej wykazuje uderzające podo­
bieństwo właśnie do kultury 
Tiahuanaco. Myślę tu o tak 
znanych miejscach jak Cusco, 
Machu Piechu czy Ollantaytam- 
bo. Badania uwzględniające ten 
fakt, w moim przekonaniu, mo­
gą doprowadzić do zidentyfiko­
wania kultury megalitycznej, 
stanowiącej źródło wszystkich 
późniejszych kultur i cywiliza­

cji prekolumbijskich. Sprawa 
jest więc nadzwyczaj poważna.

- Czym jest właściwie 
Brama Słońca? Czy to coś 
w rodzaju miejsca obrzę­
dowego, wejścia, frag­
ment świątyni?
- Brama Słońca była skorelo­

wana z ruchem gwiazd, Słońca 

i Księżyca na niebie. Znajduje 
się na niej wyobrażenie kalen­
darza linearnego, i to bardzo 
precyzyjnego. Pisał już o tym 
na początku XX wieku Artur 
Poznański, niemiecki badacz 
polskiego pochodzenia. To naj­
znakomitszy badacz tych ruin, 
który dokonał też pierwszych 
datowań. Poznański starał się 
udowodnić, że niektóre kon­
strukcje architektoniczne zo­
stały przesunięte. Prawdopo­
dobnie przy bramie odbywały 
się obrzędy o podłożu astrono­
micznym, związane z następ­
stwem pór roku.

- Czy powiązania archi­
tektury z astronomią to 
nie najbardziej tajemni­

czy element historii Ame­
ryki Południowej?
- Jeden z wielu, ale rzeczy­

wiście niezwykle fascynujący. 
Proszę sobie wyobrazić, że 
Dolina Urubamby była zago­
spodarowana na kształt gwiaz­
dozbiorów Drogi Mlecznej. 
Miasta w dolinie z lotu ptaka 

mają kształt różnych zwierząt. 
Dawna twierdza Pisać to kon­
dor, Machu Piechu - kuropa­
twa w locie, Ollantaytambo to 
natomiast lama. Inkowie utoż­
samiali z tymi wyobrażeniami 
gwiazdozbiory, dlatego na zie­
mi miasta - zwierzęta pojawia­
ją się w takiej samej kolejno­
ści, jak odpowiadające im 
gwiazdozbiory na tle Drogi 
Mlecznej.

- Jaki jest więc następny 
krok do poznania jej se­
kretów?
- W lipcu jadę do Ameryki 

Południowej, żeby przygoto­
wać wyprawę, której celem bę­
dzie odnalezienie nowych ga­
tunków roślin i zwierząt na 

równinie szczytowej góry 
Auyan Tepui. W tym rekone­
sansie, jak i później w wypra­
wie zasadniczej, wezmą 
udział globtroterzy z Wrocła­
wia. Mamy doniesienia, że 
w rejonie tym występują bar­
dzo dziwne gatunki flory i fau­
ny, o charakterze endemicz­
nym.

- Małe dinozaury? Jedzie 
Pan do zupełnie zaginio­
nego świata?
- Nie mogę zdradzić 

wszystkich szczegółów. Jesz­
cze 10 lat temu obserwowano 
w tym rejonie bardzo niezwy­
kłe zwierzęta, płazy i gady, 
w swej ostatniej książce pisze 
o tym m.in. Hartwig Hausdorf 
- znany niemiecki tropiciel za­
gadek przeszłości. Na razie 
nic więcej na ten temat nie 
mogę powiedzieć.

- Czy to znaczy, że rezy­
gnuje Pan z poszukiwań 
legendarnego złotego 
miasta Eldorado, marze­
nia wszystkich eksplora­
torów świata?
- Jakże bym mógł! W przy­

szłym roku zamierzam zorga­
nizować ostateczną .wyprawę 
w poszukiwaniu Paititi - Eldo­
rado. Wezmą w niej udział rów­
nież wrocławianie. To trudne 
przedsięwzięcie. Gęsta mgła, 
duża wilgotność, agresywni tu­
bylcy i przede wszystkim dżun­
gla - tó główni wrogowie po­
szukiwaczy. Czasami przez do­
bę udaje się pokonać zaled- 
wie... 500 metrów. Jedna z eks­
pedycji przez kilka dni prze­
dzierała się przez zwarty jak 
ściana gąszcz. Dopiero po ja­
kimś czasie podróżnicy przeko­
nali się, że nie idą po ziemi. 
Maszerowali na wysokości ko­
ron drzew, mając pod sobą oko­
ło 30 metrów zieleni. Każdy,

Roman Warszewski jest podróżnikiem, pisarzem i nie-1 
j strudzonym tropicielem sekretów Ameryki Łacińskiej. I 
j W wieku 16 lat odszyfrował tajemnicze pismo rongo-ron- j 
i go. Zadebiutował książką „Pokażcie mi brzuch terroryst- i 
j ki”. W swym dorobku ma kilkanaście pozycji poświęco- j 
s nych Ameryce Południowej, jej tajemnicom, uzdrawiają-1 
: cej vilcacorze i stosującemu ją ojcu Szelidze oraz tom opo-1 
wiadań „Sztuka rozniecania ognia”. Od wielu lat regular­
nie eksploruje niedostępne zakątki świata.

kto kiedykolwiek odwiedził 
dzikie rejony Ameryki Połu­
dniowej, wie, że poszukiwanie 
zaginionych miast przypomina 
szukanie igły w stogu siana. 
Zdjęcia satelitarne pomagają co 
prawda eksploratorom, ale 
przyroda błyskawicznie ma­
skuje każdy ślad. To jeden z po­
wodów, dla których ciągle nie 
można natrafić na utożsamiane 
nieraz z Eldorado legendarne 
miasto - Paititi.

- Region Mądre de Dios, 
w którym zamierza Pan 
szukać Eldorado, jest wy­
jątkowo niebezpieczny. 
Warto ryzykować?
- Rejon Mądre de Dios znaj­

duje się pod ochroną Indian 
Pocapacori, którzy uznają się 
za bezpośrednich spadkobier­
ców Inków i mają obowiązek 
strzeżenia złotych miast przed 
ingerencją z zewnątrz. Pocapa­
cori to okrutni i waleczni wo­
jownicy. Nie chcą mieć kontak­
tu z cywilizacją. W latach 70. 
i 80. XX wieku z ich ręki zginę­
ło wielu poszukiwaczy. Ich rze­
czy znajdowano potem w in­
diańskich wioskach. Dodatko­
wym niebezpieczeństwem są 
hauaąueros - rabusie starożyt­
ności. Większość z nich to ubo­
dzy wieśniacy, ale w Ameryce 
Południowej działają też świet­
nie wyspecjalizowane grupy. 
Bardzo często mają sprzęt 
i yńedzę większą niż naukow­
cy. Docierają do trudno dostęp­
nych ruin, grabią groby, wycią­
gają trudne do oszacowania 
skarby. Kiedy byłem u Enrico 
Poli, legendarnego króla hau­
aąueros, nie mogłem wyjść 
z podziwu. Jego zbiory: złoto, 
figurki, prekolumbijska cera­
mika zaćmiewają kolekcje mu­
zealne. On też dociera w wiele 
miejsc przed archeologami.

Czy warto ryzykować? War­
to, ale to nie ma nic wspólnego 
z pieniędzmi. Poza tym peru­
wiańskie prawo jest niezwykle 
surowe. Znalezionych przed­
miotów nie wolno nawet ru­
szyć, a odkrywcom nie należy 
się także nagroda.

adki to przypadek, 
by Uniwersytet ho­
norował medalem 
Merentibus nie 
osobę, lecz insty­

tucję. Niedawno to uniwersyteckie wy­
różnienie otrzymała instytucja kościel­
na - Akademicka Kolegiata św. Anny 
w Krakowie. Już sama nazwa Kolegiata 
Akademicka każę przypomnieć związ­
ki naszej uczelni z tą świątynią, które 
zapoczątkowane w XV wieku trwają do 
dzisiaj.

Wyrosłe z chrześcijańskiej trady­
cji nauczania i średniowiecznej kul­
tury miejskiej uniwersytety związane 
były bardzo ściśle i na różne sposoby 
z instytucjami kościelnymi. Nie ma 
w Europie uniwersytetu szczycącego 
się średniowiecznym rodowodem, 
który nie miałby swojej uniwersytec­
kiej świątyni. Wystarczy przypo­
mnieć rzymski kościół San Ivo, utoż­
samiany z tutejszym uniwersytetem 
La Sapienzą i określany potocznie, 
jako San Ivo di Sapienza, czy świąty­
nię paryskiej Sorbony, nazywaną po 
prostu Eglise de la Sorbonne. W Kra­
kowie taką rolę pełni nasza akade­
micka kolegiata. Nie wiemy, co spra­
wiło, że jej losy tak ściśle splotły się 
z dziejami naszej uczelni. Być może 
zadecydowała o tym topografia mia­
sta, a więc bezpośrednie sąsiedztwo 
obu instytucji. Być może tragiczne 
wydarzenia związane z wystąpienia­
mi antyżydowskimi w tej części mia­
sta, pożar kościoła i jego odbudowa 
przez króla fundatora Władysława

Uniwersytecka kolegiata
Jagiełłę w 1407 roku. Od tego czasu 
Uniwersytet uzyskał prawo patrona­
tu nad kościołem św. Anny, co po­
zwoliło korporacji współdecydować 
o jego losach. Już od . lat trzydzie­
stych szesnastego stulecia przy ko­
ściele istniała kapituła kolegiacka, 
w której godności prałackie zarezer­
wowane były dla profesorów Uniwer­
sytetu.

T
rzeci w tym miejscu budynek 
świątyni swój obecny kształt 
architektoniczny zawdzięcza 
profesorom Uniwersytetu. To oni 
- wraz z królem Janem III Sobieskim 
- byli jej fundatorami. Na ich wnio­
sek świątynia akademicka miała 

w swej architekturze nawiązywać do 
rzymskiego kościoła San Andrea del- 
la Valle. W czasie wznoszenia murów 
barokowego kościoła w końcu XVII 
wieku świątynia św. Anny uważana 
była już powszechnie za uniwersy­
tecką. Społeczność uczelni mogła 
słusznie szczycić się grobem św. Ja­
na z Kęt, profesora uczelni, którego 
kult przekroczył szybko granice mia­
sta, a z czasem uznany został za pa­
trona studiującej młodzieży i pra­
cowników naukowych.

Podziemia kościoła kryły prochy 
również wielu innych sławnych uni­
wersyteckich profesorów. Liczne epi­
tafia poświęcone ich pamięci pozwa­

lają nam do dzisiaj odczytywać 
wspólną historię.

Na przełomie XIX i XX wieku aka­
demicka kolegiata była świadkiem 
wszystkich ważniejszych uroczysto­
ści uniwersyteckich. Tu przecież od­
bywały się uroczyste promocje dok­
torskie i habilitacyjne, tu rozpoczy­
nał się tradycyjny pochód profeso­
rów Uniwersytetu na inaugurację ro­
ku akademickiego. W 1900 roku, 
podczas uroczystych obchodów czte­
rechsetlecia odnowienia uczelni, 
centralne uroczystości jubileuszowe 
również odbyły się w kolegiacie.

Po drugiej wojnie związki kolegia­
ty z Uniwersytetem usiłowano admi­
nistracyjne przerwać. Przez długi 
czas władze Uniwersytetu nie mogły 
uczestniczyć w uroczystej mszy św. 
z okazji inauguracji roku akademic­
kiego. W świątyni nie można było 
odbywać żadnych oficjalnych uro­
czystości uniwersyteckich. Ale 
w tych trudnych czasach świątynia 
nie zapomniała o uczelni. Poza ofi­
cjalnymi strukturami uniwersytecki­
mi znakomicie funkcjonowało dusz­
pasterstwo akademickie. Związanych 
z nim było wielu studentów i pra­
cowników uczelni. Wielka w tym za­
sługa sługi Bożego biskupa Jana Pie­
traszki. Ten znakomity kaznodzieja, 
którego ks. kardynał Franciszek Ma­

charski nazwał „wielkim wychowaw­
cą polskiej inteligencji ostatnich 
dziesięcioleci”, był w akademickiej 
kolegiacie najpierw duszpasterzem 
akademickim, a później w latach 
1957-1984 jej proboszczem. Społecz­
ność Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ma mu wiele do zawdzięczenia. 
Ostatnie lata jego działalności przy­
padły na wielki zryw wolnościowy 
początku lat osiemdziesiątych i trud­
ny okres stanu wojennego. To wów­
czas - w październiku 1980 roku - 
przywrócono starą tradycję rozpo­
czynania uroczystości inauguracji ro­
ku akademickiego od uroczystej 
mszy świętej odprawianej przez me­
tropolitę krakowskiego w akademic­
kiej kolegiacie. Obecność w stallach 
władz uniwersyteckich była czytel­
nym znakiem nowych czasów. Nie 
przerwał jej nawet stan wojenny. Ten 
prawdziwy okres próby w naszych 
najnowszych dziejach postawił nowe 
wyzwania. Społeczność uniwersytec­
ka we wdzięcznej pamięci zachowuje 
opiekę, jaką kolegiata roztoczyła 
w tym czasie nad studiującą młodzie­
żą i pracownikami uczelni. Do zwy­
kłych wydawałoby się zadań duszpa­
sterskich, które w tamtych czasach 
nabierały nowego wymiaru, doszła 
wielka pomoc charytatywna świad­
czona naszej społeczności. Kolegiata 

w trudnych czasach nie zapomniała 
o swoim Uniwersytecie. Dzisiaj ma­
my okazję wyrazić jej za to naszą 
wdzięczność.

Po odzyskaniu przez Polskę suwe­
renności stosunków między Uniwer­
sytetem a jego kościołem nie trzeba 
było układać na nowo. Wystarczyło 
powrócić do żywej wciąż tradycji.

Przy Kolegiacie Akademickiej, ko­
rzystając z jej duszpasterskiego 
wsparcia powstała Bratnia Pomoc 
Akademicka im. św. Jana z Kęt „Can- 
tianum”, która znalazła swoje miej­
sce w życiu Uniwersytetu i działa na 
rzecz całego środowiska studenckie­
go. Za tę opiekę nad naszą młodzieżą 
serdecznie dziękujemy.

niwersytet Jagielloński 
wdzięczny jest proboszczowi 
parafii św. Anny i całej prze­

świetnej kapitule kolegiackiej za udo­
stępnianie świątyni na wszystkie waż­
ne uroczystości uniwersyteckie. We 
wdzięcznej pamięci zachowujemy 
spotkanie w jej dostojnych murach 
z Ojcem Świętym Janem Pawłem II 
w 1997 roku. Kilka lat wcześniej 
w 1982 roku Ojciec Święty mówił: 
„Przy relikwiach Świętego Jana z Kęt 
w akademickim kościele Świętej Anny 
w Krakowie od pokoleń skupia się ży­
cie uniwersyteckie. Wiedza i mądrość 
szuka przymierza ze świętością". Wy­
powiedź ta najlepiej oddaje istotę wza­
jemnych związków między Uniwersy­
tetem a jego świątynią.

STANISŁAW SZCZUR, 
profesor UJ
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Kiedy Janusz Radek, krakowianin, który w ubiegłym ro­
ku zdobył Grand Prix 24. Przeglądu Piosenki Aktorskiej 
we Wrocławiu, a dziś brawurowo wykonuje utwory Mar­
leny Dietrich, Niny Hagen, Kory, Bjórk i Wioletty Willas, ja­
ko nastolatek udał się na konsultacje do pani profesor 
z akademii muzycznej, ta... odradziła mu śpiewanie. Nic 
dziwnego więc, że nie ukończył żadnej szkoły wokalnej 
ani aktorskiej. Nieżyjący już Piotr Marek, malarz i muzyk, 
nie był nawet absolwentem liceum plastycznego, nie mó­
wiąc o wyższej uczelni. A jednak - po obejrzeniu jego 
prac, które wzbudzały sensację w Europie Zachodniej, 
przyjęto go do Związku Polskich Artystów Plastyków. 
Przez długi czas był najmłodszym członkiem związku.

W
śród absol­
wentów szkół 
artystycznych 
próżno szu­
kać Juliusza 
Kossaka, słynnego polskiego 
akwarelisty, który - zamiast no­

tować pilnie teorię na wykładach 
- wybrał samodzielne studia ry­
sunkowe w paryskich kosza­
rach, na ulicach, placach, a na­
wet w rzeźni. Reżyser Peter 
Weir, autor jednego z najsłyn­
niejszych obrazów w historii ki­
na, nie tylko australijskiego - 
„Pikniku pod Wiszącą Skałą”, 
nie przekroczył progu szkoły fil­
mowej. Po nakręceniu trzech fil­
mów zaczął zapoznawać się 
z filmową klasyką i w ciągu roku 
zdążył nadrobić zaległości. Luc 
Besson, twórca „Leona Zawo­
dowca”, nie skończył nawet pod­
stawówki. Nie mogąc z tego po­
wodu dostać się do szkoły filmo­
wej, wyjechał do Hollywood i za­
czął kręcić filmy...

Podobnie potoczyły się losy 
samego Stevena Spielberga. Jako 
samouk w wieku 16 lat stworzył 
swoje pierwsze dzieło - „Lime- 
lig”. Po nakręceniu drugiego, 
„Amblin”, przedstawiciele Uni- 
versal Studio zaproponowali mu 
pracę, nie pytając o dyplom. 
Amatorem był również Orson 
Welles, który mając dwadzieścia 
siedem lat stworzył „Obywatela 
Kane”, oraz Jan Wojcieszek, gło­
śna postać w środowisku pol­
skiego kina niezależnego, autor 
filmu „Głośniej od bomb” i sce­
nariusza do „Poniedziałku”. Li­
cealistka z Wejherowa, Dorota 
Masłowska, w ciągu miesiąca, 
ucząc się do matury, napisała de­
biutancką powieść - bestseller, 
którym zachwycił się laureat Ni­
ke - Jerzy Pilch.

Mijają już czasy mozolnego 
zdobywania zawodowych szli­
fów, kiedy przynależność do za­
wodu artysty określały dyplomy 
wyższych studiów o artystycz­
nym profilu lub legitymacje 
związków twórczych, a określe­
nie „amator” miało znaczenie 
głównie pejoratywne. Nieubła­
gany znak czasów czy triumf 
zdrowego rozsądku?

Straszne słowo „weryfikacja”
Bogusław Stopa, mistrz złot­

niczy z Krakowa, z rozbawie­
niem, ale i sentymentem wspo­
mina przedwojenną historię 
swojego wuja, także złotnika. 
Wuj ów, za wszelką cenę pra­
gnąc dostać się do upragnionego 
fachu, został przyjęty na prakty­
kę przez żonę właściciela zakła­
du. Praktyka, polegająca na do­
starczaniu węgla z piwnicy, wy­
noszeniu śmieci i polerowaniu 
sprzętów w mieszkaniu i warsz­
tacie, trwała kilka miesięcy. Do­
piero wówczas, gdy wciąż widać 
było, że uparty chłopak ani my­
śli porzucić marzeń o złotnic- 
twie, majstrowa skierowała go 
na naukę do męża.

- Tam dopiero dostał za swoje 
- opowiada Bogusław Stopa. 
- Na tytuł czeladnika pracowało 
się co najmniej trzy lata. Czelad­
nik mógł zostać mistrzem po ko­
lejnych trzech, ale dodatkowo 
musiał zdać praktyczny egzamin 
przed specjalną komisją.

Wuj egzamin zdał, precyzyj­
nie wykonując zadaną „sztukę” 
- określony wyrób z powierzo-

BEATA CHOMĄTOWSKA

Egzamin z talentu
Zasady obowiązujące niegdyś w rzemieślniczym światku nieszczególnie sprawdzają się 

w profesjach nazywanych potocznie „wolnymi”

t,

nych materiałów. Tym samym, 
po ponad sześciu latach termino­
wania, udowodnił, że nadaje się 
na samodzielnego rzemieślnika 
i może uwolnić się od kurateli 
mistrza, otwierając własny za­
kład.

Zasady obowiązujące nie­
gdyś w rzemieślniczym światku, 
gdzie konkretne umiejętności 
można nabyć w wyniku żmud­
nej nauki, nieszczególnie spraw­
dzają się jednak w odniesieniu 
do profesji, nazywanych potocz­
nie „wolnymi”, gdzie uznanie 
zdobyło wielu genialnych samo­
uków. W tym przypadku naj­
ważniejszy jest bowiem sam ta­
lent, iskra boża. Można mieć 
najwyżej wątpliwości, czy każda 
taka „iskra” okaże się wystarcza­
jąco silna, by poradzić sobie sa­
modzielnie, czy też trzeba jej do­
świadczonego mentora, który 
dostrzeże, rozdmucha, odpo­
wiednio ukształtuje, by mogła 
stać się gwiazdą?

„Czeladnik - jak pisał tłumacz 
Jerzy Czech, mając na myśli 
głównie pisarzy - umie często 
prawie tyle, co pryncypał, potrafi 
więc stworzyć rzecz prawie tak sa­
mo dobrą. Dopiero gdy zjawi się 
mistrz i dokona paru „drobnych 
poprawek”, widać, że dziełu cze­
goś brakowało. Mistrz wie, czego, 
choć pewnie trudno byłoby mu 
wyszczególnić „kryteria, wedle 
których ocenia dzieła sztuki”.

- Osobiście nie przykładał­
bym do zawodów artystycznych 
takiej samej miary jak do fachu 
kierowcy, dentysty czy zduna, 
gdzie pozytywna weryfikacja do­

je gwarancję, że dana osoba po­
trafi prawidłowo poruszać się po­
jazdem po ulicy, wyleczyć chory 
ząb czy wystawić piec, który się 
nie zawali - mówi Andrzej Siko­
rowski, muzyk i poeta. - Nie 
można nauczyć się bycia piosen­
karzem. Dobry nauczyciel pomo­
że uczniowi opanować grę na in­
strumencie, ale wirtuoza z niego 
już. nie zrobi.

W branży artystycznej słowo 
„weryfikacja” budzi głównie ne­
gatywne skojarzenia. Jak grote­
skowy wymiar zyskało w minio­
nej epoce choćby ocenianie mu­
zyków, przypomina z przeką­
sem Kazik Staszewski: „By zado­
wolić audytorium, potrzebna jest 

wiedzą nie byłe jaka - kiedy Mo­
zart napisał „Wesele Figara”, 
a Mahler „Wygnanie praptaka”. 
Nasza komisja swinguje, w na­
szej komisji groźnych kotów wie­
lu. Nie znasz nut - to będziesz 
grać za półdarmo, mój przyjacie­
lu. Niejeden zgodziwszy się na 
poniżenie, zrezygnować musiał 
z wakacji - komisja zadecyduje, 
kto dziś otrzyma weryfikację”.

Weryfikacja w owych cza­
sach miała na celu także skodyfi- 
kowanie zarobków. Pozytywnie 
zweryfikowanym przyporządko­
wywano kategorie, odpowiada­
jące wysokości poborów - ci 
z krótszym stażem mogli liczyć 
na „B”, ci z dłuższym na „A”. 
Najwyższą kategorię „S” nada­
wano jedynie największym, 
uznanym gwiazdom. „Amator”, 
który nie uzyskał uprawnień 
nadawanych przez minister­
stwo, nie miał prawa pobierać 
wynagrodzenia za swoją pracę.

Andrzej Sikorowski stanął 
przed komisją w latach 70., 
w Warszawie. W pierwszej czę­
ści egzaminu trzeba było zaśpie­
wać - najpierw z mikrofonem, 
później bez. Od oceny wokal­
nych popisów zależało, czy 
przystąpi do części teoretycznej, 
złożonej z pytań dotyczących 
wiedzy o muzyce. Oba etapy 
przeszedł pomyślnie.

- Audytorium, w którym za­
siadali między innymi Irena 
Santor, Barbara Krafftówna i Le­
szek Bogdanowicz, na szczęście 
umiało się zdystansować od swo­
jej roli - przyznaje Sikorowski. 
- Zorientowawszy się, że mają 

przed sobą absolwenta polonisty­
ki, uznali że humanistycznych 
egzaminów zdałem już wystar­
czająco wiele i nie znęcali się na­
de mną. Pamiętam, że padło jed­
no pytanie, chyba o Prokofiewa.

Dzisiaj powtarza, że prawdzi­
wej weryfikacji w zawodzie arty­
stycznym dokonuje publicz­
ność. - Mnie osobiście może nie 
odpowiadać jeden lub drugi wy­
konawca - mówi - ale jeśli jego 
płyta uzyskuje status platyny, 
a na koncerty przychodzą tłumy, 
kto miałby prawo osądzić, że jest 
on dobrym lub złym artystą? Do­
chodzimy tym samym do staro­
żytnego porzekadła, że o gustach 
się nie dyskutuje.

Mówić własnym głosem
Nie każdy też czeladnik po­

trzebuje mentora. Bywa, że za­
patrzenie w uznany autorytet 
okazuje się wręcz zabójcze - bo 
co to za twórca, który świeci wy­
łącznie odbitym blaskiem?

- Artysta powinien konse­
kwentnie dążyć własną drogą, 
próbować wyrażać prawdę 
o świecie własnym językiem, 
własnym głosem, niekoniecznie 
pod kontrolą - twierdzi Andrzej 
Sikorowski. - Nawet jeśli z po­
czątku wychodzi mu to niepo­
radnie, z czasem dojdzie do 
wprawy. Na takim etapie znacz­
nie więcej szkody może wyrzą­
dzić nadmierna promocja, kiedy 
uznany autorytet, mistrz, próbu­
je wmawiać odbiorcom, że do­
piero raczkujący pisarz czy pio­
senkarz jest już postacią wielkie­
go formatu. To niebezpieczna 
taktyka - dodaje.

Postawę autora jednej, debiu­
tanckiej książki czy tomika wier­
szy, który podpisuje się jako „pi­
sarz” czy „poeta”, można zaś 
oceniać wyłącznie w kategoriach 
skromności.

Gdzieś na pograniczu między 
sztuką a rzemiosłem znajduje 
się zawód dziennikarza. W opi­
nii redaktora Brunona Miecugo- 
wa, nazywanego „żywą legendą 
krakowskiego dziennikarstwa”, 
ludzie wykonujący tę profesję 
powinni podlegać kontroli, za­
równo ze względu na związaną 
z nią odpowiedzialność, jak 
i rangę społeczną zawodu. Tyle 
tylko, że odkąd w stanie wojen­

nym specjalnie powołane komi­
sje uzależniały zachowanie sta­
nowiska nie od wiedzy, do­
świadczenia czy umiejętności, 
lecz postawy poprawnej poli­
tycznie, „weryfikacja” wśród 
dziennikarzy cieszy się równie 
złą sławą, jak wśród artystów.

- Praktyki z początku lat 80. 
były w istocie wypaczeniem 
przedwojennych reguł, zgodnie 
z którymi egzamin w syndykacie 
musiał zdać każdy dziennikarz, 
pragnący posługiwać się tytułem 
redaktora - przypomina Miecu- 
gow. O ile bowiem poziomu po­
etyckiej wrażliwości nie jest 
w stanie oszacować żadna profe­
sjonalna komisja, konkretne
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wskazówki - jak pisać - wypeł­
niają podręczniki dla początku­
jących reporterów. Sama cieka­
wość świata i talent pisarski lub 
krasomówczy nie zawsze wy­
starczą. Dawniej - jak pisze Ry­
szard Kapuściński - dziennikar­
stwo było zawodem wymagają­
cym wysokich kwalifikacji, wie­
dzy, dojrzałości. - Tak jak w ce­
chach rzemieślniczych, każdy 
młody praktykant miał zapew­
nioną opiekę doświadczonego re­
daktora, który prowadził go 
przez kolejne stopnie wtajemni­
czenia - mówi Bruno Miecugow, 
który sam uniknął podobnego 
terminowania, zaczynając pracę 
w redakcji „Echa” z ugruntowa­
ną dzięki debiutowi w „Szpil­
kach” pozycją satyryka. - Teraz 
nikt się nim nie zajmuje, nikt nie 
ma dla niego czasu, bo najważ­
niejsza jest pogoń za poczytno- 
ścią.

Dziś właśnie, kiedy zawód 
dziennikarza ulega deprecjacji, 
komisja, oczywiście złożona 
z kompetentnych osób i kierująca 
się wyłącznie kryteriami meryto­
rycznymi, bardzo by się - zda­
niem Miecugowa - przydała. Tyl­
ko, że to już raczej nie wróci.

Mistrz, czyli zespół
Hasło „Śpiewać każdy mo­

że” króluje dziś nie tylko na es­
tradach. Najwięcej kontrowersji 
i najwięcej emocji budzi oparta 
na cechowych - lub, jak wolą 
niektórzy - feudalnych stop­
niach hierarchia funkcjonująca 
od dawna na polskich uczel­
niach wyższych, która przyj­

muje zwykle formę walki „mło­
dego” ze „starym”. Asystenci 
skarżą się, że profesorowie - lu­
dzie mniej lub bardziej posu­
nięci w latach - paraliżują ich 
twórcze myślenie, hamują roz­
wój, nie dopuszczają do głosu, 
tworzą własne grupy interesów, 
koncentrują się na obronie sta­
nowisk lub dorobku, który 
mógłby zostać podważony 
przez prace badawcze mło­
dych. A młodym najlepszy czas 
mija bezpowrotnie.

Miejsce mistrza - wyroczni, 
przywódcy - często zastępuje 
też zespół, na wzór amerykań­
ski, zgodnie z przekonaniem, że 
tylko jeden na tysiąc lekarzy mo­
że być jednocześnie dobrym fa­
chowcem, nauczycielem, orga­
nizatorem i menedżerem.

- W dzisiejszych czasach co­
raz więcej zależy od tego, jak 
funkcjonuje się w grupie - mówi 
prof. Janusz Filipiak, prezes gieł­
dowej spółki ComArch. - Osią­
ganie sukcesu nie zależy już od 
jednostek, ale od tego, w jaki spo­
sób jednostki ze sobą współpra­
cują i jakie umiejętności wnoszą 
do pracy zespołowej. Filipiak, 
choć uważa, że predyspozycje 
do danego zajęcia weryfikuje ry­
nek, nie wyobraża sobie jednak, 
by można było przejść do etapu 
profesjonalnego wykonywania 
jakiegokolwiek zawodu bez 
wcześniejszego terminowania. 
- Staże, praktyki, czyli - jak mó­
wią niektórzy - płacenie frycowe­
go - są niezbędne - przyznaje. 
- Praktykant musi skonfronto­
wać własne wyobrażenia o zawo­
dzie z rzeczywistością. Czasami 
wystarczą trzy miesiące, by prze­
konać się, czy dana osoba pasuje 
na dane stanowisko i dobrze ro­
kuje na przyszłość, lecz - na 
przykład w firmie informatycz­
nej, gdzie zakres wiedzy potrzeb­
nej do właściwego działania jest 
stosunkowo duży - do pełnego 
wdrożenia się w pracę potrzeba 
około sześciu miesięcy - dodaje.

Popularną formą odłowu 
młodych talentów przez duże 
firmy są wakacyjne staże - no­
woczesna odmiana rzemieślni­
czego praktykowania. Pierwszej, 
ostrej selekcji, nierzadko przy­
pominającej egzamin, kandyda­
ci podlegają już na wstępie. Póź­
niej, z grupy kilkunastu staży­
stów pracujących na rzecz 
przedsiębiorstwa pod czujnym 
okiem doświadczonych mene­
dżerów, wybiera się zaledwie 
kilku najlepszych, najbardziej 
zdeterminowanych. Dostają na­
grody, próbne etaty i uczą się na­
dal - już bez taryfy ulgowej.

Dzielenie członków grupy 
zawodowej na „profesjonal­
nych” i „amatorów” wiąże się 
- zdaniem zwolenników bran­
żowej weryfikacji - z odpowie­
dzialnością. Jak twierdzą, trzeba 
w pewien sposób wyróżnić lu­
dzi, którzy zdobyli konkretne 
wykształcenie w danej dziedzi­
nie, przyjmując świadomie nie 
tylko przywileje wynikające 
z uprawiania tego zawodu, ale 
i obowiązki. Dla Spielberga, Bes- 
sona, Weira czy Radka nie było­
by wśród nich miejsca. Mogliby 
najwyżej stworzyć amatorski ze­
spół wspólnych zainteresowań.

Trudno jednak nie zapytać: 
co wówczas, gdy kontynuato­
rem „cechowych” tradycji ogłosi 
się grupa, której członkom dale­
ko do miana mistrzów, bo o osią­
gnięciu obecnego statusu zade­
cydowała przed laty przynależ­
ność polityczna bądź koneksje 
towarzyskie, a nie wybitne doko­
nania naukowe? Kto zagwaran­
tuje, że nawet komisja o wyso­
kich kwalifikacjach nie zechce 
szafować nobilitacjami wśród 
swoich popleczników? I wresz­
cie - jak ustalać jednoznaczne 
kryteria rozdzielania ocen, któ­
rych konsekwencje będą ciążyć 
na czyimś dalszym życiu? Dys­
kusja na ten temat może trwać 
dłużej niż najrzetelniejsza nawet 
weryfikacja.
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„Tamaro, och, szalone lata między dwoma wojnami! Kosmopolitycz­
ne salony, gdzie markiza Casatti przyjmowała gości nago, jedynie 
z pawim piórem w dłoni...” - pisał Georges Michel w swej relacji 
z wystawy Łempickiej w paryskiej galerii Yolmara (1961). Taktownie 
nie wspomniał o jej własnych wyczynach, przy których ekscentrycz­
na i zgrabna zapewne markiza sprawiała wrażenie niewinnej pa­
nienki. Ani o skrajnościach lat XX, jakich Tamara de Łempicka baro­
nowa Kiiffner de Dioszag była karykaturalnym odbiciem, kwintesen­
cją i symbolem.

pazem, otrzymanym w hołdowniczym 
darze od sławnego poety i herosa musso- 
lińskich Włoch, a ponadto chorobliwego 
erotomana Gabriela d’Annunzio, długiej 
na piędź lulki do papierosów, których 
wypalała dziennie trzy paczki i kapelu­
szy wielkich jak cyrkowe namioty, bo ra­
da Gretę Garbo naśladowała.

Żebyż to tylko! Kazała się sfotografo­
wać przy pracy i zadbała o publikację 
zdjęcia, na którym siedzi przed sztalu­
gami na wysokim stołku z paletą w dło- 

Świata, bohemy i demi-monde’u ba­
wiącą się w podobne sobie malarstwo, 
w którym elegancja salonów miesza 
się z niewybrednym erotyzmem 
w myśl dewizy Degasa „na widok, aktu 
powinniśmy odczuć, że to nie modelka, 
ale kobieta, którą się rozbiera’’. Łem­
picka dorzuciła do tego „i mężczyzna". 
Lecz kobiety malowała chętniej. I mie­
wała z nimi długotrwałe romanse, cze­
go o żadnym mężczyźnie powiedzieć 
nie można.

z pierwszymi jaskółkami awangardy. To 
przecież właśnie tam rodziły się idee Mi­
ru Isskustwa wzywającego do „wyzwole­
nia sztuki spod dyktatu literatury” i tam 
swe obrazoburcze hasła rzucali futuryści 
i sprzymierzeni z nimi konstruktywiści. 
Z fascynacją sztuką awangardy, zwanej 
wówczas „lewą”, bo rewolucyjną aż poza 
granice utopijnego komunizmu, szło 
w parze uwielbienie dla późnego gotyku 
i wczesnego renesansu, pieniądza i wy­
sokich, ba, najwyższych sfer. Obojętne -

■ takie, pełne na-
J głych wzlotów

> i upadków było jej
■ ■ ■ życie. Jak z powie-

ścidła dla kucharek
wzięte i wystawione w bulwarowym te­
atrzyku przez reżysera kiczów z podsta­
rzałą kokotą w roli głównej. Było w nim 
wszystko: towarzystwo wielkich książąt 
rodziny Romanowych i Hollywood ze 
swymi gwiazdami, było małżeństwo 
z bosko pięknym Tadeuszem Łempic- 
kim i nowobogackim Kiieffnerem z cał­
kiem świeżym tytułem austriackiego ba­
rona, ucieczka z rewolucyjnej Rosji i cu­
downe ocalenie majątku, a może rów­
nież życia w przededniu niemieckiej in­
wazji, były artystyczne sukcesy i zapo­
mnienie, trywialność i pseudoarystokra- 
tyczne fumy, była nimfomania i gorzkie 
poczucie osamotnienia wśród rosnącej 
popularności, chwile euforii i nerwowe­
go załamania.

I było wszechpotężne nienasycenie, 
rzadko spotykana chciwość, gorączko­
wa wręcz łapczywość życia i używania. 
Pod każdym względem, obojętne, czy 
przedmiotem jej pożądania były ciastka 
ustawione jako element malowanej wła­
śnie martwej natury, które zjadała 
w trakcie, a niekiedy przed rozpoczę­
ciem pracy nawet, kokaina czy niewy­
bredne uciechy. Wprost z eleganckiego 
przyjęcia ruszała w samotny rajd po ob­
skurnych klubach, gdzie typy spod 
ciemnej gwiazdy urządzały orgie na pra-. 
wach każdy z każdym i wszyscy 
ze wszystkimi. Niezależnie od płci, wie­
ku i wyglądu, przy czym - jak wspomi­
na przygodny towarzysz jej eskapad, 
Aleksander Chodkiewicz - najwyżej so­
bie ceniła układ trójkowy: ona, jeden 
marynarz i jedna prostytutka w zmien­
nych konfiguracjach.

A
 potem wracała do domu, gdzie 
spał jej piękny mąż i malutka có­
reczka. Stawała przy sztalugach 

i malowała. Dwanaście godzin bez prze­
rwy, w gorączkowym zapamiętaniu, 
lecz z precyzją mistrzów renesansu, do 
których prowokacyjnie się odwoływała, 
na przekór wciąż żywym hasłom w ro­
dzaju „Spalić Louure” i Jedna maszyno­
wa śrubka jest dla nas cenniejsza od 
wszystkich soborów Kremla". Wśród 
triumfującej futuro-kubistycznej awan­
gardy zatem i nadrealistów, od których 
przejęła jedynie modę podawania petit 
rien, małego nic w rodzaju kawioru czy 
krewetek w sosie wprost na ciele nagich 
modelek, z którego należało je zjeść bez 
używania sztućców czy rąk. Odżegny­
wała się również i z pełną wzajemnością 
od rosnącej w sławę Ecole de Paris. Nie 
przestrzegała też choćby ogólnych tylko 
wskazań modernizmu, lecz przeciwnie, 
wszystko, co robiła, robiła wbrew niemu 
i na przekór panującym tendencjom.

I została, sama o tym nie wiedząc, 
gwiazdą pierwszej wielkości nienazwa­
nej jeszcze tym mianem Art deco i jego 
barwną legendą.

Los deco stał się zatem jej losem, 
Przeżyła z nim chwile świetności i to­
talnego upadku, gdy jej cztery obrazy 
wyceniono na pięćdziesiąt dolarów, 
zarówno, jak oszałamiający triumf, 
kiedy to niepoważny jakoby i pomiata­
ny przez krytyków wszystkich orien­
tacji nurt „salonowej sztuki dekoracyj­
nej” został uznany za wiodący styl 
dwudziestolecia.

Nie dożyła jednak swego osobistego 
zwycięstwa, gdy jej obraz sięgnął ceny 
dwóch Helionów dolarów bez mała. I to 
gdzie! Na licytacji w największej sali Do­
mu Aukcyjnego Christie’s przy wytwor­
nej Park Avenue w stolicy światowej 
sztuki, Nowym Jorku. Był dzień 
19 marca 1994. Tamara de Łempicka 
nie żyła już od czternastu lat.

Urodziła się 11 maja 1898. Prawdopo­
dobnie, bo rok swojego przyjścia na 
świat przesuwała z rosnącym zapałem, 
podobnie jak jego miejsce. Według do­
kumentów była nim Moskwa, według 
niej samej - Warszawa, bo do końca ży­
cia podkreślała swą polskość, choć jej

JERZY MADEYSKI

Gładkie jak ludzkie ciało
Tamara Łempicka była postacią barwną i szaloną. Na miarę epoki, która ją wydała.
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Autoportret Łempickiej (Tamara w zielonym bugatti) 1925, zbiory prywatne

polszczyzna, podobnie jak wszystkie in­
ne języki, a znała ich kilka, zlały się 
w przedziwny, lecz ponoć uroczy volla- 
puck z wyraźnie wschodnim akcentem.

Jej matką była warszawianka Dekler 
de domo z francuskiej rodziny de Clair, 
która, ratując głowy z rewolucyjnego 
terroru, w Polsce się wraz z przyszłym 
Ludwikiem XVIII schroniła. Być może, 
lecz w opowieściach Tamary prawda łą­
czyła śię z mitem w trudną do rozsupła­
nia całość. Ojciec zwał się dla odmiany 
Borys Gurwik-Górski i był polsko-rosyj­
skim Żydem oraz finansistą w europej­
skim stylu. Taki też, kosmopolityczny 
tryb życia prowadził pomiędzy Pary­
żem, Monte Carlo, Warszawą, Niceą 
a Petersburgiem. W rozbawionym Pe­
tersburgu też Tamara poznaje znanego 
bon uiuanta Tadeusza Łempickiego, któ­
rego nazwisko będzie nosiła do końca 
życia. I sygnowała nim swe obrazy z do­
datkiem herbu męża Junosza niekiedy, 
do czego nie miała skądinąd żadnego 
prawa. I nieodzownym „de", które 
w przedziwnym przemieszaniu starej 
i nowej arystokracji z plutokracją i plu­
gawym pół światkiem robiło dobre 
wrażenie.

Tak się również nosiła, łącząc wyrafi­
nowaną elegancję z szokującą ekstrawa­
gancją i parweniuszowskim gustem w ro­
dzaju pierścionka z wielkim jak kciuk to­

ni. Na tym kończy się jednak realizm 
sceny, bo reszta to mistyfikacja w baro­
kowym stylu. Ubrana jest bowiem w ba­
lową suknię z dekoltem poniżej pasa, na 
szyi nosi cztery sznury pereł, w uszach 
butony z ogromnymi perłami, na prze­
gubie ciężką bransoletę z olbrzymim ka­
mieniem, a na palcu pierścień z topa- 
zem od d’Annunzia. Przed nią, na pod­
łodze, patetyczna martwa natura - wy­
wrócony dzban i dwie książki, na ścia­
nie samotny klucz.

Łempicka znała średnio- 
f r7\[ wieczną mowę symboli, 

Z~a j w której dzban oznaczał 
czystość, książka pobożność, a klucz 
wtajemniczenie, lecz również fallusa? 
Chyba tak, sądząc z przemyślanej celo­
wości wszystkich elementów jakże te­
atralnej scenerii i motywu przesłonię­
tego częściowo przez jej sylwetkę ob­
razka, na którym widnieje matka 
z dzieckiem na ręku w typie włoskich 
Madonn. To prawdziwy i szczery auto­
portret artystki: określiła się w nim ja­
ko kobieta luksusowa i wysoce sobie 
wszelkie atrybuty Grand Monde’u ce­
niąca. Wyżej od rodziny i sztuki na­
wet. Własnej sztuki, która cząstkę 
owego luksusu stanowi. Tamara Łem­
picka sama wyznaczyła miejsce swoje 
i swego malarstwa. Zaczem traktowa­
no ją jak osobę z pogranicza Wielkiego

Kobiety też miały przynieść jej sławę. 
A raczej ich wizerunki, w których kobie­
ta, bądź szerzej - kobiecość gra pierw­
sze skrzypce. Oraz to, co się pod tym, 
nie zawsze pozytywnym terminem kry- 
je. Taka też była jej sztuka - zero ducho­
wości, a zwłaszcza znienawidzonego 
„mistycznego zawracania głowy’’ - sto 
procent zmysłów. I wręcz namacalnej fi­
zjologii rozsadzającej ramy obrazu 
swym żywiołowym rozpasaniem. 
W kompozycjach Łempickiej brak hory­
zontu, dalekich perspektyw, nawet tła 
niekiedy. Jest człowiek, jest fascynacja 
jego ciałem, jego zwierzęce piękno i cha­
rakteryzujące go przedmioty czasami. 
Nie jest też rzeczą przypadku, że siebie 
samą Łempicka namalowała (1929) 
w lśniącym kabriolecie, z szyją owiniętą 
rozwianym jak płaszcz Wielkiego Mi­
strza szalem z połyskliwej materii i krą­
głej jak hełm pilotce na głowie. Patrzy 
przed siebie ze zblazowaną miną Marle­
ny Dietrich, lecz źrenice zerkają spod 
ciężkich powiek wprost na widza, by 
sprawdzić wrażenie, jakie na nim wy­
warła: czy jej poza została doceniona, 
czy samochód, symbol wyzwolonej ko­
biety, i ona sama zdobyły jego podziw, 
a krwiste wargi wzbudziły pożądanie? 
Jej niepokojąco odrębna sztuka mia­

ła równie niezwykłą genezę: wycho­
wała się w Rosji i tam zetknęła 

książąt krwi czy gwiazd ekranu. Oraz 
wielka, ogromna ambicja i narcystyczna 
chęć błyszczenia za wszelką cenę.

P
odtrzymywała z uporem mit sa­
morodnej artystki, talentu, torują­
cego sobie drogę bez mistrzów 
bądź im na przekór nawet. To również 

nieprawda. W rzeczywistości uczyła się 
rysunku u samego Maurice Denisa, au­
tora dewizy „obraz, zanim się stanie ko­
niem bojowym, nagą kobietą lub jaką­
kolwiek inną anegdotą, jest przede 
wszystkim powierzchnią płaską, pokry­
tą farbami w określonym porządku", 
a malarstwa u Lhote, genialnego samo­
uka, który wprowadzał do swych obra­
zów wszystko: formę, przestrzeń, świa­
tło, dynamikę i materialną stabilność 
wyobrażeń. Wbrew tendencjom swych 
czasów, zawężających środki wyrazu do 
jednego wybranego zagadnienia i jedne­
go medium, jak światła w impresjoni­
zmie, struktury w kubizmie bądź ruchu 
w futuryzmie na przykład.

Wyniesione z pracowni swych pre­
ceptorów nauki Łempicka uzupełniła 
o doświadczenia wielkich mistrzów flo­
renckiego zwłaszcza ąuattrocenta i nie­
dościgłą świetlistość Vermeera. Tak też, 
z intuicyjnego połączenia sprzecznych 
sobie niekiedy elementów, powstała jej 
sztuka, w której widać zarówno wpływ 
idei kubizmu syntetycznego, jak „blasza­
nego” stylu następców Wita Stwosza, nie­
zwykłą przejrzystość tablicowego malar­
stwa temperowego i zdobnicze skłonno­
ści sztuki zwanej dziś trafnie „deco". 
Oraz jej zamiłowania do luksusu, tworze­
nia przedmiotów kosztownego zbytku 
i komponowania z nich swego otoczenia. 

( Wszak deco było stylem burżuazji, 
której nieodrodną przedstawicielką była 
Łempicka. Nie mogła się zatem podobać 
programowo lewicowej awangardzie ani 
jej teoretykom. Ponadto sztuka tamtych 
lat miała charakter stadny. Twórcy łą­
czyli się w grupy o ujętych niekiedy 
w ścisłe kanony ideowe i formalne pro­
gramach artystycznych, by toczyć boje 
z przedstawicielami innych orientacji. 
Zwarte formacje odzianych w jednoli­
te uniformy artystów wyparły rycerskie 
turnieje dawnych wieków.

Łempicka była anachroniczna 
w swej dumnej samotności, z której 
przyczyn tylko czasami zdawała sobie 
sprawę. Albo na odwrót - sama o tym 
nie wiedząc, stała się prekursorką wybu­
jałego indywidualizmu, który dziś znów 
jest w najwyższej estymie.

B
yła artystką burżuazji... Zaś bur- 
żuazja zawsze dwie cnoty ponad 
wszystkie inne przedkładała, 
a mianowicie budzącą zaufanie solid­

ność wykonania połączoną z rozważ­
nym postępem i sprawdzoną nowocze­
snością tym samym. Taka też była sztu­
ka Łempickiej - akademicka w poszano­
waniu warsztatu i aktualna w formie. Ze 
sztuki przeszłości przejęła zamiłowanie 
do mozolnego „lizania" powierzchni 
obrazu aż do zupełnego zatarcia śladów 
pędzla. Wszak faktura dzieła winna być 
gładka jak ludzkie ciało albo polerowa­
ny marmur zgoła. Na przekór nowo­
modnym bredniom buntowniczych mo­
dernistów od impresjonistów i van Go- 
gha poczynając, którzy spontaniczny 
ruch kładącej farbę dłoni wysoko sobie 
cenili. Natomiast kształt i treść dzieł 
Łempickiej były współczesne: wszak 
traktowała przedmiot na wzór kubistów 
jako sprowadzoną do geometrycznej 
prostoty strukturę rzeczywistości. Lecz 
jakże inaczej zarazem! Stosowane przez 
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nią bryły „kobiecego Legera", jak ją nie- j 
kiedy zwano, buzują erotyką jak wszyst-1 
ko, co wyszło spod jej ręki. Ba, toż nawet | 
karetki w martwej naturze są pełne spro-1 
śnych aluzji, podobnie jak cygaro czy I 
jabłka, na widok których cnotliwy sa-1 
motnik Cezanne zapłoniłby się ze wsty­
du. Zwano ją zatem również „Boucherem I 
szalonych lat”, lecz niesłusznie, gdyż! 
Boucher malował, by rozgrzać ostygłe i 
zmysły Ludwika XV. Łempicka malowa-1 
ła własny świat, w którym wszystko jej ii 
się tylko z jednym kojarzyło.

Wybujały, choć również po miesz- ii 
czańsku pruderyjny - przynajmniej ii 
w porównaniu z „Początkiem świata” | 
Courbeta bądź kompozycjami Picassa | 
- erotyzm Łempickiej przypomina uko-1 
chane przez burżuazję malarstwo Bo-1 
ugereau bądź Cabanela wraz z ich per- i 
wersyjną, gdyż niewinną z pozoru zmy- j 
słowością. „Piękna Rafaela” jest zwy- ( 
kłym aktem śpiącej, więc nieświadomej ( 
swych czynów kobiety. Mimo to prowo-1 
kuje pozą, ruchem, modelującym bryły | 
światłem i czerwoną dominantą ust uję-| 
tych w przedziwnym skrócie. A ponadto j 
jest świetnym w zwartej kompozycji | 
i niemal monochromatycznym kolory-1 
cie, zdyscyplinowanym obrazem. Nale-1 
ży do wąskiej grupy dzieł zasługujących j 
na miano „mocnych”. Bo taka była cała I 
sztuka Tamary: właśnie silna i prężna.

Sukcesy nie kazały długo czekać na | 
siebie. Recenzje z paryskiego Salonu Je- | 
siennego 1925 mówią o „Niezwykłym | 
akcie pędzla Lempitsky" oraz .Aktach | 
bardzo uwodzicielskich i pięknych”. Rok | 
później „Piękną Rafaelę” ogłoszono „jed-1 
nym z najefektowniejszych obrazów Sa-1 
łonu Niezależnych”, a wypełnił on aż 43 | 
sale swymi rzeźbami i płótnami. Została j 
też obwołana „perwersyjnym Ingresem”, | 
porównywano ja z samą Vigee-Lebrun. i 
Ceny szły w górę, Łempicka błyszczała | 
we Francji, a potem Hollywood, gdzie 1 
■malowała gwiazdy i sama gwiazdą się j 
stała. I to był jej największy błąd, bo re- j 
putacja gwiazd, a zwłaszcza ich gust, in- j 
telekt i znajomość sztuki nie budziły | 
szacunku. Zaczem Guggenheim odma-j 
wia jej udziału w prestiżowej wystawie | 
„32 malarek” w 1942 roku. To był ko- j 
nieć amerykańskiego snu o karierze.

Po wojnie wraca do Paryża, lecz deco | 
jest już w niełasce. Próbuje malować I 
abstrakcje. To drugi błąd. Sensualistka | 
z krwi i kości, jaką była, nie powinna I 
wchodzić w sfery rozumowej spekulacji, ( 
gdyż nie ma instrumentu po temu. Ceny | 
spadają. Na szczęście Łempicka ma | 
schedę po Kuffnerze. Dwa miliony dola-1 
rów zaledwie, lecz na życie jej wystar-| 
czy. Zawiedziona, jedzie do Meksyku, | 
pod wulkan Popocatepetl i maluje.

W 1968 roku Paryż powtarza w mia-1 
rę swych możliwości Exposition Mon-1 
diale des Arts Decoratifs z 1925 roku. Ro-1 
dzi się termin „Art deco”. Paryż oszalał I 
po raz drugi. Wystawa Łempickiej w Ga-1 
lerie Louxembourg (1972 r.), na której j 
pokazano 48 obrazów malowanych | 
w dekadzie 1925 - 35, stała się wydarzę-! 
niem roku. Krzywa cen pnie się stromo I 
w górę. Omawiając retrospektywę „Les | 
annees folles” „Le Monde”, wymienia | 
najważniejszych malarzy tamtych, sza-1 
lonych lat - Modigliani, Duchamp, Pa-1 
scin, Foujita, van Dongen, Man Ray, Mi-1 
ró, Arp, Delaunay i Łempicka, „Piękną | 
Rafaelę” okrzyknięto „jednym z najzna-| 
komitszych obrazów tego stulecia”-, obra-1 
zy Tamary trafiają do wielkich kolekcji, ; 
w tym zbiorów Centre Pompidou i same- j 
go Luwru nawet. Triumf jest pełny.

Łempicka zmarła rankiem 18 III 1980 i 
w Cuernavaca u stóp „el Popo”. Jej ciało i 
spalono, a prochy rozsypano z helikop- | 
tera nad jego kraterem, bo pogrzeb mia-1| 
ła równie teatralny jak życie.

Największą zaletą jej charakteru była i 
odwaga. Ośmieliła się być inna, rzucić 1 
rękawicę dyktaturze nonszalanckiej | 
brzydoty Największym walorem jej ma-1 
larstwa natomiast było światło, świetlista j 
materia alabastru, w jaką potrafiła prze-1 
mienić wszystko, nawet miękkie drape- j 
rie, nawet puszyste włosy a światło gra { 
w naszej kulturze rolę szczególną. Czy | 
była prekursorem hyperrealizmu w swej : 
pasji przemiany wszystkiego w twardą | 
jak metal i połyskliwą materię malarską? 
Nie wiadomo. Nie wiadomo również, | 
czy jej dewiza „Bycie artystką usprawie-1 
dliwia każde zachowanie” była przez | 
wszystkich aprobowana, w tym zwłasz-1 
cza córkę, Kizette, do której zwracała się | 
publicznie per „ty krowo".

Pewne jest, że była postacią barwną | 
i szaloną. Na miarę epoki, która ją wy- j 
dała. JERZY MADEYSKI

Urodzony z ołówkiem w ręku
Z KRZYSZTOFEM GAWRONKIEWICZEM, 

rysownikiem głośnych komiksów „Achtung Zelig!” i „Mikropolis” - rozmawia Rafał Stanowski

- Jesteś rysownikiem komiksów. 
Właśnie w sieciach Empiku pod­
pisujesz swoje najnowsze dzieło 
„Achtung Zelig!”. To oznacza, że 
tworzenie komiksów w Polsce 
jest zajęciem dającym wiele sa­
tysfakcji?
- Ostatnia dekada przyniosła za­

paść tej formy sztuki. Można było so­
bie porysować, ale większość rzeczy 
i tak trafiała do szuflady. Prace można 
było co najwyżej pokazać na konwen­
tach fanów lub wydrukować - przy 
odrobinie szczęścia - w „Fantastyce”.

• - Komiks był dość popularny 
w PRL-u. To się nie przełożyło na 
późniejszy okres?
- Powiem tak, komiks był niby ho­

łubiony w latach komunizmu jako do­
skonała forma przekazu. A jednak 
w tytule miesięcznika „Relaks”, naj­
większego magazynu poświęconego 
tej formie sztuki, słowo komiks w ogó­
le się nie pojawiło. To pokazuje, że ob­
razkowych historii nie doceniano tak, 
jakby na to zasługiwały. Wydawało się, 
że po 1989 roku nastąpi prawdziwy bo­
om. Tymczasem komiks okazał się jed­
nym z niewielu mediów, które nie 
przyjęły się na polskim rynku.

- Komiks nadal traktuje się jako 
formę sztuki podrzędną literatu­
rze, odmawiając często prawa do 
samoistnego bytu jako dzieła ar­
tystycznego.
- Wynika to ze złych decyzji podję­

tych przed laty przez osoby, które zde­
cydowały się na wydawanie bądź ry­
sowanie. W Polsce opublikowano 
o kilka słabych komiksów za dużo-. 
W efekcie opowieści rysunkowe za­
częły się źle kojarzyć. Księgarze i hur­
townicy nie chcieli ich dystrybuować, 
dziennikarze się nie interesowali. Po­
za tym polscy rysownicy to tak na­
prawdę amatorzy. Profesjonalistami 
można nazwać tych, którzy na komik­
sie zarabiają.

- Czyli nie zarabiacie?
- Na komiksie wydawanym w albu­

mach nie można na razie zarobić, chy­
ba że ja o czymś nie wiem. Nawet naj­
lepiej sprzedające się tytuły - np. „Jeż 
Jerzy” - to tak naprawdę dzieła mło­
dych pasjonatów, którzy inwestują 
w przyszłość.

- To jak zarabiają na życie polscy 
twórcy komiksów?
- Staram się lawirować. Wziąć ja­

kąś dobrze płatną fuszkę, po czym 
znów tworzyć to, co kocham najbar­
dziej, czyli komiksy. Dorabiam zwykle 
w agencjach reklamowych, rozryso­
wując storyboardy do filmów reklamo­
wych. To właściwie także komiksy, bo 
przecież kreślę scena po scenie, jak 
będzie wyglądała reklamówka. Trzeba 
z tym jednak bardzo uważać - wielu 
moich kolegów zapałało miłością do 
storyboardów i przestało tworzyć 
dzieła autorskie.

- Jak zaczęło się Twoje rysowa­
nie?
- Rysowałem od zawsze. Podobno 

było to moje ulubione zajęcie, kiedy 
jeszcze byłem niemowlęciem. Mama 
opowiadała mi, że zawsze chodziłem 
z ołówkiem w ręku i coś tam skroba­
łem.

- A pierwszy Twój komiks kiedy 
powstał?
- W początkowych klasach podsta­

wówki. Oglądałem wtedy - jak więk­
szość dzieci - mnóstwo bajek. Następ­
nie brałem zeszyt i tworzyłem własne 
wersje wydarzeń. Doszedłem do takiej 
wprawy, że potrafiłem błyskawicznie 
przerysować postacie z ekranu. Później 
te komiksy trafiły do jednego z moich 
szkolnych kolegów. Wielokrotnie obie­
cywał mi je zwrócić, ale słowa nie do­
trzymał. Dużo bym dziś dał za te kilka 
pokreślonych zeszytów w kratkę.

- Żyjemy w czasach dominacji 
obrazu nad słowem. Młode poko­
lenie wyraża zainteresowanie ko­
miksem jako formą sztuki. Czy 
branża komiksowa idzie na­
przód?
- Zaczyna się boom. Pojawili się 

wreszcie ludzie, którzy rozumieją tę

Krzysztof Gawronkiewicz Fot. PIOTR KĘDZIERSKI

sztukę i - co najważniejsze - potrafią 
ją wydać oraz zareklamować. Takim 
przykładem mogą być bracia Andrzej 
i Marek Rabenda z krakowskiej oficy­
ny Post, w tej chwili czołowi wydawcy 
ambitnego komiksu w Polsce. To im 
w dużej mierze zawdzięczam, iż „Ach­
tung Zelig!” został tak znakomicie wy­
drukowany.

- O „Achtung Zelig!” mówiło się, 
że to dzieło widmo. Scenariusz 
powstał jedenaście lat temu, resz­
tę czasu zabrało rysowanie.
- Długo nie wierzyłem, że moje 

graficzne pomysły są dość dobre. Czę­
sto nie wiedziałem, jak ugryźć tę czy 
tamtą scenę. Potrafiłem czekać kilka 
miesięcy na pomysł, zostawiałem hi­
storię na dwa, trzy lata, zajmując się 
czymś innym. I tak czas przeleciał.

- Nie żałujesz tego?
- Gdybyśmy wydali ten komiks np. 

osiem lat temu, byłby inny, .jak sądzę 
- gorszy. Wiele pomysłów wpadło mi 
do głowy w ostatnich miesiącach. Do 
pracy nieustannie namawiali mnie 
przyjaciele, najczęściej Jerzy Ozga 
z Kielc. Przyjeżdżał i mówił: „Słuchaj, 
rysujesz tego Zeliga czy nie? Marnujesz 
temat”. Dwa, trzy lata temu ktoś mi 
pożyczył nową wersję gry komputero­
wej „Wolfenstein", która rozgrywa się 
w trakcie drugiej wojny. To odświeży­
ło mi całą wojskową „gadżeciamię”.

- Twój komiks nadzwyczaj wiernie 
przedstawia wyposażenie z epoki. 
Chwilami przypomina podręcznik 
do historii wojskowości. Uzbroje­
nie to Twoja pasja?
- Znawcą jest autor scenariusza Kry­

stian Rosenberg (siostrzeniec słynnego 
Grzegorza Rosińskiego - przypis RS), 
z którym często musiałem chodzić na 
bazar staroci w Warszawie. By dobrze 
się przygotować, zwiedziłem także licz­
ne księgarnie, kupowałem albumy oraz 
filmy, np. „Czterech pancernych” na 
DVD. Uważałem, że intrygujące będzie 
zderzenie precyzyjnego, dopracowane­
go w technicznych szczegółach rysun­
ku z surrealistyczną fabułą.

- Skąd pomysł, by głównymi bo­
haterami „Achtung Zelig!” były 
dziwaczne postacie - jedna z gło- 
wą przypominającą filmowego 
Obcego, druga z żabim łbem?

- Krystian ma taką manierę, iż czę­
sto rysuje po zdjęciach w gazetach, 
najczęściej upodabniając ludzi do po­
tworów. Kiedyś byłem w trakcie lektu­
ry opowiadania okupacyjnego i wpa- 
dła mi w ręce taka pokreślona gazeta. 
Spoglądam w tekst opowiadania: mat­
ka i córka, godzina policyjna, trafiają 
na oddział niemiecki. Spoglądam 
w gazetę: ludzie o głowach monstrów. 
To mnie natchnęło, narysowałem, jak 
dwie karykaturalne postacie idą mazo­
wieckimi równinami. Pokazałem Kry­
stianowi. Po kilku tygodniach dosta­
łem od niego scenariusz „Achtung Ze­
lig!”.

- Jaki był motyw takiego przed­
stawienia bohaterów, którzy są 
dwoma Żydami uciekającymi 
przed hitlerowcami? Postacie wy­
glądają raczej, jakby przyleciały 
z innej planety.
- Cóż, osoby narodowości żydow­

skiej często traktuje się jak obcych. 
Chcieliśmy to pokazać obrazem, by 
mocniej uświadomić ludziom irracjo- 
nalność postaw ksenofobicznych. Po­
równanie z kosmitami jest trafne, 
starszy z bohaterów posiada głowę 
wzorowaną na Obcym ze słynnej se­
rii filmowej. Postacie wyglądają też 
jak typowi superbohaterowie komik­
sowi: człowiek-żaba, człowiek-Obcy. 
Najciekawsze jest to, że ci najbar­
dziej wyalienowani i najdziwniejsi 
wizualnie okazują się w sumie naj­
bardziej ludzcy.

- Można się doszukać w Twoim 
komiksie inspiracji słynnym 
„Mausem” Arta Spiegelmana.
- „Maus” był naszym przywódcą 

duchowym, na pewno utkwił w mojej 
podświadomości. Nie znałem jednak 
dzieła Spiegelmana, kiedy rysowałem 
„Achtung Zelig!”. Nie wiem, jak scena­
rzysta, on chyba znał je tylko z opowie­
ści. Inspiracją był dla mnie film „Bla­
szany bębenek” Volkera Schlóndorffa. 
Starałem się nawiązać również do okre­
su mojego dzieciństwa, do ulubionych 
przeze mnie „Czterech pancernych” 
czy komiksów o kapitanie Klossie. Stąd 
w „Achtung Zelig!” pojawia się na przy­
kład Armia Ludowa.

- „Achtung Zelig!” jest w ogóle 
komiksem niezwykle „filmo­

wym”, chwilami przypomina sto- 
ryboard, który można wykorzy­
stać podczas kręcenia zdjęć.
- Kiedy rysuję, zastanawiam się au­

tomatycznie, jak by to wyglądało w fil­
mie. Myślę, że to efekt pracy przy re­
klamówkach.

- Kiedy jeszcze niewiele osób 
wiedziało o Zeligu, zasłynąłeś ja­
ko współtwórca dwóch komiksów 
z serii „Mikropolis”. Narysowałeś 
je uproszczoną, karykaturalną 
kreską, podczas gdy „Achtung 
Zelig!” od strony graficznej jest 
dziełem niezwykle precyzyjnym, 
rzec można - benedyktyńskim. 
Skąd ta zmiana stylu?
- Dlatego rysowanie zajęło mi 11 lat 

(śmiech). Mój ulubiony styl to ten 
z „Achtung Zelig!”. Prostoty kreski 
z „Mikropolis” musiałem szukać. Tro­
chę z przypadku to wyniknęło. Dosta­
łem szalone historyjki od scenarzysty 
Dennisa Wojdy, które mieliśmy publi­
kować w prasie. Wybrałem więc styl, 
który odpowiadałby gazecie. Osoby, 
które znają mnie od dawna, były 
w szoku, że stworzyłem taki komiks 
jak „Mikropolis”.

- Będzie dalszy ciąg „Achtung Ze­
lig!”? Opowieść urywa się po 
50 stronach.
- Mamy już podtytuł „Druga wojna 

II”. Scenarzysta na razie bardzo się 
stara, napisał konspekt opowieści. 
Trochę mnie przeraża, gdyż jest 
znacznie obszerniejszy od pierwszej 
części. Kto wie, jak długo potrwa two­
rzenie, gdyż mam w tej chwili mnó­
stwo zajęć.

- Nad czym pracujesz?
-'Rysuję właśnie komiks dla francu­

skiego wydawnictwa Glenat i telewizji 
Arte. Nawiązaliśmy współpracę trochę 
przypadkowo. Kiedyś zobaczyłem w In­
ternecie regulamin konkursu na komiks, 
który ma' się rozgrywać w jednym 
z miast europejskich. Wraz ze scenarzy­
stą Grzegorzem Januszem zgłosiliśmy 
się, od kilku lat mieliśmy już zresztą go­
towy pomysł, ale nie było czasu, by go 
zrealizować. Wysłaliśmy prace, po 
czym dostaliśmy telefon, że spośród 600 
nadesłanych komiksów z 28 krajów wy­
brano jeden - nasz. Do tej pory nie mo­
gę w to uwierzyć. Jeśli wszystko pójdzie 
dobrze, w grudniu komiks powinien się 
ukazać we Francji, Belgii i Niemczech.

- A w Polsce?
- Bardzo bym chciał. Nie wiem jed­

nak, jak będzie wyglądać kwestia praw 
autorskich, które należą do francu­
skiego wydawcy.

- Co dalej z „Mikropolis”?
- Pod koniec roku wyjdzie trzeci 

tom, który ma zamykać całą historię.
- Masz w ogóle czas na inne, po- 
zakomiksowe zajęcia?
- Nie mam. Minął rok, od kiedy wy­

łączyłem telefon, by nikt mi nie prze­
szkadzał. Siedziałem dzień w dzień al­
bo noc w noc nad „Achtung Zelig!”, 
a jak już skończyłem, to przysiadłem 
nad komiksem dla Francuzów.

- Wiele komiksów tworzyły duety 
twórców, Ty także pracujesz 
w ten sposób. Jest w tym jakaś 
prawidłowość?
- Jest. Druga osoba pełni rolę arbi­

tra, który czuwa, by twórca nie poszedł 
w złą stronę. Z Krystianem często kłó­
ciliśmy się o Zeliga. W ten sposób kon­
trolowaliśmy się nawzajem. Stąd wiele 
pomysłów pozostało w szufladzie, być 
może pokażemy je kiedyś na stronie 
internetowej o „Achtung Zelig!”.

Krzysztof Gawronkiewicz, nr. 
1969, grafik, malarz i jeden z naj­
zdolniejszych polskich rysowni­
ków komiksów młodego pokole­
nia, absolwent Liceum Plastyczne­
go, a następnie Wydziału Grafiki 
ASP w Warszawie. W roku 1992 
wraz ze Sławami, em Rogowskim 
zdobył nagrodę Grand Prix na 
III Ogólnopolskim Konwencie 
Twórców Komiksu, w tym roku 
przewodniczył jury, które doko­
nywało polskiego wyboru na Festi­
wal Komiksów w Angouleme.
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- Zmarł właśnie na tej sali - mówi pielęgniarka, prowadząc mnie 
do „dziesiątki”. - Powiem coś pani w zaufaniu. Nawet nie wiado­
mo, czy to było w tym budynku - słyszę od jednego z lekarzy. Pa­
mięć o Georgu Traklu wciąż tu żyje, ale po dziewięćdziesięciu la­
tach nic nie jest już pewne.

O
ddział psychiatryczny 
5. Wojskowego Szpitala 
Klinicznego przy ul. 
Wrocławskiej mieści się 
w zabytkowym budyn­
ku, prawie nieremontowanym od 
momentu wybudowania, czyli od 

nieomal stulecia. Przy bocznych 
drzwiach mała tabliczka z napisem 
„Georg Traki - miejsce pamięci”. 
Główne wejście mieści się kilkana­
ście metrów dalej. Obok zamknię­
tych drzwi dzwonek i napis, aby cier­
pliwie czekać na otwarcie. Wchodzę 
uzbrojona w przepustkę od komen­
danta szpitala. Na pytanie o Trakla 
pielęgniarka bez namysłu prowadzi 
mnie do sali nr 10.

- Podobno to jest ta sala, na której 
zmarł. Pamiętam, że kilkanaście lat 
temu właśnie tutaj odbywał się jakiś 
wieczór pamięci, czytano jego wier­
sze - opowiada. Pomieszczenie usy­
tuowane naprzeciwko dyżurki ni­
czym nie różni się od pozostałych 
szpitalnych sal. Jest podłużne, z jed­
nym oknem naprzeciwko drzwi, 
wzdłuż'ścian stoją po trzy łóżka 
z każdej strony. Nie przypomina już 
niczym sali z wizjerem w drzwiach, 
w której leżał prawie miesiąc poeta. 
Na zewnątrz budynek pozostał taki 
sam, ale w środku był przebudowy­
wany.

- Jeszcze zanim zacząłem tu pra­
cować, robiono różne zmiany. Kiedyś 
te sale były dużo większe i ogrzewa­
ne piecami kaflowymi, stąd na dachu 
mamy tyle kominów - mówi mjr dr n. 
med. Dariusz Sarna, ordynator od­
działu psychiatrycznego.

Poeta w mundurze
27-letni Traki trafił do Galicji 

wraz z armią austriacką po wybuchu 
I wojny światowej. Ponieważ z wy­
kształcenia był farmaceutą, wcielono 
go do armii jako medykamentariu- 
sza. Do krakowskiego szpitala przy­
wieziono go z Wadowic na obserwa­
cję stanu psychicznego. Od wyjazdu 
z Innsbrucku w dniu 26 sierpnia 
Traki wykazuje naprzemiennie stany 
pobudzenia i katatonii. W dniu bitwy 
pod Gródkiem 13 października chciał 
koniecznie iść na front i musiał zo­
stać rozbrojony przez sześciu ludzi. 
W każdym dowództwie odcinka sta­
rał się o przeniesienie na front jako 
żołnierz piechoty - przeczytać można 
w kopii jego karty szpitalnej.

Po tym incydencie władza 
zwierzchnia postanowiła bliżej 
przyjrzeć się Traklowi. Tym bardziej 
że, jak zanotowano dalej - w cywilu 
nie wykonuje on żadnego zawodu, 
lecz pisze wiersze, co musiało wydać 
się podejrzane austriackim dowód­
com. W krakowskim szpitalu powsta­
ło zresztą kilka ostatnich utworów 
Trakla, o czym karta szpitalna także 
informuje: 10 października. Zacho­
wuje się dość spokojnie, w nocy zwy­
kle nie śpi, pisze różne wiersze. 
Wśród nich był słynny „Grodek”, 
którego kilkanaście wersji języko­
wych (polskie tłumaczenie autorstwa 
Stanisława Jerzego Lecą) wisi dziś na 
tablicy w małym korytarzu z boku 
oddziału, gdzie urządzono poecie ką­
cik pamięci.

Są tu gabloty z wydaniami książ­
kowymi jego wierszy (za życia Traki 
wydał tylko jeden tomik), kopie do­
kumentów i listów, popiersie poety. 
Na czerwonej tablicy widać całą gale­
rię zdjęć, które przedstawiają Trakla 
w różnych okresach życia. Na jed­
nym prezentuje się dumnie w mun­
durze armii austriackiej. Ale na pra­

Georg Traki urodził się 3 lutego 1887 r. w Salzburgu jako syn handla- 
| rza żelazem. Pierwsze wiersze opublikował podczas studiów farmaceu- ( 
| tycznych w Wiedniu. Po ukończeniu studiów osiadł w Innsbrucku,) 
| gdzie związał się z kręgiem literackim skupionym wokół czasopisma 
j „Der Brenner”. Ukazało się w nim wiele jego wierszy. Podczas I wojny | 
| światowej Traki ruszył na front w Galicji jako aptekarz wojskowy. Zała- 
| many cierpieniem swoich czasów, 3 listopada 1914 roku popełnił samo-1 
l bójstwo w garnizonowym szpitalu wojskowym w Krakowie. Uważany ; 
| jest za jednego z najważniejszych przedstawicieli austriackiego ekspre-1 
i sjonizmu. Cała jego twórczość jest naznaczona pesymizmem, smut- i 
I kiem i poszukiwaniami Boga.

Po zatartych śladach

Geniusz i szaleniec
Poeta zmarł w osamotnieniu, na pogrzebie na cmentarzu Rakowickim 

obecny był tylko jego ordynans

Tablica pamiątkowa na murze Wojskowego Szpitala Klinicznego w Krakowie
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wie żadnym nie ma na jego twarzy 
uśmiechu.

- Kiedyś oglądałem te zdjęcia i mam 
wrażenie, że Traki już wcześniej cier­
piał na jakieś zaburzenia psychiczne. 
Na tych fotografiach widać wewnętrzne 
napięcie, wycofanie - mówi doktor Mar­
cin Cabala, robiący specjalizację z psy­
chiatrii. Wiadomo, że poeta miał różne­
go rodzaju problemy, był również uza­
leżniony od narkotyków. Zatrucie koka­
iną stało się przyczyną jego śmierci 3 li­
stopada 1914 roku. Władze szpitala 
uznały je za udaną próbę samobójczą.

Dziś można tylko bawić się w hi­
potezy dotyczące choroby Trakla.

- Może to był przewlekły zespół stre­
su pourazowego po bitwie pod Gród­
kiem - zastanawia się doktor Cabala. 
W różnym czasie po przebytym cięż­
kim stresie pojawiają się np. zaburzenia 
snu, nawracające obrazy widzianych 
okropności, omamy wzrokowe i słucho­
we, gonitwa myśli. Ta choroba dotyka 
żołnierzy do dzisiaj.

- Może się zdarzyć, że tego typu 
przypadki będziemy mieli na przy­

kład po zamieszkach w Iraku - mówi 
ordynator Dariusz Sarna.

Niepogodzony z cierpieniem
O dramatycznych wydarzeniach, 

które zaprowadziły Trakla do szpita­

la psychiatrycznego, wiadomo dzięki 
wspomnieniom jego przyjaciela, Lu­
dwiga von Fickera. Poeta wysłał do 
niego kartkę, której ton (Trochę pod- 
upadłem na zdrowiu i dość często 
ogarnia mnie niewypowiedziany 
smutek) wydał się adresatowi na tyle 
poważny, że niezwłocznie przybył 
do Krakowa. Spędził tu dwa dni i do­
kładnie opisał przebieg wizyty, a tak­
że opowieść Trakla.

Bitwa pod Gródkiem Jagielloń­
skim była szczególnie krwawą klęską 
wojsk austriackich, przez którą zała­
mało się główne uderzenie na Gali­
cję. Kolumna sanitarna, do której na­
leżał Traki, została włączona do 
działania na krótko przed decydują­
cym starciem. Traklowi przypadła 
opieka nad 90 ciężko rannymi żołnie­
rzami, którym nie potrafił pomóc, 
nie mając żadnych lekarstw. Umiera­
li prosząc go o skrócenie cierpień; je­
den z nich, ranny w podbrzusze, 
strzelił sobie nagle w głowę: krew 
i kawałki mózgu zbryzgały ścianę 
improwizowanego szpitala. Kiedy 
Traki wybiegł, nie mogąc znieść tego 
widoku, zobaczył na rynku powy­
wieszanych Rusinów oskarżonych 
o szpiegostwo.

Taką historię usłyszał Ludwig von 
Ficker spacerując w jesienny wieczór 
w ogrodzie przyszpitalnym wraz 
z przyjacielem. Kilka dni później do­
stał jeszcze kartkę, w której przeczy­
tał m.in.: Czuję się, jakbym był już po 
drugiej stronie tego świata, a w listo­
padzie dotarła do niego ostatnia wia­
domość: Traki zmarł w szpitalu gar­
nizonowym w Krakowie nagłą śmier­

cią (paraliż?). Byłem jego sąsiadem 
z sali.

Wśród pamiątek w szpitalu nie 
ma ani jednej rzeczy osobistej. Nic 
dziwnego, gdyż Traki zmarł w osa­
motnieniu, a na pogrzebie na cmen­

Fot. ANDRZEJ WIŚNIEWSKI

tarzu Rakowickim obecny był tylko 
jego ordynans Matthias Roth. 
W Krakowie nie ma też już jego gro­
bu. W 1925 roku Ludwig von Ficker 
zdołał sprowadzić jego prochy do 
Austrii i poeta spoczął na niewiel­
kim cmentarzu w Miihlau pod Inns- 
bruckiem.

Zachowało się natomiast jedno 
oryginalne okno z tamtych czasów.

- Na pierwszy rzut oka może nie 
widać, czemu jest takie szczególne. 
Podczas gdy wszystkie inne mają 
drewniane ramy, to jest w całości 
metalowe - mówi ppłk lek. med. Ar­
tur Nowak, zastępca komendanta 
szpitala. Aby je zobaczyć, trzeba 
udać się do gabinetu stażystów. To 
właśnie tutaj mieściła się pierwotnie 
izba pamięci Trakla. - Stały gabloty, 
na ścianach były bardzo interesują­
ce grafiki - przypomina sobie jedna 
z lekarek. Potem ze względu na roz­
wój oddziału, większą liczbę pacjen­
tów, psychologów i stażystów, prze­
szłość przegrała z potrzebami 
współczesnych i Traki musiał prze­
nieść się na korytarz.

Rodacy 
pamiętają

O pamięć o Traklu najwcześniej 
upominał się warszawski Instytut 
Kultury Austriackiej. To dzięki stara­
niom instytutu i krakowskich germa­
nistów prof. Olgi Dobijanki-Witcza- 
kowej i prof. Krzysztofa Lipińskiego 
na murze szpitala wmurowano tabli­
cę pamiątkową. Stopień wiedzy o po­
ecie dobrze ilustruje anegdota, którą 
opowiada prof. Lipiński.

- Kiedy tablica była odsłaniana 
w grudniu 1985 roku, ówczesny wi­
ceprezydent Krakowa oznajmił, że 
upamiętnia ona poetę Georgija Tra- 
kela - wspomina profesor.

Kilka lat później władze szpitala 
wraz z Austriackim Konsulatem Ge­
neralnym stworzyły kącik pamięci 
poety. Konsulat przyzhaje również 
corocznie nagrodę literacką im. 
Georga Trakla. Dotychczas wyróż­
niono nią m.in. Marcina Świetlic- 
kiego oraz Jacka Podsiadłę.

Nie zdarza się jednak, aby ktoś 
przyszedł na oddział z pytaniem 
o poetę.

- Kiedy byłem tu na stażu, w 1997 
roku, któregoś dnia przejeżdżała 
Wrocławską jakaś wycieczka gimna­
zjalistów z Innsbrucku. Ich nauczy­
cielka zobaczyła tablicę, zatrzymała 
autokar i przybiegła tutaj, żeby zapy­
tać, czy może zobaczyć miejsce, 
gdzie umarł Traki. Musiałem dzwonić 
do komendanta o zgodę na wprowa­
dzenie obcokrajowca, eskortowałem 
ją tu i wszystko jej pokazywałem. Ale 
to był jedyny przypadek, żeby ktoś 
się zainteresował tym miejscem - 
opowiada doktor Marcin Cabala. - 
Gdyby nie to, że tu pracuję, też pew­
nie w życiu bym o Traklu nie usłyszał 
- dodaje.

Trzeba jednak przyznać, że 
wśród pracujących na oddziale wie­
dza o poecie jest znaczna. Jest on 
kimś w rodzaju dobrego ducha.

- Traki nad nami czuwa - śmieje 
się ordynator Dariusz Sarna.

Psychiatra doktor Jacek Piec 
przyznaje, że interesował się Tra­
kiem głównie z zawodowego punk­
tu widzenia. Ale przeczytał też kil­
ka jego wierszy. Doktor Józef 
Jarosz, dawny ordynator, miał na­
wet polskie wydanie wierszy Tra­
kla, które leżało wystawione w jed­
nej z gablot. Kiedy odchodził na 
emeryturę, zabrał je ze sobą. Twór­
czość Trakla jest równie interesują­
ca jak burzliwa biografia. Ludwig 
von Ficker wspominał, że kiedy od­
wiedził przyjaciela w szpitalu, je­
den z lekarzy nazwał poetę „szaleń­
cem i geniuszem”.

Doktor Jacek Pelc nie jest wcale 
przekonany, czy miejsce pamięci po­
winno być właśnie w budynku obec­
nego oddziału psychiatrycznego.

- Nie wszystkie dokumenty się za­
chowały. Tak naprawdę nie wiadomo, 
czy oddział dla pacjentów z zaburze­
niami psychicznymi nie był kiedyś 
w innym miejscu - mówi. Ustalenie 
tego ponad wszelką wątpliwość jest 
już dziś niemożliwe.

Muzeum nie dla każdego
W tym roku przypada 90. rocznica 

śmierci Georga Trakla. Austriacki Kon­
sulat Generalny w Krakowie planuje 
z tej okazji duże uroczystości. W Gród­
ku Jagiellońskim (Horodok na Ukra­
inie) ma zostać odsłonięta tablica pa­
miątkowa, przygotowywany jest także 
projekt imprezy kulturalnej poświęco­
nej poecie we współpracy z Ambasadą 
Austrii w Kijowie. Natomiast władze 
Szpitala Wojskowego chciałyby stwo­
rzyć na oddziale psychiatrycznym nie­
wielkie muzeum Trakla.

- W przyszłym roku planujemy re­
mont budynku, więc to dobry mo­
ment, żeby o tym pomyśleć. Chcemy 
wydzielić jedno pomieszczenie z bo­
ku, przenieść tam oryginalne okno. 
Mamy w magazynach narzędzia 
i przedmioty, dzięki którym uda się od­
tworzyć klimat „nastych” lat ubiegłego 
stulecia - snuje plany płk Jan W. So­
snowski, komendant szpitala.

Szpital stara się zainteresować 
tym pomysłem stronę austriacką. 
Szkoda tylko, że nawet jeśli sala 
muzealna zostanie otwarta, dla 
zwykłego śmiertelnika będzie pra­
wie niedostępna.

- Specyfika pracy oddziału spra­
wia, że nie możemy udostępnić te­
go miejsca każdemu, kto chciałby 
zobaczyć miejsce śmierci Trakla - 
mówi ppłk Artur Nowak.

- Zamierzamy umożliwić wejście 
grupom zorganizowanym. Studentom, 
którzy chcieliby spędzić dzień na tere­
nie szpitala i zobaczyć, jak to kiedyś 
wyglądało. Turystom austriackim, któ­
rzy oprócz Rynku i Wawelu będą 
chcieli zobaczyć miejsce związane 
z ich poetą - wyjaśnia płk Jan W. So­
snowski. JOANNA JAPA
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lisses” jest dniem. 
Pełnym 16 dniem 
czerwca 1904 roku, 
pełnym i gęstym, od 
świtu do nocy i jesz­

cze tylko paroma chwilami świtu na­
stępnego. Przedwczoraj, w setną 
rocznicę narodzin tamtego dnia nie 
do ogarnięcia, kiedy to napisany Le­
opold Bloóm zjadł na śniadanie lekko 
przypaloną nerkę wieprzową i ruszył 
w napisany Dublin, by przejść przez 
swój gęsty jak rybia łuska los, ulepio­
ny z ponad 260 tysięcy słów Jamesa 
Joyce’a - wszystko się powtórzyło. 
Przedwczoraj znów był 16 czerwca, 
znów wybiła 8 rano, Bloom znów 
zjadł na śniadanie lekko przypaloną 
nerkę wieprzową. Który to już raz? 
Do kieszeni czarnego garnituru znów 
włożył swój talizman - ziemniak. 
Jeszcze nie wie, że parę godzin póź­
niej ten ziemniak uratuje mu życie. 
Jeszcze nie wie. Na razie, siedząc 
w wychodku, w gazecie znów czyta 
opowiadanie „Majstersztyk Matcha- 
ma”, Joyce zaś każę słowom, by się 
w głowie kwitnącego na nagrzanej 
desce Blooma ułożyły we frazy nie do 
zapomnienia. I słowa są karne, bo 
trzeba być głupcem, by nie ufać pa­
nu, co miał węch absolutny.

Który to już raz nad fekaliami za­
brzęczał przedwczoraj ten oto profil 

nieuchronnego? „Wieczorne godziny, 
dziewczęta w szarej gazie. Potem go­
dziny nocy, czarne ze sztyletami 
i w maskach. Poetycki pomysł, różo­
we, potem złote, potem szare, potem 
czarne. W dodatku zgodnie z życiem. 
Dzień, potem noc’’. Zegar bije kwa­
drans na dziewiątą. Bloom podciera 
się „Majstersztykiem Matchama” 
i opuszcza wychodek, by znów wejść 
w dzień, w napisany Dublin, w po­
nad 260 tysięcy słów gęstych i migo­
tliwych niczym łuski łososi, fruwają­
cych w słońcu nad kaskadami stru­
mieni w drodze do źródeł, gdzie 
trzeba będzie złożyć ikrę - i zdech­
nąć. Bloom, ten szary jak najbanal­
niejsza mysz akwizytor ogłoszenio­
wy, znów wszedł w dzień, by znów 
nic nie zrozumieć. Ale też, Panie Bo­
że, jak można pojąć świat, gdzie, we­
dle niebieskich wyroków Twoich, 
zwyczajny ziemniak ocala ludzkie 
życie?

Tak, przedwczoraj znów wszystko 
się powtórzyło. I nie dziwota. Bo 
wszystko się powtarza od tamtego 
16 dnia czerwca 1904 roku. Więcej 
nawet - powtarza się, wcale nie cze­

Ziemniak, który ocala
Panie Boże, jak można pojąć świat, gdzie, wedle niebieskich wyroków Twoich, 

zwyczajny ziemniak ocala ludzkie życie?

kając na czerwiec. Wszystko powta­
rza- się dzień w dzień, bo dzień 
w dzień - dzień się powtarza. Od za­
wsze - ta dziwaczna mordęga, ina­
czej zwana życiem. Od zawsze - ta 
sama gęstość. I na zawsze wciąż ta 
sama groteska - ziemniak, który oca­
la. To jest dane. Tutaj nie ma nic do 
rozumienia. Wszystko, co uczynić 
można, to przekuśtykać jakoś przez 
dzień zgodny z życiem. Albo prze­
czytać „Ulissesa”, przejść okiem 
przez powieść, o której Nabokov ma­
wiał, że temat jej to przerażająca pro­
stota. Beznadziejna przeszłość, gro- 
teskowo-tragiczna teraźniejszość, ża­
łosna przyszłość. Słowem: Bloom 
i los. Mały los.

Wątły los, los ludzkiej myszy, los 
kreślony karlimi literami. Nad swym 
napisanym Dublinem Joyce nie za­
wiesił żadnej jasności, co by porząd­
kowała infernalny bałagan codzien­
ności, ocieplała krę mózgów, prosto­
wała fatalne ulice, czyściła powie­
trze, łudziła istnieniem sensu być 
może niewidzialnego, lecz realnego. 
„Ulisses” to nie jest mamienie. „Ulis­
ses” to bezwzględna spowiedź pana, 

który trzymał nos na samym dnie 
wielkiego kopca rzeczywistości. 
Stąd gęstość, stąd genialna mordęga 
tej gęstości. Ongiś pewien filozof na­
woływał: z powrotem do rzeczy! Bo­
daj nikt w prozie tego oraz innych 
wieków nie powrócił do rzeczy tak 
ostatecznie, jak Joyce. Jeśli coś 
u schyłku dnia „Ulissesa” oświetla 
Bloomowi jego chybotliwe kroki, to 
nie jest to Najświętsza Panienka. 
Jest to lampa burdelu, krwista i wą- 
•tła, jak jeszcze nie usmażona nerka 
wieprzowa. ■

Idzie więc szary akwizytor, które­
go nazwisko brzmi niczym mlask 
kropli kłującej czarną taflę oceanu, 
idzie przez dzień, idzie każdego 
dnia. Oblepiają go niepoliczalne le­
giony jakości najbanalniejszych. Tu­
taj wszystkich oblepia to samo. Zapa­
chy bylejakości, klacz Ulotka, co fuk­
sem wygrała gonitwę w Ascot, kolory 
godzin porannych, południowych 
i wieczornych, tandetna piana w mi­
seczce do golenia, lusterko jak wiór, 
tępa brzytwa, smród Dedalusa, co się 
ostatni raz kąpał w październiku, 
smarkozielona chusteczka, pachnące

Dostawka

cytrynowym woskiem mydło firmy 
Barrington za 4 pensy sztuka, żółty 
cug pach wiecznie mokrej Molly Blo­
om, dryfująca po rzece Liffey kulka 
papieru, stukająca o bruk laska śle­
pego wyrostka, nieludzki lęk przed 
kamiennym milczeniem bezimienne­
go wędrowca w wiecznie tym sa­
mym, brązowym makintoszu... Co 
jeszcze?

Nie wymienia się niepoliczalnego. 
Zatem - jeszcze tylko nic wielkiego, 
jeszcze tylko cały boży dzień. Idzie 
więc Bloom. Idzie sto lat temu i ty­
siąc lat temu, idzie przedwczoraj i ju­
tro. Bloom idzie dziś, bo idzie za­
wsze. Bloom plumka na zawsze. Aż 
się doplumka zachodu słońca. Albo­
wiem: „Dzień, potem noc”. Przejście 
przez życie jest przejściem przez na­
pisany Dublin Joyce’a, które jest 
przejściem przez najżałośniejsze pa­
prochy dnia. „Ulisses” kończy się sło­
wem: Tak. Ostateczna afirmacja. Co 
dalej? Nabokov pisze: „Tak: Bloom 
dostanie rano śniadanie do łóżka”. 
Tak: znów będzie to nerka wieprzo­
wa. Tak: kolejny dzień kuśtykania 
i ziemniak, który .znów ocali.

Niezapomniane płyty historii rocka (121)

Flash And The Pan
„Lights In The Night”

J
eśli ktoś czyta kolejno 
wszystkie moje opo­
wieści, to powinien pa­
miętać - o czym pisa­
łem przy okazji płyt 
„Short Stories” duetu Jon and 
Vangelis oraz „Vienna” grupy 

Ultravox - że muzyka tworzo­
na za pomocą instrumentów 
elektronicznych, w jej typowo 
rozrywkowej odmianie, praw­
dziwą popularność zdobyła 
dopiero na samym początku 
lat 80. ubiegłego wieku wraz 
z pojawieniem się nurtu na­
zwanego New Romantic. I to 
głównie w Europie.

Ale ponieważ, jak wiadomo, 
każda reguła ma swój wyjątek, 
to i tej on nie ominął. Co cieka­
we, pojawił się jednak nie, jakby 
należało się tego spodziewać, 
w rockowej Ameryce Północnej, 
lecz w jakoś zupełnie nie koja­
rzącej się z syntezatorami Au­
stralii. I to, co jeszcze bardziej 
zaskakujące, za sprawą faceta, 
którego nazwisko każdemu 
rock-fanowi kojarzyło się nie 
z miękkim, przebojowym po­
pem, lecz z twardym, obsesyj­
nym hard rockiem. Muzyk ten 
nazywa się bowiem Young.

A skoro Young, rock i Au­
stralia to skojarzenie jest jed­

no - AC/DC. Tyle że ten Young 
nie jest ani szalonym Angu- 
sem, ani niewzruszonym Mal­
colmem. To ich starszy brat - 
George.

George Young, jak jego bra­
cia, wraz z rodzicami prze­
niósł się na początku lat 60. 
z rodzinnej Szkocji do Austra­
lii. Do Sydney. Tam też, będąc' 
uzdolnionym muzycznie na­
stolatkiem, zajął się pisywa­
niem piosenek. W roku 1963 
wraz z innym europejskim 
emigrantem, Holendrem Har­
ry Van Den Bergiem (używają­
cym pseudonimu Harry Van- 
da) zaczął je wykonywać z za­
łożonym przez nich zespołem 
o nazwie The Easy Beats. 
I dość szybko im się powio­
dło. W ciągu lat 60. wylanso- 
wali serię udanych, cieszą­
cych się ogólnoświatową po­
pularnością piosenek, z prze­
bojami „She’s So Fine”, „Fri- 
day On My Mind” czy „Land 
Of Make Believe” na czele. 
W 1970 roku rozwiązali gru­
pę, aby od tej pory występo­
wać jako duet. Przyjęli przy 
tym dość dziwną taktykę, iż 
prawie każdą nową - często 
odnoszącą sukces - płytę wy­
dawali pod inną nazwą (np.

Happy Whiskey Sour czy The 
Marcus Hook Roli Band). Jed­
nocześnie obaj muzycy 
współpracowali z różnymi 
wykonawcami jako producen­
ci. George m.in. przez pewien 
czas - co zrozumiałe - poma­
gał swoim młodszym braciom 
i wyprodukował pierwsze al­
bumy AC/DC.

Mniej więcej w połowie de­
kady lat 70. Young i Vanda za­
interesowali się elektroniką. 
Wpadli na pomysł, aby wyko­
rzystując ją nagrać nową wer­
sję swojej dawnej kompozycji, 
piosenki „Hey St. Peter”. Wy­
dali ją na singlu w 1976 r. pod 
nazwą Flash And The Pan. Ku 
ich zaskoczeniu płytka świet­
nie się sprzedawała, a krytycy 
nie szczędzili pochwał. Pisano 
o jej melodyjności i o niezwy­
kłym (jak się później okazało, 
prekursorskim dla New Ro­
mantic) brzmieniu. To powo­
dzenie spowodowało, że duet, 
przewidziany początkowo ja­
ko jednorazowy projekt, po­
woli zaczął zmieniać się w re­
gularny zespół. Co parę mie­
sięcy pojawiały się też jego ko­
lejne single. Przebój za prze­
bojem. Wreszcie w roku 1979 
zdecydowano się zebrać je

wszystkie na jednym krążku 
i wydać jako album „Flash 
And The Pan”. Odniósł on 
- jak należało się tego spo­
dziewać - duży sukces i spo­
wodował, że muzycy zaczęli 
poważnie myśleć o kolejnym 
longplayu.

Tym razem jednak posta­
nowili, iż nie będzie to już 
składanka pojedynczych, wy­
dawanych wcześniej na ma­
łych płytkach przebojów, lecz 
przemyślana i zwarta brzmie­
niowo całość. Mając ogromne 
doświadczenie jako producen­

ci, założyli, że swoje zupełnie 
nowe, jak zwykle melodyjne 
kompozycje utopią tym ra­
zem nie w prostej elektronice, 
lecz w bardziej skomplikowa­
nych, nieomal progresywnych 
dźwiękach. I to im się udało.

Powstało dzieło niezwykłe. 
Z jednej strony bardzo komer­
cyjne, a z drugiej, co zauważa 
się przy uważnym słuchaniu, 
wręcz fascynująco wyrafino­
wane. Wyrafinowane za spra­
wą dziwnych, tajemniczych, 
wieloplanowych partii synte­
zatorów oraz dzięki bardzo 
nietypowym partiom wokal­
nym. Bo oto obaj liderzy gru­
py, zamiast klasycznie śpie­
wać, właściwie recytowali na­
pisane przez siebie teksty. Mu­
zycznie „Lights In The Night”, 
taki tytuł bowiem nadano wy­
danemu w 80. roku albumowi, 
połączył w jedność bardzo 
różne przebojowe „piosenki”, 
z kojarzącą się z awangardą 
elektroniką. Szczególnie za­
chwyca to w dramatycznym 
utworze „Headhunter”, lekko 
orientalnej kompozycji „Re- 
stless” i rozmarzonym temacie 
tytułowym płyty.
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Współczesny sport to biznes, który może przynieść 
krociowe dochody, ale może też, mimo zainwestowa­
nia sporych kwot, spowodować straty finansowe. 
Wszystko zależy od efektów, czyli od tego, czy 
drużyna, grupa sportowa bądź indywidualny zawodnik 
osiągną sukces. Dbają o to trenerzy i całe sztaby 
wspomagające sportowców. Tam jednak, gdzie stawką 
są duże oczekiwania i jeszcze większe pieniądze, 
często wkrada się zdenerwowanie. Trener, rozliczany 
za wyniki, wymaga od zawodnika zwycięstw, a zawod­
nik wie, że tyle będzie wart, ile sobie wywalczy na are­
nie sportowej. Ciężko pracuje na treningach po to, by 
wygrywać, więc jeśli jego plan zaczyna się sypać, i to 
rywal zdobywa przewagę, reaguje nerwowo, a czasa­
mi wręcz agresywnie.

T
erminem 
agresja - mó­
wi psycho­
log sportu 
Joanna Ba- 

. siaga-Pasternak z krakowskiej 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego - określa się zachowanie 
agresywne pojawiające się 
w konkretnej życiowej sytuacji. 
Jedną z takich sytuacji jest 
sport. Tam ofensywność spor­
towców, a nawet ich agresyw­
ność jako cecha charakteru jest 
nie tylko pożądana, ale nawet 
często programowo wywoływa­
na. Zawodnik musi zadawać 
szybkie, celne ciosy najlepiej 
„w punkt”, stosować bolesne 
chwyty, błyskawicznie podej­
mować decyzje itp.

Żeby jednak przesądzić 
o tym, że zachowanie jest 
z punktu widzenia psychologii 
sportu agresywne, trzeba 
sprawdzić jego tzw. intencjonal- 
ność, czyli odpowiedzieć na py­
tanie, czy zawodnik chciał wy­
rządzić krzywdę drugiej osobie. 
Jeżeli zatem do faulu dochodzi 
w ferworze sportowej rywaliza­
cji, to takie zachowanie nie jest 
traktowane jako agresywne.

6 czerwca 1973 roku polscy 
piłkarze rozegrali mecz z An­
glią na Stadionie Śląskim. Dał 
on początek sukcesom naszej 
reprezentacji prowadzonej 
przez trenera Kazimierza Gór­
skiego, ale jednocześnie był 
bardzo pechowy dla Włodzi­
mierza kubańskiego. Faulowa- 
no go ostro już w pierwszej po­
łowie meczu, w której Polska 
objęła prowadzenie 1-0. Zaraz 
na początku drugiej Lubański 
strzelił celnie i pokonał angiel­
skiego bramkarza Shiltona, 
a parę minut później już leżał 
w karetce pogotowia po tym, 
jak angielski zawodnik McFar- 
land zmasakrował mu nogę. 
Lubański opowiadał potem, że 
niemal stracił przytomność 
z bólu. Po paru latach ciężkiej 
pracy polski napastnik wrócił 
na boisko, ale nigdy nie udało 
mu się zdobyć medalu mi­
strzostw świata.

A teraz nieco bliższa histo­
ria. Był kwiecień 1996 roku. 
Odbywał się mecz pomiędzy 
Manchesterem United a Coven- 
try. Denis Irwin uderzył stopą 
w nogę Davida Bussta, a ta zgię­
ła się pod kątem 90 stopni po­
wyżej kolana. Mimo wielu ope­
racji i intensywnej rehabilitacji 
Busst musiał zakończyć karie­
rę. Duńczyk Henrik Andersen 
miał więcej szczęścia, bo po 
zderzeniu z Marco van Baste- 
nem (ME 1992 r., półfinał, 
mecz Dania-Holandia - przyp. 
ML-K) chociaż doznał kontuzji 
stawu kolanowego, to jednak 
wrócił do gry po.., sześciu la­
tach.

- Oprócz typowych złośli­
wych fauli, które mają uniesz­
kodliwić rywala za wszelką ce­
nę, także za cenę uszczerbku na 
jego zdrowiu - mówi Joanna Ba- 
siaga-Pasternak - w sporcie po­
wszechne są także tzw. faule 
taktyczne, które również nie 
mieszczą się w ramach norm 
wyznaczających zasady zacho-

MAJKA LISIŃSKA-KOZIOŁ

Agresywna recepta na sukces
Zachowanie agresywne może być skierowane na rywala, na siebie samego, 

albo na zadanie sportowe, które zawodnik ma do wykonania

* <

wania na sportowych arenach. 
Tak zwana anormatywność jest 
więc kolejnym wyznacznikiem, 
który pozwala nam odróżnić za­
chowanie agresywne od innych 
zachowań. I tak, bijatyka na 
ulicy jest niezgodna z przyjęty­
mi normami zachowania się 
w miejscu publicznym, czyli jest 
anormatywna. Natomiast pię­
ściarze, którzy zadają ciosy 
w ringu, zachowują się norma­
tywnie. Pod warunkiem że nie 
łamią reguł obowiązujących 
podczas walk bokserskich. Za­
obserwowano, że zawodnicy 
agresywni i ofensywni, acz nie 
przekraczający norm, budzą re­
spekt a nawet szacunek.

Czasami jednak dochodzi 
do złamania obowiązujących 
na ringu zasad. Zrobił to na 
przykład Andrzej Gołota, któ­
ry zadawał ciosy poniżej pasa. 
Złamał je także, i to w sposób 
bardzo rażący, Mikę Tyson, 
zwany „Bestią”. Podczas walki 
z Evenderem Holyfieldem Ty­
son najpierw ugryzł rywala, 
a potem odgryzł mu część 
ucha. Były trener Tysona Ted- 
dy Atlas nie miał wątpliwości, 
że jego podopieczny zrobił to 
specjalnie, gdy zrozumiał, że 
nie wygra. Na zagrożenie zare­
agował agresywnie. Takie za­
chowanie nie ma jednak nic 
wspólnego z tzw. złością spor­
tową. - Bywa jednak konse­
kwencją frustracji, która poja­
wia się, gdy zawodnicy uświa­
damiają sobie istnienie prze­
szkód na drodze do celu, np. 
zawodnik psuje zagrywkę, nie 
trafia db bramki z karnego 
itp., i przestoją czuć się kom­
fortowo - mówi Basiaga-Paster- 

nak - Dodam, że podczas pew­
nego eksperymentu naukowe­
go wywoływano frustrację 
u jednych dzieci, a u innych 
nie. Potem utworzono ze 
wszystkich jedną drużynę ho­
kejową. Neutralni sędziowie 
oceniali agresywność dzieci na 
lodowisku i bezbłędnie wyłowi­
li spośród całej grupy te, które 
były sfrustrowane.

Wydawać by się mogło, że 
stosując metody podobne jak 
w przytoczonym eksperymen­
cie można wychować dzieci 
o dużej dozie agresywności, 
które umiałyby ją wykorzystać 
w sporcie. Zdaniem Joanny Ba- 
siagi-Pasternak sprawa nie jest 
tak prosta. - Owszem - mówi 
- reakcją na frustrację może być 

agresja, ale może też być nią 
ucieczka, wycofanie.

Frustracji dawał wielokrot­
nie upust znakomity skądinąd 
kierowca Formuły 1 Michael 
Schumacher, gdy zdobywał 
swój pierwszy tytuł mistrza 
świata w 1994 r. Podczas ostat­
niego wyścigu sezonu w Au­
stralii, gdy wyprzedzał go naj­
groźniejszy konkurent Anglik 
Damon Hill, Schumacher stara­
nował auto rywala. Obaj wpadli 
na pobocze, żaden nie zyskał 
punktów i dzięki temu Niemiec 
zachował tytuł mistrza świata. 
I nawet nie został ukarany za 
swoje zachowanie. Jednak gdy 
trzy lata później, podczas 
Grand Prix Europy, staranował 
auto Kanadyjczyka Jacąuesa 
Viłneuve’a, który mijał go na 
trasie wyścigu, stracił tytuł wie- 
cemistrza świata.

Okazująsię także, że uczest­
niczenie w zawodach sporto­
wych sprzyja zachowaniom, 
których człowiek nie zaprezen­
towałby w sytuacjach codzien­
nych. I tak, podczas niedaw­
nych mistrzostw Polski w szer­
mierce, które odbywały się 
w Krakowie, halę tutejszej AWF 
przeszywały rozdzierające 
krzyki szermierzy, którzy tra­
fiali rywala lub chybiali celu. 
Okrzyki te mogły być sposo­
bem na uwolnienie nagroma­
dzonych emocji albo elemen­
tem gry taktycznej, która miała 
wybić rywala z uderzenia. Po­
dobnych zachowań obserwuje 
się na sportowych arenach 
mnóstwo.

Znakomity tenisista Andre 
Agassi, gdy wszystko na korcie 
układa się po jego myśli, jest 

dżentelmenem w każdym calu, 
kłania się sędziom, pozdrawia 
publiczność. Lecz i on bywał 
dyskwalifikowany, kiedy prze­
grywając kolejne piłki czy ge­
my rzucał rakietą, klnąc przy 
tym jak szewc.

* * *
Kolejną cechą charaktery­

zującą agresję w sporcie jest 
tzw. efekt interakcji między za­
wodnikami. Polega on na do­
strzeganiu rywala w każdym 
przeciwniku. Ktoś musi wy­
grać, ktoś musi przegrać. Na­
wet jeśli prywatnie jest to 
przyjaciel, to podczas zawo­
dów nie powinien odnieść ko­
rzyści. Dużą sztuką jest umie­
jętność przyjaźnienia się ze 
swoim sportowym rywalem.

Fot. PAP/EPA OLIWER BERG

Nie każdy to potrafi. Jimmi 
Connors przyznał wręcz, że 
nie nawiązywał przyjaźni na 
korcie. W swej wypowiedzi po­
sunął się nawet dalej: - Graczy 
po drugiej stronie siatki trakto­
wałem jak wrogów, których 
trzeba zniszczyć. Tenis zawo­
dowy nie zezwala na przyjaźń. 
Grać trzeba z nożem w zębach. 
Connors dopiero pod koniec 
sportowej kariery zdołał po­
skromić takie podejście do 
przeciwnika. Zawsze jednak 
podkreślał, że rywala trzeba 
punktować bez litości, bo każ­
dy przejaw dobrego serca ze­
mści się po stokroć. Natomiast 
tenisistka wszech czasów Mar­
tina Navratilowa (wygrała 
18 turniejów wielkoszlemo- 
wych w singlu) w swojej książ­
ce pt. „Moja recepta na suk­
ces” napisała, że jedną z nie­
zbędnych cech pozwalających 
odnosić sukcesy w sporcie jest 
„instynkt zabójcy” („śkiller in- 
stinct”).

- Jedną z cech, które charak­
teryzują zawodnika o dużej mo­
tywacji do osiągnięcia sukcesu, 
jest tzw. efekt „Zeigarnik” - mó­
wi Basiaga-Pasternak. - Jeśli 
nie zrealizował on zadania 
sportowego - narciarz wypadł 
z trasy, sprinter zgubił pałeczkę 
w biegu sztafetowym itp. - może 
pojawić się frustracja związana 
z niewykonaniem czy niedo­
kończeniem zadapia, a więc 
z porażką, i chęć poprawienia 
się, wzięcia rewanżu. Jeśli takie 
niepowodzenie przytrafi się 
podczas igrzysk olimpijskich, 
może ona być tym większa, że 
zawody te odbywają się co czte­
ry lata i szansę na ponowny 

w nich występ mają tylko nie­
liczni ich uczestnicy.

Sylwia Gruchała, jedna 
z najlepszych polskich floreci- 
stek, uważa, że porażki, może 
nawet bardziej niż sukcesy, 
rozwijają ją pod względem 
sportowym. - Owszem, na po­
czątku jestem wściekła, nieza­
dowolona, ale po jakimś czasie 
analizuję błędy, które popełni­
łam i wyciągam wnioski. Je­
stem przez to silniejsza i pew­
niejsza siebie oraz swoich spor­
towych umiejętności - powie­
działa po zdobyciu czwartego 
tytułu mistrzyni kraju.

Są też zawodnicy, którzy 
frustrację wywołaną przez po­
rażkę zamieniają na agresję 
skierowaną w stronę rywala, 

dziennikarzy, sędziów i Bóg 
wie kogo jeszcze.

Podczas jednego z meczów 
rozgrywanych na kortach Wim- 
bledonu w 1995 r. zdyskwalifi­
kowany został Tim Herman, 
którego tak rozsierdził prosty 
błąd, który mu się przytrafił, że 
posłał piłkę tak nieszczęśliwie, 
iż boleśnie trafił dziewczynkę 
z obsługi przebiegającą w po­
przek kortu. Podobnymi popi­
sami raczył nas jeden z najlep­
szych polskich tenisistów stoło­
wych, Leszek Kucharski, który 
przegrywając seta rzucał rakiet­
ką pingpongową, zamierzał się 
nią na siedzących najbliżej wi­
dzów, na rywala albo kopał 
stół.

Stawiane przed zawodnika­
mi zadania sportowe oraz zwią­
zane z nimi oczekiwania spo­
łeczne także sprzyjają agresyw­
ności. Można tu przypomnieć 
półfinałowy mecz mistrzostw 
świata w Hiszpanii w 1982 r. 
pomiędzy Francją a Niemcami. 
Francuzi prowadzili już 3-1. 
Przed szansą zdobycia jeszcze 
jednego gola stanął Battiston. 
Wyszedł na czystą pozycję 
strzelecką i przed sobą miał tyl­
ko niemieckiego bramkarza Ha­
ralda Schumachera. A ten, by 
uchronić drużynę przed stratą 
bramki, brutalnie sfaulował 
Francuza, który został odwie­
ziony do szpitala. Bramkarz nie 
został wyrzucony z boiska, 
a wybici z uderzenia Francuzi 
dali sobie strzelić jeszcze dwa 
gole, a następnie - w rzutach 
karnych - przegrali mecz o wej­
ście do finału. Na łamach prasy 
rozgorzała dyskusja o tym, jak 
daleko może posunąć się spor­
towiec, by wygrać. Jedni uzna­
wali Schumachera za bohatera, 
inni za zwyrodniałą bestię.

* * *
- Jeżeli zawodnik jest pasyw­

ny, delikatny - mówi Basia­
ga-Pasternak - często bywa kar­
cony przez kibiców, którzy ocze­
kują widowiskowych starć, 
przez trenera czy wychowawcę. 
Namawia się go do aktywnej 
postawy, do podejmowania ry­
zyka i włączania się do rywali­
zacji. Czasami wręcz oczekuje 
się od niego agresywności i zde­
cydowania w sportowej rywali­
zacji. Za pasywność, brak prze- 
bojowości sportowcy bywają też 
regulaminowo karani. Są 
wszak dyscypliny, jak na przy­
kład zapasy, w których za uni­
kanie walki sędzia może dać 
ostrzeżenie lub. też orzec dys-. 
kwalifikację.

Przed laty jeden z polskich 
skoczków wzwyż Janusz Trze- 
pizur powiedział w wywiadzie 
dla „Trybuny Ludu”: (...) On mi 
mówił (chodzi o Jacka Wszołę 

- przyp ML-K), bądź zły, nie 
bądź obojętny, kiedy skaczesz. 
Na skoczni nie możesz być ni­
jaki, bo nijakie będzie skaka­
nie. Masz być wściekły - gdy 
coś ci nie wychodzi i musisz 
być sobą, gdy jest dobrze. Prze­
cież tak to czujesz: wściekłość 
albo euforię. Nie hamuj tego, 
bo hamujesz siebie.

Sylwia Gruchała uważa, że 
aby odnosić sukcesy, trzeba 
opanować sztukę panowania 
nad sobą i sztukę koncentracji, 
po to, by wykorzystać swoją 
ofensywność i sportową agre­
sywność w celu zrealizowania 
zadania, a nie przeciwko rywal­
ce. Zdarza się przecież, że na­
wet jeśli wywołanie agresji 
u przeciwnika jest elementem 
taktyki, to może ono skutkować 
kontragresją.

Warto tu przypomnieć wal­
kę Andrzeja Gołoty z Riddic- 
kiem Bowe. Pięściarze spotyka­
li się w ringu dwa razy i za każ­
dym razem wygrywał Bowe po 
dyskwalifikacji Gołoty za ciosy 
poniżej pasa. W obu pojedyn­
kach lepszym pięściarzem był 
Gołota, więc zapytano go, co go 
podkusiło, żeby faulować, gdy 
zwycięstwo miał w kieszeni. 
W odpowiedzi padło krótkie: 
on mnie wkurzył.

1 obiektywnie rzecz biorąc 
Polak mógł się wkurzyć, bo Bo­
we uderzał otwartą rękawicą 
w tył głowy i przytrzymywał.

Psychologowie zaobserwo­
wali tymczasem, że agresyw­
ność stwarza zawodnikowi sy­
tuację przewagi, kontroli nad 
przeciwnikiem. Niektórzy spor­
towcy z premedytacją zastra­
szają rywali. Wybitny koszy­
karz Michael Jordan pozbawiał 
przeciwników pewności siebie 
nie tylko górując nad nimi 
wzrostem, ale też gasząc ich 
srogim spojrzeniem. Podobne 
znaczenie ma tzw. ceremonia 
ważenia przed walkami o za­
wodowe mistrzostwo świata 
w boksie. Zawodnicy straszą 
się wzrokiem i zbijają z tropu 
agresywnymi odpowiedziami.

- Także nawoływania trene­
rów oraz kibiców: duś go, doci- 
śnij, trzymaj, teraz uderz lub 
idź za ciosem, on jest słaby 
- tylko podsycają agresywne re­
akcje - mówi Joanna Basia­
ga-Pasternak.

Podczas mistrzostw świata, 
przed spotkaniem z Argentyną 
trener Włochów Bearzot udzie­
lał rad swojemu obrońcy Calu- 
dio Gentile: - Przyklejaj się do 
Maradony jak znaczek i nie po­
zwól mu dotknąć piłki. Użyj 
wszelkich sposobów: uścisku, 
drapania, nawet gryzienia. Je­
żeli pomimo wszystko ucieknie 
ci, pomyśl o ojczyźnie, wyjmij 
nóż i zabij go. Gentile, znako­
micie wyszkolony technicznie, 
przez długi czas grał fair, ale 
potem użył wszelkich metod 
- z wyjątkiem noża - do unieru­
chomienia Maradony. Za dwa­
dzieścia zagrań faul został 
uznany za najbrutalniejszego 
zawodnika w tym spotkaniu.

Przed igrzyskami w Atenach 
pojawił się pomysł, żeby szer­
mierze występowali w maskach 
z przezroczystej pleksi, bo 
wówczas w telewizji lepiej by­
łoby widać ich mimikę, a więc 
i sportową złość lub radość ma­
lującą się na twarzach zawodni­
ków. Z powodów technicznych 
pomysł upadł, ale przecież i tak 
telewizyjne kamery pojawią się 
wszędzie tam, gdzie coś będzie 
się działo. Na 10 dopuszczono 
tylko te dyscypliny, które za­
pewniają widowiskowość, albo 
zmodyfikowano ich regulaminy 
tak, by widz miał zapewnione 
emocje.

Zapomina się, że sport z za­
łożenia miał pozytywnie od­
działywać na społeczeństwa, 
miał propagować zasadę fair 
play, która z kolei miała łago­
dzić obyczaje. Jak na razie, 
chyba nie wywiązuje się ze 
swego zadania.
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Z
iębicka prasa pełna była 
ogłoszeń. Właśnie przebo­
jem wkraczały na rynek ra­
dia. Ich reklamy były nowo­
ścią. Właściciel handlu koń­
mi zachwalał swoje piękne, zakryte au­
to. Można je było wynająć na ślub łub 

podróż w interesach. Dziennikarze 
z dumą opisywali pierwsze automaty 
sprzedające kartki pocztowe i z żalem 
dodawali, że młodzież wrzuca do nich 
blaszki zamiast pieniędzy. Pojawił się 
też kącik mody. Panie ubolewały na po­
datek od luksusu, którym obłożono gra­
mofony. Życie miasteczka toczyło się 
sennie. Sierżant Palkę siedział akurat na 
posterunku policji. Może właśnie prze­
glądał gazetę, na pewno jednak liczył na 
spokojny dzień. Leniwe płynący czas 
przerwało gwałtowne otwarcie drzwi. 
Stał w nich zakrwawiony i przerażony 
mężczyzna. Była godzina 13.00. Sam 
środek niedzieli. 21 grudnia 1924 roku. 
Od tej pory życie Ziębic nigdy już nie 
miało być takie jak wcześniej.

Krwawa jałmużna
Krwawiący mężczyzna był zwykłym 

żebrakiem. Nazywał się Vinzenz Oli- 
vier. Całe ciało miał pokryte ranami. 
Włóczęgą zajął się lekarz, zaś posterun­
kowy spisywał zeznania. Olivier twier­
dził, że zaatakował go niejaki Karl Den- 
ke, znany w Ziębicach handlarz. Denke 
miał zawlec żebraka do swojego miesz­
kania przy ulicy Stawowej 10 i tam usi­
łować pozbawić go życia. Takie oskar- 
żenie'było poważne. Policja postanowi­
ła zatrzymać Denkego. Oskarżony nie 
stawiał oporu. Spokojnie tłumaczył, że 
dał jałmużnę włóczędze, ten zaś za­
miast okazać wdzięczność, postanowił 
go okraść. Denke został zamknięty 
w areszcie. Mogła być mniej więcej 
godz. 17.00, może nieco później. Tego 
samego dnia o godz. 21.30 sierżant Pal­
kę postanowił zajrzeć do aresztanta, 
który był w końcu spokojnym obywate­
lem miasta. Policjant przeżył szok. Karl

Szalony rzeźnik
Znalazł się na liście najsłynniejszych seryjnych morderców wszech czasów. 

Na początku XX wieku grasował w dolnośląskich Ziębicach.
Denke nie żył. Powiesił się na pętli zro­
bionej z chustki do nosa. Dlaczego? 
Przecież tylko zranił włóczęgę...

Ciało samobójcy policja oddała jego 
krewnym. 24 grudnia, trzy dni po śmier­
ci Denkego konstable udali się do domu 
przy Stawowej, gdzie mieszkał han­
dlarz. Przedstawiciele prawa zamierzali 
po prostu zabezpieczyć mienie po zmar­
łym, jednak wizyta, w ponurej kamieni­
cy okazała się początkiem przerażające­
go rozwiązania zagadki, nad którą bie­
dzono się od kilkunastu lat. Co jakiś 
czas w Ziębicach znikali przyjezdni, 
głównie włóczędzy i żebracy. Ich szcząt­
ki odnaleziono w mieszkaniu Denkego.

Na półkach stały naczynia z zapeklo- 
wanym mięsem (badania wykazały po­
tem, że było to mięso ludzkie]. Na ścia­
nie oprawca zostawił kilkadziesiąt rze­
mieni, sznurowadeł, szelek z ludzkiej 
skóry. Przerażeni policjanci oglądali ma­
szynę do wyrabiania mydła i do obrabia­
nia kości. Nikt nie miał wątpliwości. Karl 
Denke bestialsko mordował i w obrzydli­
wy sposób wykorzystywał ciała swoich 
ofiar. Później policja ustaliła, że morder­
ca nie tylko sam zjadał zmarłych, ale tak­
że jako produkty spożywcze sprzedawał 
ludzkie mięso na targu. Będą również 
znane nazwiska zamordowanych. 
W mieszkaniu Denkego odnajdą się bo­
wiem pokrwawione stosy ubrań i kwity 
zwolnień ze szpitali lub więzień. Takich 
właśnie ludzi najchętniej „wspomagał” 
bowiem ziębicki kanibal.

- Nigdy nie ustalono liczby jego 
ofiar. Ocenia się ją na 20 - 40 osób 

- twierdzi Marek Czapliński w książce 
„Dzieje miasta Ziębic na Śląsku”. - Jesz­
cze po drugiej wojnie światowej na tere­
nie jego ogrodu znajdowano szczątki 
ludzkie. (...] Wrażenie, jakie zrobiła ta 
afera, miało mieć poważne konsekwen­
cje dla ziębickiego przemysłu. Fabryce 
konserw Seidla bardzo zaszkodziła 
płotka, że wykorzystywała ona sprzeda­
wane przez Denego mięso czy też uży­
wała wody z terenów zatrutych trupami 
potajemnie zakopywanymi przez mor­
dercę. Afera Denkego przyniosła bardzo 
złą sławę Ziębicom bez przesady w ca­
łej Europie. Pojęcie „Miinsterberg” stało 
się w ówczesnej prasie synonimem sto­
sunków wręcz azjatyckich.

- Nawiązaliśmy kontakt z kilkoma 
niemieckimi naukowcami, którzy doda­
li do tej całej historii kilka makabrycz­
nych szczegółów - mówi Jarosław Żu­
rawski, dyrektor Muzeum Gospodar­
stwa Domowego w Ziębicach. - Okaza­
ło się, że Denke był bardzo skrupulatny 
w swoich zbrodniach. Robił spisy ofiar, 
kolekcjonował ich zęby i kości.

Twarz mordercy
28 grudnia 1924 roku ziębicki tygo­

dnik „Miinśterberger Zeitung” zamie­
ścił obszerną relację dotyczącą życia 
i zbrodni Karla Denkego. Relację tę od­
nalazła w 1999 roku Lucyna Biały z od­
działu starych druków Biblioteki Uni­
wersyteckiej na Piasku we Wrocławiu. 
Dzięki niej współcześni poznali praw­
dziwą twarz mordercy, człowieka po­
wszechnie łubianego, i jak to często 

w takich wypadkach bywa, bardzo ci­
chego i spokojnego.

W chwili aresztowania Denke miał 
54 lata. Już od najmłodszych lat spra­
wiał nieco kłopotów, jako dwunastola­
tek uciekł z domu, w szkole miał kłopo­
ty z nauką. Uważano go za opóźnione­
go w rozwoju. Po ukończeniu szkoły 
zaczął pracować u miejscowego ogrod­
nika, wkrótce za odziedziczone po ojcu 
pieniądze sam sobie kupił gospodar­
stwo. Ale praca na ziemi nie szła mu. 
Sprzedał wszystko i kupił sobie kamie­
nicę przy ul. Stawowej. Po I wojnie 
światowej wszystkich dotknęła inflacja. 
Ceny rosły w zastraszającym tempie. 
Lekarze zaczęli uzależniać swój cennik 
od cen produktów rolnych. „Przykłado­
wo za wizytę biorą równowartość 5 kg 
żyta - pisze Marek Czapliński. - Z okre­
su tego wywodzi się ciekawostka, nie­
rzadka dla ówczesnych Niemiec - mia­
sto zamówiło w fabryce Miśni dla ta­
niości porcelanowe pieniądze.” Inflacja 
dotknęła też Denkego, musiał sprzedać 
kamienicę, zostawiając w niej sobie 
niewielkie mieszkanie. Zajął się han­
dlem. Sprzedawał szelki, rzemyki, kieł­
basy. Wspierał włóczęgów i żebraków. 
A że jedno i drugie splotło się w tragicz­
ny ciąg wydarzeń, to okazało się dopie­
ro później.

Pojawiały się nawet teorie, dotyczą­
ce związków kanibala z początkami fa­
szyzmu, on przecież „czyścił” świat 
z mętów, zabijał tylko włóczęgów. Kiedy 
w naszym muzeum zorganizowana zo­
stała mała wystawa o nim, wzbudziła 

wiele zainteresowania, ale i kontrowesji 
- opowiada Barbara Rak z Wydziału Pro­
mocji Urzędu Miejskiego w Ziębicach. 
- Z naszego miasta pochodzi Edyta Gór­
niak, Janusz Kamiński, operator Spiel­
berga, z Ziębicami związany był Marian 
Kasprzyk, mistrz boksu. Z takimi ludź­
mi chcielibyśmy łączyć naszą promocję.

Nie wiadomo, gdzie został pochowa­
ny Karl Denke. Podobno gdzieś „w rogu 
cmentarza”. Nie ma po nim żadnych pa­
miątek. Do dziś stoi jednak dom, w któ­
rym mieszkał. Ludożercy poświęcono 
w Internecie ponad 350 stron. Chętnie hi­
storię seryjnego mordercy przypominają 
autorzy stron satanistycznych i porno­
graficznych. Na jednej z takich właśnie 
stron jakiś czas temu ukazało się zdjęcie 
mieszkańca Ziębic przygotowującego 
wystawę o słynnym kanibalu. Pod zdję­
ciem znalazł się podpis: „Karl Denke, 
morderca i kanibal”. Bohater zdjęcia, 
mieszkający za granicą, postanowił spra­
wę skierować do sądu. Aferą ze zdjęciem 
zajęli się angielscy prawnicy.

JOANNA WROCŁAWSKA

Słynni kanibale
Antropofagia (ludożerstwo) zna­

na jest głównie w Afryce, Oceanii, 
Ameryce Południowej i Środkowej, 
choć występuje także w Europie. 
Karl Denke był najsłynniejszym 
niemieckim ludożercą, jednak w je­
go czasach działał też inny słynny 
kanibal - Fritz Haarmann z Hano­
weru. Choć skazano go za zabicie 
24 młodych mężczyzn (w latach 
1918-1924), przypuszczano, że 
miał na sumieniu śmierć ponad stu 
chłopców. Na rozprawie Haarmann 
przyznał się do jedzenia ciała i pi­
cia krwi swoich ofiar. Nie przyznał 
się do sprzedawania ludzkiego mię­
sa w swoim sklepiku. W 1931 roku 
ścięty został Peter Kuerten, zwany 
„Wampirem z Dusseldorfu”, który 
zabił i pił krew swoich ofiar.
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autem po Europie
Obowiązkowe kamizelki! |

W Austrii, Hiszpanii, Włoszech i Portugalii
Od 1 stycznia 2005 roku kierowca, wysiadający w Austrii 

z samochodu z powodu awarii, będzie obowiązany założyć 
ostrzegawczą kamizelkę, odbijającą światło, a więc widoczną | 
z daleka. Decyzję w tej sprawie rząd w Wiedniu podjął w ubie- J 
głym tygodniu, idąc za przykładem Hiszpanii, Włoch i Portugalii, | 
gdzie takie kamizelki już obowiązują. (P) |

Promile, światła, prędkość
Każdy, kto wybiera się samochodem do któregoś z krajów europejskich, 

powinien przeczytać nasze informacje. Ciekawostki dotyczące ruchu drogowego 
przydać się bowiem mogą w podróży...

MICRA - rabat do 4000 pln

ALMERA - rabat do OO pln

CUCEMY -
SPRZEDAĆ Ht

POWIEDZ 
ZA ILE KUP/CZ?

PRIMERA - rabat do 6000 pln Posiadamy
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W „czerwono-białym” Monako będziemy czuć się jak w domu
Fot. Jacek Jurecki

Sprawdź się jako negocjator. Proponujemy 
ponad 50 samochodów dostępnych od ręki. 
Na miejscu błyskawiczny kredyt, leasing, 
ubezpieczenie, rejestracja. Przyjmujemy wszystkie 
samochody w rozliczeniu. Do wyboru rabat lub 
pakiety akcesoriów gratis. Liczba aut ograniczona.

ŁAP 
OKAZJĘ

www.nissan-adamus.com.pl

ul. Kamieńskiego 43, tel. (01 2) 265-02-25, 425-56-42 
al. 29 Listopada 39, tel. (01 2) 410-1 6-10/11

W Austrii zielone, pulsujące 
światło na skrzyżowaniu ostrze­
ga przed pojawieniem się światła 
żółtego. Do przejścia dla pie­
szych należy dojeżdżać taką 
prędkością, aby można było się 
zatrzymać. W razie zwężenia 
jezdni z dwóch pasów do jedne­
go obowiązuje zasada naprze- 
mienności ustępowania pierw­
szeństwa! Zakaz używania telefo­
nu komórkowego podczas jazdy 
bez zestawu głośnomówiącego.

Za kierowcę pod wpływem al­
koholu uważa się we Francji oso­
bę, której we krwi wykryto więcej 
niż 0,5 promila. Grozi za to wyso­
ki mandat i odebranie prawa pro­
wadzenia pojazdów na terenie 
Francji do trzech lat. Powyżej 0,8 
promila grozi wysoki mandat 
i bardziej drastyczne zakazy, 
w tym kara więzienia do lat 
dwóch. Policjant może wymię-

7650904

rzyć na miejscu wykroczenia 
mandat do wysokości 200 euro. 
Osoba posiadająca prawo jazdy 
krócej niż dwa lata musi zacho­
wywać niższe limity prędkości. 
Poza terenem zabudowanym 
80. km/h, na autostradach 110 
km/h.

W Hiszpanii za kierowcę pod 
wpływem alkoholu uważa się 
osobę, której we krwi wykryto 
więcej niż 0,5 promila. Osoba 
prowadząca w okularach musi 
mieć jedną parę zapasową. Nie­
bieski, kwadratowy znak z biały­
mi cyframi oznacza zalecaną 
prędkość, a niebieski romb 
z symbolem kamery oznacza 
atrakcyjne miejsce widokowe. 
Zakaz używania telefonu komór­
kowego podczas jazdy bez ze­
stawu głośnomówiącego.

W Niemczech za kierowcę 
pod wpływem alkoholu uważa 
as» isassu zwsjrssswssssssfflss ssm aas

się osobę, której we krwi wykryto 
więcej niż 0,5 promila. Mandat za 
prowadzenie pojazdu pod wpły­
wem alkoholu do 2000 euro. Przy 
czym poziom alkoholu 0,3 pro­
mila bierze się za okoliczność ob­
ciążającą w razie spowodowania 
wypadku. Ostro karana jest jazda 
bez zapiętych pasów bezpieczeń­
stwa oraz przewożenie dzieci bez 
specjalnego fotelika. Policjant 
może nałożyć mandat do 100 eu­

ro, wyższe tylko w trybie postę­
powania administracyjnego. Brak 
możliwości zapłaty wiąże się 
z zatrzymaniem pojazdu. Cho­
ciaż prędkość na autostradach 
jest nieograniczona, wyższa niż 
130 km/h - w razie wypadku - 
jest okolicznością obciążającą 
kierowcę. Właściciele starych po­
jazdów muszą się liczyć z kontro-

Dokończenie na str. 41

lepsze samochody,., 0/

81

Nowy Opel Astro. Uwierz swoim oczom.

Najlepsze konie jj 
w najlepszej stajni

Myślenice, ul. Sobieskiego 44, 
salon - tel. (012) 274-14-80, 

Nowy Targ - ul. Krakowska 7, 
salon - tel. (018) 264-88-82 (83)

MARIMEX
Kraków, ul. Zakopiańska 560, 
salon - tel. (012) 270-35-04 (05)

7576604

BEZPIECZNE WAKACJE 
Z 

„JAPOŃCZYKIEM” 
zapraszamy 

na promocyjny 

przedwakacyjny przegląd 

30 punktów 

w Twoim samochodzie 

wraz z myciem nadwozia 

za jedyne 39,99 PLN

AUTO SERWIS

Specjalistyczny Serwis 'O¥O‘ r

LATA DOŚWIADCZEŃ W SERWISOWANIU

• przeglądy okresowe w pełnym zakresie
• diagnostyka komputerowa
• naprawy mechaniczne i elektryczne

naprawy blacharsko-lakiernicze (samochody zastępcze)
• sprzedaż i montaż akcesoriów i zabezpieczeń antykradzieżowych
• serwis i napełnianie układów klimatyzacji
• oryginalne części zamienne TOYOTY oraz wysokiej jakości zamienniki w bardzo atrakcyjnych cenach!
• doradztwo techniczne

AUTO SERWIS

SERWIS SAMOCHODÓW JAPOŃSKICH 

pn.-pt. 8.00 do 19.00 
sob. 9.00 do 15.00

Sowier
AUTO MARKET

skupujemy TOYOTY • sprzedajemy TOYOTY
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW ZE SPRAWDZONYM STANEM TECHNICZNYM 

NA MIEJSCU: * kredyty na zakup samochodów kredyty pod zastaw samochodów 
• ubezpieczenia komunikacyjne

SOWIER Sp. z o.o. - ul. WROCŁAWSKA 97, 30-017 Kraków, tel.: 012/631-06-00,012/633-44-38

http://www.nissan-adamus.com.pl
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Najbardziej kulturalni 
kierowcy Europy

Promile, światła, prędkość...

Szwedzi i Niemcy to najbardziej kulturalni kierowcy w Europie. Pola­
cy powinni szkolić się na specjalnych kursach. Na zdjęciu szkoła jaz­
dy Renaulta.
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Fot. Jacek Jurecki

wędzi i Niemcy to 
' / najbardziej kultural- 
X-J ni kierowcy w Euro­

pie. Tak sądzą internauci, któ­
rzy wzięli udział w ankiecie 
przeprowadzonej w Internecie. 
Walory niemieckich i szwedz­
kich kierowców doceniło naj­
więcej, bo aż 37 proc, internau­
tów. Na drugim biegunie zna­
leźli się kierowcy z południa 
i zachodu Europy.

Najmniej łubianymi kierow­
cami przez Polaków są Włosi 
(3 proc.) i, o dziwo, Francuzi. 
Na rodaków Napoleona głoso­
wało tylko 5 proc, internautów. 
A jak oceniamy samych siebie?

Okazuje się, że stosunkowo 
nie najgorzej? Polacy znaleźli 
się mniej więcej w środku staw­
ki - z aż 19-proc. zaufaniem 
głosujących.

Polacy mieliby pewnie szan­
se na lepszy wynik, ale zda­
niem internautów w kultural­
nym zachowywaniu się na dro­

dze przeszkadzają nam: inni 
kierowcy, stan dróg i przepisy. 
Powodem niektórych zachowań 
może być stan dróg w Polsce. Bo 
kto, nawet najbardziej kultural­
ny, mógłby wytrzymać godzinę 
wstrząsów w drodze do pracy? 
Światła zmieniające się wraz 
z humorem tych, co je zamonto­
wali, autobusy wyjeżdżające 
nagle na lewy pas, bo są naj­
ważniejsze, czy mijające tiry, 
przy których podmuch wiatru 
spycha na pobocze - twierdzi 
Fabienne. Największe grzechy 
ulicznego savoir-vivre’u to 
niezwracanie uwagi na pie­
szych i rowerzystów, wyprze­
dzanie „na trzeciego”, nieustę- 
powanie drogi wyprzedzają­
cym. Ale na szczęście nie wszy­
scy Polacy tacy są, tylko mała 
grupka. A tak w ogóle kultura 
nie zależy od narodowości, tyl­
ko od wychowania - sądzi Mar­
ta.

(A)
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Iks w agon Leasing

VOLKSWAGEN LEASING POLSKA 
auto 5-cio osobowe 

z pełnym odliczeniem VAT III

Volksvyagen Caddy*
Bełtowski
Salon VW - Kraków 
ul. Zakopiańska 466 
teł. 012/264 94 94 
fax 012/264 95 95 
www.beltowski.pl

ceno samochodu: 47.660 PIN netto

opłata wstępna: 20% 

okres leasingu: 35 miesięcy 

wykup: 20%

Zapraszamy na jazdy próbna.

• MAU-ajw 1,4 (ZJ KM|

Dokończenie ze str. 40 W Szwajcarii ostro karany jest przejazd przekazuje sprawę do sądu. Parkowanie po-
lą techniczną na granicy i... ewentualnym za- przez tunele bez włączonych świateł. W te- jazdu na chodniku jest dopuszczalne, o-ile 
wróceniem! renach alpejskich piesi mają bezwzględne pojazd nie zajmie połowy szerokości i dla

W Norwegii obowiązuje całoroczne i ca- pierwszeństwo w chwili, gdy dają do zrozu- pieszych pozostanie minimum 1,5 metra 
łodobowe używanie świateł mijania, gdy mienia, że chcą przejść przez jezdnię. Tole- przestrzeni. Nowością na Węgrzech jest za-
pojazd znajduje się w ruchu. 0,5 promila al- rowane jest do 0,8 promila alkoholu kaz używania telefonu komórkowego pod-
koholu we krwi jest dopuszczalne, ale prze- we krwi. Na wąskich górskich trasach obo- czas jazdy bez zestawu głośnomówiącego.
kroczenie granicy 1,5 promila karane jest wiązuje zasada dawania sygnału dźwięko- Grożący mandat waha się 
nie tylko mandatem, lecz także więzieniem, wego lub świetlnego (nocą) przed.zakrętem 50 000 forintów

od 5000 do...

Za wjechanie na skrzyżowanie przy czer- o słabej widoczności. We Włoszech obowiązuje przejazd przez
wonych światłach grozi mandat do 6000 ko- W Słowenii obowiązuje całoroczne i ca- tunele z włączonymi światłami mijania.
ron. Holowanie przyczepy kempingowej łodobowe używanie świateł mijania, gdy 0,8 promila alkoholu we krwi jest dopusz-
wymaga bezwzględnie posiadania specjał- pojazd znajduje się w ruchu. Wjazd na czalne, ale powyżej tej granicy grożą wysokie
nych lusterek wstecznych na długich wysię- skrzyżowanie przy świetle pomarańczo- sankcje. W terenie zabudowanym na dro-
gnikach. wym jest bezwzględnie zakazany. 0,5 pro- gach z większą ilością pasów ruchu w jed-

Na Słowacji policjant może ukarać man- mila alkoholu we krwi jest dopuszczalne, nym kierunku, dozwolona jest jazda równo- 
datem do wysokości 500 koron, a w postępo- ale absolutnie zakazane u kierowców za- legła tylko w sytuacji dużego natężenia ru- 
waniu administracyjnym do 15 000. Obowią- wodowych i osób, które posiadają prawo chu. W historycznym centrum Rzymu nie 
zuje bezwzględny zakaz używania alkoholu jazdy krócej niż dwa lata. Zakaz używania wolno parkować między godziną siódmą
i nie jest tolerowany nawet ułamek promila telefonu komórkowego podczas jazdy bez a dwudziestą. Na niektórych drogach gór-
w krwi. Grozi nie tylko mandat, ale również zestawu głośnomówiącego. skich kierowca samochodu osobowego ma
zakaz prowadzenia pojazdów na terenie kra- Na Węgrzech obowiązuje używanie obowiązek zatrzymania pojazdu przy spo-
ju do lat dwóch. Używanie telefonu komór- świateł mijania w ciągu dnia poza terenem tkaniu z autobusem, kontynuując podróż do-
kowego bez zestawu głośnomówiącego jest zabudowanym. Do 0,8 promila alkoholu piero po jego przejechaniu. Obowiązuje za-
zakazane. we krwi policja karze mandatem, a powyżej kaz używania telefonu komórkowego pod-

Austria Telefony alarmowe

Dopuszczalna prędkość Pogotowie ratunkowe 112
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Policja 112
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 100 km/h Straż pożarna 112
Dozwolona prędkość na autostradach 130 km/h Niemcy
Telefony alarmowe Dopuszczalna prędkość
Pogotowie ratunkowe 144 Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h
Policja 133 Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 100 km/h
Straż pożarna 122 Dozwolona prędkość na autostradach bez limitu,

Belgia zalecana 130 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe

Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe’ 110
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 90 km/h Policja 110
Dozwolona prędkość na autostradach 120 km/b Straż pożarna 112
Telefony alarmowe Norwegia
Pogotowie ratunkowe 100 Dopuszczalna prędkość
Policja 101 Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h
Straż pożarna 100 Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 80 km/h

Bułgaria Dozwolona prędkość na autostradach • 90 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe

Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 113
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 90 km/h Policja 112
Dozwolona prędkość na autostradach 120 km/h Straż pożarna 110
Telefony alarmowe Słowacja
Pogotowie ratunkowe 150 Dopuszczalna prędkość

Policja 166 Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 60 km/h
Straż pożarna 160 Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 90 km/h

Chorwacja Dozwolona prędkość na autostradach 130 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe

Dozwolona prędkość w. obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 155
Dozwolona.prędkość poza obszarem zabudowanym 90-110 km/h Policja 158
Dozwolona prędkość na autostradach 130 km/h Straż pożarna 150
Telefony alarmowe Szwajcaria
Pogotowie ratunkowe 94 Dopuszczalna prędkość
Policja 92 Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h
Straż pożarna 93 Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 80-100 km/h

Czechy Dozwolona prędkość na autostradach 120 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 144
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 90 km/h Policja 117
Dozwolona prędkość na autostradach 130 km/h Straż pożarna 118
Telefony alarmowe Szwecja
Pogotowie ratunkowe 155 Dopuszczalna prędkość
Policja 158 Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h
Straż pożarna 150 Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 70 km/h

Dania Dozwolona prędkość na autostradach 90-110 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe

Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 112
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 80 km/h Policja 112
Dozwolona prędkość na autostradach 110 km/h Straż pożarna 112
Telefony alarmowe
Pogotowie ratunkowe
Policja
Straż pożarna

112
112
112

Wielka Brytania
Dopuszczalna prędkość 
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 48 km/h
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 96 km/h

Francja Dozwolona prędkość na autostradach 112 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 999
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 80-110 km/h Policja 999
Dozwolona prędkość na autostradach 
Telefony alarmowe

130 km/h Straż pożarna
Węgry

Dopuszczalna prędkość

999

Pogotowie ratunkowe
Policja
Straż pożarna

15
17 Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym - 50 km/h1O Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 80-100 km/h

Hiszpania Dozwolona prędkość na autostradach 120 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 104
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 90-100 km/h Policja 107
Dozwolona prędkość na autostradach 120 km/h Straż pożarna 105

Telefony alarmowe
Pogotowie ratunkowe
Policja
Straż pożarna

092
091
080

Włochy
Dopuszczalna prędkość
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym

50 km/h
90-110 km/h

Holandia Dozwolona prędkość na autostradach 130 km/h
Dopuszczalna prędkość Telefony alarmowe
Dozwolona prędkość w obszarze zabudowanym 50 km/h Pogotowie ratunkowe 118
Dozwolona prędkość poza obszarem zabudowanym 80-100 km/h Policja 112
Dozwolona prędkość na autostradach 120 km/h Straż pożarna 115

7620304

mailto:jjurecki@dziennik.krakow.pl
http://www.beltowski.pl
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A. A. A. Legalnie striptizerki, tancerki od 18 

do 35 lat do klubu nocnego, nad Jezioro 
Bodeńskie w Niemczech. Zarobki od 3.000 

euro. 00 4 9 7 7 32-94 3 3 05. 76304/a

A. A. Agencja towarzyska zatrudni .panie, 

zakwaterowanie. /012/413-35-77. 72612/b

A. A. Agencja z zakwaterowaniem zatrudni 

panie./012/414-17-42 . 59488/a

A Agencja Pussy Cat z 1O-letnią renomą za­

trudni panie. /012/411 -62-36. 74400/B

ABSOLWENTÓW zatrudnimy na cały etat przy 

sprzedaży usług telekomunikacyjnych -stałe 
wynagrodzenie. 012/656-62-89. 74292/A

AGENCJA - Club w Poznaniu zatrudni dziew­
czyny z zakwaterowaniem (wysokie zarob­
ki), 501-706-708,061-8142-554. 68816/A

AGENCJA “Night Klub" zatrudni panie, Ka­

tarzyny 4, czynne (18.00-5.00). 0600-942- 

001,012/430-61-03. 76485/a

AGENCJA masażu Długa 50. 012/634-26- 

34. 71550/A

AGENCJA ochrony przymie pracowników na 
centrum handlowe. Wiek do 35 lat, wzrost 
powyżej 175.012/425-25-21. 75354/A

AGENCJA Ochrony zatrudni kobiety i męż­
czyzn na stanowisko detektyw sklepowy, 
obsługa monitoringu. Mile widziane do­
świadczenie, wiek do 35 lat. 0604-103- 

652 w godz. 8.00-14.00. 9678/a

AGENCJA ochrony.zatrudni pacowników do 
ochrony sklepów. 012/425-25-21. 75355/A

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników 
do grup interwencyjnych i ochrony dysko­
tek. 012/425-25-21. 75732/A

AGENCJA Towarzyska w Rzeszowie przyj- 

mie panie do pracy. 017/853-96-80, kom. 
0-609-875-052. 412/A

AGENT ochrony - kurs od 550,- raty, praca - 

012/661-82-30,0800-455-447. 69555/c

AGENTÓW biur kredytowych. 012/431-10- 

69. 72761/A

“ALTERNA", do współpracy, przeszkolenie. 
Medycyna naturalna. Spotkanie: poniedzia­
łek, środa, piątek, godz. 15.00, Wawrzyńca 

18/9.0604-836-055. 76424/a

ANKIETERÓW na stałe. 012/642-76-20.

73456/A

APTEKA w Krakowie zatrudni magistra na 
godziny, technika po stażu. 0506-82-80- 
09. 75499/A

APTEKA zatrudni mgr.: farmacji na pełny i 
1 /2 etatu. 012/685-54-65. 757&1/A

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. /012/413- 
72-99 wieczorem. 76765/c

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. 012/423- 
04-85. 9375/A

ASO SCANIA w Krakowie zatrudni elektry­
ków i mechaników samochodowych. (0- 
12)423-54-96. 75564/A

ASYSTENTKĘ stomatologiczną, okolice 
Myślenic. 0604-882-404. 75970/A

ATRAKCYJNE dziewczyny ze znajomością 
języka angielskiego zatrudnię do Sexy Light 
Chat Show. 0880-113-711. 74057/A

AUSTRIA, Holandia, Niemcy, zwrot podat­

ku./012/285-27-72. 68066/A

AUTORYZOWANY serwis przyjmie elektryka 
samochodowego. /012/288-22-88. 74009/A

AUTORYZOWANY serwis zatrudni mecha­

nika- elektryka samochodowego. Kraków 

ul. Nad Sudołem 6. 75813/a

AVON praca dodatkowa. /012/421-14-14, 
0501-480-386, św. Tomasza 4 11.00- 

19.00. 73488/A

AVON, prezenty, bezgotówkowe umowy. 

012/413-24-88. 68411/a

BIURO oddział handlowy, stała praca. 

012/642-76-20. 73454/a

BIURO podróży zatrudni kasjera lotniczego. 

012/422-40-33. . 76109/a

BLACHARZ- lakiernik. Chcesz dorobić? 
0501-575-461. 74327/0

BRAMY garażowe, uchylne (z uszczelkami, 
montaż gratis!) Automatyka. 018/332-02- 

55,012/655-17-29, 018/334-22-13.73114/a 

BRYGADY pracowników na docieplania, za­
trudnię. 0504-906-918,01.2/643-32-08.

75351/A

CAŁOROCZNA, www.mdj.krakow.pleseoe/A 

CASTING, nowe twarze. /012/413-60-36, 

www.yess.com.pl 62469/a

CENTRUM Cyfra+ zatrudni instalatorów an­
ten satelitarnych, oferty proszę przesyłać: 

instalator@lemex.pl 76745/b

CENTRUM Cyfra+ zatrudni sprzedawców 

sprzętu satelitarnego, oferty proszę przesy­

łać: praca@lemex.pl 76745/a

CHAŁUPNICTWO (długopisy). 034/317- 
93-11. 70873/A

CHAŁUPNICTWO./012/640-19-90 56/a 

CHAŁUPNICZA 0501-955-894. 75652/a 

CHCESZ zostać konsultantką Faberlic? 
012/659-86-70,0501-312-833. 70028/A 

DARMOWE wpisowe, Oriflame, prezent. 
012/262-11-35, 0502-538-013, 018/443- 
81-05. 67723/A

DO drobnych prac introligatorskich przyj- 
mę. 012/656-19-20. 75088/a

DO kwiaciarni, Podgórze i okolice. 

012/659-71-22. 75484/a

DO magla przyjmę. 06 02-311-001. 75948/a 

DO obsługi Klienta, wymagane doświadcze­

nie. 012/41-59-220. 67088/a

DO obsługi korespondencji. Praca w domu 
(cały kraj). TOTAL-DP, 09-100 Płońsk, Grun­
waldzka 42. 66448/A

DO sprzątania wokół sklepów. 012/661- 
69-60. 76212/A

DO sprzedaży obwarzanków. 0604-111- 

51 5. 74039/A

DO supermarketu praca, od zaraz. 
/012/416-71-10. 75934/A

DO supermarketu praca, od zaraz. 
012/661-69-60. „ 75919/A

DOBRZE prosperująca agencja poszukuje 

pań. 0691-60-90-77. 66668/ą

DOBRZE prosperujące kluby na Śląsku za­

trudnią młode panie. Bardzo wysokie zarob­
ki. Możliwość zakwaterowania. 0501-266- 

533,/032/431-79-40. 63596/a

DORADCĘ serwisowego zatrudni autoryzo­
wana stacja. Oferty 7552304DOBO, Kra­

ków, Starowiślna 2. 75523/A

DOŚWIADCZONĄ brygadę murarzy. 0693- 

572-343. 76342/A

DRUKARNIA w Zabierzowie zatrudni ma­

szynistę offsetowego na maszyny czteroko­
lorowe. Tel. 0698-631-767. 74390/A

DYNAMICZNA firma telekomunikacyjna 

przeszkoli, zatrudni. 012/642-76-20.73455/a 

DYSPOZYCYJNYCH ze znajomością cze­
skiego lub węgierskiego w mowie i piśmie. 
012/414-38-69. 76039/a

DZIEWCZYNY zatrudni agencja, zakwatero­
wanie./012/422-10-25. 74590/B

EKSLUZYWNY i prestiżowy klub o bardzo 
wysokim standardzie poszukuje atrakcyj­
nych dziewczyn (18 -35 lat). Gwarantuje­
my bardzo wysokie zarobki (od 30.000 
PLN), bezpieczeństwo, dyskrecję, luźne 
godziny, dni pracy, zakwaterowanie. 
0502-97-97-43,0692-694460. g603/A

EKSPANSYWNA firma telekomunikacyjna 
z europejskim doświadczeniem poszukuje 
zmotywowanych pracowników do działu 
sprzedaży. Oczekujemy: dyspozycyjności, 
zaangażowania. Zapewniamy: błyskawicz­
ny awans, gwarantowaną pensję, dodatko­
we profity za wyniki. Kontakt telefoniczny z 

Panią Warecką, 012/292-33-11. 74465/a

ELEKTROMECHANIKA samochodowego 

zatrudnię. 012/655-05-03. 76012/a

ELEKTROMECHANIKA samochodowego. 
/012/292-50-95. 74422/8

ELEKTRYKA, elektronika zatrudnimy. Wy­
magany staż, doświadczenie, delegacje. 

05 07-269-856. 76002/a

ELOKWENTNĄ, młodą do masażu (nie 

agencja). 888-789-738. 75808/a

ENERGICZNĄ panią do sklepu tania odzież, 
zatrudnię, może być studentka. Spotkanie: 
os. Wandy 23, ul. Królewska 90, godz. 
18.00-19.00. 75747/A

FIRMA “BLACH-STAL" z siedzibą w Bochni 

zatrudni kierownika ds. transportu. Wyma­
gania: znajomość komputera, dyspozycyj­
ność, doświadczenie na podobnym stano­
wisku. 0600-209-280 w godzinach 15.00 ■ 
17.00, e-mail: blachstal@blachstal.pl. 691/c

FIRMA Auto- Complex, ul. Sołtysowska 37 a 
zatrudni mechanika, blacharza, lakiernika 
samochodowego. 0501-48-88-26. 75173/A

FIRMA finansowa zatrudni do działu obsługi 
klienta do nowego oddziału w Krakowie. Wy­
magamy: wykształcenie min. średnie, komu­
nikatywność. Oferujemy: stałą pracę, profe­
sjonalne bezpłatne szkolenia. Zgłoszenia: 
piątek -środa (9.00-14.00) 032/241-65-91, 

032/297-76-13,032/299-76-54. 76106/a

FIRMA handlowa zatrudni 8,-/ h. 0603- 
299-066. 72505/B

FIRMA handlowa, wysokie dochody, śred­

nie. 012/415-92-20. 67086/a

FIRMA International potrzebuje lekarzy, 
pielęgniarki, nauczycieli, ekonomistów. 

012/643-11-99. 67009/b

FIRMA motoryzacyjna zatrudni kierownika 

sklepu, wymagane doświadczenie w branży 
motoryzacyjnej. Tylko pisemne oferty: Euro 
Moto Fan Sp. z 0.0., ul. Powstańców 66,31- 
670 Kraków, emf@emf.krakow.pl 72752/A

FIRMA odzieżowa zatrudni szwaczki. Kra­
ków, ul. Ujastek 9. 72667/A

FIRMA produkcyjno --handlowa zatrudni 

księgową ze znajmością kadr i płac. 0506- 
519-303. . 76611/A

FIRMA przyjmie szwaczki (najchętniej ren­
cistki). 0503-949-757, Bajeczna 5. 76291/A

FIRMA spedycyjna zatrudni przewoźników 

dysponujących samochodami o ładowńbści 6- 
24 ton. Wymagania: wiek taboru do 7 lat, win­
da samowyładowcza. Tel. /012/2854969, 

0609-83(7767, fax /012/285-22-00. 68547/a

FIRMA usługowa z branży ochrony zatrudni 
pracownika do obsługi magazynu. Wyma­
gania: obsługa komputera, ogólna wiedza 
elektrotechniczna. 012/425-25-21.75733/A

FIRMA zagraniczna poszukuje handlowca z 
branży komputerowej z biegłą znajomością 

angielskiego. 0501-488-420. 74804/a

FIRMA zatrudni geodetę z uprawnieniami, 
na okres 3 miesięcy. 0501-335-840. Uwa­

ga! Wysokie zarobki. 76591/a

FLIZIARZY samodzielnych z praktyką, za­
trudnię. 0501-749-160. ism/k

FOTOGRAFA, znajomość komputera, za­

trudnię. 0507-165-923. 9623/a

FRYZJER./012/266-70-06. 75458/a

Dystrybutor alkoholi w Krakowie 

zatrudni

MAGAZYNIERA. §
co

Wymagania: dyspozycyjność g 

oraz uprawnienia na wózek widłowy. 

Praca w systemie zmianowym. Prawo jazdy 

mile widziane. Życiorys i podanie prosimy 

przesyłać na numer faksu 012/643-38-14.

FRYZJERKĘ damsko- męską. /012/429- 

11-27. 76239/A

FRYZJERKĘ damsko męską./012/634-14- 
86,0601-48-60-54. 74375/A

FRYZJERKĘ damsko- męską. /012/655- 
61-01. 76023/A

FRYZJERKĘ zatrudnię, 0503-656-924.

76734/A

FRYZJERKĘ zatrudnię, Huta. 0606-283- 

214. 76588/A

FRYZJERKĘ zatrudnię. 012/292-08-01.

. 75914/A

FRYZJERKĘ zatrudnię. 012/656-45-34.

76085/A

FRYZJERKĘ, kosmetyczkę z umiejętnością 
manicure, pedicure. 0507-324-518.75390/A

FRYZJERKĘ, manikurzystkę i uczniów za­
trudni salon. 0503-309-900; 012/415-58- 

79 PO 20.00 76446/A

FRYZJERKĘ. 06 07-042-606 . 9736/B

FRYZJERÓW damskich i męskich zatrud­

nię./012/293-31-59. 76294/A

FRYZJERÓW zatrudni salon firmowy. 

0504-278-605, /012/421-84-59. 76250/b

FRYZJERKĘ przyjmę. 012/647-90-90.73123/A

GEODETĘ zatrudnię. 012/626-59-34.74273/A

HANDLOWCA do salonu drzwi. 012/264- 

22-96. 75111/a 

HOTEL zatrudni recepcjonistę z biegłą znajo­

mością jeżyka angielskiego i niemieckiego. 
Wymagania: praktyka lub wykształcenie za­
wodowe kierunkowe, tel. 502-65-81-21.

9643/A

HURTOWNIA zatrudni na stale. /012/267- 

66-01. 71793/A

HYDRAULIK, własne narzędzia, przyjmie 

zlecenia. 692-251 -710. 75462/a

INSTRUKTOR nauki jazdy. 0604-115-595.

73462/A

INSTRUKTORA nauki jazdy zatrudnię. 

0501-459-340. 76390/a

KARDIOLOGICZNA poradnia zatrudni pie­
lęgniarkę do pracowni testów wysiłkowych, 
technika EKG i rejestratorkę medyczną. Wy­
magane doświadczenie na podobnych sta­
nowiskach. Oferty 972404D0B1 Kraków, 

Wiślna 2. 9724/a

KIEROWNIK salonu Idea w Przemyślu oraz 
Dębicy. Wymagane doświadzenie. CV, zdję­
cie na adres: 35-025 Rzeszów, Jagielloń­
ska 5. 439/A

KLUB go- go, zatrudni atrakcyjne tancerki, 

wysokie zarobki! 0501-651-115. 73664/a

KLUB muzyczny zatrudni barmanki, barma­
nów. CV + zdjęcie, Grodzka 5. 9797/B

KLUB przyjmie tancerki, striptizerki. 0600- 
424-258. 7352Ó/A

KLUB zatrudni atrakcyjne dziewczyny. 

06 00-424-258. 50891/a

KLUB zatrudni panie i tancerki topless. 
/012/429-20-91, 0602-22-09-55, 0501- 
260-670. 70679/A

KOBIETY, mężczyźni, Włochy. 0608-743- 

201. 75090/A

KRAKOWSKI klub zatrudni tancerki go-go. 
0504-259-970. 73745/c

KRAKSERVIS zatrudni na budowach w 
Niemczech: spawaczy z uprawnieniami 
TIG/ WIG; ślusarzy z doświadczeniem 
przy wykonywaniu konstrukcji, rurocią­
gów, zbiorników ze stali nierdzewnych, 
znajomość rys. technicznego (izometria). 
012/266-54-26,012/260-63-40.72754/A

KRAWCOWĄ, zakład usługowy, zatrudnię. 

0508-32-97-98. 75739/A

KRAWCOWE poszukujemy. /429-59-49 
15,00-19,00. 76310/A

KUCHARKĘ, barmanki, kelnerki. Tel. 

012/659-00-92. 67845/a

KUCHARKĘ, pomoce przyjmę. 012/425- 
76-66 W. 121. 75990/A

LAKIERNIKA proszkowego zatrudnię. 
012/655-05-03. 76010/A

LAKIERNIKA samochodowego zatrudnię. 

(0-12)288-06-44,06 04-148-063. 75625/a

LAKIERNIKA samochodowego zatrudnię. 
012/655-05-03. 76011/A

LAKIERNIKA samochodowego. /012/276- 
84-68. 75303/A

LEPIENIE pierogów, nocna zmiana. Do-, 
świadczone kobiety. 0507-07-40-03, 
0508-124-346. 74457/A

MALARZA. 0608-593-988. 9581/a

MANICURE -pedicure. Tipsy. Podnajmę. Sa­
lon fryzjerski, Marka 16, /012/421-24-08.

9791/A

MANICURZYSTKĘ. /012/290-51-11. 76179/A

MATURZYSTÓW na stałe po bezpłatnym 

szkoleniu. /012/269-42-76. 75376/a

MECHANIK kierowca, kat. C i E. Podstawy 
angielskiego lub niemieckiego. 0600/412- 
336. 75254/A

MECHANIKA C + paszport. /012/267-57- 
55. 74395/A

MECHANIKA samochodowego. /012/628- 
33-59. 76194/A

MŁODEGO stolarza. 012/644-32-06. 76458/a

MŁODYCH na stałe i na sezon. 012/656- 
41-19. 74291/A

MONTAŻYSTĘ instalacji gazowych w sa­

mochodach. 012/452-23-23. 75037/A

MYJNIA ręczna zatrudni. Ul. Fatimska. 75468/A

NA wakacje od 18 lat. '/012/414-38-69.

73758/A

NAJWIĘKSZY w Polsce nieprywatny orga­
nizator prac sezonowych za granicą (zbiory, 
kempingi, ogrodnictwo) ogłasza nabór na 
wyjazdy do Skandynawii. Min; płaca 4500- 
6000zł/m-c. Przy zbiorach dniówki do 
1000zł. 058/341-16-01, 058/520-28-81, 
058/344-24-45. www.interregion.home.pl

419/A

NIGHT Club zatrudni dziewczyny, wysokie 
wynagrodzenie, zakwaterowanie. 0602- 
255-298. 72759/B

NIGHT Club, panie. 696-046-774. 68298/A

NOWO powstały, profesjonalny serwis sa­

mochodowy zatrudni operatywnego kierow­
nika oraz doświadczonych mechaników i 
elektromechaników. Oferty pisemne wraz z 
CV prosimy składać: Agencja Anons 31- 
.033 Kraków, ul. Westerplatte 18 z dopi­

skiem “serwis samochodowy". 75084/a

OD zaraz, średnie. 05 06-033-213. 67096/a

ODBIERZ podatek Niemcy, Holandia. 

012/4 23-52-32. 63467/a

OPERATYWNE osoby do negocjacji raba­
tów za rozmowy telefoniczne zatrudnimy: 
pensja + prowizja. 012/656-62-89.74295/A

OPIEKUNKĘ do Włoch. 012/623-95-70

70848/A

ORIFLAME. Wpisowe gratis. /012/280-78- 
30./012/273-20-61. 76046/A

PIEKARZA, możliwość zakwaterowania. 
06 06-75-85-10. 73326/A

PIĘTNASTU absolwentów zatrudni hurtow­

nia, 012/656-08-01. 9393/D

PIZZERNIKÓW, kelnerki zatrudnimy! Pizze­

ria Rynek Gł. 10, CV + zdjęcie, 012/422-67- 
18. 76128/A

PODNAJMĘ miejsce na tipsy w salonie fry­

zjerskim. /012/266-70-06. 75458/B

POSZUKUJEMY do stałej współpracy prze­

woźników z samochodami od 1,5- 27 (rów­
nież wywrót). Praca w okolicach Krakowa. 
(0-32)422-33-17. 36523/B

PRACA na ręcznej myjni samochodowej, 

dorywczo lub sezonowo. Informacja w 
godz. 18.00 -19.00, tel. 012/425-21-02.

97B3/A

PRACA. 012/686-15-02. 74041/A

PRACY w sklepie ogólnospożywczym. 
012/285-72-43 po 17.00. 76309/A

PRODUCENT Blachy Dachowej firma 
“BLACH-STAL” zatrudni przedstawicieli 
handlowych na rejon Niepołomic i Wieliczki. 
Kontakt 0600-209-280 od 15.00 do 17.00, 
e-mail: blachstal@blachstal.pl. 69i/o

PRYWATNE przedszkole angielskie zatrudni 
nauczycieli. Kontakt w języku angielskim. 
0695-593-447 lub /012/427-26-23.75777/A

PRZEDSTAWICIEL handlowy. Wymagania: 
wykształcenie średnie, znajomość lokalne­

go rynku detalicznego, prawo jazdy, obsłu­
ga komputera. Oferty: ALMAR sp. z 0.0. No­

wy Sącz ul. Wiśniowieckiego 132 76613/a

PRZEDSTAWICIEL TELE2 zatrudni 9 am­
bitnych handlowców do sprzedaży bezpo­

średniej. Oferujemy najkorzystniejsze wa­
runki finansowe ok. 2800 zt, możliwy etat, 

szybki awans, 012/684-66-90. 75645/a

PRZYJMĘ krawcową rencistkę. 0504-138- 
826. 76088/A

PRZYJMĘ do kwiaciarni dziewczynę z prak­

tyką./012/647-04-95. . 75516/A

PRZYJMĘ do pracy barmankę, kelnerkę 
Bochnia. 0604-500-848 707/B

PRZYJMĘ do pracy w recepcji gabinetu ko­
smetycznego dyspozycyjną Panią. Kontakt 
0603-401-367 w godz. 8.00-10.00 lub po 
19.00. 76258/A

PRZYJMĘ do wypełniania ankiet w aptekach. 

012/681-86-11,0602-693-127.  75718/A

PRZYJMĘ doświadczoną kucharkę i po­
moc kuchenną, 0501-424-905 po 18.

76276/A

PRZYJMĘ fryzjerkę młodą damsko -męską. 

012/292-40-46. 76116/a

PRZYJMĘ instalatora instalacji grzewczych 

i sanitarnych. 06 95-400-930. 76434/a

PRZYJMĘ pomoc murarza. 0501-755-604.

75451/A

RESTAURACJA “Ogniem i Mieczem” za­

trudni kelnerów. Wiek do 35 lat, praca sta­
ła, dyspozycyjność, angielski lub niemiecki. 
CV + zdjęcie pi. Berkowskiego 7 od 12.00 

dO 24.00. 73694/B

RESTAURACJA KFC zatrudni pracowni­

ków obsługi klienta - pełna dyspozycyj­
ność również w nocy. Książeczka Sane­
pid. ul. J. Conrada 83 naprzeciw Makro, 
tel: 012/626-40-88. 9316/A

RESTAURACJA poszukuje kierowców z 
własnym transportem. 0502-127-027.

74808/A

RESTAURACJA przyjmie pomoc kuchen­
ną, Karmelicka 41. 9463/A

RESTAURACJA włoska zatrudni studen­
tów./012/650-28-00. 9642/A

RESTAURACJA zatrudni kelnerów, kucha­

rzy. CV + zdjęcie, Grodzka 5. 9797/A

RESTAURACJA zatrudni kierowcę z samo­
chodem./012/650-28-00. 9796/A

ROWERZYSTĘ do rozwożenia pizzy przyj­

mę. 0602-318-082. 76347/a

ROZWOŻENIE potraw rowerem. 0508-124- 

346. 76104/C

SALON fryzjerski (centrum), zatrudni fry­

zjerkę. /012/422-76-48. 75862/a

SALON samochodowy zatrudni kompetent­

nych sprzedawców, chętnie pasjonatów 
motoryzacji. Pisemne oferty prosimy kiero­
wać: 31-426 Kraków, ul. Księży Pijarów 10 

(boczna z Bora Komorowskiego). 75085/a

SAMODZIELNEGO ślusarza spawacza za­
trudnię. 012/658-03-93 (7-15). 75113/A

SERWIS zatrudni mechanika i elektryka sa­

mochodowego. 012/425-95-00. 76344/a

SIMPLE® butik odzieżowy poszukuje 
sprzedawców. Bezwzględnie wymagane: 
doświadczenie, dyspozycyjność, miła apa­
rycja. Zgłoszenia są przyjmowane listow­
nie bądź osobiście w salonie przy ul. 

Grodzkiej 18 (tel. 507-521-978). 9778/a

SKLEP komputerowy Oazar zatrudni han­
dlowca oraz serwisanta z doświadczeniem, 

ul. Zaleskiego 1. 75662/a

SOLIDNYCH, uczciwych do delikatesów za­
trudnię. Piaski Nowe. /012/657-16-57.

72958/A

SPÓŁKA zatrudni do prowadzenia kadr i ka­

sy osobę ze znajomością programów PL i 
Płatnik. Oferty prosimy kierować: Anons, ul. 
Westerplatte 18, 31-033 Kraków (z dopi­
skiem 300/04). 75442/A

STACJA obsługi Citroen, Renault, Peugeot 
zatrudni doświadczonych -mechaników. 
012/628-35-37,0502-105-676. 76W4/A

STOLARZY pilnie firma Old Time. 

/012/291-42-32. 76257/a

STOLARZY, lakiernika meblowego, zatrud­
nię. Tel. /012/410-80-40,0601-435-220.

75242/A

STOMATOLOGA zatrudnię. /012/422-22- 

66. 74380/A

STUDENCI, uczniowie- od zaraz. (0- 

12)656-73-11, (0-12)263-19-50. 74076/a

STUDENTKĘ do pracy w drobnym handlu. 
Oferty 75282O4DOB0 Kraków Starowiślna 

2. 75282/A

STUDENTKĘ zaoczną lubiącą pracę w 

kuchni, 0602-340-748. 9765/a

SZUKAM do pracy we Włoszech: pomocy 

domowej lub do dziecka./012/280-86-32.

9615/A

SZWACZKĘ do szycia płaszczy przyjmę. 

0888-788-343 (6.00-14.00), 012/644-61 - 
14. 76006/A

SZWACZKI, chałupnictwo. 012/417-34-72, 

502-58-74-76. 76038/a

TOKARZY dobrych./012/267-46-06. 74488/b

TYNKARZY gipsowych. /012/280-51-70 

po 18-tej, 0601-49-21-77. 9621/b

UCZENNICĘ przyjmie zakład fryzjerski. 

012/28-50-371. 76027/a

UCZEŃ do nauki zawodu- stażysta. 

012/6 56-22-33. 71306/a

UCZNIÓW małoletnich do praktycznej na­

uki zawodu w zawodzie: blacharz - lakiernik 

samochodowy, zatrudnię. (Zapewniam 
szkołę). Kraków ul. Centralna 57,012/644- 

90-96,0601.-52-44-08. 76639/a

UMYSŁOWA współpraca. 012/425-61-55.

74728/A

USA - Zielona Karta. /042/659-76-31, 
www.konsul.pl ' 66872/A

WAKACYJNY kurs instruktorów fitneśs. Dla- 

najlepszych oferta pracy. Euro Fitness Club, 
al. Słowackiego 64,012/633-01-13. 74734/A

ZAGRANICA; konsulting, zezwolenia, rów­
nież platformy wiertnicze. 075/643-11-78, 
0602-618-747. 71026/A

ZAKŁAD mięsny zatrudni masarzy, rzeźni- 
ków, rozbieraczy mięsa, ze stażem pracy. 
/012/275-01-10. 9594/A

ZATRUDNIĘ 50 osób. 012/642-76-20.

73457/A

ZATRUDNIĘ doświadczonego przedstawi­

ciela handlowego, branża spożywcza, naj­
chętniej z samochodem. 012/653-50-85, 
0600-389-648. 75477/A

http://www.mdj.krakow.pleseoe/A
http://www.yess.com.pl
mailto:instalator@lemex.pl
mailto:praca@lemex.pl
mailto:blachstal@blachstal.pl
mailto:emf@emf.krakow.pl
http://www.interregion.home.pl
mailto:blachstal@blachstal.pl
http://www.konsul.pl
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ZATRUDNIĘ dyskretną dziewczynę. 0660- 
133-627. 73777/A

ZATRUDNIĘ fliziarza. 0502-890-856.

75608/A

ZATRUDNIĘ kosmetyczkę i fryzjerkę. 
05 09-055-757. 75930/A

ZATRUDNIĘ magistra farmacji lub techni­

ka farmacji. 0501-364-198 84/a

ZATRUDNIĘ na taksówkę kierowcę z 

uprawnieniami. 504-235-935. 76298/a

ZATRUDNIĘ operatora koparki jednonaczy­
niowej. 012/656-54-66,012/656-59-55.

76160/A

ZATRUDNIĘ osobę do sklepu mięsnego z 
doświadczeniem, obsługa kasy fiskalnej, 
012/415-08-15, 012/415-90-45, 0602- 
436-644,0604-455-885. 9723/A

ZATRUDNIĘ samodzielnego blacharza, la­
kiernika samochodowego. /012/285-21- 
80,0604-267-987 w godz. 8.00 -16.00.

9789/A

ZATRUDNIĘ tynkarzy, fliziarzy, pomocni­
ków. /012/623-75-15. 75443/A

ZATRUDNIMY brygadzistę, kierownika sto­
larni z doświadczeniem. 012/296-66-11.

71925/A

ZATRUDNIMY kucharza- kelnera, wykształ­
cenie średnie. /012/633-52-98., 0694- 
729-742,0507-146-705. 75975/A

ZATRUDNIMY spawacza metod TIG - z 
umiejętnościami ślusarskimi. Doświadcze­
nie w pracy ze stalą nierdzewną mile widzia­
ne. Tel./012/653-21-46 74051/A

ZATRUDNIMY stolarza do produkcji scho­
dów. 012/296-66-11. 71925/B

ZLECĘ wykonanie ogrodzenia z siatki. 
/012/623-75-15. 75527/A

ZLECĘ wykonanie więźby. 012/41-92-210, 
05 07-716-152. 76026/A

BYŁY dyrektor dużego banku szuka prący, 
wiek 37 lat. 0880-326-338. 73913/A

EKONOMISTKA place, kadry, inne. 0602-
558-625. 74741/A

ELEKTROMONTER, uprawnienia. 0501- 
48-11-44. 73312/A

ELEKTRYK uprawnienia. 0501-124-315.

75453/A

HYDRAULIK. /012/656-16-68 po 20.00

76743/A

KSIĘGOWA z doświadczeniem, komplekso­
wo i tanio. Przyjmie zlecenia. 0604-593- 
007. 49514/A

MĘŻCZYZNA, lat 33, podejmie jakąkolwiek 

pracę. 06 97-896-196. 75806/a

MGR farmacji 10 lat w zawodzie podejmie pra­

cę (specjalizacja). 0604-351-068. 74796/a

OPIEKUNKA z referencjami. /012/278-10- 
01 po 20.00. 9806/A

OPIEKUNKA. 012/657-55-34. 75507/A

PIELĘGNIARKA. 0692-417-32.7. 72811/A 

PODEJMĘ się przewozu osób pracowni­
czym autobusem, busem. 0698-288-688.

70672/B

POGODNA, życzliwa, wykształcona, z sa­

mochodem, jako opieka dla starszej osoby. 
06 07-170-217. 9809/a

POMOCNIK fliziarza. 012/643-31-33.

75959/A

POSPRZĄTAMY. /012/632-66-29. 9128/A

PRZYJMĘ chałupnictwo. 0692-138-464

689/A

RENCISTA zaopiekuje sie starszą osobą. 

0691-556-503. 75630/a

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem, posprzątam. 

/012/655-33-65. 75279/A

28-letni, dyspozycyjny, uprawnienia na 

wózki widłowe, prawo jazdy B,C,T. 012/ 

285-90-53. 75314/a

A A. A. Autoszkola 999,-. 012/659-93-02 
0505-871-653 www.stach.cracow.biz

75745/A

A A. A. Autoszkola kat B,C,D. /012/658- 
56-17, www.szkolajazdy.com 69287/b

A. A. Autokursy “Pirat", Kalwaryjska 9, 
012/656-04-61. 76022/A

A A. “Auto-Test” kat B., ul. Wielopole 9. 
012/431-14-81, /012/638-69-96. 37672/A

A. A. Autoszkola Lidka, 012/632-56-58, 
0600-994-385. ■ 24011/B

A. Auto kursy, doszkalanie. 012/644-86- 

93.0501-007-147, 76316/a

A. Autokurs intensywny wakacyjny 
29.06.2004, Mogilska 40,012/411 -46-68. 

76104/0

A. Autoszkola “Rolminex". 012/644-17- 
08. 74049/A

A. Doszkalające jazdy. 0604-912-531.

71952/A

AKADEMIA Sztuki Piękności - zawodowe 
kursy kosmetyczne, manicure, stylizacji, pe­

dicure, art-visage. 012/266-43-81, 
www.asp.edu.pl 8770/A

ALE gdzie najlepsze i najtańsze kursy za­
wodowe z ofertami pracy? Oczywiście w 
Centrum Edukacji Gospodarczej! Lubicz 
25,(0-12)619-73-65. 68950/B

ANGIELSKI doświadczony nauczyciel. 

/012/263-89-09. 75845/a

ANGIELSKI matury poprawki. /012/413- 
91-88. 70531/A

ANGIELSKI- tanio! Native speaker. FCE, 
CAE, CPE, IELTS, LCCI. 0606-354-221, 
/012/632-23-25. 73021/A

ANGIELSKI u Amerykanki. Wyjeżdżasz do 
USA, potrzebujesz szybkiej, skutecznej na­

uki? Dzwoń! 012/658-30-47 (Marlo).

72452/A

ANGIELSKI z Anglikami. Intensywne kursy 
w Krakowie. Nowe grupy dla początkują­
cych. Stairway School. 012/422-67-83, 

012/422-18-36. 9781/a

ANGIELSKI, 012/649-87-67. 9530/A

ANGIELSKI, Bronowice. 012/636-21-60.

76060/A

ANGIELSKI, lekcje, konwersacje. /012/ 

659-04-33. 72955/A

ANGIELSKI, nauczycielka, absolwentka UJ, 
lekcje, tłumaczenia. 0606-937-145, /012/ 
266-22-03. 76044/A

ANGIELSKI, tanio. /012/423-37-06.

71557/A 

ANGIELSKI. /012/296-01 -70. 63042/a

ANGIELSKI. /012/421 -43-69. 62327/B

ANGIELSKI./012/422-20-93. 9137/A

ANGIELSKI. /012/633-30-38. 9671/a

ANGIELSKI. /012/656-60-86. 70903/B

ANGIELSKI. 012/422-32-59. 8575/a

ANGIELSKI. Promocja. 0502-386-471.

72700/A 

ASYSTENTKA- sekretarka + staż- 190 zł. 

/012/411-78-33. 61267/e

AUTOSZKOLA, jazdy doszkalające. 0609- 
327-630. 72984/A

BIEGŁA obsługa komputera, nieograniczo­
na liczba godzin-145 zł. /012/411-78-33.

61267/D

faŚK,

Wyższa Szkoła 
Działalności 
Gospodarczej 

zaprasza 
do prowadzonych przez nią

SZKÓŁ POLICEALNYCH 
W KRAKOWIE

POSTAW NA PRESTIŻ
Uprawnienia szkoły publicznej. 
Zaświadczenia do WKU i ZUS.

Nowoczesne pracownie 
komputerowe. ,
Internet gratis. |

Praktyki zawodowe.

• ekonomia • informatyka - grafika 
komputerowa, bazy danych, admini­
stracja sieci, programowanie • tech­
nik prac biurowych • architektura • 
handel zagraniczny • technologia in­
ternetowa • rachunkowość • prawo 
i administracja • hotelarstwo i tury­
styka zagraniczna • socjologia i psy­
chologia (zarządzanie personelem) 
• marketing i reklama • sekretarka- 
-asystentka • architektura wnętrz 
i krajobrazu • logistyka • stylizacja 
i makijaż

Pierwszy semestr BEZ OPŁAT!!! 
ul. Kasprowicza 32, 31-523 Kraków, 

tel. 411-78-33, 413-82-50, 
www.wsdg.pi

Intensywne kursy 
dla nauczycieli

• Nowa Europa

• Nowa szkoła

• Nowe wyzwania

Przeciwdziałanie 
agresji w szkole.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać 
do 30 czerwca 2004.

Informacje:
(12) 429-80-07, 429-80-11. 429-80-00 
http://free.noo.pl/forum_europeiskie 

http://www.europelstyka.uj.edu.pl

CEKU a uprawnienia szkoły publicznej 
3/03, tytuł technika, pierwsza rata 20 zło­
tych, czwarty semestr płatny tylko 200 zło­
tych, przy zapisie dowolny kurs gratis. 

012/29215-12. 8557/a

CEKU konwersacje z języka angielskiego z 
Brianem Scotem, wszystkie stopnie za­
awansowania. /012/292-15-13. 8557/I

CEKU kurs barman mikser. /012/292-15- 

12. 8557/3

CEKU pracownik socjalny. /012/292-15- 

11. 8557/H

CEKU przyjmiemy na II, III, IV semestr bez 

opłat czesnego! /012/292-15-12. 8557/k

CEKU technik administracji. /012/292-15- 
11. 8557/L

CEKU technik archiwista. /012/292-15-12.

8557/B

W żak
CENTRUM NAUKI I BIZNESU

Czesne O zł 
_______Semestr gratis

POSIADAMY CERTYFIKAT ISO 3001:2001

Kraków ul.Kochanowskiego 18 tel/fax 633 27 68,292 62 94 
Nowy Sącz ul. Długosza 18 tel./fax 440 71 73/442 14 57 
Oświęcim Rynek Główny 12 tel./fax 844 05 87
Tarnów ul.1- go Maja 5 tel./fax 627 37 90,627 33 16

Ekonomia, Bankowość,Rachunkowość i Finanse, Ubezpieczenia, Podatki, Handel Zagraniczny, 
Marketing i Reklama, Menadżerski, Logistyka, Organizacja Firmy, Sekretarsko-Asystencki, 

Zarządzanie Personelem, Prawo i Administracja, Prawo Celne, Integracja Europejska, 
Informatyka, Administracja Siecią, Systemy Operacyjne, Multimedia i Grafika 

Komputerowa, Programista, Projektowanie Stron WWW, 
Mechatronika, Techniki Multimedialne i Organiazacja Reklamy, 

Fotografia Artystyczna i Reportażowa, Dziennikarstwo, Animator Form Ruchowych, 
Aktorsko-Wokalny, Kosmetyka, Fryzjerstwo, Stylzacja i Wizaż, 

Fizjoterapia,Architektura, Architektura Wnętrz, Architektura Krajobrazu, 
Renowacja Zabytków Architektury, Rysunek i Malarstwo, Budownictwo, BHP, 

Urządzenia Sanitarne, Urządzenia Pocztowe i Telekomunikacyjne, 
Turystyka i Hotelarstwo, Agroturystyka, Ochrona Środowiska, Rolnictwo 

Psychotronika, Euroniania, Pracownik Socjalny

.7 । UCHfiOMY
RUTKOWSKI a CZERWIŃSKI

www.zak.ed u. p I
PŁACIMY ZA TO ŻE SIĘ UCZYSZ!

z tym kuponem bez wpisowego do 30.06.2004

CEKU technik hotelarstwa. /012/292-15- 

11. 8557/D

CEKU technik informatyk. /012/292-15-12.

8557/C’

CEKU technik obsługi turystycznej. 

/012/292-15-12. 8557/e

CEKU technik organizacji reklamy. 

/012/292-15-11. 8557/F

CEKU technik rachunkowości. /012/292- 
15-12. 8557/6

CENTRUM Tenisowe GOŁASKI SPORT w 
Krakowie przy ul. Koło Strzelnicy 5, 
zaprasza wszystkich do udziału w 
wakacyjnych kursach nauki gry w tenisa 
ziemnego. Szczegółowe informacje 012/ 
425-39-00,0602-49-55-55. 7659404

CHEMIA nauczyciel. 012/647-09-55. 66571/a

CHEMIA. /012/262-26-48. 69259/a

CHEMIA. /012/634-37-01. 72902/a

CHEMIA./012/681-14-83. 69521/b

E-PUBLIC Relations, E-Dziennikarstwo, E- 
-Biznes. Studium Policealne pracowników 

naukowych Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Sienna 3,012/423-16-81. 9709/a

FIZYKA. 05 03-870-130. 66683/a

FRANCUSKI studentka. 0698-694-286.

76742/A

FRANCUSKI z Francuzem. 0692-269-662.

9454/A 

FRANCUSKI. 0698-019-391 73052/A

GEOGRAFIA. 0601-303-695 . 72967/a

HISTORIA. Wszelka pomoc. 0506-972- 

133. 75663/A

HISZPAN, konwersacje, korepetycje. 

/012/425-65-00. 6589/a

HOTELARSTWO i Turystyka Śródziemno­

morska (specjalność: iberystyka, bałkani- 
styka, italianistyka), Studium Policealne 
pracowników naukowych Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (praktyki i staże w turystyce 
w Italii i Hiszpanii). Sienna 3, /012/423-16- 
81. 9706/G s

O
INFORMATYKA. 05 04-138-389. 70768/a |

KOMPUTEROWE, indywidualne kursy. 
/012/422-07-30,0501-179-640. 65702/a

KOMPUTEROWY; 40 godzin, 180 zl, Lu­
bicz 25, (0-12)6 1 9-73-65 68950/c

KRAKOWSKA Szkoła Gospodarcza. Jedno­
roczne studium policealne. Psychologicz­
no- Socjologiczne (asystent psychologa, 
zarządzanie personelem), Dziennikarskie 
(patronat Polskiego Stowarzyszenia Prasy 
Lokalnej), Asystencko- Sekretarskie. Cze­
sne 110 zł, promocja: bez wpisowego. Lu­
bicz 25,0/12)619-73-65. 68950/e

“KOS-MAS" kursy zawodowe: kosmetyki, 
fryzjerstwa, stylistyki paznokci Peggy Sagę.
/012/647-48-36,0609-47-29-03. 9703/A '

KSIĘGOWOŚĆ szkolenia 012/426-52-60

69540/A

KSIĘGOWOŚĆ szkolenia 012/426-52-60.

70629/A

KURS instruktorów rekreacji fitness. 
/012/431-19-73. 64379/B

KURS masażu. /012/431-19-73. 64379/c ’

KURS wizażu i stylizacji./012/431-19-73.

64379/A

KURSY- na licencje zarządców i pośredni­
ków nieruchomości praktyki warsztatowe. 
/012/411-78-33. 61267/g

KURSY profesjonalne Cosmax: kosmetycz­
ny, stylizacji paznokci, makijażu i wizażu, 
fryzjerski, masażu. 012/412-78-69, 0505- 

999-350, www.cosmax.prv.pl 65689/a

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

....SZKOŁY POLICEALNE"

UPRAWNOłA SZKOŁY PUSLłCŻNEJ 
DŁAKIER. ż-LETNłCHt 

STYPENDIA NAUKOWE SOCJALNE, 
KONKURSY, ZAŚWIADCZENIA WKU I ZUS, 

MOŻLIWOŚĆ NAUK) BEZ OBLAT

KURSY. Księgowości. Kadry- płace. Płatnik- 

90 zł./012/411-78-33. 61267/f

LICEUM Centrum Kształcenia Dorosłych 2 
lub 3 lata. Uprawnienia Szkoły Publicznej. 
Bałuckiego 29, 012/266-14-01, 012/266- 
28-26. 65084/A

LICEUM dla dorosłych Lubomirskiego 21, 
70 zł, IX bezpłatnie. 012/294-42-50 
(14.00-17.00), 0888-772-700. 63469/A

Ed PROFESJA
CENTRUM KSZTAŁCENIA KADR 
www.profesja.edu.pl

31-014 Kraków, ul. Sławkowska 1, II p. 
tel. (12) 421 62 66, 432 07 10-11

43 2 07 1 2 455C

Wyższa Szkoła Ekonomii i Infj

■ WYŻSZE STUDIA LICENCJACKIE
• Ekonomika i rachunkowość przedsiębiorstw
• Inwestycje i nieruchomości
• Informatyka w zarządzaniu
• Zarządzanie projektami europejskimi (w przygotowaniu)

w Krakowie

www.wsei.krakow.pl

■ STUDIA ZAGRANICZNE • bezpłatne studia - I semestr na zagranicznych uczelniach w Anglii,
Austrii, Danii i Irlandii • możliwość uzyskania międzynarodowego dyplomu Edexcel International

■ STUDIA UZUPEŁNIAJĄCE MAGISTERSKIE • w ramach zawartych umów możliwa jest kontynuacja 
nauki na UJ, AGH, AE w K-wie oraz St. Joseph's College w USA i Australian Catholic University

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Stefa­
na Kwietniowskiego, Kraków, Krzeszowice, 
Proszowice, Wieliczka. 012/276-50-91.

56708/A

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne, zapi­

sy. 012/429-27-32, 0505-54-40-03.

70482/A

MAŁOPOLSKA Szkoła Gospodarcza. Stu­
dium Policealne. Uprawnienia szkoły pu­
blicznej. Technik: informatyk, obsługi tu­
rystycznej, organizacji reklamy, rachunko­
wości, administracji, logistyk. Czesne 110 
zł, promocja: bez wpisowego. Lubicz 25, 
0/12/6 1 9-73-65 . 68950/0

MATEMATYKA absolwent. 0602-825-494.

61169/A

MATEMATYKA Ania. 0694-378-668.

72682/A

MATEMATYKA dla studentów, licealistów. ° 
05 08-6 57-135. 8458/A |

MATEMATYKA efektywnie, tanio. 

012/421-58-53. 73219/a

MATEMATYKA egzaminy, niedrogo. 
012/647-46-91. 73658/A

MATEMATYKA, ekonometria, statystyka. 
0601-435-035. 8727/A

MATEMATYKA, liceum./012/415-19-44.

75669/A

MATEMATYKA, nauczyciel LO. /012/637- 
39-99. 63045/A

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/421-38- 

09. 61161/C

MATEMATYKA, studentom. /012/296-68- 
04. 73234/A* *

* CZESNE OD 20 ZŁ • SEMESTR GRATIS
• POŚREDNICTWO PRACY 

• STYPENDIA NAUKOWE- INTERNET GRATIS
• OPIEKA MEDYCZNA. KINO, ZNIŻKI

2 - letnie i roczne

Szkoły Policealne
• Animator form ruchowych • Architektura • Architektura 

krajobrazu • Architektura wnętrz • Arteterapia • BHP
• Budownictwo • Dietetyka • Drukarstwo

• Dziennikarstwo • Ekonomia • Filologia niemiecka 
•Filologia angielska• Finanse i rachunkowość

• Fizjoterapia • Fotografia • Fotografia 
reklamowa • Fryzjerstwo • Gastronomia i dietetyka
• Handel zagraniczny • Hotelarstwo • Informacja 
naukowa*Informatyka* Integracja europejska

• Kosmetyka • Logistyka • Marketing • Masaż • Ochrona 
osób i mienia • Ochrona środowiska • Opiekunka 
środowiskowa • Optyka • Plastyka • Pracownik 
socjalny • Prawo i’ administracja • Projektowanie 
mody • Promocja zdrowia • Psychologia biznesu 
i reklamy*Psychologia i socjologia• Reklama

i multimedia • Sekretarka - asystentka • Technik prac 
biurowych • Terapia ruchowa • Turystyka • Urządzenia 

audiowizualne • Urządzenia sanitarne • Usługi pocztowe
i telekomunikacyjne • Zarządzanie gospodarką w integra­

cji z Unią Europejską • Zarządzanie zasobami ludzkimi

LO dla dorosłych 
zaoczne i wieczorowe

Z TYM KUPONEM DO 21.06 

BEZ WPISOWEGO

MATEMATYKA./012/417-14-52. 76099/a

MATEMATYKA./012/633-38-22. 73337/B

MATEMATYKA. /012/643-43-02. 69521/a

MATEMATYKA. 05 06-86-42-42 . 73337/A

NIEMIECKI dojeżdżam. /012/635-19-32.

69707/A

NIEMIECKI, tłumaczenia przysięgłe. 0606- 
789-569,/012/264-23-77. 73542/A |

NIEMIECKI./012/430-20-84. 8624/A §

NIEMIECKI. 012/644-90-61. 75993/a

OBÓZ z Anglikami. Stairway School. 

012/422-67-83,012/422-18-36. 9781/b

POLICEALNE Studium Farmaceutyczne 
“Omega" /uprawnienia szkoły publicznej/, 

Kraków /012/644-19-39, www.omega. 
SZkOla.pl 66752/A

POLICEALNE Studium Zaoczne Stefana 

Kwietniowskiego, informatyka, rachunko­
wość, Turystyka, administracja, Kraków, 

Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. 

012/276-81-82. 56710/a

POLICEALNE Studium Zaoczne, przy Kance­
larii, mgr Barbary Chytroś. Technik Rachun­
kowości- Księgowy. /012/263-72-77, 0502- 
512-552, www.deltabiznes.com 75501/A

POLSKI. /012/431-12-90. 76149/a

POLSKI. Matura poprawkowa, skutecznie. 
Doświadczona polonistka liceum, 0695- 
733-277. 9748/A

POMOC przy pisaniu prac. 0508-097-814.

76816/B

PRACE magisterskie, licencjackie, inne, po­

moc. 06 96-854-879. 68967/a

PRYWATNE europejskie przedszkole arty­

styczno- językowe, www.przedszkole. 
krakow.pl /012/636-02-08, 0601-43-13- 
97. 70244/A

„PSYCHOLOGICZNO- Socjologiczne": “Psy­
chologia Stosowana”. Studium Policealne 
pracowników naukowych Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Sienna 3, /012/423-16-81.

9706/H

ROSYJSKI, 012/421-55-80. 8132/A

SZKOŁA Wokalno-Aktorska. 012/429- 

66-45. 54517/A

TANIEC. 06 04-47 3-666. 52776/A

TECHNIKUM Handlowe Zaoczne Stefana 
Kwietniowskiego, Kraków, 012/276-81-82. 

56709/A

TŁUMACZENIA. /012/266-51-63. 8762/a

WAKACYJNE lekcje na wiolonczeli przez 

muzyka z Londynu, język angielski. 0504- 
418-676. 70406/A

promocja !!! n promocja !!! n

ToTaLnE O zł-joTaLnE U zł.
tylko do 28 czerwca tylko do 28 czerwca

Szkoły policealne
Technik Informatyk 
Grafika komputerowa —.
Informatyka i Internet E|Novell.

• Technik usług kosmetycznych 
Instruktor fitness, Masaż, Wizaż

• Technik obsługi turystycznej 
Technik hotelarstwa

• Język angielski /TELuC
Język niemiecki ”—

• Administracja i prawo UE 
Międzynarodowe systemy jakości 
Logistyka i transport międzynarodowy 
Gospodarka Unii Europejskiej 
Technik ochrony środowiska

• Technik rachunkowości, ekonomista
• Pracownik socjalny e-

Animator rozrywki o
Podstawy psychologii i socjologii s
Sekretarka-asystentka f

• Technik organizacji reklamy^^^ri
NOWY ADRES!!! Kraków, ul. Lubicz 3

tel. (1^) 649 77 89

WAKACYJNY kurs instruktorów fitness. Dla 
najlepszych oferta pracy. Euro Fitness Club, 
al. Słowackiego 64,012/633-01-13.

74734/A

WAKACYJNY kurs samoobrony./012/633- 

36-23. 69742/A

CENTRUM KSZTAŁCENIA 
MENEDŻERÓW

TYM OGŁOSZENIEM 
BEZ WPISOWEGO

DO 30.06

dofinansowanie z UE

ICZESNE od 20 zł
PRAKTYKI I STAŻE ZAWODOWE Z 

WYNAGRODZENIEM W KRAJACH UE 
zaświadczenia do WKU i ZUS

NIEMIECKIE DYPLOMY 
I CERTYFIKATY ZAWODOWE

TYTUŁ TECHNIKA:
informatyk specjalności: w
administrator sieci, multimedia i grafika 
programowanie, bazy danych
fizjoterapia, usługi fryzjerskie, fototechnik o> 
administracja, pracownik socjalny 
budownictwo,handlowiec, hotelarstwo, £
obsługa ruchu turystycznego, ekonomia 3 
technik organizacji usług gastronomicznych 
usługi kosmetyczne, ochrona środowiska^ 
organizacja reklamy, logistyka, wizaż (g)
rachunkowość, BHP, psychologia o

www.ckm.sm.pl
tel. 12/632 62 03,632 91 40, 632 23 97

WŁOSKI. 05 09-502-454. 76495/a

WYPRACOWANIA pomoc. 0600-523-378.

76149/B

A. A. A. A. “Razem” profesjonalny, zindywi­
dualizowany dobór partnerów, www. 
razem.com.pl tel. /012/296-17-70, sms 
06 04-402-832. 74384/c

A. “Małopolskie Centrum Matrymonialne”, 
natychmiastowe spotkania. 012/658-05- 
32. 76297/A

A Spróbujmy razem. /012/421 -35-65.74365/B

ALIANS,/012/681-39-60. 8324/A

BAJECZNIE. /012/421 -39-41. 62782/D

BALUJEMY,/042/613-35-36. 62782/c

BAWIMY./012/432-31-31 62782/8

DWUDZIESTOOŚMIOLETNIA sympatycz­

na krakowianka pozna wolnego. 012/650- 
15-60. 76289/A

FAMILIA Galicja./012/292-66-71. 76586/a

“KUPIDO" zaprasza. /012/633-91-38, 
WWW.kupidO.pl 71138/A

TELEFONOSWATKA 012/411-59-73. 9265/c

Matrymonialne
KAWALER trzydziestoparoletni, po stu­

diach, pracujący, pozna panią w odpowied­
nim wieku, do lat 40, z Krakowa lub okolic. 
Cel matrymonialny. Oferty 7606904D0B0 

Kraków, Starowiślna 2. 76069/a

http://www.stach.cracow.biz
http://www.szkolajazdy.com
http://www.asp.edu.pl
http://www.wsdg.pi
http://free.noo.pl/forum_europeiskie
http://www.europelstyka.uj.edu.pl
http://www.cosmax.prv.pl
http://www.profesja.edu.pl
http://www.wsei.krakow.pl
http://www.omega
SZkOla.pl
http://www.deltabiznes.com
http://www.przedszkole
krakow.pl
http://www.ckm.sm.pl
razem.com.pl
http://WWW.kupidO.pl


Nr 141 (18 237)■.....im
KOBIETA z klasą, 40 plus, wolna, niezależ­

na finansowo, pozna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Oferty 7148504D0B0 

Kraków, Starowiślna 2 71485/a

NIEZALEŻNA, dobrej prezencji, pozna pa­

na lat 65-75. Cel matrymonialny. Oferty 

967304B1, Kraków, Wiślna 2. 9673/a

PANA 50-60 lat, wysokiego, mądrego, od­
powiedzialnego, ale z fantazją, niepalące­

go, z wyższym wykształceniem, niezależne­
go finansowo, pozna pani o podobnych ce­
chach. Cel matrymonialny. Oferty 
7428304DOOBO’, Kraków, Starowiślna 2.

74283/A

POZNAM zgrabną panią do lat 52. Cel ma­
trymonialny. Oferty 7642004D0B0, Kra­

ków, Starowiślna 2. 76420/a

WDOWA, sympatyczna, wyższe, pozna 

wdowca, inteligentnego, miłośnika turysty­
ki, wiek około 70. Oferty 7109004D0B0 

Kraków, Starowiślna 2. 71090/a

WOLNY pozna panią w wieku 60 -67 lat. 
Cel matrymonialny. Oferty 940804B1 Kra­

ków, Wiślna 2. 9408/a

WOLNY, mieszkający stale w Niemczech, 
bez nałogów pozna atrakcyjną, uczciwą, po­

godną panią do czterdziestki (fotografia), 
może być z dzieckiem. Oferty L-5: Biuro 
Ogłoszeń “Studio L”, ul.Śliska 16, 30-516 

Kraków 74085/a

53-letnia, kobieca, wrażliwa, uczciwa, po­
godna, po studiach, pozna odpowiedniego 
pana. Cel matrymonialny. Oferty 
74288804 D0B0, Kraków, Starowiślna 2.'

74288/A

A. A. A. A. Antyczne bibeloty, meble, obrazy, 
srebro, zegary. Gotówka! 012/451-45-24.

70188/B

A. A. Antyki do dworku, obrazy, meble, sre­

bra, zegary. /012/638-46-05. 94os/a

A. Antyki: obrazy, meble, srebra, inne. 

012/427-25-33,0501-251-136 65884/a

ANTYCZNE obrazy kupi Salon “Connais- 
seur”, Kraków Rynek Główny 11, /012/421 - 
02-34. 8172/A

ANTYKI, dywany. Felicjanek 8, /012/429- 

58-48. 9143/A

ANTYKI, meble zegary, obrazy. Również 
bardzo zniszczone. /012/276-30-49.

75498/A

COMIESIĘCZNE aukcje w Warszawie, 
przyjmujemy dzieła sztuki. Dom Aukcyjny 
“Rempex” Jagiellońska 6a, Kraków, 
012/421 -88-62,' 012/422-48-99. 48683/a

FOTOSPRZĘT. 0604-333-435. zooso/a

K. Komórki, skup, sprzedaż, sim-lock. 
0507-586-000 012/296-42-25 68309/a

KOMÓRKA! 0501-193-444. 30721/a

KOMÓRKI komis, skup. 012/638-63-14, 

505-089-900. 68308/a

KOMÓRKI, najlepsze ceny! 0501-422-200.

' 63492/A

KOMÓRKI, skup, sprzedaż. 012/684-26- 

66 66582/A

KOMÓRKI. 0501-193-393. 73116/a

KOMÓRKI. 0501-80-28-28. 66283/b

KOMÓRKI. 508-178-956. 32213/a

KOMPUTER (części). 012/644-93-18,501- 
616-913. 59356/A

KONTENER morski. 012/644-62-97.

70142/A

KUPIĘ dźwig samochodowy 16, 18 ton. 

0602-432-791. 9752/a

KUPIMY stare wiejskie meble oraz stare de­
ski z rozbiórki po 300 zł/ kubik. Tel. 0605- 
107-975. 9283/A

MAKULATURA, złom, odpady folii, tworzyw 
sztucznych, PET. “Sinoma”. 012/644-19- 

02,012/42 5-96-96. 70188/a

MEBLE używane- gotówka. /014/66-59- 

511 677/A

RTV, komórki, skup sprzedaż. 012/681-34-
35. 67879/A

TOKARKĘ niedrogo kupię. /0T2/267-46- 

06. 74488/A

TRAPEZOWĄ blachę. 012/644-42-41.

76737/A

UŻYWANE bajki, literaturę dziecięcą. /012/ 

637-30-65. 75935/A

A Komis Meblowy. 012/632-75-85 Wró­
blewskiego. 65999/A

CZARNA odzież, Starowiślna 28. 748i4/a

DUŻE rozmiary, elegancka odzież damska. 

Maxi-Szyk, Mogilska 16A (rondo Mogilskie). 

/012/421-18-92. 66159/a

FLAGI. 012/638-61-16. 151664/a

GASTROKOMIS. 0501-472-743. 69061/A

GASTRONOMICZNA Hurtownia PAKT 

"MrHamburger” filia w Olkuszu poleca peł­
ny asortyment. Możliwy dowóz na miejsce. 

032/754-36-68,0602-615-994. 491/a

HURTOWNIA odzieży używanej niesort jak 

sort, Balicka 67 /012/638-58-28. 65399/a

MASZYNY szyjące. Skup, komis. 012/634- 
41-99. 74044/A

ORYGINALNY niesort z Holandii, Danii i Nie­

miec. Co tydzień nowa dostawa. Bezpo­
średni importer. Tel 012/257-98-90, 

06 05-419-40 3 48156/a

ROWERY, komis, serwis, al. Jana Pawia II 
10./012/413-06-77. 75673/ A

ROWERY, Mogilska 97, 012/410-25-80; 

Tarlowska 12,012/421-06-23. 67718/a

SERWIS rowerowy, Fabryczna 7 A. 

012/412-71-88 . 67719/a

SKLEPY wyposażamy w niemieckie, używa­
ne urządzenia, meble chłodnicze, regały su­

che, boksy kasowe, wózki sklepowe itp. Ba­
ko 2000, ul. Kpt. Medweckiego 36 a,.Bali­
ce. 012/ 285-57-10, www.bako2000.

COm.pl 66781/A

WWW.ROWERY.KRAKOW.pl 67720/a

AKORDEON Hohner Imperator. 012/644- 

80-27. 67031/A

AKORDEON koncertowy “Rojal Standard”. 
/012/414-25-13. 76277/A

ANTYKI sprzedam. 0503-170-050.71047/A

BALUSTRADY, segmenty, kraty. 012/635- 
17-54. •* 66793/A

BARAKOWÓZ. 012/642-27-3.5. 70146/A

BILARDOWY stół sprzedam. /012/278-48- 
36. 75178/B

BLACHĘ cynkową tanio, 0608-118-155.

9528/A

BLASZAKI ocynkowane (3x5)- 1120.- 
Transport, montaż w cenie. Tel./Fax (0-12) 
372-31-90,91,92. 56265/B

BLOCZKI betonowe, kręgi, rury, tanio. 
/012/264-93-94. ‘ 74421/G

BLOCZKI betonowe, pustaki żużlowe. 

012/411-65-86. 9707/a

BLOCZKI, kręgi, rury. /012/264-93-94.

63537/A

BRAMA, balustrada schodowa tanio. 

/012/262-16-68. 76359/a

BRAMY garażowe 012/250-67-73, 012/ 

250-77-89,0601-54-11-90. 69840/a

BRAMY garażowe uchylne z uszczelką, 
Montaż gratis. /012/412-64-65, /012/413- 

43-61,/018/334-20-85. 75787/a

CENTRUM Odchudzania, Odżywiania, 
Oczyszczania. Jedz Herbalife z zyskiem!

Bronowicka 23/1,012/638-00-86. 70613/a

CYKLINIARKĘ 3200 zł. 0604-428-431.

75860/A

CZĘŚCI rowerowe, serwis. 012/637-92-34 

66652/A

DESKI podłogowe, podłoga parkietowa, 
podbiciowe, więźby. 012/272-19-38,0691 - 

.672-599. 70184/a

DESKI stemple. 05 05-374-218. 75620/B

DIETA Cambridge, najtaniej. 012/41-41- 
333. ■ 71152/F

DIETA Cambridge, tanio. 012/285-87-78, 

05 02-790-907. 68407/a

DIETA Cambridge./012/643-42-22. 64568/a

DOCIEPLENIE - promocja, kompletny sys­
tem docieplenia budynku - 22,85 zł/m2 
(brutto). 012/387-10-25, 387-20-78; 
www.marfie.pl 75023/A

DREWNO kominkowe, tel. 012/272-01-66 
wew. 69. 69793/A

DREWNO kominkowe. 012/658-79-11; 

0505-242-246. 74980/a

DREWNO kominkowe. 033/873-85-04, 

0506-027-127. 441/a

DREWNO kominkowe. 0501/577-105

S5662/A

DREWNO kominkowe. 0602-85-68-78.

74849/B

DREWNO kominkowe. Tel. 012/654-72-16. 

69798/A

FELICIA 1,3 98r. granatowy. Cena 15.800, 
/018/266-72-24. 400/A

FORTEPIAN, (018)33-72-569. 842/a

FORTEPIAN. 012/644-80-27. 67035/a

GARAŻE 1080, (012)271-58-70,

(018)332-01-22 1952/A

GARAŻE blaszaki (3x 5), 3x 6) i inne wymia­

ry.' 012/271-60-91,0600-962-279.75470/A

GARAŻE blaszane- produkcja, montaż. 

(3x5)- 1090.- Tel./fax (0-12)271-51-50, (0- 

12) 271-55-71,0601-349-934.  56265/a

GARAŻE najtaniej, (018)332-01-22. 803/a

GARAŻE- producent, (012)65-43-741, 

(012)412-64-65, (018)334-21-19, (018) 
334-03-10. 829/A

GARAŻE taniej niż w kwietniu, wyprzedaż 

018/332-00-18,012/65547-29. 67952/a

GROBOWIEC, 5 miejsc. 0503-727-850.

75974/A

GROBY, grobowce, regulacje prawne. 
/012/421-38-41,06 03-796-888 . 653B7/A

HERBALIFE, produkty. 012/283-81-62.

67094/A

HERBALIFE. 012/415-18-88. 73196/D

najlepszy

ŚRODEK
na reklamę

Szczegółowe informacje pod nr. tel. (012) 619-91-45.

HURTOWNIA odzieży używanej. /012/284- 

21-99 133/A

HURTOWNIA odzieży używanej. Szwajca­
ria. Najwyższa jakość. /012/284-17-84, 
0602-744-054 141/A

KASY fiskalne, raty. /012/415-33-60.

38762/A

KASY, wagi, krajalnice. /012/292-50-95.

74422/A

KIOSK bez lokalizacji 2 m2 300 zł. 502-

570-4 38. 75404/a

KIOSK handlowy 6 m2 z lokalizacją. 502- 

570-4 38. 75403/a

KIOSK. 05 03-786-594 . 76584/a

KIOSK. 504-352-003. 75715/A

KIOSKI, altanki./012/264-90-11. 75257/a

KOMINKI włoskie z płaszczem wodnym CO 
+ CWU. 012/636-83-92 www.cholewin- 
Ski.pl 71152/C

KOMPLET deski surfingowej, bagażnik- 
- boks. 012/415-09-66,0602-747-367.

74024/B

KOMPUTER Celeron tanio. 0507-680-529.

76191/A

KOMPUTER. 501-616-913. 59357/A

KONIE małopolskie rodowodowe- do sportu 
i rekreacji. 018/443-27-57,0502-083-669 

819/A

KONTENERY, pakamery sprzedaż, wyna­
jem. 012/642-27-77. 70145/A

KOSY, piły i kosiarki spalinowe: Husqvarna, 
Stihl, Jonsered. Przywiezione prosto ze 
Szwecji. Duży wybór. Stan techniczny bar­
dzo dobry. Gwarancja. Tanio. 0695-100- 
100. 70740/A 

KOTŁY gazowe miedziane “Cosmogas”, 5 
lat gwarancji. Pelńa oferta urządzeń grzew­

czych na paliwa stałe, gaz, prąd, olej. 
012/636-83-92, www.cholewinski.pl

71152/B

KOTŁY miałowe. Dojazdów 109. 012/387- 
14-19. 66570/A

KRATY antywłamaniowe. 012/635-21-51.

66796/A

KREDENS pokojowy, międzywojenny, 

sprzedam. Tel. /012/430-65-63. 76730/a

LAMINATORKĘ “Ibico” sprzedam. 012/ 
649-54-04, /012/641 -42-87. 76139/A

LAWETA Niewiadów, 1995, 5.000; 0603- 
802-766. 74286/A

MEBLE niemieckie, holenderskie, nowa do­
stawa. Krakowska 9, /012/429-10-12.

75260/A

MEBLE z Ikei do pracy przy komputerze + 

komoda. Tel. 05 04-995-44 0. 9668/a

MEBLOŚCIANKA firmy “B.R.W.” 0692- 

541-140,/012/265-78-04. 75519/A

MOTORYNKĘ. 0505-682-036. 76744/a

NAGROBKI, promocja. /012/289-07-30.

9366/A

NAMIOT 8-osobowy. 0605-601-223.

76788/B

NAMIOT Domek Lilia 4.012/657-81-15.

73560/A

NASTROJOWĄ kawiarenkę na Rynku Kra­
kowskim. 0506-228-954. 74098/B

NOWE drzwi mahoniowe koloru dębu 
148x230 1000 zł. 012/415-78-71, 508- 
329-900. 754Ó2/A

OBRAZY, 012/429-60-02 po 20-tej 73955/a

OBUDOWĘ kominka. 0506-765-426.

75521/A

OGRODZENIA betonowe. 012/649-74-93, 
014/613-40-91. 63726/A

OKNA promocja. 012/647-16-24. 73316/A

ORGANY Hamonda. 012/644-80-27.

67033/A

OVERLOCK LOCK 925D 4-nitkowy domo­
wy, brather. 0501-812-485. 133/c

PAKAMERA. /014/679-11-85 336/B

PARAPETY hurtownia. 012/647-81-84.

73350/A

PARKIET- “Krak-Parkiet”, układanie, cykli- 
nowanie, lakierowanie, olejowanie, sprze­
daż parkietów krajowych, egzotycznych, 
kleje, lakiery, hurt- detal: Bona, Mapei, 
Schonox, Deva, wypożyczanie cykliniarek, 
polerek, osuszaczy, 2 lata gwarancji. 012/ 

656-25-20, Brodzińskiego 2a. 69982/a

PARKIET, produkcja. 012/274-54-20.

67776/A

PARKIET, promocja, producent. 012/637- 
50-17. 150886/A

PARKIET, sprzedaż, cyklinowanie, układa­
nie, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47-30, 
0601-47-17-75 (10.00-18.00). 71152/G

PATELNIĘ elektryczną. /012/251-49-67, 

0505-904-345 154/A

PIANINO marki Eduard Seiler, o pięknym 
dźwięku, zadbane, sprzedam. Cena do 
uzgodnienia. 012/266-46-85 (po 20.00) 

75985/A

PIANINO, 0 5 02-677-596. 794/A

PIANINO. 012/636-15-96. 76583/a

PIANINO. 012/644-80-27. 67034/A

PIANINO. 0501-007-034. 9719/A

PIANINO. 0691-879-865 152/A

PIEC “Junkers” dwufunkcyjny, 24 kW 

sprzedam. 012/281-33-92. 76348/a

PIECE, maszyny piekarnicze. Tanio. 
032/211-20-02,06 02-28 8-995: 70873/0

PŁYTY drogowe. 012/642-27-35. 70144/A

PODBICÓWKA, sztachety. Producent. 

/012/373-21-47. 73737/A

PROFESJONALNA maszyna do szycia “Mi- 

nerwa”. 012/411-76-40. 764H/A

PROMOCJA: płyta g-k 18,99/ sztukę, styro­
pian FS-15-149, klej do styropianu 15,50/ 

op. wełna mineralna 5,08/ m2, kostka bru­
kowa 26,99/ m2 c. brutto. 012/387-10-25,

387-20-78, www.marfie.pl 68330/a

PRZYCZEPA camping N126E. 1000, 
06 02-74-72-79. 70408/A

PRZYCZEPA campingowa 1989, stan bar­

dzo dobry, pełne wyposażenie, 8.000; 

0603-802-766. 74287/a

PRZYCZEPA, chłodnia stacjonarna. 0502- 
187-897' 74543/a

PRZYCZEPĘ gastronomiczną z lokalizacją. 

/012/654-78-20,0501-75-55-60. 76132/a

PRZYCZEPĘ N126N sprzedam. 012/636- 

64-91. 72965/A

PUB, pizzerię odstąpię. 0603-374-974.

76633/A

REGAŁY sklepowe, nowe. 0691-45-49-07.

75831/A

REGAŁY sklepowe. 0602-355-553. 9414/A

SCHODY dębowe, 65 zł, (018)440-11-87.

808/A

SCHODY, parkiet, produkcja, montaż. 

/012/413-65-52. 67032/b

SOLARIA: Ergoline 52, Cometai 0502-711- 
400. 70576/B

SOLARIUM nowe łóżkowe, 2.200 zł. 

012/637-99-37. 76107/a

SOLARIUM. 012/64 2-24-24 . 76040/a

SPAWARKI, zgrzewarki punktowe. Tel. 
013/431-25-17 404/A

SPRZEDAM 5 miejsc w grobowcu przy 
głównej alei na cmantarzu Rakowickim. 

05 02-213-917. 76750/a

SPRZEDAM barakowóz. 012/415-15-48.

76817/8

SPRZEDAM ciąg gastronomiczny: lada 
chłodnicza/ bar surówkowy, bemar, stano­
wisko kasjera. Włochy. 509-284-695.

76403/A

SPRZEDAM funkcjonujący salon fryzjerski. 

012/417-12-45,08 88-196.-840. 76326/a

SPRZEDAM oryginalną suknię ślubną, fran­
cuska koronka. 0509-340-279. 74701/A

SPRZEDAM tanio ladę sklepową i 6 stoli­
ków okrągłych (buk). Tel./012/655-10-39.

76739/A

SPRZEDAM zbiornik stalowy, 25.000 li­

trów. 06 02-356-919. 73646/a

SPRZEDAM, wydzierżawię kiosk. 0508-35- 
23-32. 76631/A

STÓŁ bilardowy 8’ sprzedam, wydzierża­

wię. 05 05-107-407. 76346/A

SYPIALNIA międzywojenna, Ludwik XIV, 

przepiękna. Tel. 0505-416-738. nssi/k

SZAMBA betonowe szczelne. Hurt-detal. 
048/32-15-351,0602/307-581 13268/A

SZAMBA z montażem studnie. /012/264- 
93-94. 74421/B

SZAMBA. 012/643-55-02. 66578/a

SZWEDZKIE chłodnie oszklone, zamrażar­
ki. /012/276-18-00,0602-58-13-85.

73487/A

TANIO rożen na kurczaki. 0502-452-287.

73738/A

TANIO sprzedam lub wydzierżawię, prospe­
rujący kiosk wędliniarsko ■ mięsny. Możli­
wość zmiany branży. Tel. 0506-06-06-64.

74438/A

TARCICA dębowa, iglasta, więźby. 012/ 

273-17-75,0606-41-98-45. 53139/A

TARCICA sucha. /012/266-19-81. 75602/A

WÓZEK bliźniak. 012/647-38-67. 75021/A

WYPOSAŻENIE sklepu mięsnego sprze­

dam./012/267-53-17. 75264/A

ZAMRAŻARKĘ 4 szuflady, 012/658-84- 

99. 9527/A

ZIEMIA czarna, 012/423-11-29. 61045/A

ZIEMIA czarna, kamień. 0602-69-34-34.

69576/A

ZIEMIĘ sprzedam. 0602-644-340. 76147/A

ZMYWARKOWYPARZARKI. 012/296-18-
81. 69058/A

A. Różne rasy. 0692-588-799. 9479/A

A. Wołowinka dla pupilka. 012/645-07-31.

74493/A

AFGANY, szczenięta po championie. 0504- 

448-257. 74810/a

AMERICAN staffordshire terier szczenięta. 
0506-024-690. 75981/B

AMSTAFFY. 012/644-24-13. 76486/A

AMSTAFFY. 08 88-390-882 . 75486/a

AMSTAFFY, 012/657-94-29. 69951/A

BEAGLE rodowodowe- sprzedam, 0502- 
083-669, (018)443-27-57. 835/A

BEAGLE. (012)648-91-68. 9307/A

BEAGLE. 0694-705-266. 350/A

BELCANDO i bewi-dog profesjonalne kar­
my. 012/64 5-07-31. 75036/A

BERNARDYNY, Bielsko-Biała. 033/818-44- 
24. 483/A

BERNARDYNY. /012/273-74-14. 75537/B

BERNARDYNY. /012/284-50-70. 70438/A

BERNARDYNY. /012/285-73-01. -70291/a

BERNARDYNY. /012/288-13-82 . 75963/a

BERNARDYNY. 0501-691-622. 74459/A

BOKSERKA, 50,-. 05 08-142-464 . 76801/b 

BOKSERKI rodowodowe. /012/632-45-18,

06 92-027-414 . 75681/a

BOKSERY szczeniki rodowodowe sprze­
dam. 012/638-33-63. 9317/A

BOKSERY. 06 93/221-524 . 75783/A

BRIARDY sprzedam. 0606-654-180.

76683/A

CAVALIERY. 012/451-84-29: 9670/a

CHIHUAHUA. 0601-23-84-96. 74083/A

COCKER ■ spanielki. /012/283-63-80, 
0692-038-971. 9430/A

COLLIE. 012/275-34-68,0601-090-385.

73844/A

DOBERMANY szczenięta. 012/280-60-98.

9289/A

DOBERMANY, szczenięta rodowodowe, 

(018)441-47-71. 790/a

DOBERMANY. 041/38-30-763. 75799/A

DOGI niemieckie- szczeniaki. 012/283-11
78. ■ 76176/A

GOLDEN retriever, szczenięta. 0501-28-11 - 
22 . 73419/A

GOLDENY-0694-705-266. 401/a

GOLDENY- szczenięta sprzedam. /012/ 
649-32-67,-0508-176-071. 75560/A

GOLDENY, elitarne pochodzenie. 0505- 
063-507. 75576/A

GOLDENY. 0505-276-368. 69366/a

“HITTDOG”. Profesjonalne szkolenie psów, 

możliwość przechowania, 012/633-90-77, 
0601-405-931, www.tresura.pl 75714/A

JAMNIKI 012/267-41-21. 71479/A

JAMNIKI krótkowłose rodowodowe. 

/033/845-71-27. ' 76284/a

JAMNIKI krótkowłose. /012/647-31 -20.

73515/A

JAMNIKI, zaszczepione i odrobaczone. 

06 02-737-236. 73067/a

JAMNIKI. 0508/292-103. 68022/A

JAZDA konna tanio. 0505-338-959.

56292/A

KARMY. 08 88-183-845. 72803/a

KOCIACZKI syberyjskie, niedrogo. /012/ 
.285-81-41. 76731/B

KOCIAKI perskie. /012/264-92-72, 0609- 
477-135. 75670/A

KOCIĘTA maine-coon. /012/285-06-77, 

0602-299-340. 74366/a

KOCIĘTA oddam. /012/288-18-29. 76071/a

KOCIĘTA perskie. 0607-120-363. 75547/A

http://www.bako2000
http://WWW.ROWERY.KRAKOW.pl
http://www.marfie.pl
http://www.cholewin-Ski.pl
http://www.cholewinski.pl
http://www.marfie.pl
http://www.tresura.pl
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KOCIĘTA syberyjskie, rodowód. 012/290- 
53-36,0505-125-362. 76151/A

KOCURA młodego, wykastrowanego, tylko 
w dobre ręce oddam. 0694-37-62-22.

75359/A

KOTKI wysterylizowane oddam. 012/654- 
96-09. . 76155/B

KUCE felińskie, szetlandzkie, klacze. 0601- 
40-92-43. . 74054/A

KUCYK- klacz roczna. /012/419-41 -99.

74777/A 

LABRADORKI biszkoptowe, rodowód, 

1600 zl. 0608-559-140,012/267-44-24.

72899/A

LABRADORY rodowodowe, po champio­

nach, hodowla domowa, czarne, biszkopty. 
012/452-02-57. 74271/a

LABRADORY rodowodowe. 0505-144- 
757. . 74802/A

LABRADORY. 06 04-192-073. 71580/a

MOPSIKI./012/288-18-29. 76071/b

OWCZARKI niemieckie 4-miesięczne, z ro­

dowodem o mocnej budowie- hodowla 
(018)447-91-88,0602-712-106. 833/A

OWCZARKI niemieckie długowłose doro­
słe. 012/387-21-92. 75644/A

OWCZARKI niemieckie rodowodowe. 

/012/267-03-82, /012/269-32-05. 72841/a 

OWCZARKI niemieckie rodowodowe. 

/012/283-14-59, www.republika. 
pl/bog_ar/ 9314/A

OWCZARKI niemieckie szczenięta. 

012/280-60-98. 9289/b

OWCZARKI niemieckie, amstaffy, boksery, 

możliwość dowozu. 0604-349-217 672/a 

OWCZARKI niemieckie. /012/278-46-43.

75863/A 

OWCZARKI niemieckie. /012/283-65-75.

8974/A

OWCZARKI niemieckie. 012/276-13-52, 
0501-075-340. 51240/B

OWCZARKI niemieckie. 012/388-18-44.

76241/A 

OWCZARKI niemieckie. 012/413-55-22.

56515/A 

OWCZARKI niemieckie. 0694-175-175.

70435/A

OWCZARKI środkowoazjatyckie. 0601-23-
84-96. 66508/A

PEKIŃCZYK. 06 02-390-715. 72553/a

PEKIŃCZYKI. 012/285-06-19. 73068/A

PEKIŃCZYKI. 0504-003-446. 489/B

PERSY. 05 02-396-694. 75418/a

PUDEL ośmiomiesięczny. 0504-85-36-37. 

76801/C 

RATLEREKI. /012/415-61-67. 73651/A

RATLERKA sprzedam. 0695-664-931.

9384/A 

ROTTWEILERY. 05 08/292-103. 68024/a 

ROTTWEILERKI. 012/643-03-19. 74600/a 

RÓŻNE rasy. 0507-447-089. 75971/A

RÓŻNE rasy. 0605-899-569. 794/D

SPANIELE. 0502-76-96-03. 75812/a

SPRZEDAM 3-letnią klacz półkrwi arab­

skiej gorącokrwistą, cena 4.800,-. /012/ 

2 50-75-66. 75317/b

SPRZEDAM kozę 3-letnią. /014/66-38- 

010. 9773/A

SPRZEDAM króliki, belgijskie olbrzymy. 

06 03-644-557. 73284/a

SPRZEDAM ogierka 13-miesięcznego. 

032/642-72-25 po 21.00. 492/a

SPRZEDAM owczarki niemieckie, szczenię­
ta. 0602-111-918. 75742/A

SPRZEDAM wyżełki niemieckie. /012/288- 

12-52,0503-487-399. 74827/a

STRUSIE tanio sprzedam. 0608-579-140, 

/032/644-22-97. 72793/A

STRUSIE. 0501-03-11-03. 6353/a

SZKOLENIE psów. 0504-302-985. 76219/a 

SZNAUCERKI. /012/280-64-62. 72790/B

SZNAUCERY miniaturowe, czarne. 
/033/876-87-70. 9300/A

ŚRODKOWOAZJATYCKIE owczarki tanio. 

0503-41-04-06, /012/632-47-29. 72795/a 

WEST highland white terrier, sznaucery mi­

niatury./012/285-23-16. 9687/A

WEST highland. 0501-812-357. 61805/a

WESTIE rodowodowe, 0601-416-498.

438/A

WESTIKI, jamniczki królicze./012/285-30-

27. 73224/A

YORK piesek, rodowód. 012/294-30-56, 

012/387-24-56. 76432/a

YORK, rodowód, tanio. /012/659-88-80.

72913/A

YORKI./012/421-10-75. 9627/A

YORKI./012/657-20-92. 9640/A

YORKI. 05 09-466-956. 489/a

ZAGINĄŁ pies! okolice ul. Kosocickiej, bury 
wilczur “Bruti”, miał kolczatkę i czerwoną 
chustkę. Czeka nagrodą. 0505-27-17-36, 

/012/659-12-22. 76050/b

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadko­
we zdecydowanie kupię. 012/281-15-50, 

0601-86-25-04. 66565/a

A. A. A. Auta uszkodzone, cale kupię. 

012/640-82-10,0501-31-40-97. 67328/a

A. Auta kupuję. 012/641-53-68, 0502- 
652-433.- 71553/A

ABSOLUTNIE kupię 126p. 6602-375-
582. 71255/B

ABSOLUTNIE kupię Poloneza, Volkswage- 
na, inne, przyzwoicie zapłacę. 0601-481- 
085. „ 76169/A

ALARM 30 modeli, blokady, klimatyzacja, 
superpromocja. /012/634-09-01. 63054/A

ALARM Fox. Tel./012/411-59-12. 70450/A

ALARMOWE, antykradzieżowe zabezpie­

czenia, Konopnickiej 82. /012/423-55-44 

7301J/A

ALARMY od 290,-. 012/636-55-55.

151666/A

AMORTYZATORY, regeneracja, serwis, 

Mogilska 118. /012/411 -33-22. ssaa/B

AMORTYZATORY. 012/686-10-10. 69155/a

ASTRA Classic 1.6,1999,100.000 km, ce­

na do uzgodnienia. 0501-480-672. 76438/a

ATU 1.6 GLi, 1999,96.000,-, gaz, 12.500,-.

08 88-500-410. 75906/a

AUTOCZĘŚCI. 012/266-77-47. 71464/A

AUTOCZĘŚCI. Zabłocie 2. 0601-503-207, | 

012/656-70-40. 151667/A S

AUTOGAZ “A do Z”, raty 0%, Wielicka. 

012/650-20-10. 154038/b

AUTOGAZ “AEB, ELPIGAZ". Saska 25. (0- 

12)262-96-16 30308/a

AUTOGAZ “Atut” raty. 012/267-28-08, 

0888-517-664. 66824/a

AUTOGAZ “BKZAuto” montaż raty Politech­

nika Czyżyny. /012/628-33-59. 72699/a

AUTOGAZ “Fugazi”, Lindego 5. Najstarszy 
krakowski zakład. 012/638-66-44.69979/A

AUTOGAZ “Gaz- Hurt Patola” profesjonalny 
montaż, serwis, raty. /012/413-88-21.

63854/A

AUTOGAZ “Motogaz” superpromocja! Pla- 
szowska 22,012/296-04-36. 73534/A

AUTOGAZ, hurtownia. 012/269-90-95.

73537/A ■

AUTOGAZ, hurtownia. 012/655-47-22.

150885/A

AUTOGAZ, montaż, Bieżanowska 309.

012/658-04-74. 70484/A

AUTOGAZ, montaż, raty. 012/278-56-09.

150881/A

AUTOGAZ, montaż. 012/266-60-25.

150882/A

AUTOGAZ. 012/656-12-99. Certyfikaty, ra­

ty. Długosza 8. 76014/a

AUTOGAZ. A. “Centrum”. Mogilska 118 

/012/411 -33-22, www.mexol.pl 8833/a ■

AUTOGAZ. Hurtownia. 012/638-15-43.

69978/A

AUTOGAZ. Montaż, auta zastępcze, me­
chanika, zbieżność. /012/276-84-68.

75303/B

AUTOGAZ. Promocja, montaż, serwis, raty. 
Kraków, ul. Witosa 18r 012/265-78-23.

66777/A

AUTOGAZ. Wtrysk gazu fazy ciekłej od 
4.500,-./012/285-83-01. 72442/a

AUTOHAUS Kraków, ul. Judyma 2 (róg Za­
kopiańskiej). 012/257-44-70. Skup, sprze­

daż samochodów, kredyty. 68065/a

AUTOSZYBY, Lea 137.012/636-59-38.

68061/A

AUTOSZYBY, Wielicka 122, 012/658-77- 
33. 75112/A

"AUTOSZYBY” 012/425-88-21 Ptaszyckie- 

gO. 66125/A

AUTOZABEZPIECZENIA. Nowości. 012/ 

411-84-25. 67187/A

B. Auta kupuję. 012/641-53-68, 0502- 
652-433. 71554/A

BMW 3251992, grafitowy metalik, klimaty­
zacja, skóra, benzyna/ gaz, uszkodzony 

bok, 17.000,-. 0503-709^519. 75655/a

BMW 523i, 1996.0602-664-228. 76018/a

BMW 525 TDS 1994/5. 0608-688-084.

75693/A

CABRIOLET Opel Kadett, sprzedam. 
/012/640-29-90. ' 76450/c

CHŁODNICE, naprawa, sprzedaż. Albańska 

44,012/655-29-37. 70263/a

CIĄGNIK siodłowy, Mercedes 1525,1986. 
0602-76-08-31. 75515/E

CINOUECENTA (kupię). 012/641-53-68.

71555/A

CINOUECENTA kupię. 012/643-47-42, 

501-32-32-17. 69127/a

CINOUECENTO (kupię). 012/284-11-85.

64608/A'

CINOUECENTO 700, 1997, biały, bezwy­

padkowy sprzedam. 0601 -614-561.76330/a

CINOUECENTO kupię. 012/425-78-88, 

501-32-32-18. 69129/a

CITROEN ZX 1,41, 1997, bezwypadkowy. 
0501-452-615. 75515/A

CORSA 1996,3888-714,0600-989-420.'

9780/A

DAEWOO (kupię). 012/641-53-68, 0501- 
322-188. 71567/A

DAEWOO kupię. 012/425-81-81,0501-32- 
32-17. 69125/A

I.000

DAEWOO Lanos 1.5,1998 r„ zielony meta­
lik, sprzedam. Tel. /012/657-07-69.

75605/A

DAEWOO Lanos 1.5, sprzedam./012/657-

67-18. 76574/A

DAIHATSU Charade 1.0,1992. /012/451- 
37-78. 9620/A

DYFERENCJAŁ do Lublina I, kupię; 0601- 
467-267. 76183/A

ESCORT 1998,16.500-,. 0604-06-90-72.

75570/A

ESPERO, 1997. 0608-77-64-05. 75570/B

FABIĘ kupię lub zachodni 5-drzwiowy do 

25.000.012/658-54-32  . 75842/a

FAVORIT (kupię). 012/284-11-85. 64607/a

FIAT 126 ELX 1997, uszkodzony. 0503- 
151-587. 9617/A

FIAT 126p, 1999r. 012/291-00-30.75515/c

FIAT Multipla 1.9 JTD, 2000, pełne wypo­

sażenie, książka serwisowa. 0502-329- 
764. 75601/A

FIAT Siena 1,6 1998, 16.000,-. 0606-31- 
70-57. 71265/A

FIAT Siena, 1998 sprzedam. 012/637-06- 

06 . 75031/A

FIAT Uno 1.0 fire, 5-drzwiowy, 1997, sprze­
dam. /012/412-5940, 0506-493-620.

76791/A

FORD Escort ciężarowy 1.8 D, 1990.0602- 

55-66-16. 75908/A

FORD Escort, 1,4,1990, cena do uzgodnie­

nia. 06 03-69-04-04 . 76417/a

FORD Fiesta, 1994. /012/29-100-30.

75515/B

FORD Mondeo 1.6 1997.0607-22-70-10.

76223/A

FORD Mondeo 1994,1.8 16V, klima, elek­
tryka, alufelgi, sprzedam. 0609-485-275.

76373/A

FORD Sierra Ghia 2300 V6 benzyna 1986, 
5.000. 012/250-21-52 po 17.00 0501- 
420-793. 75798/A

FORD Transit, 1993, Toyota Corolla kombi, 

1997, sprzedam. 012/413-62-49. 7591 5/a

FORD Transit, 1993.604-210-051. 76037/a

GOLF 1996,16.800,0-12/389-83-80

494/B

HYUNDAI Lantra 1,8 GLS, 1997,123.000, 

serwisowany, pierwszy właściciel 

0601/93-87-72 75876/a

HYUNDAI 2001 stan idealny. 012/658-65- 
89. ' 75818/A

K. Auta kupuję. 012/641-53-68, 0502- 
652-433. 71568/A

KADETT 1,7D, bardzo dobry. 0607-146- 
288. 75767/A

KASACJA wszystkich pojazdów oraz skup 
samochodów po wypadku. 012/643-09- 

48. Kraków Centralna 53. 66572/a

KAŻDE (auta) kupię. 012/388-59-34, 
05 02-522-3*88. 67293/a

KUPIĘ Poloneza, Cinquecento, Uno, 126p, 

Daewoo, Skoda. 012/657-79-21. 71528/a

KUPIĘ Poloneza, stan obojętny. 012/388- 
33-90. 73812/A

LANOS sprzedam. 0691-302-188. 75474/A 

LANOS, 2001, pięciodrzwiowy, 28.000 km. 

06 02-57-28-37. 76355/a

MALUCHA starszego niedrogo kupię. 
0508-695-937. 75940/A

MATIZ 1999,10.800,05 05-1 46-958494/a

MERCEDES 320ML 1999r. idealny, Yama­
ha Virago 2000r. 0-605-050-299. 408/A

MERCEDES 0 klasa, nowa, 2.0 benzyna, 
2001, pilnie sprzedam. 0501-464-132.

76296/A

MONDEO kombi 1995, 1.616V. 012/655- 
80-82. 76282/A

NACZEPA chłodnicza, 3 osie, 
13,20x2,45x2,45, poduszki, winda. 0602- 
356-919. 73646/B

NADKOLA. /012/278-12-60, /012/411 -74- 
13,0603-694-826. 75047/A

NAJLEPSZY kredyt na samochód nowy i 
używany. Polkredyt, Kraków, Starowiślna 
43,012/423-22-69. 68062/A

NISSAN Maxima. 06 06-645-906. 9462/a

NISSAN Miera 1998. 012/285-92-00 po 

18.00,648-09-49. 76306/a

NISSAN Miera, 1996, gaz. 0602-76-08-31.

75515/F

NISSAN Miera, 1997,1 właściciel, stan bar­
dzo dobry. /012/285-27-39, 0602-266- 
454. 72824/A

NISSAN Yanette window van 2,3 D, 2001 

504-181-071. 75705/a

OMEGA 2,5 TD, 1998, uszkodzony przód. 

012/655-80-82. 76285/a

OPEL Astra, 1997, sprzedam. 0602-64-62- 
88, /012/429-22-57. 76582/A

OPEL Omega 2.0 DTI, 1998, pełne wyposa­
żenie. /012/278-54-55,0603-855-951.

73303/A

OPEL Vectra 92, sprzedam. 0602-320- 
931. 75571/A

OPEL Vectra B, 1999,90,000 km, I właści­

ciel, pełne wyposażenie, klimatyzacja, po­
duszki powietrzne serwisowany, 35.000,-. 
/012/655-89-71,06 04-560-4 50. 75656/A

OPONY, akumulatory, sprzedaż, wymiana. 
“Centrogum”, Głowackiego 14,012/636- 
54-24. 151669/A

OPONY, ceny hurtowe, raty. 012/656-17- 

79. 61695/A

OPONY. Felgi. Dojazdówki. Zachodnie. Pta- 
szyckiego 19. 70125/A

PASSAT 1989, gaz. 012/658-54-40 po 
18.00. 75488/A

PASSAT TDI, 130 kM, 2001 r. kupiony i 
serwisowany w Polsce. 0696-482-308.

73378/A

PEUGEOT 106 diesel 1994/ 95, 41/100 
km sprzedam. 0888-405-318. 75542/A

PEUGEOT 206, . 1999, 1400, 25.000,- 

06 02-354-270. 76146/A

PEUGEOT 306 kombi 1998/ 99. 0602- 

745-635. 74035/A

PEUGEOT 405, gaz, 1991. 0608-77-64- 
05. 75570/C

PEUGEOT 406,1998,1 właściciel, stan ide­
alny sprzedam. 0600-266-903; 0605-656- 
02 1 76610/A

POLONEZ (kupię). 012/284-11-85. 64606/a

POLONEZA kupię. 012/425-78-88, 0501- 
32-32-18 . 69126/A

POLONEZA, 1993, sprzedam. 0502-946- 

989. 76138/A

PRZYCZEPA campingowa, 4-osobowa. 

06 02-67-81-53. 76334/a

PRZYCZEPĘ campingową, N126, resoro­
waną, sprzedam. Tel. /012/654-91 -28 wie­

czorem. 76066/A

PRZYCZEPĘ kempingową N-126 E. 
/012/427-04-02. 9612/A

PRZYCZEPĘ kempingową Niewiadów 
126E na resorach, dodatkowe wyposaże­

nie, sprzedam. /012/649-44-49. 76154/a

PUNTO, 1997, 5-drzwiowy. /012/29-100- 
30. 75515/G

RENAULT 19 TD, ińtrcooler, immobiliser, 

1995./014/61-32-624 154/B

RENAULT 19,1994,1,4.0509-180-194. -

76189/A

RENAULT Scenie 1,6 RXT, 2000 rok, auto- 

matik, bordo metalik, pełna opcja, komplet 
kół zimowych, bagażnik dachowy, przebieg 
7J5.000, cena 43.000-,. 0603-79-67-35.

76190/A

SAMOCHÓD Volvo V40,1.6 Vat, rok 1999. 

012/260-63-30. . 76487/a

SEICENTO 900,2002,1 właściciel, garażo­
wany, 0606-763-094, (018)443-81-66.

826/A

SKODA 120L. 018/206-83-19. 75932/A

SKUTER Honda, 1997.0602-67-81-53.

76333/A

SPRZEDAM 126p, 1994.012/637-02-36

76031/A

SPRZEDAM Hondę Civic uszkodzoną, 

1997. /012/654-05-48. 75691/a

SPRZEDAM Lanos 1.5 Van, 1999, przebieg 
40.000. Cena do uzgodnienia. 0604-178- 

606. 75178/A

SPRZEDAM Mercedes 207, dobry stan, ce­
na 3.500 zł. 0608-559-601. 76212/B

SPRZEDAM Polonez Caro. 0506-195-971.

75833/A

SPRZEDAM przyczepę kempingową N- 
-375, 1994, stan idealny, przedsionek, 
8000,-. 0606-484-070. 74716/A

SPRZEDAM przyczepy campingowe do jaz­
dy i do postawienia jako altanki, 0601/44- 

61-71. 59487/A

TANIE AC, OC. 012/681-33-88. 67292/a

TICO, 1996, stan idealny, garażowany, 
9.000,- sprzedam. /012/636-73-98.

74575/A

TICO, 1999 /012/291-00-30. 75515/D

TOYOTA Corolla Sedan 1997, szafirowy 

metalik, bezwypadkowy, kupiony w salonie. 

/012/266-48-67. 9767/a

UNO (kupię). 012/284-11-85. 64609/a

UNO 17 D, 1997, sprzedam./012/654-05- 
48. 75691/B

VECTRA, 1997, 2.016V, uszkodzona. 
0501-459-764. 76280/A

VOLKSWAGEN Golf IV 1.9 TDi 2002, 
pierwszy właściciel. /012/419-40-30.

74099/A

VOLKSWAGEN Passat, 1997, 1,8, salono­

wy, bordo. 0693-998-002. 76181/A

VOLKSWAGEN Polo, 1992. 0502-149- 
734. 75719/A

VOLKSWAGEN Golf I, 1983, 1.6D, cena 

4.000,-. /012/653-17-42, po 21.00.

75456/B

VOLVO części. /012/422-78-18, 0501- 

156-700. 8255/B

VW Golf II11.9 Sdi 1997.0501-481-434.

75824/A

VW Polo, 1998.0601-525-950. 76247/c

ZŁOMOWANIE aut, skup uszkodzonych. 
012/681-01-41,0603-260-869. 66579/A

ZŁOMOWANIE korzystnie. 012/425-22-11.

7598/A

ZŁOMOWANIE wyrejestrowywawcze. 
/012/281-60-41. 66712/A

ZŁOMOWANIE, gotówka, transport, za­
świadczenia 0609-314-995, (0-12)278-64- 

13. 42S59/A

ZŁOMOWANIE, transport promocja. 

012/266-79-93. 67327/a

ZŁOMOWANIE, zaświadczenia, gotówka, 
transport gratis, skup samochodów uszko­

dzonych. 06 03-775-813 636/b

126P 1996,2.850,-czerwony, I właściciel. 
/012/681 -14-60,0605-357-576. 74713/A

ALARMY od 290,-”Tytan-Lock". /012/266-
81-76. 66909/B

ALARMY, centralne zamki. 012/644-45-

17, Cienista 12. 60849/a-

AMORTYZATORY. /012/413-04-37.62128/A

AUTOKLIMATYZACJA, Okulickiego 69. 

012/648-00-30. 69462/a

AUTOKLIMATYZACJA. /012/413-04-37.

64483/B

AUTOKONSERWACJA Batowice, mycie 

podwozi. 012/412-81-52,0604-27-44-58.

70818/A

AUTOKONSERWACJA, Kołaczek Stacja 
Autoryzowana. 012/278-25-87, 0602- 
283-194. 68917/A

AUTOKONSERWACJA, myjnia, faktury. 

012/637-15-63. Lea 122. 66647/a

AUTOSZYBY JAAN- sprzedaż, montaż, na­

prawa, przyciemnianie- na życzenie montaż 
u klienta, os. Kombatantów 16, (0-12)648- 
55-54. 153167/B

AUTOSZYBY, szyberdachy całodobowo, 29

Listopada 227, /012/415-90-05. 8632/a

BLACHARSTWO i lakierowanie, tanio. 
/012/452-20-05. 75690/A

HAKI holownicze. /012/266-81 -76. 66909/a

RESORY serwis. 012/278-61-49. 76015/a

TŁUMIKI, haki, klocki, szczęki. 012/648- 

23-38,012/648-27-62. 71152/E

TŁUMIKI, katalizatory. 012/655-72-27.

66779/A

WWW.POMOCDROGOWA.pl, holowanie. 
0501-323-031. Autoserwis całodobowy 

0698-695-291. 75814/a

WWW.WEST.KRAKOW.PL- wypożyczalnia 
samochodów oraz limuzyny okolicznościo­

we. Tel. (0-12)648-75-44,0601-098-786.

117678/8

WYPOŻYCZALNIA aut. /012/413-04-37.

75903/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów. /012/ 

291-03-30. * 73331/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów. 012/ 

684-07-30,012/684-07-32 . 69669/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów. 0602- 

634-088,0502-526-455. 71942/A

A A. A. A. A. A. A. A. Agencja “Drążkiewicz” 
012/413-11-22, www.drazkiewicz.krakow. 
pi ' 24006/C

A. A. A. A. A. Agencja Nieruchomości Kuś. 
/012/416-56-00. 72758/A

A A. A. A. A. Atrakcyjne oferty. Szybka sprze­
daż, wynajem, www.nieruchomoscipolskie. 

gratka.pl 012/428-13-20 75875/a

A. A. A. A. Agencja “Lękawski”. 012/423- 
47-03, www.lekawski.krakow.pl 69983/a

A A. A. Dwupokojowe 35 m2, os. Albertyń- 
skie, wyposażone, wynajmie właściciel. Tel. 
/012/648-12-05, kom. 0692-269-914.

73536/A

A. A. A. “ATM Nieruchomości”, 
www.atm.nieruchomosci.pl /012/632-06- 
52. 70414/A

A “Aneks", licencjonowane pośrednictwo 
kupi, sprzeda, wynajmie. 012/638-29-50 

www.aneks.krakow.pl 150877/a

A "Delegat”, kupno, sprzedaż. 012/631- 
97-35. 8748/F

A Amon sprzedaż, wynajem. 012/636-16- 
77, www.amon.net.pl 151662/B

A. ANP. Dwupokojowe Rydla (garaż) 
240.000.-, Oświecenia 125.000.-, Kazimie­

rzowskie 117.000.-, 012/428-13-20 73319/a

http://www.republika
http://www.mexol.pl
http://WWW.POMOCDROGOWA.pl
http://www.drazkiewicz.krakow
http://www.nieruchomoscipolskie
gratka.pl
http://www.lekawski.krakow.pl
http://www.atm.nieruchomosci.pl
http://www.aneks.krakow.pl
http://www.amon.net.pl
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A. Atrakcyjne oferty www.polnoc.krakow.pl 

“Północ” 012/638-48-88. 74345/a

A. Czteropokojowe Dębniki, Mazowiecka, 
Żabiniec, Czyżyny, sprzedamy 012/428-13- 

20 75874/A

A. Duży wybór mieszkań. /012/294-60-10.

9359/M

A. Dwupokojowe Azory, Żabiniec, Ugorek, 

Grzegórzecka, Ruczaj, Nowa Huta, sprzeda­
my 012/428-13-20 75868/A

A Dwupokojowe Gertrudy, Kobierzyńska, 
Żabiniec, wynajmiemy. 0501-077-460.

75308/B

A. Garsoniera Komandosów, Zielone, sprze­
damy 012/428-13-20 68245/A

A Jednopokojowe: Prokocim, Wielicka, Ru­
czaj, Olsza, Wysokie, Niepodległości, sprze­
damy 012/428-13-20 68246/A

A. Klar sprzedaż, wynajem, zamiany. 
012/636-34-48 68286/A

B. Obiekt handlowo-magazynowy 160 m2, 
ul. Romanowicza (Zabłocie) do wynajęcia. 

0502-646-857 76620/a

C. Trzypokojowe Grzegórzki, Prokocim, 
Kurdwanów, Ruczaj, Wola Justowska, Pia­
stowska, Powstańców, Huta, sprzedamy 

012/428-13-20 75870/a

AKTUALNEwww.baluckiego12.krakow.pl

72555/A

AL. Pokoju 78 m2, Tarłowska 76 m2, Batore­
go 91 m2, os. Widok 56 m2, Mazowiecka 68 
m2, Obozowa 102 m2, Magierowska sprze­

damy, 012/292-62-62. 76130/f

ALEJA Pokoju, 2 pokoje, 50 m2 sprzedam. 
012/630-91-15,06 02-35-70-53 74382/B

ALEKSANDRY, 1-pokojowe sprzeda właści­
ciel. 508-215-419. 76028/A

APARTAMENT luksusowy, ul. Stradom, 

120 m2 wynajmę. 0501-17-33-88. 9588/b

APARTAMENT z ogrodem Studencka 
sprzeda “Lokia", 0501-185-085. 73799/A

ARENDA sprzeda osiedle Widok, 53-metro- 

we. 012/637-34-91,0692-438-404.

72180/A

ARISPOL - kupno, sprzedaż. 012/630-91- 

15,0602-35-70-53 74382/a

ARMII Krajowej 74-metrowe; Górka Naro­
dowa 34-metrowe, nowe; “Północ”, 012/ 
638-48-88, więcej ofert www.polnoc. 
krakow.pl 75143/A

ARMII Krajowej dwupoziomowe 5-letnie, 
www.zawadzki.nieruchomosci.pl 012/636- 
22-44 75885/A

ATRAKCYJNE 31-metrowe, Mistrzejowice, 

sprzedamy. 012/631-76-21. 9563/h

ATRAKCYJNE dwupokojowe do wynajęcia. 

/012/649-16-49,0603-725-260. 9756/a

ATRAKCYJNE lokale biurowe do wynaję­
cia, Dietla. 0604-964-951. 72412/A

ATRAKCYJNE powierzchnie biurowe do 
wynajęcia - zróżnicowana oferta, doskonała 
lokalizacja, miejsca parkingowe - bezpo­
średnio. Tel. 012/634-45-50, 012/634-41 - 
20 do 16.30. 73464/A

ATRAKCYJNE, ul. Spokojna, dwu- i trzypo­
kojowe, sprzedamy. 05 05-100-517.76765/0

ATRAKCYJNY 75 m2 handlowy Długa wy­
najmiemy. 012/632-25-38. 75100/A

AZORY, 3-pokojoWe rodzinie. 012/645-05- 
61. 9250/A

AZORY, dwupokojowe, 111.000,-. 012/ 
429-47-18. 76751/w

BAGRY, dwuosobowy 150 osoba + media, 
jednoosobowy 250 + media. 0501-796- 
160. 9334/A

BARBARY 50-metrowe, www.zawadzki. 

nieruchomosci.pl 012/636-22-44 75887/a

BIEŻANÓW, mieszkanie trzypokojowe do 

wynajęcia. 0601-84 8-685.' 75676/a

BIURA od 21 do 750 m2, magazyny, plac 
utwardzony, oświetlony o pow. 2,0 ha, par­
king. Rolhut. 012/644-57-33, 0602-589- 

244. 74048/A

BIURA os. Teatralne wynajmę. 012/644- 

34-13,644-52-36. 76350/a

BIURA, 184-metrowe Dietla, 200-metrowe 
Szpitalna wynajmie “ATM" /012/632-06- 
52. 76167/D

BIURA, hale, lokale, Śródmieście, wynajem. 

/012/423-06-05,0501-077-460. 70274/a

BIURO wynajmie właściciel, 90-metrowe. 
Centrum. /012/294-57-41, 0604-16-44- 
49. 76755/A

BIUROWO - magazynowe. 012/642-27-77.

•, 70141/A

BIUROWY 70 m2 Krasińskiego do wynaję­
cia. 012/268-11-42 . 66694/A

BIUROWY, Zamenhofa, do wynajęcia.

06 02-807-140. 76628/A

BOCHNIA Legionów Polskich 48 m2 ume­
blowane wynajmę 0502-752-154 707/E

BOCHNIA, 2-pokojowe, 33,5 m2 sprzedam. 

/014/61-228-77 (po południu). 691/b

BOHATERÓW Września, jednopokojowe, 

nowe, do wykończenia. /012/429-41-39, 
0502-176-169. 75904/F

BRONOWICE 39-metrowe, 124.000; Za­
moyskiego 140-metrowe; “Północ", 
012/638-48-88, więcej ofert www.polnoc. 
krakow.pl 75144/A

BRONOWICKA, trzypokojowe wynajmiemy. 
06 08-593-151. 75923/a

CENTRUM 3-pokojowe w kamienicy z 
udziałem sprzedam. 0697-176-443.768i4/c

CENTRUM D 2-pokojowe. 012/642-59-11.

74219/A

CZTEROPOKOJOWE, 64-metrowe, Krowo­

derskich Zuchów, do wynajęcia firmie, ro­

dzinie, studentom. 012/266-64-08. 75485/a

CZTEROPOKOJOWE, 98-metrowe, Turnie­
jowa (Kasztel), 309.000; 144-metrowe, 
Słowackiego, wydzielone, 390.000; 
www.atm.nieruchomosci.pl /012/632-06-' 
52. 76167/B

CZTEROPOKOJOWE, Fatimska, sprzeda 

właściciel. 0501-493-243. 73619/a

CZTEROPOKOJOWE, Fiołkowa, sprzeda- g 

my./012/421-99-51.  ̂ 73815/1 g

CZTEROPOKOJOWE, Wysłouchów, sprze­
damy, .012/636-16-77. 75080/B

DĄBIE dwupokojowe sprzedamy. 012/ 
422-73-17. • ‘ 74020/H

DĄBIE umeblowana garsoniera do wynaję­

cia, 012/294-53-13. ■ 74732/A

DĄBIE, dwupokojowe, 110.000,-. 012/ 
632-73-93: 75535/H

DĘBNIKI, oficyna 2-piętrowa, 80-metrowa 
(3 mieszkania), 95.000,-. /012/432-58-00, 

0508-144-300. 76749/A

DO wynajęcia 50 m2 na Woli Justowskiej. 

012/645-57-77,0602-638-805, 76321/a

DO wynajęcia pokój kuchnia. 012/645-59- 
20. 76343/A

DO wynajęcia, atrakcyjna garsoniera, Kali­
nowe. 012/657-40-15. 74059/B

DO wynajęcia 1-pokojowe, nowe, komforto­

we, umeblowane, 06 00-94 5-419. 9693/a

DO wynajęcia 2-pokojowe, okolice AGH, 
Błoń, od lipca. 012/636-75-47. 9755/A

DO wynajęcia 2-pokojowe. /012/641-45- 
47,05 02-240-141. 76173/A

DO wynajęcia 320 m2- front, wystawy oraz 
tanie, małe, biurowo- usługowe. Kalwaryj- . 

ska 25.012/656-22-33. 71304/a

DO wynajęcia 37 m2, Nuszkiewicza. 0502- 
604-244. 76426/A

DO wynajęcia 3-pokojowe, 46 m2, ul. Pilo­
tów. 012/292-47-65. ' 9569/A

DO wynajęcia 3-pokojowe. 0507-255-796

76625/A

DO wynajęcia apartament luksusowy w 

podmiejskiej rezydencji pomiędzy Krako­
wem a Wieliczką. 3 sypialnie, salon z kuch­
nią i holem, gabinet, 2 przedpokoje, 2 ła­

zienki, WC, taras 160-metrowy, telefon, ga­
raż./012/289-33-20, 8.00-16.00. 68652/A

DO wynajęcia apartament na Woli Justow­

skiej. 012/645-57-77, 06 02-63-88.76320/a

DO wynajęcia biura. 012/61-64-100 wew. 
118. 70032/A

DO wynajęcia budynek wolno stojący z halą 
oraz pomieszczeniami biurowymi. 0605- 
602-028. 75508/B

DO wynajęcia czteropokojowe, Krowodrza. 
0600-27-44-16,012/282-17-35. 73090/A

DO wynajęcia dwa pokoje, ul. Wielicka. 012/ 

655-73-35 lub /012/419-45-35. 74946/a

DO wynajęcia dwupokojowe Huta. 

012/64 5-58-30. 76323/a

DO wynajęcia dwupokojowe Kazimierz, 

0501-261-234. 75248/a

DO wynajęcia dwupokojowe umeblowane, 
Bieżanów. 0692-42-90-52. 75297/A

DO wynajęcia dwupokojowe, /012/659-16- 
00. 75945/A

DO wynajęcia dwupokojowe, umeblowane. 

012/649-75-69. . 75347/A

DO wynajęcia dwupokojowe. /012/655-15-

19. 76238/A

DO wynajęcia garaż (os. Górką Narodowa) 
ul. Kuźnicy Kolłatajowskiej. 0502-822-414.

73507/A

DO wynajęcia garaż 70 m2 na magazyn lub 

inną działalność. /012/653-16-38. 76187/a

DO wynajęcia garaż murowany, ul. Mogil­

ska. 012/2 87-36-52. 75958/a

DO wynajęcia garsoniera, 200,-. 0601-446- 
033. 73598/D

DO wynajęcia garsoniera, centrum, 0501- 
366-330. 76269/A

DO wynajęcia hala 1200 m2 w Wadowie. 

0507-173-711,012/680-90-00. 74996/a

DO wynajęcia piętro i przyziemie w Bieżano­
wie. 012/658-79-29. 74402/A

DO wynajęcia pokój studencki, centrum. 
501-152-414 . 9365/A

DO wynajęcia pokój w domku jednorodzin­
nym. 012/637-29-30,0607-330-595.

75460/A

DO wynajęcia pomieszczenia magazynowo 
■warsztatowe, 150, 200 m2./012/278-19- 
14 . 75965/A

DO wynajęcia trzypokojowe 74 m2, nowe, 
komfortowe, Krowodrza, ul. Łokietka, wła­

ściciel. Tel. 0606-87-76-76. 9667/a

DO wynajęcia trzypokojowe, Mazowiecka, 

od lipca. 0501-371-750. 69541/a

DO wynajęcia trzypokojowe, superkomfort. 
012/649-75-69. 75346/A

DO wynajęcia trzypokojowe. 012/654-54- 

05,05 03-053-854. 72845/b

DO wynajęcia, Oświecenia. /012/658-33- 

56. 75786/A'

DO wynajęcia: pokoje biurowe, teren chro­

niony, parkingi, stróż. Stary Kurdwanów. 

012/654-64-20. 72650/a

DOBREGO Pasterza, 65-metrowe, piękne. 

012/636-15-77. 9808/a

DOM 1/2 do wynajęcia, Swoszowice, su­

perkomfort. 0507-498-142. 76175/a

DOM do wynajęcia. /012/653-01-71.

69528/A

DWA ostatnie mieszkania 2-pokojowe, ui.

Malborska. 012/265-71-29. 68693/a

DWA pokoje Czarnowiejska, wynajmę. 

012/267-03-59. 76062/a

DWU- trzypokojowe, chętnie z poddaszem 

kupię. 012/653-26-19. 75988/a
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SALON FIRMOWY Kraków ul. Wielicka 
25 tel. 012 2570420

Brzesko ul. Królowej Jadwigi tel. 
014 6630455 • Chrzanów ul. Jordana 7 
tel. 032 6234251 wew. 7189 • ul. 
Sikorskiego 1F tel. .032 7540870 
Dobczyce ul. Jagiellońska 24 tel. 012 
2711904 • Kraków ul. Nowosądecka 54 
tel. 012 6553686 • ul. Barska 12 tel. 012 
4218968 • Krosno ul. Czajkowskiego 4 
tel. 0134204006 • Olkusz ul. Mickiewicza 
16 tel.032 7543430 • Wieliczka ul. 
Moniuszki 4tel. 0122881896

NAJSTARSZY DEWELOPER W KRAKOWIE - HOLDłNG FIRM

„8E0” i „MIESZKANIE I DOM”
AKTUALNA OFERTA:
ul. RYDLA ♦ ui. MAZOWIECKA ♦ ul. DOBREGO PASTERZA

3 WOLA JUSTOWSKA (!) ul. KORZENIOWSKIEGO
~ Ostatnie wolne mieszkania ul. Głowackiego, os. II Pułku Lotniczego

CZYŻYNY - ul. Włodarczyka. 39-52,5 m2, cena już od 2500 zł/m2 brutto

| UL WIELOPOLE 17 -> TEL.: 422-62-33, 422-93-63 » www.mid.pl |

DO wynajęcia jednopokojowe, trzypokojo­
we Olsza. 012/292-43-84. 76288/A

DO wynajęcia jednopokojowe. /012/292- 

50-27,/012/649-57-10. 76331/a

DO wynajęcia jednopokojowe. 0502-214- 
012. 72980/A

DO wynajęcia kawalerkę ul. Fiołkowa 550 
zł + media. Tel. 0606-367-631. 7M27/A

DO wynajęcia lokal 25 m2, ul. Rusznikarska. 

0602:660-346. 74886/a

DO wynajęcia lokal handlowy, plac Jerzma­

nowskiego. 05 02-730-062. 75383/a

DO wynajęcia lokal usługowo - produkcyjny 
42-metrowy, (krawiectwo, itp.), Rżąka. 

/012/657-92-20. - 76740/a

DO wynajęcia lokal, 100 m2, Żabiniec. 

0501-4 02-514 . 75600/a

DO wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe Kazi­
mierza Wielkiego 012/636-00-85. 76120/A

DO wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe os. 

Na Stoku. 012/64 5-49-79 (15-22). 76687/a

DO wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, Pro­
kocim. 012/654-89-17 po 18.00, 0608- 

388-993. 70025/a

DO wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe ume­
blowane, dobry standard, os. Na Kozłówce.
/012/269-72-40. 9631/A

DO wynajęcia mieszkanie, ul. Długa, na 

okres lipiec, sierpień, wrzesień. Tel. /012/ 
63-22-675. 9431/A

DO wynajęcia nowe 26-rńetrowe, umeblo­
wane wyposażone, Bratysławska, S 
0502/169-040 73320/A 8

CD
DO wynajęcia nowe lokale Skawina. 0502- 

66-31-42 74086/A

DWU-, trzypokojowe wynajem. /012/645- 

71-18. 74377/c

DWUPOKOJOWE 47 m2 atrakcyjne ll/IV 
Śródmieście bezpośrednio sprzedam. Tel. 

609-327-347. 75795/A

DWUPOKOJOWE 52,5 m2, Bieżanów, 

sprzedam./012/658-70-19. 65776/a

DWUPOKOJOWE 85.000, /012/632-50- 

03,0502-04-54-24. 9777/c

DWUPOKOJOWE al. Pokoju Meissnera. 
“Profit". /012/410-26-40. 76765/G

DWUPOKOJOWE aleja Pokoju do wynaję­
cia. 012/635-94-69. 74724/A

DWUPOKOJOWE Azory, od lipca tanio wy­
najmie właściciel. 0505-732-162, /012/ 
419-42-82. 9738/a

DWUPOKOJOWE Balicka wynajmiemy, 
012/636-16-77. 75080/d

DWUPOKOJOWE czterem osobom. 0602- 
17-26-30. 75196/A

DWUPOKOJOWE Dąbie wynajmie właści­
ciel. 012/637-06-06. 75029/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia/012/635- 
15-79,0602-270-252. 9341/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia na dłuższy 

okres Nowa Huta. 012/271-52-63, 0508- 

573-823. 74433/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, centrum 
Huty./012/421-90-17. 7542T/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, ładne, 
umeblowane, 590,-, Powstańców. 
012/413;25-34. , 76237/0

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, Szlak. 

0609-601-566 po 16. 9575/a

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, Turka. 
0601-711-267. 75270/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia. /012/649- 

38-71. 76182/A

DWUPOKOJOWE Lipska nowe 155.000. 
Fidus. 012/431-06-88. 74973/A

DWUPOKOJOWE Mistrzejowice kupię. 
012/642-59-11. 68295/A

DWUPOKOJOWE na Ugorku wynajmie wła­
ściciel./012/292-56-08 po 16.00. 74037/A

DWUPOKOJOWE nowe 43-metrowe, ul. 
Stoneckiego, do wynajęcia. 0505-108-908. 

74372/A

DWUPOKOJOWE nowe, Balicka sprzeda­

my. 012/636-93-54. 76104/h

DWUPOKOJOWE nowe, Krowodrza, wynaj­
miemy. 012/636-93-54. 76104/G

DWUPOKOJOWE ok. Łobzowskiej, Wileń­

ska, sprzedamy, 012/636-16-77. 75080/A

DWUPOKOJOWE po remoncie, 60 m2, ul. 
Senatorska, wynajmie właściciel, .1200 zł + 

media. 0604-17-19-84. 9787/a

DWUPOKOJOWE Przemyska do wynajęcia. 

012/422-12-41,0602-72-99-66. 76136/a

DWUPOKOJOWE Rydla sprzedamy. 012/ 
634-04-64. 76119/B

DWUPOKOJOWE Salwator 180.000. Fi­
dus. 012/429-20-67. ' 74171/A

DWUPOKOJOWE umeblowane Kalwaryj- 
ska 1000, Kazimierz 82-metrowe 1.300,- 

wynajmiemy. 0604-460-805. 74169/a

DWUPOKOJOWE umeblowane Urzędni­

cza. 012/654-15-73. 76087/a

DWUPOKOJOWE w Myślenicach wynajmie 
właściciel. 012/415-83-15 (10.00- 15.00), 
012/274-60-22 po 20.00. 75481/A

DWUPOKOJOWE Wieliczka, sprzedam. 
504-181-071. 75704/A

DWUPOKOJOWE wynajmę. 0601-437- 
200. 9252/A

DWUPOKOJOWE, 60 m2 w Wieliczce (do­

bra lokalizacja) okazyjnie bezpośrednio 
sprzedam. 012/278-34-18, 0601-268- 
601. 75950/A

DWUPOKOJOWE, do wynajęcia, Kazimierz. 

/012/42 3-19-49. 75636/a

DWUPOKOJOWE, do wynajęcia, komforto­
we, kompleks strzeżony, garaż, Wola Ju­
stowska. 0696-440-557. 76273/A

DWUPOKOJOWE, do wynajęcia, Nowa Hu­
ta./012/423-19-49. 75636/C

DWUPOKOJOWE, do wynajęcia, umeblo­
wane, atrakcyjne, Kraków. Tel. /014/613- 
77-46. 75939/A

DWUPOKOJOWE, Grzegórzecka, sprze­
dam. 0602-605-612. 9639/B

DWUPOKOJOWE, Halszki, wynajmę, 
/012/285-28-61 po 21.00. 9721/A

DWUPOKOJOWE, Huta, do 125.000-, ku­

pię./012/429-58-71. 76576/A

DWUPOKOJOWE, Kazimierza Wielkiego, 

sprzedamy. /012/429-15-78. 9793/B

DWUPOKOJOWE, komfortowe, Dębniki, 
wynajmę. 0602-344-346. 74570/A

DWUPOKOJOWE, komfortowe, Nowa Huta, 
sprzedam, 124.000,-. 0609-226-016.73922/A

DWUPOKOJOWE, Krowodrza, wynajmie 

właściciel. 0501-33-22-55. 9636/a

DWUPOKOJOWE, ładne Huta sprzedamy. 

012/641-66-74. 74640/a

DWUPOKOJOWE, niedrogie, pilnie kupię. 
/012/428-12-90. 75904/K

DWUPOKOJOWE, Olsza, Bronowice, sprze­
damy./012/421-99-51. 73815/F

DWUPOKOJOWE, przytulne, os. Podwawel­

skie. 012/266-57-09. 76418/a

DWUPOKOJOWE, Stara Huta, sprzedamy. 

/012/421-99-51. 73815/g

DWUPOKOJOWE, ul. Lelewela, do wynaję- 

. cia. 012/285-92-40. 9641/a

DWUPOKOJOWE, wysoki standard, faktu­
ra, wynajmie właściciel. 0508-379-320.

76233/A 

DWUPOKOJOWE. /012/637-43-67.

75556/A

DWUPOKOJOWE. 012/642-59-11. 68293/a 

DWUPOZIOMOWE 111 m2, nowe, okazyj­
nie sprzedam. /012/641-54-96, 0604-26- 
22-46. 9007/A

DYWIZJONU 63 m2.012/642-59-10.

74213/A, 

“EXPEDITE”. Pośrednictwo nieruchomości 

012/266-69-10 www.expedite.pl 75881/a 

FABRYCZNA, wynajmiemy. /012/421-34- 

19. 75030/A

FIOŁKOWA, dwupokojowe, 110.000,-. 
/012/429-23-13,0507-137-046. 75904/B

FIRMA kupi dwupokojowe. 0501-077-460.

71066/A

FRONTOWY, Kalwaryjska, piwnica, wynaj­

mę 06 02-274-972. 8449/B

GARAŻ murowany z kanałem, os. Złotego 

Wieku (przy pętli autobusowej) sprzedam. 

012/415-58-25, po 21.00. 9726/a

GARAŻ przy ul. Jaremy sprzedam. 0506- 

184-407. 9726/A

GARAŻ sprzedam, Nowa Huta. 0607-594- 

093. 73143/A

GARAŻ, magazyn, do wynajęcia. 012/647- 

76-09.. 75764/A

GARAŻ, ok. Kauflandu, sprzedam. 0601- 

44-90-10. 64356/B

GARAŻ, ul. Ugorek, sprzedam. 0607-455- 

401. 9652/A

GARAŻE, centrum N. Huty wynajmę.

012/644-34-13,644-52-36. 76349/A

GARSONIERA 500,012/632-06-82.

9523/A

GARSONIERA do wynajęcia, centrum Huty. 
0503-025-882. 9442/B

GARSONIERA do wynajęcia./012/658-99- 

54. 76580/A

GARSONIERA Kozłówek sprzedam. 0606- 
43-35-11. 71099/A

GARSONIERA Krowodrza 96.000,-. 
012/636-93-54. 76W4/E

GARSONIERA ul. Wrocławska do wynaję­

cia. 0880-502-565. 76100/a

GARSONIERA, 420,-. /012/655-84-60.

75554/A

GARSONIERA, centrum, do wynajęcia. 

/012/291-01-95, /012/276-22-40. 9183/a 

GARSONIERA, Olsza, sprzedamy. 
/012/421-99-51. 73815/j

GARSONIERA, Wysokie, 70.000,- “Tara". 
012/644-00-59. 75040/A

GARSONIERA, Wzgórza, 95.000,- “Tara". 
012/644-00-59. 75041/a

GARSONIERA, Zwierzyniecka, sprzedam.
0602-605-612. 9639/A

GARSONIERĘ umeblowaną wynajmie wła­
ściciel. 0605-534-486. 74387/a

GARSONIERĘ wynajmę od lipca 2004 - 
centrum Nowa Huta, tel. kont. 0502-745- 
792,0501-663-655 67226/a

GARSONIERĘ wynajmę. /012/645-65-59 
PO 20.00. 9383/A

GARSONIERY, nowe, tanio (bez czynszu, 
Internet) wynajmie właściciel Kraków. 
012/641-04-04, 645-71-71, 0601-52-44- 
08. 75744/A

GÓRALI 38-metrowe 1/111 86.000.-, 

www.zawadzki.nieruchomoSci.pl 012/636- 

22-4 4 75884/A

Dokończenie na str. 48

□ eUDftCM Rok założenia 1989

NOWE
GÓRKA NARODOWA 

ul. Arc. Zyg. Szczęsnego-Felińskiego
ul. Arc. Zyg. Szczęsnego-Felińskiego 
ul. A.J.Załuskich , os. Oświecenia

IENIĄDZE WPŁACASZ DO BANKU
MIESZKANIA CZYNSZOWEMIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE 

DOMY JEDNORODZINNE

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE TOWARZYSTWO BUDOWNICTWA SPOŁECZNEGO

Kraków, os. Złotego Wieku 92, tel./fax 647-32-03, 647-47-33, www.budrem.pl

http://www.polnoc.krakow.pl
AKTUALNEwww.baluckiego12.krakow.pl
http://www.polnoc
krakow.pl
http://www.zawadzki.nieruchomosci.pl
http://www.zawadzki
nieruchomosci.pl
http://www.polnoc
krakow.pl
http://www.atm.nieruchomosci.pl
http://www.ms.pl
http://www.mid.pl
http://www.expedite.pl
http://www.zawadzki.nieruchomoSci.pl
http://www.budrem.pl
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OKNA
NA KAŻPĄ POGODĄ

Okna
udrzwi

ul. Malborska 10 
teł. (012) 265-71-29

BIURA SPRZEDAŻY 
ul Józefa 25 
tel. (012) 431-29-40/42

W naszej ofercie: Apartamentowiec
w Krakowte-Trojanowicach oraz domy jednorodzinne

:uf. Malborska 
termin odbioru 

u kwartał1 ■ 1
|j^n|

® W? •

iCentrum
I Edukacji 
'Kadr 
wzorowa jakość kształcenia

Największe Studium Policealne
INFORMATYKA KOSMETYKA 
REKLAMA DIETETYKA
FINANSE TURYSTYKA
ZARZĄDZANIE ARCHITEKTURA

♦ KOBIELNIK86 

tel. 271 71 78,271 70 02 

KRAKÓW ul. Kalwaryjska 9, tel. 656 72 43 
ul. Wrocławska 87, tel. 623 78 30 

MYŚLENICE Kazimierza Wlk. 28, tel. 274 38 88

parapety 
za luzie 
rolejty

SchOOl o

GRAFIKA PSYCHOLOGIA
FILOLOGIA SOCJOLOGIA

dr n. med. Wojciech Kolka
PRYWATNY GABINET 

GINEKOLOGICZNO - POŁOŻNICZY

50 zawodów i specjalności
Kraków, ul. Lubicz 3, pok. 105,1 p.

Tel2921112www.cek.pl TeL/M2H13

Kraków, ul. Grzegórzecka 104

Wt. 15 - 18. pt. 16 - 20 
tel. 636 90 09, O 602 641 828 5 

O 
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KRAKÓW: ul. Opolska 12, tel. 415 95 49, 
415 66 66 w.157; Osiedle Teatralne 33, tel. 646 66 46;
MIECHÓW: ul. Sienkiewicza 21, tel. (041) 389 01 25;
TARNÓW: ul. Bema 48, tel. 627-22-70;
ul. Szkotnlk 2B, tel. 622 40 54 w. 57;
DĄBROWATARN.: ul. Jagiellońska 14, tel. 642 47 81
NOWY TARG: ul. Długa 31, tel. 264 64 67;
OŚWIĘCIM: ul. Mickiewicza 7, tel. 843 18 04;
TUCHÓW: ul. Daszyńskiego 23, tel. (014) 652 30 79

www.vidok.com biuro@vidok.com

Barbara & Marek 
Kokosińscy

t
ANGIELSKI
ZAPISY 2004 / 2005

OFERTA PROMOCYJNA

wpadnij na chwilę 

zostaniesz na dłużej

Al. Jana Pawła II 178 
tel. (012) 644 78 27 

0 501 463 724 
www.kandk.krakow.pl

89103a 5879004a

MIESZKANIA
ul. Szuwarowa

BASEN KORTY FITNESS
PLACE ZABAW 

MONITORING PRZEDSZKOLE

OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA 
Budynek A: 

październik 2004 r. 
NOWE INWESTYCJE!

Budynek C: 
grudzień 2004 r.

Budynek D: 
luty 2005 r.
Budynek E: 

czerwiec 2005 r.

6268904a

30-392 Kraków 
ul. Czerwone Maki 65, 

tel. (012) 25-25-334, 25-25-335 
www.mieszkania.inter-bud.com.pl

USG, cytologia e 
nowoczesna antykoncepcja
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Oprocentowanie rzeczywiste dla kwoty 3000 P 
i okresu 36 miesięcy wynosi 19,91%.
fiiSKOK Rodzina

www.skokrodzina.pl

pustak płyta may gipsowo-
iiimh kartonowa

1 j69 zł/szt. 4j39 zł/m2

NDJ
Gdów. 12/251-41-29

Dobczyce: 12/271-03-70

Michałowice: 12/388-70-69

Kraków ul. Kalwaryjska 51/2 tel. 259 73 50
ul. Długa 62 , , , tel. 631 80 30
Os. Ruczaj, ul. Kobierzyńska 54B tel. 259 14 40
Nowy Bieżanów, ul. Aleksandry 1 tel. 658 58 38
Stare Miasto, ul. Szewska 18 tel. 425 40 20
Nowa Huta, DH WANDA tel. 649 15 01

Tarnów ul Targowa 9 tel. 620 11 74
Rabka ul. Orkana 19B, I piętro tel, 269 21 22

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ 
„KOZŁÓWEK" Sp.zo.o.

PODSTAWOWA OPIEKA ZDROWOTNA, 
PORADNIE SPECJALISTYCZNE, S

GABINETY REHABILITACYJNE g
30-664 Kraków ul. Na Kozłówce 29

tel. (121 658 35 13. Iel./fax (12) 659 14 33 (12) 65 73 14 
zaprasza wszystkich chętnych, którzy ukończyli 25. rok życia 
i nie leczą się z powodu chorób układu krążenia i cukrzycy na 
bezpłatne badania profilaktyczne w kierunku cukrzycy, miaż­
dżycy i nadciśnienia. Badania są finansowane w całości przez 
Gminę Miejską Kraków i odbywają się od poniedziałku do 
piątku w godzinach 8.00-18.00, po zarejestrowaniu pod ww. 
nr. telefonów lub zgłoszeniu osobistym w dniach 14 czerwca 
2004 r. do wyczerpania środków finansowych.

Specjalistyczna Praktyka Lekarska 

lek. med. Ewa Górecka 
specjalista ginekolog-położnik

Kraków, ul Sebastiana 22/ II b 
tel. 423 25 23

pn. - śr. 9.00 -17.30 (rejestracja telefoniczna)

■ nowoczesna antykoncepcja Q
■ zaburzenia miesiączkowania 3

• leczenie niepłodności §
■ opieka nad kobietą w ciąży K

i.
ww- -

7692004a
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DĄRCO

KOMPLETNY
ENERGOOSZCZĘDNY

SYSTEM ROZPROWADZANIA CIEPŁEGO 
powietrza Z KOMINKA

www.darco.com.pl

4253404

Wydział Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ogłasza rekrutację na czteroletnie, stacjonarne

ŚRODOWISKOWE STUDIA DOKTORANCKIE
w zakresie:

chemii teoretycznej, fizykochemii powierzchni i układów 
zdyspergowanych, katalizy, fizykochemii ciała stałego, fizy­
kochemii polimerów, elektrochemii, krystalochemii, synte­
zy organicznej, chemii koordynacyjnej, chemii analitycznej, 
chemii bionieorganicznej i biochemii.

O przyjęcie na 1 rok studiów mogą ubiegać się osoby, które 
ukończyły studia wyższe szczebla magisterskiego w zakresie che­
mii lub nauk pokrewnych.

Kandydaci na studia powinni przystąpić do egzaminu wstępne­
go z przedmiotu kierunkowego i języka angielskiego, który odbę­
dzie się w dniach 28 czerwca - 1 lipca 2004 roku na Wydziale 
Chemii UJ przy ulicy Ingardena 3. Jako przedmiot kierunkowy kan­
dydaci zdają chemię teoretyczną, chemię fizyczną lub biochemię.

Kandydaci mogą ubiegać się o stypendium (należy to zazna­
czyć w podaniu).

Podania o przyjęcie na studia wraz z załącznikami: życiorys, 
ankieta personalna, odpis dyplomu ukończenia studiów, oświad­
czenie jednego z profesorów lub doktorów habilitowanych Wy­
działu Chemii UJ w sprawie podjęcia się opieki naukowej nad kan­
dydatem, ewentualnie opinia dotychczasowego opiekuna nauko­
wego, średnia ocen z egzaminów na studiach z wyłączeniem eg­
zaminu licencjackiego i magisterskiego (dla studentów typu 3+2 li­
czy się średnia ze wszystkich egzaminów z 5 lat), 3 fotografie na­
leży składać w pok. 2 Wydziału Chemii UJ u mgr Barbary Rodko 
do 23 czerwca br.

Szczegółowy harmonogram egzaminu wstępnego zostanie po­
dany do wiadomości 25 czerwca.

Ta sama rekrutacja obejmuje środowiskowe studia doktoranc­
kie w zakresie syntezy, struktury, fizykochemii i zastosowań związ­
ków makromolekularnych, prowadzone wraz z Centrum Chemii 
Polimerów PAN (CCP PAN) w Zabrzu. Uczestnicy tych ostatnich 
studiów będą prowadzić pracę badawczą w CCP PAN, zaś obo­
wiązkowe wykłady będą zaliczać na Wydziale Chemii UJ. Kandy­
daci na te studia winni, załączyć do podania oświadczenie w spra­
wie podjęcia się opieki naukowej uzyskane od jednego z profeso­
rów lub doktorów habilitowanych CPP PAN, a nie Wydziału Chemii 
UJ.

TUI Centrum Pod róży
BIURO TUI CENTRUM PODRÓŻY,

KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA 11 A, tel. (012) 431-15-53, 431-11-20

Letnie smakołyki w TUI!

rotowent

turbowenf

- Zapewniamy fachowy montaż i doradztwo 

techniczne

- Do każdego kompletnego wkładu kominowego 

dowolna nasada za 50% ceny!
- Dla odbiorców hurtowych - rabaty !

• nasady kominowe • wkłady kominowe
• wyroby z blachy na zamówienie

42104rz
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Kraków: Majorka, Rodos, Kreła, Turcja 
Katowice: Egipt, Tunezja, Wyspy Kanaryjskie

W oferecie TUI na Lato 2004: Grecja: Chalkidiki, Kos, 
Kortu, Cypr, Hiszpania, Portugalia, Tajlandia, Meksyk, 

Kuba, Dominikana, Jamajka, Sri Lanka, Malediwy, 
Seszele, Mauritius i inne z wylotami z Warszawy, 

Wiednia lub portów niemieckich.

Chorwacja, Włochy, Francja, Bułgaria, Słowenia, 
Czarnogóra, Rumunia, Austria, Szwajcaria, Niemcy, 

Węgry, Czechy, Słowacja z dojazdem własnym.

www.tui.krakow.pl

W sprzedaży oferta loliday

Uniwersytet Jagielloński
Szkoła Języka i Kultury Polskiej

oraz
University of Notre Damę (USA)

zapraszają na

INTENSYWNY WAKACYJNY KURS 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO

5-30 lipca - 80 godzin (4 godziny dziennie), opłata: 750 zł - zajęcia 
prowadzą native speakerzy - absolwenci kursu otrzymają dyplomy wy­
dane przez Uniwersytet Jagielloński oraz University of Notre Damę.

Zgłoszenia: ul. Garbarska 7a, tel. 421-36-92 (9.00-15.00). 
Ilość miejsc ograniczona!

Oferujesz 
wczasy? 

zadzwoń: 
(012) 619-91-78

| DZIENNIK POLSKI |

NZOZ Towarzystwo 
Rozwoju Rodziny

ul. Bronowicka 73
dwunastu ginekologów '4 

tel. 638 34 34 §
e-mail: krakow@trr.ora.pl S

USG, cytologia 
porady ginekologiczne 

nowoczesna antykoncepcja

American C redit Expres

POTRZEBUJESZ PIENIĘDZY
- nie pobieramy opłat wstępnych 

preferencyjne warunki dla firm, bez ZUS i US
- specjalny pakiet dla emerytów i rencistów; 

fundusze od 5.000 do 200.000 zł.

Kraków, ul. Kalwaryjska 69 (I piętro) 
012/ 656 43 99, 259 77 10

44904os

Centrum Egzaminacyjne Języka Rosyjskiego 
przy

Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego informuje, że 

egzaminy certyfikacyjne z języka rosyjskiego 

ogólnego i języka rosyjskiego w biznesie odbędą się 
w dniach 29-31 maja 2004 r. o godz. 9.00 

w sali 20, ul. św. Anny 6.

Zapraszamy również na kursy języka rosyjskiego (wszystkie 
poziomy) przygotowujące do egzaminów certyfikacyjnych 
przeprowadzonych według standardów Unii Europejskiej.

Zebranie organizacyjne:
11 października, godz. 18.00, sala 1, św. Anny 6.

Informacje:
SPNJO UJ, ul. św. Anny 6, tel. 421-92-48, 0-605-735-250.

737804

http://www.cek.pl
http://www.vidok.com
mailto:biuro@vidok.com
http://www.kandk.krakow.pl
http://www.mieszkania.inter-bud.com.pl
http://www.skokrodzina.pl
http://www.darco.com.pl
http://www.tui.krakow.pl
mailto:krakow@trr.ora.pl
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DZIENNIK PIĄTKOWY

Dokończenie ze str. 46
GROTTGERA 90 nr, sprzedam , wynajmę. 

06 04-182-554. 76686/a

GRZEGÓRZKI, dwupokojowe, 113.000,-. 

012/429-62-76. , 76751/Y

HALA 56 m2, Śródmieście, wynajmę. 

012/412-86-54. 9346/a

HALA z biurem; 430 m2; działka 30-arowa, 
Huta, sprzedam. 0606/35-42-47. 74410/A

HALE produkcyjno- magazynowe, Skawina 
5000; Nowy Targ 3200 m2. Tel. 0604-478- 
906. 72751/A

HANDLOWY lokal 110 m2 w CH Plaża od­
stąpię. Tel. 0600-26-92-63. 73180/A

HUTA, ładne trzydziestopięciometrowe, 
85.000,- www.rubikon.nieruchomosci.pl 
012/415-77-82. 73374/A

HUTNICZE, 3-pokojowe po remoncie z wy­
posażeniem, sprzedam. 0609-132-327.

74225/A

JEDNOPOKOJOWE 38-metrowe, do wyna­
jęcia, Czyżyny. /012/648-60-48 . 75598/a

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia. 
012/655-97-45,0507-019-554. 75493/c

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia. 0506- 
519-303,/012/641-03-17. 76593/a

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia. 0605- 
316-111. 76215/A

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia. 0608- 
35-88-22 . 67728/A

JEDNOPOKOJOWE Józefińska, Kutrzeby, 
Urzędnicza, sprzedamy, 012/636-16-77.

75080/C

JEDNOPOKOJOWE kilkuletnie Złocień 

sprzedamy. 0605-42-65-66. zbiio/a

JEDNOPOKOJOWE Krowodrza do 

130.000 kupię. 012/260-17-60. 68593/a

JEDNOPOKOJOWE ul. Warmijska wynaj­
mę. 012/645-32-95. 75401/A

JEDNOPOKOJOWE Wola Duchacka wynaj- 

mie właściciel. 0609-481-800, 012/274- 
61-37 po 18.00. 75480/A

KAZIMIERZ, nowa inwestycja, Magierow- 

ska sprzedamy, 501-418-550. 76130/A

KOŁŁĄTAJA- strych do adaptacji sprzeda
■“Lokia". 0501-185-085. 73799/B

KOZŁÓWEK, dwupokojowe, 78.000 zł. 

012/656-19-28. 75925/A

KOZŁÓWEK, wyremontowana garsoniera, 

75.000,-. 012/423-08-63. 7675t/x

KROWODRZA, dwupokojowe, nowe, sprze­
damy. 012/422-73-17. 74020/G

KROWODRZA, nowe jednopokojowe sprze­
damy. 012/656-19-28. 75921/A

KROWODRZA, Żabiniec, Szuwarowa, Bro- 

nowice, Podgórze - nowe dwupokojowe 
sprzedamy. 012/656-19-28. 75924/A

KRYNICA, sprzedam tanio mieszkanie do 

remontu./012/267-14-51. 73625/A

KUPIĘ (wydzierżawię) lokal handlowy lub 
kamienicę. 012/656-22-33. 71305/A

KUPIĘ 1,2-pokojowe, 0502-04-54-24.

9777/E

KUPIĘ 1. 2 pokoje bezpośrednio. 0502- 
636-69 9 73796/A

KUPIĘ 2,3-pokojowe, 0502-035-015. 9777/F

KUPIĘ 2, 3-pokojowe, bez pośredników, j. 

k. 0694-528-457. 76024/a

KUPIĘ 3-pokojowe N. Huta. 012/649-79- 
48,0600-38-27-80. 75749/A

KUPIĘ do 45 m2 Huta. 012/642-59-10.

74220/A

KUPIĘ dwu-, trzypokojowe, Bronowice, Azo­

ry do 165.000.012/656-21-77. 69301/a

KUPIĘ garsonierę. 012/634-09-75.70219/A

KUPIĘ małe mieszkanie w Krakowie bezpo­
średnio, 012/421-92-37,0508-304-540.

9776/A

KUPIĘ mieszkanie z balkonem I-II piętro lub 
wysoki parter, najchętniej do remontu, Kra­
ków- Wieliczka, Huta wykluczona. Oferty 

7616804 Kraków, Starowiślna 2. 76168/a

LOKAL handlowy, 28 m2, do wynajęcia, 

012/266-21-77. 76240/a

LOKAL użytkowy 30 m2 do wynajęcia. 
012/637-73-42. 72315/c

LOKAL, 32 m2, Wola Duchacka, tel. 
012/655-42-18 wieczorem. 76161/A

LOKALE do wynajęcia, I piętro, biura, gabi­
nety, Proszowice- centrum. /012/386-17- 
88. 76243/A

LOKALU (produkcja) poszukuję. 0602-42- 
92-43. 72985/A

LOKALU na solarium Kraków, Skawina, My­
ślenice, Bochnia, poszukuję. 0501-389- 
559. 73406/A

LUBOSTROŃ 30-metrowe wyposażone, ga­

raż sprzedamy. “Tenia”, 012/422-84-88.

75099/A

ŁADNA kawalerka do wynajęcia na Topolo­
wej. 0602-235-635. 73773/A

MAGAZYNY do wynajęcia. 012/411-61-99, 

05 02-035-136. 68067/a

MAGAZYNY, produkcja, tanio. 0508-304- 
889. 7174/A

MAŁŻEŃSTWO w średnim wieku, bezdziet­

ne, poszukuje do wynajęcia, garsonierę ume­
blowaną lub pokój z kuchnią w domku jedno­
rodzinnym. Tel. /012/422-02-21. 76762/A

MIESZKANIA poszukuję. /012/422-01-10.

75276/AN

MIESZKANIA poszukuję. 012/294-60-10.

9359/D

MIESZKANIA, Głowackiego, Interent, poszu­

kuję współlokatorów. 012/637-92-34. 75464/a

MIESZKANIE 80 m2, Wola Justowska, wy­
najmę. 0502-246-443. 73684/Ą

MIESZKANIE do wynajęcia, tanio. /012/ 
285-90-72 po 16.00,0600-00-33-53'

75857/A

MIESZKANIE dwukondygnacyjne z tara­
sem widokowym sprzeda właściciel bez po­

średników. 0504-79-62-68. 74776/a

OLSZA, 25-metrowe, 83.000,-. 012/429- 
62-76. _ 76751/U

OLSZA, 40-metrowe, 122.000,-. /012/ 
421-49-14,0604-17-88-81. ■ 70678/c

OS. Oficerskie 37 -150 m2, Magierowska 
sprzedamy, 012/292-62-62. 75130/0

OS. Wandy, 2 pokoje, 54 m2, sprzedam. 
012/630-91-15,0602-35-70-53. 74382/c

OS. Widok, do wynajęcia dwa pokoje, 
/012/412-69-77. 9321/A

OS. Złocień/ Bieżanów, pokój z kuchnią 

20,3-metrowe, samodzielne wynajmę lub 

sprzedam. /012/644-31-93. 76305/a

PIASTÓW, jednopokojowe, 67.000,- sprze­

damy. 0605-88-07-88. 9427/A

PIĘCIOPOKOJOWE, 165.000,-. 0604-17- 
88-81,/012/421-49-14. 70678/A

PIĘKNY pokój dla pary. /012/658-76-90.

76790/A

PILNIE poszukujemy 2, 3-pokojowego. 
012/642-59-11. 74221/A

PILNIE sprzedam na korzystnych warun­
kach 3-pokojowe mieszkanie własnościo­
we, 53 m2, Wieliczka. /012/430-55-68, 

06 06-87-22-77. 76409/a

PILNIE! Wybickiego, jednopokojowe, par­
ter, 86.000,-. /012/428-05-35, 0502-176- 
169. 75904/0

PILOTÓW trzypokojowe sprzedamy 012/ 

266-69-10 75879/A

PIWNICA na pub, remont, tanio wydzierża­

wię. 012/294-57-41, 0604-16-44-49.

76755/B

PODDASZE ul. Kwartowa 75/120 m2 4-po- 
kojowe. 607-580-450,606-336-806.

76643/A

PODGÓRZE 41-metrowe 92.000. Fidus. 

012/431-06-88. 74173/A

POKOJE do wynajęcia. /012/412-01-44.

76101/A

POKÓJ. 012/269-37-28 . 8655/a

POMIESZCZENIE przy salonie fryzjerskim, 

odstąpię. 05 04-278-605. 76250/A

POSZUKUJEMY do wynajęcia taniego po­

koju 2-osobowego od zaraz. 012/636-63- 
72 po 20.00,0609-936-957. • 76577/A

POSZUKUJEMY mieszkania do wynajęcia 
bez prowizji. /012/645-71 -18. 74377/A

POSZUKUJĘ lokalu na cichą produkcję, ok. 

80 m2, Krowodrza. 0501-073-670 72231/A 

POSZUKUJĘ garażu, Krowodrza, okolice 
Opolskiej, Tonie, Zielonki. /012/415-37-74, 

PO 19.00. 75190/A

POSZUKUJĘ lokalu handlowego 20-metro- 
wego do wynajęcia. /012/413-65-52.

69726/A

POSZUKUJĘ mieszkania lub lokalu (małe­

go), centrum Krakowa na działalność, wróż­

by. 06 03-96-86-24 . 72598/a

POSZUKUJĘ mieszkania. 012/648-45-37.

75003/A

PRĄDNIK Czerwony 32 m2, Batalionu 36 

m2, Azory 36 m2, Rusznikarska 87 m2, Ma­
gierowska sprzedamy, 012/292-62-62.

76130/E

PROKOCIM, dwupokojowe, wyremontowa­

ne sprzedamy. 012/429-47-18. 76751/ab

PRZY Arce trzypokojowe 48-metrowe, 

www.zawadzki.nieruchomosci.pl 012/636- 
22-44 75886/A

RUCZAJ, 35-metrowe, 54-metrowe, 79- 

metrowe. /012/416-56-00. 76792/a

RYDLA, 2-pokojowe, 55 m2, od 1.07.2004, 
800,- + opłaty. /012/658-61 -19. 75239/A 

RZĄSKA, tanie kwatery pracownicze, 
/012/636-65-93. 9727/A

SALWATOR, trzypokojowe sprzedamy. 
012/656-19-28. 75922/A

SĄDOWA, dwupokojowe sprzedamy. 

012/656-19-28. 75918/A

SPRZEDAM trzypokojowe, 52 m2, właści­
ciel. 0603-511-004. 73042/A

SPRZEDAM wkład pieniężny na nowe 

mieszkanie 65 m2.06 93-424-034. 68698/a

SPRZEDAM własnościowe, trzypokojowe, 
72 m2 w Przeworsku. Tel. 0501-930-125.

73675/A

SPRZEDAM, zamienię na większe mieszka­

nie dwupokojowe, jasna kuchnia, balkon, 
47 m2, (III/ III) 29 Listopada. 012/656-24- 
28. 9344/A

SPRZEDAMY mieszkanie Na Kozłówce 35 
m2, dwupokojowe, www.kjk.pl. 012/291- 
30-39,0602-461-722. 75235/A

STAROWIŚLNA, jednopokojowe, 600,-. 

/012/421-49-14,06 04-17-88-81. .70678/8 

STRYCH do adaptacji kupię. Tel. 0607- 
725-467. 9436/A

STRZELCÓW, 46-metrowe, 135.000. 

/012/416-56-00. 76792/8

SZCZAWNICA, 2-pokojowe sprzedam. 
/012/647-01-51. 73652/A

SZLAK, 42-metrowe, dwupokojowe, 
155.000,-. 012/429-62-76. 7675W

SZUKAM dwupokojowe do wynajęcia. 

06 08-358-229. 72848/A

SZUKASZ lokalu z parkingiem blisko cen­
trum, do wynajęcia parter 146 m2. 0602- 
738-158. 76089/A

SZUWAROWA, 35 m2 sprzedamy. 012/ 

656-19-28. 75920/A

TANIE pokoje, 250,-. /012/267-22-84.

75058/B

TBS Kliny Zacisze 49 m2 sprzedam. 

012/262-26-41. 73047/a

TOPOLOWA, 2-pokojowe, 65 m2. Tel. 
/012/421-69-84 po 20.00. 75439/A

TRZY miłe studentki poszukują od zaraz 
współlokatorki do dwupokojowego, Kazi­
mierza Wielkiego, 235,- + media. 0693- 

416-047,0504-539-039. 76019/a

♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦ Miejsce na Twoją reklamę ♦
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JEDNOPOKOJOWE Wybickiego 105.000. 
Fidus. 012/429-20-67. . 74970/A

JEDNOPOKOJOWE wynajem. /012/645- 

71-18. 74377/B

JEDNOPOKOJOWE wynajmę, 700 zł. 

0504-051-825. 76437/a

JEDNOPOKOJOWE wynajmę. /012/637- ' 
28-57. 9478/A

JEDNOPOKOJOWE wynajmę. 0502-33- 
26-26. 9740/A

JEDNOPOKOJOWE wynajmie, sprzeda 

właściciel. 0508-379-320. 71869/a

JEDNOPOKOJOWE, 600,- liczniki, Po­

wstańców. 05 06-43-96-56. 75285/a

JEDNOPOKOJOWE, Bronowice, sprzeda­
my./012/421-99-51. 73815/E

JEDNOPOKOJOWE, Centrum E, wynajmę. 

/012/656-28-69. 76759/a

JEDNOPOKOJOWE, spokojna okolica, do 

wynajęcia. Tel. 0501-4 33-308 . 9649/a

JEDNOPOKOJOWE, Stoki, Wzgórza, kupię.
/012/428-05-35. 75904/L

JEDNOPOKOJOWE, wynajmę, sprzedam.

0888-225-305. 73055/A

JEDNOPOKOJOWE. 012/642-59-11.

68292/A

JEDNOPOKOJOWE. 0605-591-275. 71535/A

KANONICZA 73 m2, Magierowska sprzeda­
my, 012/292-62-62. 76130/c

KAPELANKA, usługowo-handlowy, 180 m2, 

wys. 3,5 m, wszystkie media, dobry dojazd, 
parking. 0504-152-022. 72919/A

KASINKA Mała piętro domu wraz z ogro­
dem wynajmę. /012/423-72-80, 0506- 
809-125. 72870/A

KAWALERKA do wynajęcia, Podgórze. 3 
0603-679-008. ■ 76758/a f

KAZIMIERZ- jednopokojowe wynajmie "Lo­
kia”. 0501-185-085. 73799/c

KUPIĘ mieszkanie,/012/422-01-10.

75276/AO

KUPIĘ mieszkanie, TBS. /012/656-13-78, 

wieczorem. 74828/b

KUPIĘ mieszkanie. /012/294-60-10.9359/B

KUPIĘ niedrogo garaż blaszak. 012//292- 

43-00 (wieczorem). 76637/a

KUPIMY, ładne, Nowa Huta. 012/418-89- 
70. 74943/A

KURDWANÓW, pięcioletnie, 38-metrowe, 

119.000,-. 012/4 29-47-18. 76751/aa

KWARTOWA trzypokojowe 146.000. 

012/260-21-50. 76082/a

LASÓWKA jednopokojowe sprzedamy 

012/266-69-10 75880/a

LEA- mieszkanie do wynajęcia 37 m2, ume­
blowane, Internet, miejsce na samochód. 

012/633-64-64,0502-312-366. 75816/a

LEA, 32-metrowe, 93.000,-./012/423-08- 
63. 76751/T

LOKAL do wynajęcia 75 m2, Podgórze Wę­

gierska. 0501-790-222. . 75641/A

LOKAL frontowy 43 m2, Krakowska, wynaj­
mę. 012/648-24-81. 76457/A

LOKAL handlowy 18 m2 atrakcyjnie położo­

ny do wynajęcia w Myślenicach. 0502-863- 
471. 490/A

LOKAL handlowy 5x7, podpiwniczony, 
sprzedam. 012/657-45-10 po 19.00.

76392/A

Lokal 
biurowo-usługowy 
o powierzchni 89 m2 
sprzedaż 2.000 zł/m2 netto' 
lub wynajem 15 zł/m2 netto

PRZ Kraków S.A.: 
u tel. 415-80-02, 415-68-63 ,

MIESZKANIE pokój z kuchnią, osiedle Oświe­

cenia, wynajmę. /012/644-77-81. 76153/a

MIESZKANIE trzypokojowe, 63-metrowe, 
nowe, Chmieleniec, II piętro, 210.000. 

/012/657-37-96. 76428/a

MIESZKANIE w kamienicy oddam za od­

stępne. 08 88-367-388. 75613/a

MIESZKANIE wynajmie właściciel. 012/ 
653-10-81 po 17.00,0506-02-48-10.

75559/A

MIESZKANIE, umeblowane, 40 m2, do wy­
najęcia./012/415-15-48, po 17.00. 76817/A

MYŚLENICE centrum, lokal 170 m2 do wy­

najęcia. 012/272-33-17, 509-212-264.

72710/A

NIEDROGO kupię (Śródmieście Podgórze). 

05 07-013-248. 9689/a

NIEPOŁOMICE do wynajęcia pomieszcze­

nie (gabinet, biuro) 0502-669-381 150/a

NOWE dwupokojowe wynajmie właściciel. 

0603-687-445, /012/643-29-63. 76433/a

NOWY lokal usługowy 35-metrowy sprze­
dam lub wynajmę, ul. Kobierzyńska, 0506- 
024-669. 75086/A

NOWY Targ- wynajmę 120 m2, Rynek I p, 

601-496-4 09. 325/a

OBIEKT biurowo magazynowo - usługowy, 
2000 m2, Kraków Rybitwy sprzedam. 

0601-498-301. 76001/a

ODSTĄPIĘ lokal około 20 m2 w centrum 

Krakowa. 0606-711-122. 74281/a

ODSTĄPIĘ lokal w CH Plaża. Tel. 689-644- 
662. 76396/A

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy 160-metrowy. 

05 02-066-972. 70273/a

OKAZJA, osiemdziesięciometrowe. 0501- 

184-184. 76638/A

OLECKO, Mazury, dwupokojowe 50 m2, ga­

raż, 150.000, właściciel. 012/657-08-97.

74981/A

POKOJE do wynajęcia. /012/658-42-81, 

/012/650-30-80. 76400/a

POKOJE do wynajęcia. /012/658-90-37.

73747/A

POKOJE wynajmę. 0503-95-21-70. 9592/A

POKOJE. 012/658-37-98. 73179/A

POKÓJ 1-osobowy, 2-osobowy, wynajmę 

(dziewczyny). /012/267-36-34. 74579/A

POKÓJ dla studentów, Prądnicka. 0692- 

302-596. 9731/a

POKÓJ do wynajęcia./012/266-86-96. .

76266/A

POKÓJ do wynajęcia. /012/267-14-14.

75672/B

POKÓJ do wynajęcia. /012/411-84-35.

75614/A

POKÓJ do wynajęcia. /012/655-50-67.

75540/A

POKÓJ do wynajęcia. 696-48-49-38.

75463/A

POKÓJ dwóm osobom wynajmę. /012/

41 2-43-51. 76270/A

POKÓJ dwuosobowy. /012/425-20-19.

9546/A

POKÓJ dziewczynie bez nałogów. 0604- 

235-376. 9228/A

POKÓJ parze. /012/655-51 -14. 75972/A

POKÓJ w domku, Bieżanów. 012/658-12-

03. 73105/A

POKÓJ z kuchnią, centrum, wynajmę.

0603-136-776. 74280/a

POKÓJ z kuchnią, os, Widok, wynajmie wła­

ściciel. /012/294-21 -65. 60311/B

POKÓJ, Łagiewniki, dla osoby niepalącej.

/012/267-60-30. 75572/A ,
, o

POKÓJ./012/647-77-81. 75847/A 8

POKÓJ. /012/654-54-70,0609-192-077.

76065/A

SIENKIEWICZA, ,64 m2, sprzedam, wynaj­

mę. 012/632-18-33. 9751/a

SIEWNA 50 - 60 m2, 140.000 - 180.000, 
Starowiślna 2-pokojowe, 169.000. 012/ 
680-50-30. 76339/A

SIEWNA, 53-metrowe, 143.000. /012/ 
416-56-00. 76792/C

SŁAWKOWSKA-apartamenty 24 -78 mz, 
Magierowska sprzedamy; 501-418-550.

76130/B

SŁAWKOWSKA, Plaszowska, Długa, lokale 
handlowe Magierowska . sprzedamy, 
012/292-62-62- 75130/0

SPRZEDA właściciel nowe 3-pokojowe, par­
ter. 012/657-53-36, 18.00-21.00. 75505/A

SPRZEDAM 2-pokojowe 53 m2 IV piętro
Huta. 0601-512-590. 75909/A

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie w

TBS. 0501-203-336. 73909/a

SPRZEDAM bez pośrednictwa, centrum Ło­
kietka, 69.29 m2, garaż 19 m2. 012/638- 
57-66. 74547/B

SPRZEDAM kiosk handlowy z wyposaże­
niem, 20 m2. 0508-114-439, 012/654-25- 

75. 76299/A

SPRZEDAM rozpoczętą budowę budynku 
handlowo- biurowego, 1200 m2, 3-kondy- 
gnacyjny, działka 16 a. 0604-423-093.

68390/A

SPRZEDAM sklep w Wieliczce. 0888-978- 
183. 71773/A

SPRZEDAŻ - BIURO (Budowa)
przy Radzikowskiego 73A, tel. 415 47 42, 415 93 00

TRZYPOKOJOWE 118.000./012/632-50- 
03,0502-035-015. 9777/p

TRZYPOKOJOWE 64 m2, rejon Bronowic­
kiej, Internet, wynajmie właściciel. 0502- 

396-506. i&n/k

TRZYPOKOJOWE Piastów 139.000. Fidus. 
012/431-06-88. 74972/A

TRZYPOKOJOWE superkomfortowe, Kur- 
dwanów, sprzedam 230.000,- (do negocja­
cji). 880-476-915. 74468/A

TRZYPOKOJOWE, 51 m2, os. Niepodległo­
ści, 4 p./ VII, 135.000 zl. 0509-345-884, 
/012/280-44-24. 73635/A

TRZYPOKOJOWE, 64 m2, własnościowe w 

domku 4-rodzinnym, os. Krakowiaków + ga­
raż. 012/641-00-18. 75994/A

TRZYPOKOJOWE, 71-metrowe, Fertnera, 

bezpośrednio sprzedam. 012/412-66-10. 

76579/A

TRZYPOKOJOWE, 74 m2, Oświecenia, 
sprzedam. /012/647-41-29, 0503-798- 
756. 76091/A

TRZYPOKOJOWE, Dywizjonu 303, wynajmę. 

/012/638-62-82,0507-079-459. 76399/a-

TRZYPOKOJOWE, Niepodległości, pilnie 
sprzedam. /012/429-23-13. 75904/H

TRZYPOKOJOWE, nowe, Kozłówek, 900,-. 
05 06-487-4 83. 72513/A

TRZYPOKOJOWE, Prądnik Czerwony, 
Szlak, Kazimierz, sprzedamy. /012/421- 
99-51. 73815/H 

http://www.rubikon.nieruchomosci.pl
http://www.zawadzki.nieruchomosci.pl
http://www.kjk.pl
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TRZYPOKOJOWE, sprzedam, 45 nr, przy 
Wrocławskiej. Tel. 0606-66-99-83. zeseo/A

TRZYPOKOJOWE, Śródmieście do 

240.000, kupię. 012/263-02-91. 69317/a

TRZYPOKOJOWE, Zamenhofa, do remon­

tu, zwrot kosztów, wynajmę. 0602-807- 
140. 76595/B

TRZYPOKOJOWE. 012/642-59-11. 68294/a

TYMBARK- handlowo - produkcyjny, 1000 

m2 z rampą, sprzedam lub wynajmę, 
(018)337-45-22,0604-152-432. 732/A

UGOREK, studentom pokój z kuchnią, 
600,- + opłaty. 0696-432-060, /012/411- 
48-07. ■ 9521/A

UGOREK, Śliczna, 70-metrowe, standard, 

190.000,-. /012/429-41-39. 75904/j

WIELICZKA 57 nr sprzedamy. 0605-42- 
65-66. 76tn/A

WIELICZKA KJK-Nieruchomości, 

www.kjk.pl. 012/291-30-39, 0602-461-
722. 75236/A

WIELICZKA, 3 pokoje, nowe, wyposażone, 
wynajmę. 012/630-91-15,0602-35-70-53 

74382/0

WIELICZKA, centrum, 130-metrowe. I pię­

tro, do wynajęcia. /012/422-90-86. 9637/b

WIELICZKA, lokal 96 m2 do wynajęcia. 
/012/288-27-91 po 18,00,0600-004-136.

72796/A

WIELICZKA, mieszkania 45 m2, 46,6 m2 

sprzedamy, www.kjk.pl. 012/291-30-39, 
06 02-461-722 . 75234/A

WIELICZKA, trzypokojowe sprzedam. 
012/291-48-49. 76395/A

WIELICZKA, trzypokojowe, 50-metrowe 
sprzedam. 0506-165-558. 73491/A

WŁAŚCICIEL 2 pokoje bez pośredników 

sprzeda. 0604-603-458. 75191/A

WŁAŚCICIEL sprzeda mieszkanie przy ul 

Fabrycznej pow. 65 m2, 3-pokojowe.
012/631-93-60. 73557/A

WŁAŚCICIEL sprzeda nowe mieszkanie 

94 m2 3000 zt /m2 ul. Bratysławska Kra­
ków, faktura VAT. 0608-575-100.75999/A

WŁAŚCICIEL wynajmie 2-pokojowe, cen­

trum, 012/427-37-22. 76096/A

WŁAŚCICIEL wynajmie 3-pokojowe, ume­

blowane, Internet. 0601-891-793. 76007/A

WŁAŚCICIEL wynajmie apartament z gara­

żem i nowe mieszkania dwupokojowe z ga­
rażem, ul. Kwartowa 20 (okolice Parku 
Wodnego). Tel. 0602-639-284. 7632/A

WŁAŚCICIEL wynajmie jednopokojowe, 

Obozowa. 0694-601-455, po 15.00.

75490/A

WŁAŚCICIEL wynajmie jednopokojowe 

012/270-45-82,05 04-08-56-28 . 76216/a

WŁAŚCICIEL wynajmie mieszkanie 2-poko­

jowe na Olszy tel. 285-05-72 lub 0604- 
148-595 76618/A

WŁAŚCICIEL wynajmie od 1 lipca dwupo­

kojowe 50 m2, A. Augustynka Wichury (oko­

lice Wrocławskiej). 0604-757-085. 8396/a

WŁAŚCICIEL wynajmie pokoje z łazienka­

mi. 0607-445-572. 74268/A

WŁAŚCICIEL; sprzeda, atrakcyjne 2-poko- 

jowe, al. Pokoju. 06 09-122-079. 75961/a

WÓJTOWSKA, trzypokojowe, 170.000,-. 

012/423-08-63. 76751/z

WWW.A2.NIERUCH0M0SCI.PL 9330/f

WWW.BALUCKIEGO12.KRAKOW.pl

72555/8

WWW.FLAT.PL 66891/B

WWW.PLANER.GRATKA.pl 9459/A

WWW.REALDOM.PL 76765/B

WWW.TWOJ-DOM.COM.PL 68317/a

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35- 

75. 66960/A

WYNAJMĘ 2 pokoje, Prądnik. 0508-469- 

329,/012/278-69-59. 76180/a

WYNAJMĘ 2-pokojowe, Złotego Wieku, po 
remoncie, umeblowane, 550 zł + media. 

05 03-196-840. 75954/a

WYNAJMĘ 3-pokojowe, Dywizjonu, właści­
ciel. /012/633-77-97,0697-503-592.

76423/A

WYNAJMĘ dwuosobowy pokój przy ulicy 
Królewskiej. 0691-654-079, po 17.00.

76578/A

WYNAJMĘ dwupokojowe, Złocień. 0502- 
44-3T16. 72548/A

WYNAJMĘ dwupokojowe. 0502-33-26-26.

9740/8

WYNAJMĘ garsonierę na Różyckiego i Kali­
nowym, umeblowane, 450,-, właściciel. 
012/413-25-34. 76237/B

WYNAJMĘ garsonierę Nowa Huta. 012/ 
452-20-67,0505-903-171. 75740/A

WYNAJMĘ garsonierę, okolice kina Kijów. 
/012/422-10-12. 9634/A

WYNAJMĘ garsonierę. /012/648-68-91.

74441/A

WYNAJMĘ lokal biurowy 18 m2, przy ul. Ba­

torego, parter. Tel. /012/633-78-19 po 
godz. 20.30,0501-674-322 . 9448/a

WYNAJMĘ lokal w widocznym miejscu róg 
Bronowickiej i Rydla; na biura, kancelarię 
itp., pow. 120 m2, /012/411-86-22, 0501 - 
730-122. 9713/A

WYNAJMĘ lokal, 100 m2, cicha produkcja, 

usługi, hurtownia. 012/413-19-38. 76281/a

WYNAJMĘ lokal. 0606-711-122. 74282/a

WYNAJMĘ mieszkania 30 m2 i 80 m2, cen­

trum. 0602-534-032. 74196/A

WYNAJMĘ mieszkanie dwupokojowe z 

umeblowaną kuchnią, wieżowiec, Kraków, 
Prądnik, 15 piętro, cena do uzgodnienia. 

012/416-25-47 po godz. 15.00. 9618/a

WYNAJMĘ mieszkanie M-3 ul. Nowowiej­
ska 11/27, przecznica Królewskiej, cena 
1000 zł miesięcznie + czynsz, media, Inter­
net, telefon, telewizja kablowa. 0600-97- 
54-46 . 9550/A

WYNAJMĘ mieszkanie okolica ul. Prądnic­

kiej: 012/645-59-89. 76341/a

WYNAJMĘ piękny lokal użytkowy, blisko 
PKP, na biuro lub gabinet lekarski. 

/012/633-13-67,06 06-718-111. 73657/a

WYNAJMĘ pokój z kuchnią małżeństwu 
bezdzietnemu. /012/267-24-11 74793/A

WYNAJMĘ pokój z kuchnią, 32 m2, Krowo­
drza. /012/633-56-10,0501-700-655.

73904/B

WYNAJMĘ studentom (4 osoby) 2-pokojo­
we mieszkanie w Śródmieściu. /012/411- 
50-98,0502-410-290. 75281/A

WYNAJMĘ studentom dwupokojowe, no­

we, umeblowane./012/416-27-64. 76389/a

WYNAJMĘ trzypokojowe, nowe, umeblo­

wane. 012/648-46-85. 70128/a

WYNAJMĘ: Narciarska 54 m2, umeblowa­
ne, b. ładne, 900 zł/ mc. 0504-110-674, 

691-06-96-88 . 9669/a

WYNAJMĘ 2-pokojowe, os. Azory. 012/ 

656-07-40 po 18 . 9798/a

“VERSO” Nieruchomości Porady Prawne. 
/012/421-34-19. 75030/B

ZAMIANY./012/429-11-36. 9356/c

ZAMIENIĘ czteropokojowe superkomforto- 
we, na dwa oddzielne. 0604-390-730.

75336/A

ZGODY 54-metrowe 119.000. 012/656- 

21-33. 76103/A

ZWIERZYNIECKA, lokal 20 m2 w oficynie, 
do wynajęcia. /012/429-14-27, /012/421 - 
65-54 po 17.00, 0602-676-537. 8951/A

ŻABINIEC, komfortowe, umeblowane, 50 

m2, wynajmę. /012/636-05-03. 76202/a

150 m2, okolice Lea, na rok, od właściciela, 
3000 + garaż, umeblowane. /012/632-24- 

56. 9558/8

1-pokojowe 600,012/632-01-31. 9522/1

2-pokojowe 800,012/632-01-31. 9522/j

2-pokojowe Rucżaj k. Tesco superkomfor- 

towe, nowe, kompleksowo wyposażone do 
wynajęcia.0508-314-910 577/B

4-pokojowe umeblowane, tel. 012/270-92-
84,0601-86-65-70. 72454/A

80 nT, Olsza, do wynajęcia. 012/413-12-
19. 73035/A

A A. Expedite - mieszkania, domy, działki. 
Kraków, okolice. 012/266-69-10, 266-54- 

52, www.expedite.pl 24013/B

A Atrakcyjne nowe domy: Bronowice/ Oj­
cowska; “Północ", 012/638-48-88, 
www.polnoc.krakow.pl 75141/A

A Najwięcej nieruchomości, ponad 1000 
ofert www.polnoc.krakow.pl “Północ" 
012/638-48-88. 74332/A

A Olszowice/ Świątniki 10-arowa, Maslo- 

miąca 8-arowa, 0501-458-493, 012/637- 

50-67, www.inb.pl 74328/a

A. Skupujemy nieruchomości za gotówkę. 
012/637-50-67, 0501-458-493,
WWW.inb.pl 74330/A

ABSOLUTNIE okazyjnie! Działki rolno- re­
kreacyjne, 10 a, widokowe, okolica Zielo­

nek, do przekwalifikowania, sprzedam. 
/012/654-50-65.' 75510/A

ADMINISTRACJA bezpłatne porady, za­
rząd. 012/294-69-35,0502-530-998.

68080/A

ADMINISTRACJA, zarząd, licencja. /012/ 

422-12-41,0602-72-99-66. 76134/a

ADMINISTROWANIE nieruchmościami, li­
cencja./012/423-59-12. 75574/A

ADMINISTROWANIE, zarządzanie nieru­

chomościami. /012/423-13-12. 9531/A

AKTUALNEwww.baluckiego12.krakow.pl

72555/C

ATRAKCYJNA Bolechowice, 48 a sprze­

dam. 0608-40-96-30. 75034/a

ATRAKCYJNA, nowa szeregówka, Azory, 
4 6 0.000. /012/4 2 8-05-35 , 0507-744- 
777. . 75904/0

AZORY, szeregówka sprzedam. 012/636- 
42-17. 75295/A

BIBICE 20-arowa 130.000. Fidus. 
012/431-06-88. 74975/A

BIELANY działkę kupię. /012/656-60-86.

70903/A

BIEŻANÓW- Kolonia, działki 8-arowe, 

uzbrojone, sprzedam. /012/429-23-13, 
0507-137-046. 75904/A

BIURO Nieruchomości, Janusz Kasperek, 
możliwość prezentacji lub przyjęcia oferty u 
klienta. /012/418-90-90,0501-418-540.

74784/A

BLIŹNIAK, stan surowy, otwarty sprzedam. 

06 04-59-32-00. 65853/8

BOREK, Ruczaj, kupię nieduży dom od wła­

ściciela. /012/269-33-77, 264-29-27, 
06 02-214-389. 76386/B'

BRZESKO- sprzedam dom, centrum 130 

m2.0600-228-758,0609-682-270 88/a

BUDOWLANA 14-arowa, okolice Liszek, 
uzbrojona. 0888-987-008. 9591/B

BUDOWLANA Zastów, 14 a sprzedamy. 

012/641-66-74. 74639/a

BUDOWLANA, 13,6 ara, Chrząstowice, ce­
na 17.000 PLN. /012/430-62-41. 76741/A

BUDOWLANA, 72-arowa, za Liszkami, bu­
dowlana 25-arowa Bolechowice. /012/
285-30-27,0605-15-85-43. 73224/c

BUDOWLANA, Wróblowice 23 a, 0605-95- 
25-94 74572/A

BUDOWLANĄ Rząska, kupię. 0501-389-
559. 73407/A

CHEŁM 14a sprzeda właściciel, 0602-668- 
773. 74434/A

CHEŁM, 8 a, WZ i ZT./012/429-15-78.

9793/A

CHOROWICE -działka 5,33 hektarowa z 
przeznaczeniem pod budownictwo, usługi 
ochrony zdrowia, rolne. Tel. /012/655-60- 
70 lub 0602-223-562. 73053/A

CZECHY -Opawa rezydencja Magierowska 

sprzedamy, 012/292-62-62. 76130/1

CZERNICHÓW, sprzedam 13 arów, media 

na działce, 50.000 zł. Tel. /012/263-71 -30, 
0600-358-313. 76093/A

CZORSZTYN, nowy pensjonat, 11 pokoi z 

łazienkami, 550.000 zł. “Wielopole”, 0888- 
987-008. 9591/A

DO wynajęcia dom 130 m2, nowy, urządzo­
ny, okolice Skawiny. Tel. 0601-657-757.

9568/A

DOJAZDÓW, 9-arowa, pozwolenie, sprze­

dam. 0604-118-377. 75942/A

DOM 2003 r„ gm. Zabierzów, 395.000. 
0607-478-119. 74547/A

DOM 300 m2 46 a budynki produkcyjno 
magazynowe 30 km na południe Krakowa 
bardzo dobry dojazd wszystkie media. 

0888-439-517. 73674/a

DOM 6-letni, ładny, funkcjonalny, sprzeda 
właściciel z powodu wyjazdu, 160 m2 + 80 
m2 piwnica, działka 18-arowa, Niepołomice. 

0601-52-78-33,0695-77-66-09. 75859/a

DOM drewniany sprzeda tanio właściciel, 
działka 99-arowa, Wola Przemykowska 
(gmina Szczurowa) 0698/659-546, 
0606/684-776 71410/A

DOM drewniany, ogród, 30 min. od cen­
trum, 220.0Ó0 tys., 06 07- 062-052.9609/a

DOM dwurodzinny zamknięty, Rybitwy, mo­

że być na biznes. 0604-697-290, 76218/a

DOM nowy przy ul. Obozowej sprzedam 

06 07-22-70-10:06 05-403-381. 76220/a

DOM nowy w Brzeziu sprzedam. 0505- 

600-974. 9409/a

DOM pod klienta bez pośredników. 0504- 

202-327. . 75526/A

DOM w Krakowie sprzedam; 0880-477- 
976.. 75107/A

DOM w zabudowie szeregowej (ostatni z 
czterech), stan surowy zamknięty, Bielany, 
sprzeda właściciel. /012/269-30-07, 

0 501-717-923,05 02-89-44-75. 70584/a

DOM z bali ok. Salwatora Magierowska 

sprzedamy, 012/292-63-63. ?6130/h

DOM, 220 m2 + 70 m2 strychu, działka 3 
ary ul. Bałtycka, sprzeda pośrednictwo. 
/012/431-20-77, 0604-063-635. 72873/8

DOM, okolice Liszek sprzedam. /012/411- 
02-93 16.00-20.00. 71792/A

DOM, Pychowice, 10-arowa, 260.000,-. 
/012/429-41-39. 75904/I

DOM, Wieliczka. 012/289-28-31, www. 

wygoda.krakow.pl 62121/A

DOM, Zielonki. 012/665-10-11. 9130/A

DOMEK letniskowy, Gródek nad Dunajcem. 

0601-525-950. 76247/a

DOMY od 99000.012/642-04-68. 70624/a

DOMY w stanie surowym na działkach o 
różnym areale "Nowe Osiedle”- Niepołomi­
ce 1500 m od granicy gminy Kraków, 300 
od Puszczy, sprzeda właściciel. Faktura 
VAT. 0602-133-570, /014/66-318-36 wie­

czorem 127/C

DOMY w technologii kanadyjskiej. 
012/ 658-65-44, 0604-51-44-48, 
041/361-99-51, 0603-39-15-24,
domyidomki.fbu.com.pl 4594/A

DOMY Wieliczka, okolice. /012/269-80-77.

76765/E

DOMY: Michałowice 209.000; Janowice 
275.000; Bibice 290.000; Wola Justowska 
420.000; Bielany 289.000; Niepołomice 
150.000; "Północ", 012/638-48-88, ponad 
1000 ofert www.polnoc.krakow.pl 75140/A

DWUPOZIOMOWY, 150 m2, komfortowy, 

działka 30 arów, okolice Limanowej, Sącza. 

/018/333-52-94 po 20.00. 72887/a

DZIAŁKA 109 a przy A4. Komercyjna. 
0508-058-643 142/1

DZIAŁKA 5,5 ara, Prądnik Biały. 0600-342- 
641. 9803/A

DZIAŁKA 7,5 a Ruczaj- Przemiarki, 
156000. /015/865-21-34,0888-724-709 

418/E

DZIAŁKA budowlana 28 arów, Gdów, 
sprzedam. 0604-625-137. 75275/A

DZIAŁKA budowlana 35-arowa, letniskowa, 
woda, prąd, gaz, widokowa. Tropie. Tanio. 
0501-183-742. 75553/A

DZIAŁKA budowlano -rolna 250 a, okolice 

Zabierzowa. 06 96-493-056. 9565/a

DZIAŁKA rolno- budowlana, okolice Krako­

wa, sprzedam. 0501-2 57-674 . 76393/a

DZIAŁKA, Konary, Głogoczów. 0609-648- 
906. 76369/H

DZIAŁKĘ 16-arową pełne uzbrojenie Ko­
chanów sprzeda właściciel, /012/636-30- 
50,0600-323-675. 9251/A

DZIAŁKĘ 43 a, Michałowice sprzedam. 

0501-187-856. 76499/a

DZIAŁKĘ budowlaną 13-arową, Krasieniec 
Stary, sprzedam./012/388-41-51. 73217/A

DZIAŁKĘ budowlaną 36 arów, w Łąkcie 

Górnej, sprzedam. 012/643-36-29, 0508- 

276-592. 74045/A

DZIAŁKĘ nad Jeziorem Rożnowskim, 42 a 
sprzedam. Tel. 012/412-92-31. 9390/A

DZIAŁKĘ orno - budowlaną 30 a sprzedam. 
012/387-15-80 po 19.00. 75741/A

DZIAŁKĘ rekreacyjną 29 arów, zalesioną w 
województwie kieleckim sprzedam pilnie, 
041/35-32-003 wieczorem. 9775/A

DZIAŁKĘ w Bolechowicach sprzedam. 

012/282-00-52. 69761/a

DZIAŁKI 8 arów, Wieliczka sprzedamy. 

012/432-21-00,05 04-179-987. 73860/a

DZIAŁKI rekreacyjno ■ budowlane sprze­
dam. /012/647-82-74,0504-192-093.

75412/A

DZIAŁKI widokowe, 108 a, 165 a, właści­
ciel./012/452-00-79. 75429/A

EMAUS, parcela 18 arów sprzedam. 0602» 
510-532 76034/A

FIRMA poszukuje domu do kupienia w Kra­

kowie. Powierzchnia biurowa około 300 m2, 
powierzchnia magazynowa 100 m2, par­
king minimum 8 samochodów. Oferty pro­

szę przesyłać faksem pod nr 012/425-78- 

33 wewn. 22. 76375/a

GAJ! (91-arową). 0501-184-004. 73999/B

GAJ, dom sprzedamy, 280.000. 0602-43- 
77-46. ■. 76369/G

GOSPODARSTWO 80 a (zabudowania do 

remontu), 15 km od Proszowic. 0506-087- 
666. 76710/A

GOSPODARSTWO rolne z zabudowaniami, 
dom do zamieszkania, zdecydowanie, ku­

pię. 012/644-81-60 wieczorem. 76278/a

GRAJÓW dom sprzedamy 012/266-54-52

75882/A

GRĘBALÓW, rozpoczętą budowę sprze­

dam. 0508-156-812. 76328/a

HALA 1000-metrowa, sprzedamy 012/ 

266-54-52 75883/a

JORDANÓW, dom 130.000. 0501-192- 

109. 68940/A

KAMIENICĘ, Kazimierz, ok. Karmelickiej, 

chętnie zajętą, kupię. 060 3-74-44-43, 
/012/286-31-10 wieczorem. 65741/A

KLINY, nowa, wykończona, 100-metrowa 
szeregówka, 405.000,-. 0502-176-169.

75904/E

KOCMYRZÓW Luborzyca, 56 a przy trasie 

Proszowickiej. 05 08-156-812. 76327/a

KRAKÓW, sprzedam 1/4 kamienicy, 240 

m2. Bardzo pilnie własność hipoteczna. W 
centrum do Rynku 10 minut./012/422-66- 
47. 74806/B

KUPIĘ dom do 350.000.012/656-21-77.

• 69345/A

KUPIĘ dom Wieliczka, okolice. /012/267- 
39-26. 76765/F

KUPIĘ działkę budowlaną w Rzeszotarach 
lub okolice. /012/658-81 -68, 0608-71-00- 
82. ’ 75320/A

KUPIĘ działkę min. 70 arów, ewentualnie z 

domem. /012/285-18-03. 8408/a

KUPIĘ działkę w okolicach Zielonek. 

012/4 2 5-78-88,0501-32-32-17. 69123/a

KUPIĘ działkę. 012/654-10-83. 9777/A

LUCZANOWICE, sprzedam działkę 12 a, 
WZiZT, pełne media. 012/644-22-13, 
0606-732-882, 387-02-10 wieczorem.

68329/A

ŁUCZYCE, budowlana 27-arowa. /012/ 
388-56-08. . 72884/A

MODLNICZKA! (180-metrowy). 0501-184- 
004. 73999/A

NIEPOŁOMICE dom stan surowy sprze­

dam. 06 03-923-125. 66705/a

NIEPOŁOMICE, Karniów 150 m2,150.000, 
Zloty Róg 250 m2,13 a 850.000.012/643- 
76-60. 76338/A

NOWY dom, 14 km od Bochni na działal­

ność, poddasze do adaptacji, sprzedam. 
0606-12-67-69 709/B

OKAZJA! Niepołomice, domy na sprzedaż. 

Tel. 0501-581-514, 0601-597-041, 
www.dom-dit.pl 65998/A

OLSZA, 200-metrowy, wyremontowany, 

465.000,-. 012/423-08-63. 76751/ac

POSIADŁOŚĆ przy Królowej Jadwigi, ogród 

do lasu 15 a, 350.000 euro. /012/425-21- 
09. 75543/A

REKREACYJNO - budowlana, 11-arowa, 

Maków, /012/294-33-92. 74482/a

ROZPOCZĘTĄ budowę sprzedam. 0505- 
164-096. 69003/A

RUCZAJ nową szeregówkę sprzedamy. 
0604-460-805,012/432-21-00. 74170/A

RUCZAJ, nowy dom 170 m2, 6,5 a, sprze­
dam. /012/264-19-47. 72844/A

SKOTNIKI działka budowlana 7-arowa, 

uzbrojona. 0501-706-480. 75826/a

SPRZEDAM 10 a os. Luczanowice. 
012/644-80-85. 75349/A

SPRZEDAM 10 a działkę budowlaną uzbro­

joną (media na działce) koło Wieliczki. Tel. 
/012/278-47-74,0501-072-203. 9332/A

SPRZEDAM 10O-letnią chałupę po general­

nym remoncie, 06 04-966-050. 9278/a

SPRZEDAM atrakcyjna działkę budowlaną 

20 arów, k. Wieliczki. /012/288-06-84 wie­
czorem, 05 04-264-972. 76656/A

SPRZEDAM budynek 280 m2, działkę 27 a, 
działalność produkcyjno ■ handlowa, 20 km 
od Krakowa. /012/251-47-89, 0504-65- 
25-08 709/c

SPRZEDAM dom w Dębicy przy ulicy Kra­
kowskiej blisko Latoszyna. Tel. *014/670- 
03-99 424/A

SPRZEDAM dom w stanie surowym otwar­
tym, Niepołomice okolice nowego kościoła. 
606-827-343,606-827-363 75725/A

SPRZEDAM dom w Suchej Beskidzkiej 
(206 m2) działka 27 a. /033/874-28-60, 

0604-68-35-68. 74683/a

SPRZEDAM dom z budynkiem gospodar­
czym, działka 34 ary, Czchów- zapora. 
/012/643-41-17. 75594/A

SPRZEDAM dom, 500000,- zamienię na 

mieszkanie. 012/636-63-77 76449/a

SPRZEDAM dom, Węgrzce. 012/285-82- 
81,012/285-81-81. 73218/A

SPRZEDAM domek z działkami, Głogo­
czów- Radziszów (szpital). 012/273-12-73.

76084/B

SPRZEDAM domek, Nowy Wiśnicz. 0601- 
491-892. 76125/A

SPRZEDAM działkę 11.80 a, uzbrojoną, 
WZiZT, projekt, Michałowice- Masłomiąca. 

/012/633-56-10,0501-700-655. 73904/a

SPRZEDAM działkę 12 arów. /012/451- 
78-92. 73595/A

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE , . .
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SPRZEDAM działkę 8 a, Skotniki, Tel. 

/012/262-17-06. 74403/a

SPRZEDAM działkę Bieszczady Bobrka. 

013/469-25-52 po 18, 0605-242-008, 

0601-337-765. 75835/b

SPRZEDAM działkę budowlaną 26-arową, 

gmina Zabierzów. 012/285-19-30. zbozo/a

SPRZEDAM działkę budowlaną 7 a Wto- 
sań, widokowa, media. 012/644-81-60 
wieczorem. z62zs/c

SPRZEDAM działkę budowlaną 8 arów, Bu- 

rów, 012/285-62-10. 9716/a

SPRZEDAM działkę budowlaną, Kostrze ul. 
Brzask, 8 a, uzbrojona 166.000,-, właści­
ciel. Tel. 001-416-287-03-76 po 14.00, lub 
fax 001-905-822-48-28. Z5968/A

SPRZEDAM działkę budowlaną, widokową 
w Olszowicach, gmina Świątniki. 012/266- 

65-38,505-203-614. 75720/A

SPRZEDAM działkę budowlaną, Wola Fili­

powska. Tel. /033/874-04-92 wieczorem.

9326/A

SPRZEDAM działkę budowlaną. 012/647- 

09-99,250-74-74. 75738/a

SPRZEDAM działkę w Krzyszkowicach. 
012/412-36-64. Z6494/A

SPRZEDAM działkę z aktualną WZ /ZT. 

/012/280-52-85,0691-893-865. 9805/a

SPRZEDAM działki budowlane, 10,12,14- 
arowe, okolice Wieliczki. 0606-146-109, 

0696-943-148, /012/250-50-36. 76249/a

SPRZEDAM garaż Grzegórzecka Żółtej Ci­

żemki 22.000.0693-340-234. 75319/a

SPRZEDAM garaż w zabudowie szerego­
wej na Dąbiu, pow. 16 m2, 012/631-93-60. 

73558/A

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe 45 
m2 -Nowa Huta, 012/647-43-62, 012/27- 

12-498. 76148/A

SPRZEDAM nowy dom Soboniowice wła­

ściciel. 0696-78-29-07. 76723/a

SPRZEDAM nowy dom w Słomnikach. 

0601-46-27-09. 68698/b

SPRZEDAM obiekt przemysłowy 2,7 ha, 
4300 m2 w tym 1000 m2 biurowiec. 0604- 
423-093. 68395/A

SPRZEDAM- ocieplony, media. Michałowi­
ce 0501-422-086, (0-12)648-21-13. 

74696/B

SPRZEDAM pole- działki 26 arów, Kraków- 

Rybitwy. 012/658-59-29. 76144/a

SPRZEDAM szeregówkę w Zielonkach. 

0691-391-938. 9309/a

SPRZEDAM tanio dom za Wieliczką? 

012/451-77-79. 74069/a

SPRZEDAM, Michałowice, działka budow­
lana 52 ary x 2700 zł. Tel. 0504-327-708.

9239/A

SPRZEDAM: piękny pensjonat góralski w 
Sidzinie k. Jordanowa, działki budowlane w 
Gródku n. Dunajcem, dużą parcelę w Kal­
warii Zebrzydowskiej, inne. Od właściciela. 
Patrz: www.multimex2.cc.pl /012/429-56- 
00. 75520/A

SUPERATRAKCYJNA działka nad Jezio­
rem Rożnowskim, pozwolenie na budowę. 

0502-492-961. 76302/a

TANIO rozpoczętą budowę sprzedam. 

05 05-374-218. 75620/a

TEREN pod wyciągi narciarskie, pomiędzy 

Krynicą a Muszyną miejsce na Pensjonat, 
Motel. Wymagane zezwolenia, wszystkie 
media, cena 550 tys. Tel. 0506-713-835.

396/A

TOMASZOWICE, budowlane. 0692-045- 
908. 8529/A

TWORKOWA, dom jednorodzinny z zabu­
dowaniami, działka 89a, sprzedam. 

/014/68-42-117 709/a

TYNIEC, nowy dom, zabudowa bliźniacza, 
sprzedam. /012/4 29-41-39 , 0507-744- 
777. 75904/C

UDZIAŁY w kamienicy kupię. 0602-287- 

888. 70678/D

WĘGRZCE działka budowlana 21 a, sprze­

dam. 012/649-69-28. 74261/a

WIELICZKA, KJK Nieruchomości, 
www.kjk.pl. 012/291-30-39, 0602-461- 
722. 75233/A

WIELICZKA - Krzyszkowice działka 8a 
uzbrojona, WZ, www.'kjk.pl. 012/291-30- 

39,0602-461-722 • 75232/a

WILLA Swoszowice, parter wykończony. 

/012/654-55-53,0604-152-584. 74393/a

WŁAŚCICIEL sprzeda dom w zabudowie 

szeregowej, komfortowo wyposażony, To­
nie. 0608-575-100. 75998/A

WŁAŚCICIEL wynajmie niedrogo, 6-letni 

dom, Zielonki. Tel. /012/285-03-68.

75685/B

WŁAŚCICIELKA sprzeda 2 działki budowla­

ne 11 a koło Wieliczki, 0508-315-377, 

05 08-315-388. 75616/a

WOLA Justowska, do wynajęcia willa 365 

m2 w prywatnej zamkniętej ulicy, wyposażo­
na w nowoczesny sprzęt techniczny, cena 
4.000 USD. Tel. /012/633-66-29. 9644/a

WOLA Justowska, dom 250 m2 sprzeda 

właściciel. /012/425-21-05, 0602-17-70- 
74. 9157/A

WSPÓLNOTY, księgowość i rozliczanie, 

012/430-15-15. 9531/b

WWW.BALUCKIEGO12.KRAKOW.PL

72555/D

www.firmaprojekt.krakow.pl
/012/429-19-42. 64730/c

WWW.P0LN0C.KRAK0W.pl 74333/a

WWW.SZEMBEK-I-WRONA.COM 8915/a

WYCENA. /012/280-42-92. 60839/a

WYCENA. /012/412-79-63, 0501-801- 
243. 70195/A

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35- 
75. 66960/B

WYNAJMĘ dom firmie na Wł. Żeleńskiego, 

z parkingiem, 012/636-28-28 wieczorem, 

06 07-438-822. 9260/a

ZAWOJA, dom, działki sprzedam. 0694- 

393-365. 72248/A

ŻEGOCINA, sprzedam domek letni. 

/012/267-14-51. 73625/B

1,70 ha sprzedam. /012/388-42-88 po 

19,00. 76074/A

26 a, budowlana, sprzedam, Borek Szla­
checki k/ Skawiny. 012/270-69-63.74293/A

A. Partia, ul. Balicka^ Kraków. Wesela, im­
prezy tanio i profesjonalnie. 012/638-01- 

62,05 08-075-015. 68058/b

A Ślub z klasą- angielski protokół, wyjątko­

wy, dyplomatyczny Mercedes S-Klasse. 

0501-575-461. 57249/a

A. Wieczory kawalerskie. Striptiz.
■ /012/413-35-77. 72612/c

“ARS Amand!” Night Club. /012/413-83- 
41,7012/421-29-18. 69216/a

BANKIETY, wesela, catering, kręgielnia, kli­

matyzacja. Restauracja “Wilga”. 012/29- 
444-29. 70033/A

BANKIETY, wypożyczalnia naczyń. 
/012/647-83-73,0501-147-996. 73190/A

CATERING (tanio). 0601-301-637. 71805/a

DEKORACJA imprez okolicznościowych, 
wesel, bankietów itp. witryn sklepowych.

06 00-414-32 5 76429/b

DEKORUJEMY sale weselne, kościoły, re­

stauracje. 06 05-539-906. 69990/a

DJ muzyka, przyjęcia, wesela. 0501-132- 
989,/012/658-81-90. 71079/A

DJ, fotoreportaż, wideofilmowanie. /012/ 

292-07-00. 72776/A

DJ. 06 94-049-4 82 . 72158/a

DOM weselny, wynajem, organizacja, wolne 
terminy. 0501-93-26-18, /012/420-80-62.

73617/A

FOTOGRAFIA zawodowa, śluby. 0607-915- 
521. ’ 71771/A

FOTOŚLUBY, 0502-088-949. 8241/a

FOTOWIDEOFILMOWANIE. /012/653-56-

24 . 76410/A

KARCZMA “Pod Blachą” imprezy wszelkie­
go typu, www.karczma.krakow.pl. 
012/638-37-37. 72324/A

“KOSYNIER", wspaniałe wesela, przyjęcia. 
Tanio. 012/285-83-82,012/285-93-39.

62601/B

LUKSUSOWYM Mercedesem, kabrioletem. 

06 08-027-789. 75609/b

“MAGILLO" wesela, bankiety do 150 osób, 

catering. 012/65 90-111. 66388/a

MERCEDES srebrny, śluby. 012/425-78-
88. 73115/A

MUZYKA DJ. /012/414-37-93, 0503-508-
776. 7362/A

ORKIESTRA “All-Tones". /012/413-17-46.

45738/A

ORKIESTRA Duet. /012/281-93-24, 

www.margos.prv.pl 76765/a

ORKIESTRA. /012/250-10-06. 75595/A

ORKIESTRA. /012/267-57-41. 30674/a

ORKIESTRA. /012/294-59-04,0503-648-
421. 74411/A

ORKIESTRA. /012/388-25-15. 66414/a

ORKIESTRA. /012/4 25-77-22 . 49267/a

ORKIESTRA. /012/654-74-03. 74062/a

ORKIESTRA. 0501-488-017, 012/267-72- 
21. 73696/A.

ORKIESTRA. 0505-036-637,012/636-33-

27. 75770/A

PRZYJĘCIA weselne, 72,-, 012/415-09-82, 
412-18-72. 64986/A

RESTAURACJA “Sinus”. Wesela, bankiety, 

przyjęcia. /012/421-18.22, www.sinus. 
krakow.pl. 70416/A

RESTAURACJA “Srebrna Góra”, wesela, 
imprezy, catering. 012/429-71-23, 
www.srebrnagora.net 153154/A

RESTAURACJA “Śląska” wesela, przyjęcia 

do 160 osób. Dancingi, klimatyzacja. 
012/633-07-15. isoas3/A

RESTAURACJA wesela, tańio, 012/267- 
09-50. 8827/A

RESTAURACJA, wesela, catering. 012/ 
661-55-90. 63952/A

RESTAURACJE, wesela. 012/619-33-41, 

05 05-861-416. 75288/a

SUKNIE ślubne, wypożyczalnia. 012/657- 

13-27,012/269-36-60. 75697/a

ŚLUBY, skrzypce./012/638-52-50. 9799/A

TANIEC lekcje ekspresowo. 012/657-31- 

97. 74982/A

TORTY piętrowe, okolicznościowe. Cukier­

nia Michalscy. 012/637-73-35. 150884/a

WESELA/012/415-13-91,0601-43-15-80.

75312/A

WESELA 68,-. /012/681 -37-23. 76756/A

WESELA i inne w oranżerii. Dolina Bolecho- 

wicka k. Zabierzowa, ceny konkurencyjne. 

012/285-33-54. 76362/a

WESELA tanio. 012/431 -14-31. 8826/a

WESELA tanio. 012/659-09-30. 66389/a

WESELA, atrakcyjna lokalizacja. 012/421- 
82-44. ' 68059/A

WESELA, bankiety profesjonalnie za roz­

sądną cenę. Hotel “Kazimierz", ul. Miodowa 
16,012/421-66-29. 69057/a

WESELA, restauracja, tanio. 012/648-04- 
54. 8827/B

WESELA. /012/276-50-31. 73274/a

WIDE0DVD, filmowanie profesjonalne. 

/012/64 5-91-94 . 69007/a

WIDEODVD. /012/648-48-18. 62839/a

WIDEOFILM. 0880-135-387. 67915/a

WIDEOFILMOWANIA, nagrywanie DVD, 
transkodowanie NTSC-PAL. /012/632-33- 
46. 8906/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/656-17-23.

70384/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/641 -28-52.

75417/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/656-47-09.

67119/A

WIDEOFILMOWANIE, fotografia. 012/416- 
34-36. 67178/A

WIDEOFILMOWANIE, tanio. /012/647-05- 

29. 62955/A

WIDEOFILMOWANIE. 012/648-64-90.

67866/A

WIDEOFILMOWANIE. 012/643-02-10.

52244/A

WIDEOFILMOWANIE.ANGVIDEO.PL 
/012/262-04-36. 7234/A

WIDEOPROMOCJA. 012/633-80-27.

9266/A

WSPANIAŁE wesela na sali i w ogrodzie. 

012/278-36-14 76615/a

WWW.KAMERA.REPUBLIKA.pl 70384/b

WWW.VIDEOFILMOWANIE.KRAKOW.PL

53768/A

WYPOŻYCZALNIA naczyń (arcopal), obru­

sów. 012/645-66-21 66596/a

WYPOŻYCZALNIA naczyń. 012/659-05- 

51. 76632/A

A Jasnowidzka “Larysa”. /012/429-21-06.

75263/A

A. Tarot./012/421-35-65. 74365/A

ANALIZA losu, osobowości, tarot, astrolo­
gia, numerologia. /012/411-99-13, 0600- 
616-729. 69370/A

ASTROLOG. Andrzej Jamróz, www. 

anjam.alte.pl 012/623-78-12. 74840/a

GRACJA. Tarot. Magia. Numerologia. 012/ 
259-06-00,0606-888-494. 71039/A

JASNOWIDZ. /012/431-19-61, 0691-96-
06-08. . 9067/A

SKUTECZNIE, pomocnie. Wróżka. 0505- 

099-846. 7883/A

WRÓŻBY. 502-825-478 67201/A

WRÓŻKA./012/633-89-99. 69716/a

A A. A. A. Opróżnia mieszkania, piwnice, 
strychy. 012/654-92-65,0604-243-194.

73605/A

A. A. Alarmy, anteny. /012/632-04-33.

66982/B

A A. Anteny telewizyjne, satelitarne. Sprze­
daż, montaż, raty. Najtańsze zestawy cyfro­
we bezabonamentowe. Centrum Cyfra-*-, ul. 
Syrokomli 24. 012/427-15-99, 0501-698- 
215. 73200/A

ALARM, 012/415-87-30. 6142/c

ALARMOWE instalacje, kamery, monito­
ring, videodomofony. www.cs.krakow.pl 
0609-611-918,/012/420-19-11. 70266/A

ALARMOWE systemy. /012/423-55-44.

73013/B

ALARMY, kamery, rolety. 0502-025-055.

65724/A

ALARMY. 012/262-92-17. 76317/a

ANTENA, Cyfra, Polsat. Naziemna. /012/ 
654-39-47. 75371/A

ANTENA. 012/632-08-28. 74011/A

ANTENY montaż, naprawa. 012/645-13- 

92. 67158/A

ANTENY najtaniej. 012/648-30-42.

68324/A

ANTENY -telewizyjne, satelitarne, anteny 
Polsat, Cyfra. Lindego 1, 012/626-59-59.

151672/A

ANTENY wszystko. 01 2/626-20-64.67157/a

ANTENY. /012/656-48-85. 57478/a

ANTYWŁ. Awaria, zamki, całodobowo. 
/012/415-42-87 66130/A

ANTYWŁ. Awaria, zamki. 012/632-29-58.

73084/A

ANTYWŁ. kraty, rolety, drzwi. 012/635-17- 
54. 66798/A

ANTYWŁAM, atestowane, drzwi, zamki, ta- 
picerki, żaluzje, rolety. “Batko". /012/413- 
80-65. 72343/B

ANTYWŁAM. Drzwi.. Zamki. 0501 -47-11- 

33,012/411-84-25. 67188/a

AUTOMATYKA do bram. Promocja. 0503- 

972-945,0502-573-093. 8700/a

BALUSTRADY tradycyjne kute nierdzewka. 
/012/272-29-79. 75848/A

BALUSTRADY, kraty. 012/425-22-25.

9387/C

BALUSTRADY, ogrodzenia, bramy, kute.

012/635-21-55. 66801/A

BOAZERIA, panelarz, elektroinstalacje
VAT. 0504-084-202, /012/655-18-69. ,

74837/A §
CM

BRAMA, napędy, roletokraty, szlabany. Al- " 

tech. 012/294-22-45. 156133/A

BRAMEN. Automaty, bramy, szlabany, wideo­
fony. Ogrodzenia. 012/273-06-62. 68738/B

BRAMY segmentowe i zwijane. Tel. 

012/261-09-03. 67191/a

BRAMY, wiaty, itp. 012/42 5-22-25. 9387/b

BRUKARSTWO. 0698-076-869. 9197/A

BUDOWY, fundamenty tanio. 0507-979- 
034 . 75265/A S

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży- s 

czam. /012/285-81 -38,0501-166-083.

66085/A

CYKLINIARKI, elektronarzędzia. Fabryczna 

7a 012/412-71-88 71165/a

DERATYZACJA, dezynsekcja, dezynfekcja; 
program zabezpieczenia przed szkodnika­
mi, dokumentacja GHP, HACCP, profesjonal­
nie, skutecznie. “Sinoma", tel. 0505/947- 
863,012/425-93-33 w47 66165/a

DOM. Domofony. 012/645-18-97. 66595/a

DOMOF.-Domofon 012/ 388-16-72.71612/a

DOMOFON /012/632-66-42. 8388/a

DOMOFON. /Ol2/262-19-08. 75809/a

DOMOFONY. 012/294-19-84. 70166/A

DOMOFONY. 05 02-020-531. 72869/b

DRZWI PRZESUWNE

A. A. A. A. A. A. A. A. Opróżnianie mieszkań, 3 
piwnic. Wywóz wszystkiego. 012/657-40- s 

22,06 07-52-38-34. 68963/b

| ZABUDOWY WNĘK

SZAFY
ul. Fredry 2 
tel. 012/269-27-15 
www.akord.pl

TANIE KUCHNIE

DOMOFONY: 4 lata gwarancji. /012/452- 

60-60,06 00-682-154. 76308/a

DRZEWA, pielęgnacja, wycinka. Ó12/266- 

02-56,601-964-08 3 76401/a

DRZEWA, trawniki. 012/388-42-08. 66470/a

DRZEWA, trawniki. 695-619-977. 65408/a

E. Elektryk./012/636-94-41. 75984/a

ELEKTROAWARIA. /012/417-37-73.

73328/A

ELEKTROAWARIA. 012/648-39-49.75022/A

ELEKTROINSTALACJA. /012/276-73-86, 

0601-86-45-30. 76061/A

ELEKTROINSTALACJA. 012/294-19-84. 

' 70165/A

ELEKTROINSTALACJA. 0501-718-195, 
012/647-82-96. 69897/A

ELEKTROINSTALACJE, najtaniej, solidnie. 
/012/647-12-42,0509-486-960. 73015/A

ELEKTROINSTALACJE, ogrzewania, przy­
łącza, remonty, odgromy. 012/269-71-90.

67190/A

ELEKTROINSTALACJE, pomiary, alarmy. 
012/649-17-14,012/649-17-06. 73137/A

ELEKTROINSTALACJE. /012/262-47-70.

65799/A

ELEKTROINSTALACJE. /012/267-14-09, 

06 03-188-873. 62523/a

ELEKTROINSTALACJE. 0505-179-548.

9653/A

ELEKTROINSTALACJE. 0600-096-080.

75675/A

ELEKTRYK domowy. 012/637-95-36 

75024/A

ELEKTRYK express. 012/423-42-45, 
0604-828-907. 74803/A

ELEKTRYK różne, 012/632-97-31. 9695/a

ELEKTRYK, uprawnienia, tanio. 0503-036- 
728. 73492/A

+ + + I
www.orlita.pl

1 I 
zewnętrzne i tekstylne

BRAMY 1fi

ŻALUZJE
pionowe i poziome

MARKIZY
tarasowe i koszowe

produkcja-sprzedaż-montaż

Kraków, ul. Puszkarska 7 (12) 261 09 03 
ul. Chełmońskiego 11a (12) 636 12 73
Bochnia, ul.Partyzantów 3a (14) 611 57 80
Brzesko, ul.Mickiewicza 31 (14) 686 13 52
O/Tarnów, Paleśnica 91 (14) 665 40 93

POLSKA TECHNIKA ZABEZPIECZEŃ

U NAS
T NAJTANIEJ

SEJFY ZAMKI OKNA 
DRZWI ANTYWŁAMANIOWE 
AWARYJNE OTWIERANIE 24/h
ANnnnn uL Gdańska 18/A KRAKÓW Mnuuun fel 4i87850 www.andoor.pl

EUROPEX- Service. Sprzątanie, opieka, go­
sposie, pielęgniarki. /012/294-49-34.

- 74589/A

GAZ, piecyki, szczelność, hydraulika, Jun- 
kers z montażem. 012/411-96-25, 0603- 
166-878. 73781/A

GAZ, uprawnienia. 012/636-35-02, 601- 
08 5-52 6 70076/A

HYDRAULICZNE, solidnie, tanio. 692-251-
710. ■ 75461/A

HYDRAULIK awarie. /012/266-31-14.

9306/A

HYDRAULIK awarie. /012/268-63-19.

9305/A

HYDRAULIK, gaz, uprawnienia, VAT. 

012/643-36-56. 76319/a

HYDRAULIKA awarie. 012/636-51-77.

74800/A

HYDRAULIKA całodobowa gaz, uprawnie­
nia. 012/645-94-06. 59349/A

HYDRAULIKA, awarie. 012/292-42-91.

73300/B

HYDRAULIKA, instalacje. 012/413-16-60, 

283-97-25. 71596/a

HYDRAULIKA, przeróbki, wodomierze, wy­
miany instalacji. 012/411-96-25, 0603- 
166-878. - 73782/A

HYDRAULIKA, przeróbki. /012/280-55-13.

• 8136/C

HYDRAULIKA. Awarie. /012/280-54-58.

8136/B

HYDRAULIKA. Awarie. 0605-599-144.

8136/A

INSTALACJA centralnego, wodne, gazowe, 
kominowe, wentylacyjne, przeróbki. 012/ 
649-17-06.. 76300/A

INSTALACJE CO wodno- kanalizacyjne i 
gaz. 05 03-680-914. - 72728/A

INSTALACJE gazowe, hydruliczne wykona 

zakład Piotra Węclewicza, uprawnienia bu­
dowlane. /012/285-18-03,0602-214-618. 

9167/A

ZAIwUZJE
BRAMY - AUTOMATYKA

• doradztwo
• produkcja
• montaż_____________  

RATY! |
„INTECH” - Kraków, ul. Wrocławska 76, 
tel./fax (012) 634-11-06, Nowy Targ. ul. |
Na Równi 36a, tel./fax (018) 266-21-66, S 
www.intech-krakow.pl

INSTALACJE wod. kan. c.o.; miedź, plastik, 
przyłącza wod. kan. /012/649-10-18, 
0601-49-49-30. 37223/ A

INSTALACJE wod. kan., clo. miedź, plastik. 
Materiały (z usługą) nadal na 7% VAT. Gwa­
rancje, referencje. 012/644-07-79, 0501- 
68-61-62. 62704/A

INSTALACJE wodno - kanalizacyjne, 
miedź, plastik. 0501-46-56-57. 74436/A

KLIMATYZACJA promocja 012/652-14- 

13.www.palmer.com.pl 71218/A

KLIMATYZACJA tanio. 0502-025-055.

65725/A

KLIMATYZACJA. 012/654-20-21, 0608- 

588-704 . 75591/A

KOŁDRY, pierzyny, przeróbki. 012/656-16- 
57. 70342/A

KOMPUTEROWE. 0505-344-825. 74429/a 

KOMPUTERY, serwis u klienta, sieci, Inter­
net. 0601-531-555. 75426/A

KOMPUTERY, sieci. 0888-808-563.

73751/A 

KOMPUTERY. 05 08-269-459. 75492/B 

KOSZENIE ogrodów. 0888-971-077.

75487/A 

KOSZENIE trawy, podejmę współpracę. 
0605-438-198. 75724/A

KOSZENIE. 012/388-42-08. 66474/a

KOSZENIE. 0505-363-873. 75557/B

KRATA. 012/635-21-51. 66802/a

http://www.multimex2.cc.pl
http://www.kjk.pl
http://WWW.BALUCKIEGO12.KRAKOW.PL
http://www.firmaprojekt.krakow.pl
http://WWW.P0LN0C.KRAK0W.pl
http://WWW.SZEMBEK-I-WRONA.COM
http://www.karczma.krakow.pl
http://www.margos.prv.pl
http://www.sinus
krakow.pl
http://www.srebrnagora.net
WIDEOFILMOWANIE.ANGVIDEO.PL
http://WWW.KAMERA.REPUBLIKA.pl
http://WWW.VIDEOFILMOWANIE.KRAKOW.PL
anjam.alte.pl
http://www.cs.krakow.pl
http://www.akord.pl
http://www.orlita.pl
http://www.andoor.pl
http://www.intech-krakow.pl
13.www.palmer.com.pl
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KRATY antywlamaniowe rozsuwane. 
/012/422-46-71, 0601-40-37-64. 74023/A

KRATY antywlamaniowe. 012/635-17-47.

66805/A

KRATY kute. 012/635-21-55. 66792/a

KRATY najtaniej. 012/635-17-54. eeaoo/A 

KRATY rozsuwane. 012/420-81-10.

66803/A

KRATY, rolety, Metal-Styl, 012/658-03-93. 

66787/A

KUCHNIE duży wybór. Fronty meblowe. 

Sprzedaż. Montaż. Prandoty 6, /012/418- 
32-33,0601-48-16-86. 9551/A

KUCHNIE, szafy, zabudowy, Dobrego Paste­
rza 120,012/411-99-62. 69089/A

KUCHNIE, szafy. 012/411-08-82, 

WWW.St0l.C0m.pl 75259/A

MEBLE produkcja, 012/644-38-08, 
WWW.tepi.pl 69092/A

MEBLE tanio. /012/633-33-34. 8982/a

MEBLE, kuchnie. /012/264-44-80.73510/A 

MEBLE, zabudowa wnęk. 0501-510-126.

75561/A

OCZKA wodne, kaskady, fachowo wykonu­
je. 012/272-30-83,0507-43-72-13.

75479/A

OGRODY od A do Z, usługi ogrodnicze, in­
stalacje nawadniające i oświetleniowe. 

/012/695-645-408. 9480/a

OGRODY pielęgnacja, zakładanie. 012/ 

266-02-56,0601-964-08 3 76402/a

OGRODY! Tanio! Projektowanie, pielęgna­
cja, Porządki. Oczka. 012/41-92-402, 

06 03-587-323. 69597/a

OGRODY, projektowanie, zakładanie. 

012/294-57-87,0508/326-466 52026/c

OGRODY, zakładanie, pielęgnacja, systemy

nawadniające. 0601-79-59-97. ?63oi/a

OGRODY. 06 96-231-347. 75603/b

OGRODY: projekt, realizacja. 0509-437- 
867. 66467/A

OGRODZEŃ IA. 012/411 -03-89. 73459/A

OGRODZENIA. 012/415-42-39. 74490/h

OKNA PCV. 012/644-13-63. 67882/a

PANEL podłogowy, ścienny. Szafy, pawla­
cze. Flizowanie, terakota. /012/288-29-77.

75647/A

PANELE podłogowe 8,-/ m2. 012/658-67- 

28,0691-973-397. 74187/a

PANELE, remonty. 012/45.1-36-33.67320/A 

PANELE, szafy. 012/645-37-52. 73353/A 

PRZEPISUJEMY. /012/269-21 -87. 68290/d 

PRZEPISUJEMY. 012/413-99-49. 66698/a 

PRZEPISUJĘ. /012/658-99-07. 70297/A 

PRZEPISYWANIE. /012/421-51-10. 70379/A 

PRZEPISYWANIE. 012/648-44-22, 0505- 
319-018. 69874/A

PRZEPISYWANIE. 0603-136-113. 73059/A 

PRZEPROWADZA “ABC”. 012/636-61-63.

9224/B

PRZEPROWADZA "Adam”. /012/637-49- 
16. . 9423/A

PRZEPROWADZA Abart. /012/634-03-22.

75878/A

PRZEPROWADZA biura, mieszkania, tanio. 
012/659-00-37,0698-838-822, 75020/A 

PRZEPROWADZA. “King-Pol”. 012/656- 

29-11,0601-439-015. eson/A

PRZEPROWADZKI bezpłatne pojemniki. 
/012/291-03-30. 73331/B

PRZEPROWADZKI solidnie! 0505-144- 
400. 61760/A

REMONTY kompleksowe, niedrogo! 
012/636-51-77. 74799/A

ROLETY, bramy, kraty Orlita. 012/261- 

09-46,012/623-04-65. 67193/a

ROLETY,-kraty, Metal-Styl, 012/658-03-93.

66785/A

ROLETY./012/633-42-44. 9096/b

SCHODY. 06 04-695-593. 73508/a

STUDNIE wiercone, czyszczenie, pogłębia­
nie./012/637-17-73. 70428/A

SZAFY, garderoby, zabudowa wnęk. Drzwi 
suwane i tradycyjne znanych firm. Meble 
według indywidualnych projektów. Nowe 
wzory - niższe ceny, www.libellasystem. 

pl, 0 1 2/4 1 2-22-06. 64528/a

SZAFY, zabudowy, Kalwaryjska 9 (Korona), 

012/656-07-09. • 69091/a

SZKLARSKIE całodobowe. 012/425-71- 
20. 67878/A

SZKLARSKIE dojazd gratis. 012/644-27- 
07. 41328/A

SZKLARSKIE pogotowe. /012/655-90-06.

69828/A

SZKLARSKIE pogotowie najtaniej. 

012/649-15-94. 67877/a

SZKLARSKIE. /012/42 5-63-38. 69828/b

SZKLARSKIE. 012/644-13-63. 67881/a

ŚLUSA. A. A. A. Awaria montaż, zamki. 

/012/658-79-85, 0608-526-884. 76777/A 

ŚLUSA. A. A. Awaria zamki /012/412-46- 

12. 71106/A

ŚLUSA. A. A. Awaria zamki /012/417-35- 

85,0501-425-022. 71106/B

ŚLUSARSKA awaria, montaż zamków. 

012/289-5340,0604-139-509. 74786/A 

ŚLUSARSTWO, bramy kraty ogrodzenia, 

konstrukcje stalowe. 0605-438-198.

75721/A

ŚLUSARSTWO. 012/425-89-25. 67893/a

TAPICER tanio. /012/411-07-76. 63432/a

TAPICER u klienta. 012/657-24-81.74976/A

TAPICER./012/633-87-84. 73706/a

TAPICER./012/680-49-91. 75063/b

TAPICER. 012/638-61-16. 151665/A

TELEWIZORÓW, magnetowidów, wszyst­

kie. /012/430-6647,0601-56-37-15.

75250/A

UKŁADANIE kostki brukowej, szybko, tanio 
i solidnie. 0693-700-905, /014/610-94- 

29, /014/68-56-500 581/c

USŁUGI opiekuńczo - pielęgnacyjne dla 
osób starszych lub obłożnie chorych. 012/ 
634-51-12,501-293-977. 9753/A

WESELA oryginalne wnętrze, bogate me­

nu./012/278-2146. . 63255/B

WIDEOFILMOWANIA, fotoreportaże. 
06 04-377-244 . 70709/A

WYPOŻYCZALNIA naczyń. 0608-187-971.

73901/A

WYWÓZ wszystkiego. 0602-85-68-78.

74849/A

ZABUDOWA balkonów aluminium, www. 
allmax.krakow.pl /012/632-01 -57. 72008/A 

ZABUDOWA balkonów, daszki. /012/276- 
48-13. 74017/A

ZABUDOWA balkonów, daszki. 012/451- 

23-69. 67332/A

ZABUDOWA balkonów, promocja. 
012/389-11-59. 73421/A

ZABUDOWY aluminiowe balkonów, produ­
cent. 012/417-24-88, www.oknoplan.pl 

63885/A

ŻALUZJA tanio. 012/416-18-76. 76413/a 

ŻALUZJA, roleta, najtaniej. Zakopiańska 

58 /012/290-71-28. 65756/a

ŻALUZJA, roleta, naprawa. /012/655-79- 

58. 29183/B

ŻALUZJA, roleta. /012/633-50-20. Ul. Bra­

tysławska 2, obok Kauflandu! 7284^a

ŻALUZJA, roleta. 012/412-35-20. 66599/a

ŻALUZJE tanio produkcja montaż gwaran­

cja. /012/636-89-45. . 74381/A

ŻALUZJE, roletki producent “Żalmaxf’. 

012/655-74-74. 66122/A

ŻALUZJE, rolety, tanio. /012/282-66-49, 

0601-95-98-52. 68541/b

ŻALUZJE, rolety. Pomiar, montaż, serwis. 

Rosz-Dekor, 012/623-12-70,265-14-21.

74437/A

ŻALUZJE, rolety. Producent Skalmar, Wie­

licka 8,012/656-20-04 76045/B

ŻALUZJE./012/633-42-44. 9096/a

A. A. A. A. Bezpyłowe. Układanie. Gwaran­
cja. Sprzedaż parkietu. /012/413-65-52.

67032/C.

A. A. A. Absolutnie bezpyłowe. Wójcik. 
/012/638-74-34, /012/648-29-62. 70458/A

A. A. Cyklinowanie, układanie, komplekso­
we remonty mieszkań, sprzedaż parkietu. 
012/266-66-84, 012/659-10-65, 0504- 
22-36-71. 66773/B

A. Cyklinowania. /012/267-25-51. 75307/A

A Cyklinowania./012/416-25-53. 69624/a

A. Cyklinowanie, lakierowanie. 012/623- 

77-98. 9244/A

ABY ładny parkiet mieć zadzwoń! Sprze­
daż, usługi, najnowocześniejsze cykliniarki, 

polerki. Kurdziel. 012/655-81-40 65887/a 

ANDRYS. Cyklinowania, układanie. Promo­
cja! 012/633-42-12. 151661/A

BEZPYŁOWE cyklinowanie, polerowanie, 

układanie, amerykańska technologia. 

06 00-402-616. 72605/a

CYKLINOWANIA, lakierowanie. 012/655- 
68-50. 72653/A

CYKLINOWANIA, układania. 012/657-03- 

80. 64650/A

CYKLINOWANIA, układanie panele. /012/ 

655-64-87. 69030/a

CYKLINOWANIA. /012/267-27-92, 0698- 
8 88-94 4 . 75658/A

CYKLINOWANIA. /012/416-15-31. 73531/A

CYKLINOWANIA. /012/644-64-30.69624/c

CYKLINOWANIA. 012/638-44-59 70843/a

CYKLINOWANIE tanio, solidnie. 012/647- 
82-72. 76452/A

CYKLINOWANIE, układanie parkietów. 20- 

letnia doświadczenie. 012/647-04-27, 

012/64 3-26-97. 69461/a

CYKLINOWANIE, układanie, panele. 

/012/270-35-41. 76753/a

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż par­

kietów, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47- 
30,0601-47-17-75 (10.00-18.00). 71152/H

CYKLINOWANIE, układanie. 012/643-46- 
76. 69448/A

CYKLINOWANIE, układanie. 0508-581- 

761. 72183/A

“GRODEK” cyklinowanie, układanie, lakie­
rowanie, olejowanie, gwarancja. Sprzedaż 

parkietu “Jarząbek", kleje, listwy, lakiery 
"DEVA”, Wypożyczalnia cykliniarek, pole­
rek. Łużycka 27. 012/655-52-77; 0602- 

249-879 67333/A

KRAK-PARKIET, układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie, olejowanie, sprzedaż parkie­
tów krajowych, egzotycznych, kleje, lakiery, 
hurt- detal: Bona, Mapei, Schonox, Deva. 
Wypożyczanie cykliniarek, polerek, osusza­
czy. Ubezpieczenie OC, 2 lata gwarancji. 

012/656-25-20, Brodzińskiego 2a. 69980/a 

KURDZIEL Parkiety. Rok założenia 1976. 
Układanie, cyklinowanie, lakierowanie, po­
lerowanie, sprzedaż. Profesjonalny sprzęt. 
Referencje, gwarancja. Sklep: Kapelanka 
2A, Kraków. 012/266-96-16, (260-77-60) 

65885/A

PARKIET, promocja, producent. 012/637- 

50-17 150887/A

PARKIETLAND. Cyklinowanie, układanie, 
sprzedaż parkietów: eksportowego, egzo­
tycznego, paneli, listew, klejów, lakierów. 
Stanisława ze Skalbmierza 8, 012/412-52- 

52,412-90-65. 68408/a

SALON parkietowy. Letnia promocja! 
Sprzedaż, montaż! Sprzedaż maszyn, ul. 
Kącik 8,012/296-19-17, www.parkiety.net 

'76127/A

TANIO. /012/268-16-22. 59172/A

UKŁADAM, cyklinuję. 012/285-81-80.

8860/A

UKŁADANIA, cyklinowania. 012/647-76- 
09. 67037/A

UKŁADANIE, sprzedaż parkietu, cyklinowa­
nie, tanio./012/421-95-54. . 76072/A

0 1 2/425-83-14. 62028/a

A. A. A. A. A. Antyuczuleniowe Karcherem. 
012/634-38-09 64750/c

A. A. A. A. Antyalergiczne. /012/63-76- 

776,05 02-72-15-02 . 70536/a

A. Czyszczenia dywanów, tapicerek. 

012/632-46-54. 9428/a

A. Czyszczenia. 012/412-14-22. 76441/a

A. Dywany, tapicerki, Karcherem. 012/412- 

99-85. 73785/A

ANTYALERGICZNE, Kirby. /012/647-19- 

18. ' ' - 63668/A

BŁYSK. Dywany, tapicerki, żaluzje. 012/ 
654-75-64 . 70351/A

CZYSZCZENIA, dywanów, tapicerki, turbo- 

głowicą. /012/412-23-09. 75668/a

CZYSZCZENIA, żaluzja. /012/655-79-58. 

29183/A '

CZYSZCZENIA. 06 96-47-49-44 . 52848/A

DYWANÓW Wapem. /012/411 -67-36.

9429/A

DYWANY, tapicerka. 012/658-56-58.

74782/A

KARCHER superoferta 1,5 zł/m2. 0502- 
325-772. 68032/A

KARCHER. Posprzątamy. 012/686-60-74.

67308/A

KARCHEREM 1,50 zł/m2.0506-027-950.

68035/A

KARCHEREM. /012/413-82-20. 71286/A

KARCHEREM./012/654-01-96. 71286/B

PRALNIA dywanów. Odbiór dywanów od 
klientai odwóz po wykonaniu usługi, 0601- 

085-551,/012/282-19-24. 9766/a

SOLIDNIE 012/634-09-78 75280/a

012/649-57-59. 68107/A

A. A. Adaptacja, projektowanie wnętrz, flizo­
wanie, hydraulika, elektryka, kompleksowe 
remonty, panele, suche tynki, sufity podwie­
szane, malowanie, gładź, sprzedaż parkie­
tu- montaż, cyklinowanie. Doradztwo, ra­
chunki, gwarancja. 012/266-66-84, 

012/659-10-65,0504-22-36-71. 66/74/b

A flizowanie, remonty, 012/661-85-45, 
0600/322-842 72539/A

A. Fliziarstwo, hydraulika. 012/656-33-68.

72676/A

A Flizowanie, hydraulika, 0505-152-700.

9540/A

A. Flizowanie, kompleksowe remonty, gwa­
rancja. /012/285-41-93, 0601-56-55-57, 

05 02-4 50-190. 75815/a

BALKONY, tarasy, hydroizolacje, 012/641- 
31-29,012/422-39-76. 70171/A

CZYSTO, solidnie, kompleksowo. 0691- 
714-217. 60886/A

CZYSTO. 0606-720-369. 75555/A

FACHOWO. 012/266-10-42, 0600-754- 

640. 73188/A

FLIZOWANIE, hydraulika, malowanie, ra­
chunki, gwarancja. /012/634-20-40.

69558/A

FLIZOWANIE, hydraulika, panele, remonty. 

/012/656-01-44,0691-614-618. 75238/a

FLIZOWANIE, hydraulika. /012/654-15- 

90. 73610/A

FLIZOWANIE, hydraulika. 012/649-66-95.

75769/A

FLIZOWANIE, hydraulika. 0502-890-856.

75608/B

FLIZOWANIE, uzupełnienia, panele. 
012/658-60-95. 9398/A

FLIZOWANIE. /012/262-45-38. 69613/a

FLIZOWANIE. 0504-46-47-86. 9746/a

KOMPLEKSOWE remonty, aranżacja, krót­

kie terminy. /012/649-99-59. 75910/A

NIE tanio, niedrogo z gwarancją, fachowo. 

/012/658-90-33,06 06-36-08-40. 75563/a

SOLIDNIE. 012/269-15-74 , 06 05-038- 
987. 9712/A

TERAKOTA. 012/643-31-33. 75960/a

TERMINOWO. 0606-720-369. 75555/B

A. A. Adaptacje, malowanie, gładź, flizowa­
nie, elektryka, panele, suche tynki, sufity 
podwieszane, rachunki, gwarancja. 012/ 

643-48-62,0607-440-262. 74986/a

A. A. Najtaniej, malowanie, gładź. 0505- 
588-255. ' 75957/A

A/012/636-36-16 69973/a

A. Malowanie, tapetowanie. /012/415-36-

22. 9614/A

ADAPTACJE, remonty. 0608-150-229.

75472/A

CZYSTO, gładź, malowanie, tapetowanie. 
/012/642-17-64,0502-141-785. 76210/0

CZYSTO, solidnie malowanie, remonty. 
/012/425-50-13. 76752/A

CZYSTO, solidnie, niedrogo. /012/421-74- 
96. 9788/A

DACHÓW. /012/655-96-34, 0505-098- 

441. 72924/A

EKOTAPETY natryskowe. 012/635-20-52, 

06 06-788-243. 75986/a

GŁADŹ, malowanie, panele, remonty. 

/012/649-17-15. 74451/A

GŁADŹ, malowanie, remonty. /012/414-10- 

24. 75255/A

GŁADŹ, malowanie, suche tynki. 012/287- 

37-37,0502-720-653. 76318/a

GŁADŹ, malowanie./012/296-67-55.

75065/A

GŁADŹ, malowanie./012/655-46-41.

73226/A

GŁADŹ, tapetowanie, panele. /012/422- 

03-43. 76354/A

GŁADŹ./012/654-26-30. 73247/A

GŁADŹ. /012/654-83-00. 73247/b

HISZPAŃSKIE tapety natryskowe. /012/ 

654-59-96,08 88-928-807. 62958/A'

MALARSKIE, 012/288-21-73. 75654/a

MALARSKIE, tapetowanie, panele. 
/012/429-51 -77,0501 -172-751. 74573/A

MALOWANIE agregatem, wszystkie rodza­

je farb, duża ilość w szybkim czasie, możli­
wość malowania w weekendy i nocą. Kom­
pleksowe remonty. Tel. 012/269-34-58

49119/A

MALOWANIE, panele, flizy. /012/423-09- 

81,0505-46-10:22. 76137/a

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, ta­

nio, slidnie. 0506-024-690. 75981/a

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 

/012/274-50-05,0601-533-629. • 75617/a

MALOWANIE, tapetowanie. /012/637-83- 
70. 9439/A

MALOWANIE. /012/266-90-63, 0609- 

502-370. 74444/B

MALOWANIE. 012/656-25-37. 0506-165-
421. 75193/A

MALOWANIE. Tapetowanie. Gładź. Firma 
działa 20 lat. /012/273-72-23, 0504-128- 

250. 9347/A

MALOWANIE. Tapetowanie. Solidnie. 

05 03-020-767. 75829/a

TANIEJ 30%, malowanie, gładź. 0880-25- 
10-25. 75506/A

TANIO natryskowe./012/278-29-43.

629S8/B

TANIO./012/268-16-22. 62873/a

TAPETY natryskowe, malowanie, remonty. 
012/270-32-47,0501-53-12-83. 71275/A

TAPETY natryskowe. 012/451-19-67, 

06 93-604-369. 67335/a

A. A. Alarmy, najtaniej. /012/632-04-33, 

05 09-027-647. 66982/a

A A. Remonty łazienek, domów, mieszkań, 
biur./012/659-10-65,0504-22-36-71.

73700/A

A. Dachy, remonty, ofasowania, więźby. 

/012/681-17-07,0605-307-145. 69971/b

A. Hydraulika, flizowanie, 0505-152-700.

9540/B

A Ogrodzenia z kamienia, elewacje. Gwa­
rancja. /012/285-41-93, 0601-56-55-57, 
05 02-4 50-190. 75815/B

ADAPTACJA budowa remont. 012/266- 

79-80,0503-939-650. 74584/a

ADAPTACJE budowlano - remontowe, VAT. 
05 02-020-531. ’ 72869/A

ADAPTACJE, remonty. /012/266-90-63, 

0609-502-370. 74444/A

ALTANKI, domki. 012/388-52-55. 59947/A

ANTRESOLE, schody, podłogi, parkiety. 
“Modrzew”. /012/681 -12-51, 0601-220- 
739. 66205/B

ANTRESOLE. 0696-345-286. 9697/A

ANTYGRAFITI zabezpieczenia. 0501-52- 
80-92 . 69867/A

BALUSTRADY nierdzewne. 0697-18-30- 

52. 729W/B

BETONY, wylewki, tynki bezpyłowe, 

012/641-31-29.- 70174/a

BRUKARSKA A. A. tanio. 012/636-76-73, 

0691/13-76-71. 68018/a

BRUKARSKA A. Firma “Edificator”. /012/ 

641-56-82, www.edificator.cc.pl 52846/a 

BRUKARSKA firma, solidnie. /012/268-84- 

31,05 04-509-783. 63050/a

BRUKARSKA firma. 012/654-03-50, 

0501-233-134. bbssi/a

BRUKARSKA. A. Firma szybko, tanio, solid­
nie. /01 2/270-42-15,0504-904-039.

61062/A

BRUKARSTWA firma. 012/657-98-01, 

0888-220-809. 74193/A

BRUKARSTWO kompleksowe. 012/636- 

23-50,0604-751-474. 8803/a

BRUKARSTWO kompleksowo. 012/644- 
73-85,684-23-28, www.sawa.net.pl.

63164/A

BRUKARSTWO najtaniej. 0501-155-398 

139/0

BRUKARSTWO tanio. 012/285-30-14, 

0606-659-889. • 75946/a

BRUKARSTWO tanio. 0605-438:198.

75722/A

BRUKARSTWO. /012/268-84-31, 0504- 
509-783. 63050/B

BRUKARSTWO. /012/270-42-15, 0504- 

904-039. ■ 61062/B

BRUKARSTWO. 0604-838-333. 9335/A

BRUKARSTWO. 06 07-922-905 . 69776/A

BRUKOWANIE, produkcja kostki, Unibet. 

012/292-46-36. 59283/a

BRYGADA murarzy, cieśli, 0501-891-553.

72445/E

•BUDOWA domów pod klucz. 0600-674- 
897, /012/262-25-42. 73920/A

BUDOWA domów./012/415-42-39.74490/e

BUDOWLANKA fachowo, dachy. 012/412- 

81-52,05 02-37-00-43.. 70817/a

BUDOWNICTWO wszystko. 0698-143-928 

75192/A

BUDOWY domów, /012/281-78-89,0506- 
454-599. 66111/A

BUDOWY, nadbudowy domów, dachy. 

06 04/620-54 0 73669/a

BUDOWY, remonty, adaptacje, 0501-168- 

642; 012/657-67-88 wieczorem. 73580/a

BUDOWY, tynki, wylewki, remonty. 0503- 
627-207. 74432/A

DACH kompleksowo,, tanie materiały. 
/012/415-42-39. 74490/A

DACH malowanie. 012/429-24-28, 0502- 

984-206. 71907/a

DACH malowanie. 05 05-618-125. 73598/c 

DACH, malowanie,/0-14/642-47-24. 640/c 

DACH, malowanie./014/621-75-17 695/b 

DACH, malowanie. 012/266-19-48, 0502- 
753-420 74095/A

DACHY - staranne krycie dachówkami i bla­
chą. Tel. 0603-94-62-49. 9742/A

DACHY malowanie. 0603-058-540.66178/a 

DACHY, gonty bitumiczne, termozgrzewal­

ne. 0693-289-510. 72534/ a

DACHY, malowanie, tanio. 012/654-24-07, 

0507-050-702. 74298/a

DACHY, naprawy, remonty, krycie, kominy. 

/012/262-92-61, 0504-90-21-45. 69510/a

DACHY, papy termozgrzewalne, docieple- 
nia stropodachów. 012/270-55-92, 0508- 
364-125, fax 012/25650-75. 76003/A

DACHY, termozgrzewalna, docieplanie sty- 
ropapą. Gwarancja. 0602-324-491, 
/012/427-31 -84, wieczorem. 70931/A

DACHY, termozgrzewalna. 012/412-73-79, 
0506-84-62-62. 75517/A

DACHY./012/648-18-79. 65269/a

DACHY./012/655-70-41 wieczorem.

72159/A

DACHY. 0509-453-893. 74940/A

DACHY. Wszystko./012/658-26-61,0501- 
64 3-310. 73081/A 

http://WWW.St0l.C0m.pl
http://WWW.tepi.pl
http://www.libellasystem
allmax.krakow.pl
http://www.oknoplan.pl
http://www.parkiety.net
http://www.edificator.cc.pl
http://www.sawa.net.pl
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DEKORACJA domów, dobór dodatków, 
konsultacja stylistyczna, 0600-414-325 

76429/A

□OCIEPLANIA najtaniej z materiałem, 

0501-411-312. 69866/A

□OCIEPLANIA tanio. 0501-52-80-92.

69865/A

□OCIEPLANIE budynków, inne. 0604-09- 
76-95 393/C

□OCIEPLANIE. 012/655-92-34 76624/a

□OCIEPLENIA budynków tanio. 0501-522- 
145. 7447Ó/A

□OCIEPLENIA konkurencyjnie gwarancja. 

0507-295-399. 66954/a

□OCIEPLENIA, elewacje, obróbki blachar­

skie, podbicia, kostka brukowa, komplekso­
wo. /012/653-02-63, 0501-464-132, 

www.docieplanie.com 763H/B

□OCIEPLENIA, elewacje. 012/65-90-308.

64142/A

□OCIEPLENIA. 012/285-21-51 76447/a

□OCIEPLENIA. 012/451-19-48. 66966/A 

DOMKI letniskowe. 605-591-275. 71537/A 

DOMKI mieszkalne, letniskowe. 013/43- 
539-94. 355/A

DOMKI./012/655-35-45. 72940/c

DOMY kanadyjskie. 605-591-275. 71538/a 

DRENAŻE, odwodnienia. 012/270-85-65, 

0507-237-290. 68036/a

DŹWIG 13 ton. /012/636-75-47, 0602- 

432-791. 8508/a

DŹWIG. 012/642-27-35 70143/A

DŹWIGI. 012/643-55-02. 66576/a

ELEKTROINSTALACJE. 012/654-72-54, 

05 02-8 39-250. 62307/a

FLIZOWANIE, malowanie, suche tynki, 
elektryka, hydraulika, pełny zakres. 0507- 
147-835. 72499/A

OKNA
Info handl. pon.-pt. 8.00 -18.00 

0801 681449 
koszt rozmowy wg taryfy lokalnej
Kraków, ul. Czarnowiejska 73 

(róg ul. Urzędniczej)

GEODETA. 012/644-99-34. 74207/A

GEODETA. 05 02-822-636. 69543/a

KIEROWNIK budowy, 0501-891-553.

72445/0

KIEROWNIK budowy, tanio. Tel. /012/285- 

03-68,0609-240-940. 75685/a

KLIMATYZACJA wentylacja, projekty, 
sprzedaż, montaż, serwis. 509-208-342.

75409/A 

KLIMATYZACJA, ogrzewania, instalacje. 
06 92-296-067. 623Ó8/A

KOMINKI solidnie. 012/388-10-99, 0606- 
169-247. 76222/C

KOMINKI, nagrobki, grobowce. 012/372- 

28-52 wieczorem. 63216/a

KOMINKI, schody, parapety, elewacje. 
012/27-14-841,0503-091-249. 73242/A

KOMINKI, zduństwo. 0692-530-997.

70313/A

KOMINKI. /012/278-62-62, 0607-262- 
267. 75966/A

KOMINKI. 012/658-79-11,0601-918-312.

57841/A

KOMINKI. Solidnie. Tanio! 012/634-12-74, 

603-321-398. 53930/A

KOPARKA mini, drenaże, usługi. 012/270- 
85-65,0507-237-290. 73216/A

KOPARKA, koparkoładowarka, spychacz, 

wywrotki. 0601-54-38-48 69074/a

KOPARKOŁADOWARKA 4x4, koparki, spy­

chacz, wywrotki. /012/388-58-61, 0602- 

69-34-34. 69576/B

KOPARKOŁADOWARKA Ostrówek. 0600-

650-466. 65103/A

KOPARKOŁADOWARKA. /012/280-85- 

03,0604-55-22-76. 8207/a

KOPARKOŁADOWARKA. /012/285-82-

51,06 05-670-949. 75606/a

KOPARKOŁADOWARKA. 012/645-40-82.

69875/A

KOPARKOŁADOWARKA. 012/645-98-95, 

602-249-184. ■ 63328/a

KOPARKOŁADOWARKA. 0501-575-468.

70688/A

KOPARKOŁADOWARKA. 0604-838-333.

9335/B

KOPARKOŁADOWARKA. 605-591-275, 
012/649-Ó1-17. 71536/A

KOPARKOLADOWARKI, młoty, sprężarki. 

012/643-55-02. 66575/a

KOPARKOLADOWARKI, transport. /012/ 

636-60-37,0602-64-43-40. - 69962/a

KOPARKOLADOWARKI. Transport. 0602- 
65-66-18,/012/425-20-00. 9177/A

KOSTKA granitowa. Brukarstwo. 077/423- 
42-10 57780/A

KOSZTORYSOWANIE. 012/638-17-20, 
0602-25-71-19. 75025/A

KOSZTORYSOWANIE. 0501459-721.

74842/A

KOSZTORYSY./012/421-35-33. 69652/b

KRATY, balustrady, ogrodzenia. 012/635- 
17-54. 66804/A

KRYCIE papą termozgrzewalną. 012/654- 

60-57. 71777/A

MALOWANIE dachów solidnie, 5,10-/ m3. 

012/658-67-28,0691-97  3-397. 75382/a 

MALOWANIE, panele, reegipsy, najtaniej. 

0601-290-824. 75789/a

MURY tynki wylewki. /012/654-79-46, 
0504-958-183. 75552/A

NADZORY budowlane. 0691-851-005.

75436/A

ODGRZYBIANIE, osuszanie. 0507-846- 

053. 65541/B

OGÓLNOBUDOWLANE. 0605-438-198.

75723/A

OGRODZENIA kamienne. /012/268-20- 

14. 76498/A

OGRODZENIA kamienne. 0696-231-347.

75603/A

OGRODZENIA kute, tanio! 0888-270-190. 

. 76117/A

OGRODZENIA panelowe, bramy, furtki, 

012/688-66-41,0600/070-034 75388/a

OGRODZENIA plastikowe, 0507-269- 
996. . ■ 9108/B

OGRODZENIA, bramy, napędy. 012/262- 
94-30. 72323/A

OGRODZENIA, bramy. 012/262-47-39.

' 69062/A

OGRODZENIA. 012/425-22-25. 938.7/A

OGRODZENIA. 012/654-03-50, 0501- 
233-134.. 66580/A

OKNA dachowe, montaż, sprzedaż. 0608- 
417-955, www.bemar.krakow.pl 62311/A

OKNA montaż, solidnie. 012/388-10-99, 
0606-169-247. 76222/B

OKNA- raty. 012/659-71-33. 68422/A

OKNA, drzwi, montaż. 0501-562-327.75619/c

OSUSZANIE murów metodą iniekcji. 

012/415-09-66,0602-747-367. 74024/a 

PARKIET tanio, schody produkcja, montaż. 
Gwarancja, transport gratis. /012/413-65- 

52 . 67032/A

POPROWADZĘ budowę domu od początku 

do końca. 06 02-618-199. 76035/a

REMONTY łazienek, ogrodzenia. 0504- 
856-246. 75364/A

REMONTY wykończenia mieszkań oraz 
ogrodzenia. 0694-245-052, /012/285-26- 
46. 75579/A

REMONTY, adaptacje. 012/655-92-34 

■ 76623/A

REMONTY, reegipsy, malowanie. 0507- 
793-514 707/c

REMONTY. 0501-510-126. 75561/B

REMONTY. 0691-38-40-57, 012/417-16- 
12. 73172/A

RUSZTOWANIA. 05 09-205-998. 9008/a

SCHODY, balustrady. 0609-472-908, 

012/685-57-69. 66567/a

SCHODY, podłogi,, balustrady. /012/412- 
29-26. 75541/A

SCHODY./012/266-19-81. 70585/b

SPRZEDAM używane żelbetonowe płyty 
drogowe. 012/653-50-85,0600-389-648.

75478/A

STOLARSKIE. /012/266-19-81. 70585/a

STUDNIE, szamba. 012/419-13-62.66770/a

SUCHE tynki, remonty. 0501-184-292.

72030/A

SUFITY podwieszane, suche tynki, tapeta 
natryskowa, kompleksowe remonty. 

012/412-19-43. 71152/a

SUPER schody, przepiękne balustrady 

www.schody-profil.pl, 0502-055-831. ■ 

38723/A

SZAMBA, oczyszczalnie./012/389-26-08.

73653/A

TYNKI gipsowe (Knauf) tradycyjne, suche 
tynki, wylewki, elewacje. 0604-200-930 

382/B

TYNKI gipsowe maszynowe Knauf. 0505- 
099-961. 64453/A

TYNKI gipsowe maszynowo firmy Knauf (re­
ferencje). /014/68-58-187 po 20.00, 
0604-816-362 _ 142/H

TYNKI gipsowe, atrakcyjna cena. 012/296- 

77-39,0604-138-123. • 54376/a

TYNKI gipsowe, elewacje. /012/425-87- 

96,0602-829-399. 74038/a

TYNKI gipsowe. 012/413-42-95, 0601- 

247-356. 71604/a

TYNKI gipsowe. 0508-478-207 139/G

TYNKI gipsowo- cementowe wykonam. 
0608-317-260. 74471/A

TYNKI zewnętrzne, wewnętrzne. 012/65- 
90-308. 64143/A

TYNKI, wylewki. 0506-294-890. 75243/A

TYNKI, wylewki. 0603-255-402. 75621/a

WANNY, renowacja, wymiana. 0602-717- 

791. 71908/A

WYBURZENIA, wykopy. 0502-598-595.

75290/B

WYBURZENIA. 012/643-55-02. 66577/a

WYLEWKI maszynowe. 0501-498-021.

56034/A

WYLEWKI maszynowo. 0602-115-073.

66807/A

WYPOŻYCZALNIA sprzętu budowlanego.

012/637-43-33. 71152/D

ZAGĘSZCZARKI. 012/425-83-65. 75362/A

ZWYŻKA. 0501-575-468. 70687/a

INFORMATYCZNE. 0504-052-017. 8879/a

A. Automatyczna każda pralka. /012/643-

43-07. 66730/A

A. Automatyczne pralki. 0604-927-963.

61771/A

A. Pralek./012/638-23-72. 73705/A

A. Pralki, elektroinstalacje. /012/421-66- 
21. 9502/A

AGD serwis. Bojlery, pralki, lodówki Krowo­
derskich Zuchów 26.012/630-94-00.

66597/A

ANTENY cyfrowe, zbiorcze. /012/430-66- 

47. 75250/B

AWARIA gaz piecyki. 012/636-26-61.

73279/A

AWARIA, gazowe piecyki. 012/649-08-39, 

06 02-824-930. 66588/a

BOJLERY, piecyki, kuchenki, przepływowe, 
pralki. 0602-717-791. sriśt/K

EKSPRESOWE TV. 012/656-15-26.74341/a

ELEKTROINSTALACJA. 012/294-19-84

70167/A

GAZ, piece łazienkowe, spalanie, szczel­

ność. Uprawnienia! 012/421-09-97, 0501- 
79-28-27. 73621/A

GAZ, piece, elektryka. 012/657-21-50.

66383/A

GAZ, piecyki “Junkers", “Mora", kotły CO, 

wymiana. /012/421-35-33. 69652/a

GAZ, piecyki łazienkowe. 012/262-50-17.

24009/A

GAZ, piecyki łazienkowe. 012/658-11-34.

24009/8

GAZ. Piecyki. Hydraulika. 012/419-22-63

70840/A

KOMPUTER. 012/422-50-67, 0607-36- 
38-34. 76009/A

KOMPUTEROWE usługi. Profesjonalnie! 
/012/266-69-49,0508-269-459. 75492/A

KOMPUTERY, serwis u klienta, sieci, Inter­

net. 0601-531-555. 75426/A

LODÓWEK. 012/425-86-14. 67321/A

LODÓWEK. 012/647-51-22. 67322/A

LODÓWKI chłodnie. /012/635-11-02, 

0603-664-608. 69161/a

LODÓWKI, pralki, zmywarki. 012/654-53- 

46,632-30-26 (8.00-20.00) 38455/a

LODÓWKI, zamrażarki u klienta. Gwaran­

cja. 012/644-23-15. 68117/A

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.

67620/A

MASZYN szyjących. 012/634-41-99.

74043/A

NAPRAWA pralek, lodówek. /012/657-07- 

22,06 08-37-43-49. 8535/a

NAPRAWA pralek, lodówek. 012/414-35- 

54; 0602-73-38-07. 74284/a

NAPRAWA profesjonalna - Sony, Sanyo. Ta­
nio! /012/647-98-39. . 76372/A

NAPRAWA profesjonalna anten, telewizo­
rów, CD, DVD. /012/640-00-42. 76372/B

NAPRAWA profesjonalna awarii telewizo­

rów, magnetowidów. Gwarancja. Dojazd 
gratis. /012/645-85-46. 9437/A

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, ma­
gnetowidów. Gwarancja, dojazd gratis. 
/012/648-45-75,0601-860-760 232/E

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, ma­
gnetowidów. Gwarancja. Dojazd gratis. 
/012/647-44-30,0607-46-16-18. 9437/8

NAPRAWA RTV Sanyo Sony dojazd gratis 

/012/285-92-75. 9045/a

NAPRAWA telewizorów (wszystkie). 

012/656-03-87. 71620/a

NAPRAWA telewizorów magnetowidów u 

klienta. 012/266-70-80. 8528/a

POGOTOWIE komputerowe. /012/658-51- 

81,0698-65-94-41. 9178/a

RTV, anteny. /012/422-45-25, 0603-773- 
762 . 72786/A

SERWIS Grundig”, “Philips”. 0601-409- 
177. 8528/0

TELEWIZORÓW (wszystkie). /012/266- 

83-44,0603-327-437. 73637/a

TELEWIZORY, magnetowidy. /012/267- 

61-67. 73597/A

A. A. A. A. A. Opróżnianie mieszkań, piwnic. 
Wywóz wszystkiego. 012/657-40-22, 
06 07-52-38-34. 68962/B

A A. A. A. Opróżnia mieszkania (gruz).
012/654-92-65. . 73605/8

A. A. A. Najtaniej. /012/421-07-46. 8470/A

A. A. Najtaniej. 012/636-61-63. 6774/a

A. A. T ransport. 0502-136-777. 74702/A

A. Jelczosteyr, piasek, kamień. 012/649- 
89-41,0501-250-667 66569/8

A Piasek, kamień, gruz, ziemia. 0506-742- 
306,012/6 59-06-88. 67861/A

A. Piasek, kamień, żwir, ziemia czarna, 
012/285-22-93,0603-11-23-62. 6W45/B

A Tani transport. Wywóz gruzu. 012/267- 

54-47,06 04-7 50-519. 69480/a

AUTOKARY, busy./012/654-40-08,0604-
428-808. 65934/A

AZBEST, gruz, inne. /012/413-19-33.

69034/A

BAGAŻOWIY, Mercedes. 012/658-58-68, 

0502-962-002. 70495/A

BAGAŻOWY, tanio. /012/658-66-25, 

0601-46-71-07. 76431/A

BUS 18-osobowy. 012/278-42-02, 0603- 

745-459 76152/A

BUS, kraj, zagranica. 012/412-07-25, 

06 08-62-12-52. 61528/a

BUS./012/648-65-18 . 65335/A

BUSY: 7, 17, 18 miejsc. /012/271-33-51, 

0601-42-05-54. 69970/a

CZARNA ziemia. 0501-281-570,012/270- 

51-71. 57323/A

CZTERNASTOOSOBOWY. 0501-730-025.

. 72737/A

DOSTARCZAMY piasek, żwir. 0602-73-72- 

69. 74541/A

DUCATEM Max. 0609-620-556. 69457/A 

DUCATO Max. 06 02-309-785. 8267/a

GRUZ, kamień, piasek, ziemia. /012/270- 
31-76,0502-59-85-95. 75290/A

GRUZ, piasek, ziemia. 012/654-97-57, 

0501-601-321. 73295/A

HDS MAN. /012/285-05-68, 0602-437- 
115. 62882/A

HDS, piasek, kamień, ziemia. /012/281- 

84-12,06 03-925-871. 65386/a

IVECO Max kraj, zagranica VAT. 0501-327- 

919. 70151/A

IVECO Max. 0501-577-922. 66769/a

JELCZ, ziemia itp. 012/655-67-86, 0502- 
02-72-29. 67862/A

KAMAZ wywrotka. 06 02-795-240. 67144/a

KAMAZ, piasek, kamień, gruz, koparkoła­
dowarka 4x4.0600-551-972. 67124/A

KONTENERAMI transport odpadów. 0509- 
129-193. . 71472/A

KONTENERAMI, 0696-909-904, 012/ 

278-66-06. 63591/a

KONTENERAMI. 012/657-29-87. 68587/A

KONTENERAMI przywiozę wywiozę 
wszystko. /012/264-93-94. 74421/A

KONTENEROWY wywóz. Tel. /012/278- 
48-71,0505-004-282. 59402/A

KONTENERY, wywóz śmieci, gruzu. 0502- 

33-96-34. 151671/a

MAN, 41. 504-174-051. 68953/A

MERCEDES 1 T. 05 04-524-756. 63349/a 

MERCEDESY 4t winda. 0601-669-002.

71548/A

MERCEDESY do 120 m3, transport, prze­
prowadzki. /012/634-03-22, /012/647- 
90-27. 75878/B

PIANINA, sejfy, przeprowadzki. 012/260- 

15-20,012/432-31-61,0601-502-800.

66B20/A

PIASEK, inne. /012/637-06-68, 0600- 
562-532. 65964/A

POLONEZ Tiruck. 603-306-048. 68284/a 

PRZEPROWADZA “ABC”. 012/636-61-63. 

9224/A

PRZEPROWADZA “Adam”. /012/637-49- 
16. 9507/A

PRZEPROWADZA “Domus". /012/421-22- 

75, 0601-49-67-40, biura, mieszkania, po­

jemniki bezpłatnie. 72927/a

PRZEPROWADZA Abart, tanio. /012/634- 
03-22,/012/685-00-07. 75878/c

PRZEPROWADZA biura, firmy, mieszkania, 
krajowe, międzynarodowe. 012/280-38- 

78. 66015/B

PRZEPROWADZA biura, mieszkania, cięż­

kie urządzenia, kasy pancerne, fortepiany, 
przechowalnie mebli, pojemniki bezpłatnie. 
“King-Pol”, 012/656-29-11, 012/423-51- 

50,0601-439-015. 65012/a

PRZEPROWADZA biura, mieszkania, tanio. 

012/659-00-37,0698-838-822. 75019/A

PRZEPROWADZA. /012/425-59-84.

66980/A

PRZEPROWADZKI biur, mieszkań,, pianina. 

012/636-78-05. 61758/a

PRZEPROWADZKI fachowo! 0691-732- 

311. 61759/A

PRZEPROWADZKI najtaniej, bezpłatne po­

jemniki./012/291-03-30. 73331/C

PRZEPROWADZKI najtaniej. /012/685- 
00-39. 74480/A

PRZEPROWADZKI. 012/656-03-91.

74354/A

PRZEPROWADZKI. Najtaniej. 0509-527-

993,012/645-45-46. 69388/a

PRZEPROWADZKI. Tanio. 0602-51-52-37, 

/012/267-42-66. 75538/a

STAR HDS wywrotka. Załadunek, wywóz 
śmieci, gruzu. 05 02-563-855. 68378/a

STAR, piasek, żwir, kamień. Wywóz wszyst­

kiego. 012/264-93-94 . 63537/b

TANI transport. 012/267-35-70, 0608- 
298-267. 67841/A

TANI transport. 0603-92-13-13. 68377/a

TANIO. /012/655-44-58. 69686/A

TRANSPORT do 56 m3. 012/656-29-1.1, 
0601-4 39-015.. 65013/A

TRANSPORT HDS, 0501-35-13-47.76086/A

TRANSPORT najtaniej. /012/291-03-30.

73331/D

TRANSPORT tanio 1 tona. 0601-631-635.

68290/AG

TRANSPORT z noszeniem. 0504-236-195.

72814/A

TRANSPORT, przeprowadzki. 012/28-13- 

440,0606-22-98-64. 75357/A

TRANSPORT. 06 02-64-43-40. 69962/B

WYPOŻYCZAM Trucki. 0509-192-185.

66761/A

WYWÓZ wszystkiego. 012/636-21-39; 

05 08-90-42-40 52660/a

WYWÓZ wszystkiego. 0602-85-68-78.

74849/A

WYWÓZ, sprzątanie. /012/655-99-68, 

0501-450-960. 70251/A

ZIEMIA czarna. /012/423-11-29. 9417/c

ŻUK, 012/388-27-42,0505694-564.

60445/A

ŻUK, wnoszenie. /012/412-87-92. 75637/a

ŻUK. 012/41-91-349. 75465/a

5 ton winda tani. 0606-835-463, 

/012/657-68-16. 75867/a

A. A. A. A. A. Długi, odzysk “Dryl” profesjo­
nalna windykacja. 012/429-37-00.

65948/A

A. A. A. A. Biuro Rachunkowe, KP, KH, ry­
czałt, ZUS, dojazd, 2 m-ce gratis. 012/295- 
0863,0601-842-580. 63890/A

A. A. A. “Biuro Rachunkowe” księgowość, 
podatki, ZUS, miesiąc gratis. 012/423-77- 

70,0509-107-011. 460/a

A. A. A. Biuro Rachunkowe, kompleksowa 
obsługa, ZUS, dojazd dp klienta, m-c gratis. 

012/656-20-49,06 05-311-660. 63888/a

A. A. A. Przejmę zadłużone spółki lub za­

rząd, szybko, solidnie, 0602-576-702.

392/A

A. A. Księgowość, pełny zakres. 0507-798- 

973. 71569/A

A. Długi. Natychmiastowo. 0508-245-393.

76815/A

A. Księgowość, tanio./012/422-08-86.

61249/A

A. Księgowość, ZUS. 012/632-57-17.

.151668/C

ABAK. “Krak-Biznes”. Biuro rachunkowe. 
Królewska 47, 012/632-77-13, 012/633- 
53-14. 150878/B

AB-OVO. Prowadzisz działalność gospodar­
czą, chcesz prowadzić pośrednictwo finan­
sowe. /012/294-64-85. 74398/c

BAR gastronomiczny odstąpię. 0502-450- 
190. 76156/A

BHP. 012/269-19-92. 61395/A

BIURO księgi, PIT-y, VAT, ZUS. Dojazd do 

klienta. 012/641-07-59. 73506/A

BIURO Rachunkowe “Duet”. Pełna obsługa. 
Kraków, ul. Myśliwska 4. 012/656-20-73, 
0501/77-47-87. 69984/A

BIURO rachunkowe, kompleksowa obsłu­
ga, Kraków, Krzeszowice, Chrzanów i okoli­

ce. 0601-403-111,0696-456-709. 75623/a

BIURO Windykacyjne, solidnie, tanio. 
012/295-08-83,0693-252-912. 63889/A

BUFET na AGH odstąpię. 012/269-10-71,
05 04-271-539. 76198/A

DAM koszty. 0-502-814-605. 351/a

DETEKTYW. 0601-49-17-58. 74773/B

DETEKTYWISTYKA. 0508-245-393.

76815/B

DŁUGI. /012/416-13-68. 74773/A

DOTACJE unijne dla małych i średnich firm. 
Akredytowany wykonawca “Akotdbud -Con­
sulting" Kraków, Salwatorska 14, tel. 
/012/429-94-61,0601-215-124. 8215/A

DZIAŁAJĄCY klub internetowy lub komplet­
ne wyposażenie kafejki internetowej, tanio 
sprzedam. 06 03-776-353, ’ 75666/a

http://www.docieplanie.com
http://www.bemar.krakow.pl
http://www.schody-profil.pl


53Piątek 18 czerwca 2004
[DziennikPiątkowy

FIRMA z 10-letnim stażem w Krakowie 

sprzeda montaż gazu do aut. 0501-162- 
844 . 76345/A

GRY telewizyjne, lotki, flipery, pilkarzyki, od­

dam w dzierżawę. 0607-21-41-91. 76635/a

IMPORTER czapek z daszkiem. 0502-594- 

641. 71988/A

JADŁODAJNIĘ odstąpię, 30.000. 0507- 
33-27-25. 76211/A

KANCELARIA Doradztwa Podatkowego. 
Księgowość, podatki, ZUS. (0-12)632-01- 
66. 66272/A

KIOSK do wynajęcia. 012/647-81-84.

73351/A

KIOSK odstąpię. 0608-383-146. 9711/A

KSIĘGOWOŚĆ faktura. /012/278-12-26 

wieczorem. 75495/A

KSIĘGOWOŚĆ tanio (licencja). 012/417- 

25-71,06 08-523-921. 69449/a

KSIĘGOWOŚĆ. /012/295-08-85. 69788/a 

KSIĘGOWOŚĆ. 012/266-87-52 ssis/a 

KUPIĘ prosperującą stację LPG na terenie 
Podkarpacia, Małopolski. 0608-344-554.

319/A

KUPIĘ stację gazową LPG. 0504-273-058.

74089/A

LASER dermatologiczny - okulistyczny 

sprzedam. 0602-227-681. 76702/a

NAWIĄŻĘ kontakt z osobą (mężczyzna, ka­

waler), który w ostatnich dniach wylosował 

zieloną kartę. Cena do uzgodnienia. 0608- 
712-790 1119/c

NIEMCY, podatek. /012/412-07-01.67746/a

ODSPRZEDAM zakład wulkanizacyjny w 
dobrym punkcie z pełnym wyposażeniem. 

06 07-922-828. 76292/a

ODSTĄPIĘ salon fryzjerski, kosmetyczny. 

06 02-348-099 . 76325/a

ODSTĄPIĘ sklep mięsny w centrum Boch­

ni. 0608-456-832 zoz/a

ODSTĄPIĘ atrakcyjną powierzchnię skle­
pową na akcesoria samochodowe. 0601- 
050-126. 9785/A

ODSTĄPIĘ komis odzieży damskiej w Kra­
kowie. Tel. 0501-227-127. 9665/A

ODSTĄPIĘ prosperujący sklep mięsno- wę­
dliniarski z kompletnym wyposażeniem. 
05 02-54 5-729. 72957/A

ODSTĄPIĘ pub na Kazimierzu. 802-9081
PO 15.00. 76371/A

ODSTĄPIĘ punkt sprzedaży opon lub lokal. 

.0694-943-814. 74428/a

ODSTĄPIĘ salon fryzjersko - kosmetyczny. 
0509-54-81-91. 74406/A

ODSTĄPIĘ sklep z tanią odzieżą. /012/ 
412-15-43. 76232/A

ODSTĄPIĘ warsztat tłumiki + wyposażenie, 

działający. 0501-530-505. 76255/a

ODSZKODOWANIA z tytułu wypadków i in­
nych zdarzeń losowych od instytucji ubez­
pieczeniowych. Kancelaria. /012/261-22- 
07,0501-65-39-38. 69004/D

POSZUKUJĘ dostawców warzyw, owoców. 

/012/416-32-72,05 06-781-983. 76132/b

PRODUCENT odzieży podejmie współpra­
cę ze sklepami. Tel. 012/264-22-60, e-ma- 

il: biuro@moda.krakow.pl 64484/b

PROSPERUJĄCE solarium w centrum od­
stąpię. 0502-711-400. 70576/A

PRYWATNY detektyw, ochrona informacji. 

/012/412-04-47, www.ro-man.pl. 73600/a

PRZYCZEPĘ barową Niewiadów H-14391 

sprzedam. 06 02-259-280. 76315/a

PRZYCZEPĘ gastronomiczną wezmę w 

dzierżawę. 0607-21-41 -91. 76634/a

RYNEK, Kazimierz: lokalu do adaptacji na 
gastronomię, pub poszukujemy. 0600-458- 

503,0602-318-082. 76129/a

SPRZEDAM Cafe-Bar, centrum Krakowa. 

06 08-331-666 . 76094/a

SPRZEDAM dzierżawę stacji paliw Siecie- 

chowice k. Iwanowic. 041/384-62-02, 

0602-347-630. 76242/a

SPRZEDAM firmę. 0608-574-822, 0607- 
322-451. 75432/A

SPRZEDAM przyczepę gastronomiczną z 

wyposażeniem. 05 04-703-749. 9768/a

SPRZEDAM salon fryzjerski centrum Kra­

kowa. 05 02-05-05-19. 75494/a

SPRZEDAM sklep ogólnospożywczy, mu­
rowany, wolno stojący, 75 m’, podpiwni­
czony, Nowa Huta. /012/411-27-32, 

0502-508-599. 75043/a

SZWALNIA przyjmie przeszycia. Tel: 0501 - 

4 59-649. 66008/a

UDZIAŁY w restauracji sprzedam. /012/ 

432-29-80, po 21.00. 74346/a

WSPÓLNIKA do firmy, (35.000). 0600- 

251-863. 74978/A

WWW.ZAPIEKANKA.PL 9131/a

WYPOSAŻENIE Studia Fryzur sprzedam. 

0603-380-429. 74224/a

ZAKŁAD mechaniczny, hala 1500 m2, Huta, 

sprzedamy. 06 05-88-07-88 . 9659/a

ZAKŁADANIE firm, pełna obsługa rachun­

kowo księgowa, CIT, PIT, VAT, ZUS, reje­
stracja KRS. /012/637-37-00, /012/413- 
05-35. 71461/A

A. A. A. A. A. A. A. Chwilówki natychmiast 
bez zaświadczeń o dochodach od 200 zł. 
Euro Cash (0-12)415-87-38, po 17.00- 
0801-807-807 (koszt połączenia jeden 
impuls lokalny). 37354/A

A. A. A. A. Lombard “Perła” Wielopole 24, 
012/422-03-50, aleja Słowackiego 1. 
012/632-80-06. Brylanty, nieruchomości, 

samochody. 73215/A

A. A. A. Pożyczki “Desa". 012/421-89-87, 
wyłącznie pod zastaw antyków, malarstwa i 
biżuterii, niski procent. Kupujemy i przyjmu­
jemy w komis malarstwo, ikony, srebro, por­
celanę, Floriańska 13 (w podwórcu za ka­
wiarnią). 9376/A

A. A. Chwilówki- kredyty, 300 do 2.000, 
płatne natychmiast, wszelkie formalności 
telefonicznie, bez zaświadczeń. 032/761- 
42-07, 032/761-40-55, 032/761-97-51.

465/A

A. Kupujemy nieruchomości za gotówkę, 
również zadłużone. 012/637-50-67;
WWW.inb.pl 74331/A

A. Lombard, Grzegórzecka 17, najtańsze 
pożyczki pod zastaw. 012/429-19-92. ,

71030/A s 10
A. Lombard, Teatralne 10 (kino Świt) 012/ ” 

644-58-44. 67323/A

A. Pożyczka wakacyjna. 012/429-11-09.

67301/B

AB-OVO. Bezwiekowe, dochód 400,-; bez­

poręczeniowe./012/294-64-85.. 74398/a

ABSOLUTNIE szybko gotówka. Decyzja 
do 2 godzin, zadłużeni, emeryci, do 
5.000,-. 012/294-44-92. 67137/A

AKCEPTACJA dwie godziny, bankowe, bez 
opłat wstępnych, bezporęczeniowe. Oferta 

specjalna: emeryci, pracownicy służby 
zdrowia, edukacji, urzędów. Chwilówki. 

012/421-92-34,012/429-11-20. 74305/a

AGENCJA Bankowa dla zadłużonych. 
0505-775-687. 75730/A

AGENCJA bankowa, zadłużeni, wiek nie­

ograniczony. Hipoteczne, także rolnicy, pro­
fesjonalna pomoc. /012/422-33-62.

70353/C

AGENCJA Kredytowa MCHI. Kredyty: lom­
bardowe (szybka pożyczka), grunty, nieru­
chomości: domy, mieszkania, skup obciążo­
nych nieruchomości; bankowe, gotówkowe.
/012/426-21-30, 0602-186-059. Grzegó­

rzecka 39. 70971/A

AGENCJA, chwilówki. 012/422-14-52.

68602/A

ATRAKCYJNE chwilówki, kredyty. 012/ 

632-59-79. 68603/a

ATRAKCYJNE chwilówki, lombard. 012/ 

656-03-53. . 68604/a

ATRAKCYJNE kredyty, pożyczki hipotecz­
ne,' niskie dochody. /Q12/430-72-32, 

06 00-373-054. 70042/a

ATRAKCYJNE pewne kredyty hipoteczne, 
konsolidacyjne, obrotowe, inwestycyjne, 
przedstawiciel banku, współpraca, fundu­
sze unijne. /032/781-050-00, 0697-329- 

609,0505-279-100. 8379/A

ATRAKCYJNY kredyt. 506-12-89-02

66655/A

ATRAKCYJNY kredyt. Bez sprawdzania za­
dłużeń, BIK, bez zgody. Dojazd. 0506-078- 

142,0506-078-174. 493/A

BEZ BIK. 0604-55-00-06. 71690/b 

BEZPORĘCZENIOWE, gotówkowe, rów­
nież oddłużeniowe. 012/634-30-42.

73547/C

CHWILÓWKI do 7 tys, 0504-841-534.

9587/A

CHWILÓWKI, konsolidacyjne, oddłużenia, 

niesolidni. /012/630-23-36. 74317/ab

DO 10.000,-. Zadłużeni. Skutecznie. 0601- 

457-837. 9510/a

EKSPRESOWY kredyt. /012/429-66-80.

62103/A

GOTÓWKA dla zadłużonych. Minimum for­

malności! Telefon: (0-12)631-99-05.

72171/A

GOTÓWKOWE, najszersza oferta, najszyb­

sza realizacja. /012/632-94-17. 73547/B

HIPOTECZNE, konsolidacyjne na działal­
ność gospodarczą. /012/294-64-85.

74398/B

HIPOTEKI bez BIK. /Ol2/426-08-10.

9032/A

KREDYT bez sprawdzania (BIK). 0888- 
478-105. . 76055/A

KREDYT na 100% bez BIK, bez zgody. Do­
jazd. 032/785-10-81,0506-078-174. 493/b

KREDYTU udzielę emerytom oraz zadłużo­
nym. 012/292-64-73 (10.00-17.00).

68037/A

KREDYTY dla małych firm oraz osób fi­
zycznych. 012/421-80-44. 9487/A

KREDYTY gotówkowe bez poręczycieli! 
Uproszczone procedury! (0-12)638-00-20.

74OO1/A

KREDYTY hipoteczne, konsolidacyjne, 
szybkie pożyczki. (0-12)632-94-13, 502- 
530-928. 64233/A

KREDYTY oddłużeniowe. /012/632-94-17.

73547/A

KREDYTY, chwilówki, oddłużenia. /012/ 
292-03-64. 75820/A

orf 10.000 do 200.000 zł

KREDYT
kłopot z głowy...

DECYZJA 24H 
BEZPŁATNE ROZPATRZENIE

WNIOSKU 
BEZ OPŁAT WSTĘPNYCH

KRAKÓW: 
ul. Szlak 65 pok. 601 VIp 

012/ 631 99 65

KREDYTY, minimalny dochód 500,-. 
/012/685-58-99 71043/B

KREDYTY. 012/623-74-66, 012/423-38-
14. 63491/A

LOMBARD, wyprzedaż złota. Grottgera 6. 
012/634-22-12. 67324/A

LOMBARD, wyprzedaż złota. Kazimierzow­

skie 23 (za ABC) 012/641-13-77. 67325/a

POŻYCZKA w 24 h. /012/299-74-89.

69705/B

POŻYCZKI lombardowe. 012/656-44-88.

72169/A

“POŻYCZKA od ręki” bez poręczyciela, 

współmałżonka. 012/296-43-08. 74427/a

SUPERKREDYTY hipoteczne. 012/296-43- 

08. 74427/B

SZYBKIE pożyczki, kredyty mieszkaniowe, 
fundusze inwestycyjne. Tel. 0502-072-600. 

76253/A

SZYBKIE pożyczki. (0-12)632-94-13. 74779/A

SZYBKIE, bankowe, gotówkowe bez porę­
czeń: indywidualnie do 8.000,-, małżeństwa 

do 15.000,- oraz hipoteczne i konsolidacyj­
ne. /012/656-64-49, Kalwaryjska 9 (budy­
nek “Korona”). 74359/A

SZYBKO, 24 h, bezwiekowo. Długa 17. 

/012/4 30-00-55. 64526/a

UDZIELANIE pożyczek pod zastaw, najniż­

sze oprocentowanie, rok założenia 1990, 
skup RTV, “Lombard”, Kościuszki 17, 
012/421-80-59. 74736/B

ZADŁUŻENI, bezwiekowe. 012/299-74-23, 

0601-470-875. 74407/A

0% opłat, bez poręczycieli, do kredytu wy­

cieczka gratis! (0-12)415-33-80. 63370/B

A. A. Wczasy samolotem, autokarem, last 

minutę, non stop. Rynek 18, 012/430-26- 

74,012/632-20-10. 66431/a

AGROTURYSTYKA okolice Mszany Dolnej, 

/018/331-61-08. 402/a

AKTYWNY wypoczynek! Wczasy, rekre­
acja, fitness, odnowa, odchudzanie, joga, 
konie. Hulewicz zaprasza do pensjona­
tów: w Piwnicznej “Smrek" 018/44-64- 
261, “Koliba” 018/44-64-140, “Aga” w 
Gąskach k. latarni morskiej. 094/31-65- 
815, www.hulewicz.pl 70034/A

APARTAMENTY, pokoje, Chorwacja. 012/ 
421-87-80. 72649/A

ATRAKCYJNE, tanie wakacje, Góry Sło­
wackie, baseny termalne, jezioro, jaskinie. 
00421445526582. 7745/A

AUTOKAR wynajem. 012/644-09-77.

67898/A

AUTOKAROWE, promowe, lotnicze bilety. 

Centrum. 012/421-85-40. 72648/a

BIESZCZADY, Solina, dom nad jeziorem. 
0609-521-103,0694-484-074. 75497/A

BIESZCZADY. 012/685-01-08, 013/461- 
80-34. 68322/A

BILETY komunikacji międzynarodowej. No­
wa siedziba "Centrum Turystyki”. Stanowi­
ska międzynarodowe PKS, plac Kolejowy. 
012/422-29-04 5W89/A

BORY Tucholskie pokoje. 052/334-61-05, 
06 98-994-8 84 . 68833/A

BORY Tucholskie, domki w lesie nad jezio­
rem, konie, ryby, grzyby. /052/334-00-78.

63232/A

BUŁGARIA bezpośrednio. 0601-558-684.

75643/A

CHŁAPOWO, pokoje z łazienkami. 

058/674-22-91. 69692/a

CHORWACJA od 30 zł /osoba. /012/654- 

70-50. 9320/A

CHORWACJA to nasza specjalność, 7 noc­
legów już od 53 euro. Również oferty z ca­
łego świata Bachus Club (018)547-54-31, 
444-41-23, Kraków: (012)631-50-00, 

(012)633-74-94. 806/a

CZORSZTYN, pensjonat “Willa Jordanów- 

ka". 012/421-53-13,018/275-05-55.

65726/A

DARŁÓWEK, pokoje w domku letnisko­

wym, blisko morza. 094/314-33-92,0603- 
437-696. 75642/A

DARŁÓWKO “Hanka", morze, ogród, plac 

zabaw, parking. /094/314-28-02, 0693- 
87-84-83. 74072/A

DO wynajęcia, dom z ogrodem, okolice 
Gdowa, lipiec, tanio. /012/251-49-57.

76083/A

DOMEK letniskowy do wynajęcia. /014/ 

613-20-76 691/A

DOMKI kempingowe. 014/685-21-78.

74845/A

GDÓW wakacje, weekendy. 012/251-43- 

40. 65008/A

GORCE- 34 zł. noclegi z wyżywieniem, 

/018/262-43-47. 395/A

GORCE-Ochotnica, 0-18/262-47-24. 792/A

GÓRY- pensjonat, komfortowo, niedrogo, 

wszystko, (018)332-41-81. 840/a

GRZYBOWO k. Kołobrzegu. 094/35-815- 
21 66146/A

JASTARNIA, pokoje gościnne. 058/67-52- 

396,06 04-562-788. 66890/a

JASTRZĘBIA Góra doskonale położony 

pensjonat, od 12 do 27 zł/os. w czerwcu, 
022/789-23-49 właściciel. 64218/a

JORDANÓW, tani pensjonat. Boisko, blisko 

basen. 018/267-41-14 . 70942/a

KAMERALNIE, Mazury, las, jezioro, tel. 089/ 
62-117-80, www.szczepankowo-osrodek . 

prV.pl ’ 32832/A

KARWIA. 058/674-90-91. 74431/A

KARWIA. Kwatery nad morzem. /058/67- 
47-208. 58412/A

KOŁOBRZEG pokoje./014/612-69-61

153/A

KOŁOBRZEG, mieszkanie. /014/612-69- 

61 129/A

KOŁOBRZEG, pensjonat 200 m morze. 
094/35-167-30,06 94-638-684. 63363/a

KOŁOBRZEG, pokoje tanio. /094/354-32- 

67. 71148/A 

KOŁOBRZEG, pokoje z łazienkami, TV, do 
wynajęcia, czerwiec promocja!, tel. 

094/35-22-796,0694-618-473. 66298/a

KOŁOBRZEG, pokoje./094/351-68-11 

129/B

KOŁOBRZEG, pokoje. 094/352-84-32 

75240/A

KOŁOBRZEG, tanie wczasy. 094/35-283- 

41. 74309/A

KONIE, góry, woda, las. Obozy jeździeckie, 
wczasy rodzinne. 018/285-28-28, 606- 
635-645. 355/A

KRYNICA Górska, superpokoje, tanio. 

0605-399-596. 75902/A

LAST minutę. Codziennie nowe oferty. 
012/422-19-96,012/429-34-16. 8459/A 

ŁAPANÓW, tanie wczasy, weekendy. 

/014/613-45-96. 71023/A

ŁEBA, lato. 059/866-17-36. 67364/A

ŁEBA, nowe domki. /012/641-01-17, 

06 03-066-213. 9426/a

“MAŁY Podróżnik” obozy, kolonie. 
/012/432-30-80 http://mpodr.republika.pl

8019/A

MIELNO, pokoje, camping, www.nagranicy. 

of.pl, 06 02-705-267. 69695/a

MORZE, Dźwirzyno. /094/358-50-09.

75198/A

MORZE, Rewal, atrakcyjnie!. /091/38-62- 
677. 74544/A

MORZE; Ostrowo k. Karwi, pokoje. 

/058/674-73-39,0602-577-719. 76761/a

MRZEŻYNO morze, wczasy, 091/38-66- 

127. ' 69713/A ■

NATIONAL EXPRESS; bilety autokarowe do 

Wielkiej Brytanii i Irlandii: Perth, Dublin, 
Edynburg, Cork, inne oferuje Generalny 
Agent w Polsce FREGATA TRAVEL, bilety 
autokarowe, lotnicze, promowe, kolejowe. ' 
Kraków, Szpitalna 32. 012/422-41-44, 
422-49-12. 74215/B

NIEPEŁNOSPRAWNI, turnusy rehabilitacyj­
ne, dofinansowanie. 033/816-86-00, 
032/292-89-56. 71215/A

OŚRODEK Sanatoryjno- Wypoczynkowy 

“Budowlani" w Szczawnicy zaprasza: atrak­

cyjne wczasy zdrowotne, aktywny wypoczy­
nek: basen, sauna, fitness, zabiegi. 018/ 
262-01-75 rezerwacje, 018/262-25-10 re­

cepcja, www.budowlani-szczawnica.pl

58549/A

PIWNICZNA, (018)446-44-43. 756/A

PIWNICZNA, domek do wynajęcia. /012/ 
643-53-26,/012/638-24-17. 75678/A

POGORZELICA morze, pawilon, domki, 

przyczepy, namioty, 091/38-63-113.

69713/B

POKOJE na wczasy, Grzybowo k. Kołobrze­
gu. /094/35-815-43. 9504/A

PÓŁ domu w Pcimiu do wynajęcia. Lipiec, 

sierpień./012/274-80-66. 76188/a

PÓŁKOLONIE letnie. /Ol2/294-49-34.

74589/B

PRZYJMĘ na wczasy, cały rok nad Jezioro 
Rożnowskie. 012/647-51-99,018/444-99- 
40 wieczorem. 75035/A

PUCK pokoje 13,- osoba, 058/673-20-86.

75913/A

RABKA- apartament, /018/267-05-69.

394/A

RABKA, domek, pokój. /018/26-76-457.

73801/A

“RELAX” Sielpia-wczasy, weekendy. Dobre 
warunki. Wyżywienie. /041/372-02-86, 

0608-325-121, www.relax.shl.pl 7972/A

RYTRO, hotel Janina**, wczasy, przyjęcia, 

zielone szkoły. Tanio. 018/446-90-11, 

06 09-055-888. 62601/a

SIELPIA 2004! Domki 2-, 3-pokojowe z ła­

zienką, wyżywienie. Informacje i rezerwa­
cja: 041/372-02-68, 012/643-16-52.

62639/A

SIELPIA. Zakwaterowanie, wyżywienie. 
041/372-02-28,0604-461-435. 60842/A

SIELPIA: domki kempingowe, jezioro, las. 
/012/649-91-83, 0608-199-079, /041/ 

372-02-87. 9223/A

SZCZAWA, pokoje do wynajęcia. 
/018/332-42-37, /012/655-50-67.75540/B

SZCZAWNICA. 06 93-398-456. 62634/a

TANI wypoczynek, nowosądeckie, 
018/332-7625. 9519/A

TANIA kolonia w górach. 012/267-13-03.

70267/A

USTKA tanie pokoje od 25,-. 0604-756- 
306. 74052/A

USTKA, tanie wczasy. /059/8-149-516.

75646/A

WCZASY rodzinne nad morzem w Dziwirzy- 
nie k. Kołobrzegu. Pokoje 2,3,4-osobowe z 
łazienkom i RTV, 200 m od morza. 

094/358-55-28.0603-241-597. 63253/a

WCZASY, morze, Rewal. 091/38-62-576.

38940/A

WŁADYSŁAWOWO, morze 150 m, pokoje, 
łazienki. 0602-446-915, 058/774-50-44, 

www.pensjonatbasia.com 63891/a

WŁADYSŁAWOWO, pokoje od 20 zł oso- 
bodoba, swobodny dostęp do wszystkie­
go, dzieci zniżki. /058/674-21-07.

70659/B

WŁADYSŁAWOWO, pokoje, tanio. /058/ 

674-13-04,0605-247-900 482/E

WŁADYSŁAWOWO, pokoje./058/673-83- 
85,0604-36-39-08. 61012/A

WWW.VILLA-ZDENKA-TARY.SK. Oryginal­
ny domek wczasowy, +421905265554.

810/A

WYNAJMĘ domek letniskowy w Krzczono­

wie. /012/412-51-82. 75325/a

WYNAJMĘ na Mazurach domek + kajak, 
60,-. 0601-950-377. 75774/A

WYNAJMĘ pokoje nad morzem. Mile wi­
dziane rodziny z dziećmi. Kołczewo. 
/091 /326-53-15 po 20,00. 73677/A

ZAKOPANE- Kościelisko, apartament 2-po- 

kojowy. 05 02-604-244 . 76426/b

ZAKOPANE, domek. 018/201-58-11.

64525/A

ZAKOPANE, luksusowe apartamenty. 0- 

606-933-686. 385/a

ZAKOPANE, pokoje gościnne. “Lato” 

018/206-32-93.610-251-485. . 69511/a

ZAKOPANE, pokoje. 018/206-69-24. 

06 04-428-840. 70662/a

ZAKOPANE, tani apartament. 012/635-90- 

49,0603-677-617. 73470/a

SKRADZIONO Forda Transita niebieskiego 
KBRV987. Czeka nagroda! 0606-659-537.

75653/A

AGENCJA. /012/421-38-74. 76097/B

MĘŻCZYŹNI. 0502-56-11-50. 76097/D

NATURALNIE. 609-23-23-21. 76684/A

PRYWATNIE./012/633-18-86. 76097/A

/012/411-62-36. 744Ó0/A

/012/411-72-55. 76768/A

/012/413-35-77. 72612/A

/012/422-10-25. 74590/A

/Ol 2/429-60-92. 73770/B

/012/656-07-21. ■ 69604/A

/012/656-71-81. 73770/A

0501-592-918. 70858/A

0501-922-237. 76383/A

0503-532-330. 76763/A

0503-60-34-32. 9795/A

0504-712-209. 75597/A

0505-790-840. 74448/A

0505-958-229 75531/A

0506-844-335. 76150/A

0693-609-648. 76097/C

0888-95-55-16 73770/C

421-71-60. 9363/A

508-532-575 76703/A

692-580094. 74262/A

698-143-108. 76307/A

mailto:biuro@moda.krakow.pl
http://www.ro-man.pl
http://WWW.ZAPIEKANKA.PL
http://WWW.inb.pl
http://www.hulewicz.pl
http://www.szczepankowo-osrodek
http://mpodr.republika.pl
http://www.nagranicy
http://www.budowlani-szczawnica.pl
http://www.relax.shl.pl
http://www.pensjonatbasia.com
http://WWW.VILLA-ZDENKA-TARY.SK
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PROMOCJA! <
Nowa kosa
STIHL FS 38

już za

649 moc:
0,65/0,9 kW/KM 

ciężar: 
4,1 kg

Andreas ST5HL, Sady, ul. Poznańska 16, tel. 061 816 62 16

Sprzedaż, doradztwo oraz obsługę serwisową 
prowadzą wyłącznie Autoryzowani Dealerzy:

Bielsko-Biała - Katowicka 19, tel. 816 12 59, Krakowska 532, 

tel. 501 055 313, Kustronia 92, tel. 498 76 86, Orzeszkowej 40, 

tel. 811 91 55, Orzeszkowej 5> tel. 811 98 08, ; Bochnia - 
Bracka 10, tel. 612 54 50; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 686 22 40; 

Chrzanów - Podwale 31a, tel. 623 70 02; Czarny Dunajec - 
Rynek 5, tel. 265 71 24; Czechowice - Dziedzice - Traugutta 4, 

tel. 738 56 06; Dąbrowa Tarnowska - Zaręby 4, tel. 642 38 50; 

Dębica - Rzeszowska 14, tel. 670 53 14; Dobczyce - Zarabie 39b, 

tel. 271 24 42; Gorlice - Krzywa 16, tel. 353 70 62; Przemysłowa 17, 

tel. 353 06 43; Grybów - Rynek 5, tel. 445 01 50; Jasło - PI. 

Bartłomieja 17, tel. 0604 775 835; Jordanów - Piłsudskiego 41A, 

tel. 267 51 90; Kazimierza Wlk. - Przemysłowa 18, 

tel. 352 42 99; Kozłów - k/Książa 256, tel. 384 10 29; Kraków - 
Pa'wia 20, tel. 422 26 15, Kalwaryjska 33, tel. 656 44 66, 

Koszykarska 27B, tel. 656 11 77, Wielicka 115, tel. 655 61 61, 

Łowińskiego 9, tel. 644 08 90; Libiąż - Beskidzka, tel. 627 46 66, 

0601 493 821; Limanowa - Jana Pawła II 40, tel. 337 53 53; 

Maków Podhalański - Wolności 13, tel. 877 34 28; Miechów - 
Kilińskiego 3, tel. 383 15 57; Mszana Dolna - Starowiejska 23a, 

tel. 331 15 00; Myślenice - Reja 11a, tel. 372 01 30; 

Nawojowa Góra 652 k/Krzeszowic, tel. 282 61 05; 

Nowy Sącz - Długosza 43G, tel. 442 05 22, Nowy Świat 2, 

tel. 547 45 00, 442 39 36, Zdrojowa 32, tel. 547 56 99; 

Nowy Targ - Waksmundzka 73, tel. 266 68 93, Kolejowa 33, 

tel. 266 97 96; Olkusz - Sikorka 21, tel. 641 16 74; Oświęcim - 
Zaborska 34, tel. 842 21 21; Pilica - PI. Mickiewicza 38, tel. 673 61 33; 

Proszowice ■ 3 Maja 84, tel. 386 25 17; Skawina - Mickiewicza 36, 

tel. 276 64 69; Stara Wieś - Starowiejskich 20, tel. 845 68 39; 

Stary Sącz - Staszica, tel. 446 23 32; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 6, 

tel. 874 55 60; Szczucin - Wolności39, tel. 643 68 94; Tarnów - 
Romanowicza 1, tel. 627 39 02, Hodowlana 4, tel. 629 30 99, 

PI. Dworcowy PKP, tel. 622 26 50; Wadowice - Nadbrzeżna 25, 

tel. 873 39 30; Wieliczka - Krakowska 9, tel. 278 39 53; Zakopane - 
Tetmajera 2, tel. 201 46 69; Żywiec - Dworcowa 1, tel. 861 11 67.

www.stihl.pl 5TIHL
15545803

MILITARNY MAGAZYN SPECJALNY i

historia, szkolenie i akcje komandosów 
kulisy konfliktów i tajnych operacji 
fachowe opisy broni i wyposażenia 
walka wręcz i szkolenia paramilitarne 
surwiwal, przygoda i sporty ekstremalne 
nowości; recenzje i ogłoszenia 
branżowe

METRAMED
Gabinet ginekologii operacyjnej 

i zachowawczej

P.T. Właściciele Nieruchomości 
i Wspólnot Mieszkaniowych

- Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości 
oferuje swoje usługi w zakresie administrowania i zarządzania, 

mając na uwadze głównie dobro i interesy właścicieli. 
Posiadamy licencję zarządcy i certyfikat ISO 9001 : 2000. 

Kraków, ul. Prądnicka 10, IV piętro. Tel. 632-89-10.

6632004

Wydział Studiów 
Międzynarodowych 

i Politycznych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
ogłasza nabór 

na pierwszy rok
dziennych

wyższych studiów 
zawodowych na kierunku

STOSUNKI 
MIĘDZYNARODOWE 

specjalność

INTEGRACJA 
EUROPEJSKA

w zamiejscowym ośrodku 
dydaktycznym

KOLEGIUM EUROPEJSKIE 
W ZAKOPANEM.

Termin składania 
dokumentów do 30 czerwca 

2004 na adres:
Katedra Europeistyki UJ 

ul. Jodłowa 13 
30-252 Kraków

tel. prefix (12) 429 80 07, 
429 80 00, 429 80 11, 

prefix (18) 20 127 86
Informacje szczegółowe § 
znajdują się na stronie si 

internetowej fi 
http://www.europeistyka.uj.edu.pl

lekarze - specjaliści: 
Beala Olszańska, Ewa Zygiel, Andrzej Gach

Kraków, Centrum E 25 
tel. 425 72 22, fax 425 81 40

nowoczesna |
antykoncepcja |

Specjalistyczny 
Gabinet Ginekologiczny

Kraków, ul. Retoryka 9/2 w 
tel.421-21-34 §

wt. i czw. 16.00 - 18.00 |

NOWOCZESNA 
ANTYKONCEPCJA

W
 NAJLEPSZA UCZELNIA WG. RANKINGU "RZECZPOSPOLITEJ" 

NOWE PERSPEKTYWY ZAWODOWE lilii
WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA i BANKOWOŚCI 

w KRAKOWIE

STUDIA PODYPLOMOWE
(2- semestralne , kolejna edycja) ZAPlSY D0 1507 2Q04

JAKOŚĆ i OCHRONA ŚRODOWISKA
(standard ISO 9000:2000 - 9001:2000-14000-18000)
( DLA ABSOLWENTÓW CERTYFIKATY MIĘDZYNARODOWE l)E
AUDITOR WEW. JAKOŚCI oraz AUDITOR WEW.
ŚRODOWISKOWY, warsztaty)

WG. TYG. "NEWSWEEK" NAJATRAKCYJNIEJSZE ZAWODY Ul!
ZARZĄDZANIE i ORGANIZACJA PRODUKCJI

(SYSTEMY I NARZĘDZIA STOSOWANE W UE: MRP ERP , R3 , CASAT ,
5S, KAIZEN , KANBAN , SMED, SPC, MSA,TQM ,TPM)
CERTYFIKATY: FMEA. SAM-MOST, PILOT-STUDY (VALUE ADDING TIME), 

AUDITOR WEW. JAKOŚCI - TQM.
Informacje tel. 12/638 47 74 ; 638 4 7 66 (10.00-16.00)
www.wszib.edu.pl; e-mail: wszibpodyplomowe@tlen.pl

Zajęcia: piątek po południu- sobota (10 sesji) - ZAKWATEROWANIE, 
RATY - ilość miejsc ograniczona (grupy do certyfikacji ok. 18 osób)

TAKŻE STUDENCI OSTATNIEGO ROKU II!

Gabinet Ginekologiczno-Położniczy 
lek. med. Adam Wróbel

Kraków Opatkowice, 

ul. Inicjatywy Lokalnej 3 

(praktyka lekarza rodzinnego) 

tel. kom. 0 601 84 86 91, wt., czw. 19 - 20.15 

cytologia t 
porady gin.-poł. 1 

nowoczesna antykoncepcja fi

POMORZE* MAZURY * BESKIDY* SUDETY* TATRY

BIURO POOWZY .PUENNKA POLSKIEGO" JAGIELLONA.
d. WiSrra 2, 3100? Kraków tei. (012) 411-22-60,(012) 422-03-45
wnat bpod,az^jagdlonia.kj?kaw.pll jagdlonia.krakow.pl

N IBTItHMUE# 'U HU

NZOZ Widok- Med.
Poradnia Ginekologiczna

Kraków, ul. Na Błonie 1
tel. 638 08 59 $

wt. - czw. 15.00 - 18.30 g

USG, cytologia "
nowoczesna antykoncepcja

Wydział Studiów 
Międzynarodowych 

i Politycznych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
ogłasza nabór 

na pierwszy rok
zaocznych

wyższych studiów 
zawodowych na kierunku

STOSUNKI 
MIĘDZYNARODOWE 

specjalność

INTEGRACJA 
EUROPEJSKA

w zamiejscowym ośrodku 
dydaktycznym

KOLEGIUM EUROPEJSKIE 
W ZAKOPANEM.

Termin składania 
dokumentów do 25 sierpnia 

2004 na adres:
Katedra Europeistyki UJ 

ul. Jodłowa 13 
30-252 Kraków 

tel. prefix (12) 429 80 07, 
429 80 00, 429 80 11, 
prefix(18) 20 127 86 

Informacje szczegółowe 
znajdują się na stronie 8 

internetowej S 
http://www.europeistyka.uj.edu.pl

BILETV LOTHICZE
......... -

najdogodniejsze trasy przelotów

ImrroctnD tanrfw

BIURO PODRÓŻY DZIENNIKA POLSKIEGO JAGIELLONIA

ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków 
tel. (012) 411-22-88, (012) 422-03-45 

e-mail: kasa.lotnicza@bp.jagiellonia.krakow.pl

S

¥ JAGIELLONIA
Rok założenia 1993

Turystyka (012) 422-03-45
Bilety lotnicze (012) 411-22-88 

e-mail: bpodrozy@jagiellonia.krakow.pl, 
www.jagiellonia.krakow.pl

http://www.stihl.pl
http://www.europeistyka.uj.edu.pl
http://www.wszib.edu.pl
mailto:wszibpodyplomowe@tlen.pl
jagdlonia.krakow.pl
http://www.europeistyka.uj.edu.pl
mailto:kasa.lotnicza@bp.jagiellonia.krakow.pl
mailto:bpodrozy@jagiellonia.krakow.pl
http://www.jagiellonia.krakow.pl


Piątek 18 czerwca 2004
Dziennik Polski-

Chłodziarko-zamrażarka CS32CB
• pojemność 320 litrów
■ wymiary 182 x 40 x60tm

ASSUH

fili

sterowanie eletron.

ArnZcoiSatine/le

z PHILIPS

MP3 I Dolby Pro logie II

$999 Szklane półki

w prezencie piłka!

stolik TV gratis | Klasa energetyczna A

Chłodziarko-zamrażarka AK 260
■ automatyczne rozmrażanie 

pojemnośr i 52 liłry
■ obustronny montaż drzwi
■ wymiary: wys.158 x szer. 54 x gł. 50 cm

Kino domowe i)VR-4000
• Dolby digital 5.1 ■ DIS ■ głośniki 5 x 15W RMS
■ Formaty 4:3/14:9 • Blokada rodziriekka - RDS • Subwofer 25W RMS

Krajalnica 294.5
■ mat 200W ■ nóż krążkowy nfe wymagający ostrzenie
• płynna regulacjo grubości krojenia 0-1 Smnt ■ łach

/Ar
■ i

479
i SIEMENS

Chłodziarko-zamrażarka KG32Y421
- potomność calkowta303Apt5jSffl®ć chłodziarki 1821
■ pojemność zamrażarki 1211 ■ automatyczne odszroniapie
■ funkcje: superAdzenie i wpenwożm '

■ zażytfe energii 0,96kWh/24h • wymiary: wys.185 x«er.4D x gł.65 cm

po/Sć/s/?ck Koh- 
Sa'onat, t,o^a-'et

<!M
IKK* '

X1191

1 JVC J 1
Kamera cyfrowa Mini DV GR-D73
• format Mini D¥ ■ 14 x zaora optyczny/ 700 x zoom cyfrowy
• 2,5' monitor LCD. łącze komputerowe USB K link 
(funkcjo kamery mtanetowej) - stabilizator obrazu

• wejścieA/yjście DV - wejście analogowe - wejście/wyjśie S-Mdw
■ tryb LP 'US8 2.0/IEEE1394 (i-Unk)-pilot

TVCW29AI08 *

■ telewizor z płaskim ekranem "Pure
- stereo z Virtuol Dolby • menu aa ekranie (OSO)
■ 2 Tunery: PIP (Pirtuie tn Picture) ■ technologia IDO Hz (Natural Stan)
• DNle (Digital Notursl Image Etigine)

icrie

• Wymienna głowica ■ 21 wirujących dysków 

• usuwanie włosków dł. 0,5mm ■ 2 prędkości

• wymienna głowica goląca

Wyświetlacz diodowy

ALWERNIA, uLM.C.Skłodowskiej 6A, ANDRYCHÓW, ul.Włókniarzy 16, BOCHNIA, ul.Poniatowskiego 40 (obok Dworca PKP), BRZESKO, ul. Głowackiego 49C (przed Urzędem Miasta). 
BRZESZCZE, ul.Dworcowa 1, CHEŁMEK, uLPiastowska 42 a, CHRZANÓW, ul.Kadłubek 15, CZECHOWICE-DZIDZICE, ul. Traugutta 27 CZARNY DUNAJEC, ul. Piłsudskiego 8, GDÓW, 
ul.Rynek (Wiejski Dom Towarowy stoisko nr 3), JORDANÓW, ul.Gen.Maczka 11, KALWARIA ZEBRZYDOWSKA, ul. Rynek 23, KOZY, ul. Krakowska 18, 
KRAKÓW, ul.Kalwaryjska 30, KRAKÓW, ul.Wyki 5 (Obok Urzędu Statystycznego) czynne do 19.00, KRAKÓW, ul. Bratysławska 4 (Supermarket
Kaufiand) KRZESZOWICE, ul.Rynek 25, LIBIĄŻ, ul.1-go Maja 5 LIMANOWA, ul.Józefa Marka 9 A, MAKÓW PODHALAŃSKI, 
ul. 3-go Maja 44, MIECHÓW, ul. Racławicka 8 (obok kina "Gryf), MYŚLENICE, ul.Średniawskiego 23, NOWY SĄCZ, 
ul.Szwedzka 4, NOWY TARG, ul.Konfederacji Tatrzańskiej 1(Bud. Komendy Pow.Policji), NOWY TARG, ul. Jana HI 
Sobieskiego 4a, NOWY TARG, Rynek 38, OLKUSZ, ul.Bylicy 2, OŚWIĘCIM, ul. Rynek Główny 22, PROSZOWICE, 
ul.Krakowska 15, SKAWINA, ul.Rynek 11, SUCHA BESKIDZKA, ui.Mickiewicza 151, WADOWiCE, 
ul.Mickiewicza 27 (obok PZU), WIELICZKA, ul.Słowackiego 12 (Budynek Biedronki), WILAMOWICE, 
Rynek 10, WOLA, ul.Poprzeczna 1, WOLBROM, ul.Rynek 20, ZAKOPANE, Aleje 3-go Maja 9

MMMMI

Kupując te produkty i 
wspierasz❖ I

Fundację rozwoju !
Kardkx:hirurgh i 

w Zabrzu

9^"

Zlvans
........................ ..................... rS7T604
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Kręcąc przełącznikiem TV

Dlatego

WŁADYSŁAW CYBULSKI Zapiski kinomana

„Lepiej późno niż później”
Z

afundowałem sobie dwie bite godziny roz­
rywki - w sam raz na lato. Może to nawet za 
dużo, może scenarzystka i reżyserka Nancy 
Meyers za długo odwlekała finał, który mógł wy­

paść w kilku wcześniejszych momentach, nim zro­
biło się parę pięter zakończenia, by dopaść mety 
w stylu iście hollywoodzkim. Komedia romantycz­
na. I proszę mi nie podpowiadać, że nie miała ona 
większego uznania u naszych pp. Krytyków, że me- 
lodramatyczna i sentymentalna, bo nie odbiera mi 
to przyjemności, nawet jeśli skłonny byłbym przy­
znać im rację. Nie ma się zresztą o co targować - to 
lżejszy kaliber repertuarowy.

Amerykańskich komedii romantycznych po­
wstało już masę, ale takiej opowieści chyba jeszcze 
nie było. Jest to wesoło opowiedziana historia o cał­
kiem poważnym problemie - film o nadziei, o od­
zyskanej wierze w możliwość przeżycia miłosnych 
emocji nawet w podeszłym wieku. Podobało mi się, 
że na ten temat bohaterowie rozmawiają ze sobą 
dialogiem inteligentnym i zabawnym. Nie wystar­
czyło go napisać, trzeba było jeszcze podkreślić jego 
zalety aktorską interpretacją. W poprzednim filmie 
Nancy Meyers wybrała sobie znakomitą parę: za­
grali Julia Roberts i Nick Nolte; teraz duet jeszcze 
znakomitszy: Jack Nicholson i Dianę Keaton.

On - mężczyzna po przejściach i po zawale, 
63-letni amant, „samczy szowinista" - jak mówi 
się o nim, „stary pryk" - jak mówi sam o sobie. 
Ona - kobieta z przeszłością, rozwódka po 20 la­
tach małżeństwa i po (pardon) menopauzie. Pod­
starzały playboy i podrywacz młodych kobiet mie­
ściłby się doskonale w znanym stereotypie, gdyby 
nie vis comica i urok osobisty Jacka Nicholsona. 
Twarz ma bardzo wyrazistą, „z gumy”, o mimice 
wygimnastykowanej przez dziesięciolecia (od 
zbuntowanego przeciwko Hollywood „Easy Ridera” 
z r. 1969 po ostatnią kreację w „Schmidcie”). 
Uśmiech ma uwodzicielski i szelmowskie błyski 
w oczach, które umie nagle zgasić, by żałośnie się 
zamyślić.

Jeśli publiczność kocha Nicholsona za role, któ­
re pozwalają Jackowi wciąż być Jackiem, to rewela­
cją dla mnie (nie tylko, bo podła tu nominacja do

Oscara, którego już raz otrzymała w r. 1978 za „An­
nie Hall") okazała się Dianę Keaton. Świetna ak­
torka komediowa, nie najlepiej wykorzystywana 
w swojej karierze, długo pozostająca w cieniu fil­
mowego i życiowego partnera Woody’ego Allena. To 
wielką frajda obserwować niuanse takiego wytraw­
nego aktorstwa, śmiałego do brawury i dowcipnego 
do finezji. Spłoszona początkowo i niedowierzająca 
odzyskaniu pociągającej kobiecości, Dianę Keaton 
warta jest wszystkie pieniądze!

Jest jeszcze przystojny i miły, młody lekarz (Ke- 
anu Reeves) i ładna córka (Amanda Peet), ale to 
drugi plan, to tylko tło dla obojga protagonistów. 
Nieposkromiony w swoim poczuciu humoru Jack 
Nicholson ma dziś 66 lat, jest ojcem dwojga nasto­
letnich dzieci, rozwiedzionym, ponieważ „poznać 
samego siebie jest dostatecznie trudno, cóż dopiero 
mówić o kłopotach ze zrozumieniem się dwojga lu­
dzi”. Mówi, że za swoje grzechy czuje.się tak samo 
odpowiedzialny jak za sukcesy. Po wspólnym 
z Dianę Keaton filmie „Lepiej późno niż później” 
plotkowano, że kontakty aktorskiego tandemu za­
cieśniły się romansowo.

Zainteresowani tego jednak dyplomatycznie nie 
potwierdzili ani nie zaprzeczyli, gdyż obojgu jest 
obojętne, co ludzie o nich mówią. Na ekranie two­
rzą związek uroczy. Smak tego filmu można było 
bardzo łatwo zepsuć: albo jeszcze dosładzając, albo 
nadmiernie upikantniając. 1 można było też lekko 
poprawić, skracając - jak już wspomniałem. Czyja 
zresztą wiem? Najpewniej posłużyłoby to zwiężlej- 
szej konstrukcji fabularnej, ale czy „po drodze” nie 
pogubiłyby się migdały i rodzynki gry aktorskiej, 
zwłaszcza Dianę Keaton, która subtelniej niż roz­
rzutny w ekspresji Nicholson buduje psychologicz­
ną prawdę postaci.

On przyznaje się w filmie do tego, że pokazuje 
tylko jedną „wersję prawdy”. Jest więc, jak zwykle, 
niepoprawny, bezczelny, bezwstydny i jeszcze jakiś 
tam - cokolwiek tu dopiszemy, wypadnie, że przy 
tym wszystkim potrafi nas rozbroić. Po skompliko­
wanych perypetiach należy mu się więc przyzwoity 
happy end w Paryżu przy dźwiękach dawnego 
przeboju „La uie en rosę” - życie na różowo:

P
rzed telewizyjnymi i radiowymi mikrofonami rozlegają się teraz 
lamenty na temat niefrasobliwości, a nawet nieodpowiedzial­
ności Polaków, którzy woleli w ubiegłą niedzielę spoglądać na 
przesuwające się obłoki, niż stanąć przed urną i dokonać wyboru. 

Największe zdumienie budzą jednak lamenty tych, którzy najbar­
dziej przyczynili się do obecnego stanu rzeczy, polegającego z grubsza 
na tym, że zdecydowana większość obywateli ma politykę gdzieś.

Zamiast lamentować i dopytywać dlaczego, huknęliby się w pier­
si aż zadudni od Uralu po Atlantyk, a następnie przeprosili za swe 
dotychczasowe wyczyny i obiecali, że to się-nigdy już nie powtórzy. 
Oczywiście obiecanki te trzeba by znowu między bajki włożyć, ponie­
waż nasi politycy od najwyższego szczebla po średnie i dość niskie po­
trafią kłamać jak z nut bez mrugnięcia powieką. Tę dziedzinę opano­
wali ponad wszelkie inne. Jeśli więc owi sprawcy senności wyborczej 
ludności zamierzają nadal udawać Greka i dopytywać dlaczego 
- spieszę rozjaśnić ich horyzonty.

Dlatego że afera FOZZ jest wciąż skrywana, a rząd Millera posu­
nął się nawet do tego, by zagrać wszystkim na nosie i mianować na 
chwileczkę sędzię Barbarę Piwnik, prowadzącą tę sprawę, ministrem 
sprawiedliwości, byle tylko odciągnąć ją od FOZZ; dlatego że połowa 
społeczeństwa uważa, że Wieczerzaka należy przymknąć, a druga 
połowa, że przymknąć trzeba tych, którzy przymknęli Wieczerzaka; 
dlatego że w wielu miejscach Polski działają regularne mafie z udzia­
łem przedstawicieli władz - patrz Starachowice; dlatego że łżą tu od 
poniedziałku do niedzieli, od prezydenta począwszy, przez premiera, 
ministrów, redaktorów, wydawałoby się opiniotwórczej i zasłużonej 
gazety; dlatego że prywatyzuje się według potrzeb grup i grupek, ko­
legów i kolesiów, a nie państwa; dlatego że kręci się bez przerwy za 
pomocą teczek i próbuje podrzucać świnie każdemu, kto jest przeciw­
ko rządzącej sitwie. Jeśli tych przyczyn mało, za tydzień mogę ogłosić 
drugie tyle, bo u nas co sprawa to afera, skandal i fetor, a ekip sani­
tarnych nie widać.

Szczyt perfidii dało się zauważyć w ostatnich tygodniach. Towa­
rzysze z SLD zaczęli nas straszyć swymi kumplami z Samoobrony. 
Tymi, dzięki którym przeforsowali w Sejmie niejedno dziadostwo. 
Można jednak liczyć, że poza histerykami nikt w Polsce Samoobrony 
się nie boi. Po rządach pełnych nieprawości, wzmacnianych stale ak­
cjami bezpieki, Samoobrona mi niestraszna. Nawet z najbardziej roz- 
wrzeszczanymi facetami przebranymi za patriotów można sobie po­
radzić. Znacznie gorzej jest w przypadku doskonale wyćwiczonej 
w krętactwie frakcji z bogatym zapleczem w postaci dawnych agen­
tów upudrowanych teraz na państwowych funkcjonariuszy wysokiej 
rangi. Oni na każdego znajdą haka lub go dorobią.

Ludzie tę hucpę chyba wreszcie rozszyfrowali. I, w odwrotności od 
dzisiejszych polityków, potrafią odróżnić plucie w twarz od opadów 
atmosferycznych. Tomasz domalewski

J i

Rys. HENRYK SAWKA

ZŁAPANI ZA JĘZYK

- (...) sceptycznie odnoszę się 
do koncepcji (Marka Belki), byje- 
sienią powtarzać całą procedurę 
związaną z głosowaniem nad 
wotum zaufania dla rządu. (...) 
Wystarczy tej zabawy fundowa­
nej państwu i społeczeństwu. Al­
bo jest rząd i realizujemy pewne 
plany, albo idziemy do wyborów.

(KRZYSZTOF JANIK, 
szef SLD)

- Marek Belka nie da się łatwo 
przegonić ze stanowiska (jeśli 
rząd otrzyma wotum zaufania). 
Chyba że dotrzyma danych nie­
dawno obietnic i wybory odbędą 
się na wiosnę.

(JAROSŁAW KACZYŃSKI, 
lider PiS)

- Hmmm, prawicowy układ 
PO - LPR - PiS byłby trudny. Ale 

| jest to do pomyślenia.
(DONALD TUSK, 

o ewentualnej koalicji rządowej 
po wyborach parlamentarnych)

- Lewica w Polsce była przewi- 
| dywalna. To jej największy plus. 
| Jednak SLD nie uchronił Polski 
| przed korupcją i układami. I to je- 
| go największy minus.

(MAREK BOROWSKI, 
lider SdPl)

***
| - Nie mogę się pozbyć zdziwie- 
I nia, że to właśnie Marek Borow- 
|| ski i jego przyjaciele położyli się 
|| na linii wyznaczonej przez prawi- 
| cową opozycję.

(MIECZYSŁAW F. RAKOWSKI)
***

- Parlament Europejski obra- 
|| duje jedynie 10 dni w miesiącu, 
l pozostałe dni można spędzać 
|| w kraju, wśród swoich wyborców, 
I kierując partią.

(JANUSZ WOJCIECHOWSKI, 
eurodeputowany, prezes PSL)

* * *
| - Obiektywnie mówiąc,
|| wszystkich srok za ogon nie da 
l się trzymać.

(EUGENIUSZ KŁOPOTEK, 
| poseł PSL, o godzeniu obowiązków 

w kraju i Brukseli) 
***

- Duża część polskiej klasy po- 
| litycznej charakteryzuje się trze- 
, ma cechami - lenistwem, nieuc- 
| twem i brakiem kindersztuby...

(prof. ŁUKASZ A. TURSKI, 
PAN)

***
- Jesteśmy prowadzeni na 

l sznurku opinii publicznej.
(ANDRZEJ CELIŃSKI, 

poseł SdPl)

BRUNO 
MIECUGOW Euro-neuro.

REPREZENTACYJNIE SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE!

X T • ulega wątpliwości, że 
| \J 1 ubiegły weekend był nie 
INI tylko długi, ale też bar­
dzo europejski. Po pierwsze - zaczęły 
się piłkarskie mistrzostwa Euro 2004, 
a po drugie - mieliśmy wybory do euro- 
parlamentu. Nieprzypadkowo na pierw­
szym miejscu wymieniłem futbol, bo 
uwagę większej liczby Polaków (zwłasz­
cza płci męskiej) przyciągały telewizory 
niż urny wyborcze. I działo się tak mimo 
iż nasza reprezentacyjna drużyna nie 
doczołgała się do mistrzostw Europy, 
z urn natomiast wyłonić się miała parla­
mentarna reprezentacja naszego kraju, 
która na pewno przystąpi w Strasburgu 
do rozgrywek.

Pamiętam też, że skład tej piłkarskiej 
reprezentacji budził ożywione dyskusje

i nie brakowało ludzi gotowych podpo­
wiadać trenerowi Janasowi, kogo powi­
nien powołać i na jakiej pozycji ustawić, 
choć wiadomo było, że te dyskusje nie 
będą miały większego wpływu na decy­
zje trenera. Natomiast o tej drugiej repre­
zentacji mówiło się znacznie mniej i nie­
wielu chciało - chociaż mogło! - wpły­
wać na to, kto znajdzie się w ataku, kto 
zagra na lewym skrzydle, kto na pozycji 
obrońcy itp.

Po nieudanych eliminacjach do Euro 
2004 wielu kibiców żałowało, że nasi 
chłopcy nie pojadą do Portugalii, ale dziś 
niejeden przyznaje, iż może to i lepiej, 
bo byśmy się tylko wstydu najedli. A jak 
to będzie w przypadku tej drugiej repre­
zentacji? Tu eliminacje były wewnątrz- 
krajowe, a wyjazd do Strasburga zagwa­
rantowany z góry, wypada więc zastano­
wić się, czy najemy się tam wstydu, a je­
śli tak (co nie jest wykluczone), to w ja­

kim stopniu? Tylko trochę i od czasu do 
czasu czy też do syta.

Kandydaci na naszych euroreprezen- 
tantów parlamentarnych zapewniali 
przed wyborami - podobnie jak to mają 
w zwyczaju piłkarze - że dadzą z siebie 
wszystko (nie mówili tylko, że będą gryź­
li trawę), ale nie bardzo wiadomo, co owe 
„wszystko” znaczy. Jeśli będą powtarzać 
niektóre stałe fragmenty gry wytrenowa- 
ne w polskim parlamencie, to bez wstydu 
się nie obejdzie. Wiadomo przecież, do 
jakich zagrań zdolni są nasi politycy... 
W dodatku na sali obrad, ani nawet w ku­
luarach parlamentu nie ma arbitrów, któ­
rzy by mogli postraszyć czerwoną kart­
ką. Na szczęście politycy nasi nie mają 
zbyt wielu wielbicieli, nie musimy się 
więc obawiać, że do Strasburga pojadą na 
gościnne występy polscy kibice.

Zostawmy jednak te piłkarskie para­
lele i skupmy się na sprawie poważniej­

szej, czyli na wybranych właśnie pol­
skich europarlamentarzystach. Dużo 
było zastrzeżeń do wielu startujących 
kandydatów, ale przecież nie wszyscy 
przeszli przez wyborcze sito - co było 
zresztą do przewidzenia - a ponadto 
opierano się na przedwyborczych son­
dażach, a te w niektórych przypadkach 
(jak np. Samoobrony) okazały się bar­
dzo nietrafne. Po drugie zaś, nie ma tego 
złego, co by na dobre nie wyszło, więc 
sukces wyborczy niektórych kontrower­
syjnych osób ja osobiście uważam za 
korzystny dla kraju. Nie ulega wątpliwo­
ści, że taki np. kandydat z małopol- 
sko-świętokrzyskiego okręgu, który 
zdobył wysokie poparcie (nazwisko po­
zwolę sobie przemilczeć), chluby nam 
w Strasburgu nie przyniesie. Ale z dru­
giej strony fakt jego zniknięcia z ław sej­
mowych jest bez wątpienia zjawiskiem 
nader korzystnym.

Mógłbym wymienić jeszcze kilku 
eurodeputowanych, którzy na nieszczę­
ście zdobyli europejskie mandaty, ale na 
szczęście stracili krajowe. Per saldo ja­
koś się to wyrównuje. A zresztą, gdyby- 
śmy do Strasburga wysłali samych tylko

intelektualistów, ludzi mądrych i o wy­
sokich kwalifikacjach, to czyż byłaby to 
grupa naprawdę reprezentatywna, czyli 
odzwierciedlająca wiernie i prawdziwie 
charakter naszego społeczeństwa? A po­
nadto takich asów - podobnie jak to by­
wa z piłkarzami - mogłyby rychło pod­
kupić różne zachodnie instytucje i kor­
poracje, byliby więc dla kraju straceni.

Na koniec jeszcze słowo o niskiej fre­
kwencji, nad którą tak niektórzy ubole­
wają. Moim zdaniem dobrze świadczy 
o Polakach to, że tak niewielu poszło 
głosować. Większość z nas ma przecież 
nikłe pojęcie o tym, czym jest europarla- 
ment, jakie ma zadania i co mają tam ro­
bić deputowani. Dotychczas jedną z na­
szych wad narodowych była nadmierna 
skłonność do wypowiadania się w spra­
wach, o których nie mamy zielonego 
pojęcia, tym razem zachowaliśmy 
wstrzemięźliwość godną pochwały.

A zresztą, czy w ogóle warto zbyt 
gorliwie zajmować się europroblemami 
i całą tą Unią Europejską? Twór to coraz 
bardziej niestabilny, chwiejący się jesz­
cze przed rozszerzeniem, no, a skoro te­
raz my weszliśmy...
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Dziennik polski

Laseczka, kapelusz, odstające uszy...

Witający Rydel
W Bronowicach stanąłby pierwszy w Krakowie pomnik Lucja­

na Rydla. To inicjatywa rzeźbiarza Andrzeja Zwolaka, adiunkta 
Akademii Sztuk Pięknych, mieszkańca Dzielnicy VI oraz człon­
ka Bronowickiego Koła Przyjaciół Sztuk Wszelkich. Pomysł po­
piera Towarzystwo Przyjaciół Bronowie, Maria Rydlowa oraz Od­
dział Krakowski PTTK, który wraz z rodziną Rydlów prowadzi 
Muzeum Młodej Polski „Rydlówka” w Bronowicach Małych.

W przyszłym roku przypada 135. rocznica urodzin Lucjana Ry­
dla. Jak podkreśla Bronowickie Koło Przyjaciół Sztuk Wszelkich, Ry­
del jest postacią znamienną dla miasta i dzielnicy, uwiecznioną 
w „Weselu” Wyspiańskiego, związaną z Bronowicami, gdzie jego 
dworek stale zwiedza młodzież. Teraz mógłby odwiedzających wi­
tać na drodze do dworku.

Właśnie postać Rydla witającego, zapraszającego czy może wy­
chodzącego z domu, z „Rydlówki” do Krakowa - to ta propozycja po­
mnika, która najbardziej się podoba. Andrzej Zwolak wykonał bo­
wiem trzy projekty koncepcyjne pomnika, w gipsie, przedstawił je 
m.in. na wystawie z okazji niedawnych Dni Bronowie. Cała postać 
Rydla, odlana z brązu, miałaby wysokość 2,10 - 2,20 m, stanęłaby na 
niskiej podstawie, gdzie można by umieścić imię, nazwisko, daty 
urodzin i śmierci. Bohater pomnika, ubrany w dłuższą marynarkę 
(z epoki), trzyma tu w ręku kapelusz i opiera się na laseczce. - Z je­
go charakterystycznych, rysów, podkreślanych jeszcze w karykatu­
rach, najważniejsze to ostre, wystające kości policzkowe i odstające 
uszy - takie też będą na pomniku - mówi Andrzej Zwolak. W Krako­
wie jest już autorem pomnika Tadeusza Boya-Żeleńskiego w teatrze 
Bagatela (a np. w Osieku czy Tarnobrzegu - Jana Pawła II). W swo­
jej pracowni artysta prezentuje nam także dwa inne projekty kon­
cepcyjne pomnika Rydla: popiersie z brązu, zlewające się w całość 
z cokołem z piaskowca oraz - klasyczny pomnik, z postacią ujętą 
mniej więcej od kolan w górę, na postumencie, w przedłużonej ma­
rynarce, z kapeluszem i książką pod pachą.

- Tam, gdzie prowadzona jest trasa spacerowa Młynówki, jest wie­
le placyków, gdzie można by umieścić pomnik. Jest miejsce na skwe­
rze przy Szkole Podstawowej 93 im. Rydla - mówi Andrzej Zwolak. SP 
93 mieści się przy ul. Szlachtowskiego. Padły już i inne propozycje 
lokalizacji: przy dojściu do „Rydlówki” albo - na parkingu na wprost 
„Tetmajerówki” przy ul. Tetmajera, gdzie dziś stoi wielka malowana 
skrzynia; ostatnia z propozycji nie podoba się Marii Rydlowej, która 
skwitowała, że jest już jeden parkingowy: Wyspiański przed Mu­
zeum Narodowym...

Andrzej Zwolak zdeklarował się, że projekt, w skali 1:1, wykona za 
darmo. - Dzielnica mogłaby w całości sfinansować pomnik. Myślę też, 
że może jest to dobre zadanie na konkurs dzielnic w przyszłym roku 
- mówi przewodniczący Rady Dzielnicy VI Bogusław Gruszka. (MM)

Andrzej Zwolak z projektami koncepcyjnymi pomnika Rydla
Fot. Piotr Kędzierski

TYLKO DO KOŃCA CZERWCA!

•unikalne okazy (m.in. legwan 
zielony, kameleon, bazyliszek)

WYSTAW

I PŁAZÓ
GADO

ul. Krowoderska 21, Kraków 

poniedziałek - piątek 10.00-18.00 
sobota, niedziela 10.00 - 16.00

Dziennik Polski

•różnorodność gatunków

• profesjonalna informacja 
na temat hodowli

• możliwość robienia zdjęć 
z niektórymi zwierzętami

Z tym kuponem ■ 
bilet normalny w cenie ! 

biletu ulgowego* ; 
(tylko 5 zł), ■

"Oferta ważna końca czerwca br. 1

Zawieszona podwyżka
1 lipca cennik Zarządu Cmentarzy Komunalnych 

wróci czasowo do stanu sprzed 1 maja i przez sześć miesięcy 
opłaty będą... niższe niż obecnie

1 maja wprowadzono pod­
wyżkę opłat na cmentarzach 
komunalnych; w przypadku 
niektórych „pozycji cenniko­
wych” trzeba obecnie płacić 
nawet o kilkaset złotych wię­
cej niż jeszcze w kwietniu. Jak 
się dowiedzieliśmy - jest szan­
sa, że stare, czyli niższe ceny... 
„czasowo wrócą” - co w obec­
nych czasach jest raczej nie­
spotykane.

W kwietniu Zarząd Cmenta­
rzy Komunalnych uznał, że 
zgodnie z nowymi przepisami 
trzeba będzie wprowadzić 
7-procentową stawkę VAT na 
„usługi pogrzebowe i pokrew­
ne”, które korzystały ze stawki 
zerowej. W związku z tym ZCK 
- jak podano - zmuszony został 
do uwzględnienia „tej nowej sy­
tuacji” w poszczególnych pozy­
cjach cennika - za korzystanie 
z cmentarzy komunalnych 
i urządzeń cmentarnych, za 
usługi pogrzebowe i ekshuma­
cyjne...

Zgodnie z uchwałą Rady 
Miasta Krakowa w sprawie za­
sad korzystania z cmentarzy ko­
munalnych - dyrektor Zarządu 
Cmentarzy Komunalnych może 
zmieniać (ale nie jest to obo­
wiązkowe) wysokość opłat 
- gdy rośnie wysokość zasiłku 
pogrzebowego; musi się nato­
miast stosować do zasady, że 
„suma składników opłat stoso­
wanych przez Zarząd Cmenta­
rzy Komunalnych, koniecznych 
do uiszczenia przy pogrzebie, 
stanowi do 50 proc, kwoty obo­
wiązującego zasiłku pogrzebo­
wego; opłaty stosowane przez 
Zarząd Cmentarzy Komunal­
nych w Krakowie ustala się pro­
centowo w stosunku do wyso­
kości zasiłku pogrzebowego”. 
Obowiązujące przed majem 
opłaty „zostały skalkulowane na 
poziomie gwarantującym zorga­
nizowanie pochówku do grobu 
ziemnego zwykłego w grani­
cach 35 proc, kwoty zasiłku; do 
grobu ziemnego pogłębionego 
na poziomie 36 proc.”.

Z uwagi na VAT - w kwietniu 
przygotowano nowy cennik, 
a przy jego tworzeniu zdecydo­
wano się zachować nadal te pro­
porcje - przy czym pod uwagę 
wzięta została obowiązująca od 
marca tego roku wysokość za­
siłku - 4553 zł i 68 groszy 
- a nie zasiłek z 2002 roku 
(4305 zł i 98 groszy), na podsta­
wie którego ustalone zostały 
wcześniejsze stawki. W ten spo­
sób - jak wtedy argumentowano 
- „pomimo wzrostu wysokości 
opłat ze względu na zawarty 
w nich podatek VAT, nie wzro­
sną koszty najczęściej wybiera­
nego przez mieszkańców mia­
sta pochówku - w relacji do za­
siłku pogrzebowego, którego 
celem jest pokrycie kosztów go­
dziwego pogrzebu”. Według 
wyliczeń wzrost cen nie nastą­
pił automatycznie o 7 procent 
we wszystkich przypadkach, 
ale średnio o 5,7 proc., by utrzy­
mać się we wskaźniku; od maja 
trzeba jednak płacić więcej od

Badane będzie, czy rzeczywiście wszystkie opłaty w cenniku winny 
być obłożone 7-procentowym VAT-em Fot. Anna Kaczmarz
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kilkunastu do nawet około 500 
złotych. Wzbudziło to miesza­
ne uczucia, gdyż władze miasta 
zapowiadały wcześniej, że 
w ciągu roku raczej nie należy 
się spodziewać podwyżek opłat 
za usługi komunalne.

Jak się dowiedzieliśmy 
- w ostatnich dniach nowe kie­
rownictwo Zarządu Cmentarzy 
Komunalnych analizowało „wy­
niki finansowe firmy, szacowało 
tegoroczne wpływy i możliwo­
ści egzekwowania należnych 
opłat (prolongacyjnych)” i wy­
szło, że, przynajmniej czasowo, 
firma podoła bez wprowadzonej 
w maju podwyżki.

- Rzeczywiście, sprawdzali­
śmy możliwości finansowe na­
szej firmy; z tych analiz wynika, 
że możemy podwyżkę zawiesić 
- mówi Anna Rybakiezy-Ralska, 
dyrektor Zarządu Cmentarzy 
Komunalnych w Krakowie. 
- Kilka dni temu podpisane zo­
stało zarządzenie w tej sprawie. 
Zgodnie z nim 1 lipca cennik 
ZCK wróci do stanu sprzed 
1 maja, czyli opłaty będą niższe 
niż obecnie. Dyrektor Ralska za­
znacza, że zarządzenie o zawie­
szeniu majowej podwyżki obo­
wiązywać ma od 1 lipca do 31 
grudnia: - Jeśli w końcu roku 
okaże się, że sytuacja finansowa 
ZCK jest nadal na tyle dobra, że 
nie jest konieczna zmiana cen 
- wtedy to zarządzenie zostanie 
jeszcze przedłużone o miesiąc, 
dwa... Oczywiście, jest też możli­
we, że po kolejnej analizie uzna­
my, że majową podwyżkę należy 
odwiesić; zarządzenie jej nie 
anulowało, tylko wstrzymuje na 
określony czas. Na razie jednak 
- od lipca - cofamy opłaty do sta­
nu sprzed 1 maja; do końca 

Z kroniki wypadków
Na ul. Konopnickiej kierowca utracił panowanie nad samo­

chodem i uderzył w słup. Doznał ogólnych obrażeń ciała. 
O godz. 12 na rondzie gen. Maczka doszło do zderzenia samo­
chodów renault i seat. Pasażerka renaulta została ranna. Na ul. 
Płaszowskiej, ok. godz. 15.30, motocykl zderzył się z citro­
enem. Motocyklista doznał złamania nogi. Policja Drogowa na 
terenie miasta i powiatu interweniowała w 3 wypadkach 
i 21 kolizjach, zatrzymała 1 nietrzeźwego kierowcę. (BAR)

czerwca obowiązywać jednak 
będą nadal te wyższe.

Oto kilka przykładów doty­
czących „czasowej obniżki”, 
która ma obowiązywać od lipca 
do końca grudnia: nienaruszal­
ność grobu (na 20 lat) ziemnego 
osoby w wieku powyżej 6 lat 
oraz opłata prolongacyjna - 878 
zł (teraz 929 zł); użytkowanie 
przez 50 lat gruntu pod grób 
murowany o wymiarach 2,45 na 
1,2 m - 7122 zł (teraz 7532 zł); 
użytkowanie przez 30 lat niszy 
urnowej na III kondygnacji (naj­
wyższej) - 3096 zł (teraz 3274 
zł); prolongata na 30 lat użytko­
wania gruntu pod grób murowa­
ny o wymiarach 2,45 na 1,2 
m - 1959 zł (2072 zł); pochowa­
nie osoby powyżej 6 lat do gro­
bu zwykłego ziemnego - 409 zł 
(433 zł); umieszczenie trumny 
w grobie murowanym, osoby 
powyżej 6 lat - 202 zł (214 zł); 
umieszczenie urny z prochami 
w niszy urnowej - 125 zł 
(132 zł); wykonanie ekspertyzy 
dendrologicznej - 181 zł (191 
zł); otwarcie i zamknięcie grobu 
murowanego z płytą poziomą 
- 211 zł (223 zł). Tak więc od lip­
ca, w niektórych przypadkach 
opłaty zmniejszą się nawet 
o około 500 złotych (dotyczy to 
np. użytkowania grobów muro­
wanych; wysokość opłaty zale­
ży od rozmiarów grobu).

Zarząd Cmentarzy Komunal­
nych zamierza też uzyskać do­
datkowe opinie dotyczące tego, 
czy rzeczywiście wszystkie 
opłaty w cenniku winny być 
ob łożone 7-procentowym 
VAT-em, gdyż spora część to 
opłaty „czysto administracyj­
ne”, a nie za wykonane usługi.

(j.św)
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■ ŚMIERTELNY UPADEK. 
Wczoraj rano, przed blokiem 
na osiedlu Oświecenia 12, zna­
leziono zwłoki mężczyzny. By­
ło to ciało jednego z lokatorów. 
Policja bada okoliczności, 
w których doszło do zgonu; 
pod uwagę bierze się m.in. nie­
szczęśliwy wypadek (wypad­
nięcie z okna VIII piętra), a tak­
że samobójstwo. Wykluczono 
natomiast tzw. działanie osób 
trzecich, (jś)

■ GMINA OPUSZCZA 
TBS-Y. Komisja Mieszkalnic­
twa Rady Miasta pozytywnie 
zaopiniowała projekt pozbycia 
się przez miasto udziałów 
w trzech Towarzystwach Bu­
downictwa Społecznego: 
Krak-System, Krakowskie TBS 
i Złocień. - Gmina nie ma żad­
nych korzyści z tego, że ma 
udziały w trzech z 16 istnieją­
cych w Krakowie TBS-ów. Nie 
mamy także wpływu na ich po­
litykę - powiedziała Marta Wit- 
kowicz, dyrektor Wydziału 
Skarbu Urzędu Miasta. Radny 
Wiesław Misztal stwierdził, że 
to TBS-y mają korzyści z tego, 
że gmina ma w nich udziały: 
mają nieco większe szanse na 
uzyskanie kredytu w Krajowym 
Funduszu Mieszkaniowym. 
O wyjściu gminy z TBS-ów za­
decyduje Rada Miasta, (am)

■ Z KLUCZAMI PRZEZ 
PŁOT. Około godziny 2 w nocy 
strażnicy miejscy zatrzymali 
19-latka, który przechodził 
przez ogrodzenie posesji przy 
ul. Kurniki. Młodzieniec tłuma­
czył, że nie robił nic złego, ale 
umówił się na dostarczenie klu­
czy stróżowi w ten sposób. Od­
powiedzialny za dozór budyn­
ku twierdzi jednak, że z nikim 
się nie umawiał, (jś)

■ UMOWA NA KALWA- 
RYJSKĄ. Prawdopodobnie dziś 
Zarząd Dróg i Komunikacji pod­
pisze umowę w sprawie remon­
tu torowiska i jezdni ul. Kalwa- 
ryjskiej, a także części ul. Lima­
nowskiego i Legionów Piłsud­
skiego. Prace, prowadzone 
przez zwycięskie konsorcjum 
(Zakład Gospodarki Komunal­
nej i Zakład Infrastruktury 
Miejskiej), ruszyłyby pod ko­
niec czerwca, (jś)

■ HALA NA JUBILEUSZ. 
Rada Miasta przyjęła uchwałę, 
w której wskazuje prezydento­
wi kierunek działania w spra­
wie budowy w Krakowie hali 
widowiskowo-sportowej. Rad­
ni uznali, że obiekt ten powi­
nien powstać przed czerwcem 
2007 roku, kiedy Kraków bę­
dzie obchodził 750-lecie loka­
cji. (wt)

■ ZABYTKOWA JAZDA. 
Od 27 czerwca do 29 sierpnia, 
we wszystkie niedziele i święta 
do obsługi linii tramwajowej nr 
2 będzie kierowany jeden 
skład zestawiony z zabytkowe­
go taboru - podała Bożena Pę­
kala, rzeczniczka MPK (kursy 
tym taborem będą specjalnie 
oznaczone w rozkładach jaz­
dy). Przejazd będzie koszto­
wać tyle, ile w zwykłych pojaz­
dach. (jś)
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Harcował w nowej czapie Święty trafił do szkoły

Złoty skarb dla Tatarzyna

. A J

Ulice Krakowa opanował 
wczoraj rozweselony Tatarzyn 
na „posuwistym rumaku”, 
wraz ze swoim orszakiem. Jak 
nakazuje tradycja Lajkonik 
uderzał na szczęście każdego 
napotkanego przechodnia i za­
glądał do sklepów, lokali, a na­
wet Dworku Łowczego. Harce 
zwierzynieckiego konika za­
kończyły się wręczeniem mu 
przez Kaźmierza Bujakow­
skiego, wiceprezydenta Krako­
wa, pokaźnego haraczu.

Legenda Lajkonika wiąże się 
z jednym z 3 poświadczonych 
źródłowo napadów tatarskich na 
Kraków pod koniec XIII wieku, 
w którym najeźdźcy ponieśli klę­
skę. Według przekazu do zwy-

relax 
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II OTWARTE MISTRZOSTWA KRYSPINOWA W WYCISKANIU SZTANG1 
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Zdjęcia: Anna Kaczmarz 

cięstwa przyczynili się zwierzy­
nieccy flisacy, zwani włóczkami, 
a najdzielniejszy z nich w stroju 
tatarskim triumfalnie wkroczył 
do miasta. Podobnie było wczo­
raj. Wszystko rozpoczęło się pod 
siedzibą krakowskich Wodocią­
gów, skąd Lajkonik wraz z orsza­
kiem (w jego skład wchodzą: 
podchorąży, 21 włóczków oraz 
9-osobowa kapela) wyruszył na 
dziedziniec klasztoru ss. Norber­
tanek. Tam Lajkonik wykonał ta­
niec ze sztandarem (długość 
drzewca 5,5 m, wymiary płótna: 
2 na 2 m) i złożył pokłon przeło­
żonej klasztoru.

Lajkonika, który wystąpił 
w nowej czapie (kopii dotych­
czasowej) zakończonej półksię­

życem, otoczył wianuszek kra­
kowian, wśród których domino­
wali najmłodsi mieszkańcy mia­
sta. - W nowej czapie harcuje się 
wyśmienicie. Oby nie skropił jej 
tylko deszcz - mówił Zbigniew 
Glonek, pracownik MPWiK, peł­
niący obowiązki Lajkonika po 
raz 17. Wyznał on, że .do tańca 
w stroju o wadze 35 kg przygoto­
wywał się, biegając i jeżdżąc na 
rowerze. - Deszcz nam nie prze­
szkodzi. Tylko' raz musieliśmy 
zejść z trasy. Zdarzyło się tak 
w czasie strajków w Radomiu 
(w 1976 roku); były wtedy pod­
wyżki cen. Władze obawiając 
się, że harce Lajkonika mogą 
sprowokować zamieszki, kazały 
nam się rozejść przed wejściem 
na Rynek Główny - uspokajał 
Stefan Marcinkowski, chodzący 
w orszaku Lajkonika od 39 lat 
(od 9 lat jest chorążym - funkcję 
przejął po ojcu). - Wcześniej tata 
bardziej się denerwował. Teraz 
przed uroczystością jest już w do­
mu spokojniej. Rutyna robi swo­
je - stwierdził 27-letni Mariusz 
Glonek, który już po raz 10 prze­
brany za włóczka towarzyszył 
ojcu, idąc w barwnym orszaku.

Tatarzyn uderzał buławą na 
szczęście każdego - w prawe ra­
mię, lewe ramię, mocno, delikat­
nie, wedle życzenia. - Na Lajko­
nika przychodzę co roku, bo 
wiem, że przynosi on szczęście. 
Bardzo podoba mi się jego taniec 
- stwierdziła 10-letnia Julia Król; 
prawdopodobnie także to, że Laj­
konik rozrzuca dzieciom cukier­
ki. - Na Lajkonika chodzę od po­
nad 50 lat. Obserwuję widowisko 
i szybko rysuję twarze występują­
cych. w nich aktorów. To moje 
hobby - opowiadał z kolei 82-let- 
ni pan Kazimierz.

Z dziedzińca klasztoru ss. 
Norbertanek Lajkonik wraz z or­
szakiem wyruszył na ulice Kra­
kowa. Zaglądał do sklepów i lo­
kali, gdzie otrzymywał haracz. 
- Z roku na rok ten nasz Lajkonik 
coraz młodszy... Przystojny był 
zawsze. I ten jego strój - zachwy­
cała się Maria Kossogudzka-Or- 
łowska, właścicielka pubu przy 
ul. Kościuszki. Nieco później Ta­
tarzyn był w zakładzie fryzjer­
skim. - Nie przepadam za brodą 
u mężczyzn. Wyjątkiem jest Laj­
konik - powiedziała Elżbieta Bo- 
dzoń. - Ewentualnie można by tę 
brodę upiększyć balejażem albo 
pasemkami - zażartowała fry­
zjerka Renata Raźny. Lajkonik 
tradycyjnie zaglądnął też m.in. 
do 75-letniego szewca Jana Ja- 
siołka (60 lat w cechu) pod nr 48 
na ul. Kościuszki. - Lajkonika 
przyjmuję już 37 raz. Chyba naj­
dłużej ze wszystkich w Krakowie 
- wyznał Jan Jasiołek.

Wieczorem na Rynku Głów­
nym wiceprezydent Krakowa 
wręczył Lajkonikowi haracz 
(złoty skarb, czyli złotówki 
i euro). Czerwonym winem 
wzniesiono toast za pomyśl­
ność miasta. (TYM)

©
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■ MUZEUM HISTORYCZNE MIASTA KRA­

KOWA, Fundacja Erakis i Bractwo Orlich 
Gniazd zapraszają na pokazy walk rycer­
skich w Barbakanie. W programie: poje­
dynki rycerskie z użyciem miecza jedno­
ręcznego i tarczy, z użyciem miecza pół­
torarocznego, pojedynki w parach: rycerz 
i jego giermek. Prezentowane są też 
scenki rodzajowe, zawierające elementy 
obyczajowości średniowiecznej, w tym 
pokazy tańców średniowiecznych, akro- 
batów i żonglerów. Pokazy walk odbędą 
się 19 czerwca, 24 lipca, 21 sierpnia 
i 25 września. Spotkania rycerskie roz­
poczynają się o godz. 12 paradą zapro­
szonych bractw rycerskich; przemarsz: 
od siedziby Muzeum Historycznego (Ry­
nek Główny 35) do ul. Floriańskiej, na­
stępnie do Barbakanu. Pokazy walk ry­
cerskich w Barbakanie do godz. 15. 

Wstęp na pokaz w cenie biletu wstępu 
do Barbakanu (bilet normalny 5 zł, ulgo- 
wyo - 3,5 zł).

■ NA SPOTKANIE Z PROF. JERZYM BUZ­
KIEM - dziś o godz. 17 w sali Rotunda 
przy ul. Lubicz 25 (I p.) - zaprasza Mu­
zeum Historii Fotografii KTF i koło PO 
RP Kraków Stare Miasto.

■ NA IMPREZĘ „DOM DLA KOTA" zapra­

sza red. Magda Hejda; bezdomne koty 
i kocięta będą czekały 20 bm. w godz. 
11 - 14 w ŚOK (ul. Mikołajska 2). Bez­

płatne porady lekarza weterynarii dla 
nowych opiekunów kotów; w czasie im­
prezy zbierane będą koce, wiklinowe 
kosze i pokarm dla bezdomnych kotów.

■ KOMITET „ALEJA ELVISA PRESLEYA” 
zaprasza sympatyków Elvisa dziś 
o godz. 18 na muzyczny spacer z gita­
rami po alei E. Presleya (koło kina „Tę­
cza”, przedłużenie ul. J. Pietrusińskie­
go) - w pierwszą rocznicę nadania na­

zwy alei przez Radę Miasta.
■ CHÓR „OR CHAIM” („Światło ży­

cia”), wykonujący pieśni żydowskie 

w języku jidysz i hebrajskim, zaprasza 
na koncert dziś o godz. 19 do hotelu 
„Eden” przy ul. Ciemnej 15. Wstęp bez­

płatny.
■ W TEATRZE 38 (Rynek Główny 8) 

dziś o godz. 20 grupa lmprovising Artist 

zaprezentuje koncert na 2 muzyków im­
prowizujących i taśmę.

■ ANANDA SZKOLĄ TAŃCA I JOGI przy 

ul. Krowoderskiej 31 zaprasza na rozpo­
czynający się dziś o godz. 20.15 kurs 
Latino Jazz bazujący na tańcu towarzy­
skim i jazzowym oraz na zajęcia tańca 
towarzyskiego 22 bm. o godz. 20.15 
i kurs Tai Chi Chen 22 bm. o godz. 
16.15. Pierwsze zajęcia 5 zł (tel. 
430-01-50).

■ FUNDACJA ZWIERZĘTA KRAKOWA za­
prasza na imprezę „Przygarnij kotka” 
19 bm. w godz. 10 - 14 do sklepu zoo­
logicznego na terenie centrum handlo­
wego „Zakopianka” (Carrefour) przy ul. 
Zakopiańskiej.

■ POLSKIE STOWARZYSZENIE DIABETY­
KÓW zaprasza 22 bm. o godz. 17 (sala 

Związku Męskiej Młodzieży Przemysło­
wej i Rzemieślniczej przy ul. Skarbowej 
4,1 p.) na wykład dr. med. Macieja Ma­
łeckiego (Katedra i Klinika Chorób Meta­
bolicznych Collegium Medicum UJ) pt. 
„Czy cukrzyca jest dziedziczna?”.

■ MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE 
zaprasza - 19 czerwca o godz. 12 na 
spotkanie z dr Beatą Biedrońską-Słoto- 

wą - kuratorem wystawy „Kilimy i bab­

ki z pracowni krakowskich, 1900 - 
1930 w zbiorach Muzeum Narodowego 
w Krakowie” - w Gmachu Głównym 
MNK, al. 3 Maja 1. Wstęp na spotkanie 
w cenie biletu ulgowego na wystawę.

■ SCENA „LOCH CAMELOT” (ul. św. To­
masza 17) zaprasza - dziś o godz. 
20.15 na „Różowy gorset w poziomie”, 
czyli Kabaret Loch Camelot.

■ NA OSIEDLU PIASKI NOWE 19 bm. 
impreza „Powitanie Lata”, organizowa­
na przez Szkołę Podstawową nr 27 im. 

M. Konopnickiej, Radę Dzielnicy oraz 
harcerzy z 13... szczepu „Swarożyca” 
(Hufiec ZHP Kraków Podgórze). Przed 

południem rozgrywki i zawody sporto­
we - międzyszkolne w sztafecie, koszy­
kówce, siatkówce; w godz. 11 - 17 po­
kazy i występy na scenie: młodzieżowe 
zespoły, pokazy talentów itp.; w godz. 
13.30 - 14.30 harcerze będą przepro­
wadzać dla dzieci nietypowe konkuren­
cje: mumia (owijanie papierem toaleto­
wym), wyśpiewywanie fragmentów ar­
tykułów z gazet, rzucanie surowym jaj­
kiem i wiele innych.

Watykański patron
Zespołowi Szkół Ogólnokształcących nr 14 nadano imię 

św. Brata Alberta Adama Chmielowskiego. Uroczystości 
związane z przyjęciem przez placówkę patrona odbyły się 
wczoraj w kościele pw. św. Brata Alberta oraz na terenie 
szkoły mieszczącej się na os. Dywizjonu 303.

. - Byłam w Watykanie na konsekracji św. Brata Alberta. 
Wtedy narodził się pomysł nadania jego imienia naszej szkole. 
Ten patron trafił do lokalnej społeczności, naszych uczniów i ich 
rodziców. Jestem przekonana, że postawa Adama 
Chmielowskiego, jego życiorys będzie dobrze oddziaływać na 
naszą młodzież i wykształci u niej odpowiedni system, wartości. 
Byliśmy bardzo szczęśliwi, gdy dziś szkolny sztandar poświęcił 
kardynał Franciszek Macharski - powiedziała Maria 
Dobrowolska, dyrektor ZSO nr 14, w którego skład wchodzą: 
Gimnazjum nr 36 i XXX LO. W szkole uczy się w sumie ponad 
800 osób. Placówka jest przystosowana dla osób 
niepełnosprawnych. W liceum funkcjonują więc klasy integra­
cyjne.

- W tej szkole nie można się nudzić. Jest w niej wiele kółek 
zainteresowań, a także klub środowiskowy „Grupka”. W jego 
ramach odbywają się zajęcia taneczne, muzyczne, teatralne. 
Każdy może znaleźć coś dla siebie - opowiadał Mariusz 
Jasuwienas, absolwent ZSO rir 14.

(TYM)

Tablica z nowym patronem Fot. Piotr Kędzierski

Klasycznie i multimedialnie

Na tropach ginących śladów
Staromiejskie Centrum 

Kultury Młodzieży ulokowa­
ne przy ul. Szerokiej, w daw­
nej synagodze Poppera w sa­
mym sercu krakowskiego Ka­
zimierza, jest organizatorem 
ogólnopolskich konkursów 
plastyczno-fotograficznych. 
Wczoraj rozstrzygnięto dwu­
nastą edycję konkursu pod 
nazwą „Na tropach ginących 
śladów - kultura i obyczaje 
żydowskie”.

Na konkurs napłynęło po­
nad 400' prac z całej Polski, 
z dużych ośrodków miejskich 
(Warszawa, Gdańsk, Lublin, 
Łódź) i z zupełnie małych miej­
scowości. Wiek uczestników 
- od 7 do 20 łat. Obok typowych 
prac plastycznych i fotografii, 
w obecnej edycji konkursu po­
jawiły się elementy rzemiosła 
(baldachimy, tałesy, talerze se- 
derowe, menory) i multimedia 
- kasety wideo i płyty CD z naj­
różniejszymi tematami od „Po­
łaniec - jedno miasto, dwa na­
rody” po książkę kucharską.

Pomysłowość uczestników 
sprawiła, że prace rozpatrywa­

;śt.

£ .1
.L-s-

Fot. Wacław Klag

W

ne były w 7 kategoriach. W ka­
tegorii album pamiątkowy I na­
grodę otrzymał Aleksander 
Hordziej z Rabki; fotografia ar­
tystyczna okazała się sukcesem 
Jana Łuszczkiego z Lublina; za 
tkaninę artystyczną I nagrodę 
uzyskała Irmina Staniszewska 
z Gdańska; za rzemiosło arty­
styczne - Dariusz Włoch, 
uczeń II LO w Krakowie. Malar­
stwo, rysunek i formy prze­
strzenne przyniosły 4 równo­
rzędne nagrody I, które uzyska­
li: Ewelina Szymaszek z Połań­
ca, Krzysztof Szafraniec z XIII 
LO w Krakowie, Malwina Kocot 
z Olkusza, Marcin Hordziej 
z Kalwarii Zebrzydowskiej. 
I nagroda za grafikę przypadła 
Władysławowi Wyce z Lancko­
rony. Za multimedialne wypo­
wiedzi jury przyznało 6 nagród 
specjalnych.

Prace laureatów można 
oglądać przy Szerokiej 16, 
w galerii Atelier. Wczorajszy 
wernisaż połączony był ze spo­
tkaniem z Henrykiem Halkow- 
skim i jego książką „Żydowskie 
życie”. (AN)

7106404b
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Czy jest to bezpieczne? W ustawie nie zawarto zapisu o odsetkach

Choroba w Internecie
Od 1 lipca krakowscy 

i małopolscy lekarze podsta­
wowej opieki zdrowotnej bę­
dą musieli przesyłać raporty 
o pacjentach przez Internet. 
Niepokój lekarzy budzi nie 
tylko taka forma przekazy­
wania danych, ale również 
zawartość, jaką muszą umie­
ścić w swoich sprawozda­
niach. - Informacja o tym, na 
co choruje pan Iksiński i kie­
dy ostatnio był u lekarza bę­
dzie krążyć po sieci. Nie jeste­
śmy przekonani o tym, że jest 
to bezpieczne i potrzebne 
- twierdzą lekarze zrzeszeni 
w Kolegium Zakładów Lecz­
nictwa Otwartego.

Fundusz wymaga następu­
jących informacji: numer 
PESEL pacjenta, data udziele­
nia świadczenia oraz kod przy­
czyny udzielenia świadczenia 
wg międzynarodowej klasyfi­
kacji chorób (co określa, z ja­
kim schorzeniem pacjent się 
zgłosił). - Na podstawie tych 
danych w prosty sposób można 
zidentyfikować kto na co choru­
je - twierdzi dr Tomasz Wala­
sek z kolegium. - Nie bardzo 
rozumiem, czemu to ma służyć, 
skoro rozliczenia odbywają się 
na podstawie stawki kapitacyj- 
nej, niezależnej od rodzaju 
i liczby udzielonych świadczeń, 
a do danych epidemiologicz­
nych wystarczą informacje np. 
o liczbie zachorowań w jakimś 
określonym czasie. Teraz, prak­
tycznie, do Internetu trafi histo­
ria choroby pacjenta, która 
przecież powinna znajdować 
się u lekarza i jest dokumentem 
dość poufnym.

Barbara Grzybek-Korgól, 
rzecznik prasowa Małopol­

Niepokojące pudła

Remont w czytelni
Wszystkiemu winne pię­

trzące się po sufit biblioteki 
kartonowe pudła, widoczne 
z zewnątrz. - Już był po­
płoch z powodu tych pudeł, 
ludzie chcieli petycje pisać, 
żeby im czytelni nie zabie­
rać. Wszystkich uspokajam, 
że to tylko remont i na razie 
odsyłam do najbliższej takiej 
czytelni, na Rajską - mówi 
Marta Chronowska, kierow­
niczka Czytelni Naukowej 
w Filii nr 20 Krowoderskiej 
Biblioteki Publicznej przy 
ul. Królewskiej 59.

W pudłach przeczekuje re­
mont 12 tysięcy książek. Prace 
obejmują wymianę instalacji 
elektrycznej, malowanie, wy­
mianę wykładziny (na podło­
dze będą odtąd flizy), wymia­
nę lamp starego typu na świe­
tlówki przyjazne dla oka, ja­
sne. - Kable lampek używa­

, f"

To tylko remont, nie przeprowadzka Fot. Piotr Kędzierski

skiego Oddziału Wojewódz­
kiego NFZ, wyjaśnia, że nie 
ma powodów do obaw. - Prze­
kazywane dane są zabezpie­
czone, ponieważ przesyłane są 
w formie zaszyfrowanej - za­
znacza. - Nie ma możliwości, 
aby zostały ujawnione w trak­
cie transmisji. Podobny sposób 
sprawozdawczości funkcjonuje 
od początku tego roku w am­
bulatoryjnym lecznictwie spe­
cjalistycznym i nie ma z tym 
żadnych problemów.

Jak twierdzi rzeczniczka, 
obowiązek sprawozdawczy 
wynika z zapisów w umowach 
zawartych przez przychodnie 
z NFZ, co z kolei wynika z roz­
porządzenia ministra zdrowia. 
- Dane te są niezbędne do ana­
liz epidemiologicznych, 
uwzględniających nie tylko 
liczbę i rodzaj zachorowań, ale 
również grupy wiekowe pa­
cjentów - mówi Barbara Grzy­
bek-Korgól. - Oprócz tego 
sprawozdawczość służy oczy­
wiście do weryfikacji udziela­
nych świadczeń.

Lekarze obawiają się jesz­
cze jednego: samego wprowa­
dzania danych. - To ogromny 
problem techniczny - podkre­
śla dr Walasek. - Albo musimy 
zatrudnić dodatkowych ludzi 
do wprowadzania tych danych, 
albo robić to przy rejestracji pa­
cjentów, co oczywiście wydłuży 
kolejki. Kolegium Zakładów 
Lecznictwa Otwartego zapo­
wiada dokładne przeanalizo­
wanie nowego przepisu i prze­
prowadzenie oceny jego zgod­
ności z prawem, a także 
z Ustawą o ochronie danych 
osobowych.

(SIE)

nych przy stolikach będą scho-> 
wane w podłodze, nie będą się 
plątać, czytelnicy przestaną się 
o nie potykać - dodaje kier. 
Marta Chronowska. Zostaną 
też wymienione regały na za­
pleczu. Nowością w czytelni 
po remoncie będzie stanowi­
sko komputerowe, gdzie bę­
dzie można korzystać z Inter­
netu, także sprawdzać zasoby 
biblioteczne.

Czytelnia Naukowa przy 
Królewskiej z powodu remon­
tu jest nieczynna do 31 lipca. 
Pomieszczenia innych działów 
biblioteki przeszły remont 
wcześniej, można korzystać 
z wypożyczalni dla dorosłych 
i dla dzieci, z działu dla mło­
dzieży i obcojęzycznego. Na­
tomiast czasopisma w czasie 
remontu są dostępne w wypo­
życzalni dla dorosłych.

(MM)

Nie wszystkich wciągnął
Nic, tylko pakować dzieci do worka i wrzucać do Wisły...

- Dowiedziałam się od ta­
kiego pana w okularach, że 
komputer mnie wciągnął. Co to 
znaczy? - dopytywała się wczo­
raj po południu młoda kobieta 
w punkcie przy ulicy Halic­
kiej, w którym przyjmowane 
są (przez Wydział Spraw Spo­
łecznych Urzędu Miasta Kra­
kowa) wnioski o przyznanie 
świadczeń rodzinnych. - Niech 
się pani cieszy, bo to znaczy, że 
jest już pani w systemie, jest de­
cyzja o wypłacie i że kasa po­
winna już do pani iść - odpo­
wiadały bardziej rozeznane 
w sytuacji kobiety.

Najpóźniej 15 czerwca oso­
by, którym przysługują świad­
czenia rodzinne, powinny 
otrzymać już pieniądze za maj 
i także za czerwiec. Urząd jed­
nak nie zdążył (co podaliśmy 
w „Dzienniku”) z weryfikacją 
dokumentów, wydawaniem de­
cyzji i zleceń na wypłaty; w su­
mie poślizg objął około 4 tysię­
cy wniosków. Część kobiet usi­
łuje więc uzyskać informacje, 
na jakim etapie jest ich sprawa. 
Na ulicy Halickiej jest więc 
w tych dniach bardzo nerwo­
wo, a wejścia do pokoi na 1 pię­
trze, gdzie rozpatrywane są 
sprawy, strzeże nie tylko krata 
(była już wcześniej), ale rów­
nież pracownik ochrony; od 
czasu do czasu pojawiają się 
też, na wszelki wypadek, miej­
scy strażnicy.

Kobiety: - Nie mam na chleb 
dla dziecka; mówili, że moja 
sprawa już załatwiona, a pienią­
dze nie przyszły, nie wierzę już 
nikomu. - Byłam tu w środę, ale 
powiedzieli, że jest awaria kom­
puterów, więc nie mogą spraw­
dzić, co jest ze mną. Jakiś pan 
zebrał nazwiska i powiedział, że 
we czwartek zadzwonią. Nikt 
nie zadzwonił, więc znów przy­
szłam. - Dziecko ma astmę i wy­
jechałam z nim z Krakowa do ro­
dziny, po tym, jak mi powiedzie­
li, że wszystkie dokumenty są 
w porządku. Dziś wróciłam, 
220 kilometrów, bo przyszło pi­
smo, że muszę coś wyjaśnić. 
Oczywiście pieniędzy nadal nie 
mam. - Nigdzie nie udzielają tu 
informacji. Przyjmują nas na ko­
rytarzu, pod kratą. Nikt nic nie 
wie. - Nie ma co do garnka wło­
żyć. Nie mam pracy, nie chcą mi 
dziecka przyjąć do przedszkola, 
bo nie mam dochodów. - Byłam 
2 czerwca, powiedzieli, że wysła­
li pieniądze, a jest już 17. i nadal 
nic nie mam. - Jak ja się spóźnię 
z jakąś płatnością, to muszę pła­
cić odsetki, a jak nie dostaję pie­
niędzy w terminie, to nikt nie 
mówi o odsetkach. - Wydaję 
2,4 zł na bilet z Prądnika Czer­
wonego, by tu przyjeżdżać i pro­
sić o swoje pieniądze. Te 2,4 to 
dla mnie dużo. - Ja czekam na 
442 złote, żadnych innych do­
chodów nie mam. - Ja dostałam 
500 złotych, a powinnam 700. 
- Mam dziecko chore na astmę;

Taksówkarze protestują 
przeciwko przygotowanym 
przez Urząd Miasta propozy­
cjom nowego oznakowania 
ich samochodów. Najbardziej 
bulwersuje ich pomysł, aby na 
szybie tylnych drzwi umiesz­
czona była naklejka informu­
jąca o tym, ile wynosi opłata 
za kilometr. - To nie byłaby in­
formacja, tylko dezinformacja. 
Niektóre korporacje mają niż­
szą taryfę, ale nie uwzględnia­
ją bonifikat. Inne więcej sobie 
liczą „za otwarcie drzwi", za to 
mają niższą taryfę, więc wcale 
za krótki przejazd nie wycho­

złożyłam papiery 23 kwietnia. 
Gdzie się można dowiedzieć, czy 
zostały wysłane przekazy? - Ni­
gdzie; jakiś pan schodzi zza tej 
kraty i co pewien czas spisuje na­
zwiska i idzie wyjaśniać. - Refor­
ma, zasrana mać... (wiele in­
nych wypowiedzi nie nadaje się 
do zacytowania - przyp. jś).

Pracownicy: - Pani Monika 
- pieniądze już poszły, pani 
Iwona - też; proszę pytać na po­
czcie; o, tu jest wykaz. - Pani 
Anna nie jest wprowadzona do 
systemu, pani Katarzyna - nie 
jest wprowadzona. Co to zna­
czy? Że nie jest wydana decyzja. 
Pani Anna - również nie wpro­
wadzona. - Tak, oczywiście, 
może pani dochodzić swoich 
praw na drodze sądowej.

Kobiety: - Też to państwo cu­
duje; było dobrze jak było, to te­
raz narobili. Ten (może to kie­
rownik) jest przynajmniej uprzej­
my, bo jak kilka dni temu pyta­
łam, to trafiłam na jakieś hetery. 
- Do tej pory dostawałam około 
650 złotych; z mężem się rozwo­
dzę; nie mieszkamy razem od 
4 lat; mam 3 dzieci, w tym jedno 
z zespołem Downa. Jestem tą 
szczęśliwą, która dostała już pie­
niądze - 144 złote; to wszystko. 
Zgodnie z nowymi przepisami 
zostałam potraktowana jak pełna 
rodzina; powiedzieli mi, że mu­
szę przynieść orzeczenie o rozwo­
dzie, bo taka jest teraz ustawa. 
Nic, tylko pakować dzieci do wor­
ka i wrzucać do Wisły.

***

Około godziny 12.30 we czwar­
tek uruchomiono punkt informa­
cji, w którym można się było do­
wiedzieć, czy ktoś już został 
wprowadzony do systemu czy 
też nie.

- Utworzyliśmy stanowiska 
informacyjne albo odbyło się to 
kosztem zmniejszeniem liczby 
osób zajmujących się weryfika­
cją dokumentów i wydawaniem 
decyzji - mówi Henryka Kiszka, 
zastępca dyrektora Wydziału 
Spraw Społecznych Urzędu 
Miasta Krakowa. - Nadal osoby 

Nie chcieli oczyszczalni w pobliżu

Deklaracja porozumienia
Mieszkańcy Swoszowic protestujący 

przeciwko budowie oczyszczalni ścieków 
w gminie Świątniki Górne, tuż przy granicy 
z Krakowem, osiągnęli swoje - oczyszczal­
nia nie będzie realizowana. Interes sąsied­
niej gminy też ma być zabezpieczony - ście­
ki z terenu, któremu miała służyć oczysz­
czalnia, trafią do systemu kanalizacji sani­
tarnej Krakowa.

- To dobry przykład, jak można dojść do po­
rozumienia - mówi Marcin Lembas, prezes Sto­
warzyszenia Przyjaciół Uzdrowiska Swoszowi­
ce, który był jednym z inicjatorów wspólnego 
protestu mieszkańców, stowarzyszenia, zespo­

łu uzdrowisk, szkoły i przychodni zdrowia. 
- Udało się także dzięki temu, że prasa zwróci­
ła uwagę na problem, a politycy nieco skrusze­
li. Okazało się, że Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji może przyjąć taką 
ilość ścieków, dla których miała powstać plano­
wana oczyszczalnia. Ponieważ nie wszyscy 
protestujący dowierzają, że do porozumienia 
rzeczywiście doszło, dziś o godz. 15 w restau­
racji „Parkowa” w Swoszowicach organizowane 
jest spotkanie burmistrza Świątnik z mieszkań­
cami. - To będzie taka oficjalna deklaracja o za­
warciu porozumienia - podkreśla wagę spotka­
nia Marcin Lembas. (GEG)

Dyskusja o oznakowaniu taksówek

Zidentyfikować kierowcę
dzi taniej - mówi Jerzy Wayda 
z Radio-Taxi 919.

Wczoraj w Urzędzie Miasta 
odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli Wydziału Komunikacji 
Urzędu Miasta z taksówkarzami. 
Przedstawiciele środowiska tak­
sówkarskiego poinformowali na 
nim, że powołali zespół, który 
przygotuje swoje propozycje 
oznakowania. Generalnie są jed­

U ___ _

ŚWIADCZENIA RODZilE-

zajmujące się sprawami świad­
czeń pracują w systemie trzy- 
zmianowym. Do wprowadzenia 
do systemu zostało jeszcze oko­
ło 1550 spraw (na około 14,5 ty­
siąca wniosków, które złożono). 
22 czerwca wyjdą od nas ostat­
nie przekazy za maj, dzień póź­
niej zaczną być przesyłane pie­
niądze za czerwiec i to będzie 
szło już szybko. Lipiec będzie 
wypłacany już normalnie - naj­

nak przeciwni zmianom. - W ro­
ku 2001 Rada Miasta nałożyła na 
nas obowiązek nowego oznako­
wania taksówek. Potem zmienił 
się nieco herb, więc znowu mu- 
sieliśmy przygotować nowe ozna­
kowanie. To byłaby już trzecia 
zmiana - mówił Jerzy Wayda.

Taksówkarzom nie podoba 
się również pomysł, aby roz­
dzielić numer boczny oraz herb 

później do 15 - obiecuje pani 
dyrektor.

Henryka Kiszka stwierdziła 
wczoraj, że - w oparciu o opi­
nie prawników - nie przewidu­
je się wypłacania odsetek 
w przypadku spóźnionych wy­
płat: - Decyzje wydawane są na 
podstawie ustawy, a nie zawar­
to w niej zapisu o odsetkach.

(J.ŚW) 
Zdjęcia: Piotr Kędzierski

miasta od logo korporacji. Te­
raz wszystko to zostało połą­
czone i znajduje się na przed­
nich drzwiach, natomiast 
Urząd Miasta proponuje, aby 
logo korporacji zostało umiesz­
czone na tylnych drzwiach tak­
sówki. - Zmiany mają prowa­
dzić do tego, aby łatwiej można 
było identyfikować kierowcę. 
Już jednak teraz nie ma żad­
nych trudności, ponieważ w pa­
ragonie fiskalnym znajdują się 
informacje na temat kierowcy; 
jego, imię, nazwisko, adres, NIP 
itp. - powiedział Jerzy Wayda.

(AM)
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Targi przy ul. Klimeckiego Poznać bliżej

Piękne wnętrza

Fot. Andrzej Wiśniewski

Egzotyczne rodzaje drewna, 
oryginalne oświetlenie, cieka­
we aranżacje stanowią atrakcję 
otwartej wczoraj w Centrum 
Targowym Chemobudowa Kra­
ków SA Targów Mebli i Wypo­
sażenia Wnętrz (ul. Klimeckie­
go), którym patronują dzieka­
ni Wydziału Architektury 
Wnętrz oraz Form Przemysło­
wych Krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. W imprezie 
uczestniczą wiodący produ­

cenci mebli z rejonu Krakowa 
i Polski południowej.

Tegoroczne targi wzbogacają 
sobotnie seminaria poświecone 
szwajcarskiemu wzornictwu 
(godz. 12), budowaniu marki 
(godz. 12.45) oraz polskiemu 
wzornictwu meblowemu (godz. 
13.30). - Gdybym miał udzielić 
krakowskim kolegom kilku krót­
kich rad dotyczących dobrego 
wzornictwa, to dotyczyłyby one 
konieczności współpracy z profe­

sjonalistami oraz korzystania 
z rozwiązań najwyższej jakości. 
Dobrym meblem jest ten, który 
ma nie tylko piękną formę, ale 
i wykonany został przy użyciu 
najlepszych materiałów i rozwią­
zań konstrukcyjnych. Również 
istotna jest w nim zatem jakość 
zawiasów i połączeń - mówił 
arch. Janusz Konaszewski, ab­
solwent krakowskiej ASP oraz 
Politechniki Krakowskiej, który 
od 20 lat przebywa w Szwajcarii 
i zajmuje się wzornictwem.

Na targach, które otworzył 
wczoraj prof. Jacek Siwczyński, 
prodziekan ASP w Krakowie, 
prezentowane są interesujące 
prace studentów z dziedziny ar­
chitektury wnętrz. Poza mebla­
mi stołowymi i kuchennymi 
obejrzeć można m.in. drewnia­
ne pływające podłogi (np. do- 
sauny czy pod prysznic) wyko­
nane z drewna tekowego i gro­
chodrzewu, odpornego na trud­
ne warunki atmosferyczne i cha­
rakteryzującego się tżw. niską 
zapalnością. Drewno takie przy 
bezpośrednim kontakcie z zie­
mią, nieimpregnowane, wytrzy­
muje nawet 10 - 15 lat.

(JM)

Fotoporuszenie 
Kazimierza

Jutro o godz. 17 stragany i fa­
sady budynków pl. Nowego na 
Kazimierzu zapełnią się około ty­
siącem fotografii autorstwa 100 
fotografów. Tak wyglądać będzie 
„Fotoporuszenie 2004”, którego 
tematem są place i ulice Kazimie­
rza. Po kilkugodzinnym wielkim 
wernisażu najlepsze fotografie 
trafią na 2 tygodnie do pobliskich 
knajpek i restauracji. Podczas 
imprezy zostaną także zaprezen­
towane zdjęcia wykonane przez 
uczniów szkół i mieszkańców 
domu dziecka z terenu Kazimie­
rza. Dzieci, które odwiedzą plac 
Nowy w dniu wernisażu, otrzy­
mają aparaty cyfrowe. W ciągu 
kilkunastu minut będą mogły 
one nimi wykonać zdjęcia. Efek­
ty ich pracy zostaną natychmiast 
wydrukowane i włączone do wy­
stawy. Podobnie stanie się z foto­
grafiami powstałymi w ramach 
warsztatów fotografii otworko­
wej, podczas której będzie moż­
na zrobić zdjęcia puszką po far­
bie. Organizatorzy imprezy za­
prezentują, jak należy wykonać 
zdj ęcia takim aparatem. (TYM)

Zaproszenie do Podolan

Festiwal nad Rabą
W sobotę i w niedzielę, 

pod patronatem „Dziennika 
Polskiego”, odbędzie się 
w Podolanach koło Gdowa 
II Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki i Form Twórczych 
Osób Niepełnosprawnych.

Jest to już czwarta tego ro­
dzaju impreza w Podolanach, 
gdzie w roku 2000 zorganizo­
wany został pierwszy „mały 
festiwal”. W tegorocznym 
spotkaniu weźmie udział 15 
grup z Warsztatów Terapii Za­
jęciowej Małopolski i słowac­
kiego Tvardoszyna, a także 
Domu Pomocy Społecznej 
z Makowa Podhalańskiego. 
Gośćmi festiwalu będą rów­
nież dzieci z Ukraińskiej 
Szkoły Tańca i zespół Szkraby 
z Gnojnika. Imprezy sobotnie 
rozpoczną się o godz. 13.45 
odśpiewaniem festiwalowego 
hymnu, do którego słowa na­
pisał Andrzej Sikorowski, 
a muzykę skomponował Jerzy

Sobeńko. Potem - eliminacje, 
występy gospodarzy spotka­
nia, spektakl teatru Nikoli, 
a od godz. 20 zabawa tanecz­
na.

Niedzielny program prze­
widuje m.in. występ laureatów 
(godz. 14) i gości, a o godz. 20 
koncert gwiazdy festiwalu 
- zespołu No To Co. Po godz. 
21.30 niebo nad Rabą rozświe­
tlą sztuczne ognie.

Dodatkowymi atrakcjami 
weekendowej imprezy będą 
przeloty balonem, pokaz lo­
tów na paralotni w wykonaniu 
kadry narodowej, wesołe mia­
steczko, przejażdżki bryczką. 
Nie zabraknie też atrakcji kuli­
narnych. Jak co roku będzie 
także loteria fantowa, z której 
dochód przeznaczony zosta­
nie na potrzeby prowadzonej 
przez Fundację Osób Niepeł­
nosprawnych i Specjalnej Tro­
ski placówki w Podolanach.

(BAR)

Albatrosjan
W sobotę rozpoczynają się 

Dni Uchodźcy organizowane 
przez Polską Akcję Humanitar­
ną. Ich celem jest przybliżenie 
krakowianom problemu świato­
wych konfliktów i losu uchodź­
ców, a także walka ze stereoty­
pami rasowymi i kulturowymi.

Jutro o godz. 18 w Klubie 
„Re” przy ul. Świętego Krzyża 
odbędzie się spotkanie z leka­
rzami pracującymi w Czeczenii, 
którego współorganizatorem 
jest Międzynarodowa Inicjaty­
wa Humanitarna. W niedzielę 
w godz. 16 - 18 w Klubie „Pod 
Jaszczurami” zaplanowano pa­
nel dyskusyjny pt. „Zagrożenie 
terroryzmem a problemy 
uchodźców we współczesnym 
świecie”.

Przed Bunkrem Sztuki na 
Plantach w niedzielę w godz. 11 
- 13 stanie „Piramida Człowie­
czeństwa” - będzie to piramida 
z płótna przygotowana przez 
dzieci z Krakowa oraz z „punk­
tów zapalnych” z całego świata: 
Iraku, Afganistanu, Palestyny, 
Izraela, Czeczenii.

Nie tylko dzieci, ale również 
ich rodzice mogą liczyć na wie­
le atrakcji podczas niedzielne­
go festynu w parku Jordana 
w godz. 11 - 20. Program arty­
styczny przedstawią dzieci z SP 
nr 114 oraz zespoły: Cashmere, 
Barakha, Xalam, Que Passa 
a także zespół flamenco „Aire 
Andaluz”. Dzieci będą mogły 
wziąć udział w konkursie pla­
stycznym „Kolory świata” 
(w godz. 11 - 15 i 16 - 18). Bę­
dzie można skosztować potraw 
kuchni z różnych stron świata, 
np. indyjskiej, brazylijskiej, 
meksykańskiej. Akcję informa­
cyjną prowadzić będą organiza­
cje: Amnesty International, 
PAH, Stowarzyszenie Edukacji 
Człowieka Dorosłego i Stowa­
rzyszenie „Solidarni z Afryką”.

Podczas festynu, w godz. 16 
- 19, przygotowano między­
kulturową grę symulacyjną 
„Albatros”. Albatros to hipote­
tyczna kraina zamieszkiwana 
przez Albatrosjan. - Symulacja 
kulturowa to okazja do spotka­
nia z obcą kulturą. Możemy 
przyjrzeć się panującym tam 
zwyczajom i tradycjom, zasta­
nowić się nad wartościami, ja­
kimi w życiu codziennym kie­
rują się Albatrosjanie - wyja­
śniają przedstawiciele-PAH. 
Wszyscy, którzy chcą wziąć 
udział w symulacji, mogą się 
zgłaszać przez Internet: tade- 
usz.szczepaniak@pah.org.pl

(SIE)
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Groteska
featritURi, ntasknaktora

PARADY
18.06.2004, godz. 19.00

Zarząd parku Dra Jordana 
zawiadamia, że przez wszystkie 
dni wyścigów park będzie dla pu­
bliczności zamknięty od południa 
do godz. 6 wieczorem. Festyn na 
budowę sokolni kresowych, któ­
ry z powodu deszczu 8 b.m.
'' ' -:¥S SSS SSW »8SSS

w parku Dra Jordana nie mógł się 
odbyć, odłożony został na dzień 
29 b.m. Poszukuje się lokomoty­
wy 50-60 HP, 0,76 m, torowej 
(Spurweite), w stanie używanym 
lecz dobrym, możliwie do opala­
nia drewnem. „CZAS” (PS)

20.06.2004 r. zapraszają

LALKI DLA DOROSŁYCH Traker
“Parady” to sześć jednoaktówek skrzących się 
groteskowym dowcipem, grą słów, frywolnym, 

dwuznacznym żartem.

GEESIE! RMFi7^44^1

-steru-
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^Spotkanie w Krakowie
ul. Dobrego Pasterza 126

ul. Skarbowa 2, Kraków, tel.s 12 633 37 62, 633 48 22
rezerwacja@groteska.pl www.lalkidladoroslych.pl

Sponsorzy imprezy

Mercedes Benz

W programie:
Koncert muzyki: Andrzej Cierniewski, Country House Family, Bielasi (SK) 

Konwój ciężarówek przez Kraków (start motel „Krak”, godz. 11.00) 

Konkursy dla publiczności. Wybór Miss i Mistera Trucker Country.

Wystawa modeli sklejanych. Turniej w siłowaniu się na rękę.

Klubowicze, którzy dodzwonią się 
do nas dziś od godz. 11.45 do godz. 
12.10, a pierwsza litera ich nazwi­
ska to: h, i, j, k, 1, ł, będą mogli 
otrzymać bilety lub zaproszenia na 
następujące imprezy:
MULTIKINO (ul. Dobrego Pasterza 
128, dolby digital, klimatyzacja, par­
king, udogodnienia dla niepełno­
sprawnych, informacja i rezerwacja: 
617-63-99), podwójne zaproszenie 
do kina na dowolnie wybrany film.
OPERA KRAKOWSKA zaprasza: G. 
Bizet „CARMEN” w dniu 20 czerwca 
o godz. 18.30 - scena w Teatrze im. 
J. Słowackiego. Jedno podwójne za­
proszenie.
KRAKOWSKI SALON POEZJI w foy­
er Teatru im. Juliusza Słowackiego - 
„Salon marzeń” czytają: Anna Dym­
na (Narodowy Stary Teatr), Anna 
Cieślak (PWST), Piotr Adamczyk 
(Teatr Współczesny, Warszawa), Je­
rzy Święch (Narodowy Stary Teatr), 
na wiolonczeli gra Dorota Imiełow- 
ska, na skrzypcach gra Halina Jar- 
czyk. Jedno podwójne zaproszenie 
na 20 czerwca, na godz. 10.30.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWAC­
KIEGO spektakl „Merylin Mongoł" 
w dniu 19 czerwca o godz. 19.00 - 
Scena Miniatura. Jedno podwójne 
zaproszenie.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWAC­
KIEGO - Scena Przy Pompie (plac 
św. Ducha 4) zaprasza na recital Ka­
tarzyny Zielińskiej w sobotę, 19 
czerwca, godz. 20.30. Jedno podwój­
ne zaproszenie.
Krakowski Teatr - Scena STU za­
prasza na „Wieczór kabaretowy” w 
dniu 18 czerwca, godz. 19.00. Jedno 
podwójne zaproszenie.
TEATR BAGATELA zaprasza na 
spektakl „Stosunki na szczycie”, w 
dniu 20 czerwca o godz. 19.15. Jed­
no podwójne zaproszenie.
MUZEUM HISTORYCZNE MIASTA 
KRAKOWA (Krzysztofory - Rynek 
Główny 35, Dom pod Krzyżem - ul. 
Szpitalna 21, Stara Bożnica - ul. Sze­
roka 24, Dom Śląski - ul. Pomorska 
2, Wieża Ratuszowa - Rynek Głów­
ny, Kamienica Hipolitów - plac Ma­
riacki 3, Celestat - ul. Lubicz 16)za- 
prasza na wystawy stałe i czasowe. 
Jedna karta wolnego wstępu ważna 
dla dwóch osób.
Centrum Moliere (ul. Szewska 4, 
tel. 292-64-00 lub 292-64-01) ka­
wiarnia, restauracja, drink-bary, 
oranżeria, sala teatralna. Pełne uro­
ku wnętrza i niezapomniana atmos­
fera. Organizujemy wykwintne obia­
dy i kolacje, bankiety, wesela, impre­
zy taneczne w każdy weekend. Kom­
pleks odwiedzany jest przez przed­
stawicieli biznesu i sztuki. Moliere - 
lokal inny niż wszystkie. Bon o war­
tości 40 zł.
Park Wodny - na zdrowie, na stres, 
na nudę! (ul. D. Pasterza, od 
8-22.30, 7 dni w tygodniu). Idealne 
miejsce dla osób z delikatną i wrażli­
wą skórą, które dbają o zdrowie i 
zgrabną sylwetkę. Woda w 100% 
ozonowana! Ponad 768 m zjeżdżal­
ni, ściany do wspinaczki, rwąca rze­
ka, modelujące sylwetkę hydromasa­
że, relaksujące wanny jakuzzi, 
oczyszczające z toksyn sauny oraz 
bicze wodne - balsam dla obolałych 
mięśni. Zadzwoń 616-31-90, a do­
wiesz się więcej. Dwa godzinne bile­
ty dla dwóch osób.
AUXILIUM - BIURO RACHUNKO­
WE, al. Pokoju 84 Przyjdź! Rozwią- 
żemy każdy problem księgowo-po- 
datkowy! Oferujemy pełną obsługę 
księgową dla firm, prowadzenie 
kadr, rozliczenia z ZUS i urzędem 
skarbowym, profesjonalne doradz­
two podatkowe, również on-line, 
www„auxilium.com.pl, przygoto­
wywanie wniosków unijnych, 
tel./fax 425-80-53, 0602772976, au- 
xilium@ uxilium.com.pl. Jeden ku­
pon na doradztwo podatkowe 
o wartości 50 zł.

Gabinet Odnowy Biologicznej 
“SUN LIFE” (ul. Kościuszki 73, tel. 
422-78-87, 11-18) - 8 lat tradycji. 
Oferuje: gwarantowane odchudzanie 
metodą drenażu limfatycznego jedy­
nym aparatem w Krakowie, likwida­
cja cellulitu, ujędrnianie, wyszczupla­
nie nóg, talii i brzucha (do 10 cm po 
serii i natychmiast po pierwszym za­
biegu do 2 cm!) Zapraszamy też na 
solarium turbo, masaż leczniczy i re­
laksujący, makijaż trwały-perma- 
nentny, świecowanie uszu-poprawa 
słuchu oraz hit sezonu sonforeza, za­
biegi odmładzająco-lecznicze. Poleca­
my również kosmetykę. Bon na wy­
braną usługę do 40 zł.
SOLARIUM “EDEN” (ul. św. 
Agnieszki 9, pn. - pt. 9.00 - 22.00, sb. 
- ndz. 9.00 - 17.00, tel. 421-00-11) So­
laria Ergoline Ultra Turbo Power, 
UWE, kabina stojąca oraz kosmetyki 
do opalania firm: Australian Gold, Ca- 
lifornia Tan. Gwarantowana regularna 
wymiana lamp, absolutna higiena 
oraz profesjonalna obsługa. Posiada­
my certyfikat “Bezpieczne Solarium”. 
Przestronne wnętrze, bezalkoholowy 
barek, natryski. Happy Hour od 9.00 
do 12.00 - 10% taniej, karnety - 20% 
taniej. Zapraszamy również do Nowej 
Huty (os. Kościuszkowskie 1, tel. 
649-71-02). Dla klubowiczów dwie 
wejściówki.
FEMINA studio gimnastyczne (ul. 
Dietla 45, tel. 421-81-03) proponuje: 
slide reebok, aerobik low-impact, 
hi/low, salsa, combo, step reebok I, II 
i power, gimnastykę francuską, BPU, 
funky, futurę dance. Najlepsi instruk­
torzy w Krakowie. Poradnia dietetycz­
na. Zapraszamy na kurs instruktorów 
fitness. Karnet 10 wejść na siłownię.
STUDIO ODNOWY BIOLOGICZNEJ 
ROSA www.rosa.cc.pl (ul. Długa 48, 
tel. 6-325-325) czynne 7 dni w tygo­
dniu od 9-21. Proponuje solarium XXI 
w. VIVA V6, kabinę stojącą turbo. Je­
den dzień w miesiącu usługi gratis. 
Oferujemy najtaniej w największym 
wyborze kosmetyki do solarium. Bon 
na wybraną usługę.
OKULARY J. BADOCHA (ul. Cie­
szyńska 12, tel. 632-71-37, godz. 
8.00-15.00 - po 15 na telefon). Spe­
cjalność: superlekkie okulary bez- 
obwódkowe typu panent, oprawy ty­
tanowe waga od 5g! Okulary korek­
cyjne i przeciwsłoneczne, kolekcja 
Cazal. 10% rabatu dla Klubowiczów. 
Bon o wartości 50 zł.
Fitness Club “BODYHIT” (ul. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 636-25-25) 
zaprasza pon.-pt. 9-21, sob. 9-17 na 
gimnastyki: body setup - TBC, aero­
bik, hi/low, BBS, BPU. Doświadczone 
instruktorki, miła obsługa. Proponuje­
my też solarium, siłownie, tenis stoło­
wy (szatnia, natryski). Oferujemy ko­
smetyki wyszczuplające oraz do opala­
nia. Dwie wejściówki do solarium.
EuroFitnessClub (al. Słowackiego 64 
- DH Herbewo, tel. 633-01-13) zapra­
sza pn.-pt. w godz. 8.00 - 22.00, w 
sob. 9.00 - 19.00, oraz w nd. 9.00 - 
14.00. Prowadzimy aerobik, step re­
ebok, body toning, TBC, thai-robic, 
hi/low, AFRO, salsa - robie. Prowa­
dzimy kursy dla instruktorów fitness. 
Karnet na 4 bezpłatne wejścia.
Gabinet Medycyny Naturalnej „Ar­
temida” (os. Złota Jesień 6/44, tel. 
0501-441-642) oferuje komputerową 
ocenę stanu zdrowia aparatem Obe­
ron. Badanie jest bezpieczne i bezbo­
lesne, doskonale tolerowane nawet 
przez 3-letnie dzieci. Umożliwia cy­
frową ocenę stanu zdrowia narzą­
dów: tarczycy, nadnerczy, przysadki, 
trzustki, żołądka, wątroby, jelit, ne­
rek, serca, płuc, narządów płciowych, 
prostaty. Badanie umożliwia rozpo­
znanie dysbakteriozy, pasożytów jeli­
towych i lamblii. Gabinet oferuje po­
nadto ziołolecznictwo, świecowanie i 
konchowanie uszu, terapię tleno- 
wo-ozonową, terapię czaszko- 
wo-krzyżową. Bon o wartości 50 zł 
na wykonanie usługi.
Firma “DomSerwis” wyręczy Cię w 
pracy. Oferujemy: solidne, fachowe 
sprzątanie mieszkań i domów, prace 
ogrodnicze, dochodzącą pomoc do­
mową,. stałe i doraźne sprzątanie 
biur. Prowadzimy także pośrednic­
two pracy w zakresie tych usług. Za­
dzwoń, tel. 632-45-09, ul. Łobzow­
ska 12, od 9-18. Bon na 2 godz. 
sprzątania.

Dla czytelników mamy 3 podwójne zaproszenia. Tel. 422 07 57, godz. 13.00 Mobil
Patronat medialny

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” znajduje się 
w KRAKOWIE przy ul. Wielopole 1. Kod pocztowy 31-072 Kraków. Nasz 
telefon: 422-07-57. Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00, w pokoju 207. ' PIĄTEK

71386040

mailto:tade-usz.szczepaniak@pah.org.pl
mailto:rezerwacja@groteska.pl
http://www.lalkidladoroslych.pl
www%25e2%2580%259eauxilium.com.pl
uxilium.com.pl
http://www.rosa.cc.pl


Piątek 18 czerwca 2004
WMNNMRRMMnKWMIlMIIHMWNWNMMMM _____________ XI. - v

ronfc llratowia • <
Oby izba nie była potrzebna... 0 bonifikatach dla spółdzielni Jubileusz

Ulica Rozkoszy

Elżbieta Damasiewicz-Gudzowska z alkomatem 'Dyr.

Najmłodszy pacjent miał 
9 lat, najstarszy skończył 83 
lata. Rekordzista przebywał 
tam aż 239 razy i zapłacił za 
pobyt około 21 tys. zł. W su­
mie przewinęło się przez tę 
placówkę blisko 450 tys. osób, 
w tym ponad 4 tys. małolet­
nich, 6 tys. kobiet i 800 cudzo­
ziemców. Mowa o krakow­
skiej izbie wytrzeźwień, która 
wczoraj obchodziła 45. rocz­
nicę istnienia.

Popularny „żłobek” działał 
przez pierwsze 25 lat przy ul. 
Łobzowskiej. W 1985 r. nastąpi­
ły przenosiny na ul. Rozrywki 1. 
Miała tam być tymczasowa sie­
dziba izby. Pozostała do dzisiaj. 
- Dociekliwi pytają nas, co było 
wcześniej: izba czy ulica Roz­
rywki. 'I mało kto wierzy, że ta 
zbieżność to zwykły przypadek. 
Ktoś kiedyś nawet zaadresował 
do nas przesyłkę: ul. Rozkoszy 1 
- żartuje dyr. Elżbieta Damasie­
wicz-Gudzowska, szefująca 
krakowskiej izbie od 10 lat. Od 
1999 r. placówka działa w no­
wym budynku i - jak zapewnia­
li wczoraj gospodarze oraz za­
proszeni goście - warunków 
nie musi się wstydzić.

Coraz więcej trafia tam osób 
bezdomnych i bezrobotnych. 
W 1997 r. bezdomni stanowili 
zaledwie 2,9 proc, ogółu pa­
cjentów, w br. już 21 proc. Licz­
ba bezrobotnych w tym czasie

Pomoc, ale nie pod presją 

Inwestor 
będzie rozmawiał

Rada Rodziców Szkoły Pod­
stawowej nr 26 przy ul. Krasic­
kiego chce, by przedstawiciele 
firmy Shell Produkty Polska 
spotkali się z dyrekcją i radą 
szkoły w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa uczniom. 
W pobliżu tej szkoły kończy 
się budowa stacji benzynowej, 
przeciwko której rodzice pro­
testowali.

W liście przesłanym do cen­
trali firmy w Warszawie rodzice 
podkreślają, że konieczne jest 
„zapewnienie dzieciom warun­
ków nauki i rekreacji nie gor­
szych niż to miało miejsce przed 
rozpoczęciem realizacji budowy 
stacji paliw”. Przesunięcie ru­
chu bliżej szkoły i większy ha­
łas, zniszczenie wysokiej zieleni 
ochronnej od strony ul. Konop­
nickiej, nagromadzenie materia­
łów łatwopalnych i trujących 
w pobliżu szkoły - to elementy 
wpływające na pogorszenie wa­
runkowała uczniów. Rada pro­
ponuje podpisanie z firmą Shell 
umowy o współpracy, która nie 
tylko gwarantowałaby zapew­
nienie bezpieczeństwa dzie­
ciom, ale też zobowiązywała in­
westora do współfinansowania

Fot. Piotr Kędzierski 

zwiększyła się z 55 do 75 pro­
cent. Zazwyczaj przywozi ich 
tam policja lub Straż Miejska. 
Są zgarniani z ulicy albo z par­
ku, przywożeni po awanturach 
domowych. Średni czas pobytu 
w izbie wynosi 13 godzin 
i 40 minut i kończy się bada­
niem kontrolnym. Sprawcy 
przemocy domowej nie mogą 
wyjść z budynku, zanim po­
ziom alkoholu w organizmie 
nie spadnie do zera.

Od 1994 r. w krakowskiej 
izbie działa oddział dla kobiet 
(wcześniej dochodziły one do 
siebie w policyjnej izbie zatrzy­
mań). W 1999 r. uruchomiono 
punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych, a od trzech lat 
działa grupa anonimowych al­
koholików. - Dalsze nasze pla­
ny to przede wszystkim rozwija­
nie działalności punktu konsul­
tacyjnego i praca terapeutyczna 
nad wyjściem z uzależnienia, 
m.in. z małoletnimi. Chcemy 
też wspierać grupy samopomo­
cowe kobiet, ofiary przemocy 
domowej. Widzimy również po­
trzebę stworzenia hostelu dla 
osób bezdomnych - wylicza dy­
rektor Damasiewicz-Gudzow­
ska.

Wśród życzeń, które ode­
brała wczoraj, powtarzało się 
jedno: aby izba wytrzeźwień 
nie była w Krakowie potrzebna.

(EK)

programów edukacyjnych i pro­
filaktycznych, wyjazdów na zie­
lone szkoły oraz remontów 
w budynku i otoczeniu szkoły.

Alfred Kubczak, rzecznik 
prasowy grupy Shell, twierdzi, 
że przedstawiciele firmy na 
pewno spotkają się z rodzicami. 
- Nie ma jednak takiej praktyki, 
by elementy protestu łączyć z po­
mocą dla danego podmiotu 
- podkreśla rzecznik Shella. 
- Skoro budowa stacji jest już 
zaawansowana, to oznacza, że 
budujemy ją zgodnie z prawem 
i wszystkimi przepisami. Jeżeli 
okazałoby się, że przy tej budo­
wie popełniono jakieś błędy, to 
będą one naprawione, a wszyst­
kie wątpliwości nasi pracownicy 
mogą na takim spotkaniu wyja­
śnić. Wsparcie finansowane to 
zupełnie odmienna sprawa i ni­
gdy nie godzimy sie na wywiera­
nie presji. Alfred Kubczak przy- 
znaje, że Shell współfinansuje 
różne działania instytucji, z któ­
rymi chce utrzymywać dobro­
sąsiedzkie stosunki, ale zazna­
cza, że skala oczekiwań z listu 
Rady Rodziców SP 26 jest zbyt 
duża.

(GEG)

Teraz 1
W najbliższym czasie Rada Miasta po raz ko­

lejny będzie dyskutować na temat zmiany za­
sad udzielania bonifikat od ceny sprzedaży nie­
ruchomości gruntowych na rzecz spółdzielni 
mieszkaniowych. Jak informowaliśmy, na 
ostatniej sesji Rady Miasta miała odbyć się de­
bata nad projektem zgłoszonym przez klub 
LPR, który zaproponował, by zamiast 90-pro- 
cent bonifikaty wprowadzić 95 procent, a do­
datkowo umożliwić zakup gruntu nie tylko 
spółdzielniom, ale poszczególnym spółdziel­
com. Dyskusja została jednak przerwana, 
a projekt odrzucono w pierwszym czytaniu, bo­
wiem większość radnych uznała, że zapisy 
w nim zawarte nie są zgodne z prawem (chodzi 
o to, że prawo do nabycia gruntu mają tylko 
spółdzielnie, bo to one są użytkownikami wie­
czystymi gruntów).

Teraz klub LPR przygotował kolejny projekt 
uchwały w tej sprawie. Proponuje w nim, aby bo­
nifikatę zwiększyć do 99 procent, czyli by spół­
dzielnie płaciły tylko 1 procent wartości rynkowej 
nieruchomości. Nie ma w nim natomiast zapisów 
o tym, że spółdzielca może nabywać grunt bezpo­
średnio od gminy. - Zrezygnowaliśmy z tego zapi­
su, by nie było żadnych wątpłiwości i pretekstu do 
mówienia, że projekt jest nieważny. Oczekujemy, 
że tę sprawę uregulują przepisy wyższego rzędu 
- tłumaczy Wiesław Misztal. - Z kolei zwiększenie 
bonifikaty do 99 procent uważamy za oddanie 
sprawiedliwości dziejowej tym, którzy za swoje

procent
mieszkania już dawno zapłacili. Uważamy, że 
trzeba iść w tej sprawie za przykładem Warszawy 
i innych wielkich miast, które wprowadziły możli­
wość kupna gruntu za 1 procent wartości rynko­
wej.

Jak nas poinformowała Marta Witkowicz, dy­
rektor Wydziału Skarbu Miasta, urząd dalej pod­
trzymuje swoją propozycję, by wszystkim pod­
miotom, chcącym wykupić grunt, przyznawać 
90-procentową bonifikatę. - Powracanie do dys­
kusji o bonifikacie’dla spółdzielni sprawiło, że ok. 
20 spółdzielni, które już mogłyby zakończyć for­
malności związane z wykupem, wstrzymały się 
z decyzją i czekają na to, co zrobią radni.

Pod uwagę należy wziąć także, iż prawdopo­
dobnie we wrześniu wejdą w życie nowe prze­
pisy o gospodarce nieruchomościami. - Według 
nich bonifikata oprócz spółdzielni będzie przy­
sługiwać także spółdzielcom, o ile będą oni mie­
li w użytkowaniu wieczystym grunt, którzy chcą 
wykupić. W niektórych spółdzielniach doszło do 
przeniesienia użytkowania wieczystego wydzie­
lonej działki na spółdzielcę i taka sytuacja daje 
możliwość wykupu gruntu bezpośrednio od gmi­
ny, bez pośrednictwa spółdzielni - tłumaczy 
Marta Witkowicz. Jeśli ustawa wejdzie w życie, 
Rada Miasta będzie musiała zadecydować, jaką 
bonifikatę otrzymają spółdzielcy oraz właści­
ciele mieszkań komunalnych, którzy często są 
także użytkownikami wieczystymi fragmentu 
gruntu. (WT)

Trakerskie święto

Country 
i ciężarówki

Jedenaste już Trakerskie 
Spotkanie odbędzie się w nie­
dzielę przy Parku Wodnym (ul. 
Dobrego Pasterza 126). Impre­
za kierowana jest do właścicie­
li firm transportowych, spedy­
cyjnych i kierowców samocho­
dów ciężarowych - a także ich 
rodzin i publiczności. Będzie 
możliwość podziwiania wiel­
kich samochodów i mistrzów 
w ich prowadzeniu, przygoto­
wano też dużą porcję muzyki 
country. Organizatorem Spo­
tkań jest krakowskie pismo 
„Polski Traker”.

Spotkanie rozpocznie prze­
jazd konwoju ciężarówek spod 
motelu „Krak” ulicą Opolską aż 
na ul. Dobrego Pasterza, na par­
king przy Parku Wodnym. Orga­
nizatorzy spodziewają się, iż 
w konwoju pojedzie ok. 120 sa­
mochodów z całej Polski; będą 
m.in. wielkie ciężarówki typu 
amerykańskiego czy ciężarówka 
terenowa, która brała udział 
w rajdzie Paryż - Dakar i inna, 
mercedesa, która wygrała kon­
kurs na najlepszą ciężarówkę ro­
ku. Chętni do dołączenia się do 
przejazdu winni stawić się przy 
motelu „Krak" na godz. 10 (jedzie 
sam ciągnik, bez naczepy).

Także od godz. 11 przygoto­
wano atrakcje na terenie przy 
Parku Wodnym. Odbędą się tu 
pokazy ąuadów (to 4-kołowe 
motocykle), koncerty country 
(Country House Family, Andrze­
ja Cierniewkiego), pokazy ta­
neczne grupy Rodeo. W samo 
południe przewidziano wręcze­
nie tytułu Ciężarówka Roku 
2003. Tego dnia zostaną wybra­
ni m.in. Miss i Mister Traker- 
skich Spotkań i Najlepsza Zało­
ga, rozstrzygnięty też zostanie 
konkurs modelarski (zgłoszo­
nych jest 60 modeli ciężaró­
wek). Rozgrywane będą: kon­
kursy jazdy ciągnikiem Actros 
(rywalizować będzie 15 dwu­
osobowych załóg), przejazdu 
przez zręcznościowy tor prze­
szkód czy zawody w siłowaniu 
się na rękę. Zaplanowano też lo­
terię fantową. Imprezę zamknie 
koncert gości - zespołu Belasi ze 
Słowacji (o godz. 20.30).

(MM)

Zapaść 
w budownictwie?

Deweloperzy uważają, że 
w Krakowie trudno budować 
ze względu m.in. na brak pla­
nów zagospodarowania. Wła­
dze miasta odpierają zarzuty 
twierdząc, że to inwestorzy 
często składają nie przygoto­
wane wnioski.

- Od deweloperów mamy sy­
gnały, że w przyszłym roku bu­
downictwo mieszkaniowe może 
czekać zapaść z powodu braku 
płanów zagospodarowania - mó­
wił radny Bogusław Kośmider na 
posiedzeniu Komisji Mieszkal­
nictwa Rady Miasta. W Krako­
wie tylko 2,7 proc, powierzchni 
pokryte jest planami zagospoda­
rowania przestrzennego - to 871 
ha, z czego na zabudowę miesz­
kaniową przeznaczone jest 
144 ha. Obecnie opracowywane 
są następujące plany, w których 
dominująca będzie zabudowa 
mieszkaniowa: Chełm - Zaka- 
mycze, Czyżyny, Kasztanowa, 
Salwator, Strzelnica (na Woli Ju- 
stowskiej), Opatkowice-Wschód 
i Opatkowice-Zachód, Krzesła- 
wice. W sumie to 758 hektarów. 
Rada Miasta zadecydowała tak­
że o przystąpieniu do sporzą­
dzania (ale prace nad nimi jesz­
cze się nie zaczęły) planów: Ce­
chowa, Górka Narodowa, obszar 
scaleń Skotniki, obszar scaleń 
przy ul. Pylnej oraz Sidzina Pół­
noc - w sumie 609 ha. Oprócz te­
go Biuro Planowania Przestrzen­
nego Urzędu Miasta chce 
w pierwszej kolejności przedsta­
wić Radzie Miasta wnioski 
o. przystąpienie do sporządzania 
planów dla Pasternika i Ruczaju 
Zaborze.

Przygotowanie planu zajmu­
je ok. 2 lat. Radni zarzucają 
urzędnikom, że w innych mia­
stach plany zagospodarowania 
przygotowywane są szybciej. 
- Sprawdzaliśmy, że we Wrocła­
wiu przygotowanie planu rzeczy­
wiście trwało 9 miesięcy, ale cho­
dziło o mały obszar, na działce, 
która w całości należała dla skar­
bu państwa. Tymczasem w Kra­
kowie mamy skomplikowany 
układ własnościowy, poza tym 
przygotowujemy znacznie więk­
sze plany. Poza tym we Wrocła­
wiu czy Poznaniu biura plano­
wania przestrzennego działają 
od wielu lat i zatrudniają dwa ra­
zy więcej osób niż u nas - mówi­

ła Magdalena Jaśkiewicz, dyrek­
tor Biura Planowania Przestrzen­
nego Urzędu Miasta.

Jak poinformował wczoraj 
wiceprezydent Kazimierz Buja­
kowski, w pierwszym półroczu 
tego roku wydane zostały po­
zwolenia na budowę dla ok. 800 
mieszkań w blokach. W tym sa­
mym czasie wydano także „wu- 
zetki” dla 1,7 tys. mieszkań. 
- W ciągu pierwszego półrocza 
inwestorzy złożyli 11 wniosków 
i wzizt dla ok. 5 tys. mieszkań. 
To nie jest dużo jak na takie mia­
sto - mówił Jerzy Muzyk, dyrek­
tor Wydziału Architektury 
i Urbanistyki Urzędu Miasta. Je­
go zdaniem winę za długi czas 
oczekiwania na wydanie decyzji 
budowlanych ponosi nie tylko 
Wydział Architektury i Urbani­
styki. - Wnioski, które do nas 
składają inwestorzy, często są 
nie przygotowane. Na przykład 
starają się o pozwolenie na wy­
budowanie domów w miejscach, 
do których nie ma drogi dojazdo­
wej - mówił dyr. Muzyk.

(AM)
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Godziny otwarcia: port,- scb. od 900 da 2100 niedziela od 1000 do 2000

elektryków
85 lat ma Oddział Krakow­

ski Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich. Wczoraj święto­
wał swój jubileusz w sali po­
siedzeń Rady Miasta. Stowa­
rzyszenie w Krakowie liczy 
dziś prawie 1,3 tys. członków, 
ma też ok. 25 członków spiera­
jących (instytucje). Współpra­
cuje od ponad 20 lat z Węgra­
mi, a w tym roku podpisało po­
rozumienie ze Stowarzysze­
niem Inżynierów Elektryków 
z Ukrainy.

Oddział Krakowski był jed­
nym z 5 oddziałów założyciel­
skich SEP w 1919 roku i od lat 
należy do największych i naj­
prężniej działających w Stowa­
rzyszeniu.

SEP jest stowarzyszeniem na­
ukowo-technicznym. Jego głów­
na działalność polega na podno­
szeniu kwalifikacji zawodowych 
swoich członków, w tym przez 
organizowanie konferencji, na­
rad, seminariów. Przeprowadza­
ne są szkolenia i egzaminy, na 
podstawie których uzyskuje się 
uprawnienia kwalifikacyjne (np. 
energetycy - do pracy przy urzą­
dzeniach cieplnych, gazowych 
itp.J; w krakowskim oddziale 
SEP przeprowadzanych jest do 
3 tys. egzaminów rocznie.

SEP opracowuje ekspertyzy, 
opinie na zlecenie firm (np. gdy 
ktoś chce sprowadzić zza grani­
cy produkt i chce ustalić zgod­
ność z polskimi normami), jak 
też prowadzi działalność na 
rzecz miasta, regionu, wydając 
opinie w zakresie rozwoju elek­
tryfikacji, telekomunikacji czy 
elektroniki. - To nasz oddział 
w latach 50. pomagał przy usta­
laniu lokalizacji stacji nadawczej 
i studia telewizyjnego, propono­
wał stację na Chorągwicy - przy­
pomina dr Jan Strzałka, prezes 
Oddziału Krakowskiego SEP. Jak 
dodaje, w oddziale jest prawie 
200 rzeczoznawców. - Ostatnio 
dla miasta przygotowywaliśmy 
opracowanie na temat możliwo­
ści rozwoju małej energetyki (wy­
korzystanie energii wiatrowej, 
słonecznej...), na prośbę prezy­
denta Trzmiela. Przydałaby się 
ściślejsza współpraca z władza­
mi miasta i regionu, mamy prze­
cież specjalistów we wszystkich 
branżach elektryki: telekomuni­
kacji, energetyki, elektroniki, 
elektroenergetyki, informatyki - 
podaje prezes Jan Strzałka. Od­
dział w Krakowie także m.in. or­
ganizuje konkursy dla młodzie­
ży, prowadzi poradnię energe­
tyczną. (MM)
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PI. Wolnica 12a, sobota 8 - 20, 
niedziela 9 - 18, tel.: 430-58-54; 
ul. Grodzka 26, niedziele i święta 
10 - 17, tel.: 432-07-60; Rynek 
Kleparski 14, niedziela 9 - 14, tel.: 
430-04-10; ul. Długa 88, tel. 
633-42-90, sobota, niedziela, 
święta 8-23; ul. Rusznikarska 
14a, sobota 8 - 18, niedziela 9 - 
15, tel. 632-66-50; ul. Dobrego 
Pasterza 67, sobota 8 - 18, nie­
dziela 9 - 15, tel. 412-38-88; ul. 
Dunajewskiego 2, codziennie 8 - 
21, tel. 422-65-04; ul. Mogilska

Tel. 999 - wezwania do wy­
padków, zachorowań i przewo­
zy. Pomoc całodobowa - Szpital­
ne Oddziały Ratunkowe: Kra­
kowskie Pogotowie Ratunkowe, 
ul. św. Łazarza 14; Szpital im. Na­
rutowicza, ul. Prądnicka 35-37; 
Szpital wojskowy, ul. Wrocław­
ska 1-3; Szpital MSWiA, ul. Galla 
25; Szpital im. Rydygiera, os. Zło­
ta Jesień 1; Szpital im. Żerom­
skiego, os. Na Skarpie 66; Uni­
wersytecki Szpital Dziecięcy ul. 
Wielicka 265. Telefony alarmo­
we: Lotnisko Balice: Alarmowy: 
tel. 285-59-99, Linia zwykła: 
285-50-89; Rynek Podgórski: 
tel. 656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Skawina: tel. 999, 
276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 999; 
Miechów: Szpital św. Anny - Po­
gotowie Ratunkowe, ul. Szpital­
na 3, tel. 999 lub (041) 
382-03-39; Myślenice: tel. 999; 
Jerzmanowice: tel. 389-50-99

21, codziennie 8 - 22, teL: 
411-01-26, ul. Szpitalna 38, tel. 
422-65-34, niedziela 10 - 16.

CAŁODOBOWE: ul. Krowo­
derska 31, tel.: 430-00-35; ul. 
Galla 26, tel.: 636-73-65; ul. Ko­
mandosów 1, tel.: 269-08-94; ul. 
Kapelanka 56 TESCO, tel. 
296-42-39; os. Centrum A bl. 3, 
tel.: 644-17-36.

WIELICZKA, Rynek Górny 
13 (278-31-42), MIECHÓW, ul. 
Fundacja-Szpitalna 3.

(alarmowy), 389-50-48; Niepo­
łomice: tel. 281-19-99; Skała: 
tel. 389-19-99; Krzeszowice: tel. 
999; Proszowice: tel. 999, Za­
chorowania i przewozy: tel. 
386-21-35.

***
„FALCK” - całodobowe wi­

zyty domowe, transport me­
dyczny, tel.: 96-75.

PRZEWÓZ CHORYCH - 
TRANS-MED, całodobowo, tel. 
626-52-76, 0605-997-997.

CAŁODOBOWE transporty 
medyczne - (0-12) 648-00-44.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - całodobowe, ul. 
Augustiańska 13, 292-33-00.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - całodobowo, ul. 
Zacisze 6, tel. 422-22-66.

LEKARZ WETERYNARII - 
wizyty, tel. 655-55-33.

Radio Alfa 
102,40 FM

7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 14.15, 
14.45, 15.15, 15.45, 16.15, 16.45 
Informacje drogowe 6.00 - 20.00 
Serwisy BBC 7.30, 8.30 Serwis 
sportowy 7.15 Autorodeo

6.00 - 9.00 Poranek z Radiem 
Alfa 9.00 - 12.00 Drugie śniada­
nie z radiem Alfa 12.00 - 14.00 
Marek Anioł zaprasza... 14.00 - 
17.00 Czas relaksu 17.00 - 18.00 
Piosenki na życzenie 18.00 - 
20.00 Zatańcz z radiem Alfa.

Radio Kraków
101,60 FM

Radio Kraków na antenie 
101,6 MHz; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy. Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, Rab­
ka 87,6 MHz, Tarnów 101 MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00 Skrót wiadomo­
ści od 6.30 do 16.30. Zaprosze­
nia kulturalne: 6.30, 7.30. 
Wiadomości sportowe 7.05, 
8.05, 20.05. Autoserwisy: 6.15, 
6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 
14.45, 15.15, 15.45, 16.15, 
16.45, 17.15, 17.45.

6.05 - 9.00 Chwytaj dzień, 
w tym: 6.20 Lekcja języka an­
gielskiego - Language To Go 5 
8.50 Słowo o słowie 9.05 - 12.00 
Przed hejnałem - prow. Mariusz 
Bartkowicz, w tym: 9.20 O tym 
się mówi 9.45 Sportowe życie 
10.10 - 10.40 Temat na dłuższą 
rozmowę 10.45 Degustacja hu­
moru 11.35 Weekend z kulturą 
11.45 Z radiowej biblioteki: Hen­
ryk Sienkiewicz „Ogniem i mie­
czem” - czyta Jerzy Radziwiło­

LARYNGOLOGICZNY, OKULISTYCZNY - os. Młodości 10 
(Szpital im. S. Żeromskiego), UROLOGICZNY - Prądnicka 35 
(Szpital im. G. Narutowicza), CHIRURGII DZIECIĘCEJ 
- Prokocim (Dziecięcy Szpital Kliniczny CM UJ), os. Na 
Skarpie 66 (Szpital im. S. Żeromskiego), MIECHÓW 
- Szpitalna 3, MYŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZOWICE 
- Kopernika 2.

wicz (ode. 12) 12.15 - 12.30 Au­
dycja regionalna 12.30 - 14.30 
Radio, ty i ja - prow. Piotr Chro- 
nowski, w tym: 12.50 Słowo 
o słowie 13.10 Wiosenna Szkoła 
Absurdu - Joanna Bukowska 
i Antoni Krupa 13.50 Lekcja ję­
zyka angielskiego BBC 14.30 - 
16.00 60 km/h Magazyn dla kie­
rowców i pasażerów - prow. Jo­
lanta Hofer i Maciej Grzyb 16.10 
- 17.00 Co niesie dzień - Tomasz 
Muller 17.05 - 18.00 Grająca sza­
fa - prow. Piotr Chronowski 
18.05 Wiadro na weekend 18.50 
- 19.00 Lekcja języka angielskie­
go - Language To Go 5 19.05 - 
20.00 Wiosenny wieczór - An­
drzej Kukuczka, w tym: 19.10 
Z archiwum Radia Kraków 19.40 
Książka na 6-stkę - aud. Barbary 
Gawryluk 19.50 Tom Sharpe 
„Wilt” - czyta Wojciech Malajkat 
(ode. 43) 20.05 - 21.35 Alterna­
tywna lista przebojów - Antoni 
Krupa 21.55 - 22.00 Lekcja języ­
ka angielskiego BBC 22.00 - 
22.45 BBC 22.45 Muzyka 23.05 
- 23.15 Z radiowej biblioteki: 
Henryk Sienkiewicz „Ogniem 
i mieczem” - czyta Jerzy Radzi­
wiłowicz (ode. 12, powt.) 23.15 - 
23.30 Aud. regionalna (powt.) 
23.35 - 23.58 „Chłopiec” - re­
portaż Danieli Motak (powt.) 
0.05 - 0.15 Tom Sharpe „Wilt” - 
czyta Wojciech Malajkat (ode. 
43, powt.) 0.15 - 2.00 Nocny 
szlak Radia Kraków - prow. Piotr 
Chronowski 2.00 Z archiwum 
Radia Krakowa (powt.) 5.00 
„Moje miejsce, moje drzewo” - 
Justyna Nowicka (powt.) 5.35 
Sportowe życie (powt.) 5.45 
Agroserwis.

Radio Plus
106,10 FM

Informacje: 5.55 - 21.55 (co 
godzinę) Informacje lokalne: 
8.57, 10.57, 12.57, 14.57, 15.57 
Prognoza pogody: 6.41 - 17.41 
(co godzinę) Radio Plus Pomoc: 
8.25, 16.25.

5.55 - 10.00 Poranek da się lu­
bić: aktualne wiadomości, pro­
gnoza pogody, przegląd prasy, 
konkursy i dużo dobrej muzyki 
10.00 - 11.00 Ukryta piosenka - 
konkurs Radia Plus 11.00 - 18.00 
Łagodne przeboje 18.00 - 20.00 
Sześć stresołamaczy o 6-tej 
20.00 - 22.00 Prosto z serca - pro­
gram z udziałem słuchaczy.

Radio Region
96,7 FM

Wiadomości lok. i próg, po­
gody: 7.00 - 20.00 (co godzinę) 
Serwis narciarski: 11.30, 13.30, 
17.30 Pop news: 10.50, 12.50, 
14.50 Serwis drogowy (Marcin 
Bik): 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 
9.15, 9.45, 15.15, 15.45, 16.15, 
16.45, 17.15, 17.45.

6.00 - 10.00 Wstawaj nie uda­
waj - Konrad Chmielą 10.00 - 
12.00 Region pozdrowień - Ela 
Lenart, Łukasz Kański Chmie­
lewski 14.00 - 16.00 Hit maraton 
- Gaba Jaworska 16.00 - 18.00 
Multikino w Region FM - Szy­
mon Rak 18.00 - 20.00 HOP BĘC 
- lista przebojów Radia Region - 
Szymon Rak 20.00 - 6.00 Hit ma­
raton w Region FM.

Radio Wanda
92,50 MHz

6.00 - 10.00 Program poran­
ny, w tym: wiadomości + pro­
gnoza pogody od 6.00 do 9.00 
co pół godziny, wiadomości

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel. 421-71-41, ul.
Podwale 6, 431-14-66.

(skrót) + prognoza pogody 6.15, 
6.45, 9.15, Traffic + prognoza 
pogody 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 oraz 
9.55 „W co się bawić w Krako­
wie” - wiadomości o wydarze­
niach kulturalnych, zaproszenia 
dla słuchaczy 10.00 - 14.30 Pro­
gram południowy, w tym: wia­
domości + prognoza pogody 
10.15, 11.15, 12.15, 13.15, 14.15 
oraz 11.55 „W co się bawić 
w Krakowie” - wiadomości 
o wydarzeniach kulturalnych, 
zaproszenia dla słuchaczy 14.30 
- 20.00 Program popołudnio­
wy, w tym: wiadomości + pro­
gnoza pogody 15.15, 16.15, 
17.15, 18.15, 19.15, Traffic + pro­
gnoza pogody 14.35, 15.35, 
16.35, 17.35 oraz 14.55, 17.55 
„W co się bawić w Krakowie” 
- wiadomości o wydarzeniach 
kulturalnych, zaproszenia dla 
słuchaczy 20.00 - 24.00 Pro­
gram wieczorny, w tym: pro­
gnoza pogody 20.15, 22.15, 
23.15 24.00 - 6.00 Program 
nocny (muzyka non stop).

Radio Wawa
107,00 FM

Wiadomości od 6.00 do 
20.00 co godzinę Skrót wiado­
mości 6.00 - 10.00, 14.00 - 18.00 
w połowie godziny Serwis spor­
towy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy 7.11, 8.11.

10.10 „Detektyw inwektyw” 
- program satyryczny Tomasza 
Łysiaka 11.10 „Przychodzi Wawa 
do lekarza” - magazyn o zdrowiu 
11.46 Przegląd tygodników pol­
skich 18.05 „Mocne Polaków roz­
mowy” - czyli bulwersujące te­
maty, niecodzienne wydarzenia 
19.05 Lista przebojów „6 na 9” 
20.00 - 1.00 Big Star Party Show 
23.00 Serwis rockowy.

A & C „Delikatesy”, całodo­
bowo, ul. Starowiślna 1, tel. 
422-28-29.

ZAUFANIA
OGÓLNY TELEFON ZAUFA­

NIA: 413-71-33, poniedziałek (17 
- 21), wtorek - piątek (16 - 21). 
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 - poniedziałek - 
piątek (14 - 22). TELEFON ZA­
UFANIA DLA NARKOMANÓW: 
430-61-46 (9 - 18). TELEFON 
ZAUFANIA DLA RODZIN NAR­
KOMANÓW: 412-77-22, ponie­
działek - (16 - 19). „ALKO-TEL” 
- całodobowy miejski telefon za­
ufania dla osób z problemem al­
koholowym i ich rodzin w Krako­
wie, tel. 411-60-44. TELEFON 
ZAUFANIA DLA KOBIET: 
422-47-50 - poniedziałki, środy 
(10 - 13), czwartek (16 - 19), pią­
tek (20 - 24). POLSKIE TOWA­
RZYSTWO OPIEKI NAD CHO­
RYMI ZE STOMIĄ: 633-33-85, 
422-43-78 - codziennie po godz. 
20, 431-01-77 - druga i ostatnia 
środa miesiąca w godz. 14 - 17. 
TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 
421-00-60 czynny w godz. 10 - 
11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
422-28-11, czynny w godz. 15 - 
17. TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ CHORYCH „HOSPICJUM” 
- ul. Fatimska 17, tel.: 641-46-55, 
641-46-57 - czynne 10 - 14. CEN­
TRUM PSYCHIATRII I PSYCHO- 
SOMATYKI „PSYCHOSOMA” 
(depresje, nerwice, uzależnienia, 
kryzysy życiowe) - bezpłatny 
tel.: 0800-271-004 (codziennie 9 
- 21). TELEFON ZAUFANIA 
W SPRAWIE AIDS: 430-61-35 

(pon., pt. 17 - 21). TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET PO AM­
PUTACJI PIERSI - klub „Amazo­
nek”: 422-99-00 wew. 235 (pon. 
- pt. 10 - 12.30). OŚRODEK AD­
OPCYJNO-OPIEKUŃCZY TO­
WARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
DZIECI, ul. św. Marka 20/14, tek: 
423-20-20, pon., wt., pt. 10 - 15, 
śr., czw. 10 - 18. OŚRODEK AD­
OPCYJNO-OPIEKUŃCZY 
„DZIEŁO POMOCY DZIE­
CIOM”, ul. Rajska 10, tel. 
631-03-00,631-03-04,631-03-05 
(całodobowy), pon., śr., czw.: 10 
- 18, wt.: 12 - 14, pt.: 9 - 14. 
OŚRODEK INTERWENCYJ- 
NO-MEDIACYJNY KOMITETU 
OCHRONY PRAW DZIECKA, ul. 
Lubomirskiego 21, wt., czw. (15 - 
17.30); tel. 430-35-03. PORAD­
NIA ZDROWIA PSYCHICZNE­
GO I UZALEŻNIEŃ oraz prze­
ciwdziałania przemocy w rodzi­
nie, ul. Estery 6/1, tel.: 421-95-67 
(9 - 16). PUNKT KONTAKTOWY 
AA, ul. Dietla 74/6, tel.: 
431-22-48 (czynny całą dobę). 
PUNKT KONSULTACYJNY DLA 
OSÓB Z PROBLEMEM ALKO­
HOLOWYM I ICH RODZIN, ul. 
Rozrywka 1, wt. (12 - 18), pt. (8 - 
14), tel. 410-56-20. KRAKOW­
SKIE CENTRUM TERAPII UZA­
LEŻNIEŃ (pomoc uzależnio­
nym, ich rodzinom oraz ofiarom 
przemocy domowej)), ul. Wielic­
ka 73, pn. - pt. (8 - 20), tel. 
425-57-47. INFORMACJA TOK­
SYKOLOGICZNA, os. Złotej Je­
sieni 1 (Szpital im. L. Rydygiera), 
tel.: 411-99-99. TELEFON ZA­

UFANIA „RODZINA” 
422-03-21 (18 - 20). SCHRONI­
SKO DLA OFIAR PRZEMOCY 
W RODZINIE, Kraków, os. Kra­
kowiaków 46, tel.: 425-81-70 
(dyżury: psychologa, pedagoga, 
pracownika socjalnego, prawni­
ka, psychiatry).

INTERWENCYJNE
OŚRODEK INTERWENCJI 

KRYZYSOWEJ - bezpłatna cało­
dobowa pomoc psychologiczna 
dla osób w kryzysach życiowych 

ul. Radziwiłłowska 8b: 
421-92-82. POLICJA KRYMI­
NALNA: Komenda Miejska Poli­
cji w Krakowie, ul. Lubicz 21 - 
Sekretariat KM tel. 412-89-09, 
615-26-00, oficer dyżurny KM 
tel. 997, dla telefonów komórko­
wych tel. 112. Telefon Zaufania 
Wydziału Kryminalnego KM 
615-19-97, bezpłatna infolinia 
0-800-300-997, KP Proszowice - 
tel. 386-11-10, 386-18-00, KP 
Myślenice - tel. 274-37-70. ŻAN­
DARMERIA WOJSKOWA: tel. 
613-40-61, czynny całą dobę. 
POMOC OFIAROM PRZE­
STĘPSTW - Ośrodek Interwencji 
Kryzysowej, ul. Radziwiłłowska 
8b, całodobowo, tel.: 421-92-82. 
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116, Śródmieście - tel. 411-00-45, 
986 - telefon alarmowy (całą do­
bę), Nowa Huta, os. Centrum C 9 
- tel. 680-15-00 (pn. - pt. 7 - 22, 
sob. 7 - 15), Krowodrza, ul. Sta- 
chiewicza 3 - tel. 623-96-90 (pn. 

- pt. 7 - 22), Podgórze Prokocim, 
ul. Na Kozłówce 25 - tel. 
650-07-60 (pn. - pt. 7 - 22), Pod­
górze Wola Duchacka, ul. Cecho­
wa 19 - tel. 650-42-80 (całodobo­
wy). URZĄD CELNY - tel. 
429-25-11 (7 - 19). SCHRONI­
SKO DLA BEZDOMNYCH 
ZWIERZĄT - tel.: 0692-965-805, 
429-74-72, 429-92-41. NOCNE 
POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE tel. 429-74-72, 429-92-41 (19 
- 7, bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE (MIE­
CHÓW) - tel. 38-317-41 (pon. - 
sob. 8 - 15), tel. 38-304-60 (po 
godz. 15). TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
tel. 421-77-72, 421-26-85, fax 
429-43-61 (ul. -Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa i międzynarodowa - 
94-36. PKS - 93-16 (rozkład jaz­
dy w telegazecie TV Kraków, str. 
622, 623). SŁUŻBA ZDROWIA - 
661-22-40 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). INFOR­
MACJA SZPITAL UNIWERSY­
TECKI - 424-70-00 (całodobo­
wa), 424-71-34 (pn., pt.: 8-15). 
PRZYTULISKO DLA BEZDOM­
NYCH im. Brata Alberta, ul. Ko­
ściuszki 22 - 421-85-25. CEN­
TRUM INFORMACJI KULTU­

RALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - piątek 
10 - 18, sobota 10 - 16). CEN­
TRUM INFORMACJI GOSPO­
DARCZEJ I TURYSTYCZNEJ, ul. 
Garbarska 14, tel.: 431-88-20, 
431-88-22 (poniedziałek - piątek 
8 - 16). INFORMACJA TURY­
STYCZNA - 9319 (poniedziałek - 
piątek 9 - 21, sobota - niedziela 9 
- 15). MIĘDZYNARODOWE PO­
ŁĄCZENIA AUTOKAROWE - 
423-16-76 (poniedziałek - piątek 
9-18, sobota 9 - 14). INFORMA­
CJA MORSKA I PROMOWA - 
431-16-17, 422-41-44 (ponie­
działek - piątek 10 - 18, sobota 9 
- 14). PRZEWOZY NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH - 96-33, 96-88. 
EKOLOGICZNA GRUPA INTER­
WENCYJNA - ul. Czysta 17/4, 
631-57-31. IZBA INFORMACJI 
MŁODZIEŻOWEJ, ul. Basztowa 
5 - 429-65-69 (poniedziałek, pią­
tek 10 - 14, wtorek - czwartek 13 
- 17). ZIELONY TELEFON - tel. 
421-33-64.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36 (czynne całą dobę), 
430-70-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 411-02-22, 644-23-08. 
ELEKTRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Krowo­
drza - 633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze - 656-21-55, 
Miechów-991 lub 38-303-40 (dy­
żur całodobowy). TECHNICZNE 
- 648-00-84. C.O. - 644-38-46, 

648-41-08. WODOCIĄGOWE - 
centrum - 424-23-03, Nowa Huta 

648-28-61, Podgórze 
655-53-98, informacja 
0-800-13-00-60. CIEPLNE MPEC 
-993.

TŁUMACZENIA
UL. ŚW. ANNY 4,422-92-92.
RYNEK GŁÓWNY 30, 

422-32-01, 0602-335-529.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

0501-522-550.
WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

OSOBOWE: 638-70-26.
OSOBOWE, 411-00-34. 
www.wypozyczalnia.auto.pl 
0608-454-062, 292-41-09.
RUFFI: 427-24-54. 
DOSTAWCZE: 263-78-20.

USŁUGI POGRZEROWE
PUK spółka z o.o.
Zakłady Pogrzebowe: ul.

Rakowicka 35a, tel.: 
411-47-76, cm. Podgórski, ul. 
Wapienna 13, tel.: 656-55-11, 
obok cm. Prądnik Czerwony, 
ul. Reduty 1, tel.: 411-35-26, 
cm. Grębałów, tel.: 645-31-61, 
ul. Pielęgniarek 6, tel.: 
632-31-77. Czynne codziennie 
w godz. 7 - 16, soboty i święta: 
ul. Rakowicka 35a w godzinach 
8 - 14. Realizujemy zasiłki po­
grzebowe. Dyżur całodobowy: 
411-45-02, 411-45-04.

http://www.wypozyczalnia.auto.pl
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Multikino (ul. Dobrego Pa­
sterza 128, dolby digital, klima­
tyzacja, parking, udogodnienia 
dla niepełnosprawnych, infor­
macja i rezerwacja: tel. 
617-63-99): „Dirty Dancing 2” 
pt., sb.: 16.45, 18.30, 20.30, 
22.30, nd.: 16.45, 18.30, 20.30, 
„Efekt motyla” (premiera) pt, 
nd.: 10.30, 13.15, 16, 18.30, 21, 
sb.: 10.30, 13.15, 16, 18.30, 21, 
23.30, „Harry Potter i więzień 
Azkabanu” pt., sb.: 9.30, 11, 
12.15, 14, 15, 17, 19, 20, nd.: 
9.30, 11, 13, 14, 16, 17, 19, 20, 
„Zabójczy kwintet” (premiera) 
pt.: 11.15, 14.30, 16.45, 19, sb.: 
11.15, 14.30, 16.45, 19, 21.15, 
23.30, nd.: 11.15, 14.30, 16.45, 
19, 21.15, „Mali agenci 3D: Trój­
wymiarowy odjazd” pt.-nd.: 
9.30, „Pasja” pt.-nd.: 11.15, „Po­
jutrze” pt.: 9.45, 12.30, 15.15, 17, 
18, 19.30, 22.15, sb.: 9.45, 12.30, 
15.15, 17, 18, 19.30, 20.45, 22.15, 
23.15, nd.: 9.45, 12.30, 15.15, 17, 
18, 19.30, 20.45, 22.15, „Puni- 
sher” (premiera) pt.-nd.: 13.45, 
16.30, 19.15, 21.45, „Rogate ran- 
czo” pt.-nd.: 10.15, 12, 13.45, 
15.30, 17.15, „Sylvia” (premiera) 
pt.-nd.: 16.15, 18.45, 21.15, „Świt 
żywych trupów” pt., sb.: 14, 
16.15,18.15,20.15,22.15, nd.: 14, 
16.15, 18.15, 20.15, „Troja” pt., 
sb.: 9.15, 10.30, 12.30, 13.30, 
17.15, 18, 20.30, 21.45, nd.: 9.15, 
10.30, 12.30, 13.30, 17.15, 20.30, 
21.45, „Van Helsing” pt.-nd.: 
11.30, „Zgromadzenie” pt.,sb.:

GALERIA ZPAP „PRY­
ZMAT” (ul. Łobzowska 3): Wy­
stawa malarstwa „Kwiatkowski, 
Misiak, Pytel”. Czynna (do 18 
czerwca): pn. - pt. 10 - 17.

GALERIA BUNKIER SZTUKI 
(pl. Szczepański 3a): Wystawy 
- „Ars Naturae. Dotknięcie ży­
wiołów”, „Naturę and/of Art” 
(do 27 czerwca). Czynna: wt. - 
nd. 11 - 18.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY: (ul. Sławkowska 14, 
I p.): Wystawa twórczości 50 ma­
larzy Krakowa, sztuka etiopska, 
rzeźba. W cyklu „Galeria Jednego 
Dzieła Sztuki” - obraz „Matylda” 
Jana Chrząszcza. Czynna: pn. - 
pt. 11 - 18, sob. 10 - 14.

GALERIA AUTORSKA BRO­
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, ul. Krańcowa 4): An­
na Trebunia-Wyrostek - grafika 
i rysunek. Czynna (do 21 czerw­
ca): codziennie 12 - 20.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33, I p.): Wystawa ma­
larstwa Anny Kropiowskiej (do 
30 czerwca). Malarstwo, grafika, 
rzeźba. Czynna: wt. - pt. 11 - 17, 
sob. 11 - 14.

GALERIA „TEMPORARY 
CONTEMPORARY” (ul. Dol­
nych Młynów 7): Wystawa gra­
fiki i rysunku Romana Kędzier­
skiego i Iwo Kędzierskiego 
„Ogrody ciszy” (do 5 lipca). 
Czynna: wt. - pt. 11 - 13,15 - 18; 
tel. 632-53-36.

GALLERY STARMACH (ul. 
Węgierska 5): Wystawa Zbi­
gniewa Gostomskiego (do 16 lip­
ca). Czynna pon. - pt. 11 - 18.

ZWIERZYNIECKI SALON 
ARTYSTYCZNY (ul. Królowej 
Jadwigi 41): Wystawa „Folwark 
zwierzęcy” - rzeźby, grafiki i ma­
larstwo młodzieży z pracowni 
plastycznej Centrum Młodzieży 
im. dr. H. Jordana. Czynna (do 
20 czerwca): wt., czw., pt. 9 - 15, 
śr. 11 - 18, sob. - niedz. 10 - 14.

GALERIA „NAFTA” KTF - 
MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII IM. W. BOGACKIEGO 
(ul. Lubicz 25): Wystawa „Spo­
łeczność żydowska w Polsce 
- zwyczaje i udział w walce 
o niepodległość” (do 30 wrze­
śnia). Czynna: codziennie 8 - 20. 

10.15, 12.15, 14.15, 21.15, 23.15, 
nd.: 10.15,12.15,14.15,18.45,21;

APOLLO FILM: KIJÓW (do­
lby digital sourround EX, kli­
matyzacja, kawiarnia parking, 
tel.: 422-30-93): „Harry Potter 
i więzień Azkananu” cz. 3 (USA, 
b.o.) pt., nd.: 9,13.45,16.15, sb.: 
17, „Pojutrze” (USA, 12 1.) pt., 
nd.: 11.30, 18.45, 21, sb.: 19.30, 
21.45;

APOLLO FILM: MIKRO (ul. 
Lea 5) (dolby stereo A, tel.: 
634-28-97): pt.-nd.: „Powrót” 
(ros., 2002) - 15.30, „Powaąąat- 
si” (USA, 1988) - 17.15, „Jego 
brat” (fr., 2002) - 19, „Czekając 
na Joe” (ang., 2003) - 20.40;

ARS ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6) (dolby stereo SR, ekran 
perełkowy, fotele klubowe, kli­
matyzacja, informacja i rezer­
wacja: 421-41-99): „Dziewczy­
na z perłą (ang./lux., 12 1.) pt., 
nd.: 13.40, 19, 20.50, sb.: 13.40, 
19, 20.50, 22.40, „Żywot Briana” 
(ang., 12 1.) pt.: 15.30, 17.15, 
22.40, sb., nd.: 15.30, 17.15;

ARS KINIARNIA 1 (ul. św. 
Jana 6) (dolby digital, klimaty­
zacja, nowa sala klubowa, sto­
liki, bar): pt.-nd.: „21 gramów” 
(USA, 15 1.) - 14, „Między słowa­
mi” (USA, 12 1.) - 16.30, „Z piąt­
ku na sobotę” (belg., 15 1.) - 
18.45, „Wilbur chce się zabić” 
(dun./ang., 12 1.) - 21.10;

ARS REDUTA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital, ekran pereł­
kowy, fotele lotnicze, foteliki

GALERIA „PIWNICA 
WIŚLNA 12” (ul. Wiślna 12): 
Wystawa fotograficzna z cyklu 
„Patrzę na Kraków” - Leszek 
Dziedzic (do 24 czerwca). 
Czynna: codziennie 12 - 21.

GALERIA „I-SHI” (ul. 
Wielicka 87a): Wystawa ma­
larstwa Lecha Polcyna i Agaty 
Wąsowskiej „Struktury, orna­
menty - złudzenia” (do 30 
czerwca). Czynna: pon. - pt. 
10 - 18, sb., nd. 10 - 13.

GALERIA „RĘKAWKA” 
(ul. Limanowskiego 13): Wy­
stawa malarstwa Janiny Bera- 
dak „Od lata do zimy, od zimy 
do lata”. Czynna (do 26 czerw­
ca): pon. - pt. 11 - 18, sb. 11 - 
15.

GALERIA „STAŃCZYK” 
(ul. Królewska 94): Wystawa 
prac Romana Likusa pt. „No­
stalgie”. Czynna (do 25 czerw­
ca): wt. - pt. 12 - 17.30.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Starowiślna 21,1 p.): Kolekcja 
galerii - malarstwo, rzeźba, 
grafika. Czynna: wt. - pt. 11 - 
18, sob. 11 - 14.

GALERIA „ZDERZAK” (ul. 
Floriańska 3): Kolekcja gale­
rii. Czynna: wt. - sob. 12 - 17.

GALERIA HOTELU LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Iwo Bir- 
kenmajer - wystawa malarstwa. 
Czynna: codziennie 9 - 18.

GALERIA EKSLIBRISU 
(DK „Podgórze”, ul. Krasic­
kiego 18/20): „Cracoviana 
VII” - ekslibrisy z motywami 
krakowskimi (do 17 czerwca). 
Wystawa „Ekslibris hiszpań­
ski” (do 3 lipca). Czynna: pon. 
- pt. 9 - 19, sob. 10 - 13.

GALERIA DK „PODGÓ­
RZE” (ul. Krasickiego 18): 
Wystawa „Pożarnictwo” - 
w ilustracji Roberta Gawła (do 
19 czerwca). Czynna: pon. - 
pt. 9 - 19, sob. 10 - 13.

AUTORSKA GALERIA MA­
LARSKA ANDRZEJA WILKA. 
Czynna po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym 
(tel. 417-28-77).

GALERIA ZPAP SUKIEN­
NICE (Rynek Główny). Czyn­
na: wt. - pt. 12 - 18, sob., 
niedz. 14 - 17. 

dziecięce Booster Buddy): „Tro­
ja” (USA, 12 1.) pt.-nd.: 13.50, 
20.30, „Dziewczyna z perłą 
(ang./lux., 12 1.) pt.-nd.: 16.40, 
„Sylvia” (ang., 12 1.) pt., sb.: 
18.30, 23.15, nd.: 18.30;

ARS SALON: „Żywot Briana” 
(ang., 12 1.) pt.-nd.: 13.20, 19.15, 
„Nigdy w życiu!” (poi., 12 1.) 
pt.-nd.: 15.05, „Lepiej późno niż 
później” (USA, 12 1.) pt., nd.: 17, 
21, sb.: 17, 21, 23.15, „Dziewczy­
na z perłą (ang./lux., 12 1.) pt.: 
23.15;

ARS SZTUKA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital surround EX, 
ekran perełkowy, klimatyza­
cja): „Harry Potter i więzień Az­
kabanu” (USA, b.o.) pt.-nd.: 
11.40,18.15, „Sylvia” (ang., 12 1.) 
pt.-nd.: 14.15, 16.15, „Żywot 
Briana” (ang., 12 1.) pt., nd.: 
20.50, sb.: 20.50, 22.30, Tajemni­
czy pokaz specjalny pt.: 22.30;

CINEMA CITY KRAKÓW 
PLAŻA (al. Pokoju 44, dolby di­
gital, dolby digital sourround 
EX, klimatyzacja, parking, 
udogodnienia dla niepełno­
sprawnych, teł.: 290-90-90, 
www.cinema-city.pl): pt.-nd.: 
„Kot” - 10.15, „Dirty Dancing 2” - 
14.30, 20, 22, „Świt żywych tru­
pów”-12.15, 16.45, 19.15,21.30, 
„Harry Potter 3” - 10, 11.30, 
12.45, 14.15, 15.30, 17, 18.15, 21, 
„Punisher” (premiera) - 10.45, 
13.15, 15.45, 18.30, 21, „Poju­
trze” - 11.15, 13.45, 16.15, 18.45, 
21.15, „Rogate ranczo” - 10, 12, 
14, 16, 18, „Troja” - 11, 14.15, 
17.30, 20.45, „Mój brat niedź­
wiedź” - 11, „Śpiewający detek­
tyw” (premiera) - 15.15, 20, 
22.15, „Efekt motyla” (premiera) 
- 13,17.45, 20.15, 22.30, „Scooby 
Doo 2” - 10.45, „Ladykillers czy­
li zabójczy kwintet” (premiera) - 
12.45, 15, 17.15, 19.30, 21.45;

CINEMA CITY ZAKOPIAN­
KA (ul. Zakopiańska 62, dolby 
digital, dolby SR EX, klimaty­
zacja, parking, udogodnienia 
dla niepełnosprawnych, tel.: 
295-95-95, www.cinema-ci- 
ty.pl): „Dziewczyna z perłą” pt., 
sb.: 11.30, 22.30, nd.: 11.30, 
„Harry Potter 3” pt.-nd.: 10, 
11.30, 12.45, 14.15, 15.30, 17, 
18.15, 19.45, 21, „Pojutrze” pt., 
sb.: 10.15,12.45,15.15, 17.45,19, 
20.15, 21.30, 22.45, nd.: 10.15, 
12.45, 15.15, 17.45, 19, 20.15, 
21.30, „Dirty Dancing 2” pt., sb.: 
13.30, 20.15, 22.15, nd.: 13.30, 
20.15, „Rogate ranczo” pt.-nd.: 
10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, „Mój 
brat niedźwiedź” pt.-nd.: 10.30, 
„Świt żywych trupów” pt.-nd.: 
12.30, 14.45, 17.15, 19.30, 21.45, 
„Scooby Doo 2” pt.-nd.: 10, 
„Troja” pt.-nd.: 10.45, 14, 17.30, 
20.45, „Efekt motyla” (premie­
ra) pt., sb.: 16, 18.15, 20.30, 
22.45, nd.: 16, 18.15, 20.30, „Sy- 
lvia” (premiera) pt.-nd.: 15.45, 
18, „Punisher” (premiera) 
pt.-nd.: 11.15, 13.45, 16.15, 
18.45, 21.15, „Ladykillers, czyli 
zabójczy kwintet” (premiera) 
pt.-nd.: 12.15, 14.30, 16.45, 
19.15, 21.30;

PANASONIC IMAX (al. Po­
koju 44, trójwymiarowe, tel.: 

TEATR im. J. SŁOWACKIEGO - DUŻA SCENA (pl. św. Ducha
1) - 19: „Kaligula”.

TEATR im. J. SŁOWACKIEGO - MINIATURA (pl. św. Ducha
1) - 19: „Merylin Mongoł".

STARY - DUŻA SCENA (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Wyzwo­
lenie”.

STARY - NOWA SCENA (ul. Jagiellońska 1) - 19.30: „Ja je­
stem Żyd z «Wesela»’i.

BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Kolacja dla głupca”.
LUDOWY (os. Teatralne 34) - 11: „Błysk rekina”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1) - 19: „Zwierzenia por- 

nogwiazdy”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2, kopuła) - 9, 11.15: „Czerwony 

Kapturek”, 19: „Parady” (lalki dla dorosłych).
SCENA STU (al. Krasińskiego 16-18) - 19: „Wieczór kabareto­

wy, czyli 10 lat Grupy Rafała Kmity”.

290-90-90, www.kino- 
imax.pl): „3D Mania: Tajemnice 
Trzeciego Wymiaru” (3D) pt.: 
10, 12, sb., nd.: 10, „Podwodny 
las” (3D) pt.: 11, „Harry Potter 
III” (2D) pt.: 13, 15.45, 18.30, 
21.15, sb.: 11, 13.45,16.30, 19.15, 
22, nd.: 11, 13.45,16.30,19.15;

KINO POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27) (stereo, dolby 
surround, klimatyzacja): 
„Dziewczyna z . perłą” 
(ang./luks., 15 1.) pt.-nd.: 12,18, 
„O piątej po południu” (iran./fr., 
15 1.) pt.-nd.: 14, „Wilbur chce 
się zabić” (duń./ang./szw./fr., 
2002) pt.-nd.: 16, 19, „Sylvia” 
(ang., 2003) pt.-nd.: 13, 20.15, 
„Zostaję!” (fr., 2003, przedpre- 
miera) pt., sb.: 22.15, „10 minut 
później: „Wiolonczela”
(ang./niem., 15 1.) pt.-nd.: 15.15, 
17.15, 21;

PARADOX (ul. Krowoderska 
8, dolby stereo SR; tel. 
430-00-25, w. 51 - seanse na 
zamówienie): DKF „Dworzec 
dla dwojga” (ZSRR, 140’) pt.: 17, 
DKF „Lecą żurawie” (ZSRR, 100’) 
pt.: 19.30, „Zabawy z bronią” 
(USA, 124’) sb., nd.: 16, „Księga 
Diny” (duń, 128’) sb., nd.: 18.10, 
„Okna” (wł./ang./tur./port., 
106’) sb., nd.: 20.25;

PASAŻ (Rynek Gł. 9, dwie 
sale): pt.-nd.: „Między słowami” 
(USA/jap., 15 1.) - 15.45, 20.15, 
„Pasja” (USA, 12 1.) - 16, „21 gra­
mów” (USA, 15 1.) - 18, „Kill Bill 
2” - 18.15, „Monster” (USA, 18 1.) 
- 20.30;

SFINKS (os. Górali 5): „In­
wazja barbarzyńców” (ka- 
nad./fr., 15 1.) pt.: 17, sb., nd.: 
19.15, „Miasto Boga” (USA, 15 1.) 
pt.: 19, sb., nd.: 17;

TĘCZA (ul. Praska 52): „Gu­
sta i guściki” (fr., 15 1.) pt.: 17, 
sb., nd.: 16.30, „Ogród rozkoszy 
ziemskich” (wł./ang./pol., 15 1.) 
pt.: 19, sb., nd.: 18.30, „Trio z Bel- 
leville” (fr., 12 1.) sb.,nd.: 15;

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): pt.-nd.: „Między słowami” 
(USA, 15 1.) - 16.15,19.45, „Dróż­
nik” (USA, 15 1.) - 18;

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20) (dolby Pro Lo­
gic, parking, udogodnienia dla 
osób niepełnosprawnych): 
„Troja” (USA, 15 1.) pt.: 11, 16, 
19, sb.: 18.30, nd.: 16, 19;

NIEPOŁOMICE - BAJKA: 
„Hidalgo” (USA) sb., nd.: 17, 20.

KRAINA szaleństw dzie­
cięcych - „BZIKOLAND”, os. 
Willowe 29, 0-12/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, Kraków, ul. Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 14. 
Dojazd autobusem linii 134. 
Kasy czynne w godz. 9 - 18.

Ul. Dobrego Pasterza, tel. 
012-616-31-90, www.par- 
kwodny.pl. Czynne codziennie 
8.30 - 22.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (Daniłowicza 10): TRASA 
TURYSTYCZNA I-III poziom: 
Kaplice solne: św. św. Kingi, An­
toniego, Krzyża; Jeziora solanko­
we: E. Barącza, J. Piłsudskiego, 
Weimar; Kolekcja solnych rzeźb; 
EKSPOZYCJA MUZEUM ŻUP 
KRAKOWSKICH (III poziom, 
gł. 135 m): Wyst. st.: Archeolo­
gia solnictwa, dzieje górnictwa 
solnego w Polsce, dawne maszy­
ny i urządz. górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż solnych, 
sztuka górnicza i sakralna, ma­
kieta XVII w. Wieliczki, ruchomy 
model zjazdu górników na linie; 
Wyst. czas: Światło w podzie­
miach (do 31.08); codz. 
7.30-19.30 (po 18. 20% zniżki); 
inf. (012) 278-73-66, (inf. 
i sprzedaż bil.: 426-20-50, K-ów, 
ul. Wiślna 12a) www.kopal- 
nia.pl;

MUZEUM ŻUP KRAKOW- 
SKICH-ZAMEK ŻUPNY (Zam­
kowa 8): Wyst. st.: Kompleks 
Zamku Zupnego i rezerwat 
góm.; Archeologia m. Wieliczki 
i okolic: Kolekcja solniczek; M. 
Wieliczka; Sala Gotycka; 9-15, 
wt. niecz., (012) 278-32-66;

ZAMEK KRÓLEWSKI 
W NIEPOŁOMICACH (Zamko­
wa 2): Wyst. czas.: Święty Karol 
Boromeusz - relikwie i pamiątki; 
Gabinet Włodzimierza Puchal­
skiego; Cztery pory roku wg Wło­
dzimierza Puchalskiego - lato; 
Myślistwo i trofea; pn.-pt. 
(9-17), sb.-nd. (10-18); (12) 
281-30-11;

JASKINIA WIERZCHOW­
SKA, Wierzchowie k. Krakowa: 
Jaskinia krasowa - najdłuższa 
trasa jaskiniowa w Polsce - eksp. 
form naciekowych, skamieniało­
ści i wykopalisk archeologicz­
nych. codz. (9-17), inf. BUT 
www.gacek.pl, tel./fax: 012 
411-07-21;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU:

KOMNATY KRÓLEWSKIE 
(II p.): wt., pt. (9.30-16), śr., 
czw., sb. (9.30-15), nd. (10-15), 
pn. (9.30-12, wst. bezpł.); 
KRÓLEWSKIE APARTAMEN­
TY PRYWATNE (I p.): Wyst. 
czas.: Sztuka cenniejsza niż zło­
to; stałe wejście o godz. 12 (j. 
ang.), 13, 14.10 (j. poi.), pozost. 
za wcześn. rezerw.; wt., pt. 
(9.30 - 16), śr., czw., sb. 
(9.30-15), nd. (10-15), pn. 
niecz.; WSCHÓD W ZBIO­
RACH WAWELSKICH: wt., pt. 
(9.30-16), śr., czw., sb. 
(9.30-15), nd. (10-15), pn. 
niecz.; WAWEL ZAGINIONY: 
wt., pt. (9.30-16), śr., czw., sb. 
(9.30-15), nd. (10-15), pn. 
(9.30 - 12, wst. bezpł.); SKAR­
BIEC I ZBROJOWNIA: wt., pt. 
(9.30-16), śr., czw., sb. 
(9.30-15), nd. (10-15), pn. 
(9.30-12, wst. bezpł.); KATE­
DRA: wt.-sb. (9-17), nd. 
(10-15); SMOCZA JAMA: codz. 
(10-17); KOPIEC KOŚCIUSZKI: 
codz. od 9 do zmroku; pt.-nd., 
św. do 23, Wystawa Kościusz­
kowska: codz. od 9.30-18;

MUZEUM NARODOWE:
GMACH GŁÓWNY (al. 3 

Maja 1): Wyst. st: Galeria Rze­
miosła Artystycznego; Wyst. 
czas.: Arcydzieła malarstwa pol­
skiego w zbiorach Lwowskiej 
Galerii Sztuki (do 24.06); Świat 
ze srebra. Złotnictwo augsbur­
skie od XVI do XIX wieku 
w zbiorach polskich (do 25.07); 
Kilimy i batiki z pracowni kra­
kowskich 1900-1930 w zbiorach 
Muzeum Narodowego w Krako­
wie (do 25.07); Alina Kalczyń­
ska, grafika, książka, witraż, 
pracezlat 1974-2004 (do 31.07); 
Manolo Millares - żałoba wscho­
du i zachodu .(do 18.07); czw. 
(10-16, wstęp wolny), śr., pt., 
sb. (10-19), nd. (10-15); kasa 
zamykana pół godz. przed koń­
cem zwiedz., rezerw, grup do 
30 osób i przewodn; 29-55-500 

i 29-55-501 (wyst. dostępne dla 
osób niepełnospr.); MUZEUM 
XX. CZARTORYSKICH (Jana 
19): Galeria Sztuki Starożytnej; 
Pamiątki z dziejów Polski od 
XIV do XVIII w.; Galeria malar­
stwa zachodnioeuropejskiego; 
Zbrojownia; Pamiątki Puław­
skie; Galeria europejskiego rze­
miosła artystycznego; Pokaz do­
kumentacji konserwatorskiej 
chorągwi carów Szujskich; 
Wyst. czas.: Na tropach Europy 
- w poszukiwaniu światła (do 
30.06); Arsenał Muzeum Czar­
toryskich (Pijarska 8): śr., pt., 
sb. (10-19), czw. (10-16, wstęp 
wolny), nd. (10-15); kasa zamy­
kana pół godz. przed końcem 
zwiedz., rezerw, grup do 30 
osób i przewodn., 422-55-66; 
MUZEUM STANISŁAWA WY­
SPIAŃSKIEGO (Kamienica 
Szołayskich, Szczepańska 11): 
Krajobraz znad Wisły. Malar­
stwo pejzażowe Jacka Malczew­
skiego ze zbiorów Muzeum Na­
rodowego w Krakowie; wyst. 
czas.: Arcydzieła malarstwa pol­
skiego w zbiorach Lwowskiej 
Galerii Sztuki; wt., śr.,. sb. 
(10-19), czw. (10-16, wstęp wol­
ny), nd. (10-15); GALERIA 
SZTUKI POLSKIEJ XIX WIEKU 
W SUKIENNICACH: wt., pt., sb. 
(10-19), czw. (10-16, wstęp wol­
ny, nd. (10-15); kasa zam. pół 
godz. przed końcem zwiedz., 
rezerw, grup do 30 osób 
i przew.; 422-11-66; DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Mu­
zeum biogr. artysty, wyst. czas.: 
Wielki Ilustrator. Drzeworyty Ja­
na Matejki (do 31.08), wt., śr., 
sb. (10-19), czw. (10-16, wstęp 
wolny), nd. (10-15); DOM 
I OGRÓD MEHOFFERA (Krup­
nicza 26): Muzeum biogr.; wt., 
śr., sb. (10-19), czw. (10-16, 
wstęp wolny), nd. (10-15); kasa 
zamykana pół godz. przed koń­
cem zwiedz., rezerw, grup do 
30 osób i przew.; 421-11-43 
(wst. wolny w nd.); CENTRUM 
SZTUKI I TECHNIKI JAPOŃ­
SKIEJ MANGGHA (Konopnic­
kiej 26): wyst. st.: Dawna sztu­
ka japońska ze zbiorów Feliksa 
Jasieńskiego; wt.-nd. (10-18), 
kasa zam. pół godz. przed koń­
cem zwiedz., rezerw, grup do 
30 osób i przewodn.; 267-37-53 
(wyst. dostępne dla osób nie­
pełnospr.; wst. wolny w nd. na 
eksp. st.);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
ISEZ PAN (św. Sebastiana 9): 
Wyst. st.: Minerały i skamienia­
łości; Fauna plejstocenu Polski; 
Mięczaki; Bursztyn w nauce i ko­
lekcjonerstwie; wyst. czas.: Dzie­
dzictwo Zjednoczonej Europy (do 
20.06); Park Narodowy Krugera 
w RPA - Impresje (do 24.09), Wb- 
liński Park Narodowy (do 24.09); 
pn.-pt.: (9-15), sb. - nieczynne, 
nd.: (9-16);

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): Wyst. st.: Bogo­
wie starożytnego Egiptu; Pradzie­
je i wczesne średniowiecze Mało­
polski; czas.: Pociągiem na Safa­
ri. Sergo Kuruliszwili. Fotografie 
z Afryki (do 31.07); pn.-śr. 
(9-14), czw. (14-18), pt. (10-14), 
sb.-niecz., nd.: (10-14, wst. wol­
ny) (kasa zamk. pól godz. przed 
końcem zwiedz.); (Lamus 
w Branicach): Garncarstwo pra­
historyczne (do 30.09) sb.-nd. 
(13-16);

MUZEUM HISTORYCZNE 
- KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. st. Z dziejów 
i kultury Krakowa; Wyst. czas.: 
Świat Ignacego Kriegera - ludzie 
ze szklanych klisz (do 29.08); 
(Sień Pałacu Krzysztofory); 
śr.-nd. (10-17.30), pon.-wt. 
niecz.; KAMIENICA HIPPOLI- 
TÓW (pl. Mariacki 3 - I p.): 
wyst. st.: Mieszczański Dom; 
wyst. czas.: Nasza Akademia - 
portrety pracowników i uczniów 
ASP (do 20.06); śr.-nd. 
(10-17.30), pon.-wt. niecz.

http://www.cinema-city.pl
http://www.cinema-ci-ty.pl
http://www.kino-imax.pl
http://www.par-kwodny.pl
http://www.kopal-nia.pl
http://www.gacek.pl


VIII Nr 141 (18 237)
DZIENNIKPOLSKI

- INFORMATOR

MEDYCZNY
WIZYTY

CAŁODOBOWA Praktyka Ogólnolekarska, 
0-698-590-405. 9491/A

DERMATOLOG Zofia Teodorowicz. 

/012/637-20-55,0602-531-538. 9385/a 

ESPERAL, odtruwanie. 0601-44-71-91.

151856/A 

ESPERAL. 05 03-466-306. 66719/b

ESPERAL. 05 05-930-971. 66719/a

MASAŻ leczniczy, rehabilitacja. 012/414- 

11-97. 64508/A

MASAŻ leczniczy. 0697-155-435 po 16.00.

8073/A 

NEUROLOG. /012/411-70-95, 0604-308- 
273. 66018/A

ODTRUCIA poalkoholowe, terapia. 

012/421-71-56. 151848/a

PEDIATRA całodobowy. 012/41-55-799.

151844/A

PEDIATRA, specjaliści. 012/658-76-98, 

012/656-23-73. 66783/a

PEDIATRA. 012/636-74-93. 151841/A

PSYCHOLOG. /012/647-17-72. 74340/a

WWW.LEKARZDOKTORMEDYCYNY.

KRAKOW.PL, 012/267-64-40 . 67373/a

A Pielęgniarki. 0501-254-773. 59925/A

CAŁODOBOWO. 012/643-73-49. 66583/a 

CAŁODZIENNIE. /012/422-08-18.

65769/A

DOM opieki, 1.200 zł. 0602-75-75-12.

46552/A

PIELĘGNIARKI. /012/649-89-53, 0501- 
758-202. 67748/A

PIELĘGNIARKI. 012/655-88-43, 0605- 
557-242. 67626/A

AKUPRESURA, akupunktura, masaż. Tra-

CJ AB WETY
LABORATORIUM BADANIA SNU 

LECZENIE 
BEZDECHU SENNEGO 

(w domu pacjenta)

Atopia, al Słowackiego 39. 
tel. 501 409 756, 

633 01 75 7550204

dycyjna Medycyna Dalekiego Wschodu, 
012/413-72-56, Mogilska 121. 68045/A

AKUPUNKTURA „Zdrowie", Gertrudy 28, 
012/429-25-23,012/429-53-99.

67365/A

ALERGIA, testy, odczulanie „Bicom-BRT“,

HFalck
£ ul. Mazowiecka 4 - 6 

tel. (012)634-33-69,633-21-11

„LEKARZ”
® 657-00-77,502-044-858

WIZYTY DOMOWE (codz. 8-24) 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK

LEKARZE 
WSZYSTKICH SPECJALNOŚCI
/ Medycyna pracy
/ Badania laboratoryjne 

i diagnostyczne
/ USG
/ Psycholog, Psychiatra

Falek
Całodobowe wizyty domowe 

Przewozy chorych 
teł. 96 - 75

7376504

• pediatra • laryngolog • reumatolog

I I •gastrolog*USG*urolog
*——1’ * • odtruwanie • esperal < 
lL4l• internista • kardiolog • okulista <

• neurolog • dermatolog • chirurdzy

MAXI MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE

• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi
• TERAPIA MAŁŻEŃSKA f

• chirurg-urazowy, ortopeda 8
• BÓL-LECZENIE 

tel. 421-71-56 całą dobę

Centrum Medyczne
ZABIINIEC

Kraków ul. F. Konecznego 6/19 U 
pn.-pt. 8-19, sob. 9-14, tel. 416-32-00,416-32-02 

_____________ www.rentgen.wyrobek.pl_____________

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
SPIRALNA TOMOGRAFIA 

KOMPUTEROWA 
- umowa z NFZ

LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALIZACJI
Esperal > Gastroskopia

Rektoskopia > Cytologia 
» Wizyty domowe

6713104

$MEDICINA NZOZ

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY całodobowo 

internista, pediatra, 
neurolog, chirurg, g

Tel. 411-13-78 !

INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 
PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY, 
NACZYNIOWY ORTOPEDA, 
GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTO­
PEDA, ENDOKRYNOLOG, DERMA­
TOLOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG 
ZABIEGI CHIRURGICZNE 
USG W DOMU PACJENTA 
ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU 
WYMIANA CEWNIKÓW

641-91-57 
643-59-42 
codziennie 9-22 MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

6717004

konsultacje lekarskie, ul. Kremerowska 
9.012/634-31-26, 0501-188-149.

68048/A

BIOTERAPIA tybetańska. 012/421-55-67.

9367/A

DERMATOLODZY, laser, krioterapia. 

012/423-40-43. 67495/a

EEG dorośli i dzieci. 012/633-03-96.

151842/A

GASTROLOG. 012/267-64-40, www.
Iekarzdoktormedycyny.krakow.pl 67372/A

GINEKOLOG/wszystko/, centrum, Kraków. 
0605-585-796. 4592/A

GINEKOLOG /wszystko/, Kraków, 0601- 
765-643. 4592/B

GINEKOLOG całodobowo. /012/264-22- 
22. 67793/A

GINEKOLOG, anestezjolog. 0880-113-401.

74984/A

GINEKOLOG, farmakologia. Najtaniej. 
0600-37-81-52. 73729/A

GINEKOLOG, pełny zakres usług, codzien­

nie, Kraków, 06 06-299-919. 8395/a

GINEKOLOG, zabiegi w narkozie. 0604- 
132-924 68582/A

GINEKOLOG. /032/2408-606, 0605-284- 
431. 59927/A

GINEKOLOG. USG. Pełny zakres. 0697- 
354-280. 65346/A

GINEKOLOGIA całodobowo. 0601-436- 
669. 72901/A

GINEKOLOGIA i położ., codziennie, całodo­
bowo, dr med. M. Hetnał. /012/656-38-35, 

06 04-238-938. 65713/a

GINEKOLOGIA, USG. 012/423-38-88.

72901/B

GINEKOLOGIA. 0696-086-860. 72901/c

KARDIOLOG, echokardiografia. Kolorowe 
21,012/644-10-49,0602-48-65-09.

65177/A

KRAKOWSKIE Towarzystwo Świadomego 

Macierzyństwa. Gabinety lekarskie, USG. 
Starowiślna 13./012/422-78-08. Cytologia 

/Q12/422-56-32. 71884/a

LOGOPEDA. 012/267-64-40, www.
Iogopeda.krakow.pl 67371/A

M. Masaż leczniczy. 504-74-60-65.73355/A

M. Niekonwencjonalne metody leczenia 
stresu. 504-74-60-65. 73356/A

MASAŻ A. Antystresowy. 0506-927-306, 

05 06-927-332. 44894/a

MASAŻ A. leczniczy. 0603-932-999

74096/A

MASAŻ leczniczy http://republika.pl/ 

zdrowe_zycie/ 75405/A

MASAŻ leczniczy. /012/269-06-71.72922/A

MASAŻ leczniczy./012/421-55-67. 9367/c

MASAŻ leczniczy. /012/430-12-22.

75414/B

MASAŻ leczniczy. /012/632-58-25.

75414/A

MASAŻ leczniczy. 0501 -949-127. 63123/A

MASAŻ leczniczy. 0501-95-85-16 66598/A

MASAŻ leczniczy. 0501-961-069.

74275/A

MASAŻ leczniczy. 0502-818-700.

60491/A

MASAŻ leczniczy. 0502-840-617. 63124/a

MASAŻ leczniczy. 0504462-960,/012/654- 

61-03. 68290/B

MASAŻ leczniczy. 05 05-598-279. 66766/a 

MASAŻ leczniczy. 0506-49-83-49, 0507- 

50-60-72. 66854/B

MASAŻ leczniczy. 0506-92-73-32.

67825/B 

MASAŻ leczniczy. 0600-428-576. 73230/A 

MASAŻ leczniczy. 0601-929-027. 68290/C 

MASAŻ leczniczy. 502-94 8-419. 67307/a 

MASAŻ leczniczy. 506-39-68-78. 67306/a 

MASAŻ relaksujący. 0504-173-888.

24015/B 

MASAŻE lecznicze. 0605-222-938.

68387/A

MEDYCYNA chińska. 0506-98-68-58.

9367/B

MEDYCYNA holistyczna, internista, psy­
chiatra, psychoterapeuta: poniedziałek 

i czwartek; psycholog: wtorek; neurolog: 
środa. 16.00-20^00. 012/420-80-50: 

20.00-22.00. Kraków, Orlich Gniazd 25.

69579/A

MEDYCYNA naturalna. /012/430-12-63.

75414/C

OKULISTYKA. /012/266-55-46. 66270/a 

ONKOLOG. 0602-270-253. -150230/A

OTYŁOŚĆ! Nadwaga! NFZ Centrum Lecze­

nia Otyłości, ul. Garncarska 8,012/423-02- 
38. 68052/A

POLSKO -francuska klinika „Gameta". Nie­

płodność męska i kobieca, pozaustrojowe 
zapłodnienie - IN VITRO, mikroiniekcja 
plemnika do jaja - ICSI. Wizyty, rejestracja 
codziennie 15-18. Lódż, tel. 042/645-76- 
00,64 5-77-77. 68636/A

POTENCJA 0609-273-021, 0605-853- 
015. ' 76592/A

PSYCHIATRA internista, psychoterapeuta. 

Tel. 012/637-00-78. 67424/b

PSYCHIATRA. 0600-910-808. 8511/A

PSYCHIATRZY, psycholodzy, logopeda, 
Centrum Psychoterapii, Kraków, Batorego 

2.012/633-76-08. 68049/a

PSYCHOLOG codziennie. 012/413-16-30, 
0501-451-527. - 151850/A

PSYCHOLOG dziecięcy. /012/643-45-28.

8653/A

PSYCHOLOG Wanda Kwiecińska. 0607- 
234-277. 67300/A

PSYCHOLOG, nerwice, alkoholizm, hipno­

za./012/421-62-01. 74068/A

PSYCHOLOG, rodzina, zdrowie. /012/638- 
64-67,0505-019-652. 7107/A

PSYCHOLOG. Bogumiła Cichowicz. Opinie, 
terapia. /012/415-11 -57,0503-36-20-94.

63642/A

PSYCHOLOGOWIE. Psychoanalityk. 
/012/425-76-87, 0605-428-979.

67832/A

PSYCHOTERAPIA indywidualna. 012/294- 
30-59. 74082/A

PSYCHOTERAPIĄ kryzysy. 0602-641-511.

69239/A

PSYCHOTERAPIA, kryzysy, depresje, stres. 
05 04-096-511. 64754/A

PSYCHOTERAPIA. Dorośli. 012/416-17- 

64,05 02-022-501. 84630/a

SEKSUOLOGIA, depresje, uzależnienia, 

psychoterapia. Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 
5, /012/413-80-47. 73673/A

TERAPIA impotencji. 0696-516-550. 74364/a

UROLOG, Batorego 4.012/633-52-80. 151846/a

UROLOG, USG. 012/422-45-65, 0602- 
799-336, Targowa 5. ’ 9004/A

USG, Szwedzka 27.012/267-6966. 6B053/A

0506-83-05-10. Ginekolog. Zabiegi.

70952/A

|ort|
TRA

Gabinet
Ortopedyczno-

-U razowy
dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 15.30-18.00 i 

tel. 619-71-13

Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 7 (NAFTA) 

rejestracja: tel. 421-04-33; 619-73-01

Fundacja
/zPro HurnziM<a Vita"

PRZYCHODNIA ZDROWIA RODZINY
USG - pełny zakres 

LEKARZE SPECJALIŚCI, 
PSYCHOLODZY, LOGOPEDA 
| Cytologia * Biocenoza * Szczepienia j

BADANIA DLA OSÓB 
UBIEGAJĄCYCH SIĘ O BROŃ

Kraków, ul. Sławkowska 1, pon ■ pt 7 19", sob 8“-12' 

tel. (012) 422-53-29, 422-53-49

7373004

MUL.TI SCANMED
Kraków, ul. Wrocławska 53 

tel. (012) 631-54-05, 631-54-06 
pon. ■ pt 7.30 - 20.00, sob. 8.00 - 14.00 

www.multiscanmed.pl

CENTRUM MEDYCZNE 

'iTaszachaba 
Kompleksowa Opieka Medyczna

Nowa siedziba ul. Prądnicka 50a

Lekarze wszystkich 
specjalności

CAŁODOBOWE 
WIZYTY DOMOWE 

tel. (012) 631-58-32

PORADNIA GENETYCZNA
7372604

□ Lekarze specjaliści
a Medycyna pracy
□ Badania laboratoryjne
□ Diagnostyka komputerowa 

Transport chorych 
© 632-70-27, 632-66-48

CZERNIAK
■ KOMPUTEROWE, NIEINWAZYJNE 

BADANIE SKÓRY
■ CHOROBY WŁOSÓW
■ CIĘŻKIE POSTACIE TRĄDZIKA
■ GRZYBICE
KLINIKA Kraków, ul. Gertrudy 28

DERMATOLOGICZNA
© 429-25-23 fax. 429-35-38

STOP

ZDROWIE

BÓLE 
KRĘGOSŁUPA 

wady postawy
Pełny zakres zabiegów 
DENSYTOMETRIA, FPC
OSTEOPOROZA

CENTRUM 
REHABILITACJI 
©429-53-99

7377204 7375604

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
prof. dr hab. med. Z. Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 

czynny wtorek i czwartek 

wgodz. 16.00- 18.00.

Rejestracja tel. 430-52-96 
od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00 -15.00. 5193204

| NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ |

OR-TRA-MED
PORADNIA ORTOPEDYCZNA

Przyjmują:
prof. dr hab. med. T. NIEDŻWIEDZKI | 

dr n. med. A. SKOLARCZYK |

dr n. med. J. BRUDNICKI 

Rejestracja telefoniczna codziennie 

od godziny 12.00 - 422-93-55 

Kraków, ul. Dunajewskiego 5

POPIELA
Gabinety specjalistyczne

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie POPIELA 
Centrum Chirurgiczno-Diagnostyczne 
Wysoki poziom leczenia zapewniają profesorowie, 

lekarze, pielęgniarki Kliniki Chirurgii CM UJ, 

dwukrotnie uznanej w rankingach za najlepszą w Polsce

chirurgii ogólnej i przewodu pokarmowego, chirurgii naczyń, chirurgii plastycznej, 

ortopedii, kardiochirurgii, urologii, nefrologii dziecięcej, gastroenterologii dziecięcej 

Diagnostyka rtg, usg, manometria i pH-metria przewodu pokarmowego

Zabiegi endoskopowe w znieczuleniu ogólnym

gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia, drogi żółciowe (ERCP), leczenie kurczu

wpustu żołądka, usuwanie kamieni z dróg żółciowych

Chirurgia jednego dnia - operacje:

=> pęcherzyk żółciowy (metodą laparoskopową), przepukliny, żylaki odbytu, 

nietrzymanie moczu u kobiet (metodą TVT)

=> artroskopie stawu kolanowego, paluchy koślawe

=> żylaki kończyn dolnych

=> korekcyjne z zakresu chirurgii plastycznej

Zapewniamy całodobową opiekę lekarsko-pielęgniarską w komfortowych warunkach.

e-mail: gabinety@popiela.com

Informacja i rejestracja tel. (012)415-09-05; 420-05-60, pn. ■ pt. 9-20, sob.9-14

KONTRAKT Z NARODOWYM FUNDUSZEM ZDROWIA 6871704

Wy m Z-# * |
srofj

> : ul. Szpitalna 38
naprzeciw Teatru im. J. Słowackiego, dawna Sienna 14 j -jy/M

USG - NAJNOWSZY APARAT GABINETY LEKARSKIE 
MAMMOGRAFIA CHIRURGIA PLASTYCZNA LABORATORIUM '

KONTRAKT - NARODOWY FUNDUSZ ZDROWIA
pon.-pt. 8-20, sob. 9-13 Tel. (012) 422-41-59, 422-S8-24,421-79-97

Specjalistyczny Gabinet 
Alergologiczne - Internistyczny 

Prof. dr hab. med. Ewa 
Niżankowska-Mogilnicka

Leczenie 
bezdechu sennego 
Kraków, ul. Skawińska 27/18, 

III piętro (winda).
Rejestracja tel.: 0609-045-199 8 
(od pon. do piątku od godz. 14.00) s

OSTEOMED
KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO 57 

TEL. (012) 423-40-43, 632-79-72 

PON. -PT. 8°°-21°°, SOB. 9°°-14°°

WSZYSTKIE SPECJALNOŚCI
USG (dorośli i dzieci) 

-BADANIA ANALITYCZNE -MASAŻ 
DERMATOLOGIA LASER CO, 

(usuwanie wlókniaków, znamion, brodawek)

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych, jak: bóle 
i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 
„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej , 
Kraków, ul. Długa 31, g 

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt. 3

OSTEOMED
KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO 57

TEL. (012) 423-40-43, 632-79-72 
PON. -PT. 8°°-21°°, SOB. 9°°-14°°

NIEPŁODNOŚĆ, KLIMAKTERIUM
TARCZYCA, BIOPSJE 

ENDOKRYNOLOG - GINEKOLOG 
ENDOKRYNOLOG - INTERNISTA

LASER CO, 
ginekologia: nadżerki, ktykciny

www.ortomed.pl
e-mail:ortomed@ortomed.pl

Ośrodek Chirurgii Rekonstrukcyjnej Narządu Ruchu
Kompleksowe leczenie i konsultacje w dziedzinie ortopedii i traumatologii sportowej za­

pewniają specjaliści i pielęgniarki Oddziału Chirurgii Ortopedyczno-Urazowej Szpitala Spec, 
im. Żeromskiego.

Zabiegi operacyjne: endoprotezy stawów (biodrowego, kolanowego, barkowego), artrosko- 
pia operacyjna kolana i barku (rekonstrukcje wiązadeł), chirurgia ręki, korekcje stóp (palu­
chy koślawe), reumoortopedia. 3

31-503 Kraków, ul. Lubicz 25/6 (NAFTA), tel. 6197301; 6440144 w. 571; 0503198462 S

ORTOMED NZOZ

http://WWW.LEKARZDOKTORMEDYCYNY
KRAKOW.PL
http://www.rentgen.wyrobek.pl
Iekarzdoktormedycyny.krakow.pl
Iogopeda.krakow.pl
http://republika.pl/
http://www.multiscanmed.pl
mailto:gabinety@popiela.com
http://www.ortomed.pl
mailto:ortomed@ortomed.pl
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MAŁOPOLSKIE 
gCg CENTRUM KRIOTERAPII

na terenie Szpitala Wojskowego, ul. Wrocławska 1-3, Kraków

$ 

f;f 

s

KOMORA
NISKOTEMPERATUROWA

Zabiegi refundowane 

przez 
Narodowy 

Fundusz Zdrowia

choroby reumatyczne
zmiany zwyrodnieniowe stawów 
dyskopatia
stany pourazowe

• profilaktyka osteoporozy
• niedowłady i porażenia
• odnowa biologiczna

i inne

$

$

Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

MEDICINA
e-mail: biuro@medicina.pl

NZOZ
Rokzał. 1989

www.medicina.pl

ZAKŁAD REHABILITACJI 5. WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY, ul. Wrocławska 1-3 

laseroterapia, magnetoterapia, masaże, 
gimnastyka lecznicza i inne zabiegi

Konsultacje specjalistyczne: neurolog, rehabilitant. 3

Rejestracja: (012) 632-24-28, 630-82-85, 630-82-82. §

OŚRODEK TCRRPII IRSCROUieJ
dr med. Mariusz TRYSTUŁA 
CHIRURGIA: usuwanie zmian 
skórnych, żylaków, choroby sutka 

PROKTOLOGIA:
choroby odbytu, jelita grubego

LECZENIE LASEREM: 
owrzodzeń żylakowych, 
żylaków odbytu, usuwanie tatuażu

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 
tel. 641 59 84

6716204

Podgórska Poradnia Lekarska
K-ów Rynek Podgórski 14 

tel. 656-27-51,656-24-90 
pn. - pt. 8-20, sob. 8-13

• Konsultacje wszystkich specjalistów;
• Badania laboratoryjne, hormony, bakteriologia
• EKG,ECHO SERCA,USG,kolor Doppler-pełny zakres:
• EKG wys. (bieżnia), Holter
• Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
• Testy ciążowe;
• Badania okresowe, badania kierowców;
• OKULIŚCI-pełny zakres badań _____
• Audiometr - badanie słuchu |i|'HHi=ini'
• RENTGEN ■ ogólny i zębów mi'iani'.'1'HWHI

MEDYCZNE 
CENTREM 
DIAGNOSTYCZNO5 
TERAPECTYCZNE

SOPHIA

ul. Rogozińskiego 12, teł. (012) 412-24-59, 412-12-79, 412-68-20, 412-12-79
ul. Barska 12, tel. (012) 266-96-65, 266-50-62, 267-01-55, 269-29-45 
ul. Rogozińskiego 5, tel. (012) 417-33-77, 417-35-44. BIURO 417-33-11

PEŁNY ZAKRES BADAŃ I KONSULTACJI SPECJALISTYCZNYCH, 
ZABIEGI OPERACYJNE Z POBYTEM W WARUNKACH SZPITALNYCH: 

chirurgia ogólna, dziecięca, ortopedyczna, laryngologiczna, naczyniowa, urologiczna i inne. 
WIZYTY DOMOWE 24 h - internista, pediatra, neurolog, chirurg - tel. 411-13-78

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie POPIELA
CHIRURGIA PLASTYCZNA

DR ARTUR ZAWISZ
specj. chir. plastycznej z POLANICY ZDROJU

SZEROKI ZAKRES OPERACJI KOREKCYJNYCH
i konsultacje specjalistyczne

CHIRURGIA JEDNEGO DNIA
OPERACJE artroskopowe STAWÓW KOLANOWYCH, 

PALUCHÓW KOŚLAWYCH stóp s
Konsultacje specjalistyczne ortopedów 2

OPERACJE ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH -
Konsultacje z zakresu chirurgii naczyń

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

SOBOTA
OMOCJA 1O

BADANIA DOROSŁYCH I DZIECI

Informacja i rejestracja telefoniczna: (012) 415-09-05; 420-05-60, poniedziałek - piątek 9-20. sobota 9-14
8-20; sob.: 8-18, tel. 633-02-58

uLDŁUGA 30
673704a

Kraków, Rynek Główny 34 
tel. 421-70-21, 421 -95-83

• PORADY SPECJALISTYCZNE
także:

profesorów, docentów 
i ordynatorów

•CENTRUM ONKOLOGICZNE
także: choroby piersi

•CENTRUM OKULISTYCZNE
także: szkła kontaktowe

•USG
•ZABIEGI OPERACYJNE

1544020A

Alergolog
Chirurg
Chirurg naczyniowy
Ginekolog - Położnik

Gabinety Lekarskie
K-ów ul. Sadowa 9 
(boczna 29 Listopada) 

teł. 418 64 00, 418 64 01 
pn, - pt. 8-20, sob. 8-14

• Internista 
•Neurolog 
•Urolog

(cytologia, biocenoza, testy ciążowe) 
Badania kierowców (i kandydatów na kierowców) 
Badania okresowe • EKG
Badania laboratoryjne, hormony, bakteriologia

li'ilt'VH'ilF|1
W.Wiiwj

6701204

GABINETY 
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG 
ENDOKRYNOLOG, ONKOLOG 

CYTOLOGIA- ANALITYKA 
KOLPOSKOPIA

SOBOTA 
PROMOCJA -10%

UL. DŁUGA 30 ił
LREJ. B-20, SOB. 8-18, TEL. 632-80-80 J

6738004a

MEDICINA 2000
Przychodnia Profesorów, Docentów 

i Ordynatorów
Kraków, ul. Rzeźnicza 2, tel. (12) 422-41-06, 421-79-27

konsultacje najlepszych specjalistów

^KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22 

pon-piątek 7-20, Sobota 8-14

KARDIOLODZY dorośli i dzieci 
wizyty domowe, EKG

• EKG, EKG wysiłkowy,
• Holter serca,
• Echo-Doppler u dorosłych i dzieci,
• Leczenie nadciśnienia.

DERMATOLOG, LARYNGOLOG, NEUROLOG 
ENDOKRYNOLOG, USG brzucha

www.kardiodent.medi.net.pl____

ANALITYKA

STOMATOLOGIA - pełny zakres usług

ĄTL GABINET CHIRURGII 

TJb laparoskopowej 
dr hab. n. med. Andrzej Bobrzyński

OPERACJE LAPAROSKOPOWE / INNE 
GASTROSKOPIA + HELIC08ACTER 
KOLONOSKOPIA W ZNIECZULENIU .
WTOREK PIERSI J

CZWARTEK tel. 0121634-40-32
115.00-17.00 Kraków, ul. Szlak 20,

7453804 7333604

ŁYSIENIE U MĘŻCZYZN

diagnozowanie i leczenie
Ośrodek Diagnostyki i Terapii 

„Zdrowie"
ul. św. Gertrudy 28, Kraków |

Zapisy tel. 429-25-23

KLINIKA KRAKOWSKA
___________ sp. z o.o. z udziałem kapitału szwedzkiego___________________

• lekarze wszystkich specjalności oraz centrum rehabilitacji
• mammografia, RTG, USG, ECHO serca, doppler naczyniowy
• gastroskopia, rektoskopia, kolonoskopia oraz badania laboratoryjne
• ambulatoryjne zabiegi chirurgiczne (również chirurgia plastyczna)
• medycyna pracy oraz badania sportowo-lekarskie

31-322 Kraków
ul. Mehoffera 6

tel. 638 38 18
tel./fax 638 39 09
www.klinika.krakow.pl

,, Szpital Zakonu 
s • Bonifratrów 
iMt fl św. Jana Grandego 

w Krakowie 

ul. Trynitarska 11

my usługi medyczne wg modelu szwedzkiego - 
pacjent jest partnerem lekarza.

Bezpłatne usługi w ramach umowy z NFZ w zakresie:
• poradni okulistycznej, laryngologicznej, kardiologicznej, 

leczenia bólu, zdrowia psychicznego,
• rehabilitacji ambulatoryjnej oraz gastroskopii.

„Chirurgia Jednego Dnia”

6733904

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK
SPECJALISTA RADIOLOG 

Kraków, Smoleńsk 25a 
tel. 422-00-63 

www.rentgen.wyrobek.pl

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci
WYNIKI NATYCHMIAST

SPIRALNA TOMOGRAFIA
KOMPUTEROWA

6710504

faMICOR
CENTRUM

KARDIOIO GICZNE 
ul. Oboźna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
oddz. Nowa Huta 

os. Złotego Wieku 19-20 
tel. 649-95-25 

pn.pt. 9-19, sob. 9-13 8 
PEŁNY ZAKRES BADAŃ ®

KRAKOWSKIE 
CENTRUM 

MEDYCZNE

Kraków, ul. Kopernika 32

tel. 430 0000

Gabinety 
specjalistyczne 

Badanie w osteoporozie 
Badania analityczne

ul. Szwedzka 27

Gabinet 
Lekarski 

Diagnostyki 

Ultrasonograficznej

Pełny zakres badań 
dorosłych i dzieci 

ginekologia, położnictwo 
badanie piersi, tarczycy, biopsje 

bad. stawów, kolor Doppler

www.kcm.pl
Rej. 7-19, (sob. 8-14) www.usg.l.pl

Szczegółowe informacje dla reklamodawców pod nr. tel. 012/619-91-34.

SKCJL 
MED

413-32-14 
411-88-03

al. Beliny Prażmowskiego 26b

LEKARZE 15 SPECJALNOŚCI
USG MAMMOGRAFIA 

GASTROSKOPIA
ANALITYKA CYTOLOGIA

OŚRODEK REHABILITACJI 
Wemed KARDIOLOGICZNEJ

Kontrakt z NARODOWYM FUNDUSZEM ZDROWIA

•..Rehabilitacja beźpMtna
> po zawale serca, w chorobie wieńcowej..

i • po zabiegach kardiologicznych

• w chorobie nadciśnieniowej
'• porady kardiologiczne /
\ EKG, ECHO, EKG wysiłkowe /

\ - LECZENIE NADWAGI - / 

H O LTE R, H O LTĘ R c i ś Of fe n i o wy 
Kraków, ul. Wróblewskiego 4, a (012) 632-73-01

7371204

CHOROBY 
SKORY 
LASERY

LASER C0z (CHIRURGICZNY)
• bezbolesne usuwanie zmian 

skórnych: brązowe przebarwie­
nia na dłoniach i twarzy, wtók- 
niaki, brodawki - „kurzajki", 
brodawki płaskie, tatuaże, kłyk- 
ciny kończyste, itp.

LASEROWE leczenie
• różne postacie łysienia
• trądzik
• grzybice, itp.

„COLON-HYDRO-TERAPIA
aktywne płukanie jelita grubego

Gabinet lekarski 

G37-95-39,0501-014-16I

GnniNH CHIRURGII PLASTYCZNO
Mazowiecka 108, tel. 633-41-66 

pn.-pt. 14.00 -16.00
Operacje w pełnym zakresie - szczególnie:

• nosa • uszu • piersi
• zmarszczek twarzy

• powiek • blizn
• brodawek • nowotworów

6721304

OPERUJĄ CZŁONKOWIE POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA CHIRURGII PLASTYCZNEJ

ANALIZY LEKARSKIE
Kraków Mazowiecka 25 

tel./ fax 423-37 66
Antoniego A. Wichury 18 

tel. 632 77-32 ; 632 41 66
CERTYFIKAT ISO 9001:2000

15097904

♦ konsultacje specjalistyczne 
♦ operacje chirurgii jednego dnia 
w pełnym zakresie: laparoskopia, 

artroskopia, okulistyka i inne
♦ diadnostyka, szczepienia 

♦ kompleksowe pakiety dla firm

I
VIDEOCHIRURGIA
prof. dr hab. med. A. Cienciała 
dr med. R. Mądry

g UROLOGIA
1 dr med. A. Kwinta

S LARYNGOLOGIA
dr n. med. A. Kozok

OTYŁOŚĆ, STRES - Centrum Terapii 
Niepołomice, Kopalnia Soli Wieliczka

Rejestracja / Informacja:
430 57 74, 430 56 56 

pon-pt 9.00-20.00, sob. 9.00-15.00 
www.bonifratrzy.krakow.pl 

e-mail: chjd@bonifratrzy.krakow.pl

ISO 9001 • IS0 14001 • AKREDYTACJA

Szpital Zakonu Bonifratrów 
św. Jana Grandego w Krakowie 

ul. Trynitarska 11_______ ,
Specjalistyczne Gabinety 

Lekarskie
♦ porady lekarzy specjalistów

♦ zabiegi chirurgiczne ambulatoryjne

KRI0MED
♦ KOLONOSKOPIA ♦ GASTROSKOPIA
# ZABIEGI: nieoperacyjne leczenie żylaków 

kończyn dolnych * LARYNGOLOGIA g
* OWRZODZENIA - leczenie

Umowa z NFZ
* CHIRURGIA ogólna, proktologiczna, naczyniowa

* DERMATOLOGIA

Kraków, Friedleina 8, tel. 634-44-45

Pracownia wykonuje badania 

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLOGICZNE, 

SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.
Kraków ul. św. KATARZYNY 5 

tel. 012/ 430-60-70 
tel./fax 430-61 -16

B
jp GABINET LEKARSKI
fs LECZENIE BIOREZONANSEM 
' S Kraków, ul. Mikołajska 9/7 

l0NIX tel.422-62-56

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy

♦ 400 alergenów ♦ Odczulanie

♦ Terapia antynikotynowa

♦ Stany zapalne ♦ Nerwice

♦ Terapie przeciwbólowe

♦ Diagnostyka obciążeń metalami 

ciężkimi i grzybicami - odtruwanie.

6710604

BEZPIECZEŃSTWO 
JAKOŚĆ 

TRADYCJA
Pełna diagnostyka 
oratorium diagnostyczne, 

rtg, usg, gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia

i stacjonarne ♦ zabiegi dermatochirurgiczne Rejestracja: pn.-pt. 7.30-19.30, . c.a..:.......— : .,- te| 43Q 55 23,430 55 0Q w 1 g6

www.bonifratrzy.krakow.plx——'
ISO 9001 • ISO 14001 • AKREDYTACJAf

♦ badania wstępne i okresowe
♦ szczepienia ochronne

6710704

■ Ośrodek Diagnostyki i Rehabilitacji Chorób Serca i Płuc
„DIAGNOSTYKA JEDNEGO DNIA” Q

LSzpital im. Jana Pawia II w Krakowie, ul. Prądnicka 80
Kompleksowa wysokospecjalistyczna diagnostyka przy 

użyciu najnowocześniejszych metod i urządzeń cyfrowych
CYFROWA

DIAGNOSTYKA OBRAZOWA

- WIELORZĘDOWA SPIRALNA TOMOGRAFIA 

KOMPUTEROWA MSCT

- REZONANS MAGNETYCZNY - MR

- Medycyna Nuklearna

- Radiologia Klasyczna (pełny zakres)

- USG doppler ■ duplez, kolor, 

echokardiografia_____________________________

- spirometria, bodypletyzmografia

- badania endoskopowe (bronchoskopia, 

gastroskopia)

- badania wysiłkowe serca

- 24 godz. monitorowanie EKG i RR

- monitorowanie zaburzeń oddychania 

podczas snu

Wykonujemy pełną diagnostykę kliniczną 

wszystkich narządów i obszarów.

Zapisy cyfrowe z możliwością nagrania 

rekonstrukcji trójwymiarowej na płycie CD.

CENTRUM WCZESNEJ 

DIAGNOSTYKU TERAPII 
porady lekarskie i programy profilaktyczne:

- Globalna ocena ryzyka sercowo ■ naczyniowego 

(Calcium-Scoring) Po raz pierwszy w Polsce

- Kompleksowa diagnostyka chorób naczyń 

(USG doppler, kolor, nieinwazyjna angiografia 

MSCTiMR)

- Program Leczenia Otyłości

- Program Profilaktyki Antynikotynowej

- Kompleksowa diagnostyka bólu 

kręgosłupa i zawrotów głowy (Rtg, MSCT, MR)

- Centrum Ultrasonografii Biopsyjnej 

(biopsje, usg, zabiegi miniinwazyjne)

- Ambulatoryjna Rehabilitacja Kardiologiczna

- Centrum Szczepień tel: 614-24-73 

w godz. 15.00-18.00

(szczepienia przed wyjazdami zagranicznymi)

-Gabinetzabiegowy pobieranie materiałów 

do badań laboratoryjnych (biochemia, 

serologia, mikrobiologia, hematologia, 

bad. genetyczne, PCR i inne) 

od pon.-pt. w godz. 8.00-17.00

Informacje i rejestracja: pon. - pt. w godzinach 7.30 - 18.00 
tel: (012) 614-23-61, 614-25-00, 614-25-15 

Serdecznie zapraszamy!
7375504

mailto:biuro@medicina.pl
http://www.medicina.pl
http://www.kardiodent.medi.net.pl
http://www.klinika.krakow.pl
http://www.rentgen.wyrobek.pl
http://www.kcm.pl
http://www.usg.l.pl
http://www.bonifratrzy.krakow.pl
mailto:chjd@bonifratrzy.krakow.pl
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Jedyne^x^-^ 
w Małopolsce

ENDERMOLOGIE 
\ bezpieczne i skuteczne / 
J\ (certyfikat FDA) /( 

\ usuwanie cellulitu / 
| i tkanki tłuszczowej [

MEDYCZNE CENTRUM
DERMATOLOGICZNO

- ESTETYCZNE

(Najnowszy dermaloskopl
\ * Konsultacje i zabiegi j 

k] dermatologiczne, kosmetologiczne U
•a Dermatologia dziecięca

ZAPRASZAMY II!
pn.-pt. godz 10M-20°0, sob. 100°-15°°

CENTRUM LECZENIA TRĄDZIKU
Kraków, ul. Zwierzyniecka 29, 

tel. (012) 431 16 09,(012)431 18 01
6870704

„ey\amodaM,Co.

£

§

Ś GABINETY
® LEKARSKIE

^es^si’

APARATY i 
SŁUCHOWE

inmedu

APARATY SŁUCHOWE
♦ dobór komputerowy ♦ badania 

♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria 

„FONMED” s.c. KRAKÓW

ul. ŚW. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej) 
Informacja i zapisy: tel./fax 430-61-53

Zniżki z ubezpieczenia, refundacje i raty y

W APARATY 
^SŁUCHOWE

refundacja NFZ i PFRON
♦ szeroki asortyment ♦ dobór komputerowy
♦ raty nieoprocentowane ♦ laryngolog
♦ wideotoskopia - diagnostyka szumów 

usznych ♦ bezpłatne badania słuchu
wizyty domowe

Kraków, ul. Urzędnicza 10 
tel. (012) 632-41-74

filia: Krzeszowice, ul. Wyki 3 
। tel. (012) 282-64-57

Kraków, ul. Czapińskiego 3

Kraków, ul. Rusznikarska 17

Wieliczka, ul. Szpunara 20

Oświęcim, pl. Kościuszki 12

Olkusz, ul. Sławkowska 4

lei. 631-13-80 

tul. 634-42-23 

lei. 278-11-83 

lei. 843-45-00 

tul. 754-34-64

6866604

APARATY 
SŁUCHOWE
• badanie słuchu • dobór komputerowy 

•wizyty domowe • sprzedaż • serwis 

” „FONIKA” Kraków

ul. Długa 46/1, 634-25-51

os. Na Skarpie 27, 425-70-07 

Refundacje NFZ i PFRON

OKULISTYKA
• Porady bezpłatne

bez skierowania (umowa z NFZ) ।
• Krótkie terminy
Rejestracja tel. 429 64 14 

czynne pon.-pt. w godz. 9.00 do 19.00

. Kraków, ul. Dunajewskiego 5

OKULISTA
• badania wzroku • badania dla kierowców 

(lekarz uprawniony) • dobór okularów 
i soczewek kontaktowych (torycznych)

• gabinet leczenia zeza • wizyty domowe

OPTYK
• cienkie lekkie szkła okularowe • szybka obsługa

• 10% zniżki dla pacjentów gabinetu

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

pon.-pt. w godz. 10.00-19.00 ;

Ostry wzrok... 
bez okularów

nowoczesne metody korekcji wad wzroku

- natychmiastowy powrót do aktywnego życia

- najszerszy zakres korygowanych wad

Centrum Okulistyki

IIMTIBMIEOIJCA
ul. Zwierzyniecka 29

31-105 Kraków

telefony:
(012) 43 11 766
(012) 43 11 782

rejestracja: pon.-pt. 8-16

krakow@intermedica.pl 
www.intermedica.pl

45204os74442046716504

Odnowa biologiczna
ALGI, drenaż limfatyczny. /012/269-06-

71. 72925/A

CHIRURGIA plastyczna. 012/425-66-42, 

www.art-med.com.pl 68699/a

PIELĘGNACJA http://republika.pl/kosme- 

tyka20 04/ 75406/a

NOWOŚĆ!!!
LASEROWE 

USUWANIE CELLULITU
Rewelacyjnym systemem TRI ACTIVE I

GABINET KOSMETYKI LASEROWEJ

SALON KOSMETYCZNY MIRftGE 
WIOLETTY GÓRKI

ODCHUDZANIE
(1 zab. 0,5 -1 cm w obw) Niskie temperatury • 75°C 

MODELOWANIE 
SYLWETKI

FOTOO DMŁADZANIE
za pomocą Jedynego w Europie IPl D-Light SR do bezinwazyjnego 
usuwania: zmarszczek, rozszerzonych naczynek (pajączków) 
zmian pigmentowych (przebarwienia, piegi, plamy posloneczne)

S0--’2/M7-77-M
'7537504

DEPILACJA LASEROWA
laserem diodowym Light Sheer

KRAKÓW UL SŁAWKOWSKA 6 TEL 012 422 80 30 y
6856804

GABINET DERMATOLOGII ESTETYCZNEJ
lek. med. Renata Hejmo, dermatolog

i Beautytek w Krakowie

Centrum Medyczne

Consensus
ZABIEGI LASEROWE 

depilacja • naczynia • nogi • 

twarz • piegi • plamy • rozstępy

DERM. ESTETYCZNA
zmarszczki • blizny

• przebarwienia • nadpotliwość

• wypadanie włosów • brodawki

• cellulit • korekcja ust •

• Restylane • Botox §
• peelingi • krio- i mezoterapia S

• New Feel • Embrioblasty g
• dermabrazja • inne

CHIRURGIA • FLEBOLOGIA
012 422 55 55

pl. Szczepański 3 

www.aksamitna.pl

- ©roiy
■ fryzjerstwo
■ stylizacja
■ wizaż
■ kosmetyka
■ masaż
■ solarium - PROMOCJA ■
■ sauna
■ hydromasaż
■ manicure
■ pedicure
■ tipsy
■ zabiegi wyszczuplające 

DERMOSONIKIEM
ul. Wieniawskiego 62 

(obok Krak Chemii) 

tel. (12)411 76 51

6654004

dermatologia estetyczna • usuwanie 

zmian skórnych • peelingi medyczne 

•wypełnianie zmarszczek i ust

Rejestracja od 10.00 do 18.00,

tel. 423-26-25, 0602-60-13-94

|ul. Sławkowska 4 (oficyna, I piętro) |

GABINET KOSMETYCZNY s
tel. 423-26-25. g

Promocyjny 
pełny lifting twarzy 
Blocybcrnctyczna kosmetyka XXI w. 

• wyszczuplanie i ujędrnianie ciała 

♦ redukcja cellulitu • lifting biustu

GABINET "BEAUTYMED" 
ul. KONFEDERACKA 1 

tel. 269 44 99, 0603 401 367 J
7530604

rzućHH 
PALENIE 
BIOREZONANS a 647-43-28 

ul. Teligi 8 (przychodnia)
os. Złota Jesień (Hotel Felix) 

Międzynarodowy Certyfikat Jakości ISO 9002 

ALERGIE, NAŁOGI (drugi zabieg gratis), 
NERWICE, DEPRESJE, OTYŁOŚĆ, inne (od 25 zł)

<DEPiLACJA^
LASEROWA

• Kosmetyka tradycyjna H
• i aparatem SKIN MASTER p
•Wypełnianiezmarszczek |y|

PRZEDŁUŻANIE
WŁOSOW

| ZAGĘSZCZANIE
WARKOCZYKI

Kraków, ul. Wielopole 18 B 
SO? (012)423-24-48,423-24-56

Salon Fryzjerski "GAGA" 
"TOMEX" ul. Bieńczycka lok. 117 

tel. 0602-114-789
7378804

RZUCISZ 
PALENIE 
, na 95 % % 
[ Najnowocześniejszy \ 
I Biorezonans ONDAMED 1 
I Odchudzanie, alergie, migreny I 

\ ________ i inne dolegliwości________  /

' Przychodnia Salwator '

ul. Komorowskiego 12 pok. 622 
427-1 7-1 7

Filie: Myślenice, Krzeszowice

M STUDIO URODZ śB 
ul.Kocmyrzowskate. 643-63-13 J

RosTTetyk^IfryzJerstwc
I- trwała na rzęsy I - zagęszczanie 
I - makijaż permanentnyl j przedłużanie 
I- a uaż biologiczny I f ó
I-tatuaż henna
I- piercing standardowyHi

soLABjaM^?^
PIELĘGNACJA RAK I STÓP
- manicure na ciepło
- pedicure leczniczy i kosmetyczny
- zdobienie

NOWOŚĆ!
KAPSUŁA mini SPA 

zabieg wyszczuplający, 
odtoksyczniający + okłady z alg 

+ masaż całego ciała
Ul. Św. Tomasza 30, tel. 292-03-03
SUPERPROMOCJA do 30 VI

6857004

ZRÓB
TO U NAJLEPSZYCH !!
PRZEDŁUŻANIE WŁOSAMI 

NATURALNYMI
REWELACYJNA CENA JUŻ OD 600 zł

♦ KOMPUTEROWY DOBÓR FRYZUR 
+DIETA CAMBRIDGE
tel. (012) 41-41-333, 414-23-87

NOWOOTWARTY 
FITNES KLUB 

„EDEN” 
SOLARIUM.

AEROBIC, SIŁOWNIA

Tel. 649-71-02
os. Na Lotnisku 11, Kraków s

ODNOWA KOSMETYCZNA 
KOSMETYKA LEKARSKA 

SOLARIUM 
odchudzanie, cellulitis, 

ujędrnianie, trądzik, blizny, 

przebarwienia, naczynia, 

brodawki, owłosienie, 

przekłuwanie, makijaż trwały, 

krioterapia. pielęgnacja, 

tipsy,dieta Cambridge i inne.

SUNSTUDIO ul. Karmelicka 1

7440804

GASTRON OIWIIA TŁU IVIACZEN § A
WYPOŻYCZALNIE SKLEPY NOCNE

OCMIFEOMA OPIEKA
KURIERZY SPORT

Zainteresowanych reklamą serdecznie zapraszamy: (012) 619-91-87.

° e fTn Centrum Kosmetyczne 
y Dermatologiczne

i życie staje się łatwe.
Kraków ul. Św Tomasza 30 tel. 292 74 65, 292 03 03

(gabinet przeniesiony z ul. Floriańskiej 8)

❖ Trwała depilacja laserem diodowym LIGHT SHEER XC j 
(jedynym w Polsce laserem o najwyższej mocy)

❖ Usuwanie zmian naczyniowych laserem VPV
❖ Leczenie trądziku i usuwanie blizn potrądzikowych
❖ Mikrodermabrazja, porady dermatologiczne
❖ Komputerowe diagnozowanie znamion
❖ Usuwanie zmarszczek, powiększanie ust, 

usuwanie nadpotliwości - BOTOX, RESTYLANE
❖ Makijaż trwały, tatuaż biologiczny
❖ mini SPA - kapsuła relaksacyjna
❖ Kosmetyka tradycyjna
❖ Masaż odchudzający, leczniczy, relaksacyjny www.dermi

Gwarantujemy najwyższą jakość usług

WCZASY
ODCHUDZAJĄCE

Z ODNOWĄ BIOLOGICZNĄ
Jaworzynka - Beskid Śląski
JSASEN, SIŁOWNIA
1 AEROBIC, STEP

 SAUNA, MASAŻE
] DIETA

Organizator:
Fitness Studio - Kraków, ul. Królewska 86 
tel. (012) 415 29 47, 0601 439 519

7318104

6713804

At .Studio..^ 
- Urody

Specjalistyczny 
yabinet pielęgnacji 
rąk i stóp 

zaprasza!!!
■ piękne, zdroate 

dłonie i stopy latem
■ ozdobne matowanie 

paznokci
■ tipsy, akryle

. poniedziałek - sobota 
czynne 9-21

ul. Wieniawskiego 62 

tel. (12) 411 76 51

6654504

RZUĆ PALENIE
BIOREZONANS 012/632-96-98

Warszawska 20, PROMOCJE
Al EDPIEtestY'odczulanie, ALCnUlC 270 alergenów
Kręgosłup, rwy, RZS, bóle stawów, Otyłość 

SM, nerwice, neuralgie, arytmia serca, 

hemoroidy, cysty, prostata, migrena, 

mięśniaki, alkoholizm, tarczyca. 6941604

GABINET MEDYCYNY 
ESTETYCZNEJ ART KOLAGENA 

Kraków, ul. Garncarska 8, 
_________012/ 429-12-13_________

• Bezoperacyjne usuwanie zmarszczek pozio­
mych i pionowych czoła, kurzych łapek, 
bruzd nosowo-wargowych, blizn potrądzi­
kowych.

• Powiększanie i modelowanie ust.
• Eliminacja nadpotliwości pach i dłoń.
• Rewelacyjne peelingi: exoderm i weekend peel.
« Wypełnianie ubytków tkanki podskórnej.

KONSULTACJE LEKARSKIE BEZPŁATNE
BOTOX • RESTYLANE • DERMALIVE 

BIOINBLU • BIO ALCAMID
_________ DERMATOLOG____________

6807804

(STUDIO ul.Karmelicka 29 
l u > / \ 1 -S X • < 1 I a<- Pokutyńskich) 
ŁOJUY tel. 634-25-54

Gabinet kosmetyczny poleca: 
zabiegi ultradźwiękowe 

• bezbolesne i bezśladowe 
oczyszczanie skóry

• lifting twarzy,
• redukcja cellulitu

Zabiegi na THAŁGO i ACADEM8E

CENY PROMOCYJNE
6942004

CHIRURGIA PLASTYCZNA]
- korekcja zmarszczek 
twarzy, szyi, powiek -

- korekcja nosa, uszu i piersi
- modelowanie sylwetki
- korekcja blizn, itp.

Artur Zawisz 
specjalista chirurgii plastycznej 

z Polanicy Zdroju

tel. kom. 0608 099 939
! NZOZ “Centrum Chirurgii Plastycznej i Estetycznej 3B" s.c. A 

tel./fax (012) 636-64-36. 636-66-00 30-052 Kraków, ul. Nowowiejsko 3
6769504

mailto:krakow@intermedica.pl
http://www.intermedica.pl
http://www.art-med.com.pl
http://republika.pl/kosme-tyka20
http://www.aksamitna.pl
http://www.dermi
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STOMATOLOGIA
LECZENIE BEZ WIERTŁA
* D  r o śI i i Dzieci*

PROTEZOWANIE - ZATRZASKI, PORCELANA 
WYBIELANIE, USUWANIE KAMIENIA i 

REKONSTRUKCJE ZŁAMANYCH ZĘBÓW

I Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego)
"Ol n LI V ll l tel- 633 44 42- 632 94 44> czynne od 90° do 21 oo 

Stomatologia estetyczna ! Bezpłatne usługi w ramach NFZ

ul. Długa 30 rej. 8-20 tel. 4233192

e Stomatologia zachowawcza > W koronach ........................................................................................... ■ ■

ca ► Leczenie 
S£ bez wiertła 
CS laserem, 
se żelem

(dorośli i dzieci)
c Chirurgia
n Protetyka
e Ortodoncja- aparaty 

stałe, ruchome 
(konsultacje profesorskie)

porcelanowych

6717104

ABSOLUTNA innowacja. 012/422-14-24. 
Najcięższe przypadki. Rozchwiane zęby. Pa- 
radontoza definitywnie wyleczalna. Gwaran­

cja. Dietla 73. Italian-Dent. 74560/a

ATRAKCYJNIE tanio. Bezbolesna stoma­
tologia, protezy, naprawy. Własne labo­

ratorium, rentgen. Przybyszewskiego 1 
/012/636-05-92, os. Kazimierzowskie 7 
/012/647-02-01./012/649-03-45, pon- 
-pt 10.00-20.00, soboty 10.00-14.00.

66657/A

DOSTAWY naprawy, protezy. Poniedzialek- 
- niedziela 10.00-18.00. Wrocławska 19. 
/012/632-90-24. 75341/A

MIĘKKIE protezy nylonowe Prądnicka 59. 

/012/633-14-74. 75076/a

NOWOCZESNE miękkie, bezklamrowe, 

nielamliwe protezy nylonowe. 
/012/648-78-70'po 20.00, 0505-070- 
433. 66099/A

POGOTOWIE stomatologiczne, pełny za­
kres leczenia, Mogilska 121. Czynne pon.- 
sob. 10.00-22.00, niedziela 10.00-21.00. 

012/413-04-66. 73644/b

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dostawia­
nie zębów, os. Boh. Września 1A/3G. 645- 

93-33. 66584/A

PROTEZY, naprawy. Urzędnicza 27, 
012/634-12-42. 8332/A

PROTEZY, wizyty domowe. Promocja.

/012/415-81-90. 66702/A

SZYBKO, solidnie, protezy. 012/425-88- 
53. 75039/A

69852/A

WYBIELANIE zębów. 0601-411-028.

PANORAMICZNY, cefalometryczny, punk­
towy, Gertrudy 8, 8.00-19.00, soboty 9.00- 

14.00. Najtaniej. 411-92-64. 65994/a

PNAPKAWA 
PROTEZ

na poczekaniu

• korony, mosty z porcelany
• LECZENIE - niskie ceny
• ekstrakcja zębów
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA 
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88, 81"- 20” 
ul. Na Błonie 3, tel. 638-69-91, 9łl-191"

7371504

DENTYSTYKA
Kielecka 7a, tel. (012) 411-96-13, 411-56-04

EuroDent
£ENTRUM dentystyki 

iwcze,Lwfzenie zaphoy 
ortodoncja, proti 
chirurgia, impłąr 
RTG punktowy i pat 
WYBIELANIE ZĘBÓW
Pl. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20; sob. 9,

634-58-93; 634-24-0?

amiczrr .1

1544020b

GLOBUS
Pełny 

zakres usług stomatologicznych
specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ 

ul. Rejtana 2 © 656-30-56 
Al. Pokoju 2a © 412-36-93 

czynne: pon. - pt 8°°- 20°°, sob. 8°°-14°°~|

________www.dentysta.com.pl

7371904

SPECJALISTYCZNE
LECZENIE 

STOMATOLOGICZNE
DLA DZIECI

i DOROSŁYCH
< ORTODONCJA
\ ul. Podwale 2, / 
\tel. 430-10-50/

6716704

PANORAMICZNY, cefalometryczny, punk­

towy, Zacisze 6. /012/422-22-66. 68554/a

RTG zębów. Punktowe, panoramiczne. PI. 
Szczepański 3, lip., 012/421-75-11.

68054/A

' dorośli, dzieci, młodzież do 18 lat 
z NFZ ' __ ___ __

O Leczenie - Rtg
O Chirurgia - Narkozy —-—
O Porcelana d_
O Protezy - Naprawa Lz
Usługi w domu pacjenta«Raty, karty płatnicze

STOMATOLOGIA
IPEŁNY ZAKRES USŁUG

i ul. Lubelska 18
godz. -2 l.oo

7370404

Czynne pon. - pt. 8.00 - 20.00, sob. 9.00 ■ 14.00 
os. Kalinowe (012) 648-11-97 

www.dentystyka.krakow.pl|

Przełom 
w leczeniu 

próchnicy. 
Bezbolesne, inaczej niż

dotychczas.
Zapraszamy do nowoczesnych 

praktyk stomatologicznych: 
ul. Krakusów 1b os.Handlowe 1 

tel. 638-18-40 tel. 642-17-41

crfo STOMATOLOGIA ESTETYCZNA 
Barbara Borowska-Jachym

rok zol. 1991 chirurg stomatolog

■ korekta kształtu i koloru zęba
■ licówki porcelanowe
■ implanty - rozwiązanie trudnych problemów
■ specjalistyczne zabiegi chirurgii 

stomatologicznej
■ ortodoncja (estetyczne aparaty stałe)
■ pracownia RTG

__________ www.bjb.net.pl e-mail: info@bjb.net.pl__________

Kraków ul. Lubicz 24 tel. 430-34-63, kom. 0604 407 042
Nowa Huta os. Teatralne 10 (kino świt) tel. 644 89 Ol 

Zapraszamy od pon.- do pt. 9-19, sob. 9-12

tel. 632-32-32
6738904a 7457604

Dla wszystkich Pacjentów bezpłatny parking pod biurowcem CBL, Lubicz 23
6737404a

jll||ww- dentamerica.pl ® wybielanie
I - H" Im jliyil itzV ' hi E" n/
jOtosaBy IK~ '' i® \sssssSsz ss ’as Ss g&gsss - B HI gj fs|

V STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZAJ rabatu
• ORTODONCJA » CHIRURGIA • RTG \ i /
• NARKOZY • IMPLANTY • PROTETYKA L

KRAKÓW, pl. Szczepański 3, lp„ tel. 421-89-48, 430-21-88
KRAKÓW, pl. Szczepański 3, lip., tel. 421-75-11 
WIELICZKA, ul. Słowackiego 9, tel. 288-10-74

Centrum Stomatologii 
od 8.00 do 24.00^^

Również 
w niedziele 
i święta

Hf • RTG na miejscu 
f • Stomatologia dziecięca 
• Nowoczesna protetyka 

f • Leczenie chorób przyzębia ) 
• Naprawa protez na poczekaniu 
Chirurgia, specjalizacja - implanty

• Stomatologia estetyczna i zachowawcza

Kraków, ul. Dietla 38, tel. 432 86 00

[SPRO‘ORIO'DENIsp.zo.0. 
STOMATOLOGIA • PROTETYKA 

•ORTODONCJA
Pl. Serkowskiego 10 (012) 656-70-55 
ul. Szwedzka 27 (012) 266-39-03

pn. - pt. 8.00 - 20.00 
sobota 8.00 -14.00

• leczenie bez bólu
• protezy bezklamrowe

NOWOŚĆ I 
■porcelana bez metalu-cyrkon 
■ mosty przy rozległych brakach 
certyfikat ZX ■ 27 fdT

7376904

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO
również w niedziele i święta DENTA/ 

-------------------------------------- L/MIed 
OZON - LASER TWARDY - LECZENIE PRÓCHNICY 

 Komputerowe znieczulenie WAND 
 Bezigłowe znieczulenie 
 Implanty 
 Narkoza

NAPRAWA PROTEZ 
APARATY STAŁE I RUCHOME 

WIZYTY DOMOWE 
RENTGEN PANORAMICZNY CYFROWY, RENTGEN PUNKTOWY 

Kraków, ul. Na Zjeździe 13 (Plac Boh. Getta) obok banku BPH 
___tel. (012) 259-80-00________

Kraków, ul. Augustiańska 13 (równoległa do ul. Krakowskiej)
tel. (012) 292-33-00, 430-60-76 HSai

7374304

Informator Medyczny - codziennie.
Reklama tel. 61-99-134

PROTEZY
naprawy ip

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)

II piętro, pok. 211 

czynne: 9 -19, SOB. 10 -13 

tel. 269 28 70
6559904b

CENTRUM STOMATOLOGICZNE
, Kraków

DENTAL ul. Karmelicka 3
ORTODONCJA tel

CHIRURGIA poniJ-J‘2
PROTETYKA sob 944

PEŁNY ZAKRES USŁUG I 
NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE

6773404

AAI AM A M AlBflia CENTRUM STOMATOLOGIICAŁODOBOWE rodzinnej
- bezbolesne znieczulenia komputerowe - system „WAND“
- protezy w ciągu 1 dnia, naprawa protez
- licówki, mosty, korony porcelanowe i pełnoceramiczne
- protezy zatrzaskowe i teleskopowe
- korekta kształtu i koloru zęba, wybielanie, piaskowanie
- rekonstrukcja złamanych zębów
- chirurgia - zabiegi w narkozie, protezy natychmiastowe, podcinanie 
wędzidełek, implanty, bezbolesne borowanie i

- ortodoncja: aparaty stałe i ruchome (białe, kolorowe) '
- laseroterapia, mosty kompozytowe - bez oszlifowywania zębów
- usuwanie kamienia ultradźwiękami; szynowanie zębów
- RTG punktowe, panoramiczne, cefalometryczne

NOWOŚĆ W STOMATOLOGII!!!
Borowanie bez wiertła!!! Wiercimy powietrzem!!!

-> bezboleśnie bezstresowe
> bez znieczulenia -4 bez drgań

Kraków, ul. Zacisze 6, koło dworca (przecznica z Basztowej)
tel. 422-22-66

www.nonstopdent.krakow.pl

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 
Członek Europejskiego Towarzystwa Protetycznego

• KOMPLEKSOWE specjalistyczne leczenie stomatologiczne • IMPLANTY • LECZENIE chorób 
przyzębia • REGENERACJA kości • ORTODONCJA • BEZBOLESNE znieczulenia • NOWOŚCI...

Ponad 50-letnia tradycja rodzinna i 20-letnie doświadczenia własne !!
Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2
e-mail: info@studiose.med.pl; www.studiose.med.pl

Informujemy, że Klinika Stomatologii 
Estetycznej - przy ul. Lubicz 

nie jest naszą filią

6687804

6647304

BEZPŁATNE KONSULTACJE 

Lek. Słom.

M.Kowalczyk -
ul. Józefińska 43, iel.

www.mkkmed.pl

Ao'łtr°t°O/ 

* ’

JUNIORDENT
pełny zakres usług stomatologicznych

S

LECZENIE DZIECI I MŁODZIEŻY 
ul. św. Gertrudy 16 S

012/429-58-89,421-72-24 g
pon.-pt. 8.00 • 20.00 a

kowdent
dr n. med. Stanisław Kownacki 

KOMPLEKSOWE LECZENIE STOMATOLOGICZNE

NOWOŚĆ:
• HEALOZONE - OZONOTERAPIA

LECZENIE PRÓCHNICY OZONEM

• IMPLANTOLOGIA - implant w jeden dzień system

BRANEMARK
• RTG

- DIAGNOSTYKA RADIOLOGICZNA
- PANORAMICZNE, CEFALOMETRYCZNE, PUNKTOWE
- ZATOK OBOCZNYCH NOSA
- CYFROWA ANALIZA ZDJĘĆ CELOWANYCH

ul. Dietla 85/1, 012/422-41-41

http://www.dentysta.com.pl
ww.bjb.net.pl
mailto:info@bjb.net.pl
dentamerica.pl
http://www.nonstopdent.krakow.pl
mailto:info@studiose.med.pl
http://www.studiose.med.pl
http://www.mkkmed.pl
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Juniorzy młodsi krakow­
skiego Hutnika zapewnili sobie 
miano najlepszej drużyny 
w naszym województwie, dy­
stansując zespoły Wisły i Cra- 
covii. Krakowianie, prowadzeni 
przez Pawła Szcześniewskiego, 
walczyć teraz będą o mistrzo­
stwo Polski w tej kategorii wie­
kowej. Pierwszy mecz rozegra­
ny zostanie już w najbliższą so­
botę o godz. 11 na Suchych Sta­
wach, a rywalem krakowian 
będzie Igloopol Dębica.

Wynik dwumeczu pomiędzy 
tymi zespołami zadecyduje, kto 
awansuje do turnieju finałowe­
go, który odbędzie się w ramach 
Ogólnopolskiej Olimpiady Mło­
dzieży w Zielonej Górze. Hutnik 
ma ogromne szanse na wywal­
czenie medalu i podtrzymanie 
tradycji krakowskiej piłki mło­
dzieżowej w tej kategorii wieko­
wej. Hutnik w 1997 roku wywal­
czył mistrzostwo Polski w tej ka­
tegorii wiekowej, a w 2001 roku 
wicemistrzostwo (obie drużyny 
prowadził Waldemar Kocoń). 
Wisła Kraków dwukrotnie sięga­
ła po wicemistrzostwo Polski ju­
niorów młodszych w 2000 
roku (Henryk Szymanowski) 
i w ubiegłym sezonie (Andrzej 
Turczyński).

Z szansami na medal
Juniorzy młodsi Hutnika najlepsi 

w Małopolsce
Szkoleniowiec Hutnika Paweł 

Szcześniewski skromnie zazna­
cza, że sukces prowadzonej 
przez niego drużyny to nie tylko 
jego zasługa.

- Prawdą jest, że ci chłopcy, 
odkąd ich objąłem, przegrali je­
den mecz w hali z Krakusem 
Nowa Huta oraz na boisku 
z Garbarnią oraz raz zremiso­
wali z Olkuszem, natomiast 
w pozostałych meczach wygry­
wali i to w wyraźny sposób. Jed­
nak obecni juniorzy młodsi 
w wieku trampkarza szkoleni 
byli przez Kordiana Wójsa i Da­
riusza Bijaka, a rok temu przez 
Waldemara Koconia. Kilku pił­
karzy, takich jak: Jarosz, 
Chrząszcz, Pazdan, Goncerz, 
Niechciał czy Siedlarz gra w re­
prezentacjach Polski gdzie, 
zbiera doświadczenia od trene­
rów oraz w kadrze Małopolski 
prowadzonej przez Mariana Cy­
gana. Wreszcie najzdolniejsi 
grają w zespole juniorów star­
szych, pobierając nauki od Ro­

berta Orłowskiego. Tak więc na 
nasz sukces zapracował cały 
sztab szkołeniowy Hutnika, 
a przecież zgodnie z założenia­
mi pierwszego trenera Roberta 
Kasperczyka wszyscy gramy jed­
nym systemem 4-4-2. Nie ma 
co mówić, wszyscy jesteśmy 
dumni z chłopaków i ich ostat­
nich wyników, a więc mistrzo­
stwa Krakowa w hali i w lidze 
małopolskiej.

Szkoleniowiec podkreśla, że 
na wyniki chłopcy pracowali 
i pracują bardzo ciężko, nauczy­
li się trudnego systemu gry i po­
trafią narzucić swój styl rywalo­
wi, dzięki czemu wygrywają 
i zdobywają sporo bramek. - To 
jest futbol młodzieżowy i wiem, 
że oprócz schematów trzeba dać 
chłopakom trochę improwizo­
wać, jeśli oczywiście jest to z ko­
rzyścią dla zespołu. Jestem dum­
ny z tego, że mam zespół za­
awansowany technicznie i tak­
tycznie, dlatego potrafimy wyjść 
z opresji i jesteśmy świadomi

Prądniczanka zaprasza
W najbliższą sobotę Klub Sportowy Prądniczanka organizu­

je na swoim stadionie przy ulicy Andrzeja Boboli 5 cykl imprez 
dla dzieci i młodzieży. Impreza rozpocznie się o godzinie 11 
i trwać będzie do godziny 21.

Wśród zaplanowanych imprez będą: konkurs dla matek i córek 
oraz dla ojców i synów, przeciąganie liny, ąuizy, konkursy pla­
styczne, pokazy makijażu itp. Prądniczanka po okresie przerwy 
rozpoczyna pracę z grupami młodzieżowymi w sekcjach piłkar­
skiej i tenisa stołowego. Wszyscy chłopcy chcący się zapisać będą 
mogli wykazać się umiejętnościami podczas turniejów w obu dys­
cyplinach. Zajęcia tenisa stołowego prowadzić będzie Stanisław 
Wcisło. Na koniec odbędzie się zabawa, a grać będą zespoły ENS 
i Black Garden. Podczas zawodów odbędzie się licytacja na ceł 
charytatywny. , (PAN) 

swoich umiejętności. Nie mówię 
o medalach, bo nie chcę zape­
szać, ale każdy sukces jest cenny, 
bo świadczy dobrze o wielkiej 
pracy z młodzieżą, jaką wykonu­
je od lat Hutnik.

Oni wywalczyli mistrzostwo
Tomasz Adamek, Sławomir 

Białkowski, -Rafał Bijak, Rado­
sław Chrząszcz, Dawid Cyga­
nek, Wojciech Dziadzio, Grze­
gorz Goncerz, Marcin Gruchała, 
Daniel Jarosz, Michał Komenda, 
Piotr Krawczyk, Sławomir Ku­
rek, Sławomir Lipiński, Łukasz 
Lizis, Łukasz Machno, Krzysztof 
Mastalerz, Mateusz Niechciał, 
Bartosz Wsołek, Jan Ochman, 
Marcin Paszkot, Michał Pazdan, 
Łukasz Pitra, Łukasz Sawicki, 
Marcin Siatka, Marcin Siedlarz, 
Rafał Sołtys, Krzysztof Świątek, 
Piotr Tomasik, Przemysław 
Tworzydło.

Strzelcy bramek: 31 - Jarosz, 
19 - Świątek, 13 - Tomasik, 11 - 
Siedlarz, 6 - Chrząszcz, Gon­
cerz, 5 - Lizis, 4 - Grochola, 
Dziadzio, 3 - Niechciał, Kraw­
czyk, 2 - Komenda, Paszkot, 
Machno, Wsołek, 1 - Adamek, 
Kurek, Pazdan, Sołtys, Sawicki, 
Lipiński.

(PAN)

Kick-boxing w hali Wandy
W najbliższy weekend w hali Wandy przy ul. Odmogile 

1 B w Krakowie odbędą się mistrzostwa Polski juniorów i junio­
rów młodszych oraz Puchar Polski młodzików w kick-boxingu - 
wszystko w formułach semi- i light-contact.

Organizatorem ciekawie zapowiadającej się imprezy jest obcho­
dzący w tym roku 10-lecie działalności Międzyszkolny Klub Sporto­
wy Krak-Sport Kraków. Juniorzy (roczniki 1986-1987), juniorzy 
młodsi (1988/1989) i młodzicy (1990-1991) walczyć będą o medale, 
dyplomy, puchary i nagrody rzeczowe. Oto program zawodów: so­
bota: godz. 9-14: walki eliminacyjne i półfinały, godz. 15-15.30 ofi­
cjalne otwarcie imprezy, od godz. 15.30 finały; niedziela: godz. 9-14: 
eliminacje i półfinały, godz. 15-18 finały. Krakowskie zawody posłu­
żą trenerom reprezentacji Polski do ustalenia składu na MŚ we wło­
skiej miejscowości Massa Carrara. (FIL)

WISŁA PIERWSZA W WIEDNIU. Trampkarze Wisły zdobyli 
w Wiedniu Grand Prix tego miasta, w turnieju z udziałem szesnastu 
zespołów z ośmiu państw. Podopieczni Stanisława Chemicza wygra­
li wszystkie mecze, nie tracąc ani jednej bramki. W eliminacjach wi- 
ślacy pokonali: NAC Netting Wiedeń 3-0 (bramki: Stróżak, Nazim, 
Robak), NK Maribor 1-0 (Robak), GAK Graaz 2-0 (Michalski, Stró­
żak), FC Salzburg 2-0 (Michalski 2). W finale Wisła spotkała się 
z Vienną, w regulaminowym czasie gry było 0-0, w rzutach karnych 
krakowianie zwyciężyli 9-8.

Wisła: Sypieniewski, Bielawski, Michalski, K. Moskal, Ł. Moskal, 
Stróżak, Bułat, Świst, Wiechowski, Matys, Robak, Nazim, Stolarski.

MIĘDZYNARODOWO NA HUTNIKU. Na stadionie Hutnika ro­
zegrana została druga edycja międzynarodowego turnieju trampka­
rzy młodszych Wawel Cup imienia Józefa Strojnego. Najlepszy oka­
zał się, prowadzony przez Mieczysława Będkowskiego, Hutnik I, 
który w eliminacjach pokonał: Polonię Warszawa 2-0 (Marzec 2), 
MOSiR Jastrzębie 1-0 (Białkowski) i Starą Lubovną 5-0 (Marzec 2, 
Czyżycki, Szewczyk, Ochman). W półfinale Hutnik I zmierzył się 
z Garbarnią wygrywając 3-0 (Marzec 2, Białkowski), a w finale po­
konał Polonię 3-0 (Biełkowski 2, Marzec). W meczu o 3. miejsce 
Unia Tarnów pokonała Garbarnię 3-0, a kolejne miejsca zajęły ze­
społy: Dunajca Nowy Sącz, MOSiR Jastrzębie, Starej Lubovny i Hut­
nika II. Najlepszym strzelcem okazał się Patryk Marzec z Hutnika I, 
który strzelił siedem bramek, a najlepszym zawodnikiem Kamil Biał­
kowski z Hutnika II. Imprezę sponsorowali: Urząd Miasta Krakowa, 
Hotel Feliks, ZPC Wawel oraz Hutnik SSA.

Hutnik I: Turbasa, Kukla, Cichy, Bańdo, Stachura, Wrona, Biał­
kowski, Ochman, Kobylec, Szewczyk, Marzec, Wołosewicz, Czyżyc­
ki, Pituła, Dudziński, Jeleń, Hajduk, Kozak.

ZWYCIĘSKA JADWIGA. Młodzi piłkarze Parafialnego Klubu 
Sportowego Jadwiga wygrali II Ogólnopolski Turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Prezesa Parafialno-Uczniowskiego Klubu Sportowego Me­
wa Mińsk Mazowiecki. Turniej honorowym patronatem objął m.in. 
prezes PZPN Michał Listkiewicz. Jadwiga, prowadzona przez trene­
ra Wiesława Szabłowskiego, w drodze do finału pokonała: PKS Lu- 
bochomianka Lubochnia 2-0, UKS Zambrów I 2-1, UKS Dęby Wiel­
kie 3-0, UKS Maków Mazowiecki 1-1 (3-2 w karnych). W finale Ja­
dwiga zmierzyła się z gospodarzami turnieju PUKS Mewa Mińsk 
Mazowiecki zwyciężając 5-0. Jadwiga: Fijoł, Bergiel, Ostrowski, 
Król, Pamuła, Szelarski, Kania, Zachara, Martyniak, Jankowicz.

SZACHY NAJMŁODSZYCH W RABCE. Roman Mucha (Korona 
Kraków) wygrał w Rabce Zdroju turniej szachowy dla dzieci, w któ­
rym wystartowało blisko 50 adeptów królewskiej gry z klubów wo­
jewództwa małopolskiego. Drugi był Przemysław Święch (Goniec 
MOA Staniątki), trzeci Bartosz Sygnetem (KSOS Kraków). Dalsze 
miejsca: 5. Magdalena Mucha (Korona), 6. Damian Bednarczyk (Go­
niec MOA Staniątki), 7. Maciej Sygnet (KSOS Kraków), 8. Karol Au­
gustyn (Goniec), 9. Wojciech Czyrnek 10. Michał Płatek (obaj 
MLKSz Myślenice). ’ (PAN)
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RESTAURACJA MAKIM 
WESELA 

PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
CATERING - BANKIETY 

SALE KLIMATYZOWANE
Teł. 278-15-82, fax 289-35-30 

Wieliczka, ul. Zamkowa 5

Zapraszamy wszystkie firmy budowlane i nie tylko do współpracy

w zakresie dostarczania posiłków regeneracyjnych.

OFERUJEMY: 
posiłki regeneracyjne i profilaktyczne 

PO BARDZO ATRAKCYJNYCH CENACH !!! 

dowóz posiłków własnym transportem na terenie Krakowa - gratis!! 

Zapewniamy również nocleg dla pracowników w kompleksie naszych 
hoteli po bardzo konkurencyjnych cenach!- 

Budujesz...? remontujesz...? ciężko pracujesz...? X

ZADZWOŃ DO NAS! !! S
u nas... wypoczniesz i najesz się do syta!!!

Zajmujemy się również organizacją różnego rodzaju przyjęć okolicznościowych, bankietów 

firmowych oraz spotkań business owych w miejscu wyznaczonym przez klienta.

Serdecznie zapraszamy.
Ćhemobudowa-Kraków SA Zakład Usług Hotelarsko-Gastronomicznych 

30-705 Kraków, ul. Klimeckiego 24, tel. 12/ 652 73 08, 652 73 09 

hotele@chemobudowa.pl www.hotelalf.pl

Ekskluzywna 
Wypożyczalnia

Cl ['(([> fUj C ll

Kraków, ul. Floriańska 39 
czynne od 10.00 do 18.00 

tel. 429-53-28

kreacje
- francuskie

- hiszpańskie

7061804

■^SSZCZAŃS^
Ul. Zwierzyniecka 29, tel. 431-15-34, far 431-15-49

Organizujemy: 
r wssnln.
► przyjęcia

okolicznościowe, sale &

■ V

Oferujemy:
• Reprezentacyjne sale 

w centrum Krakowa
■ Pomoc przy organizowaniu przyjęć
• Apartamenty hotelowe
■ Parking strzeżony 24h

Niezapomniane imprezy 
ogródek, grill, atrakcje 
ul. Księcia Józefa 120, Kraków 
tel. 429 -71 -23

www.srebmagora.net

Ekskluzywne 
kanapki 
dostarczamy na konferencje, 
przyjęcia okolicznościowe, 

_______ szkolenia itp._______
292 20 20, 292 29 29
Dostawa na terenie Krakowa gratis!

6646004

Reklamy i ogłoszenia 
przyjmujemy w kasach:

ZESTAWY KANAPKOWE
2X7a każ.clu okazję...

ul. Starowiślna 13, Kraków 
tel. +48 12 429 44 88 

GSM: 694 498 309 
www.donimirski.com

ul. Wiślna 2, ul. Starowiślna 2, 
tel. (012) 619-91-76,

w godzinach:
pn. - pt.: 8 - 18 ", 
sob.: 10" -14

DZIENNIK POLSKI

6892804

Szeroki wybór kompozycji smakowej 
jDostawa powyżej 80 zl na terenie Krakowa GRATIS

Mile wieczory w "CAFE SUKIENNICE 
Muzyka na żywo 

KARAOKE- każda sobota 
wstęp wolny

Rynek Główny 1/3 
tel. (012) 422-24-68, fax 423-10-99

: ---------- TORTY piętrowe t

• 6C/^ichalscy\ okolicznościowe ■ 

: ------ -< 61 ASTA, ciastka;

Z12/637-73-35 deserowe I

‘.‘PL DOMINIKAŃSKI 1
• ♦ ŚW. TOMASZA 18 i
• * BUDRYKA 8 i
• * PL. IMBRAMOWSKI 54 ; 
i * MAKRO* CARREFOUR - • 
: ZAKOPIANKA , CZYŻNY'.

15080303

SŁONECZNA 
PRZYSTAŃ
Dom dla osób starszych 

z fachową opieką

Tel. (012) 270-01-80, 
0603-225-282

www.slonecznaprzystan.prv.pl

< .. nie tylko ciastka
<) robimy najlepsze

12/637 73 35
CATERINI

ul. Radzikowskiego 37
■ kanapki, sałatki, grill, 
kawa, herbata, iodji itd.

- pełny serwis gastronomiczny
- menu wg. życzenia klienta
■ referencje

HERBALIFE

150803035

HOTEL START **)
Kraków, ul. Kapelanka 60, 8 

tel. 012/269-22-10

POKÓJ OD 80 PLN/doba
□ szkolenia i konferencje
□ kompleksowa obsługa grup

e-mail: hotel.start@krakow.mtl.pl i

nńta i fachowa 
obsługa,

NIEZALEŻNY DYSTRYBUTOR 
____________ Remigiusz Duś_____________ 

zadzwoń 
012 643-11-99, 0 503-175-200 

• w sprawie produktów 
• w sprawie biznesu 
e-mail: international.life@pf.pl 

www.earnmoneycentral.com/Remi

SALON setrns 

ROWEROWY
MAYERICK
Mogilska 97 tel. 410 25 80
Tarłowska12 tel. 421 06 23

Największy wybór 
markowych 
ROWERÓW 
w Krakowie

7470504■7276704
Zapraszamy

kuchnia staropolska, polska, regionalna

wesela, chrzciny, catering 
sale konferencyjne 
noclegi w Centrum

tel.: (012) 431-13-37 
kom: 0 691-991-481

Wszystko w przystępnych cenach

V ..........

7060304
ODCHUDZANIE |

SPECJALISTYCZNA 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

ul. Brodowicza 13, 
tel. 411-28-67,411-84-98

pon.-piąt. 8“-20“, sob.-niedz. 8’-14“, 16--20"
• RTG, laboratorium weterynaryjne

• salon fryzjerski

• specjalistyczny sklep dla zwierząt 8 

Dyżur całodobowy TYLKO w nagłych wypadkach. 

PROMOCYJNE CENY KARM.

ŻYWNOŚĆ EKOLOGICZNA 
I DIETETYCZNA

Zamenhofa 4114868
Kijowska (Biprostal) 2934363 
Rusznikarska, obok PKO 6324482

Warzywa z upraw ekologicznych, 
żywność bezglutenowa, bez cukru, 
oleje, miody, mleko i sery kozie.

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
lek. wet. KRZYSZTOF KLIMAS 

Kraków, ul. Szybka 29 

(obok placu targowego w Bieńczycach) 

pn. pt. 1200-19°° sob. 9°°-11°° 

tel. 0601-47-70-50, 

(012) 642-08-49 

porady, szczepienia, leczenie ozonem, 
zabiegi chirurgiczne.

Możliwość zamawiania 
wizyt domowych_______ 685704

mailto:hotele@chemobudowa.pl
http://www.hotelalf.pl
http://www.srebmagora.net
http://www.donimirski.com
http://www.slonecznaprzystan.prv.pl
mailto:hotel.start@krakow.mtl.pl
mailto:international.life@pf.pl
http://www.earnmoneycentral.com/Remi

